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Informacje  o  usłudze  Google  Book  Search 

Misją  Google  jest  uporządkowanie  światowych  zasobów  informacji,  aby  stały  się  powszechnie  dostępne  i  użyteczne.  Google  Book 
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Badania  nad  językiem  zapisków  niemieckich  z  cztśr- 
nastego  wieku,  ogłoszonych  w  najstarszych  księgach 

i  rachunkach   miasta  Krakowa. 

Przez 

Dra  Maksymil^jana  Eawczjńskiego. 


W  rzeczonych  księgach  miasta  Krakowa  (Monumenta 
medm  om  hiataricc^  tom  4^  1878)  znajdują  się  także  do6ć 
liczne  zapiski  w  języku  niemieckim,  których  część  zawarta 
w  gfLiber  resignationum  etc.^,  a  pochodząca  z  lat  1300— 137d 
była  jnż  przedmiotem  badania  dla  śp.  prof.  Janoty,  od  niego 
bowiem  pochodzi  słowniczek  do  wyrazów  tam  użytych  wraz 
ze  słowem  wstępnćm.  W  temże  wstępnóm  słowie  starał  się 
on  oznaczyć  fonetyczne  różnice  pomiędzy  językiem  tych  za- 
pisków a  ówczesnym  językiem  literackim,  tak  zwanym  mit- 
telhochdeutsch  i  chociaż  naznaczyh  te  różnice  w  ogóle  dość 
trafnie,  to  jednak  narzecza  ich  nie  rozpoznał.  Nie  jedne  or- 
ganiczną cechę  dyalektu  bierze  za  „proste  myłki  pisarskie^ 
(237.  4.)  a  zboczenia  od  form  normalnych  za  „powiatowczy- 
znę^.  Nie  wiemy  więc  dotąd,  czy  w  samćj  rzeczy  te  zbocze- 
nia są  tylko  myłkami  ptsarskiemi  i  powiatowemi  różnicami, 
czy  tói  narzeczem  ze  stałemi  cechami,  a  w  dalszćm  następ- 
stwie jakiem  narzeczem.  Być  atoli  może,  że  właśnie  z  języka 
owych  zapisków  będzie   można  wnioskować  o  pochodzeniu 
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osadników  memieckich  w  Krakowie  i  Lwowie.  Z  tego  to  po- 
woda podjąłem  ową  pracę  na  nowo  celem  dokładnego  ozna- 
czenia narzecza  tychże  zapisków. 

W  ważnym  tóż  punkcie  odstępuję  od  metody  poprze- 
dnika^  gdy  on  bowiem  wszystkie  latami  1300 — 1375  objęte 
zapiski  sumarycznie  badał,  postanowiłem  sobie  rozdzielić  te 
zapiski  na  poszczególnych  pisarzów;  ponieważ  za6  inne  przez 
niego  nie  uwzględnione  i  to  obszerniejsze  zapiski  znajdują 
się  w  tychże  księgach  krakowskich  z  roku  1392 — 1422  więc 
i  te  zapiski  badaniu  poddać  należy.  Liczne  niemieckie  do- 
kumenta  mieszczą  się  nadto  w  aktach  grodzkich  i  ziemskich 
wydanych  we  Lwowie,  w  których  nietylko  dokumenta  mia- 
sta Lwowa,  ale  i  innych  miast  małopolskich  i  ruskich  znaj- 
dujemy, więc  i  tych  znamiona  postanowiłem  oznaczyć  w  dal- 
szym ciągu  tego  badania.  Nic  bowiem  nie  zapewnia  nas 
a  pfńorif  czy  te  wszystkie  zapiski  i  dokumenta,  od  różnych 
pisarzów  z  różnych  miast  i  z  różnych  lat  pochodzące,  zga- 
dzać się  będą  w  języku,  czy  tćż  nie. 

Celem  tego  badania,  jak  się  powiedziało,  jest  oznacze- 
nie narzecza  tych  zapisków,  wiadomą  bowiem  jest  rzeczą,  że 
jeżeli  w  utworach  literatury  niemieckićj  średniowiecznćj  do 
pewnego  stopnia  pewien  ustalony  język  literacki  przeważa, 
chociaż  bynajmnićj  wyłącznie  nie  panuje,  to  różnice  dyjale- 
ktyczne  występują  wybitnićj  przedewszystkićm  w  lokalnych 
zapiskach  i  te  to  właśnie  kancelaryjne  akta  i  dokumenta 
służą  dzisiaj  niemieckim  badaczom  za  podstawę  do  badania 
dawnych  narzeczy  niemieckich,  ich   charakteru  i  granic. 

Potrzebną  będzie  tedy  rzeczą,  aby  się  przedewsz78^ 
kićm  rozpatrzeć  co  do  tych  narzeczy  owego  czasu  w  ogóle, 
aby  módz  rozpoznać  przynależność  naszych  zapisków  i  do- 
kumentów do  tego  z  nich  lub  owego.  Dyalektologija  nie- 
miecka jest  polem,  na  którćm  dotąd  dopićro  pracować  za- 
częto, to  atoli,  co  już  jest  zbadane,  wystarczy  nam  za  pod- 
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itmrf  do  nanego  sidania.  Zniewolony  więo  jestem  A6w 
k^Ea  ogófaiyefa  o  Mm  powiedsieó. 

Naraeesa  niemieckie  dzielą  się  w  ogóle  na  górno- 
niemieekie  (oberdtuUeh)  i  dolnoniemieckie  {nieder* 
deuUeh).  Pomiędzy  jednemi  a  drugiemi  ciągną  się  długim 
i  stirokim  pasem  dopióro  od  niedawna  rozpoznane  ś  r  o  d  k  o- 
weniemieckie  (mitieldeuUeh),  które  atoli  z  charaktem 
nrego  więcej  do  gómoniemieckieh  należą. 

W  tój  OBtatniój  nazwie  wyraz  mittel  ma  znaczenie  to- 
pograficzne^  odnoszące  się  do  geograficznego  rozpołożenia 
lewych  narzeczy,  podczas  kiedy  w  nazwie  mittelhochdeuUeh 
wyraz  mittel  odnosi  się  do  czasa  i  oznacza  narzecze  pośred- 
nie pomiędzy  olthochdeuUch  i  neuhochdeutsch.  Będę  więc,  aby 
tę  sprawę  terminologiczną  choćby  tylko  dla  siebie  załatwić, 
mUuUiocfideuUeh  nazywał  językiem  średnioniemieckim,  mittel' 
deuiseh  zaś  językiem  środkowoniemieckim.  Otrzymamy  w  ten 
sposób  dwie  trójki;  jedne  czasową:  jęzjk  staroniemiecki, 
średnioniemieeki  i  nowoniemiecki,  drugą  geograficzną,  a  mia- 
nowicie :  narzecza  gómoniemieckie,  środkowoniemieckie  i  dol- 
noniemieckie. 

Z  innego  jeszcze  panktu  rzeczy  tój  przypatrzeć  się  na- 
loty, a  mianowicie  z  historycznego.  Dla  nas  nazwa  nie- 
miecki znaczy  przedewszystkićm  górnoniemiecki,  hoch- 
deuUeh.  To  CO  się  nazywa  niederdeutsch,  albo  plattdeułschy  jest 
pnedewszystkićm  narzeczem,  albo  językiem  Saksonów,  bo 
chociaż  należy  tntaj  nadto  narzecze  fryzyjskie,  to  ono  w  hi- 
stoiyi  bardzo  małe  tylko  ma  znaczenie  i  dzisiaj  z  każdóm 
dniem  ginąc,  na  lądzie  niemieckićm  już  prawie  wcale  nie 
istnieje;  zaś  doi  nof ran  końskie,  także  tutaj  należące, 
osobną  nazwę  języka  holenderskiego  nosi.  Możemy  więc  bez- 
piecznie niederdmtsch  nazywać  językiem  sakso&skićm,  przy- 
czóm  iia  to  tylko  baczyć  należy,  że  te  kraje,  które  się  dzi- 
siaj królestwem  saskiem  i  księstwami  saskiemi  nazywają, 
nie  są  jak  wiadomo  wcale  Saksoniją,  lecz  krajem  pićrwotnie 


Błowiańskim,  i  nawet  nie  prseż  Sakgonów  zkoloniaowanćmi 
tylko  że  było  w  posiadania  książąt  saskich,  otrzymał  ztąd 
językowo  małp  uprawnioną  nazwę ,  Obersaehsen.  Jądrem 
saksońskićm  jest  Westfalija,  a  granice  tego  narzecza  nieba- 
wem będą  naznaczone. 

Trzema  więc  pasami  wzdłuż  równoleżników  rozłożyły 
się  narzecza  niemieckie:  na  południu  w  Alpach  i  na  ich  pół- 
nocnych stokach  alemańskoszwabskie  i  bawarsko- 
austryjackie.  Na  północ  od  nich  narzecza  środkowo- 
niemieckie,  których  jedność  w  tóm  leży,  że  wszystkie 
należą  do  plemienia  frankońskiego.  Są  to  więc  narzecza 
frankońskie  i  dla  nas  ta  historyczna  nazwa  będzie  naj- 
dogodniejsza. Na  północ  od  nich  panuje  narzecze  saksoń- 
skie, obok  którego  istni^o  w  cztórnastym  wieku  fryzyj- 
skie wzdłuż  brzegów  morza  północnego.  Narzecze  to,  z  bie- 
giem czasu  przez  saksońskie  wyparte,  utrzymało  się  dzisiaj 
tylko  we  Fryzji  holenderskićj,  na  wyspie  Walcheren  i  na 
wyspach  szlezwickich  aż  do  Helgoland.  O  języku  holen- 
derskim pomówić  nam  wypadnie  póżnićj. 

Znamieniem,  odróżniającym  narzecza  pólnocnoniemiec- 
kie  od  'południowo  -  niemieckich,  czyli  dolno  od  górno -nie- 
mieckich jest  to,  że  tamte  pozostały  na  pićrwszym  stopnia 
permutacyi  spółgłosowćj  germańskićj,  te  zaś  podległy  dru- 
gićj  permutacyi,  to  znaczy,  że  gdy  się  wszystkie  germań- 
skie języki  oddzieliły  od  reszty  języków  aryjskich  przemianą 
mocnych  (tejiu^)  na  syczące  (Apirantes)  oraz  słabych  (mediae) 
na  mocne  (ienues)  i  aryjskich  aspirowanych  na  słabe  {mediae)^ 
to  znowuż  właściwy  język  niemiecki,  czyli  narzecza  gómo- 
niemieckie  przemieniły  owe  ztąd  powstałe  mocne  (tenues)  na 
syczące  {spirantes)  lub  półsyczące  {affricatae) ;  słabe  częściowo 
na  mocne,  a  niekiedy  nawet  syczące  na  słabe.  Całkowita 
przemiana  powtórna  dotknęła  tylko  tenues,  te  są  więc  naj- 
ważniejszćm  znamieniem  odróżniania.  W  narzeczach  gómo- 
niemieckich  każde  t  jest  przemienione  na  ss^  lub  z  (tz)  po- 


dług  pewnych  prawideł^  każde  p  na  /  lub  pf,  każde  k  na 
aA;  w  języku  saskim  zaś,  holenderskim  i  narzeczu  fryzyj- 
skićm  U  Pj  h  pozostały  jak  bjły  po  pićrwszój  permutacyi. 
Tylko  mocne  (tenues)  mogą  służyć  za  takowe  znamię  sta- 
nowcze, ponieważ  przemiana  innych  chwilowych  (momentu' 
nae,  YerBehhmlaute)  nawet  i  w  górno  -  nięmieckićm  nie  jest 
zupełna. 

Tak  odróżniwszy  górno  -  niemieckie  od  dolno  -  niemiec- 
kich, łatwiój  nam  będzie  oznaczyć  znamiona  środkowo  -  nie* 
mieckich,  czyli  frankońskich  narzeczy,  które  okażą  się  nam 
w  dalszym  ciągu  badania  jako  dla  dokumentów  naszych  naj- 
ważniejsze. Stosownie  do  swego  pośredniego  geograficznego 
położenia  przemieniają  te  narzecza  spółgłoski  słabe  na  sy- 
czące lub  pótsyczące,  liczą  się  przeto  do  górno  -  niemieckich, 
ale  nie  przemieniają  ich  wszystkich  w  każdćm  miejscu  wy 
razu  i  dla  tego  pośredniczą  pomiędzy  górno  •  niemieckićm 
a  saksońskićm^  jedna  zaś  część  nie  przemieniła  ich  wcale 
i  pozosts^  całkowicie  na  pićrwszym  stopniu  permutacyi, 
przez  co  oddzieliła  się  zupełnie  od  reszty  narzeczy  frankoń- 
skieh  i  utworzyła  język  osobny  i  to  jest  właśnie  język  ho- 
lenderski. 

Ażeby  to  zjawisko  językowe  zrozumieć  należycie,  trzeba 
nam  określić  rozkład  geograficzny  plemienia  frankońskiego, 
przez  co  samo  i  granice  innych  narzeczy  w  ogólnych  rysach 
się  naznaczą. 

Frankońskie  plemię  zajęło  siedziby  wzdłuż  całego  Menu 
po  obu  jego  brzegach  od  Moguncyi  aż  do  Bamberga  i  No- 
rymbergi,  tj.  aż  do  rzćczki  Kegnitz,  dalćj  wzdłuż  środko- 
wego i  dolnego  Renu,  począwszy  od  pobocznćj  jego  rzćczki 
Lauter  w  Alzacyi  (i  poniżćj  nićj  jeszcze  aż  po  Wissenburg 
włącznie)  aż  do  ujścia  Renu.  Jak  daleko  po  lewym  brzegu 
Bena  od  Wissenburga  ku  północy  licząc,  mówili  lub  mówią 
po  niemiecku,  tak  daleko  mówili  po  frankońsku.  Największa 
ich  część  zromanizowała  się  tam  na  Francuzów,  ale  po  pra- 


wym  brzegu  rzeki  Saar  dotąd  mówią  po  frankońska.  Kft 
półnoe  od  Mozeli  granica  frankońskiego  zbliża  się  kn  Renowi, 
oddalając  się  od  niego  kn  północy. 

Okazuje  się  z  tego,  ie  Frankowie  nietylko  długim  pa- 
sem rozsiedlili  się  nad  Renem,  ale  zajmowali  nadto  szórokł 
pas  ziemi  w  Niemczech  środkowych,  który  obejmuje  dzisiej- 
szą Frankoniją  bawarską,  Nasawiją,  Hesyją  i  całą  Turyn- 
giją.  Piórwotnymi  mieszkańcami  Turyngii  byli  Hermunduro- 
wie,  których  jednakie,  tak  jak  Hattów  (Hessów)  do  Fran- 
ków zaliczyć  trzeba. 

Łatwo  się  domyśleć,  że  na  tak  szórokióm  i  długióm  pa- 
sie ziemi,  przy  charakterystycznej  u  Niemców  skłonności  do 
zmieniania  fonetyki,  która  do  dziś  dnia  działać  nie  przestała 
i  to  z  taką  siłą,  że  dziś  jedna  prowtncyja  niemiecka  nie  zro- 
zumiałaby drugićj,  gdyby  nie  ich  język  książkowy,  i  Fran- 
kowie jedności  narzecza  nie  zachowali.  Pobudką  do  tego 
stała  się  właśnie  wspomniana  wyżćj  druga  permutacyja,  którą 
niemiecką,  w  odróżnieniu  od  pićrwszćj  germańskićj  nazwać 
należy.  Przemiana  ta  poczęła  się ,  zdaje  się,  pod  koniec  siód- 
mego wieku,  ponieważ  nazwiska  niemieckie,  zapisane  w  kro- 
nikach łacińskich  jeszcze  w  środku  siódmego  wieku,  nie  są 
permutowane.  Poczęła  się  ona  w  alpejskićj  części  Niemiec 
i  posuwała  się  z  sAą,  w  miarę  dłuższego  trwania  i  dalszćj 
od  pićrwszego  początku  odległości,  coraz  slabniejącą,  tak,  że 
nawet  brzegów  morza  Niemieckiego  dosięgnąć  nie  mogła,  za- 
trzymując się  pomiędzy  51  a  52  stopniem  północnćj  szćro- 
kości  i  to  tam  właśnie,  gdzieśmy  granicę  frankońskiego  na- 
rzecza od  saskiego  naznaczyli.  Nietylko  więc  oddzieliło 
się  w  ten  sposób  frankońskie  plemię  od  saskiego,  ale 
nadto  frankońskie  rozczepione  zostało  na  dwie  nierówne 
części:  południową  permutowaną  i  północną,  mniejszą,  nie- 
permutowaną.  Holenderski  więc  język  jest  dolnofrankoń- 
skićm    narzeczem.     Granica    jego     sięga    ku    południowi 


aft  d»  Diasieldorfa^  odkąd  się  poezyna  narzeeze  irodkowo- 
(nmkatekie  {mUulfrdnhiach)  sięgające  aż  do  Mozeli  i  rzóki 
LałuL  Odląd  aż  do  rzćki  Lanter,  z  Moguncyją  jako  punktem 
ceoCrafaiym  rozciąga  się  południowo  frankońskie  narzecze^ 
n  Kiemeów  Bheinfr&nkUchj  a  tylko  w  południowym  skrawkn 
przy  WeissenburgU;  gdzie  Otfried/swoję,  że  tak  powiem  Me- 
ssyadę,  najważniejszy  dokument  literatury  staroniemieckiej 
napiaał,  zwane  Sadfrdnkisch.  Do  tegoż  zachodnio  frankoń- 
skiego narzecza  {Rheinfrdnkisch)  zalicza  się  ziemia  Nasaw- 
ska  i  Heska.  Na  okół  zaś  miasta  Fuldy  panuje  wschodnio- 
frankońskie  {Ostfrdnkiseh)  przez  MtLllenboffa  górno  -  frankoń- 
skiim  ( Oberfrdnkkch)  zwane,  dla  tego,  że  ze  wszystkich  fran- 
końskich narzeczy  ono  najdalćj  posunęło  swoje  p^rmntacyją, 
tak,  że  joź  w  Tatianie,  pomniku  pochodzącym  z  ósmego 
wi^n,  współczesnym,  a  nawet  starszym  od  poematu  Otfrida, 
pemmtacyja  dalój  jest  posunięta,  aniżeli  u  weissenburgskiego 
sdrołastyka.  W  bezpośrednim  związku  z  wschodnio  -  frankoń- 
skińm  zostaje  turyngskie  narzecze,  nieco  atoli  w  permutacyi 
w  obec  tamtego  zacofane. 

Tak  się  w  rozpołożeniu  geograficznćm  rozpatrzywszy, 
zd<^my  zrozomieć  ten  fakt  histoiyczny  i  jego  konsekwen- 
cyje :  że  się  plemiona  i  narzecza  niemieckie  w  ogóle  równo- 
ległe do  siebie  ku  wschodowi  na  obszar  słowiański  posunęły: 
„die  deuischen  Sidmme  haben  im  ganzen  parcUlel  sich  nach 
0$ten  vorge8ehol/en**  Winter^  Foraehungen  zur  deuUchen  Ge* 
sdudiiey  1874,  s.  340.  Pod  tymi  samami  równoleżnikami  oo 
wschodnia  Fraokonija  i  Turyngija  leżą  marchie  Zeitz  i  Mi- 
śaieńska,  tj.  dzisiejsze  królestwo  saskie,  leżą  północne  Cze- 
chy, Śląsk  cały,  a  w  dalszój  kolei  Kraków.  Jak  już  same 
nazwiska  rajców  i  mieszczan  krakowskich,  wymienionych 
w  zapiskach  wskazują,  pochodziła  część  mieszczan  krakow- 
skich ze  Śląska,  dzisiaj  pruskiego  i  austryjackiego,  pocho- 
dz3a  z  Czech  i  z  marchii  Miśnieńskiój,  pochodziła  nawet 
z  Turyngii;  a  we  wszystkich  tych  krajach,  jak  widzieliśmy. 
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Franków  szakaó  nam  wypada.  Bawarowie  po  swoich  równo-^ 
leżnikach  się  posuwając  zkolonizowali  aostryjacko  -  niemiec- 
kie ziemie,  Saksonowie  znów  na  północy  rozgnieżdzili  się 
w  ziemi  hawelskich  i  pomorskich  Słowian  i  tak  ją  zsakso- 
nili;  ie  Wisław  ragijski  minnesangipo  saksońsku  pisał.  Ró- 
wnolegle do  jednych  i  drugich  posunęli  się  Frankowie  na 
ziemie  ślązkie. 

Dodać  tu  jeszcze  należy,  że  to  dokładne  scharaktery- 
zowanie obszaru  frankońskich  narzeczy  zawdzięczamy  Brau- 
nemu  {Zur  KenntnUa  des  Frdnkischen  und  zur  hochdeutsehen 
Lautver8chiebunff,  Paul  und  Braunea  Beitrage  L  Band  187 8\ 
bo  do  niedawnego  jeszcze  czasu  szkoła  berlińska  nazywała 
narzecze  prowincyi  nadreńskiój  NiederrheinUclij  nie  wiedząc, 
że  tam  przeważnie  panuje  narzecze  drodkowo  -  frankońskie; 
obok  niego  w  północnój  części  dolno -frankońskie  (zobacz 
wyżój  granice  narzeczy),  w  południowój  zaś,  zachodnio^fran- 
końskie  {WieinfrdnkUch^  i  tak  pod  jedną  nazwą  trzy  różne 
narzecza  mieszając.  W  ogóle  bowiem  nowszóm  jest  także 
odkrycie,  że  narzecza  frankońskie  osobną  tworzą  całość.  Ja- 
KÓB  Grimm,  pisząc  swoje  gramatykę,  nic  jeszcze  o  nich  nie 
wiedział,  ale  brat  jego  Wilhelm  Gkimm  w  Akad.  beri.  czy- 
tając rozprawę  o  poemacie  zwanym  ^Aihis  u.  Prophylias" 
roku  1844  zwracał  uwagę  na  odrębność  narzeczową  tego 
pomnika  (wydanego  1846),  nie  charakteryzując  ich  jednak 
dokładnie.  Dopióro  Franciszek  Pfeiffer  stanowczo  znamiona 
tego  narzecza  naznaczył  i  nazwę  dzisiejszą  „mitteldeutsch^ 
(środkowo-oiemieckie)  do  terminologii  naukowój  wprowadził.  Na 
to  odkrycie  naprowadziło  go  badanie  mistyków  niemieckich, 
których  kazania  przeważnie  w  tym  narzeczu  są  pisane  (Beu- 
ifche  Myatiker  184Ó)  przedewszystkióm  zaś  rymowanćj  kroniki 
krzyżackiój  Mikołaja  z  Jaroszyna,  przy  którój  to  wydaniu 
najdokładniój  spostrzeżenia  swoje  był  ogłosił  roku  1854,  zbi- 
jając oraz  zarzuly  Jakóba  Grimma  (Haupts  Zduchnft  8.  544) 
odkrycia  tego  uznać  nie  chcącego. 
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Kronika  rzeczona  takie  jest  narzeczem  iranko&aki&m 
,  a  pojawienie  się  tego  narzecza  na  daleki6m  północ- 
nym wschodzie  zdaje  się  zaprzeczać  prawidłu  równoległego 
posuwania  się  narzeczy  niemieckicb  ku  wschodowi,  ale  ta 
sprzeczno^  jest  tylko  pozorna.  Krzyżaccy  rycerze  nie  byli 
to  saksońscy  chłopi  albo  mieszczaoie  posuwający  się  ko 
wschodowi  po  linii  najbliiBzój,  ale  raozćj  izolowana  wyspa  osa- 
dnicza, od  Saksonów  (na  Pomorza)  oddzielona  do  dziś  je- 
szcze polskimi  Kaszubami.  Rycerstwo  krzyżackie  w  przewa- 
iotij  licebie  z  Fraukonii  pochodziło,  tam  boniem  n^więcćj 
było  szlachty  i  książąt,  o  ezim  najliczniejsze  tam  władnie 
bnrgi  i  dwory  książąt  świadczą. 

Do  dalszego  wyjaśnienia  tego  podrodkowego  pasu  ję- 
zykowego przyczynił  się  Mullenhofp  w  sw^j  przedmowie  do 
najdawniejszych  pomników  niemieckiej  prozy  i  poezyi  {Dettk- 
miler  deultclter  Potne  vnd  Prosa  2  wyd.  1873)  następnie 
WiLHEt-uBRADNE  w  wzmiankowanej  już  rozprawie,  a  uaostatku 
Weinhold,  który  narzecza  frankońskie  wciągn^  w  zakres 
Bwoićj  Arednio- niemieckiej  gramatyki, 

Na  tćm  kończę  uwagi  ogólne,  w  których  wprawdzie 
z  daleka  zachodzić  byłem  zniewolony,  ale  w  ten  ^Iko  są- 
dzę sposób  d^a  się  ta  kwestyja  z  pola  możliwych  przy- 
poszczeń  sprowadzić  na  linię  faistoiyczno  -  geograficznćj  kou- 
iekweocyi. 

n. 

Przystępnjąc  do  rozbioru  gramatycznego  eamychże  za- 
pisków, biorę  do  pićrwszego  badania  następne  z  nich:  1 — 20, 
22—23;  25*— 28;  28*— 31  włącznie.  Pochodzą  one  z  lat 
1300 — 1305  a  pisane  są  przez  pisarza  IIenbtka  (zob.  Mo- 
nnm.  IV.  str.  3,  nr.  2).  W  ogóle  zapisków  28,  jednostajnych, 
o  równych  prawie  wyrazach,  niedających  wiele  gramalycz- 
oego  materyjalu. 
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oh  zapi^dw  wyłąeetyó  nam  jeesese  Łraeba  pi^nr- 
razów  dwa,  te  bowiem  pisane  są  ręką^  „która  się 
i  więcej  w  keiędee  nie  powtarza"  (L  c).  Podaję 
c^ości :  „  VaH  Ckriites  gebuH  Tusent  vnde  drihwadart 
tn  erstm  jahre".  PićrwsŁy  zaras  wyraz,  min,  dai- 
iredaio  •  niemieckie  von,  wekazDje  nam,  te  nie  mamy 
:o  średniu- niemieckiego  języka  przed  sobą,  tylko 
aego.  Van  zamiast  von  jest  stałą  formą  środkowo- 
,  czyli  frankońską,  ale  jest  to  forma  panująca  tikAa 
skióm  i  dolno -frankońskióm  narzeczn.  Foiiiewał 
fitkie  inne  wyrazy  mają  prawidłową  formę  6r«dnio- 
,  a  narzecze  holenderskie  i  saksońskie  zbyt  jest 
e  od  górno  -  niemieckiego  odrębne,  wynika  więc 
I  to  jest  zapisek  średnio  -  niemiecki  po  frułkońsks 
y.  Prawdziwie  po  fraokońsko,  czyli  w  naneoca 
-niemieckim  brzmieć  on  powinien:  ,  Fan  OriMtm 
ling  undf  dńhundirt  unde  in  deme  er$(xn  jón".  Jest- 
apiaek  człowieka  wykształconego  na  języka  lite- 
ednio  -  niemieckim,  który  atoli  dia  tego,  łe  był  Fran- 
ichodzenia,  albo  tół  długo  z  Frankami  przestawić, 
,  albo  przejął   niektóre   dyjalektyczne   frankońskie 

ny  zauważyli  na  zapiska  piórwszym,  to  samo  po- 
z  większą  jeszcze  wyraźnoScią  także  u  pisarza 
Prawidłowe  formy  średnio  -  niemieckie  przeważają, 
idym  prawie  zapiska  napotykit  się  na  formę  praw- 
inkońską.  Z  tego  bardzo  ważne  możemy  wysnuć 
o:  dotąd  spór  się  toczy,  czy  był  język  literacki 
iemiecki,  czy  go  nio  było  ?  Są  tacy,  którzy  to  twier- 
tórzy  temu  przeczą  (zob.  Padł:  Gab  w  eine  miad- 
he  Schrifiepracfief).  Tutaj,  gdzie  pisarzowi  miej- 
c,  ani  blizkodć  dworu,  ani  obeonośó  szlacfafy  ais 
przeszkodzie,  aby  pisaó  narzeczem  mieszesiui,  etkra 
językiem  literaokitn,  jakim  wówous  lud  nigibifl 
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się  mówiły  tyle  bowiem  wyjaśniło  0ię  wskutek  fiporu  tego, 
to  tea  jfayk  nie  Jest  narzeozem  sawabsko  -  alemański^m,  jak 
mnieiMno,  i  jak  jeszeze  mniemają^  chociaż  się  na  nićm 
opieniy  ale  jest  językiem  do  pewnego  stopnia  sztucznym, 
koawenoyjonałnym  (pordwn.  oprócz  eyt  broszury  Paula,  także 
Franoiszka  Pfeiffer  FreieForschung).  Otóż,  chociaż  złoty  czas 
litaratnry  średnio  -  niemieckiój  kończy  się  w  środku  trzyna- 
stege  atółecia,  to  jednak  wpływ  i  powaga  tego  języka  utrzy- 
mywała się  jeszcze  na  początku  wieku  cztómastego,  słabnąc 
jednakże  na  całym  obszarze  Niemiec  z  każdym  rokiem,  co 
także  i  na  krakowskich,  oraz  lwowskich  zapiskach  oglądać 
l>ędziem  mogli. 

Pomijając  formy  prawidłowe,  uwydatnimy  tylko  zbocze- 
nia i  to  w  porządku  gramatycznym,  najprzód  co  do  samo- 
głosek, następnie  co  do  spółgłosek,  nakoniec  zaś  co  będzie 
należs^o  powiedzieć  o  fleksyi  i  o  składni. 

a  aamiast  o  pisze  mianowicie  w  wyrazie  sal  (zap.  5,  6) 
zamiast  soL  Starszćm  jest  tutaj  sal  (porówn.  goc.  skal  ang. 
skali)  z  którego  się  dopićro  o  pod  wpływem  /  zgrabiło.  Tar 
kie  a  znachodzi  się  na  całym  frankońskim  obszarze  zob. 
Weenholda  MiUelhochdeutsche  Grammatik  §  22.  (Odtąd  cyto- 
wać to  dzieło  będziemy  w  formie  W.).  W  wyrazie  von 
pisarz  Henrtk  wszędzie  używa  prawidłowćj  formy  zamiast 
frankońskiego  vau. 

ś  zam.  a  np.  wenn  (4.  10)  zam.  wantif  bederes  zam.  ba- 
deres  (10)  przegłos  ten  nieprawidłowy,  ponieważ  nie  spro- 
wadzony przez  żadne  następne  t,  dość  częsty  jest  we  fran- 
końskićm  narzeczu,  które  w  ogóle  prawidłowego  przegłosu 
nniki^  W.  34.  35.  W  dzisiejszćj  niemczyżnie  istnieje  wenn 
obok  wantif  tj.  forma  frankońska  obok  górno  -  niemieckićj, 
wszelako  ze  znaczeniem  rozdzielonćm,  tak,  że  co  dawnićj 
wann  ti^amo  wyrażało,  dzisiaj  rozdzielone  jest  na  te  dwie 
formy.  Takich  form  podwójnych,  z  dwu  różnych  narzeczy 
wziętych,  dość  dużo  jest  dzisiaj  w  języku  niemieckim. 
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i  zam.  e  np.  is  (6)  zatn.  es  Pron.  pera.  n.  eldiaten  (5) 
zam.  eltesten  albo  i  eldesten,  W  przyrostkach  (suffLcaeh)  }t%i 
ta  wymiana  we  frankońskich  narzeczach  pospolita  i  tworzy 
ich  najwybitniejsze  znamię,  a  godnem  uwagi,  że  pisarz  Hen- 
BTK  tego  i  nnika.  Najozęścićj  odpowiada  ono  dawnemu  t, 
które  w  innych  dyjalektach  w  e  przeszło.  Gzy  się  ono  we 
frankońskićm  utrzymi^o  z  dawnych  czasów,  czy  tóż  póżniój 
narzeczowo  wytworzone  zostało,  rzecz  do  rozstrzygnięcia  nie 
tmdna.  Najstarsze  frankońskie  pomniki  z  ósmego  wieka  tego 
t  nie  mają,  ale  mają  je  pomniki  z  XII  wieka  jak  Annolied, 
Alesanderlied  i  inne,  co  za  póżniejszóm  wytworzeniem 
przemawia. 

Rozróżnić  tu  wypada  i  w  rdzennych  zgłoskach  od  ta- 
kiegoż i  w  przyrostkach  i  końcówkach,  w  oba  miejscach, 
co  do  pićrwszego  zaś  zwłaszcza  w  zaimka  U  zam.  es  narze 
czom  frankońskim  właściwe.  W.  40.  41.  460. 

I  zam.  ie  tylko  we  virtd  (14,  18,  22,  28,  29)  zam.  vUr- 
łeUt  mertel.  Niemieckie  mer  utworzyło  się  z  jidvor  przez  wy- 
rzucenie dv  i  ściągnięcie  yfejior  z  czego  Jier  czyli  vter.  We 
frankońskióm  ie  ściągnęło  się  w  t,  to  zaś  następnie  skró- 
cone. W.  40. 

f  zam.  tu  np.  lite  (9)  zam.  liuie,  stifkint  (22)  z.  stiufiint^ 
di  zam.  diu  (6,  16).  Forma  ta  opióra  się  na  przegłosie,  po- 
nieważ lite  mogło  tylko  z  lutej  stifkint  tylko  ze  stufkint  po- 
wstać. Weikhold  38.  przytacza  takie  formy  z  górno  -  niemiec- 
kich pisarzów.  Frankońskie  narzecza  nie  lubią  przegłaszać 
u  na  n,  formy  te  po  frankońsku  brzmieć  powinny  lute^  stuf- 
kint Z  tćm  wszystkićm  formy  takie  znachodzimy  w  bardzo 
dawnych  utworach  frankońskich  np.  w  Summa  iheologiae: 
3,  8 ;  heidi  zam.  beidiu  nom,  plur,  neutr, ;  vir  zam.  viir  13,  9, 
w  Merigarto  64;  ibilo  zam.  ubiło  (dzisiejsze  abel)  i  wiele  in- 
nych. Z  tego  wynika,  że  przemianę  tę  za  właściwą  frankoń- 
skiemu narzeczu  uważać  należy,  zwłaszcza,  że  się  w  narze- 
czach ludowych  znachodzi  (zob.  Weinhold,  Dialectforschunc 
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4t).  Na  tńj  samój  podstawie  opiera  się  nom.  iing.  fen 
sam.  diu 

o  lAta.  ii  vor  16  zam.  fUT  n.  Foraia  ta  polega  ni 
wfaiAeiwo6ci  frankoń^iego  narzecza,  tt  chętnie  o  stawie 
miast  u,  a  więc  takie  t  zamiast  d  W.  44.  Co  do  niycia 
w  zoaczenin  fOr  zgadza  sif  frankońskie  z  dolno -niei 
kićm  (Weigamd,  Deułachts  Worterbueh  I.  377).  Bóinica 
między  vor  a  fur  jest  wyraźna,  wr  opióra  się  ra  fonnie  , 
fUr  na  formie  furi. 

u  zam.  uo  np.  inuUr  (9)  zam.  muoler,  brudfr  (10 
bntoder,  kunral  (11)  zam.  kuonrat,  hubę  (17)  zam.  huohf, 
(1)  zam.  se/tuoh.  Dwnglos  uo  jest  rozczepieniem  Kieri 
skiego  ó,  które  jest  spotęgowaniem  samogłoski  a.  Narz 
frankońskie  ściągając  i  skracając  no  w  u,  sprowadziły  si 
^oskę  (i  do  rzędn  h,  w  którćm  tói  wyrazy  odpowie 
w  języka  nowo  -  niemieckim  podług  wzoru  frankoiiskiegc 
zost^. 

u  zam.  i!  np.  wurchte  (1)  za  wUrchle.  mule  (19]  za ) 
kanentr  (U)  za  karamtr,  eumpten  (28)  za  v€nflen,  uber 
25)  za  aber  W.  54.  Pod  wpływem  samogłoskowego  ałłto  : 
głoskowego  t  (j)  przegłaszają  się  samogłoski  niemieckie, 
ie  z  tourigan  staje  się  toSrken,  2  muli  mUlf,  Z  Lursinari, 
aenaere  Z  tego  jtCrfełttrr;  tego  to  przegłosu  unikają  nan 
frankońskie. 

łi  zam.  iu  jest  6ciągnięcićni  i  skróceniem  zarazem, . 
dwugloe  iw  jest  spotęgowaniem  samogłoski  w.  Lnpol 
zamiast  lAntpoli.  Następny  pisarz  Rodoer  ma  takich  ] 
kładów  więcej.  W.  50. 

u  zam.  e  w  unffinc  (3,  4,  5,  10)  zamiast  enffine.  T 
hracyjonalne  u  pojawia  się  na  całym  obszarze  frankońf 
W.  52,  Pisarz  Henhtk  ma  widocznie  skłonność  do  tij  fo 
Dzisiaj  zamiast  entfiiic  pis;£eiiiy  emp/ing.  Rodowód  tćj  ft 
jest  następny:  po  staro  -  niemiecka  in-jiang,  z  czego  | 
oeiłabienie  samogłosek  en-fi.eng,   następnie  przez  asymilbi^ji) 
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nosowej  spółgłoski  do  następnój  wargo wćj :  em-fieng,  wskotek 
dalszej  asymilacyi  rozczepiło  się  nagłosowe  p  w  pf:  em-pfienff, 
ponieważ  zad  fangen  ma  we  wszystkich  językaob  giermań- 
skich  w  nagłosie  syczącą  f.  więc  p  przldszło  do  łm  tworaąe 
nowy  jakoby  praefia^  emp.  Zamiast  tego  pisano  ent^  mieszająe 
ten  narostek  z  prawidłowem  ant  privativum  {enł-ziehefi^  ent^ 
JHeken)  czyli  adver8aHvum  {anł-wort^n).  Różnica  zań  pomię- 
dzy ent  a  ant  na  tóm  polega,  że  entziehen  akcentowane  jest 
jako  czasownik  na  główniku,  ant-woH  zaś  jako  rzeczownik 
na  określnikn,  to  jest^  że  forma  ant  mając  akcenty  utrzymuje 
się  w  pełnia  bez  akcentu  zaś  osłabia  się  na  ent. 

Co  do  spółgłosek  różnica  pomiędzy  językiem  pisarza 
Henbtka  a  prawidłową  pisownią  średnio -niemiecką  nie  jest 
wielka.  Pospolicie  znachodzi  się  we  frankońskich  narzeczach 
więcój  mocnych  spółgłosek  (mediae),  aniżeli  tataj  (porówn. 
Friedberger  Christ  und  Aniiehrist  Summa  theologiaey  Judithy 
Sałomonis  Loby  Ąrnsteiner  Marienłeich).  Formy  jak  eldkten, 
bolde,  gehalden  i  podobne,  gdzie  media  po  płynnój  się  poja- 
wia, często  się  i  w  górno  •  niemieckich  narzeczach  znachodzą. 
Natomiast  pojawia  się  n  niego  inna  wybitna  cecha  narzeczy 
frankońskich,  a  mianowicie  odrzucanie  końcowych  spółgłosek. 
Jnż  śp.  Janota  zauważył,  że  odpada  ta  często  ^  I,  n,  f  bio- 
rąc to  za  „proste  pomyłki  pisarskie".  Z  takióm  przypuszcze- 
niem spieszyć  się  w  obec  tak  często  powtarzającego  się  fa- 
ktu nie  trzeba,  o  czóm  nas  przykład  niniejszy  przekona.  Czy- 
tamy bowiem  w  dziele  Hugona  von  Trimberg,  rodem  Franka 
z  pod  Bamberga,  pod  tytułem  „Renner"  w  wiersza  22,252 
i  n.  taką  gramatyczną  uwagę: 

yjwan  Te  und  eN  und  eRe 

sint  von  den    Vranken  verre 

an  manegee  wortes  ende^ 
to  znaczy,  że  Frankowie  na  końcu  wielu  wyrazów  odrzucają 
t^  n,  r.   To  znachodzimy  takie  u  pisarza  Henbtka,  a  miano- 
wicie odrzuca  /  pisząc:  geconf  (16,  21  >  zamiast  gecouft. 
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Ocbenoa  n  {usz^o  tr^  d^  (11)  oamiast  iretij  dtn  aoc.  tnase* 
f.'y  odrzuca  r  piwąe  de  (8,  11)  me  (S)  zamiast  der^  mSr. 
W  piirwszćj  z  tych  form  właściwie  odrzutni  nióma;  tjlko  ar- 
ehaizm,  ponieważ  de  jest  starsze  aniżeli  der  (po  staro-nie- 
ttieeka  tAte,  po  staro-sasku  ihe)  które  otrzymało  swoje  r  po- 
dług analogii  er.  W  dmgiój  formie  nie  jest  prawdziwa  od- 
nwtnia. 

Oprócz  tego  odrzuca  A  pisząc  fihu  (1,  28)  zam.  schuohf 
ten  głos  atoli  odrzacają  po  długicłi  samogłoskach  i  gómo- 
niemieekie  narzecza. 

Do  innycłi  właściwości  frankońskicłi  należy  forma  za- 
ittka  osobistego  z  przydechem  ]ier  (13)  zamiast  er.  W.  225^ 
dal^  wymiana  g  ub,  d  np.  decouft  (18)  zamiast  gecoufu  Po- 
dobna wymiana  znachodzi  się  i  w  śląskim  dyjalekcie  np. 
jaedem  ZB,m.jdgem  polować,  zob.  Weinhold  Dialectforsehungen 
&&.  Sądzę  atoli^  że  na  utworzenie  formy  decouft  oprócz  skłon- 
ności do  wymiany  ^  na  c/  działka  także  skłonność  frankoń- 
ska a  nawet  górno  niemiecka  do  nagłaszania  przyrostka  er 
głosem  df  tak  więc  mamy  w  tych  narzeczach,  a  następnie 
i  w  śląskióm  derfaren^  dermanen^  dirlangen,  dirleben^  direterben 
i  podobne. 

Widzimy  więc,  że  ortografija  pisarza  Henryka  jest  bar- 
dzo staranna,  kiedy  wszystkie  rzekome  omyłki  pisarskie  przy 
bliższym  zbadaniu  jako  narzeczowe  właściwości  się  okazują. 
Tój  staranności  ortograficznćj  dowodzi  także  prawidłowe  uży- 
cie titer  /*,  V  na  brzmienie  syczące,  zaś  w  oa  brzmienie  pół- 
samogłoskowe.  Raz  tylko  jeden  pisze  uewulet  (6)  zam.  ver- 
v4U^  gdzie  jednakże  u  jako  v  nie  jako  tr  brać  należy. 
Równie  prawidłowe  jest  użycie  znaku  z  na  zębowe  i  sy- 
oaące  zmiękczenie  głosu  e,  nie  mieszające  go  z  indoeuropejską 
syczącą  a. 

Wszystkie  powyższe  zboczenia  od  prawidła  średnio-nie- 
niockiago  wskazują  na  to,  że  pisarz  Henryk  był  pochodzę^ 
nią  frankońskiego. 
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Zboczenia  jego  od  średnio-niemieckićj  regały  są  częste^ 
ale  nie  są  stałe,  jak  się  wyżój  powiedziało,  a  tutaj  przykła- 
dami ma  być  poparte.  Nigdy  np.  nie  pisze  van  tylko  von^ 
ale  zawsze  sal  a  nie  aoL  Wszędzie  pisze  iz  zamiast  es,  wszę- 
dzie het^  zamiast  er  podług  frankońskiego  narzecza,  ale  unika 
najwybitniejszej  jego  cechy,  to  jest  i  zamiast  e  w  przyrost- 
kach i  końcówkach,  chociaż  raz  weszło  mu  ono  aż  do  żró- 
dłosłowu  w  wyrazie  sinte  (21)  zamiast  stnte  {sancius).  Śre- 
dnio-niemieckiego  dwugłosa  no  nigdzie  nićma,  a  chociaż 
wyrazów,  w  których  ten  dwugłos  się  znachodzi,  mało  jest 
w  jego  zapiskach,  to  jednak  w  tych  dwu,  które  go  mieć  po- 
winny, a  które  się  powtarzają  kilka  razy,  pisze  stale  po  fran- 
końsku  bruder  zam.  bruoder  i  shu  zam.  schuoh.  Natomiast 
nigdzie  nie  kładzie  frankońskiego  o  zamiast  u,  np.  gubort 
zamiast  geburt,  son  zam.  sun^  worchte  zam.  wurchte. 

Frankońskie  narzecze  unika  przegłosu  u  i  tego  prze- 
głosu pisarz  Henbyk  nigdzie  nićma.  Nigdzie  takoż  nie  używa 
prawidłowćj  formy  rodzajnika  diu  (nom.  sing.  fem. ;  nom.  plur, 
neutr.).  Często  w  pogłosie  t  odrzuca,  ale  często  tóż  zatrzy- 
muje (6,  15,  19,  26)  r  odrzuca  przy  der,  ale  częścićj  zatrzy- 
muje (1,  6,  7,  21,  22,  25).  To  wszystko  niech  posłuży  jako 
dowód,  że  chociaż  był  Frankiem  z  rodu  i  miał  skłonność  do 
używania  form  narzeczowych,  to  jednak  kształcony  jeszcze 
w  XIII  wieku  pod  wpływem  literackiego  języka  średnio-nie-' 
mieckiego,  starał  się  używać  form  literackich,  co  mu  się 
w  znacznćj  części,  ale  nie  zupełoie  udało. 

W  badaniu  naszćm  możemy  się  posunąć  o  krok  dalój. 
Na  podstawie  zdania  Winterowskiego  powinniśmy  sądzić,  że 
Śląsk  zkolonizowany  został  przez  Franków.  Na  podstawie 
dyjalektu  śląskiego  udowodnioną  to  jest  rzeczą  przez  H.  BO- 
CKEkTA  w  pracy  pod  tytułem:  Systematische  Darstellung  der 
schlesischen  Mundart  ZeiUchrifŁ  des  Vereins  fUr  ćr.  und  Al'' 
terth.  Schlesiefis  tom  7,  8,  9,  11.  1 866— 70,  któremu  na  tćm 
polu  Weinhold  w  swój  pracy !   U^lier  dtfuUehe  Diahctforsehnng 
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1853  drogę  utorował.  W  dalszóm  następstwie  należało  się 
spodziewać  frankońskich  kolonistów  w  Krakowie,  a  język  pi- 
sarza Henryka  stwierdził  to  najzapełnićj.  Zdaje  się  atoli,  ja- 
koby niemieccy  mieszczanie  krakowscy  w  wyjątkowych  tylko 
razach  z  głębokich  Niemiec  przybywali  do  polskićj  stolicy, 
na  które  to  mniemanie  naprowadza  choćby  pobieżne  tylko 
rozpatrzenie  się  w  wykazie  przedniejszych  osób  tudzież  raj- 
ców krakowskich  (Mon.  lY.  209).  Obok  imion  chrzestnych 
noszą  oni  nazwiska  najczęścićj  od  miejsca  pochodzenia,  a  część 
tych  nazwisk  świadczy,  że  mieszczanie  krakowscy  w  części 
przybywali  do  stolicy  z  innych  miast  polskich  a  mianowicie 
z  Bochni,  Sącza^  Oświęcimia,  Olkasza,  Kalisza,  Pleszewa^  Tar- 
nowa,  Pacanowa,  Wiślicy,  Korczyna,  Zawichostu,  a  nawet 
z  Warszawy. 

Inny  i  to  znaczny  szereg  nazwisk  wskazuje  na  Śląsk  : 
mamy  z  Raciborza  nazwisk  1 3,  z  Nisy  9,  z  Klocka  1,  z  Świ- 
dnicy 4^  z  Cieszyna  7,  z  Opawy  2,  z  Koźla  1,  z  Bytomia  2, 
z  Klaczborkn  3,  z  Brzegu  11,  z  Wrocławia  3,  z  Warten- 
berga  1,  z  Głogowa  4,  z  Wrocławia  3,  razem  około  60  na- 
zwisk ze  Śląska.  Inne  znowu  nazwiska  prowadzą  nas  do 
Czech  9,  do  gómćj  Saksonii  1,  do  Turyngii  6,  do  Hesyi 
a  dwa  nawet  do  Kolonii.  To  znaczy,  że  przeważna  część  na- 
zwisk niemieckich  wskazuje  na  Śląsk  a  mniejsza  część  na 
inne  kraje  frankońskie.  Ponieważ  zaś  wielu  z  tych,  którzy 
podają  się  jako  pochodzący  z  miast  polskich  noszą  imiona 
niemieckie,  przyjąć  można,  że  i  ci  pochodzą  pićrwotnie  ze 
Śląska,  tylko,  że  ze  zmianą  miejsca  zmienili  nazwisko,  przy- 
bywszy np.  z  Wrocławia  do  Bochni  nazywał  się  w  Bochni 
von  Bresla,  zaś  przesiedliwszy  się  z  Bochni  do  Krakowa  na- 
zwał się  tutaj  Bochner  albo  Buchner.  Należy  tćż  większą 
część  mieszczan,  których  imiona  są  niemieckie,  ale  miejsca 
pochodzenia  nie  oznaczające,  przyjąć,  jako  pochodzącą  ze 
Śląska,  bo  jeżeli  z  tych  nazwisk,  które  wskazują  na  miejsce 
pochodzenia,  największa  część  do  Śląska  należy,  więc  i  z  tj  eh, 

Wydś.  flloiog.  T.  Z.  8 
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które  o  pićrwotnóin  pochodzenia  nic  nie  mówią^  największą 
część  do  Śląska  odnieść  nale^.y.  Te  względy  więc  nakłaniają 
nas,  aby  porównać  obecnie  język  pisarza  Henkyka  z  narze- 
czem śląskićm  i  językiem  dawnych  śląskich  dokumentów, 
w  porządku  wyżćj  już  zastósowanćm. 

a  zam.  o  znacbodzi  się  w  śląskićm  narzeczu  od  XIV  w. 
począwszy  aż  do  dzisiaj.  Dialeetfonchwigen  24.  RuCKERT.  Vn.  18. 

e  zam  a  pojawia  się  w  całym  ciągu  trwania  śląskiego 
narzecza.  Df.  30.  R.  VII.  21.3. 

i  zam.  e  w  śląskićm  pospolite  i  w  tćm  właśnie  narze- 
czu najwięcćj  rozpowszechnione. 

i  zam.  te  w  wymawianiu  choć  nie  w  piśmie,  w  książ- 
kowćj  niemczyżnie  pospolite  a  z  frankońskiego  narzecza  prze- 
jęte, od  wieku  XrV  aż  do  dzisiaj  w  śląskićm  narzeczu  panuje 
Df.  40.  R.  VII.  27.  Wytłómaczyć  należy  mi  się  jaśnićj: 
w  książkowćj  niemczyżnie  pisze  się  w  wielu  miejscach  te, 
chociaż  to  ie  zawsze  się  tylko  wymawia  jako  i;  powstało 
ono  albo  z  vi  np.  fiang  -  fieng,  skiad  -  schied,  albo  z  tu  np. 
biutan  .  hieten ;  takie  ie  wymawiało  się  we  frankońskićm  z  razu 
jako  długie  t,  i  ztąd  poszło,  że  na  ozuaczenie  długiego  i  pi- 
sze się  często  w  książkowćj  niemczyżnie  ie. 

i  zam.  iu  w  żródłosłowie  i  we  fleksyi  pojawia  się 
i  w  śląskićm  narzeczu.  Df.  41,9  138.  R.   VII.   27,4  XI.  119. 

u  zam.  uo  trwa  w  śląskićm  od  najdawniejszych  czasów 
aż  do  dzisiaj,  jest  krótkie,  a  skrócenie  mogło  się  tylko  albo 
pod  wpływem  dolno-niemieckiegi;,  albo  polskiego  języka  zda- 
niem Weinholda  utworzyć.  Df.  55.  R.  VII.  32. 

u  zam.  u  w  śląskićm  pospolite.  Df.  54.  R.  VII.  32. 

u  zam.  iu  w  dawnych  dokumentach  stale  się  spotyka, 
w  nowszćm  narzeczu  przechodzi  m  w  eu,  ot,  ut,  albo  o.  Df. 
59,4.  R.  Vn.  33.  Przejście  w  we,  z  tego  zaś  w  przegloszone 
o  jest  dawne;  przejście  w  eu,  oi  stało  się  pod  wpływem 
książkowego  języka  niemieckiego,  który  je  przejął  z  połu- 
daiowo-niemieck  iego. 
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u  zam.  e  znachodzi  się  w  śląskióm  narzecza  zwłaszcza 
w  przybracce  tu  zamiast  zer  Df.  66^  67,  .^^^  ^^ ;  K.  VIL  34. 

Co  do  spółgłosek,  mocna  po  płynnój  pojawia  się  w  śląs- 
kiom  pospolicie;  jak  u  Henryka.  Df.  65.  B.  IX.  43. 

Odrzntnia  pogłosowego  t^  n,  r,  h  jest  pospolitą.  Df.  68, 
78.  R.  IX.  340. 

Zaimek  trzeci^  osoby  r.  m.  od  dawna  w  śląskićm  na- 
rzeczn  miał  nagłos  h,  tj,  her,  he  R.  XI.  118.  Df.  138. 

Zamiast  der,  pr.  m.  s.  n.  pisze  Henrtk  de,  po  frankoń- 
ska, ale  nawet  zamiast  dem  pisze  de  (Dat  s.  m.)  a  to  już 
nie  jest  po  frankońska,  tylko  po  śląska,  na  Śląsku  bowiem 
używano  formy  de  na  wszystkie  przypadki,  wszystkich  rodzą- 
jów  oba  liczb.  R.  XI.  119,  nigdzie  zaś  indziój  tćj  formy  do- 
tąd nie  znaleziono. 

Z  powyższego  przedstawienia  okazuje  się,  że  język  pi- 
sarza Henbtka  zgadza  się  najzupełniej  z  narzeczem  nżywa- 
nćm  podówczas  na  Śląsku,  to  zaś  zgadza  się  z  cechami  na- 
rzeczy frankońskich.  Ponieważ  zaś  de  zam.  dem  we  frankoń- 
skich narzeczach  się  nie  znachodzi,  tylko  w  Śląskićm,  mamy 
przeto  uzasadnione  prawo  mniemania,  że  pisarz  Henryk  był 
Frankiem  pochodzącym  ze  Śląska.  Przemawia  za  tćm  także 
i  skłonność  do  form  rozszerzonych,  jak  gecoufet  zam.  gecouft 
(7),  heinice  zam.  Heince,  która  to  skłonność  i  śląskiemu  na- 
rzecza jest  właściwą.  (Porównaj  u  Ruckerta  IX.  344.  bedackit 
zam«  bedeckt,  gehirit  zam.  gtkert  i  inne). 


Kilka  8ł6w  o  Elegijach  łaciAskich  Jana  Kochanowskiego. 

Napisał 

J.  E.  Kallenbach. 


W  badaniach  poczynionych  dotychczas  nad  łacińskimi 
elegijami  Jana  Kochanowskiego  starano  się  wykazać  wpływ 
lektury  elegików  rzymskich  na  utwory  łacińskie  Jana  z  Czar- 
nolesia.  Prócz  Owidyjusza,  Propercego,  Katulla  i  Ty- 
bulla  na  miejscach  wielu  słyszeć  się  daje  nuta  Wergilijusza 
i  Horacego.  Zdawałoby  się,  że  Muza  rzymska  przemówiła 
najsilnićj  do  Kochanowskiego  przez  usta  wymienionych  co 
tylko  poetów,  że  zatćm  zakres  badan  co  do  wpływów  ob- 
cych z  rzymskićj  sfery  należy  ograniczyć  do  wspomnianych 
reprezentantów  tejże  Muzy  rzymskićj.  A  jednak  sam  Kocha- 
nowski  broni  się  od  takiego  ograniczenia  nawodząc  nas  na 
ślady  szerszych  swych  studyjów,  choć  ślady  te,  nie  tak  wy- 
raźne, iżby  koniecznie  uwagę  czytającego  zwrócić  na  się 
miały.  W  elegii  10.  księgi  drugićj  spotykamy  ślad  tego  ro- 
dzaju. Krótka  treść  tćj  elegii  jest  taka :  poeta  narzekając  na 
obojętność  swćj  pani  postanawia  życie  swe  skrócić,  a  zara- 
zem po  śmierci  tak  dręczyć  nielitościwą  kochankę,  że  i  ta 
życiu  swemu,  choć  niechętnie,  kres  położy.  Gdy  tak  oboje 
umrą,  ona  jako  powód  jego  przedwczesnego   zgonu  powiek- 
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szy  liezbę  potępieńców,  (jak  Tityos,  Syzyf,  Iksyjon),  on  zaś 
,,iiiewiimy"  zstąpi  do  podziemia  w  ono  błogosławione  miejsce, 

„Nullus  ubi  atiditur  łucttu^  nulligue  labores^ 

jfSed  ehoreae  et  cantaa  et  loca  amoena  vtgent; 

^Hie  denso  in  popuło  auperata  Leueade  Sappho 

^Mełltfiuo  didees  fundit  ab  ore  sonoB. 

jfAsiidet  huie  niridi  praeeinetus  tempora  I  auro 

^Orpheut  et  cUharae  fila  canora  movet. 

^Aseidet  et  1  ałii  lumen   Lueretius  orbis 

„  Contra,  quam  ehartia  prodidit  ipse  sute 

(Eleg.  n.  10,  5^—66). 

W  tóm  niebie  poety okićm,  jako  najbardziej  czczone 
przez  się  powagi  stawia  nasz  Jan  trójcę  poetów  z  różnych 
krain  i  epoki  róinój:  Safonę,  Orfeusza  i  Lnkrecyjusza.  Nie 
tn  miejsce  zastanawiać  się  dla  czego  do  miejsca  dla  samo- 
bójców przeznaczonego  (,ffjm  manibus  debent  ultima  fatasuis^) 
wchodzi  Orfeusz;  do  wprowadzenia  tam  Lukrecyjusza  upra- 
wniało Kochanowskiego  ciemne  podanie  o  zgonie  twórcy  „de 
rerum  natura'',  Raczój  podziwiać  należy  śmiałość  z  jaką  nasz 
Jan  do  miejsca  wiecznego  przybytku  wprowadza  człowieka, 
co  z  wyobrażeń  o  życiu  pośmiertnćm  szydzi,  dla  którego  ży- 
cie duszy  powstaje  z  życiem  ciała  i  ze  śmiercią  tegoż  się 
kończy,  wprowadza  go 

„contra  qvam  chartis  prodidit  ipse  stm^  a  W  uwielbieniu 
swym  nazj^wa  go :  „lumen  Latii  orbis*'  ! 

Już  przywiedziony  ustęp  z  elegii  Kochanowskiego  na- 
prowadza na  myśl,  że  musiał  on  znać  bliżćj'  Lukrecyjusza, 
skoro  o  dziele  jego  w  tak  niedwuznaczny  sposób  się  wyraża. 
Aby  pewność  w  tćj  mierze  uzyskać,  musimy  się  bliżćj  zapo- 
znać z  filozoficznymi  poglądami  naszego  Jana,  zwróciwszy 
się  głównie  ku  elegijom  jego  łacińskim,  które  oczywiście  naj- 
bardzićj  nieskażone  odbicie  swych  wzorów  nam  przechowały. 
Nie  rozchodzi  nam  się  na  razie  o  przedstawienie  systemu  fi- 
lozoficznego; jaki  sobie  Kochanowski  wyrobił,   ale  zależy  na 
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wykazania  dzieł,  z  jakich  poglądy  owe  mógł  czerpać  i  do 
Bwoicli  pojęć  zastosowywać. 

W  ^Epigrammatutn  libeUua"  nr.  114  (wyd.  z  r.  1612,  fitr* 
163)  nosi  napis :  Sententia  Epicuri.  Sentencyja  ta  lyęta  w  dystych 
jambiczny  naprowadza  ]czytelnika  na  źródło,  z  którego  zo- 
stała zaczerpniętą.  Źródłem  tćm  jest  utwór  Cycerona  „de  na- 
tura deorum^,  jak  tego  dowodzi  następujące  zestawienie : 
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Koclianowski : 
Epigr.  lib.  114.^  Sententia 
Epteurt : 
Quod  est  beatu  m  sempi 
temumąue  id  negue 

Sibi  neąue  alteri  eahibet 
negotiwn. 


Cicero : 
De    natura    Deorum   I,   30^ 
85  8.  /. 
.    in    Ul%8   seleetia  eius  (sc. 
Epicuri)    brevibusque  senten- 
tiis^  guas  appellatis  xap(ac  Só^ac 
haec^  ut  opinor,  prima  sen- 
tentia est:  riQuod  beatum 
ftt   immortale  estj   id   nec 
habet    nec     eahibet     cui- 
\guam  negotium. 
To  jedno   miejsce   wystarczałoby   do   udowodnienia,  że 
Kocłianowski   czytał    Cycerona   utwór    ,,de   natura    deorum*". 
Mamy  jednak  i  inne  ślady  tćj  lekturj'  Kochanowskiego.  Ele- 
gija  III.  księgi  czwartćj,  do  którćj  jeszcze  wrócić  się  nam  wy- 
padnie zawićra  we  wstępie   opis  piękności  ziemi.  Kto  z  tym 
opisem  porówna  to,  co  w  Cic.  de   Nat.  d.  II,  XXXIX — ^XL1 
stoik  Q.  Lucilius  Balbus  o  takichże  pięknościach  ziemi  mówi, 
tego  bez  wątpienia  uderzy  pokrewieństwo   myśli  i   obrazów. 
Zestawiam  następujące  miejsca  do  porównania: 

Cic.  de  Nat.  d.  II.  XXXIX,  99 :  Quid  iam  de  genere  ho- 
minum  dicam  f  gui  guad  cultores  terrae  constituti  non  patiun- 
tur  etc. 

Koch.  £1.  IV,  3,  164 :  hominum  generi  terra  tuenda 
data  est. 

Niżćj  o  słońcu  i  księżycu :  Cic.  ib.  II.  40,  102  i  3 
z  Koch.  El.  IV.  3,  39—44. 


Następujący  u  Cycerona  opis  gwiazd  (II,  41,  103 — 115) 
znajduje  odbicie  w  Koch.  Elegiarum  IV,  3,  30  seqq. 

Cic.  1.  c.  105 :  duplici  dt^  rardine  vertex  z  Koch.  1.  c. 
37.  tardine  verti, 

A  dalćj  mówi :  Cic.  II,  133  „guorum  igiiur  causa,  quis 
dixeriij  effectum  esse  mundum  ?  Eorum  scilicet  animantium^ 
quae  ratione  utuntur :  rałio  est  enim^    quae  pra^sfeł   omnibus". 

Porównajmy  z  tóm   Koch.  El.  lY.  3,  85  i  nn. :   ^Non^ 

ut  opinor  enim  hinc  homintin  appellare  solemus^  ąuod  capui 
aut  humeroSy  brachia  ąuodue  gerit,  sed  ąuod  praeditus  est  ra* 
tione  Ulague  magistra  et  veri  et  falsi  propria  signa  tenet.  Tir- 
tutem  a  vitio,    a  łurpi  discernit  honestum".     Ta   tóm   ostatnióm 

zestawić  należy,  co  Cycero  mówi  o  oczach  II,  58,  145. 

Wykazaliśmy  tedy,  jak  się  zdaje  dostatecznie  ślady  le* 
ktury  ^de  natura  deorum"*]  już  sam  tytuł  dzieła  Cycerona 
przywodzi  na  myśl  inny  utwór  filozoficzny  ^de  natura  rerum**. 
Że  w  studyjach  filozoficznych  Jana  Kochanowskiego  i  on 
miał  swe  znaczenie,  zaraz  wykażemy. 

Luźne  wzmianki  świadczące  o  studyjach  Epikurejskiój 
nauki  znachodzimy  w  wymienionój  już  „sentencyi^,  a  nadto 
w  dwóch  miejscach:  koniec  el.  11  ks.  I. : 

„Hue  tu  olim  exacti  renies  non  immemor  aevi 

^Et  tumulo  impoJies  annua  serta  mto. 

ffAfuItague  cum  gelido  deserta  guerere  sepulchro, 

„Sed  misero  sen  sus  tum  miki  nu  Hus  erit^ 
i  EL  n,  IX,  19  i  nn. : 

Non  ego  tum  caeli  sublimes  metior  orbes 

Nec  studeo  rapidi  noscere  solis  iter 

Nec  vaga  creecentis  contemplor  cornua    Lunae 

Aut  mundum  ex  a  to  mis  condo^   Epicure*   tuis^. 

Miejsca  te  pobudzają  do  głębszych  poszukiwań,  którym 
pola  przed  innymi  dostarcza  szczególnie  wspomniana  już  koń- 
cowa elegija  czwartój  księgi.  Cała  o  nastroju  poważnym,  fi- 
lozoficznym, najwierniój  przechowała  ślady  wpływów,  jakie 
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na  nią  dwa  filozoficzne  utwory  „de  natura  deorumf^  ^  »^^  'ia* 
tura  rP.rum^  wywarły.  O  wpływie  piórwszego  już  mówiliśmy, 
ślady  lypływów  poematu  Lnkrecyjusza  nie  mnićj  są  wyraźne. 
Podziw  i  uwielbienie  dla  natury  wypełnia  początek  tćj 
elegii.  Ale  widok  nieba  odrywa  od  ziemi,  pobudza  do  my- 
ślenia nad  sobą.  Po  kilku  ogólnych  spostrzeżeniacłi  następuje 
nagły  zwrot  myśli.  K.  dowodzi  Firlejowi  (któremu  elegija  ta 
poświęcona),  że  bajeczne  postacie  jak  Sfinxy,  Scylle,  Cen- 
taury nigdy  nie  istniały.  Oto  piórwsze  miejsce  przypomina, 
jące  Lnkrecyjusza,  jak  tego  zestawienie  odpowiednicłi  miejsc 
dowodzi : 


Kochanowski. 

EL  IV.  UL  63  i  nn. 

„  Nec  vero  o  Firleuy  Sphtngem, 

[Scyllamve  biformem 
Aut  Ceniaurorum  monstra 
[sttipenda  legens 
Hoc  genus  arlńtrere  unguam 
[portenta  futsse: 
Namąue    haee   a    vera    sunt 

[ratione  procul* 
Sed  tibi  adumbrari  potius  per 

[talia  rere 
Natur  ae    dup  li  cis  partici' 
[pantem  liominem". 


Lukrecyjusz. 

Denaturarerum  V^  875  i  nn. 
Sed  neąue  Cent  aur  i  fuerunt^ 

[nee  tempore  in  uUo 
Esse  gueunt  dup  lici  natura 

[et  corpore  bino 
Ex  alienigenis  memhris  coni' 
[pacta  poteetas  etc, 
nadto  :  IV,  730,  737 ;  do  my- 
śli:  ni,  lOUinn.;  V,  888, 
890 ;  do  języka :  V,  406. 


Po  tym  dowodzie  o  podwójnój  naturze  człowieka  nastę- 
ptije  bliższe  wyjaśnienie,  na  czćm  właściwie  różnica  między 
człowiekiem  a  zwiórzęciem  się  zasadza.  W  tóm  miejscu  mamy 
inne  reminiscencyje,  a  mianowicie  Cycerona  de  NaU  deorum^ 
jak  to  powyżój  wykazaliśmy.  Przyjąwszy  jednak  owę  „ratio  ^ 
jako  zasadniczą  różnicę  między  zwiórzęciem  a  człowiekiem, 
Kochanowski  nie  zgadza  się  z  całym  poglądem,  jakoby  lu- 
dziom g^Toli  świat  został  stworzony : 


k- 


ego  twierdzenie  ta- 
całe  zaczer- 
pnięte jeat  z  Lnkreeyj  aszą. 

Porzylek  tylko,  jak  e^kiem  oaturaliie,  zmieniony :  do- 
wody inacł^j  zestawione,  czasem  ogólnikowe  wyrażenie  Lu- 
krecyjosza  rozwinął  szerzńj  Kochanowski,  nie  jedno  znowu 
8kr6cy.  Ale  ton  dowodzenia  jednaki,  koloryt  języka  ssadzi- 
wi^j^co  wiernie  zachowany. 

Oto  zestawienie  miejsc  odpowiednich  z  Lnkreeyjasza 
i  Kochanowskiego.  (R4żny  rodzaj  dmkn  uwydatnia  miejsca 
zbliione  do  siebie) : 

Tekst  poematu  Lnkreeyjasza  przytoczony  według  wy- 
dania Jakóba  Bemayaa.  (w  Lipska,  u  Teubnera  1879  r.). 
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To,  GO  Kochanowski  zaraz  potom  mówi: 
nSoc  propiu$  vero  est  mundi  artifieimque  patremguśą 
Qui  8%bi  auffieiens  non  eget  alteriua 
8e  apectasse  unum  et  sua  eommoda  tantum  agit088ś 
Orbem  eum  magna  fingeret  Ule  manu^ 
jest  jakby  echem  Lnkrecyjnszowćj  nnly,  gdy  tenże  wyjaśnia, 
te  nważaó  bogów  za  stwórców  świata  a  sam  świat  za  wie- 
kuisty 

^eetera  de  genere  hoe  adfingere  et  addere^  Memmij 
deeiperest;  quid  enim  immortalibua  atgue  beatis 
gratia  noatra  ąueat  largirier  emolumentu 
ut  noiira  guicguam  causa  gerere  adgrediantur  ? 

(V,  164  i  nn.). 
omnie  enim  per  ee  dwom  natura  neceeeeat 
immorłali  aevo  eumma  cum  pace  fruatur 
aemota  ab  noeirie  rebus  eeiunetague  longe . . . 
ipea  Buis  pollenę  opibus,  nil  indiga  nosiri^ 

(n,  646  i  nn.). 
Jeżeli  jeszcze  nadmienimy,  że  opis  przeznaczenia  krusz- 
ców (Koch.  El.  IV.  3,  165  i  nn.)  odpowiada  podobnemu  opi- 
sowi n  Lukreeyjusza,  ks.  V,  ww.  1239  i  nn.  i  1279  i  nn. ; 
to  wyczerpnęliśmy  zdaje  się  zasób  zapożyczonych  zwrotów 
i  myśli  z  Lukrecyjusza.  Pozostaje  do  wykazania,  że  i  słowni- 
ctwo tego  poety  nie  pozostało  bez  wpływu  na  język  elegij 
łacińskich  Jana  Kochanowskiego. 

Z  porównanych  wyżój  dwu  większych  ustępów  z  Lu- 
krecyjusza i  Kochanowskiego  zapożyczenie  się  nietylko  my- 
Hi,  ale  zwrotów  całych  i  słów  pojedynczych  widoczne;  że 
tylko  przywiodę :  y,qvod  supereat  arrt",  „obducere  aeniibus^^ 
j,tu  via  humana  reaiałat**^  y,rvpea  va8tasque  paludes**  etc.  Z  in- 
nych miejsc  zestawiam  następujące  przykłady : 
Koch.  El.  IV.  3,  27 : 
„tom  ai  templa  ragi  auapeaeria  aurea  caeli. 
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Lnor.  V.  1202 : 

„nofii  0«m  nupieifnm  magm  eadeśtia  mimcU  templa^ 
nadto  y,  1434. 

Eo6b.  El.  lY,  8,  66 : 

„Namgue  haee  a  vera  tunt  rationB  proeul*^. 

Lucf .  V,  406  (oprtOB  V,  28) : 

y,qfiod  ptoeul  a  vera  nimia  $st  ratione  repulium^, 

Koch.  El.  IV;  3,  6 :  daedala  gignit  humus, 

Luer.  I.  6 :  daedala  telltu. 

W  dwóch  miejscach  (El.  II.  11,  47  i  IV,  1,  32)  wspo- 
minając o  losie  Ifigenii  w  Aulidzie  Kochanowski  uijrwa  nar 
zwy:  „Iphianaasa*  rzadko  od  poetów  uiywanój;  jest  podo- 
bnóm  do  prawdy,  że  poszedł  w  tym  względzie  za  Lukrecy- 
juszem,  który  na  wstępie  swego  poematn  (I,  85  i  nn.)  wspo- 
minając o  ofierze  Ifigenii  także  ją  Ifianassą  nazywa.  (U  Ho- 
mera bowiem  znajduje  się  to  miano  tylko  w  dwu  miejscach  : 
w  Iliadzie  9,  145  i  287  wśród  innych  nazwisk  bez  opowieści 
o  losie). 

W.  121  el.  3.  ks.  4.  zaczyna  się :  ^quod  supereH^ ;  ta- 
kiego samego  zwrotu  na  początku  wiersza  używa  bardzo  czę- 
sto Luk  recy  j  usz,  jak  np.  wspomniany  już  w.  206  ks.  V  a  nadto 
w  tejże  księdze  ww.  64,  91,  261,  769,  1239;  VI,  219, 
423,  906,  998  i  w  innych  księgach. 

Kochanowski  w  dwóch  miejscach  wspomniano}  elegii 
(ww.  93  i  191)  przy  kategor}xznych  twierdzeniach  używa 
w  końcu  wiersza  zwrotu:  w*ł«  fateare  nece^»^.    eat^: 

El.  IV,  3,  93 : 

ffaec  propria  esse  hominis  Firleu  fateare  neceesest 

El.  IV.  3,  191 : 

Nam  guoniam  deus  estf  iusŁum  fateare  neceeseaU 

Otóż  takiego  zakończenia  nie  zdarzyło  mi  się  spotkać 
n  innego  poety,  jak  tylko  u  Lukrecyjusza,  który  przy  kon- 
kluzyi  swych  dowodów  zwrotu  tego  bardzo  często  nżywa; 
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nie  mówiąc  jut  o  Bamśm  ^neceue  est'',  z  którńm  na  każdAj 
niemal  karcie  jego  poematn  spotkać  się  moina.  C6  do  piórw- 
gzego  podaję  kilka  przykładów : 

ŁncretinSy  I,  399 : 

JEise  in  rebui  inane  tamen  fateare  neeenesU 

ly  624 : 

Credęre  poiH  atdmum  tiełui  faitart  neeeseest 

n,  513  : 

...^nw  utrimgue  tenet  summam,  fateare  necesaeat 

n,  1064: 

guare  etiam  atgue  etiam  talia  fateare   neceaseat 

m,  541  : 

mortaUm  tamen  esae  animam  fateare  neceasegt 

m,  675  : 

guapropłer  fateare  necesaeatf   quae  fuit  antę.., 

m,  764  : 

. . .  guod  si  iam  Jit^  fateare  necesaest 

IV,  214 

guare  etiam  atgue  etiafn  mitti  fateare  neceascfd. 

V,  343: 

tanto  guigue  magia  victua  fateare  neceaaeaL 

Nie  można  zatćm  wątpić  że  Kochanowski  znał  poemat 
„de  rerum  natura**.  Gdzie  i  kiedy  go  poznał,  trudno  nam 
oznaczyć  w  obec  braku  historyi  studyjów  Jana  Kochanow- 
skiego. Być  może^  że  w  czasie  pobytu  swego .  w  Padwie, 
chociaż  Papadopoli  w  swćj  „Hiatoria  Gymnasii  Patamtd*'  ani 
przy  bijografii  naszego  Jana  (II.  p.  266.  n.  165),  ani  przy 
bijografii  Robortellego  (I.  318  n.  69)  nic  o  jakićmkolwiek 
stiidyjum  Lukrecyjusza  nie  wspomina.  Bądź  co  bądź  ślady 
tego  stndyjnm  wyraźne  jak  widzimy,  w  Elegijach  łacińskich 
Jana  Kochanowskiego. 

W  Krakowie^  dnia  19  Marca  1882  r. 
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o  ważniejszych  właściwościach 

przez 

Sra  Smila  Ogonowskiego. 


Ważniejsze  skrócenia. 

bojk.  —  właściwość  gwary  górskiej  u  Bojków. 

4paroM.,  Hapo4H.  npe4.  —  MajiopyccKifl  Hapo4HUH  npe4aHifl 

H  paacKasu.  Cbo41  MHxaHja  4paroMaHOBa.   H34aHie  loro- 

3ana4Haro  0T4ijia  HHneparopcKaro  pyccKaro  reorpa<»iiMec- 

Karo  oóu^ecTfia.  Kiesi  1876. 
4yxH.  —  4o6po4tTejik  npeBUOiaeri  óorarcTBo.  Hrpa  bi  Tpexi 

4tftcTBiHxi    no    npocTOHapo4HOMy    H3peqeHiio    bi    noisy 

Hapo4a    Kapnaro-pyccKoro    on    AjCKcaH4pa   4yxH0BHqa. 

Bi  IlepeMuuiaH  1850. 
FojoB.  —  Hapo4uufl  ntcHH  rajHUKOil  h  yropcKoft    PycN,  eo- 

ópaHHUH  fl.  6.  FojioBai^KHMi.  MacTb  I.  II.  111.,  a.  b.  (0T4t- 

jenie  I.  h  II.)  MocKBa  1878. 
hucuł  —  właśchyość  gwary  górskićj  u  Hucułów. 
HcTop.  ntc.  —  HcTopHMecKia  nicHH  MajiopyccRaro  Hapo4a  ci 

oóiflcneHiflMH   Bj.   AHTOuOBHMa   H   M.   4paroMaHOBa.  Tom 

I.  II,  1.  KicBi  1874.  1875. 
Jcarp.  —  gwara  karpacka. 
K93*  Hrn.  —  Ka3KH  366paBi  HrHaTiJl  31  HvKJi09Hm».  JIi»b$bi  1861. 
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KoTi.  —  IlHcaHHff  H.  n.  KoTjflpeBCbKoro.  C.  IIeTep6ypri  1862. 
Kynq.  —  CóopHHRi  niceffB    óyKOBHHCKaro   Hapo/ia.  CocraBMi 

A.  jIoHa<ieBCKift.  Hai  Harepbflja,  40CTaBieHHaro  F.  H.  Kyn- 

HaHKOHi  BI  ioro-3ana4uuft  0T4tn  HMnep.  pycc.  reorpa^. 

oóiąecTBa.  Kieai  i875. 
Kbit.  —  IIoBicTi  FpHropiiH   KaiTKH  (OcHOBiHHeHKa).  Toki  I.  U. 

Ilerepćypri  1861. 
jbni.  —  władciwoóć  gwary  górskićj  u  Łemków. 
leBq.  —  Oduti  pyccKO-yRpaHHCKaro  cjoaapH.  CocraBHjrb  Mh- 

xaRrB  jleB^eHKO.  Kiesi  1874. 
Men.  —  Hapo4HUH    lo^HopyccKia    nicHH.    H34aHie   AMapocia 

MeTiHHCKaro.  Kieai  1854. 
Opas.  —  IIpaB4a,  IlHCbHO  HayROBe  h  liTeparypne.  Pomhhr  I  — 

IV.  IlHCbHO  liTeparypHO-noiiTHHHe.  Po4hhr  Y  —  X.  Jbaia 

1867  —  1877. 
Py4q.  —  H.  fl.  Py4qeHR0.  ^yMaąRia  Rapo4HUfl  nicRH.  Kieai  1874. 
CaifOB.  —  ItTonHCb  CaM0BH4ąa  o  BOftHaxi  Bor4aHa  XHeibHiii(- 

Raro...  MocRBa  1846. 
si.  rus.  — język  starornski. 
8t.  słów.  —  język  starosłowieński. 
Tpy4iii.  —  Tpy4iii  9THorpa<i>HMecRo-CTaTHCTHqecROft  8Rcne4Hi;iH 

B%  3ana4H0-pyccRift  Rpaft.  —  H)ro-3ana4Hbift  0T4iJi'b.  Ma- 

repiaiu  m  H3Cjit40BaHifl,  coópaHHua  4.  Mi.  II.  II.  My6HH- 

cKHiTB.  ToMi  I— VIL  C.  nerepóypri  1872  —  1878. 
ukr.  —  narzecze  ukrajińskie. 
yxHH.  —  y»HHOR  pi4Horo  nojiba  BHcraMHHRJ  npai^ejy  M.  F.... 

MocRBa  1857. 
BeJiHM.  —  JtronHCb  coófairift  b%  K)ro3ana4Hoft  Poccih  bi  KYII. 

BtRt.    CoCTaBHJTB   CaHOH^b    BCJIHMHO    1720.    —    KlCBIb    1848. 

węg.-rus.  —  właściwość  gwary  górskiój  u  Rusinów  węgier- 
skich. 


Kilka  słów 

o  nairzoczaoh  i  gwarach  języka  nukiego. 

W  języku  (mało)ruskim  rozróżniamy  cztóry  narzecza: 
1)  czerwonoruskie;  2)  południowo-małoruskie  czyli  nkrajió- 
skie,  3)  północno-małomskie  czyli  narzecze  Polesia  i  4)  bia- 
łoruskie narzecze.  Każde  z  tych  narzeczy  dzieli  się  znów  na 
podrzędne  gwary  (róBops);  mianowicie  narzecze  czerwono- 
ruskie  rozpada  się  na  trzy  gwary:  a)  podolsko-wołyńską,  b) 
galicyjską  czyli  naddniestrzańską  i  c)  górską  czyli  karpacką 
gwarę.  —  Narzecze  południowo-małoruskie  jest  bardzo  dżwię- 
czne,  i  w  głosowni  odznacza  się  symetrycznym  układem  sa- 
mogłosek ze  spółgłoskami,  jako  tóż  przewagą  samogłoski  i 
pomiędzy  innómi  głoskami.  W  tćm  narzeczu  wyśpiewał  lud 
ukrąjiński  najpiękniejsze  swe  pieśni  i  dumy,  które  w  dzie- 
dzinie ludowój  poezyji  słowiańskiój  tylko  serbskim  pieśniom 
Cd  do  wartości  epicznój  ustępują.  Nie  dziw  tedy,  iż  najlepsi  pi- 
sarze ruscy  na  UkrajiniC;  jak  Kotłarewski,  Ewitka-Osnowu- 
NENKO  i  SzEWCZENKO  podnieśU  to  narzecze  na  stopień  języka 
literackiego,  torując  tćż  galicyjskim  pisarzom  drogę  ku  dal- 
szemu wykształceniu  mowy  macierzy ńskiój.  Podczas  gdy  więc 
narzecze  południowo-małoruskie  w  głosowni  i  we  fleksyji 
właściwy  typ  języka  ruskiego  wykazuje,  spostrzegamy  w  na- 
rzeczu północno -małoruskióm  rzadkie  archaizmy  w  zakresie 
głosowni,  w  gwarze  zaś  górskiój  narzecza  czerwonoruskiego 
starożytne  formy  we  fleksyji. 

Mam  tedy  zamiar,  przedstawić  niektóre  właściwości 
języka  ruskiego,  mianowicie  w  gwarze  naddniestrzańskiój 
i  górskićj,  rozróżniając  w  gwarze  górskiój  właściwości  mowy 
Hucułów,  Bojków  i  Łemków.  *) 


^)  HucuU  w  liczbie  107.610  dusz  zamiesekąją  poładniowo- 
wschodnie  Karpaty  w  60  wsiach  i  6  miasteczkach  powia- 
tów Kosowskiego;  Nadwórniańskiego    i  KołomyjskiegO;  i 
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Ponieważ  atoli  przedmiot  ten  opracowałem  obszerniej 
w  mojćm  dziełku  gStttdien  auf  dtm  Gebiete  der  ruthenischen 
Sprache^  (Lemberg,  1880) ,  przeto  niniejszą  rzecz  należy 
nważae  w  wielkićj  części  za  dopełnienie  odpowiednich  ustę- 
pów w^mnianćj  rozprawy. 

A.  Uwagi  w  zakresie  głosowni. 

I.  Samogłoski. 

Przemiany  samogłosek. 

§.  1.  Samogłoska  i  =  pierwotn.  o,  i. 

1.  Między  samogłoskami  zasługuje  na  uwagę  samogłoska 
t;  która  powstaje  z  głoski  o,  e.  Wiadomo  bowiem^  iż  w  ję- 
zyka ruskim  głoska  o^  e  wtedy  się  na  i  zamienia,  kiedy  stoi 
między  dwoma  spółgłoskami  w  tćj  samćj  zgłosce;  n.  p.  boj, 
wół,  wymawia  się  Bij,  je4,  lód  —  Jibi4.  O    Jeżeli  zaś  spół-^ 


osiedli  t^ż  w  16  wsiach  na  Bukowinie,  jako  tóż  w  22 
wsiacłi  węgierskiego  komitatu  Marmoroskiego.  —  Bojki 
(90.384  dusz)  są  zachodaimi  sąsiadami  Hucułów  i  miesz- 
kają w  Karpatach  między  rzóką  Łomnicą  i  źródłami  Dnie- 
stru w  132  wsiach  i  w  jednćm  miasteczku  powiatów  Tur- 
czańskiego,  Stryjskiego,  Drohobyckiego ,  Dolińskiego,  Ea- 
laskiego  i  Samborskiego.  Zresztą  znajdują  się  tóż  Bojki 
sporadycznie  w  węgierskim  komitacie  Szatmarskim  i  Be- 
regskim.  —  Łemki  zajęli  cały  obszar  Beskidu  nizkiego 
w  powiatach  Liskim,  Sanockim ,  Krośnieńskim,  (jorlickim, 
Grybowskim;  Jasielskim  i  Nowo- Sądeckim.  Oni  zaii^ieszkują 
307  wsi,  3  miasta  i  4  miasteczka  w  liczbie  122.922  dusz, 
i  oprócz  tego  znajdują  się  jeszcze  w  północnych  Węgrzech 
w  komitacie  Spiżskim. 
*)  Celem  dokładniejszego  przedstawienia  głosek  ruskich  uży- 
wam w  niniejszo]  rozprawie  pisowni  ściśle  fonetycznej ,  pi- 
sząc n.  p.  BecbtibJiba  wesele ,  cbEJarilj  święty,  joró  jego..., 
i  nad  każdym  wyrazem  kilkuzgłoskowym  kładę  akcent, 
ażeby  uWydatnić  te  sylaby,  które  się  podnoszą  głosem  wyż- 
szym. 

Wydź.  filolog.  T.  X.  5 
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głoska,  stojąt^a  za  taką  samogłoską,  do  następnjącój  przecliodzi 
zgłoski,  natenczas  samogłoska  o,  i  zatrzymuje  pierwotne  swe 
brzmienie,  a  więc  sing.  genit  bo-jA,  je-4y.  *) 

Samogłoska  i  powstała  z  o,  c  wtedy,  kiedy  głacłia  sa- 
mogłoska %,  h  na  końcu  wyrazu  o  tyle  była  osłabioną,  ii 
w  wymowie  mało  ją  słyszano ;  n.  p.  bojio,  KOHe,  Jie40,  lub 
BOiu,  KOHi,  jie4i>i.  ')  W  skutek  tego  powstała  równocześnie 
potrzeba  przewrócenia  równowagi  między  dotyczącómi  zgło- 
skami przedłużeniem  samogłoski  o,  e.  Z  tego  więc  powodu 
zamiast  dawniejszego  bojo  (boju)  wymawiano  najprzód  Bdj 
czyli  Booj;  —  następnie  syoj,  (Byj  i  BJyj)  '),  Byej,  Byiu, 
Byij,  BŁU,  BHj,  Bij  ^).  Analogicznie  z  tą  genezą  głoski  i  z  da- 
wniejszego o,  przekształciło  się  tćż  e  za  pośrednictwem  je, 
jo  na  dwugłoskę  jotowaną  jyo,  która  już  to  ściągniętą  została 
na  jy,  jużto  przeistoczyła  się  na  jyn,  jyi,  ji,  i.  Dowodem  ta- 
kiój  metamorfozy  głosek  o,  e  służą  następujące  wyrazy,  które 
podziśdzieu  w  narzeczu  północno-małoruskióm  są  w  używaniu: 


*)   Samogłoska  e  wymawia  się  w  języku   ruskim   twardo,  bez 

względu  na  to,   czy  odpowiada  pierwotnemu   c,   czyli  tćż 

pierwotD.    k,  n.  p.  cejó  st.   słów.  CEiio    sioło,    jerbirH  st. 

fiłow.  iiET^TN  lecieć,  necó  st.  słów.  NBCETk  niesie;  4eHb  st. 

słów.   AkNk  dzień,  mcm  i  um  st.  słów.   ukHii   miecz.    Nawet 
jotowaną  samogłoska  e  stojąca  po   spółgłosce,  przeistacza 

się  na  twardą:  nóje  st.  słów.  noxi€  pole  (wszakże  w  przj^p. 
U.  1.  p.  nójba),  K  HCMy  st.  słów.  k\  mcMOf  ku  niemu. 
')  EiBU,  bób,  Jbi4U,  lód,  mówią  po  dziódzień  w  Sokalszczy- 
znie,  t.  j.  i  (mianowicie  po  spółgłoskach  słabych)  wy- 
mawia się  tak,  jakoby  się  równało  czwartój  części  samo- 
głoski bi. 

^)  Forma  syj  powstała  tym  sposobem,  że  yo  ściągnięto  na  y; 
jy  zaś  we  formie  BJyj  jest  nieorganlcznóm ;  porówn.  Jby4 
(t.  j.  jjy4)  =  Je4. 

•  

*)  Łemki  powiatu  Liskiego  i  poniekąd  węgierscy  Rusini  wy- 
mawiają to  o  jak  niemieckie  U:  BiU. 


E  przekonuje  uas,  iż  i,  utworzone  z  o,  cokolwiek  twardszćm 
jest,  niżeli  i,  Drobione  z  f,  i^e  więc  t  —  e  poprzedzającą  spół- 
głoskę miękczyć  musi,  podczas  gdy  spółgłoska,  stojąca  przed 
ł  =  e  zwykle  się  nie  miękczy;   n.  p.   aIu^aok,   jbi4  =  ie4. 

')  Według  twierdzenik  prof.  ŻyTECKiEoo  w  dwugłosce  yo,  moie 
być  przedłużoną  jułto  pićrweza,  jnżto  drnga  j^j  głosks, 
a  więc  yo,  yó  tO>iepKi  ^ByKOBOH  HCTopiK  BajopyccKaro 
HaptMifl.  Kient,  1876,  atr.  114). 

*)  Od  tij  przedłużonej  samogłoski  y,  ktdra  powBt^*e  w  sku- 
tek koDtrakcyi  z  yo  (=0)  należy  rozróżnić  takie  y,  które 
wymawia  się  krótko  i  powstaje  z  nieakcentowanego  o.  To 
y  co  do  genezy  jest  nowBzćm  i  mianowicie  w  Galicyji  lu- 
bianym. Tak  n.  p.  w  Labieniu  koło  Lwowa  mówią:  Jan 
Diqo  ayaiiić  ByHń  b  cayji  pyKH,  ry  ran  aan  aiHBĆabKy 
spófiHT,  HbiKyJH  B34piTH  Jak  CO  weźmie  ona  w  swoje  ręce, 
to  tak  wam  prędko  zrobi,  że  i  dojrzeć  nie  podobna. 
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Atoli  w  Galicyji  nawet  takowe  i,  które  z  o  powstało,  miękczy 
nśjcżęścićj  poprzedzającą  spółgłoskę.  A  więc  wymawiają  tu- 
taj najczęściej :  xbi»cKo  łóżko,  Jbij  łój,  cbiJih  sól,  zamiast  jii^kko 
(litscKo),  lij  (jiHJ),  cijib  (cRjb),  a  nawet  cbTbiB,  cbi^biB  stół, 
zam.  cm,  ctIb  (§.  14,  3).  ^) 

3.  Wszakże  nie  każde  o,  e,  które  stoji  między  dwoma 
spółgłoskami  w  tój  samój  sylabie,  zamienia  się  na  t.  Owo 
bówiem  o,  c,  które  odpowiada  pierwotnemu  i,  b,  W  żyjącyin 
języku  ruskim  zostaje  zwyczajnie  niezmiennćm;  n.  p.  cóB 
st.  słów.  ciNi  (a  więc  nie  cIh),  4eHb  st.  słów.  ĄbNh  (nie  4biHb). 
Również  nie  przechodzi  o,  e  w  e  natenczas,  kiedy  ono  odpo- 
wiadając pierwotnemu  i,  (ł)  stoji  przy  płynnych  głoskach 
X,  p  +  cons.,  a  więc  cons.  -h  oji,  op  +  cons.,  lub  cons.  -ł-  po 
+  cons.  =  st.  słów.  cons.  -f  k\  pik  +  cons.,  —  cons.  -h  ep  -f- 
cons.,  lub  cons.  -I-  pe  +  cons.  =  st.  słów.  cons.  +  fi  +  cons:, 
n.  p.  4óBr  st.  rus.  Ai»Ki*i;  Bt.  słów.  ĄKiri  dług  (a  Więc  nie 
4iBt),  Topr  st.  rus.  Ti|kri  st.  słów.  Tiuri  (nie  ripr),  KpoBb  st. 
rus.  i  st.  słów.  KfiiBb  krew  (iylko  na  Ukrajinie  sporadycznie 
itpiB),  nópBHJ  st.  rus  nb|kBiili,  st.  słów.  n^iBufi  pierwszy  (nie 
flipBHJ),  xpecT  st.  rus.  KfkbCTi,  st.  słów.  K^icrb  krzyż  (nie 
xpićT)  i  t.  p.  Rzadko  spostrzegamy  wyjątki  z  tój  reguły,  n.  p. 
fipio  zamiast  rópio  st.  rus.  rii^iio,  st.  słów.  rfiiAO  gardło, 
BpińiBHJ  st.  rus.  i  st.  słów.  k^ibabuA  krwawy,  Bipbjc  (Żege- 
stów)  st.  rus.  KhpjPhj  st  słów.  Bpi;ii  wierzch  i  t.  p. 

4.  Chociaż  o,  s  tylko  przed  spółgłoską  w  tćj  samój 
zgłosce  zamienia  się  na  t,  jednak  mamy  przykłady,  że  tak 
o,  jak  i  E  przeistacza  się  na  i  nieraz  nawet  wtedy,  kiedy 
spółgłoska,  stojąca  za  nióm,  do  następującój  przechodzi. zgło- 
ski; n.  p.  43Bi-flÓK  dzwonek,  KSMi-BĆąb  kamyczek,  CTi-jóub 
B^łek,  Bopi-TOMKB  (demin.)  wrota,  y4i-BÓHbKa  wdówka,  4opi- 
»6flbKa  (demin.)  droga  i  t  d.  Tutaj  odbyło  się  przedłtiżenie 

^)  Samogłoska  t,  chociaż  powstała  z  o,  miękczy  często  nie 
tylko  poprzedzającą,  ale  nawet  dalćj  stojącą  spółgłoskę; 
n.  p.  cbnifiKa  spółka,  3bBi3b4be  (=  rB634b6)  gwoździe. 
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pićrwotnćj  Hamogłoski  o,  c  póżnićj^  niżeli  w  takicli  wypad- 
kach ^  w  których  po  tćjże  samogłosce  następuje  spółgłoska 
w  tćj  samój  zgłosce.  Nie  dziw  tedy,  że  w  przyimkach  samo- 
głoska o  =  st.  słów.  o  i  %,  osobliwie  przed  dwoma  spółgło- 
skami następującego  słowa,  zamienia  się  na  t,  bez  względu 
na  to,  czy  przyimek  stoji  przed  odpowiednim  przypadkiem, 
czy  tćż  postawionym  jest  w  słowie  złożonóm;  n.  p.  a\  (4bi) 
JbBÓBa  zam.  40  JbsÓBa;  3i  (3bi)  JbBÓsa  zam.  ia  Jbeósa  (di, 
i3  =  st.  słów.  MSI);  Ha4i  MHÓjy  (Ha4i  =  nsa*)  i^ade  mną;  — 
4i-3K4ńTH  doczekać,  ai-ncos^TH  (3i=ci)  zepsuć,  ni-cjiarH  (ni= 
■o)  posłać,  po3i-EpńTH  (poai  =  poso  st.  słów.  pas-)  rozebrać. 

5.  Samogłoska  e  zamienia  się  na  i  także  wtedy,  kiedy 
jest  jotowaną  i  znajduje  się  w  zgłosce  nieakcentowanćj. 
Dzieje  się  to  niekiedy  w  2,  3  osobie  liczby  pojedyiiczćj 
i  w  1,  2  08.  liczby  muogićj  czasu  teraźniejszego;  n.  p.  nn- 
rajim  zam.  nHi^jem  pytasz,  uHraji  zam.  nHrdje  pyta;  sirajiMO  zam. 
BirajeHO  biegamy,  nyjire  zam.  ^yjeie  czujecie,  słyszycie.  Zresztą 
wszelkie  jotowane  e  może  zamienić  się  na  ji,  i,  jeżeli  jest 
nieakcentowanćm  i  stoi  na  początku  wyrazu  lub  sylaby: 
jiró  zam.  jeró  jego,  jiiiy  zam.  jemy  jemu;  ji  czyli  jiji  ją  {sing. 
oce.  fem.)  zam.  jejć  ross.  e6  (jejó);  ji4ĆH  zam.  je4ĆH  jeden; 
ji4HaTH  zam.  je4HdTH  jednać,  godzić  i  t.  p. 

W  Oalicyji  przechodzi  w  ji,  jh  także  owo  nieakcento- 
^^^ane  jotowane  e,  które  powstało  skutkiem  kontrakcyji  z  przy- 
rostka -  nk;  np.  34opÓBJi  zam.  34opÓBije  zdrowie,  04biHbi 
zam.  o4b{Hije  odzienie. 

6.  Samogłoska  e  osłabia  się  w  zgłosce  nieakcentowa- 
nćj na  i  (h),  chociaż  i  nie  jest  jotowaną;  cbuó  zam.  cejió 
sioło,  Tbi.ibć  zam.  reibd  (§.  4,  1)  cielę,  Bicbiibć  zam.  Bccbiibć  = 
Beceiije  wesele;  By4biM  zam.  By4eM  będziemy;  HHHbi,  MiHbi 
zam.  MeHbi  mnie;  bhjMkhj  zam.  BeiitKHJ  wielki;  BHSTń  zam. 
Bearit  wrieżć;  6y4H  zam.  Ey4e  będzie. 

Uwaga.  W  narzeczu  białoruskićm  i  półnoono-małoni- 
skićm  samogłoska  e  zamienia  się  na  ja,  a  w  zgłoskach  nie- 
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akcentowanych,  a  w  narzeczu  czemonoruskićm  odbywa  się 
ta  przemiana  w  zgłoskach  tak  nieakcentowanych ,  jako  tćż 
akcentowanych;  n.  p.  biatorus.  sbaHjbń  =  seMiba  ziemia,  »aHd 
^z TRenŚL  żona ]  półn^-malorus.  BJapy  =  Bepy  biorę;  czerwono- 
rus.  BÓqap  =  aćwep  wieczór ,  40  uńpKBH  =  40  i^ćpKBH  do  cer- 
kwi ;  Manć,  tbbć,  caBÓ  =  mchó,  tcbć,  ccbć  mnie,  ciebie,  siebie; 
Hbardj  =  Hexńj  niechaj  (Fojob.  III,  a,  261,  262);  rpaBa  =  rpósa 
potrzeba  i  t.  p. 

§.  2.  Samogłoska  i  =  pierwotn.  t. 

Samogłoska  %  wymawia  się  we  środku  i  na  końcu  wy- 
razu jak  miękkie  i,  na  początku  zaś  wyrazu  jak  ji;  n.  p. 
BJK  st.  słów.  KtKi  wiek,  cy-cbi4  st.  słów.  cA-c«Ąik  sąsiad, 
B04bi  st.  słów.  Bo^t  wodzie;  jixaTH  st.  słów.  "Kicath  (h^atn) 
jechać. 

Językoznawstwo  wykazuje,  iż  głoska  t  za  pośredni- 
ctwem długiego  e  przeistoczyła  się  najprzód  na  ie,  ije  (serb- 
skie ije),  bje,  je,  a  następnie  na  ji,  i.  Jakoż  istotnie  w  na- 
rzeczu północno-małoruskićm  samogłoska  n  wymawia  się  ije  ^), 
Hje  (po  p  i  po  i;,  m,  ac,  ni),  bje,  je,  e,  rzadzićj  ji,  i;  n.  p. 
Bijćrep,  Bbjórep,  BJirep  st.  słów.  biti^i  wiatr;  rpąjćx  st.  słów. 
Tp%Xk  grzech;  sing.  dat  loc.  cecTpnjó  st.  słów.  tBcrp%  siostrze, 
H03bi  st.  słow.  Noi^-K  uodzc,  pyąit  st.  słów.  p4kq«  ręce;  664^; 
BJe4&;  (BJa4&)y  BiA&  st.  słow.  BtAa  bieda,  biada.  W  Galicyji 
takowe  modyfikacyje  brzmienia  samogłoski  %  nie  są  znane; 
tylko  u  Łemków  w  Szlachtowćj  odpowiada  samogłosce  t  jo- 
towana  samogłoska  u,  jak:  pbJKiKa=ptKd  rzeka,  ąbBJŁiTOK  = 
iłBtTOK-B  kwiatek.  Zresztą  w  Galicyji  i  w  północnych  Wę- 
grzech %  wymawia  się  poniekąd  jak  e,  je,  (w  Galicyji 
w  niektórych   wyrazach  jak  JH);*_n.   p.   tcęg.-ms.  sing.   loc. 


*)  W  dwngłosce  ie,  przeistoczonej  na  ije  przedłuża  się  we- 
dług uwagi  prof.  Ztteckiego,  jużto  pićrwsza,  jużto  druga 
jćj  głoska:  ije,  — ijó,  np.  Bijerpu  wiatry,  4bijÓBKa  dziewka 
(PMepK'B  3ByK0B0ft  HCTopiH  Majiopycc.  HapiMia,  str.  91. 114). 


k 
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ibeckć  lesie;  sing.  dał.  loc.  pyąó  i  fyuf>6  ręce^  HCBĆcTbe  nie- 
wieście; galie.  łemk.  BSpa  (Besko  w  pow.  Sanock.),  nad- 
dniestrg.  ąjópa  (BJ^a)  =  Btpa  wiara ,  MJćpa  (Mjitpa)  =  Mtpa 
miara. 

§.  3.  Samogłoska  h,  u. 

1.  W  narzeczu  czerwonomskićm  wymawia  się  h  we 
środku  i  na  końcu  wyrazu  jak  polskie  y  a  rosyjskie  u :  po- 
BiTH  robić;  xBairt  chwal.  W  ogóle  należy  zauważać;  iż  w  ję- 
zyku ruskim  między  samogłoskami  u  i  h  w  wymowie  zwykle 
nie  ma  różnicy;  wszelako  na  Ukrajinie  zbliżają  się  one  do 
podniebiennćj  samogłoski  i,  t.  j.  u  i  h  wymawiają  się  tam 
gmbićj  niż  i;  a  miękcćj,  niż  polskie  y  i  rosyjskie  u.  U  Boj- 
ków samogłoska  u  ma  grube ;  gardłowe  brzmienie.  Tak  np. 
rozróżniają  oni  bardzo  wybitnie  u  od  h  w  wyrazach  buk, 
BOAU  (sing.  gen.),  siiTHCba  bić  się,  B04itTH  wodzić.  Można  na- 
wet zauważać,  iż  u  w  mowie  Bojków  jest  samogłoską  (Uugą. 
Wszakże  h  wymawia  się  nawet  w  Galicyji  poniekąd  jak  i; 
mianowicie  spójnik  n  =  i ;  również  samogłoska  h  na  początku 
wyrazu  wymawia  się  zwykle  jak  i ;  n.  p.  hhjś,  z=:  iiijń  imię, 
Hiy  =  i4y  idę.  W  Radymnie  atoli  wszelkie  h  brzmi  jak  i, 
nie  miękcząc  poprzedzającćj  spółgłoski:  poBiri  robić ,  Baiir 
cbe  wali  się,  bLiI  cbe  bili  się.  Także  Łemki  około  Łupkowa 
mówią:  Kyniri  kupić,  ca^iii  sadzić,  w  Szlachtowej  zaś:  Ky- 
nrtTbi,  ca4iftTBi,  porówn.  hucuł.  poBrtri  i  poBdTbi  (Kossów)  i  t.  d. 
Co  się  zaś  tyczy  narzecza  północno-małoruskiego,  to  w  tych 
jego  gwarach,  w  których  h  wygłasza  się  jak  i,  samogłoska 
u  nie  różni  się  w  wymowie  od  czerwonoruskiego  h. 

2.  W  Karpatach,  a  miejscami  nawet  na  Ukrajinie  sa- 
mogłoska u  zamienia  się  niekiedy  w  i;  n.  p.  bojk.  BiMHba 
zam.  BbiHJa  (§.  15,  3,  c)  wymię,  Bi-^aiH  =  Bbi-4aTH  wydać; 
hucuł.  BicÓRUj  wysoki ;  ukr.  3  ropi  =  3  ropu  (Tpy^M  V,  134). 

3.  Tak  akcentowane,  jak  i  nieakcentowane  h,  u,  po  k, 
r,  X  zbliża  się  w  wymowie  tu  i  ówdzie  w  Galicyji  ku  e;  n.p. 
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CKĆ6a  zam.  CKń6a  skiba,  ^ÓHca  zam.  xu)Ka  chata  ^  porówn.  st 
gómoniemieckiehaz  (Hans);  4biBKbó  zam.  4biBKit  dziwki  (nom,pl.) 
KÓHHKe  zam.  kóhhkh  koniki,  cyxćj  zam.  cyxbij  suchi.  A  ostatecznie 
może  H  przeistoczyć  się  na  e  w  zgłosce  nieakcentowanćj  po 
jakiejkolwiek  spółgłosce;  n.  p.  galie.  An&Be=zĄH&BE  dniowi, 
Byjie  =  ByiH  byli ;  buków,  isyBeuib,  JbyBe  zamiast  jibyBHUi,  iby- 
bh(t);  porówn.  pol.  dyjalekt.  prosiemy  =  prosimy. 

Akcentowane  u  w  gwarze  karpackićj  zamienia  się  nie 
lylko  na  e,  ale  nawet  na  y;  n.  p.  buków.  Kpej  Bó»(e=  Kpi^g 
Eó»e  zacłiowaj  Boże !  węg.-rus.  ByJ4e  =  BUJ4e  wyjdzie  C^^o- 
JOB.  ill,  a,  402,  8);  porówn.  w  narzeczu  północno-maioni< 
skióm  Byj4y  =  BMJ4y  wyjdę ;  Myjy  =  Mbijy  myję  (gubem. 
Mińsk.). 

4.  Bardzo  rzadko  zamienia  się  akcentowane  u  na  o, 
jak:  Korpój  =  KorpHJ  (Maclmowce,  pow.  Złocz.).  To  zjawisko 
jest  właściwćm  głosowni  języka  rosyjskiego.  W  górskićj  zaś 
gwarze  Rusinów  węgierskich  przeistacza  się  czasem  nawet 
nieakcentowane  u  na  o;  n.  p.  Mitioj  xión4e  =: mhiuj  X20ave 
miły  cUopoze!  (roiOB.  III,  a,  227,  9);  HOHcóubRu  6iioji=:BOH(6Hi>- 
Ku  fiiiuji  nóżki  białe;  bu  6y4eTe  Mdjoji  =  bu  By4eTe  Miiiyi 
wy  będziecie  miłe  (Foiob.  III,  a,  256,  15.  16). 

§.  4.  Jotowana  samogłoska  a. 

1.  Ta  samogłoska  wymawia  się  w  gwarze  naddnie- 
strzańskiój  jak  je,  JH,  ji,  i,  bez  względu  na  to,  czy  odpowia- 
da starosłowie&skiemu  n,  czy  tóż  starosłowieńskiemu  a  (ę); 
n.  p.  BÓJbe,  BÓJibH,  BÓibi  st.  słów.  boaki  wola,  KOHbó  {sing.  gen.) 
st.  słów.  KONH  konia;  CbBiriij  st.  słów.  cbatuA  święty;  Bit-npir 
(st.  słów.  żródłosłów  n(^Ar)  wyprzągł;  porówn.  łemk.  Bu-npir 
i  t.  p.  Z  powodu  zaś,  że  po  zmiękczonych  spółgłoskach  % 
Hc,  m,  (nm)  w  języku  ruskim  zamiast  ja  często  a  stoi,  to 
takowe  a  w  gwarze  naddniestrzańskiój  wymawia  się  jak  e, 
H,  i;  n.  p.  4biBqó  zamiast  4biBMŚ  dziewczę,  japmt  zam.  japqń 
jagnię,  umicbTbe  st.  słów.  lOTACTiiie  szczęście.    Ponieważ  atoli 
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ąK^łgłoski  Ay  Ty  3;  c,  Hy  u,  1,  p  wpływem  jotowanyoh  samo- 
^osek  mi^cią  się,  więc  fonetycznie  piszemy  Bii4i>aTb,  wk- 
Aier  st.  słów.  BNA^Tb  widzą;  HÓcbSTb;  HÓcber  st.  słów.  NOCATb 
noszą;  kohlś,  KOHbć  (sing,  gen.)  st.  słów.  konm.  W  ogóle  za- 
słngaje  na  nwagę  to  zjawisko,  iż  w  zgłoskacli  akcentowa- 
nych ja  zamienia  się  na  je,  JH,  a  w  nieakcentowanych  prze- 
istacza się  w  ji,  i;  n.  p.  MHbóco  st.  słów.  maco  mięso ,  njeTb 
st.  słow.  nATb  pięć,  sesubń  st.  słów.  3EM2in  ziemia,  i^apbrt  (sing. 
gen.)  st.  słów.  i|a|iiii  cćsarza,  króla,  Boraqrt  zamiast  Borćmś. 
(sing.  gen.)  bogacza,  saBJóayjy  zam.  asBJAayjy  zawięzuję;  - — 
3Ajiąi»  żam.  sdjai^b  zając,  limeiiiłąbi  żam.  nmendi^ba  pszenica, 
rycbira  zam.  rycbaTa  gęsięta,  roBÓpir  zam.  roBÓpjaT  mówią, 
rojócbir  zam.  roiócbar  głoszą.  Zresztą  przemiana  jotowanćj 
samogłoski  a  na  je  odbywa  się  poniekąd  nawet  w  gwarze 
hacolskiój,  rzadziój  w  gwarze  łemkowskiój  i  w  narzeczu  pół- 
nocno-małomskićm ;  porówn.  hucuł,  igóra  pięta,  cbbjćto  święto, 
B3beB  wziął  i  t.  p. 

2.  Kie  przemienia  się  ja  na  je  (ji)  na  początku  zgłoski, 
mianowicie  po  samogłoskacłi  twardych ;  n.  p.  ja,  jaK,  jńro4a 
jagoda,  nójac  pas,  iioj&  moja,  ctoj&th  stać  i  t.  p.  Jednak 
Huculi  mówią  jen,  jóro4a  i  jitr04a,  jÓBjyKo  i  jitsayRo  jabłko, 
CTOJĆB  i  cTojilB  stał  i  t.  d.  Zauważać  należy,  iż  nawet  pode 
Lwowem  zamienia  się  ja  na  ji  na  początku  wjrrazu  jii;ć  = 
jająć  jaje  (Lubień). 

§.  &.  Przemiana  samogłoski  y  na  i. 

W  mojieh  studyjach  w  zakresie  języka  ruskiego  powie- 
działem (str.  47),  iż  ta  przemiana  odbywa  się  nie  tylko 
wtedy,  kiedy  y  w  dotyczącym  wyrazie  stoi  przed  spółgło- 
ską w  tćj  samćj  zgłosce,  ale  tćż  i  w  tym  razie,  kiedy  ono 
się  znajduje  na  końcu  zgłosłd;  n.  p.  riJibTńj  zam.  ryjibTij 
hultaj,  Rń4iB  zam.  Kń4yB  z=  Kd40BB  kadłub  (duża  beczka), 
4i6póBa  zam.  4yBpÓBa  dąbrowa.  Dodać  tutaj  winienem,  iż  po 

Wydi.  filolog.  T.  X.  Q 
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gardłowych  spółgłoskach  stoji  w  skutek  tój  przemiany  samo- 
głoska H ;  n.  p.  3y  cTpaxit  zam.  so  CTpax^  ze  stracha  (Lubień). 

§.  6.  Ulubiona  samogłoska  w  Języku  ruskim  i  polskim. 

Z  zestawienia  poprzedzających  uwag  przekonujemy  się, 
iż  i  w  języku  ruskim  bardzo  ulubioną  jest  głoską.  Ta  bo- 
wiem samo^oska  odpowiada  nie  tylko  starosłowieńskiemu 
%,  ale  według  pewnych  zasad  fonetycznych  powstaje  z  sa- 
mogłosek o,  B.  Również  skonstatowano  ten  fakt;  iż  nie  tylko 
H  brzmi  czasem  jak  t,  ale  że  tóż  u,  y  i  H'na  i  zamienić  się 
mogą. 

Co  się  zaś  tyczy  rozwoju  głosowni  polskiój,  to  prawdo- 
podobnóm  jest  to  zdanie,  iż  w  polskim  języku  samogłoska 
e  nad  innómi  nabiorą  przewagi.  Tak  1)  e  (je)  odpowiada 
często  starosłowieńskiemu  t;  n.  p.  ctNb  sień,*  TfttTN  tleć; 
2)  e  zastępuje  nieraz  owo  starosłowieńskie  ii,  które  stoji 
w  ńrodku  wyrazu  tworząc  zgłoskę :  sen  c^n,  deptać  tmitatn; 
zawsze  zad  odpowiada  e  starosłowieńskiemu  \  w  przypadku 
VI.  liczby  pojedyńczćj  rzeczowników  deklinacyji  I.  a,  II.  a  i 
IV ')  przed  zakończeniem  m  h :  wilkiem  (zam.  wilkem)  st. 
słów.  BKiNiMii,  słowem  caoBiMfc,  synem  cimiMk.  3)  w  dekli- 
nacyji złożonćj  przymiotników  ściąga  się  cje  (o-e)  na  6  w  przy- 
padku n  i  ni  liczby  pojed.  rodzaju  męskiego  i  nuakiego, 
jak :  dobrego  (z  dobro  +  jego) ,  dobremu  (z  dobro  -f  jemu), 
i  także  w  deklinacyji  zaimkowćj  w  tych  przypadkach  stoji 
e  zam.  o;  n.  p.  tego  Toro,  temu  tomoy;  4)  nieorganiczne  e 
zamiast  y  spostrzegamy  często  w  przypadku  Vn  liczby  po- 
jed. przymiotników  i  zaimków  rodzaju  nijakiego,  jako  tćż 
w  przypadku  VI  1.  mn.  tychże  części  moy^y  rodzaju  żeńskiego 
i  nijakiego;  n.  p.  tćm  dobrom  dzieckiem  zam.  tym  dobrym 
dzieckiem ;  tćmi  wielkiómi  dziełami  zam.  tymi  wielkimi  dzie- 


^)   Obacz  podział  imion  na  klasy   (Miklosich,   Vergl.  Worł- 
bildungslehre  der  slav.  Sprachen.  Wien  1876^  str.  9 — 44). 
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łami;  tómi  zielonćmi  dolinami  zam.  tymi  zielonymi  dolinami 
i  t.  p.  5)  nieorganicznym  jest  tóż  owo  Cj  które  stoji  zamiast 
y  w  wyrazach :  bohatćr  zamiast  bohatyr,  pastćrz  zam.  pastyrz^ 
8Ćr  zam.  syr,  cztćry  zam.  cztyry,  szćroki  zam  szyroki;  6) 
zamiłowanie  w  samogłosce  e  objawia  się  w  tćm^  że  słowa 
klasy  IV  w  osobie  pierwszćj  liczby  mnogićj  zamiast  t  przy- 
bierają niekiedy  jotowane  c;  n.  p.  chwalemy,  lubicmy,  pro- 
siemy  zam.  chwalimy,  lubimy,  prosimy,  i  t.  d. 

§.  7.  Ślady  nosowych  głosek  w  języku  rnskim. 

Nie  podlega  wątpliwości,  iż  w  języku  ruskim  istniały 
niegdyś  głoski  nosowe,  wszakże  takowe  już  w  początkach 
historycznego  okresu  rozwoju  jego  wyszły  z  używania.  Za- 
chodzi tedy  pytanie,  czyli  te  nosowe  głoski  brzmiały  tak, 
jak  niegdyś  w  języku  starosłowieńskim,  i  jak  obecnie  wy- 
mawiają się  w  języku  polskim  (a  więc  st.  slow.  mcTii  pol. 
część,  st.  słów.  AABi  pol.  dąb  t.  j.  dęb  [t  =  ę,  *  =  9]),  czyli 
iii  A  wymawiano  jak  ą  (an),  a  a,  jak  \i  (un)  ?  Najprzód  na- 
leży zauważać,  iż  według  zdania  BoppA  w  języku  starosłowień- 
skim  A  brzmiało  jak  ą  (an),  a  a  jak  ij  (iin)  ').  Jeżeli  tedy 
ostatecznie  nie  jest  pewnćm,  czy  w  języku  starosłowieńskim 
wymawiano  a  jak  ę^  a  a  jak  9,  to  tćm  mnićj  kategorycznie 
można  twierdzić,  iż  w  języku  staroruskim  znane  były  tylko 
brzmienia  ę  (1),  q  («).  Można  przypuścić,  że  w  tym  języku 
A,  M  brzmiało  jak  ą  (an),  ją  (jan),  a,  k  zaś  jak  ą  (un),  ją 
(jun),  gdyż  tylko  ą  (an),  ją  (jan)  po  utracie  nosowego  brzmie- 
nia mogło  się  zamienić  na  a,  ja ,  równie  jak  tylko  i}  (un), 
ją  (jun)  w  takim  razie  przekształciło  się  na  u ,  ju ;  porówn. 
ffŁcimm  (szczanstije)  —  ipacTNic;  hmh  (imjan)  —  hmbi;  ^«na 
(runka)  —  (^oifKa;  xBaKtt  (chwaljun)  —  ^bahio. 

Tak  też  w  języku  polskim,  który  z  pomiędzy  wszyst- 
kich języków  słowiańskich  sam  jeden  zatrzymał  dotychczas 

')    Yergleichende   Orammatik.   Zweiłe  At^sgabe^   I.  Band. 
Berlin,  1857;  pag.  135. 
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brzmienia  nosowe,  w  wymowie  ludu  ę,  9  zamienia  się  nieras 
na  csystą  samogłoskę  e,  o;  n.  p.  bedo  zamiast  będę.  Zre< 
sztą  w  mowie  słowieńskiój  przedhistorycznym  nosowym  gło- 
skom (ę,  q)  odpowiadają  samogłoski  czyste  e,  o;  n.  p.  pela 
st.  słów.  HATA;  SY^t  CBATi;  dob  j^iftKi,  blóditi  BiiAĄiiTN.  Jetołi 
tedy  w  języku  ruskim  wyrazom  starosłowieńskim  iiACTk,  j^c% 
odpowiadają  formy  MacbTb,  4yB,  a  nie  MccbTb,  40B,  to  staje 
się  prawdopodobnym,  iż  starosłowieńska  głoska  a,  m  w  j^ 
zyku  staroruskim  brzmiała  niegdyś  ą  (an),  ją  (jan)^  podczas 
gdy  is,  uk  jak  ą  (un),  ją  (jun)  bywało  wymawianym.  Sądzę 
jednak,  iż  w  tym  czasie,  kiedy  nosowe  głoski  poczęły  po- 
woli ustępywać  samogłoskom  czystym,  stracono  już  poczucie 
piórwotnego  brzmienia  dotyczącej  głoski  nosowćj,  w  skutek 
czego  jeden  i  ten  sam  wyraz  wymawiano  w  różnych  okoli- 
cach rozmaicie.  Tak  n.  p.  wyraz  tiiabhtu  (rodzaj  trąby  pm- 
stuszój)  brzmi  obecnie  u  Hucułów  rpeMBira,  a  u  Łemków 
jużto  rpyMBira,  jużto  rpoMBiTa. 

Są  tedy  tylko  niektóre  ślady  nosowego  brzmienia  sa- 
mogłosek ,  wykazujące  ostatni  okres  upadku  tych  głosek. 
W  wymowie  tycliże  łączy  się  samogłoska  czysta  a,  e,  h,  o, 
y  z  następującą  spółgłoską  m  lub  h,  gdyż  właściwego  nos^ 
wego  brzmienia  nigdzie  już  nie  usłyszysz;  porówn.  lemk. 
npó-BaHT  (temat  b&a)  urwisz,  pędziwiater;  ukr.  MaHTbij  (ińer^ 
wiastek  ubw)  matacz,  iiaHTńMHTH  mataczyć;  g<^ic.  xaH4ÓsftTH 
chędożyć;  łemk.  MÓnra  mięta;  buków.  ncHTO-abiaKKa  (lUTa  pięta) 
nazwa  owcy;  galie.  BJĆHbKaTBCba  hucuł.  BieH4iig&TH  błąkać  się; 
ukr.  tt^HTyc  (libN)  kawałek  cłdeba  (JeBq.  66,  6),  nepe-BÓH4ba 
(baa)  bywalec;  karp.  rpoMÓira;  ukr.  RyH4ÓCHTH  Ky4Óiby  (te- 
mat  KM^)  krzątać  się  koło  kądzieli  i  t.  p.  Uwagi  godnym 
jest  wyraz  galicyjski  sijanei^  zając,  sing.  gm.  a^afiiibi  (Pe- 
ceni[a,  pow.  Przemy ślański),  gdyż  prawdopodobnie  utworzono 
go  z  sijaHi^  =  3AiAi|b  wtedy,  kiedy  było  jeszcze  poczucie  brzmie- 
nia nosowego;  gdy  zaś  takowe  zatracono,  otrzymał  ten  wy- 
raz wsuwkę  e,  zwłaszcza,  że  w  tych  stronach,  w  których 
istnieje  ten  wyraz,  samogłoska  jotowana  a  =  8t  słów.  a^  a, 
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wymawia  się  jak  je,  —  a  więc  starosłowieńskiemu  saMifii  od- 
powiadałby tam  wyraz  ańjei). 

Następnie  należy  tntąj  wspomnąć  o  rzeczownikach  de- 
Uinacyji  VI^  4,  które  formtuąc  się  przyrostkiem  jar  (st.  słów. 
at)  przybierają  na  Ukrajinie  często  jeszcze  wsuwkę  eu  przed 
ja?  prawdopodobnie  jako  reminiscencyję  dawnej  nosowćj  sa- 
OMgłoski  a;  porówn.  9KH4--eH*i»i  (sing.  gen.  »H4eHbńTH)  ży- 
dziątkoy  HaB*eHi>4  paniątko;  KaH-enbń  kaczątko ,  iie4Be4-eHi>i 
medźwiedziątko  i  t.  d. 

Ślady  nosowego  brzmienia  samogłoski  a  mamy  teł 
w  przyimkowych  formach  ctn  (aiH);  kn.  Według  badań  prof. 
Baudouin'a  de  Courtenay  *)  należy  takowe  odnieść  do  pier- 
wotnych form  ^my  an,  z  których  póżniój  (wszakże  jeszcze 
przed  rozwojem  języka  prasłowiańskiego)  utworzono  z  jednój 
strony  aan^  an,  z  drogiój  zaś  sutiy  un.  W  słowiańszczyżnie 
tedy  krótkie  a,  u  we  formach  san,  an,  sun^  un  przeistoczyło 
się  w  krótkie  d,  ii  (i),  —  a  więc  son,  ow,  —  sin,  m.  Takowe 
połączenie  samogłosld  o  z  nosową  spółgłoską  n  dąio  po- 
wód do  zamiany  tych  głosek  w  nosową  samogłoskę,  a  więc 
sony  on  =  CA  (sq),  a  (q),  —  \  zaś  z  następującym  n  nie  mo- 
gło się  zamienić  na  głoskę  nosową;  przeto  końcowa  spół- 
głoska N  musiała  się  ulotnić:  ci,  i  (fi),  przyczćm  \  (krótkie 
u)  oelem  łatwiejszćj  wymowy  wydzieliło  z  siebie  spółgłoskę 
I,  a  więc  i  —  m.  Jeżeli  zaś  przyimek  był  złożonym  ze 
słowem,  natenczas  końcówka  u  od  ciln,  biln  mogła  być  ura- 
towaną, gdyż  w  wymowie  dała  się  łatwo  połączyć  z  samo- 
głoską ag^oski  następująećj ;  n.  p.  cilii-ntii  —  ci-hntn,  riiN- 
NTM--  n-anTii.  Ponieważ  zaś  przyimki,  stojące  przed  doty- 
cząećmi  imionami,  osobliwież  przed  zaimkami  w  składni 
rządu  stanowią  z  nimi  organiczną  prawie  całość,  to  w  takim 
razie  spółgłoska  ■  od  cm,  bin  przyłącza  się  do  jotowanój 
samogłoski,  którą  się    zaczyna  zaimek:  cma-iiMii  —  c%  aiiuk. 


')   rjOTTOiorH4ecKiB  saiitTKR  Bo4y9iia-4e  RypreBS.  BopoBCHCb 
1877,  Cip.  26  —  37. 


i-Kub  —  n  NKMh.  Następnie  w  »kut«k  fałszywćj  analogiji 
wspomnianymi  przyimkami  ci ,  n  wytworzyło  eię  owo  a 
wet  w  takich  przyimkacb,  w  którycb  zapełnię  nie  ma  raeyji 
In,  n.  p.  ffl  ■Kro,  hsai  NNuk  i  t.  d. 

Oto  wynik  badań  prof.  Baudouin'a  de  Couktenay  w  jego 
iełkn  „riOTTOJoriiqecKi)i  saHtrKR".  Ja  zań  pozwoliłbym  sobie 
ł«oryę  cokolwiek  inaczej  przedstawić.  Wedłng  mego  zda- 
1  z  pierwotnego  sam,  an  utworzyło  się  nąjpićrwićj  san,  an 
iun,  «n,  następnie  son,  on  i  stln,  un,  w  peryjodzie  zaś  roz- 
ritn  nosowych  brzmień  sq,  (j,  —  5i),  i{;  kiedy  się  atoli  no- 
we brzmienia  w  języku  ruskim  zatraciły,  to  sq  (11)9  zamie- 
lo  się  na  so,  vo,  a  są  (ii)i|  na  su,  vu  —  si,  vb.  Wszakże 
tdy  nosowego  brzmienia  tycb  głosek  |)rzechowały  się  tylko 
i  formach  nm  (sih),  kim,  które  mogły  się  uwydatnić  jedy- 
i  wtedy,  kiedy  spół^oska  n  przychyliła  się  do  samo^o- 
i  wyrazu  następującego.  Do  wyżćj  wymienionych  przyimków 
łączam  jeszcze  kih  =  pierwotn.  kam ,  prasłowiańskie  ks, 
].  hu;  a  więc  ku  tcMoy  —  n  ■kuoy- 

§.  8.  Samo^oski  %,  k. 
Słabe  te  samogłoski  pojawiają  się  mianowicie  w  gwa- 
i  karpackiej,  a  to  w  połączeniu  z  [dyoną  spółgłoską  p  + 
ns.,  n.  p.  AfhBa  drwa,  KiptRubB  kret,  KipHfiuba  łtrynica, 
hB&Boi  CKpi-BSBUJ)  i  KipB^uj  tiTwawy,  npbCKaTH  pryskać, 
-ijbpTH  zaczerpnąć,  xpbCT0TR  i  pbcrATH  chrzcić  i  t.  p.  Tn 
leią  tśż  łemkowskie  formy  rupHHT  grzmot,  cuisa  łza, 
ipser  grzbiet  i  t.  p.  Zresztą  \,  b  ma  tu  i  ówdzie  znacze- 
i  samogłoski  na  końcu  zgłoski,  a  nawet  oa  końcu  wyrazu, 
ik  w  powiecie  Stanisławowskim  około  Maryjampola  mówią 
pHCTBo  =  st.  slow.  if A^bciso,  iićpKByiM>i  zamiast  i^ćpKBiubi  =^ 
pBiBitba  cerkiewka.  Na  końcu  wyraża  dawne  i  przeoho- 
do  się  w  niektórych  stronach  Oalicyji  jako  krótkie  u  lub 
n.  p.  nji4u  płód  (Sokal),  moiobiko  (Matków). 
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fi^A^A;  B^tri.  Go  się  zaś  tyczy  odpowiednich  wyrazów  ru* 
skich,  to  powstały  one  według  zdania  prof.  Mikłoszycza 
z  prototypów  toaba,  moako  (mi ako);  bo^aa^  BifM^i  tym  sposobem, 
że  pomiędzy  płynną  a,  p,  a  następującą  spółgłoską  wtrącono 
jeszcze  taką  same  samogłoskę,  jaka  się  w  poprzedzającćj 
zgłosce  znajdywała ;  a  więc  z  toaba  powstało  roioed,  z  uoaro 
—  MOJioKÓ,  z  fiopĄA  —  Bopo4i,  Z  Bcpri  —  BÓper(x)  *).  Nastą- 
piła zaś  takowa  zmiana  w  głosowni  z  tego  powodu,  iż  Sło- 
lYianom  w  ogóle  z  trudnością  przychodziło  wymawiać  płynną 
przed  inną  spółgłoską;  porówn.  prasłowiańskie  uo^z%  (ird- 
dłosłów  u§pz) —  st.  słów.  upA3%.  Że  taka  geneza  pełnogłośu 
realną  ma  podstawę,  można  się  tóż  z  tego  przekonać,  iż  np. 
obok  rzeczownika  nopocbń  st.  słów.  nf^Aci  prosię,  łac.  poreusp 
u  Bojków  używa  się  przymiotnik  nopcHUJ,  aopaRłig  w  znacze- 
nia sprośny. 

3.  Porównawcze  językoznawstwo  wykaziye,  iż  pełno* 
głos  dopićro  się  w  zakresie  języka  ruskiego  rozwiń^  — *  że 
nie  jest  więc  ani  prasłowiańskim,  ani  nawet  pramskim  "), 
zwłaszcza,  że  samogłoska,  stojąca  w  drugiój  zgłosce  owych 
połączeń  oao,  0|^d,  i(ii  zwyczajnie  nie  zamienia  się  na »,  olio- 
ciąż  stoji  przed  spółgłoską ;  n.  p.  róioc  głos,  rópoi  gród,  b6- 
pe4iitBHJ  szkodliwy,  —  nie  róiic,  rópi4;  Bepi^idBąj.  Ta  sarno^ 
głoska  o,  e  ma  tedy  takie  same  znaczenie,  co  i  samogłoska 
o,  e  =.  st.  słów.  i,  k,  która  się  według  prawidła  głosowni 
mskiój  na  i  nie  zamienia;  n.  p.  oóbhij,  nie  nlsBąj,  st  słów. 
nMM\  pełny;  4eHb,  nie  4i>iHb,  st.  słów.  Ąhiik  dzień  (§.  1,  3.). 
Są  jednak  wyjątki  z  tój  reguły ;  tak  n.  p.  mówi  się  zawsze 
nopir  zam.  nopór  próg;  często  BÓpir  brzeg;  porówn.  340piB 
zdrów  (FoioB.  II,  35,  5.  11).  Osobliwie  w  przypadku  II  1.  mn. 


*)  MiKLosioH,    Ueber   den    Drsprung   der    Worte   von   d^        ] 
Form  aslov.  tret  und  trat.  Wien  1878,  S.  40  —  46. 

')  W  gwarze  Łemków  używają  się  często  formy  takie ,  które 
odpowiadają  dotyczącym  formom  starosłowieńskim,  a  więc 
bez  pełnogłosu,  jak  rj&Ba  głowa,  Bpd4a  broda,  zper  brzeg. 
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t2ec2owiiików  rodzaju  nijakiego  i  żeńskiego  (klasy  II.  III) 
przetwarza  się  o,  e  na  i,  jak:  Bopii  zam.  Bopór  wrót  (pi. 
aom.  BopoTa)^  B0pi34  brózd  (sg.  nom.  6opo34^)^  4opir  dróg 
(sg.  nom.  4opóra),  cropin  stron  (sg.  nom.  cTopoHŚ),  —  Bepłs 
zam.  BepÓ3  brzóz  (sg.  nom.  Bepćaa).  W  Galicyji  mówi  się 
nawet  eojbimt  wlec,  Bił-BoibiKaiii  wywlekać  st.  slow.  sittiOTN 
grec.  FeXx€iv,  —  przeto  o  zamienia  się  na  i,  chociaż  po  nióni 
nie  następuje  spółgłoska. 

Uwaga.  Wprawdzie  istnieje  pełnogłos  i  w  rosyjskim 
języku,  jednak  nie  jest  on  w  tymże  tak  konsekwentnie  prze- 
prowadzonym, jak  w  języku  ruskim,  i  z  tego  powodu  w  ję- 
zyku rosyjskim  obok  form  z  pełnogłosem  napotykamy  często 
t6ż  takie  wyrazy,  w  którycli  starosłowieńskie  zgłoski  jra,  jit 
(je),  pa,  p4  (pe)  są  w  używaniu. 

4.  Nieprawidłowym  i  zupełnie  nowym  okazuje  się  pełno- 
głos w  tych  wypadkach,  w  których  o  jo  odpowiada  starosło- 
wieńskiemu  ai,  opo  =  st.  słów.  (ii,  epe  =  st.  słów.  pi,  (|^ii), 
stojącemu  między  spółgłoskami;  n.  p.  MuouHKń  t.  j.  mojohhki} 
czółenka,  st.  słów.  haihi  (roiOB.  U,  719,  22);  hucuł.  AOiÓBarn 
st  słów.  ĄAiiBCTN  dłubać ;  rypyóÓK  pagórek  (Lubień)  st  słów. 
rpiEi;  oićpeui  cienka  kra  na  rzćce,  porówn.  st  słów.  c(ii,xiki 
szorstki;  piKa  uiepeuiiiTCba  rzeka  pokrjnra  się  cienkim  lodem 
(Stapnica  ix)w.  Sambor.). 

§.  10.  Nasnwka  (protkesis)  samogłosek. 

1.  Celem  ułatwienia  wymowj^  kładzie  się  na  początku 
wyrazu  przed  dwoma  lub  trzema  spółgłoskami  samogłoska  h, 
i  (rzadko  e,  o),  w  narzeczu  białoruskićm  a,  o,  i;  n.  p.  h*mj[4 
(l-niŚL)  zam.  iirja  mgła,  i-rpyuii  grusze  (Tpy4M  V,  635), 
H-pxń  Ci-p»a) ;  białorus.  a-p»a  i  i-p*/Ka  rdza,  o-p»(dBUJ  rdzawy; 
bojL  H-pmMinbe  i  e-pnmiHbc  zam.  ApbumiubC  clirzest;  B-i-Bió- 
poK  z  o-BTÓpoK  białorus.  a-BiópoK  i  o-BiópoK  wtorek;  h-mxo- 
Bilj  ze  mchu  (Fojiob.  II ,  335 ,  5)  o-irdTH  łgać  (Hcrop.  ntc.  I, 
119)    i    t*  p.    W  pieśniach    ludowych    znajdąjemy    formy 

Wyd2.  filolog.  T.  X.  7 
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H-ibBiB  Lwów  (FoJOB.  III,  b,  114,  4;  lOS,  27.  28),  H-akBO- 
ąj&He  Lwowianie  (ibid.  129,  26)  i  t.  p. 

2.  Samogłoska  stawia  się  niekiedy  na  początku  w^Tazn 
przed  jedną  spółgłoską;  n.  p.  o-cejÓ4ei^b  ros.  ceibAh  śledź. 
W  wyrazacłi  zaś  o-Bopir  bróg,  ó-3Ke;ie4b  galie.  o-3ice.iÓ4a  st. 
słów.  sKAik;(-Ni|2i  gołoledż,  jest  o  prawdopodobnie  przyimkiem. 

§.  U.  Elizyja  samogłosek  i  ściąganie  zgłosek. 

1.  Samogłoski  odrzucają  się  a)  na  początku  wyrazu; 
n.  p.  zamiast  oh-oh,  oh-oho  (podwojona  forma  zaimka  oh  on) 
mówią  w  Karpatach  hoh,  hóho  :  hóho  ccjIó  owe  sioło ;  również 
odrzuca  się  o  w  zaimku  OHbift;  n.  p.  3-3a  noj  ropu  =  3-3a 
OHÓj  ropM  z-za  owćj  góry  (rojOB.  II,  6,  24),  hb  hhx  iyKŚx 
HB  Hux  mHpÓKHX  ua  owycłi  łąkacli  szćrokich  (ibid.  II,  12,  21); — 
b)  na  końcu  wyrazu:  mom  zam.  ^omy  czemu?  tom  zam.  roMy 
temu;  «io=:MOr'  zam.  qoró  czego?  Hkiqó  zam.  Hbhóro  niczego; 
sa-um  zam.  3a-Dmó  za  co  crojOB.  II,  158,  10),  łemŁ  saib 
(ibid.  235,  6);  ciłiior  zam.  ciiHoro  sinego  (ibid.  83,  8.  13), 
cilHO  zam.  cńHor  =  cńHoro  (ibid.  HI,  b,  71,  30);  buków,  bh- 
uiHÓBO  zam.  BiiuiHÓBor  =  bhiuhóbofo  z  wiśni  (KynM.  146,  12); 
AOK  zam.  4ÓKH  dokąd;  —  koji  zam.  kóio  około  (Fojob.  II,  57, 
5);  —  c)  samogłoski  wyrzucają  się  we  środku  wyrazu:  4ja- 
KJÓMe  zam.  4JaKyjÓMe  dziękujemy  (Fojob.  II,  35,  7);  xMy,  xqy 
zam.  xo^f  chcę;  xóme  zam.  AÓuere  cłicecie;  Aócia,  40CTb, 
40CT  i  40Cb  zam.  40  cHia  dosyć,  dość,  i  t.  p. 

2.  Ściąganie  odbywa  się  w  następującycli  wyrazacłi: 
tcgg.-rus.  laTH  z  j^jaTH  łajać;  iemL  HaiHa  zam.  Majćina  ma- 
jętna (FojiOB.  II,  236,  1);  hucuł,  hs  z  hc  je  nie  jest,  nićma 
(ib.  m,  a,  370,  16;  371,  12);  —  Bbjej  z  Birdj  biegaj  (ib.  H, 
45,  29),  bIth  z  BijatH  wiać,  po3-BiTH  z  po3-BijaTH  rozwiać 
(ib.  III,  a,  199). 

§.  12.  Frzydech. 
Wyrazy,  które  się  samogłoską  zaczynają,  otrzymują  dla 
łatwiejszćj  wymowy  przydech;  t.  j.  jedne  ze  spółgłosek  po- 
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wiewnych  b,  j,  r;  n.  p.  Bopix  zain.  opU  orzech;  bhho-k64 
zam.  HHO-KÓi  częstokół  CTpy4u  III,  201.  277),  bhho-xóa  zam. 
■Bo-xó4  koń,  co  kłusem  biegnie;  porówn.  NHO?(OAi^qk  (Ciobo 
o  noiKy  Hrop.  YII);  jyrpeHBi  zam.  yrpenba  jntrznia  (Lubień), 
jyiiiąba  zam.  yinąba  ulica,  iemk.  rÓBqapb  zam.  0Bq&pb  owczarz; 
hucuł.  3Ś-ro4HO  zam.  3d-04R0  wciąż.  Przytóm  zauważamy, 
iż  ten  sam  wyraz  każdą  z  wymienionych  spółgłosek  może 
się  zaczynać;  a  więc  mówi  się:  bobćc,  jobćc,  pobćc  owies, 
Bopix,  jopbc,  ropix  orzech;  BÓcrpHJ,  jócipHJ,  rócipHJ  ostry; 
BopaTH,  jopdTH,  ropńTH  orać  i  t.  d.  Jedna  z  tych  spółgłosek 
może  się  znajdywać  przed  początkową  samogłoską  nawet 
wtedy,  kiedy  dotyczący  wyraz  złożonym  jest  z  jakim  jedno- 
zgłoskowym  przyimldem,  lub  kiedy  na  początku  wyrazu  stoji 
nasuwka;  n.  p.  B-y-»ftTH  zam.  o-»criTH  odżyć  (Zaszków  pow. 
Lwów.),  j-o-nycTiiTH  opuścić,  j-y-posńiH  urobić  (łemk.),  ukr. 
r-i-p»aTH  rżać,  B-i-jbBOBCbKHJ  lwowski  cy*HH.  19,  24). 

We  formie  imperatywu  BosMit  weż!  BosHii  weźcie!  od- 
pada często  B  na  początku  wyrazu,  a  następnie  kładzie  się 
przydech  r ;  porówn.  buków.  r-03Mii  zam.  osmU  =  Boamt  CKynM. 
238,  24),  r-03MlT  (ibid.  113,  22).  Uwagi  godną  jest  łemkow- 
ska foima  róp4aH  zam.  0p4dH  z  Joi^aAk  Jordan  (FoiOB.  III, 
b,  86,  1). 

II.  Spółgłoski. 

§.  13.  lliękczenie  spółgłosek. 

1.  Miękczenie  spółgłosek  gardłowych.  W  gwa- 
rze karpackićj  spółgłoski  gardłowe  często  wymawiają  się 
miękko  nawet  przed  samogłoską  twardą;  tak  n.  p.  Huculi 
mówią  40BbKba  zam.  40HbKi  córka,  BejiilKbHJ  zam.  BOJitfKUJ 
wielki,  BoxKbńj  zam.  BOfKbij  st.  słów.  iSiAiriKi  wilgotny,  cyxbitj 
zam.  cyxbij.  —  Miękkie  k,  g  stoji  w  gwarze  karpackićj,  nad- 
dniestrzańskićj,  a  poniekąd  i  w  narzeczu  północno-maloni- 
skićm  zamiast  miękkiego  t,  4;  n.  p.  KbLio  zam.  rbiio  ciało, 
KbicTO  zam.  TbicTO  ciasto,  Kberśp  zam.  Tber&p,  Tbarńp  ciężar, 
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KbĆUlKO    i    KL]V«KO    ZaiU.    TbeUIKO,    TbĆH(KO ,    TbE^KO   ClCŹko^  Kber-* 

HyTH  zam.  Tbenij^ni,  TtarHyTH  ciągnąć;  niB-rpeKbi  zam.  nie- 
TpcTbi,  nlB-Tpeiba  pól-trzecia  (Lubień);  gblMMiij  zam*  AhiAmuj 
diabelski  (4bi4bK0  diabeł)  ^  gbiańTii  zam.  4bijidTH  dzielić  (Lu- 
bień) i  t.  p.  Tu  należą  tćż  wyrazy  GHbicićp  t.  j.  GbHbictćp 
zam.  4bHbicT^p  Dniester;  łemk.  gaec,  gHĆcKft  t.  j.  gbHbec^ 
gbHbecKa  zam.  4biibec  (4Hecb),  4bHbecKa  dzisiaj.  —  Odwrotnie 
tóż  wjTnawiają  w  powiecie  kołomyjskim  miękkie  t  (rb)  za- 
miast Kb;  n.  p.  40HbTbś,  zam.  40HbKbś  córka^  iiajiĆHbTbij  zam. 
Ma.iĆHbKbij  maleńki,  iiajiĆHbTba  zam.  majiĆHbKba  maleńka^  Hajićub- 
Tbe  maleńkie;  no-MaaĆHbiby  po-maleńku,  po-mału;  porówn, 
no.iy-TbinoK  zam.  no.iy-KbinoK  pół-kopek  (Bełz). 

2.  Miękczenie  spółgłoski  p.  W  gwarze  karpackiej 
wymawia  się  p  miękko  przed  gardłową  spółgłoską  k,  x;  n.  p, 
ripbKa  górka  (demin.  od  ropa),  i^ćpbKos  cerkiew,  BbHpbx 
i  Bbpbx  =  Bepx  wierzchołek  góry  i  t.  p.  Owo  pb  poniekąd 
tak  miękko  się  wymawia,  iż  przetwarza  się  na  j;  porówn, 
ueJKOB  (Peczeniżyn) ;  EyńmifcrpoBe  zam.  EypbMiiCTpoBe  (CaMOB. 
1846,  str.  14,  b). 

§.  14.  Zmiana  spółgłoski  ji  na  b  (y). 

1.  Starosłowieńskiej  zgłosce  ai*  (st.  rus.  m)  -f-  cons. 
odpowiada  w  języku  ruskim  ob  (oy)  -f-  cons.,  n.  p.  st.  słów. 
RiiLKi,  st.  rus.  BiiAKii,  rus.  BOBK  (BoyK)  wilk;  st.  slow.  ;^ii'krijfi  st 
rus.  j^iAfiifi^  rus.  4ÓBriij  (4oyrHJ)  długi, —  a  nawet  rus.  mo- 
B-6-H=:st.  slow.  iiiiikHik  czółno,  nÓB-c-H=st.  słów.  nniiiiii  pełny, — 
ze  wstawką  ruchomego  e. 

W  gwarze  karpackićj  w  zgłosce  ob  (oy)  wyrzuca  się 
niekiedy  spółgłoska  b  =  i,  czyli  raczćj  oy  ściąga  się  na  długą 
samogłoskę  o;  n.  p.  iemJc.  cron  zam.  croyn  st.  slow.  CTAinik 
słup ;  40BaTH  st.  słów.  A^ikECTN  dłubać  (Biliczna,  pow.  Gryb.); 
porówn.  ukr,  mob  =  Hosb  bu  diceres .  velut ,  sicut  (JesM.  148,  b). 

2.  Także  w  II,  czynnym  imiesłowie  czasu  przeszłego, 
używanym  w  sposobie  oznajmującym   czasu  przeszłego,  za- 
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mienia  się  J  na  a  (y),  jeżeli  hic  nićin  kończy  zgłoska  t.  j. 
w  rodzajn  męskim  liczby  pojedynczej;  n.  p.  4bb  C^tiy)  st. 
slow.  ^as-Ł  dał, — jednak  w  rodzaju  żeńskim  ],  p.  Asaa,  w  ro- 
dzaju nijakim  I.  p.  Ąasó,  w  liczbie  mnogiej  AUMi;  porówii. 
pol.  dyjalekt.  chodziii  ^  chodził,  iaia<1  ^  miał  '). 

3.  Staroslowieńskic  i  staroruskic  «*,  a  poniekąd  Wi  ith 
zamienia  się  w  Galicyji  i  na  Bukowinie  czasem  na  b  00  na 
końcn  imion;  ii.  p.  bId  st.  hIow.  boai  wół,  ^Ib  (i  4biB)  (161, 
KiB  kół,  KÓcbTbiB  kościół,  opĆB  orzeł;  KyncJB  zain.  KyHii.ii.  ką- 
dziel; buków.  eIb  zam.  sijb  biel  (Kyni.  d4),  silHJB  zam.  sa- 
BLib  nim,  póki.  —  Niekiedy  przeistacza  się  j ,  Jb  na  b  (y)  na- 
wet we  środku  wyrazów  przed  spółgłoską,  jak:  ropiuKa  go- 
rzałka, coniBKa  piszczałka,  kIbkA  kołki;  KOHonĆBKa  zam.  koho- 
nćibKa  konop'  (Pojiob.  U,  77,  4),  eIbuiiij  z^tm.  EJjbuiiij  większy, 
EiBKo  zam.  KJjbKO  ile  i  t.  d.  W  wyrazacli  roptB-o-<iKa,  co- 
oiB-o-iKa,  tiy»:iB-o-qKa  (domin.)  zostaje  takie  b  niezmiennym 
nawet  przed  samo^oską,  t.  j.  przed  ruełiomśm  o. 

Uwaga.  U  Łemków  powiatu  Krośnieńakiego ,  miano- 
wicie we  wsi  Kostajnśm  i  w  okolicy  tćjźe,  wszelkie  twarde 
I  zamienia  się  na  b  (y),  a  więc  wyrazy  j^beb,  jIj  łój,  i&4H0 
ładnie,  Jiajuj  mały,  luuBarH  pływać,  ia]ib.iby  łamię,  ^v}'ma- 
wiają  się  easKa  (właściwie  yauKa)  Bij,  BajHo,  MdBuj,  nBUBam, 
EaBbJby  i  t,  d.,  —  w  powiecie  zań  Grabowskim,  osobliwie  we 
wrii  Bilicznie,  niezoanćm  jeat  b  nawet  w  wypadkach  zmiau- 
kowanych  pod  Nr.  I.  2.;  mówią  tedy  tamże  bojk,  nÓJHUj,  4Bi. 

§.  IS.  Frzemiaiia  spółgłosek. 
Dyjalektyczna  przemiana  spółgłosek  odbywa  aię  jużto 
z  powoda  assymilacyji  Inb  dyssymilacyji,  jużto  z  powoda  la- 
twićjszćj  wymowy,  jużto  nareszcie  bez  jakiejkolwiek  jawnćj 
przyczyny. 


')  L.  Malisowski,  Seilrage  sur  slav.  Diulectologie.  Lcipzig 
1873,  Btr.  34. 
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1.  Assymilacyja;  n.  p.  węg.-rus.  leiaĆHHJ  zam.  tiep- 
JĆHHJ  czerwony;  gblMHHJ  zam.  AhiA^mj  djabelski  (Lubień); 
KBi4MdTHJ  zam.  KBiTqdTHJ  kwiecisty:  KBiqqaTe  nójie  (yx(HH«  43; 
2);  o^b^ba  zam.  OTUba  ojca  (Py4M.  Hyn,  ntc.  191,  23), 
B  noqd[^biibi  zam.  noMarubi  w  początku  (yxcHH.  6).  Inne  wy- 
padki zupełnćj  i  niezupełnćj  assymilacyi  wykazane  są  w  mo- 
jćm  dziełku  „S/wdtV»  a.  d,  Gpbiete  d.  ruth.  S/>r.",  str.  87 — 
89).  Do  przykładów  niezupcłnćj  assymilacyji  należy  tóż  wy- 
raz KbisiHHJ  zam.  KbiBHHJ  =  TbisHHJ  Z  TbiibHHJ  ciełuy  (Lubień). 

2.  Dyssymilacyja:  jiitMap  zam.  pńnap  rymarz,  cpisjio 
zam.  cpispo  srebro;  HacbijiHHK  zam.  HacbiHHHK  nasiennik  ogór- 
kowy; BII4HHJ  zam.  BitHHHJ  winny  (Nahujowice,  pow.  Drohob.). 
qHpHMHiij  zam.  MepeHHdj  trzonowy,  n.  p.  ząb  (Lubien);  węg. 
rus.  Kpajmuj  zam.  Kpduiuiuj  piękniejszy  (Fo^ob.  III,  a,  256, 
22)  i  t.  p. 

3.  Łatwiejsza  wymowa:  a)  przemiana  4b  na  ib: 
CBajbEŚ  zam.  cBa4bBń  wesele  (Rożniatów,  pow.  Dolin.);  — 
4b  na  j:  jiBep  zam.  4biBep  łac,  leyir  brat  męża;  Moaójubi 
zam.  M0jiÓ4bUbi  mołojce;  węg.-rus.  noj  zam.  no4b  pójdź,  po- 
równ.  gómo-łużyc.  pój  zam.  pójdź;  no-pdj  zam.  nopd4b  po- 
radź, i  w  skutek  analogiji:  pdjiTH  zam.  pa4HTH  radzić,  na- 
pdjyaani  (frcąuent.),  Ha-pajaHHJ  poradzony,  nastręczony;  — 
b)  Hb — j  (mianowicie  przed  k):  MaJKyi  zam.  MaHbKyr  mańkut, 
włoskie  manca;  4biBÓJKa  zam.  4biBÓHbKa  dzieweczka,  cÓHbiJKo 
zam.  cÓHbiHbKO  słoneczko,  cójauiHHK  zam.  cóiibauiHHK  =  cóhmm- 
HHK  słonecznik,  EijióJKij  zam.  EiaÓHbKij  bialutki;  —  c)  j — Hb: 
Tu  należy  osobliwie  przemiana  joty  na  Hb  po  spółgłosce  war- 
gowój  M,  jeżeli  j  stoji  przed  a  (względnie  przed  e,  i),  i  to 
ja  starosłowieńskiemu  a  lub  ki  odpowiada;  n.  p.  3eMHbń  (Ża- 
bie) zam.  seMJa  st.  słów.  semaki,  porówu.  rus.  sesubd  ziemia; 
iHHba,  iMHbit  st.  słów.  NMA  imię;  MHbóco,  HHbńco  i  MHbico  st. 
slow.  MACO  mięso  i  t.  p.  —  d)  m  —  b:  3aBKH^  zam.  3axKHy 
zamknę  (Fojob.  U,  232,  15),  łemk.  BHiro  zam.  HHiro  =*•  mhófo 
wiele  (ib.  II,  124,  14);  —  e)  ^ — j:  Mpajtrcba  zam.  mpaMilTCba 


-  ni  (mianowi- 
cie przed  H,  t:  nÓHiiniiHK  zam.  nóMiiHiiK  pomocnik,  lurripti 
zam.  <i(o)TripH  cztery;  porówu.  pol.  dyjalekt.  sztóry,  slowac. 
śtyri; —  g)  nm  —  m:  hucuł,  nio,  uibo  zam.  mio  co;  huków, 
me,  iemk.  nii,  iui  zam.  jeuić  jeszcze;  hucuł.  Bopbiob  zam. 
Eoport  barszcz,  —  a  więc  %4  —  m:  hmul.  ioacb  zam.  40iK/ib 
deszcz. 

4.  Przemiana  spółgłosek  l>ez  widocznej  przy- 
czyny: a)  j— j:  cbBbiro-BiiHHKba  zam.  cbHbiro-siJHHitbadnie- 
iaa  zawierzncha  (Przewoziec,  pow.  K^ns.) ;  j  —  Jb:  iberiA 
zam.  jerjń  =  aria  igła  (Nadytycze,  pow.  Żydacz.) ;  —  h)  }  — 
pb:  hucuł.  cbBipbCbKdj  zam.  caijcbKilj  swojski:  kjt  cbsipbCbKflj 
fdia  domestica; —  c)  c  —  V,:  fifitó  zam.  ceaó  sioło;  liuml. 
opHitbśra  zam.  npHCbdra  przysięga ;  —  d)  m  —  i  (przed  k) : 
iemk.  4ÓHKa  zam.  ióoiKa  desita,  HKÓja  zam.  mKÓia  szkoła,  a  na- 
wet mi  —  i:  40<ib  zam.  Aowm,  deszcz;  —  e)  b  —  r:  ropOEĆit 
zam.  BopoEĆiib  wróbel ;  porówn.  sropOBÓiib  i  rsopoEĆiib  (Bełz); 
nep  zam.  BMep  nmarł ;  —  f)  b  —  x :  limik.  xn&cTii  zam.  Bn^m 
wpaść;  —  g)  K  — g:  jdEgo  zam.  jAeko  jabłko,  plur.  nom. 
j&Ega;  rp^uiga  gruszka,  plur.  nom.  rpyingi;  cjHBgi  śliwki; 
EopÓTgij  krótki  (Starzawa,  pow.  Mo6c.) ;  —  h)  k  ~  t  :  Au- 
od.  lyTńsyj  zam.  jyKńBUJ  zly,  i  t.  p, 

§■  16.  Podwojenie  epółgłosek- 
1.  Wielce  zajmnjącóm  w  głosowni  ruskiej  jest  podwo- 
jenie spółgłosek  przed  samogłoskami  jotowan^mi.  Ono  od- 
bywa się  mianowicie  n  rzeczowników,  ntworzonych  przy- 
ros&iem  hic  (klasa  II,  2),  a  to  w  skatek  procedury  następn- 
jącój.  Samogłoska  u  w  przyrostka  -hk  osłabia  się  na  b, 
a  następnie  jola  (od  w)  assymilnje  się  poprzedzającej  zmięk- 
ezonćj  spółgłosce.  Tak  tedy  starosłowieńskiemn  biciiiiik 
odpowiada  rnskie  BecbijbJibe,  a  ponieważ  jotowana  samogło- 
ska e  (w  przyrostku  nit,  t.  j.  ije)  bez  względu  na  akeentuacyję 
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zamienia  się  iii  na  ja  (ba);  to  zamiast  BecbLibabc  mówi  się 
często  BCCbiibiba. 

Takie  podwojenie  spółgłosek  pojawia  się  osobliwie 
w  narzeczu  południowo-małoniskićm.  Zwyczajnie  podwajane 
bywają  tutaj  przed  je  następujące  spółgłoski:  ji,  h,  p,  4,  t,  c, 
m,  7K,  H]  n.  p.  3bijibiba  ziele^  KopiHbHba  korzenie,  nippja  pierze, 
3a4-0Ei4b4i>e  czas  od  wscliodu  słońca  aż  do  obiadu  (=  to  co 
jest  z  tyłu  obiadu),  np^-ibibe  pręcie,  KoaócbCbe  kłosy,  ni4- 
4ńuibmba  poddasze,  3BiHCb)Rba  zboże,  K.iÓHbqbe  kłaki  i  t.  p. 
Atoli  w  narzeczu  czerwononiskiem  to  prawidło  należy  do 
rzadszych  zjawisk  głoskowych.  Tutaj  ściąga  się  przjTostek  ije 
na  je,  poczóm  się  poprzedzająca  spółgłoska  jotowaną  tą  sa- 
mogłoską e  zmiękcza,  —  a  więc:  Bccbijbó  z  Becejijc.  Przy- 
tim  zauważamy,  iż,  podczas  gdy  w  narzeczu  czerwonoruskićm 
akcent  w  takich  wyrazach  na  ostatniej  tćż  zgłosce  stać  może, 
w  narzeczu  południowo-małoruskićm  takowy  zwykle  na  przed- 
ostatnią zgłoskę  pada,  gdyż  samogłoska  stojąca  przed  dwoma 
spółgłoskami  oczywiście  się  przedłuża-,  porówn.  ukr.  secbijib- 
jba  —  (jalfc.  Becbijbó.  Wszakże  i  w  narzeczu  czerwonoruskićm 
przechodzi  je  często  na  ja,  chociaż  spółgłoska  nie  jest  po- 
dwojoną; n.  p.  Bccbijibd  wesele,  rBi3b4ba  gwoździe,  »;nTba  życie, 
HacbiHba  nasienie,  umAcbTba  szczęście  i  t.  p. 

2.  Zmiankowane  podwojenie  spółgłosek  spostrzegamy 
tóż  w  przypadkach  ukośnych  (casus  ohliąiiir^  n.  p.  wA;r.  sing. 
gen,  Becbijibiba,  BOJÓcbCba;  ńng.  fhtt.  3bijb;iby;  instr.  npytbTbeM 
lub  npyrbTbaM;  porówn.  galie.  sbiJbJibeM  (Sokal,  Rybno,  Sene- 
czoł);  ukr,  sifig,  loc.  iKHTbTby  i  HcuTbibi;  plur.  nom.  EawaiibHba 
życzenia;  gen.  Ea»aHbHb;  instr.  EaHcdnbHbaMH  i  t.  d. 

3.  W  narzeczu  południowo-małoruskićm  podwajają  się 
spółgłoski  nawet  przed  przyrostkiem  -mki,  którj^m  się  tworzą 
rzeczowniki  rodzaju  żeńskiego,  a  poniekąd  i  męskiego  (klasy 
ni,  2),  i  przed  przyrostkiem  -m  (ki.  III,  3),  a  nawet  w  przy- 
padkach ukośnych  rzeczowników  klasy  V,  2.  W  tym  osta- 
tnim  wypadku    odbywa    się    podwojenie    spółgłosek   także 


57 


w  narzeczu  czerwonoruskit^m.  Przykłady:  cy4k4bd  st.  słów. 
tŁX»iBi  i  CAANfi  sędzia;  pubjbd  st.  słów.  pa.iMn  rola,  sing.  loc. 
pijib.ibi;  HC4bi.ibJiba  st.  słów.  iiE^tna  niedziela ,  sing.  gen.  iie- 
4bUbJbi;  —  HbiM  st.  słów.  NoniTb  noc,  sing.  instr.  Hiqbqby, 
HbńbMby  i  Hiqqy;  cijb,  sól  sing.  instr.  cijibjby  i  cbLibJiby. 

§.  17.  Przysuwka  i  wsuwka  (wtrącenie)  spółgłosek. 

1.  Do  wyrazów,  zakończonycli  na  samogłoskę,  często 
dodaje  się  jtffa  osobliwie  w  gwarze  górskiój ;  n.  p.  aqó-j  może, 
jiHaqe-j  i  jind^H-j  inacze-j,  laKii-j  i  tskó-j  jednak,  także,  laKwó-j 
i  TaK-«il-j  także,  rÓMKa-j  tam,  lorAit-j  wtedy,  Ky4it-j  kędy, 
którędy,  Ty4it-j  tędy;  hmk,  cjl4H-j  i=  cby4H  tędy,  niem.  hinlduj 
Taji<i4i>i-j  =  Taii4iii  tamtędy,  Jorthin ,  BCbś,4U-j  =  BCby4H  wszę- 
dzie, BĆpai-j  zam.  eepHii  wróć,  ii4H-j  idź,  H4biJTe  idźcie,  bósmi-j 
weź  i  t  p. 

2.  Między  spółgłoskami,  które  się  używają  jako  wsuwka, 
wskazujemy  tutaj  tylko  na  p,  co  się  wstawia  między  samo- 
głoską a  jedną  ze  spółgłosek  3k,  q,  ni,  nm,  c;  n.  p.  Wic. 
nHpH-cKa-p-3KiftTH  zam.  nepemKa4?K^TH  przeszkadzać  (Lubien), 
cTa-p-qHTH  starczyć,  Mń-p-uinaa  maszyna,  ukr.  Me-p-mqfj  zam. 
Me(T)raqij  prędzćj,  nó-me-p-cbib  (inbA)  zaraza  i  t.  p. 

§.  18.  Wyrzutnia  i  odrzntnia  spółgłosek. 

a)  Na  początku  wyrazu. 

1.  Spółgłoska  B  odrzuca  się  w  wyrazach  i  formach: 
octIk  zam.  boctók  wschód,  ocriKOBftj  Bliep  wsbhodni  wiater; 
03bHtf  i  03Mit  zam.  B03bHit  (hm)  weź;  osbMilB^cb  wziąłeś  (Fojiob. 
I,  284,  4),  3a-03bMycba  zawezmę  się  (Fojiob.  II,  208,  13). 

2.  4  (4b)  odrzuca  się  przed  h  (ab)  w  wyrazie  Hbicićp 
Dniester,  pol.  dyjalekt.  Niester;  abicipoailj  dniestrowy  (FciOB. 
III,  b,  146,  19). 

W>dz.  filolug.  T.  X.  8 
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b)  We  środku  wyrazu. 

1.  Spółgłoska  j  wyrzuca  się  w  gwarze  górskiój  między 
samogłoskami  a-y,  i-y,  y-y  w  1  osobie  liczby  pojed.  i  w  3 
os.  1.  mn.  słów  czasowych ;  n.  p.  no-3BHpś,-y  zam.  no-3BHpńjy 
podbieram  (rojioB.  II,  74,  2),  rpś-yr  grają  (ib.  7,  9),  ropl-yr 
zam.  ropljyr  palą  się  (ib.  7,  10),  dBiAy-yrchn  zam.  3Bi4yjyTci»a 
zwiadują  (ib.  III,  b,  47,  13). 

2.  T,  4  wyrzuca  się  po  samogłosce  przed  h  :  lenfm  zam. 
jeTHyiH  lecieć,  —  2.  plur.  imperat.  jenblrb  lećcie  (Fojob.  III, 
a,  179,  6),  no-r;iiłHyTM  zam.  no-rjÓTHyTH  połknąć  (jIcbm.  106, 
a),  po3-cbBiHyTH  zam.  po3-cbBiTHyTH  rozwidnieć  się  (ib.  138, 
a);  —  nÓBiHb  (=:  no-B04  +  bhl)  powódź ;  porów.  bÓ4H  cba 
3noBeHńjiH  (FojIob.  II,  108,  15),  i  t.  p. 

5.  n,  b,  b,  m  wyrzuca  się  po  samogłosce  przed  h: 
i^baHyrn  zam.  i^bdnHyrH  kapnąć;  porówn.  ubane  (Foiob.  II.  23, 
22),  KŚHe  (ib.  HI,  b,  26,  27),  ja^uyrH  wylać  się,  porówn.  st. 
słów.  5iiABh  wodospad ;  KJibyHyrH  zam.  KibyBHyTH  dzióbać ;  no- 
cy-TĆHbiiH  zam.  no-cy-TĆMHbiiH  ściemnieć  się  i  t.  p. 

e)  Na  końcu  wyrazu. 

Na  uwagę  zasługuje  odrzutnia  przyrostka  t  (ib)  w  3  oso- 
bie liczby  pojedyńczćj  czasu  teraźniejszego  nie  tylko  w  sło- 
wach I,  n,  V,  VI  klasy,  ale  niekiedy  nawet  w  słowach  IV 
klasy;  n.  p.  hccć,  ros.  Hecer  (HbecbÓT)  niesie,  KpdKHe  krzy- 
knie, nńme  pisze,  Kynyje  kupuje;  —  hóch  nosi,  xÓ4h  chodzi 
—  zwyczajnie  HocHT(b),  xÓ4HT(b).  Także  odrzuca  się  t  (tb) 
razem  z  poprzedzającćm  c  w  3  os.  1.  p.  słowa  posiłkowego: 
je  z  jecbTb  jest.  W  gwarze  górskićj  odrzuca  się  t  (Tb)  od 
przyrostka  Hib  tu  i  owdzie  (mianowicie  u  Hucułów)  nawet  w  3 
08.  liczby  mnogićj  słów  klasy  IV,  jak:  nócba  zam.  nócbar 
noszą,  xÓ4ba  chodzą,  i  nócbe,  xÓ4be.  W  północnych  Węgrzech 
odrzuca  się  t  w  3  os.  1.  mn.  niekiedy  w  słowach,  należą- 
cych do  innych  klas;  n.  p.  HaJ4y  najdą  (Fo.iob.  III,  a,  246,  18), 
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Aajy  dają  (ib.  415,  3),  BÓJba  bolą  (ib.  422,  3),  Kuy  chcą  (ib. 
424,  2)  i  xaćjy  (ib.  414,  22)  i  t.  p, 

d)  Elizyja  zgłosek. 

Krom  tych  wypadków  wyrzutni  i  odrzutni  s))ółglosek 
mamy  jeszcze  takie  zjawisko  głoskowe,  że  spółgłoski  wraz 
z  otaczającymi  je  samogłoskami  wyrzucane  lub  odrzucane 
bywają.  Z  pomiędzy  licznych  przykładów  tego  rodzaju  wy- 
mieniamy następujące:  węg.-rus.  RMbaHÓJKa  zam.  KHbarHHÓJKa 
księżniczka;  bojk.  40Mi  zam.  40MiB  ==  4ómobh  do  domu  (Fojiob. 
III,  b,  92.  93);  łemk.  oho!  zam.  CMorpit!  patrz!  półn.  mało- 
rus.  fjiBa!  zam.  riba4ft!  patrz!  Z  wyrazem  o-KÓ-qa  (Kórsów) 
=  o  KOTpUj  Mac,  kiedy,  porówn.  st.  słów.  k\  ki  haci  (Miklos. 
YergL    Wortbild.y  48). 

§.  19.  Przestawka  spółgłosek. 

Bardzo  często  przestawiają  się  spółgłoski  we  wszyst- 
kich narzeczach  języka  ruskiego;  n.  p.  Kojiónabi  zam.  kohó- 
aibi  konopie,  nójOBiMKa  zam.  nóaojibiMKa  poszewka;  łernk. 
SBaibdpHHK  zam.  aaapjdjibHHK  beczka  na  ług  i  t.  p.  Przyczyny 
tego  zjawiska  w  zakresie  głosowni  dotj^chczas  jeszcze  nie 
zbadano.  Nie  można  bowiem  twierdzić,  iż  przestawka  odbywa 
się  jnż-to  celem  łatwiejszćj  wymowy,  już-to  zupełnie  samo- 
wolnie. Poniekąd  mogła  tu  mieć  wpływ  etymologija  ludowa; 
n.  p.  rzeczownik  Bopśjb  zam.  BOJibdpb  (pastćrz  wołów)  zesta- 
wiono prawdopodobnie  ze  słowem  (B)opńTH  orać,  i  t.  p. 


B.  TJwagi  w  zakresie  etymoloj^iji. 

§.  20.  Bzeczowniki. 

a.  MoACulina, 

1.  Między  wieloma   przyrostkami,  którymi  się   tworzą 
nomina  agentis,  zasługują  na  uwagę  następujące:  a,  ij,  Jibij, 
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JO,  pa,  yp,  jypa,  yc,  ym,  ura,  ora,  an,  anb,  mhh,  yrn,  yx,jyx. 
Imiona,  urobione  za  pomocą  tych  przyrostków  oznaczają  naj- 
czi^iciej  taką  osobę,  która  jest  godną  pogardy;  n.  p.  npó-j- 
4-a  (ma)  pędziwiater,  npo-«óp-a  (ashp)  żarłok;  BaB-ij  znie- 
wieściały,  Bpex-ibij  kłamca;  BaJii-.io  niezgrabny;  HbiM-pa 
niemy,  jóB-yp  nicpoń,  laHi^bypa  tancerz,  0B-4ÓpT-yc  obdartas, 
BHTpnK-yui  (ihp)  ten  co  wyciera  czyli  gasi  światło ;  BOJOK-iiTa 
włóczęga,  jiHx-ÓTa  nędzny  człowiek ;  4bi4yr-AH  (zara.  4bi4yx- 
śh)  dziad,  żebrak,  ropi-dHb  krzykun,  bci^-mśh  płaksa,  bojo- 
i^byra  (z  BOJiOMH-yra)  włóczęga;  HaJ4-yx  znajda,  rHHJibyx  le- 
niwiec i  t.  p.  —  Przyrostkiem  yii  tworzą  się  często  takie 
imiona,  które  wyrażają  spotęgowaną  działalność  dotyczącój 
osoby,  jak:  Bpex-yH  kłamca,  jiac-yH  smakosz,  jir-yH  kłamca, 
peroT-yH  ten  co  bardzo  lub  często  się  śmieje,  xBacTyH 
(z  xBaT-TyH)  samochwalca  i  t.  p. 

2.  Patronymica  tworzą  się  najczęściej  przyrostkiem  chko, 
a  poniekąd  t^ż  przyrostkami  jaH-HK,  aH-Hq,  iH-Hq;  n.  p. 
B40BHU-eHK0  syn  wdowy,  cTprtqaHHK  syn  stryja,  ByJManHK  syn 
wuja,  BpaT-^H-HH  brataniec,  cecrp-in-Hi  siostrzeniec. 

3.  Zbiorowe  imiona  ludzi  jakiójś  miejscowości  urabiają 
się  od  nazwy  tójże  za  pomocą  przyrostka  bi^b,  jak:  Kiibirń- 
HHHi^H  ludzie  z  Eniehynina,  3arBi34UH  ludzie  z  Zagwoździa, 
IlHbiBMH  ludzie  z  Pniowia  i  t.  p. 

b.  Feminina, 

1.  Rzeczownikom  rodzaju  męskiego,  które  się  formują 
przyrostkiem  yn,  odpowiadają  rzeczowniki  żeńskie,  urobione 
przyrostkiem  yxa:  aacyxa,  CbMixyxa.  —  Nomina  agt^utis  for- 
mują się  tóż  przyrostkiem  imba:  cy4iM-Hąba  ta  co  drugich 
sądzi  f  roJOB.  III,  a,  379,  5),  lOBmijibii-imba  ta  co  tłucze  zboże 
w  stępie  CTpy4bi,  V,  134,  12). 

2.  Przyrostkiem  yjba  formują  się  z  imion  rzeczowniki 
rozmaitej  kategoryji,  jak:  4biB-yjba  dzieweczka,  cBB-yjba 
krowa  siw^j  sierści,  cKyn-yjiba  ską[)ica. 
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3.  Z  imion  urabiają  się  przyrostkiem  inii,  ee-iub  rze- 
czowniki umysłowe  (uhstractu)',  n.  p.  BHCow-fiib  i  BiicoM-ĆB-iiib 
wysokość,  rjHB-iiib  i  rjwB-ĆB-iHb  głębokość,  40B)K-iHb  i  40b»- 
ĆB-iHb  długość  i  t.  p. 

4.  Skombinowanym  przyrostkiem  HbaBa  (bwb-aBa)  for- 
mują się  z  imion  rzeczowniki,  które  wyrażają  spotęgowanie 
przeciągłej  czynności;  n.  p.  ukr.  rpyKOTHb^Ba  (t.  j.  rpyKor-bHb- 
asa)  i  cTyKOTHbsiBa  silne  dłuższe  stukanie,  lynoiHbdBa  prze- 
ciągłe tupanie  nogą. 

5.  Do  rzeczowników,  utworzonych  przyrostkiem  b  (=  i) 
należą:  bucb  wysokość  (Fo-iob.  III,  b,  120,  18),  sbBipb /Vm. 
(nooi.  coUecL)  Zwierzęta  (Fojob.  III,  b,  53,  6). 

6.  Niektóre  rzeczowniki  rodzaju  żeńskiego,  urobione 
przyrostkiem  a,  ja  przechodzą  do  kategoryji  rzeczowników 
męskich,  które  się  fonnują  przyrostkiem  i,  jx;  n.  p.  Kpac 
(Tpy4H  V,  31)  =:  npaca  piękność,  aaayjb  (FojIOb.  I,  295,  17) 
=:  3a3yjiba  kukułka. 

C.   Neutra. 

1.  Przyrostkiem  bo,  jio  (tjo)  urabiają  się  z  pierwiast- 
ków imiona:  4ij-BÓ  dojenie,  jbir-BÓ  (iisr)  łoże,  wri-uo  osia- 
dłość  (.IcBM.  94,  b),  rpen-jó  wiosło  u  spław  (ibid.). 

2.  Przyrostkiem  jar  (st.  słów.  *t)  tworzą  się  często 
z  imion  rzeczowniki  dla  oznaczenia  młodych  istot;  n.  p.  mo- 
Ji04b&  młokos,  jaHro.ibś,  aniołek,  opiba  młody  orzeł  i  t.  p. 
Wszakże  przed  tym  przyrostkiem  wstawia  się  często  jeszcze 
ch:  BopoH-eiibń  młoda  wrona,  nan-eRba  paniątko,  .KypqeHbi 
kurczątko. 

3.  Przyrostkiem  huimc  ,  h-huwc  (bHb-nuiMe) ,  jaH-iiume 
(tn-Hm^ie)  formują  się  rzeczowniki  dla  oznaczenia  pola, 
z  którego  zebrano  zboże,  nazwane  imieniem,  co  służy  za 
podstawę  do  tego  etymologicznego  twoni ;  porówn.  nmeHi^iiHmqe 
pszeniczysko,  »;iiTHiiume  żytnisko,  BłBCbaHHm»ie  pole,   na  któ- 
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róm  był  owies,  npocbaHHome  i  npicbKo  pole,   na   któróm  było 
proso  i  t.  p. 

d.    Composita. 

Do  imion,  utworzonych  przez  zestawienie  różnych  czę- 
ści mowy  lub  przez  złożenie  należą  między  innómi:  hucuł. 
Hbi-XTÓ-jHue  nikczemnik;  fem,  Hbi-xTó-jiiiUbi  osoba  niemo- 
ralna (=.  Hbi-XTÓ-j[Hąba) ;  adiect.  Hbi-XTÓ-JHqHJ  ;  galie.  Tbarań- 
Bepera  drab;  sasepHii-rojiOBOHbKa  ten  co  drugiemu  zawraca 
głowę  (rojioB.  I,  270,  9),  nepecKii^b-EoposM  ten  co  ledwie 
brózdę  przeskoczy  (Kałusz);  —  cbHiro-eiJHHi^bi  śnieżna  za- 
wierzucha,  BHTpicKo-ÓKiij  ten  co  wytrzeszcza  oczy;  porówn. 
cTa40  cplbio-póre,  aojioio-rpilBe,  cpisjio-KonilTe  trzoda  mająca 
srebrne  rogi,  złotą  grzywę  i  srebrne  kopyta  (fojoB.  III,  b,  8). 

§.  21.  Przymiotniki. 

1.  Przymiotniki,  urobione  przyrostkiem  cs-hhj  lub  en- 
HHJ  wyrażają  jużto  ogromny  przestwór,  jużto  nadmiar  czjii- 
ności  lub  stanu ;  one  formują  się  nie  tylko  od  przymiotników, 
ale  tćż  od  rzeczowników ;  n.  p.  40bxcÓ3hhj  i  40bhcóhhhj  bardzo 
długi  (od  4ÓBrHJ),  4ajcq6HHHJ  bardzo  daleki  (od  4aJiĆKHJ),  cbui- 
TĆHHHJ  bardzo  rozległy  (od  rzeczown.  cbBii):   jiaHit  cbsirĆHUbi. 

2.  Przymiotniki  przybierają  czasem  przyrostek  imiesłowa 
czasu  teraźniejszego  formy  czynnej,  t.  j.  y«iHJ,  jy^HJ  i  w  ta- 
kim razie  oznaczają  najwyższy  stopień  dotyczącego  przymiotu; 
n.  p.  40Br-yMHJ  bardzo  długi,  ciągły;  CKyn-ynaj  bardzo  skąpy 
(^eB4.  148,  b),  TOBCTbyMHJ  bardzo  tłusty  czyli  gruby  (ib.  162, 
a).  Wszakże  w  imiesłowach  na  yqHJ  stoji  niekiedy  ten  przy- 
rostek zamiast  jaMHJ  lub  zamiast  ajy^HJ,  jak :  no-CH4byqHJ  zam. 
no-cd4baqHJ  lubiący  siedzieć;  TbaMyqHJ  zam.  TbdujaqHJ  pamię- 
tający; —  BMryMHJ  zam.  B.iarajyqHJ  błagający  0leB4.  168,  b), 
abaKyMHJ  zam.  jibaKŚjyqHJ  cba  lękliwy  i  t  p.  Forma  He-nuTyamej 
stoji  zam.  He-nbjyniqHJ  nie  pijący* 
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3.  Od  przyimka  cKpiat,  skróż,  przyrostkiem  kHk  tworzy 
się  przymiotnik  cKpisbHbij  =  ten  co  jest  wszędzie  w  każdym 
zakątku. 

4.  Równie,  jak  KpdcHHJ  w  komparatywie  ma  formę 
Kpacmąj,  piękniejszy,  tak  tóż  i  jśchhj  wykazuje  formę  jdciuuj, 
jaśniejszy;  porówn.  przysłówek  jścuie  (Tojiob,  III,  a,  147,  iO). 

5.  Do  rozmaitych  sposobów  opisania  stopnia  najwyż- 
szego należy  następujący  wyraz:  Bi4  cBBira  4ÓBpHJ  bardzo 
dobry,  Bi4  cbBlra  KpdcHo  bardzo  pięknie  (pow.  Brzeżań.). 

6.  Szczególną  w  rodzaju  swojim  jest  forma  superlatywu 
Haj-KynńBmHJ,  ten  co  najbardziój  czyli  najlepićj  się  kąpał 
(Tpy4u  III,  201,  20),  —  utworzona  tym  sposobem,  że  par- 
tykułę uaj-  postawiono  przed  imiesłowem  czasu  przeszłego 
formy  czynnój. 

§.  22.  Seminutiya. 

1.  Rzeczownik  jiacTiBjibdTOMKa  (fem.)  jaskółeczka  (Fojob. 
III,  b,  64,  8)  formuje  się  od  tematu  dtacriBibar  (przyp.  I.  1. 
p.  rodź.  nijak.  jiacTiBibd)  przyrostkiem  oq-Ka. 

W  rzeczowniku  McbibibeMKo  listek  (KBii.  II,  163,  11) 
widzimy  podwojoną  spółgłoskę  t  (§.  16),  chociaż  przed  nią 
stoji  jeszcze  spółgłoska  c.  Zresztą  w  narzeczu  południowo- 
małomskióm  spółgłoski  po  samogłosce  podwajają  się  często 
wtedy,  kiedy  subaiaidwa  deminutwa  za  pomocą  przyrostków 
BMKO,  C^^iKo),  aqKa,  chko,  iBiia,  nua  urabiają  się  od  imion,  ma- 
jących przyrostki  ije  (nic),  ija  (hki),  ja  (m);  n.  p.  Becbijib^baMKO 
(z  Becbiibibe)  wesele,  rijbJibńqKa  (z  rLibjbe)  gałązeczka,  He4bijib- 
jibOMKB  (z  He4bljiba)  niedziela,  cy4b4bÓHK0  (z  cy4b4bd)  sędziątko, 
cy4b4biBHa  sędzianka ;  opyHCHcitHa  (z  opyncbHCbe)  oręż  (Py4qeHK0, 
My>iaq.  ntc  55,  1). 

2.  Zaimek  nieokreślony  HbixTorlceHbKO  nikt  (JIcbm.  84,  b) 
otworzono  z  iibixT0  (hhkiiTo)  nieregularnie,  gdyż  wzięto  za 
podstawę  formę  przyp.  II  1.  p.   HbiKoricenbKO   (t.  j.  HbiKoro  -f 
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ic-euLKo),  a  więc  w  wyż  spomnian^m  HbixTorfceHbKo  do  formy 
HbixTó  dodano  najprzód  końcówkę  przyp.  II.  1.  p.  -ro,  a  na- 
stępnie dołączono  przyrostek  ic-eHbKo.  Z  przyczyny  tedy,  że 
ueutrum  HbiMoriccHbKo  nie  okazuje  namacalnie  formy  przyp. 
II.  1.  p.,  przybiera  ono  poniekąd  jeszcze  raz  końcówkę  tegoż 
przypadka,  w  skutek  czego  otrzymujemy  formę  HbiMoriceHbKoro 
niczego  (.leBM.  161,  a);  porówn.  st.  słów.  heco-fo. 

3.  Do  przysłówków,  używanych  we  formie  deminuiim 
należy  między  innymi :  4HBHÓceiibKH,  4HBHbicTĆCHHbKH  i  4HBHbi- 
cTĆcHHbKy  wcale  dziwnie  (I^ubień). 

4.  Wiadomo  jest,  że  niektóre  temata  bezokolicznika 
w  gwarze  ludowćj  jako  deiHinutwa  występują;  n.  p.  jIctkh, 
jicTOHbKM,  jicTOMKH,  jlcTUbi,  jicTyHbi^baTH  =jicTH  jeść.  Na  Ukra- 
jinie  zaś  nawet  3  osoba  liczby  pojed.  słowa  posiłkowego 
może  przyjąć  formę  ihmv,utivi,  jak:  hc-mĄjchkh  =  ne  Maje, 
He  ud  nie  ma  (JIcbm.  81,  a). 

§.  23.  Słowa  czasowe. 

1.  1.  Forma  bezokolicznika  uojióth,  pleć,  stoji  zamiast 
nojiÓBTn;  porówn.  st.  slow.  n.^tTN  zam.  niitKTM;  w  czasie  te- 
raźniejszym zaś  używają  się  formy  nojiby  i  nojioBy,  —  pol. 
pielę,  pele,  plewię;  st.  slow.  nAtKA.  —  Obok  pesrA,  rjTzeć, 
ros.  pcBtib,  używa  się  u  Hucułów  forma  py-c-iH,  głośno 
płakać,  ryczeć,  st.  słów.  pioTN;  porówn.  3.  sing,  praes.  pyje, 
n.  p.   pyje  jaK  syrdj :  particip,  praeł.   act  II.  pyB  =  pyJii. 

2.  Staroslowieńskim  formom  bezokolicznika  ^^%rn  drzeć, 
mpxTH  żreć,  m|»«tm  mrzeć,  (ni^tTN  za^nurzeć),  TptTN  trzeć, 
w  języku  ruskim  odpowiadają  nie  tylko  formy  4ĆpTH,  McćpiH, 
MĆpTH,  TĆpTii,  ale  tćż  4epĆTM,  HcepeiH,  MepĆTH,  HepĆTH,   TepĆTH. 

3.  Od  żródlosłowa  hu  istnieje  obok  isiy  w  słowie  zło- 
żonćm  z  przyinikicm  kisi  jeszcze  forma  praeseutU  jajy,  utwo- 
rzona ze  żródlosłowa  infitdt,  (jaTH  st.  slow.  utn,  obok  iMd-Tn), 
a  więc  prat^tens  vprhi  perff^cL  BSbćjy  (=  BOSbMy)  wezmę,  tw- 
p^at  B3bej  (=  B03bMft)  weż! 
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n.  1.  Słowa  sa-KKHyTii  (mik),  zamknąć,  sa-nKnym  (nł.x), 
zapchać,  mają  w  partidp.  praet.  aet.  II.  fonnę  3a-MÓK,  3a-nóx 
(Horotana,  pow.  Rudcz.). 

2.  Zasługują  na  nwagę  formy  in/imt,  w  litórych  aię 
wyrzuca  przyrostek  ay  (hm.)  przed  końcówltą  th  ,  a  więc :  3o- 
ejA-c-TH  (ze  wsuwką  spółgłoski  e)  zamiast  ao-BJi-ny-iH  (b*s} 
zwiędnąć  (JeBq.  166,  a),  a-rócTH,  noric-m  zgasnąć  (ib.  166, 
a),  3-46x-TB  zdeclinąć  (ib.  168,  b),  no-»ÓBK-TH  pożółlmąć 
(ib.  109,  b),  o-caiB-TH  osłabnąć  (ib.  93,  b) ,  npo-cóx-TB  prze- 
schnąć (ib.  131,  b),  npH-cińriH  dojrzeć  (ib.  153,  a),  npH-nix-Tii 
sztachnąć  (ib.  130,  b)  i  t.  p. 

3.  Od  BJdHyTH,  więdnąć,  urabia  się  frequetiłativum  npH- 
sJB-B-a-TH  (HeTj.  316,  17),  jakoby  od  tematu  BJa,  podczas 
gdy  właściwym  żródłosłowem  jest  BJa4,  Et.  słów.  kilĄ. 

m.  W  Idasie  trzecićj  nie  robi  się  poniekąd  różnicy 
między  słowami  1.  i  2,  gromady;  n.  p.  sojbijy  i  BOity  wolę; 
bvkoto.  3ieTbłJe  zam.  sieritT  (Kynn.  161 ,  14).  Wielce  skom- 
plikowaną jest  fonnacyja  słowa  o-cTo-iopiblia,  wielkie  obrzy- 
dzenie wzbudzić  (o  -t-  CTO  sto  +  iiopT  czart) ;  porówn.  o-cto- 
sicblTK. 

IV.  W  klasie  czwartćj  mamy  kilka  przykładów  wcałe 
inłeresowDĆj  etymologiji,  jak :  o-Bea-cĆB-B-rBCb,  hucuł,  o-sea- 
cĆEJna  cbi,  stracić  przytomność,  niem.  ausser  aich  gnathm 
(o  -f-  Bea  -|-  ccBe) ,  w  którćm-to  słowie  temat  zaimkowy  cee 
t^aty  za  podstawę  formacyji;  —  ubiKÓjamcb  nie  mieć  czasu 
(HbiKOiK  nigdy)  i  t.  p. 

V.  1.  Bardzo  często  ożywają  się  na  Ukrajinie  słowa 
klasy  V,  1 ,  utworzone  z  tematów  komparatywnych ;  n.  p. 
DO-Bor&TinaTa  stać  się  bogatym  (EordTmnj  bogatszy),  EiBKiatH 
zbliżyć  się  (sutiimig  bliższy),  no-40EpijaiaTii  stać  się  lepszym 
(iOBpijmij  lepszy),  ridBUiaTH  być  glębBzym  (riftEuinj  głębszy), 
rpyimsTs  być  grubszym  (rpyEiuHJ  grubszy),  4ÓBuiaTii  być  dłuż- 
szym (4ÓBUIMJ  dłuższy),  rlpmaTH  być  gorszym  (ripuiHJ  gorszy), 
pUmsTB  być  rzadszym  (pl4niHj  rzadszy)  cisEluiauiH  i  cjńEiuaiH 

WydŁ  filolog.  T.  X.  9 
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być  słabszym  (cjiaBijmHJ  i  cjidBmHJ  słabszy),  no-iioji04i>imaTH  i 
no-HOiÓ4niaTH  być  młodszym  (M0Ji04ijiuHJ  i  hojió^iuhj  młodszy) 
i  t.  p. 

2.  Do  słów  klasy  V^  1,  mogących  niektóre  formy  prae- 
sentis  i  imperałim  także  według  wzoru  gromady  2  tćjże  klasy 
uformować;  należą:  kodAth  :  2.  sing.  imperat.  Ha-KOiu]t=Ha-Ronńj 
(Kas.  Hfm.  71)  y  Kyn&THCba:  Kyniecba  =  Kynńjecba  .(Toiob.  II, 
32,  3),  TplnaiH  trzepać:  rpćiue  =  ipinaje  (Meu.  302,  13); 
XHTńTH  chwiać:  xiiqe  =  xHTAje  (Foioe.  III,  b,  50,  5)  i  t.  p. 

3.  We  formowaniu  biernego  imiesłowa  czasu  przeszłego 
w  klasie  V.  obok  przyrostka  hi  używa  się  na  Ukrąjinie  nie- 
kiedy Ti:  B-BpdTHJ  =  y-BpaHHJ  ubrauy,  npH-^BarHJ  =  npił-4BaHHJ 
pozyskany,  s-BJdsaTHJ  =  3-BJń3aHHJ  związany  i  t.  d. 

VI.  W  klasie  szóstćj  uwagi  godne  są  te  słowa,  które 
wyrażają  czynność  powtórzoną,  i  są  uformowane  tym  sposo- 
bem, iż  przed  przyrostkiem  osa  wstawia  się  jeszcze  ob  ;  n.  p. 
po3-Kyn-ÓB-yBa-TH  rozkupowywać ;  npH-c-iyr-ÓB-yBaTH  przy- 
sługiwać się  (JleB^.  126,  a)  i  t.  p. 

§.  24.  Przysłówki. 

Do  przysłówków,  mających  zaczątek  nominalny,  należą 
między  innymi  także  następujące:  Kpa4i>K0H&  ukradkiem, 
jbarMi  i  jLhmuś,  leżąc,  cH4bMń  siedząc,  no-BopirbHd  za  powro- 
tem (JIcBM.  88,  a),  cibiuMŚ,  ros.  o-cjitnbio  na  ślepo  (ib.  93,  b). 
Widocznie  mają  te  przysłówki  formę  przypadka  VI.  dual.  neutr. 

Między  przysłówkami,  które  są  imionami,  stojącćmi 
przy  przyimkach,  zasługują  niektóre  na  uwagę,  jak:  3  4&bhhx- 
4aBĆH  a  3  nepBOBlKy,  3  noKOH-BlKy,  3-nepBO-noqaTKy  z  dawien 
dawna;  no-Hc-nósHa  z  pełna;  3  npexcy,  3  nćpniy  z  dawna, 
z  samego  początku;  —  aa-si-naK  nazad,  wsteez  (Tojiob.  II, 
55,  24),  o-myj-Bi4,  y-jibiBO-pyq  na  lewo;  —  Ha-uiBH4Ky  na 
prędce,  Ha-qeRy  na  poczekaniu;  y  jeTbaqKy  lecąc  (les^.  146, 
a),  y  CH4i»aqKy  siedząc;  B-Tb&MKH,  b-uómkh  pomnąc  (Aem.  99, 
a),  sa-ibyBKit  chętnie  (Jcbm.  98,  a);  H&-'B-cbi4KH  Ha-B-cH4b&qKa 
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siedząc  (JesM.  146,  a),  Ha-nó-uiHOKH  szepcąc,  Ha-B-BHpHHKH 
dając  nurka,  Ha-B-anaKft  na  znak;  ÓB-Mai^KH,  ÓB-jianKH,  nó-Mai;KH, 
DÓ-aanKK  macając,  na  pomacku  (Jcbm.  98 ,  b) ;  no-MŚjiu  mało, 
powoli  (FoJOB.  II,  1,  7.  8)  i  t.  p. 


C.  TJvsragi  mv  zakresie  fleksyji. 
§.  25.  Odmiana  rzeczowników. 

1.  W  przypadka  HI.  i  VI.  1.  p.  rzeczowników  klasy  I, 
2.  3  i  n,  2.  3  *),  jako  tóż  w  przypadku  V.  i  VI.  1.  p.  klasy 
m,  2.  3  zatrzymuje  się  w  narzeczu  czerwonoruskióm  po  j 
i  po  spółgłosce  miękkićj  samogłoska  o,  którą  się  zaczyna 
końcówka  przypadka,  lub  która  jest  znamieniem  przypadka, 
podczas  gdy  w  narzeczu  południowo-  i  północno-małoruskióm 
takowa  po  j  i  po  spółgłosce  miękkiój  zamienia  się  na  twarde 
e,  poczem  miękka  spółgłoska  przeistacza  się  na  twardą;  n.  p. 
eterwonorus.  przyp.  III.  1.  p.  KOHbÓBH  koniowi  (przyp.  I.  KiHb), 
orflbÓBH  ogniu  (przyp.  I.  orÓHb\  xjiónąf»OBH  chłopcowi  (przyp. 
I.  xiónei;i>);  —  cÓHqbOBH  słońcu  (przyp.  I.  cÓHi;e),  MÓpbOBH 
morzu  (przyp.  I.  Mópe);  —  przyp.  VI.  1.  p.  KpajÓM  krajem 
(przyp.  I.  Kpaj),  kohlóm  koniem,  KopojibÓM  królem  (przyp.  I. 
Bopójb);  —  nójibOM  polem  (przyp.  I.  nóje),  cÓHbi^bOM  słońcem;  — 
przyp.  V.  sasyjibo  o  kukułko!  (przyp.  I.  aaayiba);  —  przyp. 
YL  SMHJÓB  żmiją  (przyp.  I.  3HHJń),  saayibOB  kukułką,  i^apUąbOB 
królową  (przyp.  I.  ąapiti^ba);  —  połudn.  malorua.  kohćbh 
(kohćbi),  oreÓBH,  xjióni;eBH;  —  cÓHE^eBn,  MÓpeBH;  —  KpajĆM, 
KOHĆM,  RopojÓM;  —  nóieH,  cÓHi^eM;  —  aoayjie;  —  smijójy, 
303yie»,  i^aptfąeio. 


^)  W  niniejszćj  rozprawie  trzymałem  się  podziału  prof.  Miklo- 
szTGZA  na  szeóć  klas  imion  (czyli  deklin&cyj)  z  odpowie- 
dnimi działami  podrzędnymi  (  Vergl,  Wortbildungslehre  d. 
8lav.  Spr.    Wien  1S76,  str.  9  —  44). 
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2.  Rzeczowniki  rodzaju  nijakiego  klasy  II,  2,  które 
w  przypadku  I.  je  na  ja  zamieniają  (§.  16,  1  j,  zatrzymują  to 
ja  przed  końcówką  przypadka  YI,  chociaż  się  spółgłoska 
przed  ja  nie  podwaja :  galie,  BecbiibńM  zam.  BecbiibÓM  (=  Be- 
ceiijeai),  ukr.  secblibibaM. 

3.  Imiona  rodzaju  żeńskiego  klasy  HI.  kończą  się  w  przy- 
padku VI.  1.  p.  w  narzeczu  czerwonoruskióm  zwyczajnie  na 
-OB,  -CB,  fjoB)  [oy,  ey], -y,  u  Łemków  i  w  niektórych  innycli 
stronach  Galicyji  na  -om,  -cm;  w  pieśniach  zaś  ludowych 
galicyjskich  spostrzegamy  nawet  imiona  z  końcówką  -ojos, 
-ojoM,  -OBJOB,  -oBJy  (zamiast  -ojy);  n.  p.  pynÓB  (pyKoy),  pyny, 
pyKOM  %  pyKÓjoM  •),  pyKÓjoB  ręką,  fo-iobóbjob  głową,  ropÓBJy 
górą ;  4ymóB  (4yniey),  4yuibÓB,  4ymÓB  (4ymey ),  4yuieM  duszą. 
W  narzeczu  zaś  południowo-  i  północno-małoruskióm  używa 
się  najczęściój  końcówka  -ojy,  -ejy :  piisojy  rybą,  BÓJiejy  wolą; 
bardzo  rzadką  zaś  jest  końcówka  oj:  pyKój,  ros.  pyKÓft.  Nie- 
prawidłową jest  forma  seperójy  (roiOB.  III,  b,  94,  17)  zam. 
BÓperoM  brzegiem  (przyp.  I.  sóper).  —  Także  rzeczowniki 
klasy  V,  2  mają  w  narzeczu  czerwono  ruskióm  końcówkę  -cb, 
-joB,  -joM  zamiast  Hjy,  ijy,  ejy,  bjy,  jy;  n.  p.  cjiepTeB,  cMÓpibOB, 
zamiast  cMÓprHJy,  cMÓpiijy,  cMÓpiby  śmiercią;  cójicb,  cLicb, 
cbiibON,  cójbOM  i  cIibOM  zam.  cóiijy,  cLibiby,  cbiiby  solą; 
KpóBbjoB,  KbepBÓB  zam.  KpÓBijy  krwią;  HÓ4eB,  HbiqoB  zam. 
HÓwHJy,  Hblqjy,  HblqMy5  HÓ^ejy  nocą. 

4.  Przypadek  I.  liczby  mnogićj  rzeczowników  klasy  1, 1 
kończy  się  na  h  (st.  slow.  «)  ®),  rzadzićj  na  -ose  i  tylko 
wyjątkowo  na  e,  podczas  gdy  w  klasie  I,  2.  3  w  tymże 
przypadku  końcówka  i,  niekiedy  -ese,  używa  się;  n.  p.  nanit 


*)  Formy  pynoM,  4yffleM  używane  są  u  Łemków,  wszakże  tćż 
w  powiecie  Skałatskim  i  Sokalskim  mówią  tu  i  ówdzie 
B04ÓM,  pyKÓH. 

*)  Porówn.   B04ÓJ0M,  fojobójom  (Hleszczawa,  pcw.  Trębow.), 
')  Końcówka  przypadka  IV.  h  (=  w)  kładzie  się  więc  zamiast 
końcówki  przypadka  I.  h  (=  m). 


ijy,  xjb)BÓBe  chleby; 
B^&ae  cyganie,  peicp^Te  rekruci ;  —  Kpaji  kraje,  K^Hti  konie, 
rocTĆBe  gońcie  (roioe.  III,  b,  66,  24),  ricai^Be  tkacze,  meBi^ÓBe 
szewcy,  Aomnóse  deszcze  i  t  p.  Końcówkę  obc,  cbb  spoty- 
kamy najczęńcićj  w  pieśniach  lodowych,  w  kbJiyeh  tu  i  ów- 
dzie nawet  starożytne  zakończenie  b,  i  (st  slow.  n)  rzeczo- 
wników klasy  I,  1  motna  dostrzedz ;  n.  p.  hojk.  BÓBqR,  hncul. 
BÓBąi,  nkr.  BOBąi  wilcy  (HcTop.  nic.  I,  117);  lemk.  sopósi 
wrogi,  DapÓB^B  parobcy.  Nieprawidłowymi  są  formy  I.  przyp. 
L  mn. ;  aanb&He  panowie  (Foiob.  H,  93,  5)  —  I.  przyp.  1.  p. 
naHbi  (ki.  VI,  4)  i  TypiińaiiHe  zam.  Typq&Be  Tnrcy  (Foiob. 
n,  245,  11).  Bardzo  rzadko  pojawia  się  w  pieśniach  koń- 
cówka -8,  która  jest  właściwą  przypadkowi  I.  i  lY  dual.,  jak: 
przyp.  L  boków.  rojoc&  głosy  (Kyn^.  88,  24),  hncal.  ipoji 
Bepine<iKń  trzy  wierzchołki  CPojob.  III,  b,  20,  25);  węg.-ms. 
rpH  roA&  trzy  lata  (ib.  m,  a,  386,  6);  —  p)'zyp.  IV.  I.  mn. 
nici  lasy  (Tpy4u,  V,  55),  cbibUó  ńlady  crojoB.  III,  b,  41, 
27),  a  nawet  aepcA  piersi  (ib.  42,  12).  —  W  klasie  m,  1 
kończy  się  przypadek  I.  na  k  (et.  słów.  v),  u  Bojków  na  y, 
jak:  prtBH,  pucu  ryby;  —  w  klasie  Ul,  2.  3  na  i,  rzadko  na 
e:  3MKJ1  imije,  aćubi  ziemie;  3Ópe  zorze  (Foiob.  III,  b,  5, 
19),  —  w  klasie  V,  2  na  h  (i) :  kócth,  nkr.  KÓCbTbi  kości,  - — 
na  Podlasiu  niekiedy  na  e:  r^ce  gęsi. 

5.  W  pTzypadkn  U.  liczby  mnogićj  niywa  się  koń- 
cówka Ib  (ros.  OB,  cb)  nie  tylko  a  rzeczowników  klasy  I. 
ale  tóż  niekiedy  we  wszystkich  innych  kla«ach,  mianowicie 
w  klasie  m.,  n.  p.  4ĆpeBiB  zam.  AcpĆB  drzew,  iHCilB  zam. 
»có]  liczb.  (ki.  n,  1);  bseIb  bab,  cecrplB  zam.  cecTĆp  sióstr, 
uealB  łez  (ki.  m,  1);  casbla  zam.  canij  sań  (ki.  V,  2),  i&- 
leplB  zam.  M&repąj  macierzy  (ki.  YI,  5)  i  t.  p. 

6.  W  pieśniach  lodowych  znajdnjemy  czasem  w  przy- 
padku IV.  1.  mn.  końcówkę  obo,  eae;  n.  p.  ibicoae  lasy 
(fojoB.  III,  b,  4,  29),  puEapÓBe  rybaków  (ib.  94,  18),  ^ep^ĆBe 
mnichów  (ib.  32,  18),  a  więc  przypadek  lY.  1.  mn.  wyręcza 
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się  tutaj  przypadkiem  I.^  podczas  gdy  przypadek  I.  zastą- 
piony bywa  zwykle  przypadkiem  IV.,  n.  p.  bobrU-  st.  głów. 
KAii|ii  wilcy.  Rządkiem  jest  zakończenie  e,  jak:  buków,  bo- 
jśpe  bojarów  (Kynq.  162,  18),  węg.-rus.  4BĆpe  drzwi  croaoB. 
III,  a,  226,  8). 

7.  W  przypadku  VI.  1.  mn.  obok  zwyczajnej  końcówki 
-aiiH,  -jaMH  dostrzegamy  tćż  mh,  i»mh,  a  to  u  rzeczowników 
klasy  I.  n.  i  m.;  n.  p.  bIbmh  pol.  dyjalekt.  wołmi,  MOBiTbHt 
butami ;  —  noibiHbMH  polanami,  KoibicbMH  kołami ;  < —  cbibisHU 
i  cbabisŁHA  łzami  i  t.  p.  Starożytnćm  jest  zakończenie  u  (st. 
słów.  łi)  i  i  (st.  slow.  h)  w  gwarze  górskiój:  BcperH  brze- 
gami, brzegi,  buku  bykami,  boiu  wołami ',  —  Boporu  wrotami, 
cbBJaTu  świętami,  Be4epn[bi  wiodrami  (sing.  nom.  BeAepąó);  — 
caćsbi  łzami;  —  reibeTu  cielętami  i  t.  p. 

8.  W  przypadku  Vn.  1.  mn.  rzeczowniki  wszystkich 
klas  mogą  mieó  końcówkę  ex,  jox,  jix,  ix:  qÓBOTbox,  qoBO- 
Tbix  —  przyp.  I.  1.  p.  ióbIt  but;  BopoTbix  —  przyp.  I.  1.  mn. 
B0p0T&  wrota;  natóTbix  —  przyp.  1. 1.  p.  naidia  pałac;  rpy4ex, 
rpy4box,  rpy4bix  —  przyp.  I.  1.  p.  rpy4b  pierś ;  Teib^Tbix  — 
przyp.  I.  1.  p.  reihŚL  cielę.  Zwyczajną  końcówką  przypadka 
VII.  1.  mn.  we  wszystkich  klasach  jest  ax,  jax.  —  Wpływem 
przypadka  I.  i  IV.  liczby  podwójnój  utworzono  w  przypadku 
Vn.  1.  mn.  nieregularną  formę  pyąb4x  rękach  (JesM.  65,  a). 

Uwagi.  1.  Niektóre  rzeczowniki  klasy  VI.  w  ukośnych 
przypadkach  liczby  pojedynczo)  przechodzą  do  deklinacyji 
klasy  II;  n.  p.  luja  imię^,  sing.  gen.  luja,  dat.  iHJy,  inśŁr. 
iMJeM  i  iMJ&M,  loc.  Imji  zamiast  iMene,  Imchb,  iMCHeii,  iHeflH; 
nJÓMJa  plemię,  ging.  gen.  niÓMJa,  dat.  nJiÓMJy  i  njblMJy,  tm(r. 
naÓMJCM  i  nieaijdM  st.  pol.  plemyem  (Bibl.  Zof.  187,  a.  34); — 
4biBq&  dziewczę,  sing.  imir.  4biBqŚH,  hucuł.  4biBqbta  zam. 
4biB«iiTeM;  reibń  cielę  ńng.  inetr.  hucuł.  rejibÓH;  i  t.  d.  Są 
tóż  przykłady,  iż  niektóre  rzeczowniki  klasy  VI.  przyjmują 
końcówkę  klasy  I,  n.  p.  luja  sing.  dat.  Imchk);  ropBbd  garnu- 
szek, sing.  gen.  ropnbtiTba,  dat  loc.  ropHbtfTby. 
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2.  Bzeczowniki  m^th  matka  i  Aom,  córka,  okazują 
w  prayp.  I-  !•  p.  takie  formę  przypadka  IV. :  M^Tbipt,  Af>ieph 
(Jcysit  V,  39);  zresztą  zamiast  h^th  znajdnje  się  tói  forma 
przyp.  I.  1.  p.  v»Tb ;  porówn.  przyp.  III.  I.  p.  mśtii  (Fojob. 
III,  R,  171,  11);  przyp.  VI.  mAtcb  {ibid.  U,  386,  17). 

§.  26.  Odmiasa  zaimków. 

1.  Staroslowieńskiemn  zaimkowi  wskaznjącemn  ri  od- 
powiada w  narzeczu  czerwonoruBkićm  tdj  (ti-j-")  ten,  r^a 
albo  ra  ta,  tóje  albo  to  (ukr.  le,  rśje)  to,  i  tot  (ti  +  ti), 
totA,  toto,  i  TÓ-TOT  (FojoB.  II,  335 ,  7.  8).  Zaimek  tot  de- 
klinoje  się  tym  spoBobem:  ain^.  gm.  f.  totóji;  dat.  Tordicy, 
TOTblj ;  aec.  /.  TOTy ;  inHr.  totiIh,  TOTÓJy  (totób)  ;  łoe.  TOTbiB, 
TOTbij ;  —  plur.  nom.  TOTbi ;  gen.  totBk  ;  dat.  totBh  ;  inilr. 
TOTdMH;  loc.  TOTłlx.  Odmienia  się  więc  w  złożonym  tym  za- 
imku draga  jego  część,  podczas  gdy  pierwsza  część  we  for- 
mie tematu  niezmienną  pozostaje.  Co  się  zaś  ^czy  znaczenia 
zaimka  tdj,  tot,  należy  zauważać,  ii,  gdy  w  narzeczu  połu- 
dniowo- i  północno-małoruskićm  roj  wskazuje  na  dalszy,  cej 
zad  na  bliższy  przedmiot,  w  narzeczn  czerwonomskićm  tak 
Toj  C'*')  jak  i  eej  zwykle  do  bliższego  odnosi  się  przedmiotu; 
tutaj  więc  wskazuje  się  na  dalszy  przedmiot  zaimkiem  zło- 
żonym z  partykułą  Tan,  lub  tćż  podwojoną  formą  zaimka: 
Tai-TÓj  tamten,  uou  (t.  j.  oh-J-oh  $.   U,  1). 

2.  Starosłowieńskiemu  zaimkowi  wskazującemu  cb  od- 
powiada dla  rodzaju  męskiego  cej  (ci>  +  j'^)  i  czyli  cecb 
(cb  +  cb),  —  cec,  ąecb,  i|ec;  dla  rodzaju  żeńskiego  cba,  cecbA, 
itecbd,  necś;  dla  rodzaju  nijakiego  ce,  cecbć,  cecć,  necć, 
ąici,  —  i  złożony  zaimek  0T-c6j ,  oiłćj  lub  oimćj;  oT-cbń, 
uqi>A  lub  OQb[(b&  i  oqbi;bńja;  ot-cć,  oqć  Inb  oąi^ć  i  oifućje. 
To  onćj  powstało  z  ot-cćj  wskutek  ściągnienia  spółgłosek 
TC  na  II ;  0Ti(ój  zaA  utworzono  prawdopodobnie  z  OT-cćj  tym 
spMobem,  że  c  zamieniono  na  u  (§.  16,  4,  c),  poczóm  za 
pomocą  ass^nnilacyji  głosek  ti|  :^  aw  powstało  oqąćj. 
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3.  Odmiana  obu  tych  zaimków  roj  i  cej  nie  wykazuje 
w  narzecza  czerwonoruskićm  takich  osobliwszych  fonn,  jakie 
się  znajdują  w  narzeczu  południowo-małoruskićm.  Z  tego 
więc  powodu  zaimek  loj  ma  w  Galicyji  w  przyp.  II.  I.  p. 
rodź.  ż.  tylko  formę  TÓji*,  rzadko  Tńji,  roj;  w  narzeczu  zaś 
południc wo-małoruski6m  używają  się  w  tym  przypadku  dla 
rodzaju  żeńskiego  następujące  formy:  loji,  Tojóji,  Tejćji,  th- 
j6ji,  Tijćji,  Tbijćji,  ibóji,  TĆji,  tIjI;  porówn.  przyp.  VII.  1.  p. 
Tiij.  Te  formy  polegają  na  rozszerzonym  temacie  TB-ja.  Ró- 
wnie i  cej  (cecb)  ma  w  Galicyji  w  przyp.  II.  1.  p.  rodź.  ż. 
cóji,  ąóji,  cej,  —  na  Ukrajinie  zaś :  cejl,  cejóji,  CHJćji,  cbijćji, 
ąbijóji,  i^bijl  (temat  cb-ja).  Zresztą  zwracamy  uwagę  jeszcze 
na  następujące  przypadki  narzecza  czerwono-ruskiego :  sing. 
dat  loc.  f.  lij  (ibij),  ii  (ibi),  porówn.  lOTblj;  cbij,  cbi,  Ubi; 
acc.  Oby,  cy,  cecbj^,  cbicbj^,  i;y,  ąec^,  cbjjy,  i^bjjy; — plur. 
nom.  Cbi,  Cbicbi,  i;HCbi  i  t.  d. 

4.  Tak  jak  cej  deklinuje  się  tóż  secb  (yBÓcb,  Bsecb 
czyli  BCbij  (BCboj),  fem.  BCba  i  BCbńja  (Foiob.  III,  a,  175,  20), 
neułr.  Bce  (BCbo);  —  dng.  acc.  /.  BCby,  ycb;^,  BCbJjy;  —  sing. 
instr.  f.  Bcójy,  ycbijćjy,  ycbljy;  bccb,  BCbOB,  BCbOH.  —  Tu  na- 
leży tćż  zaimek  nam,  Bam.  Wyjątkowo  przyjmuje  tenże  w  przyp. 
I.  1.  p.  rodź.  męs.  formę  deklinacyji  złożonój :  H&mift  rocnÓ4apb 
nasz  gospodarz  (TpyAw,  III,  231,  21).  —  Względem  zaimka 
mqo  (st.  słów.  MkTo)  należy  zauważać,  że  zamiast  tćj  formy 
używa  się  mianowicie  w  Galicyji  także  mo,  uibo,  podczas 
gdy  u  węgierskich  Rusinów  komitatu  Zemplińskiego  lubianą 
jest  forma  ąo  i  co.  Tak  i^o  jak  i  co  powstało  z  Hbco  (przyp. 
n.  tegoż  zaimka). 

6.  Starosłowieński  wskazujący  zaimek  n,  u,  ic  w  języku 
ruskim  nie  używa  się  w  przypadku  I.  1.  p.  i  1.  mn.,  i  za- 
miast owój  formy  istnieje  w  liczbie  pojedyńczój  Bia,  boh^, 
BOHÓ  on,  ona,  ono,  —  a  w  liczbie  nmogiój  bohU  dla  wszyst- 
kich trzech  rodzajów  (st.  słów.  n,  n,  n),  ros.  onź  (m.  n.), 
OHt   (ż.).   Ale  w  przypadkach   ukośnych  obu  liczb  okazują 


się  formy  dawne ,  t.  j.  fonny  zaimka  ji^  ja,  je;  n.  p.  sing. 
gen.  jeró  likr.  joró,  jeji  czyli  jiji;  —  dat.  jeny  ukr,  jony, 
jy,  ih  )^JU  jyi;  —  «<?<?•  jeró  ukr.  joró,  jy,  jejy,  jejf,  jej,  jiji, 
ji,  ro8.  e6  (jejó);  —  instr.  hhm,  HÓjy,  jej^,  ukr.  jiM,  jejy;  — 
loc.  HiH  ro8.  H^n,  nij,  uAr.  jiM,  jij,  ji.  W  przypadku  IL  III. 
i  IV.  liczby  pojedynczej  rodzaju  męskiego  w  narzeczu  czer- 
wonoruskićm  używają  się  tćż  formy  enklityczne :  ro,  My  zam. 
jeró,  jcMy. 

§,  27.  Odmiana  liczebników. 

1.  Liczebniki  główne,  począwszy  od  njari.  do  4ĆcbaTi>, 
odmieniają  się  zwykle  według  wzoru  4Ba,  Tpn;  n.  p.  gen. 
AB0x ,  TpbOX  i  tpox ,  M0THpb6x  i  «ioTHp<x ,  —  njaTbóx  pięciu, 
iiiicbTbóx  sześciu,  cbiMÓx  siedmiu,  BicbM6x  ośmiu,  4eBJaTbóx 
dziewięciu,  4ecbaTbóx  dziesięciu;  -— instr.  4B011&,  rpbond, 
«iotbp(o)m&,  njaTb0H&  i  njarbMŚ,  micTbOHd  i  microMi,  cbiiioMi 
i  t  d.;  loc.  4B0x  —  cbiMóx.  Te  więc  liczebniki  utraciły  cha- 
rakter rzeczowników  i  stały  się  przymiotnikami.  Atoli  uży- 
wają się  tźż  rzeczownikowe  formy  tych  liczebników  we 
ftmkcyji  przymiotników ;  n.  p.  mówi  się  orći^b  c  njaibHd  cHHisiH 
i  OTĆąb  c  njaTbjy  chh^mm  ojciec  z  pięciu  synami. 

2.  W  języku  ruskim  wyraża  się  większa  liczba  roz- 
m^tćmi  kombinacyjami ;  n.  p.  4Bi-coT-Kin  TitcbaM  Jiby4y 
=  12,000.000  (yjKHH.  24,  27) ;  CTo-coT-Kpoi  =  10.000  (y»HH. 
29,  23);  cbiM-coT  h  qoTitpe  =  bardzo  wiele  (Kynq.  175,  1); 
poró¥m.  cópoK  THCbaq  ume  j  qoTitpi  (Py4q.  Hynaą.  ntc.  101,  9). 

3.  Liczebnik  porządkowy  formy  nominalnój  i  deklina- 
cyji  przymiotnikowo -złożonój  w  połączeniu  z  zaimkiem  caH 
(we  formie  caiió)  wyraża  osobę  lub  rzecz,  która  jest  tą  z  rzędu, 
jaką  liczebnik  wykazuje;  n.  p.  caHÓ-4pyr  on  sam  i  jeszcze 
dmgi,  właściwie:  on  sam  drugi;  fetn.  caMo-4p:^ra  (rojiOB.  II, 
222,  4),  caMÓ-rpirb  on  i  jeszcze  dwaj  inni;  caiió-MeTBepTb 
i  caMo-MeTBĆpTHJ,  caMÓ-njaTb  (Sołotwina  pow.  Bohorodcz.). 

Wy dz.  filolog.  T.  X.  10 
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4.  Zamiast  zbiorowych  liczebników  ^Bóje,  OBóje,  tpóje 
nżywa  się  na  Ukrąjinie  abIjkó,  obojkó,  ipoJKÓ;  porówn.  pol. 
obojgo,  trojgo;  —  ipójesKO  tylko  troje  (JeBq.  163,  b).  Wszakże 
są  ślady  istnienia  zaimkowćj  formy  4boJ;  rpoj ;  porówn.  Tpóje 
HacbiHi»Hba  trojakie  nasienie  (roiOB.  II,  39,  6),  rpóji  foctójrh 
trojakie  goście  (ib.  8,  24;  40,  16.  17),  rpóji  H0ji04Ri»i  trzej 
młodzieńcy  (ib.  81,  11),  ipóje  soporąit  troje  wrót  (ib.  157,  14). 

5.  Zamiast  irit  b  ABijsbi  {sing.  nom.  4Bijra=4BiJKa  dwój- 
ka), albo  im  y  4box,  iść  po  dwóch,  mówi  Łemko  An  abómh  ; 
n.  p.  xÓ4Me  4BÓIIH,  TpbÓMH;  węg.-rus.  ynah  jexb  crpiToi  bójoi, 
niMO  op&jiH  4BÓJIIH  już  straciłem  woły,  co  orały  w  dwócłi 
(Tojob  iii,  a.  246,  25.  26)  porówn.  węg.Tus.  04  Rac  rpÓHe 
xxonu  PycHHbi  nonuit  40  IjepycajiitHa  od  nas  trzej  chłopi  Ba- 
sini  poszli  do  Jeruzolimy  (list  w  rękopisie). 

§.  28.  Odmiana  przymiotników. 

1.  We  formie  deklinacyji  rzeczownćj  używają  się  przy- 
miotniki rzadko,  chyba  tylko  w  pieśniach  ludowych,  i  to  naj- 
częściej w  przypadku  I.  liczby  pojedynczój  rodź.  męs.,  n.  p. 
Becói  wesół,  4piBÓH  drobny,  aójiOT  złoty,  chb  siwy,  Mópen 
czarny  ^roiOB.  II,  132,  19).  Tu  i  ówdzie,  mianowicie  w  na- 
rzeczu północno  -  małoruskióm,  używa  się  ta  forma  t&ż  w  przyp. 
I.  rodzaju  nijakiego,  jak  seaĆHO  zielone. 

W  innych  przypadkach  liczby  pojedynczćj  forma  de- 
klinacyji  rzeczownćj  rzadko  się  używa;  porówn.  aing.  gen. 
Kpyra  BÓpera  krętego  brzegu  (rojioB.  III,  b.  44,  10.  11),  9e- 
aĆHa  BHH&  zielonego  wina  (ib.  66,  4),  buków.  cBira  ibysa 
swata  lubego  (Kym.  224,  11);  sing.  loc.  hiiy  cbsiry  biaiym 
świecie  ( MaKCHMOsHMb ,  YKp.  eap.  nic.  I,  85) ;  —  plur.  uutr. 
4piBHĆHbKaMH  cjio30HbKiMH  drobuómi  łzami  (FoaoB.  1, 239, 14).  Sto- 
sunkowo częściój  spostrzegamy  wzmiankowaną  formę  w  przy- 
padku n.  i  III.  liczby  pojedynczćj,  połączonym  z  przyimkiem ; 
n.  p.  c-Trixa  z  cicha,  po  cichu,  no  BeitfKy  wielce  i  t  p. 

2.  Wzór  odmiany  przymiotnika  w  deklinacyji  złożonćj: 
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Liczba  pojedyncza. 

Roduj  męski                                              żeński 

Pray] 

[>.       I.  4ÓBpHJ 

4ÓBpa(ja) 

n 

n.'4Ó6poro 

4ÓBpoji  *) 

19 

III.  46fipoiiy 

4ÓBpij  ') 

» 

IV.  AÓBpuj  i  4ÓBporo 

4dBpy(jy) 

n 

YL   4ÓBPH1I 

4ÓBpojy,     4ÓBpoB,    ternk 

4ÓBpOM  ') 

ff 

VIL  4ÓBpiif  i  4Ó- 
BpoMy 

46Bpij  •) 

nijaki 

Przyp.      I.  46Bpe(Je),  46Bpoje  *) 

„         n.  4ÓBporo 

„        Ul.  46BpoMy 

„       IV.  46Bpe(je),  4ÓBpoje 

„           VI.   4ÓBPHM 

„      VII.  4ÓBpiH  i  4ÓBpOMy 

Liczba  mnoga. 

Rodzaj  męski,  żeński  i  nijaki. 

Przy] 

).       I.  4ÓBpHJi;  4ÓBpiji^  4ÓBpi  łemk.  4ÓBPU 

1} 

n.   4ÓBpHX 

19 

ni.  40BPM11 

n 

rV.  4d6pHJi;  4ÓBpiji^  4ÓBpi   łemk,  4ÓBpU;  i  4ÓBpHx. 

19 

VI.  4ÓBPHMH 

99 

VII.  4ÓBpiIX. 

^)  Inne  formy  przypadka  II.  1.  p.  rodź.  ż. :  4ÓBpeji,  46BpHJi 
(białortu.  4ÓBpuje,  4ÓBpuji)^  4ÓBpoj;  4ÓBpej,  4ÓBpij,  4ÓBpi, 
46BPH;  porówn.  qopHĆHbKH  (Fojob.  I,  285,  2),  bóhch  (ib. 
n,  243,  9). 

•)  Inne  formy  przyp.  III.  i  VII.  I.  p.  rodź.  *.:  4ÓBpoj,  46Bpyj, 
4ÓBpyHJ,  4ÓBpej,  46BPHJ,  46BPH,     4ÓBpoji,  4ÓBpHJi. 

')  W  pieśniach  ludowych:  4ÓBpojoB,  4ÓBpoBJOB,  4ÓBpoBJy; 
porówn.  §.  25,  3. 

*)  Łemh.  40Bpoj;  porówn.  siug.  oce.  cjńBHOJ  cóao  (Fojob. 
I,  171,  3.  4). 
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Uwaga.  Ślady  liczby  podwójnej  mamy  w  przypadka 
YI.  1.  mn. :  qópHHiia  oqiiia  czarnćmi  oczyma  (rojOB.  II,  230, 
19),  levnk.  MÓpHbiMa  spoB&MH  czarnćmi  brwiami  (ib.  II,  220,  4). 

§.  29.  Odmiana  słów  czasowych. 

a)  Końcówki  osobowe  czasu  łercuttbjszego. 

1.  Końcówka  1.  osoby  liczby  pojedynczój  Mb  (mh)  uży- 
wa się  u  Hucułów  w  enklitycznój  formie  cmh  (cmc)  słowa 
posiłkowego  zamiast  jecHH,  jecMb;  n.  p.  KOiflCMe  th  neiBysa, 
Byjó  Hba  He  sp^TH  kiedym  ci  nie  luba,  było  mnie  nie  brać 
(Kyn«i.  169,  6).  Ta  forma  cmh  czyli  cne  służy  Hucułom  naj- 
częścićj  ku  utworzeniu  czasu  przeszłego  w  połączeniu  z  IL 
czynnćm  imiesłowem  czasu  przeszłego;  n.  p.  sasyB  cmh  cb 
zapomniałem  się.  Zresztą  przechowała  się  ta  końcówka  także 
w  następujących  słowach  konjugacyji  bezwstawkowój :  do-bIm 
powiem,  4aM  dam,  jiH  jóm.  Zwykle  tedy  spływa  końcówka  u 
z  poprzedzającą  wstawką  konjugacyjną  czyli  z  przyrostkiem 
czasu  teraźniejszego  o  (zamiast  e  przed  spółgłoską  nosową) 
po  utracie  nosowego  brzmienia  na  y:  Hecy  niosę,  xBajiby 
chwalę,  cbniańjy  śpiewam.  W  gwarze  górskiój  atoli  przyjmują 
słowa  klasy  V,  1  końcówkę  m,  poczóm  wstawka  o  (=  e)  po- 
przedzającej samogłosce  a  po  wyrzutni  joty  assymiluje  się 
i  następnie  się  wyrzuca,  jak:  cbnisaM  z  cbniBa-j-o-M.  W  pół- 
nocnych Węgrzech  istnieją  formy  utworzone  wedhg  wzoru 
słowackiego;  nyJ4eM  pójdę,  bósmcm  wezmę,  xAeM  chcę,  By43eH 
będę,  słowac.  budem,  i  t.  p. 

2.  W  3.  osobie  liczby  pojed.  słów  klasy  I.  H.  V.  VI., 
jako  tćż  w  3.  os.  1.  p.  słowa  posiłkowego  jecbM  jestem  i  6y4y 
będę,  —  a  więc  po  poprze  dzającem  f,  —  odrzuca  się  koń- 
cówka rCb),  jak :  Be4Ó  wiedzie,  ihhó  (jct)  leci,  4bij&je  działa, 
Kynyje  kupuje ;  je  jest,  By4e  będzie.  Tylko  Huculi  mówią  tu 
i  ówdzie  hccót,  nrimer,  By4eT  i  t.  d.  W  3.  osobie  zaś  słów 
klasy  HI.  i  lY.,  t.  j.  po  poprzedzającćj  samogłosce  h  koń- 
cówka T(b)  zwyczajnie  się  zatrzymuje ;  n.  p.  leTiT(b)  leci, 
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XBajtfT(b)  chwali;  wszakże  w  niektórych  okolicach  Galicyji; 
jak  w  UhnowiC;  mówią  tóż  hóch  nosi;  xÓ4h  chodzie  odrzuca- 
jąc T(b)  w  zgłosce  nieakcentowanój.  Po  odrzucenia  tój  koń- 
cówki w  południowo]  Rosyji,  niekiedy  tóż  w  Galicyji  i  na 
Bukowinie,  nieakcentowana  samogłoska  h  zamienia  się  na  e: 
rófle  z  rÓHH  zam.  rÓHHT(b)  goni,  pÓBe  z  pÓBH  zam.  pÓBHT(b) 
robi  i  t.  d.  —  a  wskutek  analogiji  mówi  się  nawet  w  2.  os. 
ibyBein,  pÓBem. 

W  słowie  zwrotnóm  końcówka  rCb)  nie  odrzuca  się  na 
Ukrajinie  nawet  po  poprzedzającóm  e^  t  j.  w  klasie  I.  II.  V. 
YI.,  jak:  BJÓTbCba  bije  się,  4BdrHeTbCba  dźwignie  się,  niiuieTbCba 
pisze  się,  KynyjeTbCba  kupuje  się.  Wszakże  c  zaimka  cba 
może  się  zamienić  na  i^:  BJĆTbi^ba,  poczóm  wskutek  assymi- 
lacyji  głosek  Tbąb  =  i;bąb  formige  się  BJói^bi^ba,  a  nareszcie 
za  pomocą  elizyji  spółgłoski  i;b  (=  Tb)  w  ąbi^b :  BJóąba.  Ta 
ostatnia  forma  znaną  jest  tóż  w  Galicyji  w  powiecie  Brodz- 
kim;  porówn.  se^ói^bi  (Eorsów).  Zresztą  w  Galicyji  końcówka 
T(b)  w  klasach  wzmiankowanych  przed  zaimkiem  zwrotnym 
Cba  zwykle  się  odrzuca,  jak :  Be4Ócba  i  ^e^ócb. 

3.  W  3.  osobie  1.  p.  słów  klasy  V,  1  wyrzuca  się  nie- 
kiedy j  między  a-e,  poczćm  e  (wstawka  czyli  przyrostek 
czasu  teraźniejszego)  poprzedzającemu  a  assymiluje  się  i  na- 
stanie wyrzuconćm  bywa,  bez  względu  na  to,  czy  końcówka 
T(b)  stoji,  czyli  nie ;  n.  p.  galie.  cbnlBar  i  cbnisń  zam.  cbni- 
Bajer  śpiewa;  wąg.  rua,  Kdparb  karze,  nocbuarb  posyła,  ny- 
mqaTb  puszcza.  Zauważać  należy,  iż  formy  z  końcówką  t  (cboi- 
Bar)  używają  się  tylko  w  narzeczu  czerwonoruskiem ,  pod- 
czas gdy  fonny  z  odrzuconćm  t  (cbniBi)  istnieją  nie  tylko 
w  ezerwonoruskićm ,  ale  tćź  w  ukrajińskićm  narzeczu.  Przy- 
tćm  zasługuje  na  uwagę  nagłos  (akcent),  który  w  owych 
formach  z  końcówką  t  zawsze  na  przedostatnią  pada  zgłoskę 
(40-rńHbaT),  podczas  gdy  we  formach  z  odrzuconą  tą  koń- 
cówką nagłos  stoji  na  właściwćm  sobie  miejscu;  porówn. 
BCHĆpba  zam.  Be«ićpbaje(T)  wieczerza,  0Biąb&  zam.  OBii^b^eCr) 
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obiecnje.  —  W  Oalicjji  samogłoska  a  może  się  po  wyrzntni 
joty  assymilować  nawet  następującemu  e,  poczćm  ona  zostaje 
tói  wyrzuconą;  n.  p.  noeiAÓ  zam.  nosiA^je  powiada;  3He  zam. 
3H&je  zna^  Rycć  zam.  Kyc&je  kąsa  (Krechów). 

Podobnie  w  3.  osobie  1.  nm.  słów  klasy  IV.  końcówka 
(H)Tb  w  Galicyji  i  na  Bukowinie  dość  często  się  odrzuca; 
n.  p.  Hócba  zam.  HÓcbar  noszą  ^  xó4ba  zam.  xÓ4baT  chodzą. 
Zamiast  HÓcba,  xÓ4ba  mówią  tóż  HÓcbe,  xÓ4be;  HÓCbH;  xÓ4bH 
i  HÓcbi;  xó4bi  (§.  4,  1.).  Końcówka  (u)Tb  odrzuca  się  nieraz 
nawet  przed  przyimkiem  zwrotnym  ^  osobliwie  w  mowie  Hu- 
cułów, jak:  jibyBJa  ce  lubią  się  zam.  shjBjar  ce,  pÓBJi  cbi, 
robią  się.  Na  Węgrzech  istnieją  formy  HńJ4y  zam.  u^ajt 
znajdą  (roioe.  III,  a.  246,  18),  4&jy  dają  (ib.  415,  3),  Kuy 
(ib.  424,  2)  i  xu6jy  chcą  (ib.  414,  22). 

W  gwarze  naddniestrzańskiój  mówią:  xÓ4BeT  i  xÓ4biT 
zam.  xÓ4baT  chodzą,  MOBqbitT  zam.  mobm&t  milczą,  4itBJiT  cbi 
zam.  4iiBJaT  cba  patrzą  się,  a  nawet  Becb]4bÓT  zam.  BÓcbi4yioT 
mówią  (Opryszowce,  pow.  Stanisł.).  Nieprawidłowe  zaś  są 
formy:  Hcrigir  zam.  HCHJyr  żyją,  ncyj&T  zam.  ncyjyT  psują 
(Lubień). 

b)   CzM  przeszły. 

1.  Czas  przeszły  wyraia  się  za  pomocą  II.  czynnego 
imiesłowa  czasu  przeszłego  w  połączeniu  z  odpowiednią  for- 
mą słowa  posiłkowego  jecbM.  Atoli  formy  1.  i  2.  osoby  1.  p. 
i  1.  2.  osoby  I.  mn.  okazują  się  skróconómi;  mianowicie  uży- 
wają się  w  1.  os.  1.  p.:  jen,  Jan,  jiM,  ih,  hm,  m;  cmh,  cnc,  cmo, 
com;  w  2.  os.  1.  p.  [jecH],  jecb,  jec,  jicb,  ic(b),  Hc(b),  cb, c, mi; 
—  w  1.  os.  1.  mn.  cno  (cbHo),  cne,  cmh,  m;  w  2.  os.  1.  mn. 
[jecre],  cie  (cbie).  Co  się  zaś  tyczy  3.  osoby  1.  p.  i  1.  mn., 
to  urabiają  się  takowe  bez  pomocy  odpowiednich  form  słowa 
posiłkowego  (je,  cytb).  Przykłady:  1.  os.  1.  p.  rodź.  m.  po- 
BdB-joM,  poBiłB-jaM,  poBitB-jiM,  poBffBiM,  poEilBHM  robiłcm ;  hu- 
cuł, poBikB-CMH,  poBtfB-CMe,  poB^B-CMo;  węg.-rus.  nonpÓ4ai  com 
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pogptzedałem  C^ojiob.  HI,  a.  251,  9) ;  —  rodź.  ż.  poB*ia-jaM, 
poBtfjia-H^  robiłam;  węg.-rus.  nponLia  mi  (=ci,  jęci)  przepiłaś 
(FoiOB.  ni,  a.  424,  18);  —  3.  os.  1.  p.  poBia,  poBiw,  po- 
Bijo  robił,  -a,  -o;  —  1.  os.  1.  mn.  poBńJH-c(B)MO;  itmk.  po- 
Bijtf-cMe,  poBHiit-cHH,  huciU.  poBitJiH-M  robiUśmy ;  —  2.  os. 
L  mn.  poBrtiH-c(b)Te ,  wfo*.  pobUjih  jecić  robiliście;  —  3.  os. 
1.  mn.  poBitjiH  robili. 

2.  W  górskiój  gwarze  Hucułów  są  jeszcze  ślady  aory- 
stn  słowa  posiłkowego  w  1.  os.  1.  p. :  jaK  bux  sasyje^Ka, 
B  tticBi  Bux  KOB&ia  jak  bym  była  kukułką,  kułabym  w  lesie 
(Kynq.  242,  11.  12).  Zwyczajnie  stoji  forma  bux  w  połącze- 
niu z  n.  czynnym  imiesłowem  czasu  przeszłego  dla  wyra- 
żenia sposobu  łączącego  lub  życzącego  nie  tylko  w  liczbie 
pojedynczej,  ale  nawet  w  liczbie  mnogićj ;  n.  p.  hucuł.  4aB  buk, 
kobiix  Hir  dałbym,  gdybym  mógł; — jaK  ełix  ce  (mu)  ne  Jiby- 
UtMj  Bux  ce  He  cxo4iłiM  gdybyśmy  się  nie  lubili,  to  byśmy 
się  nie  schodzili  CKynw.  224,  13.  14). 

3.  Wyjątkowo  znajduje  się  w  pieśniach  ludowych  je- 
den raz  forma  imperfektu  Bi  (3.  os.  1.  p.);  porówn.  Bt  mhofo 
było  wiele  (Fojiob.  III,  a.  193,  25). 

c)  Czas  przyszły. 

1.  Na  Ukrajinie  i  w  gwarze  górskiój  Hucułów  wyraża 
się  czas  przyszły  najczęściój  formą,  złożoną  z  czasu  teraź- 
niejszego słowa  iHy,  "My,  i  z  bezokolicznika  słowa  dotyczą- 
cego; lecz,  podczas  gdy  na  Ukrajinie  owo  'My  (w  którćm  i 
odrzucono)  dodaje  się  do  bezokolicznika  (a  w  słowie  zwrot- 
nćm  stoji  między  bezokolicznikiem  a  zaimkiem  cba),  u  Hu- 
cułów forma  'My  kładzie  się  przed  bezokolicznikiem  i  nie 
łączy  się  z  nim  w  jedne  całość;  porówn.  ukr.  1.  p.  1.  os. 
UHcŚTHMy  napiszę;  2.  os.  nnciTHiieui;  3.  os.  uHcdTHiie;  —  1. 
mn.  1.  os.  nHcdTHMCMo;  2.  os.  nHcdTHMeTe ;  3.  os.  nHc&THHyrb; 
hueuL  1.  p.  1.  os.  wy  nasiTH  powiem;  2.  os.  Mem  roBopUTH 
powiesz;  3.  os.   ner   (ne)  nHcŚTH  napisze;  —  1.  mn.  1.  os. 
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UCHO  HciTH  będziemy  żyć;  2.  os.  M^re  XBajftTH  będziecie 
chwalić;  3.  os.  nyr  xo4ttTH  będą 'chodzić;  —  vkr.  3.  os.  1.  p. 
xBajitTHMeTbCba  lub  xBajitTHHeąbąba  będzie  się  chwalił;  3.  os. 
1.  mn.  xBajntTH]fyTbCba  lub  xBaiitTHMyąbąba  będą  się  chwalili 
i  t.  p. 

Wyjątkowo  łączy  się  na  Ukrąjinie  forma  My  z  przymiot- 
nikiem ,  zastępującym  miejsce  bezokolicznika;  n.  p.  B&pTHMyrb 
będą  warci  =  zasłużą  (yxcHH.  354,  b). 

Czas  przyszły  słowa  posiłkowego  wyrażają  Huculi  nie- 
kiedy samoistną  formą  (i)Hy  t.  j.  bez  połączenia  z  bezoko- 
licznikiem; n.  p.  oj  spoBit  MH,'BifiTe,  np&BO,  aaj  mh  ho  Her 
B&HHO  zrób  mi,  wójcie,  po  słusznodci,  ażeby  mi  nie  było  tę- 
skno (FojioB.  III,  a.  213,  27). 

2.  W  języku  ruskim  wyraża  się  czas  przyszły  niekiedy 
przez  połączenie  czasu  teraźniejszego  tematu  xoTt  z  bezoko- 
licznikiem, tak  jak  w  języku  starosłowieńskim ;  n.  p.  saci&B 
Myii&K,  —  ra  jiHBÓHb  xóqe  bhćpth  zasłabł  czumak  i  prawdo- 
podobnie umrze  (Py4'!.  ^yuai;.  ntc.  155,  18.  19). 

3.  Przy  oznaczeniu  czasu  przyszłego  łączy  się  często 
w  narzeczu  czerwonoruskićm  forma  By4y  (By4y)  z  drugim 
czynnym  imiesłowem  czasu  przeszłego,  albo  tćż  z  bezoko- 
licznikiem; n.  p.  By4y  poBńs,  positTH  By4y  i  By4y  positTH. 
Wszakże  w  powiecie  Jaworowskim  używa  się  tenże  imie- 
słów we  formie  rodzaju  męskiego  liczby  pojedynczćj  dla 
oznaczenia  wszystkich  trzech  rodzajów  i  obu  liczb,  przy- 
czćm  używają  się  formy  By,  sem,  Be,  bcmCo),  bćtc,  Byr 
(zamiast  By4y,  By4Ćffl,  By4Ć  i  t.  d.);  n.  p.  m^th  se  npjae 
matka  będzie  prząść;  Tbiibć  bc  KopÓBy  ccas  ciele  będzie 
krowę  ssało;  bh  bćtc  poBitB  wy  będziecie  robili.  Na  uwagę 
zasługuje  tutaj  forma  sy,  gdyż  ona  prawdopodobnie  jest  da- 
wniejszą, aniżeli  Ey4y.  Jakoż  profesor  Jagić  mniema  '),  iż 
w  języku  starosłowieńskim  z  pierwiastka  su  powinno  się 
było  utworzyć  ciift  —  ba;  porówn.  [K|^iki&]  ross.  Kpóio  (pier- 


*)   Archiv  f.  8lav.  Philologie,    F7,  S.  287  —  289. 
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wiast  ii^v),  Hkift  (nu);  gdy  atoli  zamiast  ba  używa  się  b&A'^? 
to  możliwóm  jest^  iż  sylaba  ąa  w  baa&  powstała  w  skutek 
formacyji  analogicznój ;  porówn.  cta-ns  (pierwiast.  cta). 


D.  TJwagi  'W  zakresie  składni. 

§.  30.  Frzydawka  i  orzeczenie. 

1.  Rzeczownik  przybiera  czasem  przy  dawkę  (attń- 
łnUum)f  utworzoną  z  tego  samego  tematu  ^  z  którego  on  zo- 
st^  urobiony.  W  takim  razie  rzeczownik  wyraża  często  po- 
jęcie wielkości  lub  spotęgowanie  odpowiedniego  przymiotu; 
n.  p.  KHJ  KHJĆHHHJ  duży  kij,  npyi  npyiĆHHHJ  duży  pręt  (Woj- 
niłów),  TbMa  Tbiiynma  i  TbHa  TbMĆHHa  wielka  ciemność  i  bar- 
dzo wielka  ilość;  cyM  cyMĆHHHJ  ciężki  smutek. 

2.  Przymiotnik,  będąc  przydawką  lub  orzeczeniem 
(praedicatum)  może  być  zastąpionym  składnią  wcale  skom- 
plikowaną. Tak  n.  p.  na  miejscu  takiego  przymiotnika  stoją 
już-to  dwa  razem  złączone  rzeczowniki,  już-to  odpowiednie 
zaimki  i  przysłówki,  jużto  zaimki  w  przypadkach  ukośnych; 
niekiedy  zaś  pojawia  się  w  takim  razie  osobne  zdanie  za- 
wisłe; porówn.  ąba  4itB0-pi4  npii^ba  ta  dziwna  praca  CYjkhh. 
40,  6);  xj6neiu>  xoTb-Ky4it  KOsdK  chłopiec,  który  jest  dzielnym 
kozakiem  (Kotji.  i,  2);  HbiMóro-co6i  qojiOBlR  dzielny  człowiek 
(4paroH.,  Hapo4H.  npe4.  185,  19);  —  4yMKi  ri  He-a6tf-jaKi,  ne 
uno4ĆHbHbi  te  myśli  nie  zwyczajne,  nie  codzienne  (Ilpas.  Vin, 
9,  4);  TaKtfj  n&pyóoK,  nwo  ly  ny!  dzielny  to  parobek  (Lubień). 
Obok  takićj  składni  stoji  niekiedy  jeszcze  rzeczownik  za- 
miast przymiotnika  będącego  orzeczeniem;  n.  p.  4y6it  raKi 
rpyóÓBiHb,  mqo  CTpax  6óxcHft  dęby  są  nadzwyczaj  grube  (Woj- 
niłów). 

3.  Przymiotnik,  będąc  przydawką,  zatrzymuje  cza- 
sem nominalną  formę  źródłosłowa  nie  tylko  w  przypadku  I., 

Wjdz.  filolog.  T.  X.  11 
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ale  tóż  w  przypadkach  ukośnych  1.  p.,  i  w  przypadku  I.  IV. 
1.  mn.;  porówn.  1.  p.  przyp.  I.  scjićh  ^yópósa  zielona  dąbrowa 
(FoJioB.  II,  84,  11);  —  przyp.  II.  a  tó  HitHbi  b  i^epKsi  hu 
»HBÓH  4yxa  HHM&!  a  to  dzisiaj  w  cerkwi  nie  ma  ani  żywego 
ducha  (Lubień);  cbBJar  Bipn  świętój  wiary  (Ykcrh.  41,  9);  — 
przyp.  IV.  łemk  JaHi»iqKa  3R0BTÓBjiac  Janeczka  żółtowłosego 
(rojiOB.  II,  227,  8);  —  przyp.  VI.  nń  sa  cbBJar  cbTbarÓM  iść 
za  świętym  sztandarem  (Ytrue.  12,  1);  móio4  K03aqÓHbK0M 
młodym  kozakiem  (roioB.  III,  a,  325,  7);  —  przyp.  VIL 
BÓpoH-KÓHby  czamćm  koniu  (ib.  163,  25);  —  1.  mn.  przyp.  I. 
4Ba  CHB  róJiyÓH  dwa  siwe  gołębie  (roiOB.  III,  b.  59,  28);  — 
przyp.  IV.  BÓpoH  KÓHbi  (Toiob.  I,  297,  27). 

4.  Jeżeli  słowo  jest  orzeczeniem,  to  wykazuje  ono 
często  ten  sam  temat,  z  którego  podmiot  jest  urobiony;  n.  p. 
rpfik  rpeMilTb  grzmi,  cbair  cbBirije  świta,  chh  cHbiTbCba  śni 
się;  porówn.  rpeMÓiTKń  TpeiióiTąjyTb  brzmią  trąby  (Foiob.  II, 
355,  9),  i  t.  p. 

5.  Przymiotnik  lub  słowo  czasowe,  będąc  orzecze- 
niem, stoji  niekiedy  w  rodzaju  nijakióm,  chociaż  podmiot 
jest  rodzaju  męskiego;  n.  p.  TaKtfj  bćjihko!  a  to  wielki!  a  to 
BÓiHRo  mqynaKit !  a  to  duże  szczupaki !  (Nahujowice  pow.  Dro- 
hob.);  —  mHpó^HJio  JitfcbTbe  4a  óyJHiłj  afrep,  bhcó^hio  rtfibjne 
48  4pióÓH  46nmHK  szćrokióm  tworzył  liście  bujny  wiater,  wy- 
sokość zaś  gałęzi  spowodował  drobny  deczczyk  (Tpy4H,  III, 
158,  11.  12). 

§.  31.  Liczba. 

Ślady  liczby  podwójnćj  okazują  się  tu  i  ówdzie  w  przy- 
padku I.  i  IV. ,  i  to  tylko  wtedy,  kiedy  rzeczownik  stoji 
w  związku  z  liczebnikami  głównymi  4Ba  (obź),  4Bi  (obI), 
a  nawet  z  liczebnikami  rpn  i  mot^ph;  n.  p.  4Ba  KosaRń  dwaj 
kozacy  (Tpy4M  V,  103,  3),  4Bi  i^bBlioHbi^bi  dwa  kwiatki  CFo- 
JOB.  III,  a.  145,  12),  TpH  KyBi^bi  trzy  kubki  (ToaoB.  III,  b. 
112,  4),  TpH  Tpysąbi  trzy  trąbki   (Kynq.  88,  15),   Tpi   cjÓBi 
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trzj  słowa  (ib.  161,  8),  iior^e  Kóai  cztóry  kozy  (Tojob.  III, 
a.  224,  22)  i  t  p.  W  takińj  składni  stoji  przydawka  nieraz 
w  przyp.  n.  1.  mn.y  n.  p.  4box  jix  bujó  bó»hx  c^BJarąbi  było 
ich  dwóch  bożych  świętych  (rojOB.  II,  146,  12).  Zresztą  przy- 
miotnik stoji  czasem  w  liczbie  podwójnćj  nie  tylko  wtedy, 
kiedy  tćż  rzeczownik  położony  jest  w  tćjże  liczbie  (jak  omh, 
ymńjj  ale  nawet  przy  rzeczowniku  w  liczbie  mnogićj;  n.  p. 
temk.  H&ia  ja  Mitjioro  3  qópHisiMa  oniiMa  miała  ja  kochanka 
z  czarnymi  oczyma  (roios.  II,  230,  19);  —  Bapyjcba,  4biBqd, 
c  qópHiua  BpoB&MH!  strzeż  się,  dzićwczę,  z  czamćmi  brwiami! 
fib.  220,  4). 

§.  32.  Zaimki. 

a)  Temat  a. 

1.  a  ma  znaczenie  partykuły  wskazującej ;  n.  p.  a  ryr ! 
oto  ta!  (TojoB.  II,  565,  9),  a-j  ryi!  (ib.  564,  15);  węg.-nu. 
i/me  (a-Ti-4e)  oto;  dH4e  tam,  oto  (Fojiob.  II,  548,  17),  44Tyj 
(a-rB-ry-j)  tu,  &HTaH  tam  (roiOB.  II,  455,  5.  6). 

2.  Często  jest  a  partykułą  przechodową,  przed  którą 
kładzie  się  zwyczajnie  przydech  j:  b  Hauiej  FaHąćJKH,  rpóji 
MOJOAi^ill;  ja  b  HĆji,  ja  b  hćji  ja  b  Hoi04ÓJKij{|,  crpńTHB  ja  ibi- 
Tejxa  4iBa  neji  u  naszój  Hanusi  są  trzćj  mołojcy;  u  niej-to 
u  młodćj  stracił  ja  lata  dla  niej  (Toiob.  II,  81,  11 — 13). 

3.  a  w  związku  z  partykułą  xce,  »  (po  odrzutni  sa- 
mogłoski  e)  wyraża  skutek;  porówn.  pol.  aż,  łac.  uty  ita  ut 
Wszakże  to  as,  a»e  zasila  się  jeszcze  innemi  przybrankami, 
mianowicie  w  Gkklicyji,  i  przeto  mamy  następujące  formy 
tego  spójnika:  a»6j,  asÓHb,  axcÓHi>-i{a*iM ,  a»ÓHii-Ra-ju» , 
axĆBii*Ka-j« 

b)   Temat  t-b. 

1.  Od  niego  pochodzą  następujące  przysłówki,  które 
u  Łemków  są  w  używaniu  dla  oznaczenia  n^^sca;  n.  p. 

♦ 

4d-Ta-ib  ukr.  4Ó-Tiiii    naddniestrz.    4Ó-TH   dotąd;    3&-Ta-iB, 
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3ń'Tjba,  nó-Tiba  dotąd ;  OT-rd-Maib  ncuidniestrz,  sU-raM  ztam- 
tąd;  TaM-Tń-4iii  naddnieatrz.  TaM-Ty4ti  tamtędy,  TaHń-4U-j  tam. 

c)  Temat  ki,  ^b. 

1.  Jako  pytajny  temat  zaimkowy  okazuje  się  ki  w  na- 
stępujących przysłówkach,  używanych  u  Łemków :  Ke4,  Ke4B, 
Ke43  kiedy?  kA4H  naddniesłrz.  ukr.  KyAź  kędy?  którędy? 
4Ó-Ka-Jb,  4Ó-Kiba  ukr.  4ÓKUb  naddniesirz.  4Ó-KH  dokąd?  3ń- 
Ka-jb,  3&-KJiba  ukr,  3ń-Kijib  naddniesirz.  3&-KH,  saK  dokąd? 
nó-Ka-ib,  nó-Kiba,  ukr.  nó-KUb  naddniesirz.  hó-kh  pokąd? 

2.  Kb  shiży  u  Łemków  do  formacyji  zaimków  i  przy- 
słówków nieoznaczonych,  jak :  któ-ch  ktoś\  K0Tpiq-CH  któryś; 
xói;-KT0  ktokolwiek,  xÓM-mT0  cokolwiek ;  Kd-4U-j  kędy,  gdzie; 
4a-Kd-4H-j  którędys,  xoą-Kd-4H-j  którędykolwiek,  HH-Kń-4U-j 
nigdzie ;  oi-Kd-jb-cH,  xo^-ÓT-Ka-Ib,  0T-4i-Ka-ib  zkądkolwiek. 

3.  Forma  zaimkowa  m^ło,  mom  (=  lomy  przyp.  DI.  1.  p.) 
służy  za  partykułę  objaśniającą  (znacz,  to  jest);  n.  p.  jaK 
Toro  n&HalBaHd{|umo  CbeipróscbKoro  reTbMńHa,{{4a  jaK  EycypiińHH 
niJHŚJH  jak  bizurmanie  tego  Iwana,  to  jest  hetmana  Świr- 
gowskiego  do  niewoli  wzięli  (MaKc.  YKp.  nap.  nłc.  71 ,  6 — 8). 
Oj  id4i>aT,  id4baT  ra  qepBiH  ca<»jdH,  ||rej  ra34HHĆHbąbi  mom  y40- 
BÓHb^bi  przygotowują  czerwony  sa^an  gospodyni,  t.  j.  wdo- 
wój  (rojioB.  II,  47,  20.  21).  Niekiedy  jest  niio  partykułą 
wskazującą,  n.  p.  m<io  y  ca4y  no4  4yii>K0Jy|{cH4i>lB  rójiys  ia 
FOjyEKOjy  w  sadzie  pod  gruszą  siedział  oto  gołąb  z  gołąbką 
(Tpy4H  V,  33  Nr.  79).  Zresztą  bywają  wypadki,  że  mom  służy 
tylko  ku  wiązaniu  pojedynczych  wyrazów,  zastępując  miejsce 
spójnika  ra;  n.  p.  Eyiejóą  obói^,  ^iom  BacHiÓHbKo, ||3anepe3&BCba 
MÓpuoB  oHcitHOB  pastćrz  owiec  W  asyl  opasał  się  czarną  ożyną 
(rojiOB.  III,  b.  52,  26.  27).  ni4Be4ii  cBOJy  mom  rojOBÓHbKy 
podnieś  swoją  główkę!  (roaoa.  III,  b.  14,  10). 

4.  KI  we  formie  Ka  dodaje  się  do  niektórych  przysłów- 
ków: HbiHb^k  dziś,  BMÓpa-Ka,  BMÓpa-Ka-Jibi  wczoraj;  ryj-Ka, 
Tyi-Ka-Jibii  ryi-Ka-ibe  tutaj  ;  T&M-Ka,  T^H-Ka-Jbi  i  idii-Ka-ibe 
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tam;  ó-am-kb  (temat  e),  B-6-4H-Ka,  B-ó-4H-Ka-Ji»i  ,    6H-4e- 
la,  B-ÓH-4e-Ra-ibi  tam  (Lubień). 

d)  Temat  om. 

Na  podstawie  tego  tematu  urabiają  się  między  imiymi 
następujące  przysłówki :  łemk.  H&-4U-J  (zam.  0H-&-4U-J)  tam, 
niem.  dorthin*^  Ó4-Ha-ib  (zam.  OT-OH-a-ib)  ztamtąd  (Biliczna 
pow.  Grybów.). 

e)  Temat  caMi. 

Zaimek  caM  używa  się  mianowicie  w  tym  celu,  by  ten 
wyraz,  przy  którym  on  stoji,  więcój  uwydatnić,  lub  tóż  naj- 
wjiszy  stopień  przymiotnika  wyrazić;  n.  p.  3  ciMoro  nćpmy 
z  samego  początku  (Kyibim,  Hopna  Pli4a,  418,  4);  caM-caMi- 
cbKHJ  samotny,  roj  caHiceHbKHJ  ten-to,  ten  sam  (jIcbm.  163,  a); 
B  c4]fe  qac  w  sam  czas  (ib.  144,  b) ;  caii  MÓi04  bardzo  młody 
(ToiOB.  II,  53,  6),  cńMe-BUbm  najwięcćj  (JleBq.  121,  a). 

f)   Temat  Ch. 

Tu  należą  między  inny  mi  następujące  przysłówki :  łemk. 
4Ó-ca-JU  tder.  4Ó'-Cbijb  naddnieeirz.  4Ó-CH  dotąd  niem.  bu 
hieher'j  ÓT-ca-ib  ukr.  Bi4-Cbiib  naddniestrz,  bU-ch  ztąd;  iemk. 
cń-4U-j,  huetd.  cy4&,  cy4U,  ukr.  naddniesirz.  Cby4i,  Cby4it, 
ttir.  cby4Ójy  tu,  tędy  niem.  hierhin. 

g)  Tetnat  obi. 

Szczególnćm  w  swojim  rodzaju  jest  połączenie  zaimka 
cba  się  (st  słów.  ci)  z  niektórymi  przymiotnikami  w  rodzaju 
nijakim;  n.  p.  Bit4H0  cba  lub  Bił4K0  cba  widać  się,  BeBit4K0 
Cba  nie  widać  się;  deminut.  br4hćjko  cba  (roiOB.  II,  79,  16. 
17),  HeBH4H6JK0  Cba  (ib.  55,  7);  MJaKĆJKO  cba  jest  miękko 
(rojOB.  I,  324,  16);  4UiiflO  cba  dymi  się  (roiOB.  II,  764,  17). 
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§.  33.  Niektóre  uwagi  z  natUd  o  przypadkach* 

a)  Przypadtk  L 

1.  Gramatycznego  podmiotu  między  innymi  wypadkami 
niema  tćż  przy  takieh  słowach;  którómi  się  wyraża  stan  po* 
wietrzą;  n.  p.  40»4?KriTb  pada  dćszcz,  HSKHTb  (ukr)  prószy 
dószczem,  cbHbisR^Tb  pada  ńnieg  i  t.  p.  Jeżeli  stan  powietrza 
lub  temperatury  wyraża  się  przymiotnikiem  w  rodzaju  nija- 
kim;  lo  logiczny  podmiot  stoji  w  przypadku  m.;  jak:  iieHbi 
aiłiiHo  (cTy4eHÓ)  zimno  mi ;  wszakże  zamiast  takowego-  przy- 
miotnika może  tćż  stać  odpowiedni  rzeczownik:  iemk.  MCHbi 
CTy4biHb  zimno  mi. 

2.  Logiczny  podmiot  stoji  niekiedy  w  przypadku  YII., 
złączonym  z  przyimkiem  Ha;  porówn.  Ha  mojIm  cep4ĆHbKy  jaK 
HO»ĆM  npofiitTo  moje  serce  jakby  nożem  przebito  (Tpy4U;  Y^ 
50;  14).  Jakoż  w  latopisie  Wieliczki  z  początku  XVin.  wieka 
wyraża  się  ten  podmiot  przypadkiem  lY.  z  przyimkiem 
qepe3i;  n.  p.  Hepesi  »a4HHX'B  Tarapi  ero  ne  nocrepeJKeno 
żadni  Tatarzy  nie  spostrzegli  jego  (BeiRq.  II,  373,  19). 

b)  Przypadek   F. 

W  żywćj  mowie  ludowćj  stoji  nieraz  przypadek  V.  za- 
miast przypadka  I.;  co  się  mianowicie  w  piedniach  zdarza: 
CHSĆHbKHJ  roiyBHHKyjJTa  ce4iiTb  na  4yBMHKy  siwy  gołąbek  sie- 
dzi na  dębie  (Meri.  305;  13.  14);  oj  jUe  h^mh  (chb-kohhk&hh) 
KpĆHHbij  H0JÓ4qe  jedzie  siwymi  końmi  żwawy  młodzian  (Toiob. 
III,  b.  37,  2). 

c)  Przypadł  TL 

I.  1.  Zamiast  He  mAth  qacy  mówi  się  tćż  hc  h^th  koiiI 
nie  mieć  czasu ;  t.  j.  przysłówek  Kojrit  kładzie  się  zamiast 
formy  'lacy. 
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2.  Z  niskim  wyrazem  B-*4ÓMa,  4ÓHa,  w  domU;  łac.  domi, 
porówmić  należy  bułgarski  wyraz  y  4ÓMa. 

3.  Wcale  Inbianćm  jest  przypadek  II.  udziałkowy  (gen. 
parłiiivus)y  który  wyraża  nie  tylko  część,  ale  tćż  całoóć;  n.  p. 
xo4it  3  H&MH,  KoaaK&MH,  MĆ4y,  BHH&  ntfTH!  chodż  z  nami  koza- 
kami, pić  miód  i  wino!  (Fojob.  I,  5,  17);  porówn.  grec. 
^vetv  olyoio  (Homer,  Od.  KKII,  11);  —  na  ąńpcbKiM  4Bopi 
raKÓro  raKÓro  ctoiIb  noHaKpitsaHO,  omo  rócno4H!  mój  Boże!  na 
królewskim  dworze  tyle  stołów  ponakrywano!  (Py4i.  II,  163, 10). 

4.  Jeżdi  słowo,  złożone  z  przyimkiem  40,  rządzi  przy- 
padkiem n.,  to  może  tenże  jeszcze  bliżćj  tym  przyimkiem 
być  określonym;  n.  p.  Sesćc  40  pćqH  cej  40«iyBCba  Jowisz 
dosłyszał  tćj  mowy  (Kon.  41,  22). 

n.  Przypadek  II.  z  przjdmkami.  1.  3  =  n3i;  przyimek 
ten  może  być  podwojonym:  3-3i  JbBOBa  ze  Lwowa. 

2.  3a-3-4&ie-ri4i>  i  3a-3-4&ie-ro4H  wcześnie  za,  za: 
3a34iiero4H  atiiBOTń  za  życia  [=  daleko  przed  śmiercią]  (Hcrop. 
irfcc.  I,  117,  121). 

3.  Kpaj  przy,  nad.  Obok  formy  Kpaj  (przyp.  IV.)  stoji 
pleonastycznie  jeszcze  KpąjóM:  RpajóM  Kpaj  4yHajy  rpasń  3eie- 
Hbije  przy  Dunaja  trawa  zielenieje  (Toiob.  I,  248,  8).  Wy- 
jątkowo łączy  się  Kpaj  z  przypadkiem  YII :  Kpaj  4opÓ3bi  przy 
drodze  (Py4^.  ^yMaą.  ntc.  175,  1);  porówn.  Kpaj  4opÓ3H  (ib. 
210,  16). 

4.  Zamiast  KpÓMi,  krom,  oprócz,  nżywa  się  tćż  ó-KpeM, 
RpiM,  o-KpÓHe,  KpeM  (w§g.  ms.),  ó-KpoMJa;  n.  p.  ÓKpoMJa  cboró 
oprócz  tego  (npaB4a,  IX,  91,  15). 

5.  IIópyM,  obok:  nocbi4^H  nópyq  KoB3it  posiadali  obok 
Kobzy,  lab  razem  z  Kobzą  (Opas.  IX,  133,  23). 

6.  ni4ibl  =  no-Ąiit  podle :  nó-ni4i[bi  KOHbd  podle  konia 
(ToiOB.  II,  30,  3)  i  nó-niiba  KOHbd  (ib.  29,  15).  Zamiast  nijbń 
(vJt.  Biibi)  węgierscy  finsini  ażywają  formę  nnjid,  podczas 
gdy  czerwonomskiemn  ni-42bi  odpowiada  ukraińskie  gibi 
{lesn.  107,  b);  porówn.  §.  13^  1. 
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7.  npj&MO,  prosto ;  naprzeciw;  n.  p.  rsij  MitJiHJ  npjiiio 
rajy  3  BóroM  no^iHB&je  twój  kochanek  naprzeciw  gaju  z  Bo- 
giem spoczywa  (roioe.  III,  a.  430,  7). 

8.  Cy-npoTH  (npÓTB,  npoTtfB),  naprzeciw,  z  przyp.  II. 
wyraża  porównanie:  CynpoTH  cboró  ROHbi  Heni  Kpic^oro  na 
ycblM  Basapi  nad  tego  konia  niema  piękniejszego  na  całym 
bazarze  (jIeBq.  155,  b).  —  Ha-npÓTHB  przy  oznaczenia  czasu 
może  stać  zamiast  nepó^:  BIh  cjiy»MB  nanpÓTHB  HÓne  on  słu- 
żył przede  mną  (Lubień).  —  IIpóth(b)  łączy  się  czasem  z  przy- 
padkiem m.  tak  jak  w  języku  polskim:  Ja  Myniy,  xoTb  jaK 
Tpy4H0,  njiiiCTH  upóri  B04bi  ja  muszę,  choć  jak  trudno,  płynąć 
przeciw  wodzie  (roioB.  I,  254,  9). 

9.  B-c-Tbd3K  (iir)  w  przeciągu :  Bcrba^K  topó  MŚ,cy  w  prze- 
ciągu tego  czasu  (JIeBq.  129,  a). 

d)  Przypadek  UL 

I.  Ważną  jest  konstrukcyja  przypadka  HI.  z  bezokoli- 
cznikiem dla  oznaczenia  konieczności  lub  możliwości  czynu^ 
przyczćm  nie  tylko  podmiot,  ale  tćż  orzeczenie  dotyczącego 
zdania  w  tymże  IIL  przypadku  bywa  położonćm;  n.  p.  JaK 
cba  HeHbi  He  ^enitTH  BysuiH  M0Ji04ÓMy  jak  że  się  nmie  nie 
żenić  będąc  młodym  (roios.  III,  a.  289,  7.  8).  W  tćm  zdaniu 
można  zresztą  wyraz  ByBuiH  MOJOAĆHy  uważać  za  konstrukcyja 
imiesłowa,  zwaną  da1ivit8  absolutne ,  i  w  tym  razie  BysmH 
stałoby  zamiast  Byśmy.  Wszakże  J.  Schmidt  jest  tego  zda- 
nia, iż  takie  formy  imiesłowa,  które  się  kończą  na  h  (i), 
(Ey4y4H,  ByBiuH)  stojąc  w  III.  przypadku  1.  p.  (Da$  Suffia  des 
part.  perf.  acU,  ZeitscL  f.  vergL  Spradif.,  N.  K  F7,  4.  S.  370). 
y^KĆ  HeHbl  npilJ4e  na  cbMix  róiij  xo4rtTH  już  będę  musiała  na 
pośmiewisko  chodzić  nagą  (rojios.  II,  238,  12). 

II.  Przyimek  k  (n)  z  przypadkiem  m.  oznacza  czas 
w  przybliżeniu,  a  więc  nie  zupełnie  dokładnie:  JaK  ne  ByAy 
HK  IIpeqitcTij,||npHJi4y  k  HHKÓjbi  jeżeli  nie  będę  około  uroczysto- 
ści Matki  Boskićj,  to  przyjadę  około  świętego  Mikołaja  (FoaoB. 
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III,  a.  305,  13.  14).  —  Zamiast  r  kładzie  się  czasem  4;  t.  j. 
AO  z  odrzuconćm  o,  a  nawet  t,  nie  tylko  przed  twardemi, 
ale  nawet  przed  miękkićmi  spółgłoskami.  A  ponieważ  owo  4 
stojąc  przed  spółgłoską  następującego  wyrazu  przybićra  czę- 
sto przysuwkę  h,  to  i  t  (=4;  40)  może  takową  otrzymać: 
IIpąjmóB  asb  h4  lepeÓROHy  Mópby  przyszedł  aż  ku  czerwone- 
mn  morzu  (Kas.  HrH.  84,  27).  Pe<ió  cjiieifó  a  t  KpÓMsoj  niuHbi 
przemawia  słówko  do  nadobnój  panny  (Toioe.  III,  b.  75,  25). 
IIoBepTŚje  (pni)  ht  HAiieTOBH  powraca  ona  do  namiotu  (ibid. 
74,  9).  —  U  Łemków  można  słyszeć  go,  gy  zamiast  ko,  Ky: 
Ilpimeji  gy  aej  oproHricra  przyszedł  do  nićj  organista  (rojoa. 
m,  a.  248,  2). 

e)  Przypadek  JV. 

1.  Słowa  przechodnie  i  nie  przechodnie  łączą  się  często 
z  przedmiotem  tego  samego  tematu,  jak:  p&4y  pi4HTH  grec. 
PouAijy  ^X£6e(v,  0Bi4  0Bi4aTH  SaiTa  8atvóva(  i  8a(tY)v  3a{vu95ai 
(Homeb)  i  t  d.  Niekiedy  taki  przedmiot  połączony  bywa 
w  języku  ruskim  z  przyimkiem,  lub  tćż  ma  przy  sobie  przy- 
dawkę,  która  urobiona  jest  poniekąd  z  tego  samego  żródło- 
riowa;  n.  p.  b  mipb  uiHptfTH  b  bucl  BucriTH  rozszerzać  i  wy- 
WjŁo  wznosić  (Tojob.  II,  17,  4);  —  ii>iHBOBi»Ky  jbi^HTH  neaibi- 
^łiyjy  liczyć  liczbę  niezliczoną  (Toiob.  III,  b.  10,  17). 

IL  1.  Zamiast  ys  (st  słów.  vki%)  używa  się  tćż  nó-ya, 
noB3,  niB3,  noa  i  nya  (porówn.  Studien  a.  d.  Geb.  d.  rtUli. 
Spr.j  178  9  2);  n.  p.  ribiny  nó-nisB  4Bip  spojrzę  wzdłuż 
dwom  (Py4^.  ^yiiaif.  nic.  219,  14). 

2.  Ho  z  przypadkiem  IV.  może  oznaczać  porównanie: 
HeaA  so  84opÓBJe  niema  nad  zdrowie  (Wojniłów). 

8.  Ilpe  z  przypadkiem  IV.  odpowiada  polskiemu  pr^^fą) 
i  ożywa  mę  mianowicie  w  północnych  Węgrzech  zamiast 
opo  lub  qćpe3;  n.  p.  npe  totó  je4HÓ  cióbo  przez  to  jedno 
słowo  (ToiOB.  III,  a.  416,  8);  —  ae  By48eM  mą  npe  tóbc 
(s^iiepeB  TĆse)  nie  będę  żyć  przez  ciebie  (ibid.  420,  2). 

Wjdz.  filolog.  T.  X.  12 
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4.  lipo  w  połączenia  z  poprzedzającym  3a  wyraża  z  pi^y- 
padkiem  lY.  poWód  lub  przyczynę:  3a-npo  hUy  He  mojbl 
4itxaTH  z  powodu  biedy  nie  można  dychać  (Wojniłów). 

5.  Ilpea,  npo3,  npy3;  przez,  stoji  zamiast  npo,  qepe3;  n.  p. 
npH3  MÓHe  =  npo  hchc  !  niem.  meinetwegen  (Lubień).  I4Ć  bIh 
npo3  KopóibCKHJ  4Bopóąb  idzie  on  przez  królewski  dwór  [npoa 
=qópe3,  Kpi3i>]  (Tpy4M  II,  32,  10). 

Zamiast  npe3  używa  się  tćż  spes,  Be3 :  Imós  (jch)  Bpea 
KanycTy  szedłem  przez  kapustę  (rojOB.  III,  a.  407,  1 7).  Btirśj, 
4BiBqó,  Be3  nóje!  uciekaj,  dziewczyno,  przez  pole  (Tojiob.  II, 
212,  21).  W  takim  razie  tą  konstrukc}ją  oznacza  się  tćż  po- 
wód:   TaM-TO    (b    I^ĆpKOBI^bi)    4biBqHHÓHbKa    663    HCBÓlby    DUbyB 

Bpaid  tam-to  dziewczyna  z  przymusu  ślub  brała  (Foiob.  I, 
285,  26). 

6.  Kpisb  (st.  slow.  cKpo3«,  cKB03t)  Z  przyp.  IV.  służy  tćż 
ku  oznaczeniu  czasu;  n.  p.  jbfT0-Kpi3-ibiT0  każdego  lata 
JIeBq.  67,  b).  Zamiast  Kpi3(b),  cRpis  w  narzeczu  północno-ukra- 
jińskićm  używa  się  Kpysb,  Kpy3,  a  u  Rusinów  węgierskicli 
Kpy3bi. 

7.  ^ćpe3  z  przypadkiem  IV.  wyraża  powód  lub  przyczynę : 
TenćpKa  MĆpe3  itHuiy  mchć  noKH4&jem  teraz  z  powodu  innćj 
porzucasz  mnie  (roiOB.  I,  263,  6).  Zamiast  qćpe3  pojawia  się 
tćż  qe3  (FojOB.  I,  325,  17). 

f)  Przypadek  VL 

I.  Do  oznaczenia  miejsca  służą  następujące  przysłówki : 
Cby4Ójy  tędy  niem.  hierłdny  Ty4Ójy  tędy,  owędy  dorihin^  Ky- 
4Ójy  którędy,  kędy  wohiny  Bbi-Ky4Ójy  nigdzie  nirgendhiny 
ycby40Jy  wszędzie  aberallhin.  Te  przysłówki  mają  formę  przy- 
padka VI.  1.  p.  rodź.  żeń.  i  uformowdy  się  tym  sposobem, 
że  cby4i,  Ty4A,  Ky4i,  ycb^4a  uważano  za  rzeczowniki  ro- 
dzaju żeńskiego  liczby  pojedynczćj. 

n.  1.  Ha4,  nad,  z  przypadkiem  VI.  może  służyć  ku 
oznaczeniu  porównania ;  n.  p.  ne  je  Ha4  MHÓjy  niemasz  takiego^ 
jak  ja  (FoJOB.  III,  b.  136,  18). 
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2.  UiAj  pod,  z  przyp.  YI.  ?^aża  czas,  w  którym  się 
coś  dzieje:  łemk.  ni4  Mici>iqKOii  ji4Ćiie,||ni4  cohójkom  npąJ46Me 
przy  miesiącu  jedziemy,  za  słońca  przyjdziemy  (Toiob.  II, 
123,  18.  19). 

3.  nepe4;  przed,  z  przyp.  YI.  oznacza  przyczynę:  Cni- 
TM  He  MOS  nepĆ4  hhm  spać  nie  można  przez  niego  (4yxH.  30, 
16);  porówn.  npe4'B  rycToio  crpeiBoio  HHqoro  He  cjumajrb  z  po- 
woda częstego  strzelania  niczego  nie  słyszał  (rpaB.-BoBoi. 
228,  1.  2). 

Zamiast  nepĆ4  przed  dwoma  spółgłoskami  następującego 
wyrazu  stoji  tóż  nepe4y;  równie  jak  i  zamiast  cópe4  w  takim 
razie  mówi  się  cepe4y  (cepe4y  4Hi>a  śród  dnia);  n.  p.  nHpH4y 
CMĆpTby  albo  CHÓpTHB  =^  nepe4y  cHÓprby  albo  CMÓpreB  przed 
śmiercią;  porówn.  nHpH4^  CHĆpTH  (Lubień). 

4.  C,  3,  st.  slow.  Cl,  z  przypadkiem  VI.  wyraża  towa- 
rzy  stwo.  Następujący  przykład  jest  wcale  zajmujący  z  po- 
wodu niezwyczajnego  układu  przydawek :  Ey4B,  c^nny,  34opÓB{| 
—  3  BiTąÓM,  3  MdNK0Jy,||BceB  c  qeii»&4Kojy  Ta  j  40M0BÓjy  by- 
waj zdrów,  synku,  z  ojcem,  z  matką  i  z  całą  domową  cze- 
ladką  (Tojob.  III,  b.  116,  19  —  21). 

g)  Przypadek   VII. 

I.  Przypadek  YIŁ  bez  przyimka  służy  do  oznaczenia 
miejsca  i  czasu;  n.  p.  ropi  na  górze,  4oabl  na  dole;  jiblTbi 
w  lecie,  3HMi  w  zimie. 

n.  1.  Przyimek  b  (bi)  okazuje  stę  czasem  we  formie 
ys,  yvo,  ysi,  bbo,  bbi.  Prawdopodobnóm  jest,  iż  y  przed  b 
wpływem  tójże  wargowój  spółgłoski  zostało  utworzonóm,  po- 
czćm  y  w  B  mogło  się  zamienić.  Zresztą  ys  stoji  przed  sa- 
mogłoską, a  yBO,  ysi,  bbo,  bbi  przed  spółgłoską  następującego 
wyrazu;  n.  p.  ys  04Hbij  i^ópKBi  Eys  xpaM  w  jednćj  cerkwi 
był  prażnik  (4paroM.  Hapo4H.  npe4.  156,  3);  yBÓ  TaKitx  xaTńx 
w  takich  chatach  (Tpy4U  II,  21,  9),  bbo  cbHbi  we  śnie  (Ky- 
ibim,  H.  Pa4a,  31,  4),  ysi  cbHbi  (Ksir.  U,  37,  12;    134,  4). 
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Jeżeli  zaś  zwrócimy  uwagę  na  tę  okoliczność  ^  iż  a  Łem- 
ków B  przed  słabemi  spółgłoskami  na  r,  a  przed  moenimi 
na  X  się  zamienia  (jak:  r  BÓ4i»i  w  wodzie,  x  oóui  w  poln), 
to  można  przypoócić,  iż  we  formie  f-bo  przyimek  b  (n)  jest 
podwojonym;  porówn.  r-B0-4He  w  dzień;  —  a  więc  nie  jest 
wykluczoną  możliwość,  iż  tóż  we  formach  yB,  yso,  ysi,  bbc, 
BBi  przyimek  b  (n)  dwa  razy  jest  postawionym.  Tak  n 
Bułgarów  ten  przyimek  występig  e  tóż  we  formie  bib  ;  porówn. 
butg.  cxc=ci ;  węg.-ms  3o-c  =  c  (Studien,  194,  b). 

2.  Przyimek  o,  ob  z  przyp.  Vn.  wyraża  czas  w  przy- 
bliżeniu; n.  p.  ob  HHKOibi  około  Św.  Mikdąja  (Foiob.  HI,  a. 
305,  16). 

3.  W  kompozycyji  'no-ni4  zwykle  przyimek  na  drogićm 
miejscu  stojący  wywiera  wpływ  na  konstrukcyją ,  jak:  opĆJi 
ibir&je  no-nU  HeBecaMR  orzeł  lata  po-pod  niebiosa.  Wszakże 
bywają  wypadki,  iż  też  pierwsza  część  kompozycyji,  t.  j.  no 
rządem  kienye;  n.  p.  ni4Ć  ni  róioc  no-ni4  Hefiec&x  pójdzie 
mój  głos  po-pod  niebiosa  (roJOB.  II,  59,  16);  —  y»e  ko3&k 
.uó-ni4  KOHby  Bbjćcba  jnż  kozak  pod  koniem  wije  się  (Foiob. 

m,  a.  163,  32). 

§.  34.  Partykuły. 

i.  Spójniki, 

1.  Do  rozłącznych  spójników  należą  między  innymi 
następujące:  BÓJbi  (BOJib)  —  BÓibi  (sojib)  łac.  vel — re/,  jćbo — 
JĆBO  lub  —  lub,  xOTb  (xoh)  —  xoTb  (xom)  albo  —  albo, 
lub  —  lub,  n.  p.  BÓibi  cbaK,  BÓJibi  tsk  lub  tak,  lub  owak 
(Lubień);  węg.-rue.  jćbo  hI  bIhok  spai^,  jićbo  mi  ro  sńiuaą  albo 
mi  wianek  wróć  albo  mi  go  zapłać  (Fojiob.  HI,  a.  417,  14) ;  — 
xoTb  ni4y  y ronjibycba ,  |{ xoTb  o  K&MiHb  posiBbj^cba  albo  pójdę 
utopić  się,  albo  o  kamień  rozbiję  się  (Fojiob.  ibid.  396,  13.  14). 

2.  Do  warunkowych  spójników  zaliczamy  tćż:  a«i  (st. 
rus.  A4B,  st.  slow.  abite)  i  a»  (st.  rus.  AaRb,  AaKE  =  a  kbsb):  A«i 
ue  nptiJ4y  aa   poK  aa  4Ba,||He  neK&j   MJa  Biibuie  Hbir4a  jeżeli 
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nie  przyjdę  za  rok,  za  dwa^  nie  oczekuj  mnie  więcćj  nigdy 
(rojoB.  n,  545,  7.  8) ;  porówn.  inny  waryjant  tój  pieśni  (To- 
JOB.  m,  a.  399,  17.  18),  gdzie  zamiast  aq  stoji  a». 

3.  a)  Do  rozmaitych  sposobów  oznaczenia  pytania  poje- 
dynczego należy  tói  wyraz  mqo-3a,  któren  poniekąd  uwa- 
żany bywa  jako  germanismus  „toaa  far^ ;  porówn.  m^io,  bósrc, 
30  ro4tiia!  jakaż  to.  Boże,  godzina!  (Tojob.  II,  12;!,  10). 
Prawdopodobnie  należy  to  aa  zestawić  ze  staropolskićm  a-za. 

b)  W  podwójnóm  pytaniu  spójnik  qH  może  być  opu- 
szczonym tak  w  pierwszój,  jak  i  w  drugićj  części  zdania: 
IIopi4i»  iieBĆ  (KÓHby)  —  {|4e  hh  b^ach  ry  Hbi^Ky  flo«iyBATH?|| 
oj  qH  B  qHCTiM  nÓJBi,  npn  Btfrij  4opÓ3bi  ?  (=  w  npH  Bdrij  4opó- 
zh\  ?)  poradź  mi,  koniu,  gdzie  my  będziem  dziś  w  nocy  no- 
cować, czy  w  czystćm  polu,  czyli  przy  bitym  gościńcu? 
(Tpy4U,  V,  33,  2  —  4).  3  Koró  3eHBbi  i^api  SBHp&jyrb  4aHiiHy  ? 
3  cBojix  cHiriB ,  HH  3  ^yTtAx  ?  Królowic  ziemscy  od  kogo  biorą 
podatek?  od  synów  swojich,  czyli  od  obcych?  (EBaar.  no 
CB.  Mar.  fjBBa  XVn,  25.  IlepeKi.  ynp.  Bi4eHb  1871). 

2.    Wykrzykniki 

W  języku  ruskim  wykrzykniki  używają  się  bardzo 
często.  Takowe  wyrażają:  1)  radość:  roj!  oj!  ej!  rej!  raj! 
roja!  ej-rój!  2)  boleść:  ex.!  ox!  oj!  tb-bA!  hucuL  rjii>i-Ba=: 
rjiKa4il-Ba  niestety !  3)  zaklinanie :  sir-HĆ !  Bir-HĆ-BÓ»e !  npó-Bi ! 
hucuł.  oc-npó-Bi  (ocb-npó  sir)  prze  Bóg!  4)  wezwanie:  rńj- 
48  dalej!  lenik.  rć-je  i  rć-je-re  chodź  tu!  rĆT-ie  i  rĆT-ie- 
rcT  idi  precz!  liczba  mnoga:  rći-ie,  rći-ie-Jie  i  rćt-ie-Jie 
r^rre  idźcie  precz!  i  t.  p. 


Bętopis  lillii  Czestiej  z  uh  1476 


opisi^ 

ks.  Ignacy  Folkowsld. 


Z  wielu  znanych  bibliograficznych  źródeł  mamy  dowo- 
dy niewątpliwe^  że  mało  który  naród  pochlubić  się  może 
taką  ilością  rękopiśmiennych  kodel;sów  biblii  w  swym  oj- 
czystym języku ;  jak  Czesi.  To  tóż  oddawna  bibliografowie 
ich,  troskliwie  zbiórali  wszelkie  wiadomości  dotyczące  da- 
wnych rękopisów  biblii,  gromadzili  je  starannie,  spisywali 
pilnie  i  opisywali  uczenie.  Troskliwość  ta  była  szczodrze  na- 
grodzoną, bo  odnaleźli  ułamek  ewangelii  Ś.  Jana  z  końca 
X  wieku,  i  całe  ewangelie  z  początku  XrV  wieku.  Z  tegoż 
wieku  pięć  całkowitych  psałterzów,  trzy  ułamki  tychże  i  cztćry 
różne  cząstki  biblii.  A  co  najważniejsza,  że  z  końca  XIV 
wieku  chlubią  się  dwoma  całkowitymi  kodeksami  biblii,  z  któ- 
rych jeden  znajduje  się  w  Mikułowie  (Nicolsburg  w  Morawii) 
a  drugi  w  Ołomuńcu,  ostatni  pisany  w  r.  1391,  a  i  Lesko- 
wiecka  biblija  z  tćj  jest  prawdopodobnie  epoki.  Z  wieku  Xy 
liczą  Czesi  całćj  biblii  aż  33  kodeksów  rękopiśmiennych; 
nowych  testamentów  28;  psałterzów  8,  i  niemało  jeszcze 
różnych  cząstek  tak  starego  jak  i  nowego  testamentu.  Na- 
koniec  z  XV  wieku  dwie  mają  edycyje  biblii  drukiem  ogło- 
szone w  1488  i  1489  roku.  (Porów  Dk.  Ju^omakińa  Historie 
Literatury  Ceskć.  w  Praze  1849  str.  90—95). 
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Mimo  jednak  tak  starannego  spisu  kodeksów  biblii  ^ 
o  dwóch  znajdujących  się  na  ziemi  polskiój  nie- wiedzą  do- 
tąd. Z  tych^  kodeks  pisany  na  pargaminie,  nie  cały  wpra- 
wdzie, bo  kończący  się  na  księdze  psalmów,  pochodzi  z  XIV 
wieku  i  znajduje  się  w  bogatój  biblijotece  Ordynackiój  hr. 
Zamojskiego  w  Warszawie.  Drugi  kodeks  całćj  biblii  pisany 
na  papiórze  w  XV  wieku,  moją  obecnie  jest  własnością. 

Szacowny  ten  rękopism  pisał  Jam  Zabłocki  w  Ka- 
mienicy między  rokiem  1476  a  1478. 

Według  wszelkiego  prawdopodobieństwa,  o  czóm  niżój 
obszemiój  nadmienię,  kodeks  ten  nie  jest  tłumaczeniem  Za- 
błockiego, ale  odpisem  przez  niego  dokonanym  z  innego 
wcześniejszego  kodeksu.  Z  jakiego?  tego  dotąd  dojść  nie 
mogłem^  a  lubo  rozpatrywałem  9  tylko  kodeksów  rękopi- 
śmiennych biblii  znajdujących  się  w  Pradze,  a  dziesiąty 
Łeskowiecki  znajdujący  się  w  Dreźnie  i  jedenasty  Warsza- 
wski hr.  Zamojskiego  znam  tylko  z  relacyi  —  na  pewno 
wszelako  powiedzieć  mogę:  że  rękopism  Zabłockieoo  z. ża- 
dnego z  tych  jedenastu  kodeksów  odpisanym  nie  był. 

DOBBOWSKI  i  Hanka  rozpatrując  wszystkie  znane  im 
kodeksa  biblii,  oznaczyli  takowych  cztóry  różne  tłumaczenia 
czyli  redakcyje.  I  tak  inna  jest  redakcyja  Leskowieckićj  bi- 
blii, inna  Letomereckićj  z  1411  roku,  inna  Mikułowskiej 
i  inna  nakoniec  Ołomunieckićj  z  1417  roku.  (Dr.  Jukom. 
L  c.). 

Z  fych  cztórech  redakcyj  powstały  inne  późniejsze  od- 
pisy, nieoznaczono  jednakże  ściśle,  który  mianowicie  kodeks 
z  którego  ^umączenia  odpisany  został.  Gdy  jednakże  wszyst- 
kie cztćry  redakcyje  w  rozpatrywanych  przezemnie  kodeksach 
w  Pradze  znachodzą  się,  a  żadna  z  tycliże  nie  zgadza  się 
z  rękopismem  Zabłockiego,  łatwo  przypuścić,  że  jest,  a  przy- 
najmićj  było,  piąte  jeszcze  tłumaczenie  biblii,  z  którego  Za- 
błocki kodeks  swój  przepisał.  Tłumaczenia  z  owych  cztćrech 
redaki^  wchodziły  w  skład  drukowanych   biblij    Czeskich^ 
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z  piatem  spo&ać  się  dot%d  nie  mogłem.  Leakowieckiego  ko- 
deksu  nie  mając  sposobności  widzenia  w  oiyg^inale,  w  ten 
tylko  sposób  porównałem  tekst  kodeksu  rzeczonego  z  kode- 
ksem ZABł.uGKiEGO,  w  Muzeum  Czeskióm  znalazłem  podo- 
biznę 1  rozdzisdu  zdjętą  w  Dreźnie  z  oryginału.  W  zabytku 
dawnój  mowy  polskićj  hr.  Dzułtńsrieoo  napotkałem 
psalm  136  super  flumina  Bahylonis  dosłownie  odpisany  z  te- 
goż kodeksu,  od  Profesora  Dra  Nehringa  dostałem  odfoto- 
grafowane  z  oryginału  psalmy  50,  51  i  78,  i  nareszcie  w  Wy- 
ł>orze  Literatury  Czeskićj  Dra  Junomana  piórwszy  rozdział 
proroctwa  Izaijasza.  Te  cztćry  większe  ustępy  biblii  porówny- 
wając  z  rękopismem  Zabłockiego  do  tego  doszedłem  rezul- 
tatu, że  lubo  nąjpodobnićjszy  jest  tekst  Zabłockiego  z  bi- 
blią Leskowiecką,  nigdy  jednakże  nie  był  odpisany  z  ko- 
deksu rzeczonego. 

Z  Warszawskiego  ordynacldego  kodeksu  p.  Przyborowski 
przysłał  mi  podobiznę  z  początkiem  pićrwszego  rozdziału 
księgi  Joba.  Mały  ten  ustęp  po  równany  z  kodeksem  Za- 
błockiego także  najwyraźniój  dowodzi,  że  Zabłockiego 
rękopism  nie  jest  odpisem  Zamojskiego  kodeksu,  a  jako  do- 
wód z  obu  kodeksów  odnośne  miejsca  przytaczam  dosłownie : 

Kodeks  Zamojski.        Kodeks  Zabłockiego. 

Bessę  mui  w  zeme  hus  Biesse  muż  u>  te  zemi  y 

gmenem  Job.  A  hyl  gest  mui  co  złotce  httó,  gmenem  Job, 

ten  sprostny  a  upziemy  a  bo-  a  biesse  mui  sprawedliwy  a 

ha  bogici  a  ot  zleho  odstu-  prziemy  a  bogcici  se  boha  y 

pugid.    Y  urodilo  se  getnu  ocOiyluydse  od  zleho  yurodilo 

sedm  synouw  a  tri  dceri.  A  se  gest  gemu  sedm  symw  a 

było  gest  gmienie  geho  sedm  trzid^cery.Abylogestgmienie 

tysycouto  otoec. . . .  gego  sedm  tysycow  owec. 

Miejsce  to  w  Wulgacie  tak  brzmi: 
Vir  erat  in  łerra  HuSy  nomine  Job  et  ercU  vir  iU/$  5tm- 
plex  et  rectus  ac  timens  Deum  et  recedens  a  maloi  f^iOf^ 
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sunt  ei  septem  filii  et  tres  filiae  —  et  fuit  possessio  cjtis  se- 
pfem  mUia  avium. 

W  dwóch  innych  kodeksach  Czeskich,  powtórzonych 
potem  drokiem,  początek  ten  księgi  Hioba  tak  czytamy — 
najprzód  w  Biblii  Czeskiój  z  r.  1549  '): 

Muż  był  w  zemi  Hus  gmenem  Job  :  a  był  muż  dobry 
a  nprijmny,  a  boge  se  Boba,  o  wamge  se  zleho.  Y  narodiło 
se  gemn  sedm  Synuw,  a  tfi  Dcery  a  było  zbozij  geho  sedm 
tisycuow  owec. 

W  innem  tłumaczenia  biblii  z  1613  czytamy:  Był  muż 
w  zemi  Uz,  gmenem  Job,  a  muż  ten  był  sprostny  a  uprjmy, 
boge  se  Boha,  a  wystrjahage  se  zleho :  kteremuż  se  narodiło 
sedm  synń  a  tri  dcery:    A  mel  dobytka  sedm  tisyc  owec. 

W  polskich  znanych  tłumaczeniach  biblii  początek  ten 
z  księgi  Joba  tak  przekładano: 

Leopolita  z  r.  1561.  Był  mąż  jeden  w  ziemi  Hus 
imieniem  Job  a  był  to  mąż  uprzemy  a  prosty  który  się 
y  Pana  Boga  bał  y  złego  się  wiaro  wał,  a  miał  siedm  sy- 
nów y  trzi   córci.  Maiętność  iego  była  siedm  tysięcy  owiec. 

Badziwiłłowska  Biblia  Brzeska  z  1563.  Był 
w  ziemi  Uz  mąż  niektóry  imieniem  Job  a  człowiek  then  był 
uprzeymy  dobry  y  pobożny,  a  chroniący  się  złości.  Y  uro- 
dziło mu  się  siedm  synów  a  trzy  córki.  A  majętność  dobytka 
iego  była  siedm  tysięcy  owiec. 

Biblia  Budnego  z  1572.  Był  w  ziemi  Hue  mąż  imie- 
niem Jiow,  a  mąż  ten  był   doskonały  y.  cnotliwy   bogoboy- 


^)  Pierwsza  biblija  Czeska  drukiem  ogłoszona  w  Pradze  jest 
2  roku  1488.  Druga  na  Górach  Rutnych  1489.  Trzecia 
w  Denatkach  1506.  Czwarta  w  Pradze  1529.  Piąta  tamże 
1537.  Szósta  w  Norymberdze  1540.  Siódma,  z  którćj  cy- 
tujemy początek  tłumaczenia  księgi  Hioba,  w  Pradze  1549 
i  ta  miała  aż  pięć  wydań  r.  1556,  1560,  i  1570  i  r.  1577. 
Kiedy  więc  u  nas  pojawiło  się  piórwsze  wydanie  Biblii  po 
polsku  r.  1561,  to  Czesi  mieli  już  9  edycyi  różnych  reda> 
kcyj.     Wydanie  zaś  z  r.  1613  jest  już    19te  z  porządku. 

Wydz.  filolog.  T.  X.  13 
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ny  a  chroniący  się  złości.  Y  urodziło  ma  się  siedm  synów 
a  trzy  córld.  A  majętność  dobytka  iego  była  siedm  tysięcy 
owiec. 

Biblija  Leopolity  z  1574  i  1677.  Był  mąż  w  ziemi 
Hus  imieniem  Job^  a  byl  uprzeymy  a  prosty  on  mąż,  y  bo- 
iący  się  Boga,  y  złego  się  chroniący.  A  narodziło  się  iema 
siedm  synów  a  trzy  córki.  Maiętność  iego  była  siedm  tysię- 
cy owiec. 

Biblija  Wujka  z  1599  i  wszystkie  późniejsze 
wydania.  Mąż  był  w  ziemi  Hus  imieniem  Job,  a  był  to 
mąż  szczery  y  prosty  y  boiący  się  Boga  odstępujący  od 
złego.  Y  urodziło  się  iemu  siedm  synów  a  trzy  córki.  A  ma- 
iętnośd  iego  była  siedm  fyaiccy  owiec. 

Bibliija  Gdańska  z  1622  i  wszystkie  jój  prze- 
druki. Był  mąż  w  ziemi  Uz,  imieniem  Job:  a  ten  mąż  był 
doskonały  y  szczery  y  bojący  się  Boga  a  odstępujący  od 
złego.  Y  urodziło  mu  się  siedm  synów  a  trzy  córki.  A  miał 
dobytku  siedm  tysięcy  owiec. 

Z  tego  zestawienia  różnych  tłumaczeń  widzimy,  jak  ka- 
żdy tłumacz  odmiennie  przeUada  słowa  pisma  Bożego;  — 
inne  pomijając,  rozpatrzmy  one  słowa  Wulgaty :  „erat  vir  Ule 
simplex  et  rectus^. 

W  kodeksie  Zamojskim  z  XIV  wieku  przełożono: 

A  byl  gest  muż  ten  sprostny  a  upriemy. 

W  kodeksie  Zabłockieoo: 

A  biesse  muz  sprawedliwy  a  prziemy. 

W  Biblii  Czeskiój  z  1549: 

A  był  muż  dobry  a  uprijmny. 

w  Biblii  Czeskiój  z  1613: 

A  muż  ten  był  sprostny  a  uprjmy. 

w  Biblii  Leopolity  z  1561: 

A  był  to  mąż  uprzemy  a  prosty, 

w  Biblii  Brzeskiój  z  1563: 

A  człowiek  ten  był  uprzeymy  dobry  a  pobożny. 
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w  Biblii  Budnego:  z  1570: 

A  mąż  ten  był  doskonały  y  cnotliwy  y  bogoboyny. 

w  Biblii  Leopolity^  z  1574  i  1575: 

A  był  nprzeymy  a  prosty  on  mąż. 

w  Biblii  Wujka  z  1599: 

A  był  to  mąż  szczery  y  prosty, 

w  Biblii  Gdańskićj  z  1622: 

A  ten  mąż  był  doskonały  y  szczery. 

Jakże  więc   rozmaicie   one   słowa  Wulgaty  simpl€x  et 

rectus  Tiy^t  DFl   jak  jest  w  oryginale,  więc  właściwie 

TT:  T 

perfecłuSf  albo  integer  et  rectus  —  zamączył  sobie  każdy 
z  przekładaczów  biblii.  Najlepićj  określające  słowa  i  najbliż- 
sze oryginidn  byłyby  te  może:  „A  był  to  mąż  doskonały 
i  prawy". 

Z  tego  co  dotąd  przytoczyłem,  z  porównań  które  czy- 
niłem, na  pewno  powiedzieć  mogę,  że  kodeks  Zabłockiego 
jiJlo  niezgadzający  się  z  żadnym  mi  znanym  kodeksem,  jest 
odpisem  z  jakiegoś  nieodkrytego  dotąd  tłumaczenia,  które 
dla  nas  tym  większy  ma  interes,  że  z  onego  tłumaczenia  po- 
wstał nasz  jedyny  znany  kodeks  biblii  polskiój,  zwany  bi- 
bliją  królowój  Zofii,  znajdujący  się  obecnie  w  Szaros  -  Patak'u 
na  Węgrzech.  W  braku  tedy  pićrwotnego  kodeksu  wierne 
rozpatrzenie  rękopismu  Zabłockiego  do  ciekawych  doprowa- 
dzi nas  rezultatów.  Ale  najprzód  nasuwa  się  pytanie,  dla 
czego,  kiedy  Czesi  do  roku  wyjścia  pierwszój  biblii  w  języku 
polskim  1561  mają  40  całkowitych  i  tak  wiele  ułamkowych 
kodeksów  rękopiśmiennych  biblii  a  9  edycyi  tójże  drukiem 
ogłoszonych,  my  jeden  zaledwo  mamy  defektowy  kodeks  Szaros- 
patacki  jeden  zaledwo  druk  ?  Na  to  smutne  pytanie  może  ta 
jedna  mogłaby  być  odpowiedź,  że  starodawny  język  czeski  tak 
był  podobny  do  języka  polskiego,  iż  Polacy  chętnie  posługiwali 
się  czeskiemi  tłumaczeniami  biblii  i  nie  czuli  potrzeby  tłu- 
maczenia pisma  S.  na  język  ojczysty  —  odczytanie  kilku  ustę- 
pów z  biblii  Zabłockiego  jako  tćż  i  z  innych,  które  poni- 
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źćj  przytoczę^  potwierdzi  słuszność  przypndzczenia  mego.  Albo, 
ponieważ  oświata  i  znajomość  pisma  S.  spoczywała  przewa- 
żnie a  może  i  jedynie  w  rękacłi  duchowieństwa,  ducłiowień- 
stwo  to  przestawało  na  tekście  łacińskim,  nie  troszcząc  się 
wcale  o  tekst  w  ojczystym  języku.  Na  każdy  raz  fakt  pozo- 
stał, że  całkowitego  tłumaczenia  biblii  w  języku  polskim 
przed  bibliją  królowćj  Zofii  nie  było,  a  pićrwsze  wydanie  pi- 
sma Sgo  w  ojczystym  języku  ogłoszono  drukiem  w  1561  r. 

Przystępuję  teraz  do  bibliograficznego  opisu  biblii  Za- 
błockiego. 

Na  pićrwszćj  karcie  pismem  wieku  XVU  zapisano  w  ko- 
deksie naszym  „Ex  libris  venerabilis  Capituli....  reszta  pisma 
wypełzła,  pozwala  się  jednak  domyślać  Cujrwicnńs  seu  Via- 
dLslaviensis.  Potem  ręką  Tadeusza  Czackiego  skreślone  są 
po  polsku  te  wyrazy:  w  Wrocławku  (sk)  roku  1801 
dnia  23  Sierpnia  Prześwietna  kapituła  Kuja- 
wska darować  mi  raczyła  ten  rękopis.  T.  Gzacki. 
Do  roku  więc  1801  szacowny  ten  kodeks  znajdował  się  w  bi- 
bliotece kapituły  Kujawskićj  i  w  tym  roku  przeszedł  na  wła- 
sność Czackiego.  Wiadomo,  że  po  śmierci  Czackiego  cała  bi- 
blioteka i  rękopisma  jego  nabyte  były  do  Puław,  ten  jednakże 
kodeks  tam  się  nie  dostał,  gdyż  w  żadnym  inwentarzu  nie 
znajduje  się  zapisany,  —  zdaje  się  więc,  że  jeszcze  przed 
zgonem  Czackiego  pozostał  u  kogoś  w  Petersburgu.  Tam  na- 
był takowy  profesor  MucUiński,  ale  od  kogo?  otćm  dowie- 
dzieć się  nie  mogłem.  Po  profesorze  Muchlińskim  ja  obecnie 
nabyłem  tę  bibliją.  Że  kodeks  ten  od  dawna  znajdował  się 
w  Polsce,  i  właścicielem  onego  od  XVI  przynajmnićj  wieku 
był  Polak,  to  znalazłem  na  to  dowód  przy  ewangelii  S.  Ma- 
teusza. W  tćj  ewangelii  w  rozdziale  V  wiersz  19.  Zabłocki 
snąć  przez  nieuwagę,  opuścił  końcowy  ustęp  cytowanego 
wiersza.  Otóż  prawdopodobnie  właściciel  kodeksu,  a  na  ka- 
żdy wypadek  Polak,  dostrzegłszy  owo  opuszczenie,  dopisał 
na  dole  po  polsku  charakterem  wieku  XVI  następujące  wy- 
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razy:  „a  kto  będzie  czyniłyuczył  then  wielki  bę- 
dzie nazwań  w  królestwie  bożym".  Grodzi  się  nad- 
mienićy  że  te  słowa  co  do  litery  zgadzają  się  zbibliją  Leo- 
polity  z  roku  1561,  a  więc  po  tym  roku  prawdopodobnie  na- 
pisane albo  przepisane  zostały  z  rzeczonej  biblii,  albo  tłumacz 
biblii  polskićj  z  1561  miał  pod  ręką  kodeks  Zabłockiego 
i  on  właśnie  dopisał  te  słowa. 

Kodeks  cały  pisany  jest  na  białym  grubym  czerpanym 
papiórze,  noszącym  wodne  znaki  róży  szeóciolistnćj,  oprawny 
tegocześnie  w  półskórek  czarny,  ubogo  i  niedołężnie,  liczy 
niepaginowanych  kart  460,  format  papióru  wielkie  folio  wy- 
sokości 42  a  szerokości  bO  centimetrów.  Od  początku  do 
końca  pisany  jest  jednem  pismem,  jedną  ręką  i  jednym  cha- 
rakterem, w  dwóch  kolumnach  w  liniach  słabo  oznaczonych 
sepią.  W  każdój  kolumnie  jest  wierszy  55.  Piórwsze  cztóry 
karty  i  tyleż  ostatnich  przez  nieumiejętnego  introligatora  nie- 
godnie restaurowane  na  brzegach,  przy  pilności  dadzą  się 
w  części  restytuować.  W  górze  każdej  stronicy  jest  tytuł  tój 
księgi,  która  na  owój  jest  karcie.  Wiersze  nie  są  oznaczane 
a  tylko  rozdziały  każdćj  księgi  rzymskiemi  liczbami.  Tekst 
cały  pisany  jest  inkaustem  czarnym,  ale  wszystkie  nadpisy, 
tytuły,  wszystkie  wielkie  głoski,  wszystkie  dodatki  pisarza, 
o  których  obszemiój  nadmienimy,  a  nawet  gdzieniegdzie  znaki 
pisarskie,  wszystko  to  odznaczane  jest  minią.  Naczelna  gło- 
ska każdego  rozdziału  rubrowana  jest  jednym  kolorem,  a  zno- 
wu każda  głoska  rozpoczynająca  księgę  ozdobiona  jest  mi- 
niaturowo różnymi  kolorami.  Pismo  w  ogóle  piękne,  wprawne, 
czytelne,  bez  myłek,  charakter  okrągły  z  XV  wieku  i  od  po- 
czątku do  końca  jednaki.  Eto  był  ten  Jan  Zabłocki,  który 
tę  szacowną  spisał  księgę?  Polak  —  Czech  czy  Morawiec, 
w  którćj  to  on  Kamienicy  pisał  ten  kodeks  nie  wiadomo. 
Z  własnoręcznych  tylko  zapisek  jego  dowiaduję  się,  że  księgi 
starego  zakonu  rozpoczął  pisać  dnia  8  listopada  1476  roku 
w  piątek  przed  S.  Marcinem,  a  ukończył  całą  bibliją  6  Kwie- 
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tnia  1478  roku,  w  poniedziałek  po  drugiój  niedzieli  Wielka- 
nocy. Pisał  zatóm  cały  ten  kodeks  przez  półtora  roku,  co 
wypada^  że  przez  dzień  jedne  mnićj  więcój  napisał  kartQ« 
Dwie  te  główne  zapiski  tak  brzmią: 

Pane  wssemoguci  racz  spomahati  pocaeł  y  konati  wedle 
wole  swe  swałe-  amen  we  gmeno  bozie  amen.  Poczinagi  psati 
knihy  Starego  edkona  genz  słowu  Bihlij  ruku  Jana  Zdbloc- 
keho  leta  od  narożenie  syna  Bozzego  Tysiciego  czterzsłego 
sedmdesatego  ssestego  za  Krale  czeskego  krale  syna  Polskeho. 
Ten  pałek  przied  swatym  Martinem, 

Ta  zapiska  zamieszczona  jest  przed  samym  początkiem 
Pentatencłm.  Na  ostatniej  zad  karcie  po  skończenia,  całój 
Biblii;  pisarz  nasz  te  napisał  słowa: 

Skonały  se  knichy  ruki  Jana  Zdbhckeho  genz  słowu 
Biblia  Leta  z  cztera  LXX  VIP  bud  Bohu  chwalą  za  kralo- 
waniu  madislawa  krale  czeskego.  W  poniedieli  po  druhe 
nedieli  wdikenoci  a  to  w  Kamenici  Amen 

Pan  Buh  ma  nadiege  a  negina 

Neb  w  niem  a  strze  nieho  wssecky 

wieciy  gemuz  czest  a  chwalą  Na 

wieky  wieków  Amen. 

Oprócz  tych  dwóch  głównych  zapisek  znajdujemy  u  na- 
szego pisarza  inne  jeszcze  zapisane  daty.  I  tak  pićrwszą 
księgę  Mojżeszową  ukończył  22  Listopada,  cały  Pentateach 
4  Stycznia  1477  roku.  Pićrwsze  księgi  królewskie 
21  Lutego,  czwarte  księgi  królewskie  22  Marca,  piór- 
wsze  księgi  ParalipomenonS  Kwietnia,  —  Pieśni 
nad  pieśniami  31  Maja,  —  Prorockie  księgi  12  Sier- 
pnia, a  cały  stary  testament  27  Sierpnia  zawsze  1477  roku. 
Przy  nowym  testamencie  na  końcu  dopićro  zapisana  jest  data 
jak  mówiliśmy  wyżój  6  Kwietnia  1478  roku.  Ponieważ  ta- 
kiemi  szczegółowómi  datami  żaden  kodeks  czeski  pochlubić 
się  nie  może,  a  takie  daty  dla  wielu  kodeksów  byłyby  wielce 
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pożądane^  dosłownie  przytoczę  wszystkie  tego  rodzaju  zapiski 
skrćślone  w  kodeksie  Zabłockiego. 

Więc  najprzód  po  ukończeniu  piórwszćj  księgi  Mojże- 
szowej tak  pisze: 

Skonały  se  knihy  prwnie  Moieiesaowy^  w  patek  przied 
Ś.  Katergynu:  O  Stwor eeni  swieta^  o  pokoleni  iydotoskem 
ruku  Jana  Zablockego.  Poczinagi  se  druhe  knihy  Moiziessowy^ 
gem  slotcu  Exodus^  tiez  chwili,  tehoz  Jana  Zablockeho  jakoż 
powiedieno. 

Inne  księgi  Mojżeszowe  ogólnikowo  tylko  zaznacza,  do- 
pićro  po  ostatniój  taką  zamiedcU  zapiskę: 

Skonały  su  se  patery  knihy  Moiziessowy  Genesis ,  exO' 
dus,  leviticuSj  numerus,  deutoronofnium  j  w  subotu  po  Boziem 
hrztie  Ula  tysicego  cztyrzsteho  sedmdesatego  sśdmego  za 
Krale   Wladislawa.    Poczinagi  se  knihy  Josue  tak  rzeczene. 

Następna  notatka  jest  dopióro  po  pierwszój  księdze 
królewskiój. 

Skonały  su  se  prwne  knihy  kralowske  ruku  Jarpa  Za- 
blodkeho  poczinagi  se  druche  knihy  Kralowske  w  pałek  po 
prwni  Nedieli  w  poste. 

Inne  dalój  zapiski  tak  brzmią: 

Skonały  se  cztwery  knihy  strze  ruku  Jana  Zahlockeho, 
genz  słowu  Kralowske  w  Subotu  przied  Maiku  Boiu^  łetu 
If  •  CCCC'  LKK""  VIP  Poczinagi  se  knihy  genz  słowu  Para- 
łipomenon  w  tuz  hodinu  a  w  tyż  czas  dne. 

Skonały  se  prwne  kmhy  Paralipomenon  poczały  se  druhe 
knihy  w  Subotu  przied  świełuNedełiu  łetaM^CCCC'^LXX''  VIP 

Skonały  su  se  knihy  Ezdrassowy  patery  ruhu  Jana  Za- 
blockeho łeta  M'  CCCC  LXX'  VIP. 

Pan  Buoh  nia  nadiegie  a  negina  kto  temu  nie  wierzy 
sam  se  Jdama. 

Skonały  se  knihy  Jóbowe  we  czwartek.  Poczina  se  Zol- 
tarz  swatego  Dawida. 

Skonała  se  kniha  Załtarz  swatego  Dawida  poczinagi 
se  prwnie  knihy  Sałomonowy  genz  słowu  Przysłowie  tahto. 
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Skonały  8e  prtonie  hnihy  Salomonowy  przislowie^  po^ 
ceinagi  se  druhe  hnihy  Salomonowy  genz  słowu  Ekkhayasty^ 
cfis  —  Tu  omylił  się  nasz  pisarz  bo  powinno  być  Ekklezy- 
astes,  —  tak  też  i  na  nagłówkach  tytułował  tę  księgę. 

Skonały  se  druhe  knihy  Salomonowe  gem  słowu  Ekkle- 
gyasłes  —  Tu  se  poczinagi  trziecie  knihy  Salomonowy  genz 
słowu  Piesniczki, 

Skonały  su  se  czwrte  knihy  genz  su  mudrost  poczinagi 
se  pałę  knihy  Salomonowy  w  Subotu  przied  suńatu  Trogicu 
genz  słowu  Ekklezyasłicus. 

Skonały  su  se  knihy  patery  Salomonowy  w  srziedu  przied 
S.  Witem  Ida  if  ^  CCCC^  LXX^  VIP  poczinagi  se  knihy  pro- 
rocke  naipriw  Izaiasse  proroka  ruku  Jana  Zabłockeho. 

Skonały  se  rzieczie  prorocke  w  utery  przied  Matku  boziu 
na  nebie  wzietie  a  poczinagi  se  knigy  Mahabeorum  dwoge 
tegoż  czasu. 

Zakończenie  starego  testamentu  tak  brzmi  Skonały  se 
knihy  starego  zdkona  genz  słowu  Bibłia  skrze  ruce  Jana  Za- 
błockeho spomoci  Ducha  swatego  genz  gt  boh  od  ktere  hozto 
bóstwie  wessken  swiet  pochodi  gemuzto  czest  a  chwalą  na 
wieky  wieków.  A  to  se  dało  leta  tisycego  CCCC^  semdesatego 
VIP  w  utery  po  S.  Bartołomegiy  —  w  nowym  trzy  tylko 
znachodzą  się  zapiski  bez  dat  oprócz  końcowćj  wiadomój 
już;  trzy  te   zapiski  tak  są  skróślone: 

Poczinase  Nowy  Zakon  w  niemze  se  wypisuge  żywot 
y  rod  y  trpiedłiwost  wyswiedczeniem  cztyrz  Ewangełist:  Ma- 
tussCy  Markę,  Jana,  Lukasse  y  take  apostołów  a  urzędników 
Pana  Gezysse  krysta  swatych  lidi  bohu  miłich. 

Skonałi  se  rzieczi  czteni  cztyrz  ewangełist  ale  giz  po- 
czinagi se  epistoły  S.  Pawła. 

Skonały  su  se  kanonuchy  z  apostołów  niz  se  poczinagi 
knihy  zgiewienie  swateho  Jana. 


* 
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Tyle  o  pierwszego  rodzaju  zapiskach  Jana  Zabłockiego, 
Łobaczymy  teraz  inne  ważniejsze  jeszcze. 

I  tak  na  pićrw^  .  eh  kartach  przed  pentateuchem  w  miejsce 
zwykle  pomieszczanćj  przedmowy  S.  Hieronima,  w  kodeksie 
naszym  znajduje  się  treść  ksiąg  tak  starego  jak  i  nowego 
zakonu.  Z  tą  oryginalną  a  ciekawą  treścią  w  żadnym  \yidzia- 
nym  kodeksie  rękopiśmiennym,  w  żadnćm  wydaniu  w  druku, 
nie  spotkałem  się.  Początek  tój  przedmowy  jest  taki : 

„Poczina  se  prziednUuwa  na  knihy  Bihly  rzieczene  stary 
zaJcon^  łahto  zdami  se  dobre  a  welmi  użyteczne  wiedieti,  ze 
tossecke  swate  pismo,  na  hłereź  se  mozetn  hezpecznie  pode- 
przietiy  Dwa  zakony  Stary  a  Nowy  toczy  ste  w  sobie  dr  żyta: 
A  oba  tocżiste  stary  a  nowy  we  trzy  rządy  se  dielita,  Prtcni 
rząd  starego  zakona  w  sobie  drży  tu  stranku  gto  gi  zyde  rzle- 
kagi  forat  rziekowe;  a  latinice  penthateucus.  A  czesky  patery 
knihy  Moizi^ssowy^  toczis :  Genesis,  Exodus,  levitykus,  Nu- 
mery, Beutronomi.   Druhy  rząd  drży  w  sobie  osmery  knihy 

prorocka tu  w  kilku  wićrszach,  czego  już  nie  powtarzam, 

wymienione  są  księgi  jakie  do  tego  należą  działu  i  do  na- 
stępnego trzeciego.  Tenże  sam  podział  jest  i  nowego  testa- 
mentu. Następnie  podana  jest  treść  ksiąg  starego  testamentu 
aż  do  psałterza  włącznie.  Treść  ta  jest  dosyć  obszerna,  bo 
żaden  tu  rozdział  nie  jest  pominięty.  Dalćj  zaczyna  się  pra- 
widło czytania  epistoł  i  ewangelii,  na  każdą  niedzielę  i  święto 
i  dzień  powszedni,  od  adwentu  począwszy  na  cały  rok.  Cały 
ten  ustęp  zajmuje  kart  16,  na  ostatnićj  napisano  te  wyrazy: 

Słedag  prauńdla  obecnych  Epistoł  a  czteni  po  knihach 
Ezdrassowych  przied  knihami  Judyth  nalezness^  które  też 
tam  rzeczywiście  się  znajdują.  Zatćm  ten  pićrwszy  sextern 
pisano  po  ukończeniu  biblii. 

Ten  porządek  czytania  lekcyi  i  Ewangelii  pićrwszy  raz 
zamieszczono  przy  biblii  Leopolity  z  1561,  a  potćm  powta- 
rzano takowy  i  przy  innych  wydaniach. 

Wydz.  filolog.  T.  X.  14 
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Porządek  ksiąg  tak  starego  jak  i  nowego  zakonn  od 
przyjętego  powszechnie  w  Wulgacie  odmienny  jest  nieco 
w  kodeksie  naszym.  I  tak  aż  do  drugićj  księgi  Ezdraszowćj 
porządek  jest  zgodny  z  Wulgatą  —  Pentateuch,  Jozue,  Sę- 
dziów, Ruth,  cztery  księgi  królewskie,  dwie  Paralipomenon, 
piórwsza  Ezdi-aszowa  i  piórwsze  Nehemiasza  Po  tój  ostatnio j, 
zwanój  zwykle  drugą  Ezdraszową,  we  wszystkich  wydaniach 
biblii  następuje  księga  Tobiasza;  tymczasem  w  kodeksie 
Zabłockiego  znachodzi  się  druga  Ezdraszową,  odpowiada- 
jąca trzecićj  nie  kanonicznój  księdze  Ezdraszowój,  umieszczanój 
zwykle  w  biblijach  na  końcu  starego  testamentu,  z  tą  jednak 
różnicą,  że  znajduje  się  tu  nie  9  rozdziałów  ale  1 5  i  podział 
tu  odmienny,  tak  jest  dokonany.  Piórwsze  cztery  rozdziały 
trzeciój  księgi  Ezdraszowćj  rozdzielono  tu  na  9  rozdziałów, 
óty  zatóm  rozdział  jest  już  w  kodeksie  naszym  lOtym,  6, 
litym,  7,  12ym  8y,  13ym,  a  ostatni  9y  rozdzielono  na  dwa, 
14  i  15.  Z  czwartćj  nie  kanonicznój  księgi  Ezdraszowćj  w  ko- 
deksie naszym  złożono  III,  lY  i  Y  księgę  Ezdraszową,  a  to 
w  ten  sposób ,  że  z  pićrwszych  dwóch  rozdziałów  powstała 
księga  KI  w  kodeksie  naszym,  podzielona  na  5  rozdziałów, 
z  rozdziału  3  do  14  powstała  księga  lY  o  16  rozdziałach, 
a  z  ostatnich  dw^óch  rozdziałów  niekanonicznój  księgi  Ezdra- 
szowój,  pozostała  u  naszego  pisarza  Y  księga  Ezdraszową 
o  pięciu  rozdziałach.  Po  tćj  księdze  następuje  dalszy  ciąg 
lekcyi  i  ewangelii  o  którym  wyżój  mówiliśmy.  W  porządku 
jaki  się  znajduje  w  Wulgacie,  powinna  następować  księga 
Tobiasza,  tymczasem  tu  jest  księga  Judyth,  po  niój  Esther 
a  dopióro  księga  Tobiasza,  tę  ostatnią  pisarz  nasz  tak  zaczyna: 

Za  dawnich  czasuw  starego  zakonu  liesse  geden  słucha 
a  przyietiel  Boży  milosrdny  gemenem  Tobiass.,, 

W  Wulgacie  i  we  wszystkich  tłumaczeniach  z  Wulgaiy 
księga  Tobiasza  wprost  tak  się  zaczyna:  Tobids  ex  tribu  et 
civitałe  Nephłali  —  a  tego  dodatku  przytoczonego  wyżój 
wcale  nióma.    Natomiast  biblije  tłumaczone  z  oryginału  he- 
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brajskiego,  do  których  z  polskich  wydań  zaliczamy  Brzeską. 
Badnego  i  Grdańską,  mają  ten  dodatek  ale  jeszcze  rozcią- 
glejszy.  Potem,  to  już  dalszy  text  zgodny  jest  z  Wulgatą. 

Po  księdze  Tobiasza  zamieszczona  jest  księga  Joba, 
Zołtarz  króla  Dawida,  przysłowia  Salomonowe,  pieśni  nad 
pieśniami  nazwane  ta  Piesniczki.  Tój  ostatniój  księgi 
w  kodeksie  naszym  znajdujemy  ciekawe  rozdzielenie  texta 
na  chóry,  z  jakićm  w  żadnćm  wydaniu  biblii  nie  spotkaliśmy 
się;  w  chórach  tych  te  głosy  najczęściój  powtarzają  się: 
Mas  hrystów ;  hUis  krysła  k^cerkme ;  hlas  krysta  Kaposłólom^ 
hłas  krysta  A'  synagogę,  Hlas  synagogy^  hlas  synagogy  K cer- 
kwie 5  łdas  cerkuie ;  hlas  cerkwie  k^  krysłoici,  hlas  cerkwie 
K  synagogę]  hlas  cerkwie  ¥  żenichom]  ienich  k' swe  choti; 
ienich  o  choti  mlowi ;  chot^  k*  synahoge ;  cJiof  sama  K  sobie 
hlas  proiiw  kacereoniy  —  w  tym  ostatnim  głosie  to  tylko 
jedno  zaznaczono  miejsce: 

„Pojmajcie  nam  liszki  małe,  które  psują 
winnicę:  bo  winnica  inna  zakwitła".  II  r.  16. 

Po  pięciu  księgach  Salomonowych  następują  prorocy 
w  porządku,  jaki  jest  w  Wulgacie.  Tu  w  kodeksie  naszym 
przed  proroctwem  Izaijasza  taki  jest  wstęp: 

Jzaiass  w  geruzalemie  z  uslechtilcgo  pokolenie  narozen 
gest,  a  tu  prorokował  za  krale  Ozyasse  a  Joatana  a  Achaza 
a  Ezechyase  a  za  krah  Manasessa  rozseczcn  na  dwie  stranie 
y  umrziel  gest^  a  pohrzebien  pod  dubem  rzeczenym  rogelj  podle 
tekutie  wodnego  kterezto  biesse  dawno  kral  Ezechyass  zarzutil 
V  wizenym  prachem. 

W  proroctwie  Jeremiasza  tam  gdzie  się  rozpoczynają 
treny  tegoż  proroka,   taki  jest  nadpis  w  kodeksie   naszym: 

Narziekanie  Geremiasse  proroka.  I  stało  se  gest^  kdyz 
do  więżenie  weden  byl  Izrahflski  lid  a  Geruzalcm  sJcazen  byl, 
sedl  gest  Jereniias  prorok  plącze  a  kwielil  gest  nerziekanie 
toto  w  geruzalemie  a  horzkie  myśli  wzdechl  a  kwicliw  wcce: 
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Ostatnim  szóstym  rozdziałem  w  proroctwie  Baruchowem  jest 
list  Jeremiasza  proroka  pisany  do  Żydów,  w  niewoli  Babi- 
lońskiej będących;  tego  listu  osobna  jest  intytulacya,  czego 
w  biblijach  nie  znachodzi  się  powszechnie. 

Po  dwunastym  rozdziale  w  proroctwach  Daniela  osobna 
zapisana  uwaga  w  tych  słowach: 

Ai  dotudto  Daniele  w  eydow.>Jcich  knikach  czienie,  Ginę 
wieci  ktercz  potom  aż  do  końce  khih  z  Teodocyona  wyżenie 
przielozeny  su. 

Na  tem  kończymy  ten  szczegółowy  bibliograficzny  opis 
kodeksu  Zabłockiego. 

Drobiazgowość  ta  jednak  konieczną  była  dla  zewnętrznego 
poznania  samego  rękopisu.  Przystępuję  teraz  do  rzeczy  naj- 
ważniejszój,  to  jest  do  pokazania;  że  nasza  jedyna,  jako  ko- 
deks rękopiśmienny,  biblija,  biblija  królowej  Zofii,  Saroszpa- 
tacka  powszechnie  zwana,  nie  była  tłumaczona  z  Wulgaty, 
ale  tak  tłumacz  jćj  X.  Andrzój  z  Jaszowic  jak  i  pisarz  Hotr 
z  Radoszyc  i  inni  przepisywacze,  którzy  na  kodeks  ten  skła- 
dali się  pół  wieku  z  okładem,  tłumaczyli  tę  księgę  Bożą 
wprost  z  czeskiego  kodeksu,  albo  raczćj  polonizowali  tylko 
przekład  czeski  i  to  z  takiego  samego  właśnie  tłumaczenia, 
z  jakiego  i  kodeks  nasz  spisał  był  ZABŁOCia. 

Znamienity  slawista  i  pisarz  czeski  IIanka  ,  który  piór- 
wszy  rozpatrzył  naukowo  urywkowe  kartki  z  biblii  Saroszpar 
tiickićj,  orzekł  stanowczo,  iż  biblija  rzeczona  nie  jest  prze- 
kładem z  łaciny,  jak  rozumiano  powszechnie,  ale  z  czeskićj 
najdawniejszój  biblii  nigdy  dotąd  niedrukowanój  a  znanój  pod 
imieniem  Leskowieckiój  w  Dreźnie,  o  czóm  dał  sprawę 
w  „Sław  i  nie"  Dobrowskiego  w  r.  1834  Profesor  Mał£Ciu 
w  wyezcrpującój  rozprawie  Wiadomości©  biblii  kró- 
lowej Zofii,  pomieszczonój  na  czele  dzieła:  Biblia  kró- 
lowej Zofii,  wydanego  we  Lwowie  1871  roku,  uważając 
odkrycie  Hanki  ża  wielce  ważne,  dodaje:  „Spostrzeżenie  to 
jest  najzupełniej  prawdziwe.    Początek  sam  biblii  naszćj  jest 
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to  dosłowne  i  niewolnicze  —  nie  powiem  tłomaezenie  ale  ra- 
ezój  tylko  spolonizowanie  form  i  zwrotów  owćj  czeskiój  sty- 
lizacji.... do  tego  stopnia,  że  nawet  zdarzające  się  tu  i  owdzie 
w  tym  przekładzie  polskim  bezsensa,  tylko  w  porównaniu 
z  Czeskim  tekstem  wyrozumieć  się  dają! 

Otóż  gdyby  to  w  istocie  prawdą  było,  że  biblija  Szaro- 
szpatacka  jest  tłumaczeniem  z  biblii  Leskowieckiój,  to  kodeks 
Zabłockiego,  który  jak  to  pokażę,  niewolniczo  jest  zgodny 
z  bibliją  Szaroszpatacką,  powinien  być  odpisem  z  Leskowie- 
ckićj  biblii,  a  że  tak  nie  jest  stawię  na  to  dowody. 

Leskowieckićj  biblii  nie  widziałem  niestety,  nie  mogłem 
przeto  porównać  kodeksu  Zabłockiego  z  orjginałem  Dre- 
zdeńskim, ale  w  muzeum  Cześkiem  w  Pradze,  jak  już  wy- 
żćj  wsponmialem,  widziałem  pićrwszą  facsimilowaną  kartkę 
z  Leskowieckićj  biblii,  pićrwszy  mianowicie  rozdział  z  księgi 
Genezy;  ten  porównywając  ściśle  z  kodeksem  Zabłockiego 
znalazłem  różnice  nie  wielkie  wprawdzie,  ale  znaczące  — 
gdy  tj^mczasem  kodeks  Zabłockiego  porównany  w  tem  miej- 
scu z  biblią  Szaroszpatacką  zgadza  się  aż  do  wjTazu.  W  wy- 
borze literatury  Czeskiej  Jungmana  przytoczony  jest  pićrwszy 
rozdział  z  proroka  Izaijasza  podług  Leskowieckićj  biblii,  tekst 
ten  porównany  z  tekstem  kodeksu  Zabłockiego  także  zna- 
czne ma  wary^anty,  ale  tych  z  bibliją  Szaroszpatacką  zrównać 
nie  można   bo    tćj  księgi  już   nie  dostaje  w  rzeczonćj  biblii. 

W  zabytku   dawnćj    mowy   Polskićj   hr.   Dzia- 
ły ńskiego  str.  57  przytoczony  jest  podług  biblii  Leskomeckićj 
psalm  137 ;  dosłowny  odpis  tego  psalmu  tak  z  Leskowieckićj 
biblii  jak  i  z  kodeksu  Zabłockiego  jasno  pokaże  nam,   że 
kodeks  Zabłockiego  nie  jest  odpisem  z  biblii  Leskowieckićj. 
Biblia  Leskowiecka.       Kodeks    Zabłockiego. 
Nad   rziekami  babiloński-         Nad  rziekami  babilonsky- 
my  tam  smy  sedyeli  a  pla-     mj  tut  sme  sedieli  a  płakali 
kali,    kdiz    spomienyecLam     kdyz  sme  se  wzpominali  na 
siona.  syou. 
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u  wrbi  prostrzied  geho 
powiessychom  husle  nassie. 

Nebo  tam  tazali  nas  gyz 
yaty  wedli  nas,  słowa  piesny. 

Gyzto  prziwedli  nas  chwa- 
lu  piety  nam  z  piesny  sion- 
skich. 

Yako  bandem  zpiewaty 
piesny  hospodinowy  w  zemi 
cyziey  ? 

Acz  zapomanu  tebe,  ge- 
razalem^  zapomanuty  dana 
bnnd  prawicie  ma. 

Przilny  yazyk  muoy  k  da- 
snom  mym,  acz  nezapomanu 
tebe. 

Acz  ne  wylozy  tebe,  ge- 
ruzalem,  na  początku  wesse- 

le  meho. 

Rozpomien  sie  hospodine, 
na  syny  edomske  we  dne 
gernzalem. 

Gyz  rziekate :  wyprazdny- 
ete,  wyprazdzyete  az  do  za- 
kłada w  nyem. 

Dcy  babilońska  hubena, 
blazeny  gyz  odpłaty  tobie 
odpłatna  twu,  gyz  gsi  od- 
płatył  nam. 

Błazeni,  genz  drziety  bnu- 
de  y  zetrzse  małiczke  swe 
k  opocie. 


Na  wrbi  w  prostrziedie  ge- 
ho powiesyłysme  husłe  nasse. 

Neb  tam  tazałi  sn  nas  ti 
gto  sn  nas  ywiezenie  wedłi 
o  słowiech  pieśni. 

A  kterzy  sa  nas  odwedłi 
rziekli  sa,  piesen  zpiewajte 
nam  z  piesny  Syonsldcłi. 

Kterak  budem  spiewati 
piesen  boży,  w  zemi   cizy? 

Zapomennłi  tebe  geruza- 
łeme  dana  bad  k  zapomo- 
nnti  prawice  ma. 

I^zyłni  yazyk  moy  k  da- 
sniem  mym  ne  budałi  pom- 
nieti  na  tie. 

Ne  prziedłozym  łi  gera- 
załema  na  poczatka  wesełe 

mego. 

Pamietłiw  bnd  hospodine, 
na  syny  Edom  w  den  ge- 
razałema. 

Kterzyz  diegi  wyprazdi- 
netę  wyprazdniete  az  do  za- 
kładów w  niem. 

Dcera  babiłonsl^a  habena 
błazenu  kteryz  odpłati  tobie 
odpłata  twu  kterzi  sa  od- 
płatiła  nam. 

Błazeny  kteryz  drzeti  bu- 
dę a  obrazi  małiczke  swe 
o  skału. 
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Jeszcze  jeden  przykład  do  porównania,  podajemy 

ta  psalm  mianowicie  50. 


Tekst  z  biblii  Lesko- 
wieckiój. 

Smiluy  sie  nademnn  ho- 
spodnie  podle  welikeho  mi- 
losrdye  tweho  y  podle  mnoz- 
stwie  milosrdye  tweho  shlad 
zlost  mn. 

Wiecz  omy  mie  od  me 
zlosty  y  od  meho  hrziecha 
ocziscz  mno. 

Nebo  zlost  mu  yaz  znagi 
a  hrziech  moy  proti  mnye 
gest  wessdi. 

Tobie  samemu  gem  schrzies- 
sil  y  zle  przied  tobum  uczy- 
ni! gsem  aby  sprawił  w  rzie- 
czech  twych  a  pomsty  kdiz 
tebe  posuudye. 

Owa  neb  z  wzlostech  gsem 
poezat  w  hrziessiech  pocza- 
la  gest  mie  matye  ma. 

Owa  neb  prawdu  gsi  mi- 
łował negisty  taynye  mudro- 
sty   twe   zgiewił  gsy  mnye. 

Pokropis  mie  hospodine 
yzopem  a  budu  czist,  umy- 
giess  mie  y  buda  nad  snyech 
biełegi. 

Słuchu  memu  dass  ra- 
doost  y  wessele  y  wzdradu- 
gi  se  kosty  utyessenye. 


Tekst  z  biblii  Zabło- 
ckiego. 

Smiluy  se  nademnu  boże 
podle  welikeho  milosrdenste 
twego.  A  podle  mnostwi  smi- 
łowani  twych  słdad  nepra- 
wost  mu. 

Wiec  mie  omyg  od  me 
neprawosti  a  od  hrziechu  me- 
ho oczist  me. 

Neb  neprawost  mu  ia  po- 
znawam  a  hrziech  mog  pre- 
ti  mnie  gest  wicky. 

Tobie  sem  samemu  schrzie- 
ssyl  a  zle  przied  tebu  uczynił 
sem  aby  osprawedlen  był  w 
rziecziech  twych  a  prziemohł 
kdyz  bywass  suzen. 

Ai  zagiste  w  neprawostech 
poezat  sem  a  w  hrziessech 
mych  poczala  gest  miematie 
ma. 

Ai  zagiste  miłował  sy  pra- 
wdu negistoty  a  mudrosti 
twe  zgewił  sy  mi. 

Pokropiss  mie  hospodine 
yzopem  oczistien  budu  umy- 
gess  mie  a  biełegi  budu  nad 
snieh. 

Słuchu  memu  dass  radost 
a  wesele  y  wzradugie  se  ko- 
sti  ponizene. 
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Odwrat  obliczye  y  twouoy 
od  hrziessnych  y  wssie  me 
zlosty  shlad. 

Srdce  cziste  stwuorz  we 
mnye  buoze  a  duch  prawy 
obnow  w  mem  zywoutye. 

Ne  zawrhuy  mne  od  obli- 
cziegie  tweho  a  ducha  swa- 
teho  tweho  ne  odrwhuy  ode- 
mne. 

Nawrat  mi  wessele  spasse- 
nye  tweho  a  duchem  nay- 
wyssym  potrwdye  mie. 

Nauczym  zlostne  ciestam 
twoim  a  nemilostiwi  sie  k  to- 
bie nawratye. 

Wyproszcz  mie  od  hrzies- 
snykow  buoze  spassenye 
meho  a  wzwyssy  yazyk  muoy 
prawedlwost  twuu. 

Nebo  aczby  chtiel  obiet 
twych  byl  dal  wsseliki  offic- 
ri  nelibiss. 

Obiet  buohu  duch  smutni 
srdce  skrussene  a  utycssene 
buoze  ne  wzhrziey. 

Dobroty  wie  uczyń  hospodi- 
ne  w  ulnej  wuoli  twey  sie- 
nu  aby  uczinyeny  byli  zdy 
geruzalemske. 

Tehdi  przigmess  obiet  pra- 
wedlenstwie  dari  y  offieri 
tehdi  wlozy  na  oltar  twouy 
telata. 


Odwrat  twarz  twu  od  hrzie- 
chow  mych  a  wssecky  ne- 
prawosti  me  shlad. 

Srdce  cziste  stwórz  wemnie 
boże  a  duch  prawy  obnow 
strziewach  mych. 

Na  zamietai  mne  od  twa- 
rzy twe  a  ducha  swateho 
twego    neodgimay   odemne. 

Nawrat  mi  wesele  spase- 
nie  twego  a  duchem  przyto- 
mnieissym  potwrd  mne. 

Uczitit  budu  nemilostie 
cestam  twym  a  neprawi  k 
tobie  se  obratie. 

Wyswobod  mie  od  krwe 
boże  boże  spasenie  mego  a 
sradostit  zwiestowati  budu 
chwalu  twu 

Neb  by  byl  chtiel  obieti 
dal  byh  byl  zagiste  w  obie- 
tech  se  nekochass. 

Obiet  bohu  duch  zamuce- 
ny  a  srdce  sskrussene  boże 
nezhrzess. 

Dobrotiwie  uczin  hospodi- 
ne  w  dobre  woli  swe  syon 
aby  wzdielany  były  zdie  ge- 
ruzalemske. 

Tehdy  przygmiess  obiet 
sprawedliwosti  obity  tehdy 
wlozie  na  ołtarz  twoi  te- 
lata. 
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Zdaje  się  że  przez  czystą  omyłkę  17  wićrsz  a  właści- 
wie 15  w  tekście  Zabłockiego  opuszczono,  który  w  biblii 
Łeskowieckićj  tak  brzmi:  ^Hospodine  rti  ma  otwuorz  a  usta 
ma  wzwiestugi  chwalu  twu^ 

Odczytanie  i  porównanie  obu  tekstów  pokazuje  nam  wy- 
rainie ,  że  kodeks  Zabłockiego  nie  był  odpisany  z  biblii  Le- 
skowieckiójy  a  że  z  następnych  przytoczeń  tekstów  biblii  Sza- 
roszpatackićj  i  odpowiednich  miejsc  z  kodeksu  Zabłockiego 
pokaże  się,  jak  dosłownie  oba  się  zgadzją,  —  wniosek  oczy- 
wisty wypadnie,  że  biblija  Szaroszpatacka  nie  była  tłumaczo- 
na z  Leskowieckićj  ale  z  innćj  zaginionój,  która  się  jednakże 
w  kodeksie  Zabłockiego  przechowała.  Do  porównania  biorę 
wszystkie  próby  pism  pięciu  pisarzy  biblii  Szarosspatackićj. — 
P.  Dr.  Piekosiński  odpisując  kodeks  Szaroszpatackićj  biblii 
s wrócił  na  to  najprzód  uwagę  swą,  iż  kodeks  ten  nie  jest 
ręld  jednego  pisarza,  ałe  aż  5  odmiennych  dopatrzył  chara- 
kterów, i  każdą  tę  odmiankę  pisma  fascimiliował  starannie, 
otóż  te  próby  pism  pisarzy  zamieszczone  w  podobiznach  przy 
biblii  królowój  Zofii,  biorę  do  porównania  z  bibliją  Zabłockiego, 
a  to  porównanie  wykaże,  jak  biblia  Szaroszpatacka  słowo 
w  słowo  była  tłumaczona  z  biblii  czeskićj  i  to  z  takiego  sa- 
mego kodeksu,  z  jakiego  Jan  Zabłocki  wiemy  zdaje  się  spo- 
rządził odpis. 

Tekst  biblii  Szaro-  Teksst  biblii  Zabło- 

szpatackićj.  ckiego. 

Genesis  Rozdział  I. 

Na  pocz^tcce  bog  stworzył  Na  początku  buoch  stwo- 

neybo  y  szyem^,   alye  sze-  rzyl  gest  nebe  y  zemi,   ale 

mya  bila    nyeuszyteczna  a  zemie  biesse  neuzyteczna  a 

proszna,  a  czmi  bili  na  twa-  prazdna,   a  tmy  biechu  nad 

rzy  przepaszczy,  a  duch  bo-  t\varzy  propasti,  a  duch  bo- 

szy  na  sweczye  nad  woda-  zy  wznassiesse  se   nad  wo- 

my.  Y  rzeki  bog:  b(i)dz  szwy-  darni.  Y  ręce  buoch  bud  swie- 

Wydz.  filolog.  T.  X.  15 


114 


atlo,  y  stworzono  szwya- 
tloszcz.  A  uszrzal  bog  szwy- 
atloszcz  ysze  gest  dobra  y 
roszdzelyl  szwyatloszcz  ode 
czmi,  y  nazwał  gest  szwya- 
tloszcz dnyem  a  czmi  noczę 
y  uozynyl  wyeczyor  a  syu- 
tra  dzyen  geden.  Lcpak  rze- 
cze: bog:  b9(J)dz  stworzenye 
w  poszrzod  wod,  a  rozdze- 
lyl  wodi  od  wod.  Y  uczy- 
nił bog  stworzenye  y  roz- 
dzelyl  wodi  gęsto  bili  pod 
stworzenym,  od  tich  giesz 
bili  nat  stworzenym- 

Y  stało  sze  gest  tako. 

Y  nazwał  bog  stworzenye 
nyebem  y  stał  sze  wyeczor 
a  z  yutra  dzen  drugi. 


tło,  a  stworzieno  gest  swie- 
tło,  y  widiel  gest  buoh  świa- 
tło ze  gest  dobre,  y  rozdzie- 
lił swietlost  od  tmy,  y  na- 
zwał gest  swietlost  dnem  a 
tmi  noci,  y  uczinił  gest  we- 
czer  a  zytra  den  geden. 
Opiet  boucli  wece  bud  stwo- 
rzienie  w  prostrzied  wod  y 
rozdzielił  wody  od  wod  y 
uczinił  buoh  stworzienie  y 
rozdzielił  wody  gęsto  biecliu 
pod  stworzieniem ,  od  tiecli 
giesto  biechu  nad  stworzie- 
nim. 

Y  stało  se  gest  tak. 

Y  nazwał  boh  to  stworzie- 
nie nebem,  y  stał  se  weczer 
a  zytra  druhy  den. 


Tekst    biblii    Taborskć   v   universitnł    knihovne 

V  Praż e  (XVn.  A.  10) 

Genesis  rozdział  I  (fol.  3  str.  1). 
W  poćatce  stwofil  boh  nebe  y  zemi  Ale  zemie  bieśe 
nevżetećna  a  prazdna  a  tmy  biechu  natważi  propasti ,  a  duch 
bozi  nosycsse  sie  nadwodami  Y  powiedie  boh  Bud  swietło 
y  stwożeno  gest  swietło  A  widiew  boh  swietlost  że  gest  jdobra- 
y  rozdzełi  swietlost  odetmy  Y  nazwał  gest  swietlost  dnem 
A  tmy  nocy  Y  vecien  gest  we^er  a  zytra  den  geden  Y  opiet 
wece  boh  Bud  stwrzenie  yprostżed  wod  a  rozdzełeny  budte 
wody  od  wod  Y  oczynił  b  stwrzenie.  Y  rozdielił  wody  gto 
biechu  pod  stwTzenim  odtiech  gto  biechu  nadstwrzenim  Ystalo 
se  get  tak  Ynazwa  boh  stwrzenie  nebem  Ysta  sie  wećer 
a  zgitra  den  dnihy. 
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Tekst   biblii  DlouhoYCskć    z  r.    1475  v  univ.    knih. 

Praze  (KYO  A  37). 

Genesis  I  (fol  Ib  st.  1). 
Na  początku  stworzil  buoh  nebe  y  zemi  ale  zemie  biesse  ne- 
uziteczna  a  prazdna  a  tmy  biechu  na  twarzi  propasti  a  duch 
bozi  nosiesse  se  nad  wodami  Ypowiede  buoh  Bud  swietlo  y 
stworzeno  gt  swietlo  A  widiew  buoh  swietlost  że  gt  dobra 
y  rozdieli  swietlost  ode  tmy  y  nazwał  gt  swietlost  dnem  atmy 
noczi  Yvczinien  gt  weczer  a  zitra  den  geden  Yopiet  wecze 
bnoch  Bud  stwrzenie  yprostrzed  wod  a  rozdieleny  budte 
wody  od  wod  y  yczinil  buoh  stwrzenie  yrozdielil  wody  gessto 
biechu  pod  stwrzeni  odtiech  gessto  biechu  nadstwrzeni  ystalo 
se  gt  tak  ynazwa  buoh  stwrzenie  nebe  ysta  se  weczer  a  zi- 
tra den  druhy. 

Tekst  biblii  od  r.  1462  w  Museum 

(sig.  1  C.  3). 

Genesis  I  (fol.  1  st.  1). 
Na  poćatce  stwofil  bóh  nebe  y  zemi  Ale  zeme  była 
neżilećna  a  prdzdna  a  tmy  biechu  natwdfi  propasti  a  duch 
bożć  nosiese  sse  nadwodami.  Y  powiedie  bóh  Bud'  swietlo 
y  Yćlnieno  gest  swietlo  A  widiel  bóh  swietlost,  że  by  była 
dobra  y  rozdelil  swietlost  odetmy  y  nazwał  swietlost  dnem 
a  tmy  noci  Y  vćinien  gest  wećer  a  gitro  den  geden  yopiet 
teki  bóh  Bud'  stwrzenie  yprostf  ed  wod  arozdieleny  bud'tc  wody 
odwód  Yycinil  boh  stwrzenie  a  rozdielil  wody  ktereż  biechu 
nadstwrzenim  Ystalo  se  gest  tak  ynazwa  bóh  stwrzenie  ne- 
bem  Ystal  se  gt  wecer  a  gitro  den  druhy. 

Tekst  biblii  tiśtene  od  r.  1488. 

Genesis  I  (fol.  6b  st.  2). 
Na   początku   stworzil   buoh   nebe  y  zemi    zemie    pak 
biesse  neożytecżua  a  neplodna  a  tmy  biechu  po  wrchu  pasti 
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A  duch  panie  wznassel  se  nad  wodami  Y  rzeki  tmocb.  btrd 
gwietlo.  a  stało  se  gest  swietlo  y  vzrzel  buoh  swietlo  żeby 
było  dobre,  a  oddielil  swietlo  od  temnostij  a  i^zwal  swietlo 
dnem.  a  tSnost  noczij  Y  stal  se  gt  wecżer  a  gytro  den  geden : 
rzeki  ge  take  buoh.  Bud  obloha  v  prostrzed  wod.  a  diel  wo- 
dy od  wod.  Y  yeżinil  buoh  oblohu.  a  oddielil  wody.  ktereż 
były  pod  oblohu  Y  stało  se  gest  tak.  Nazwał  ge  pak  buoh 
oblohu  nebs  y  stal  se  gt  wecżer  a  gytro.  den  druhy. 

Tekst  biblii  Kutnohorskć  z  r.  1489. 

Genesis  I  (fol.  7a  st.  1). 
Na  początku  stworzył  buoh  nebe  y  zemi.  zemie  pak 
hiesse  neyżitecżna  a  neplodna  a  tmy  biechu  powrehu  ppasti 
A  duch  pane  wznassel  se  nad  wodami,  y  rzeki  buoh  bud 
gwietlo.  a  stało  se  gt  swietlo  Y  vzrćł  buoh  swietlo  żeby  było 
dobre,  a  oddielil  swietlo  od  temnosty.  a  nazwał  swietlo  dne. 
a  temnost  noczy  Y  stal  se  gt  wecżer  a  gitro  den  geden. 
Rzeki  ge  take  buoh  Bud^oblolia  yprstrzed  wod.  a  diel  wody 
od  wod,  y  Tcżinil  buoh  oblohu.  a  oddielil  wody  ktereż  były 
pod  oblohu,  y  stało  se  gest  taL  nazwał  ge  pak  buoh  oblohu 
nebe  y  stal  se  gt  wecżer  a  gitro  den  druhy. 

Czytając  uważnie  najprzód  oba  texta  biblii  królowćj 
Zofii  i  biblii  Zabłockiego  widzimy  taką  ich  zgodność,  iż  z  je- 
dnego musiały  być  przepisane  źródła.  Jeżeli  tekst  biblii  Sza- 
roszpatackićj  pisany  był  przed  rokiem  1399.  jak  to  olwzernie 
dowodzi  profesor  Małecki  —  mówimy  tu  jednak  o  początku 
tylko  biblii  i  o  miejscu  zwłaszcza,  które  przytoczyliśmy 
w  obu  tekstach  —  to  i  kodelŁs  ten  z  którego  Zabłocki  prze- 
pisywał, przed  tym  rołdem  powstać  musiał. 

Błąd  pisarza  polskiego,  który  wyraz  czeski  wznassiesse 
se,  wznassel  se,  unosił  się  podług  biblii  z  r.  1488,  prze- 
czytał na  ftzweczye,  najwymownićj  dowodzi,  że  nie  zaglą- 
dając do  Wulgaty  łacińskićj,  gdzie  najwyrażnićj  jest  ferehatuTj 
tekst  t}'Iko  czeski  miał  przed  oczyma,  a  i  ten  nieumi^*ctnie 
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odczytał,  —  W)Tażenie  na  twarzy  przepaszczy  w  bi- 
blii królowćj  Zofii;  nad  twarzi  propasti  u  Zabłockie- 
go, toż  i  w  innych  —  w  piórwszćj  drukowanój  najlepiój  jest 
po  wrchu  propasti. 

Wspólny  błąd  w  obu  tekstach  stworzenie  zamiast 
stwierdzenie,  w  Wulgacie  firmamentnm  —  w  innych 
odpisach  nie  jest  stworzenie  ale  stwrzenie  a  w  obu  dru- 
kowanych obloha,  obłoki,  —  jeszcze  wymownićj  potwier- 
dza, że  z  czeskiego  tylko  tekstu  przekładaną  była,  czyli  jak 
dobrze  mówi  profesor  Małecki,  polonizowana  biblia  Szaro- 
szpatacka. 

W  następnych  tekstach,  które  tak  samo  w  siedmiu  po- 
damy redakcyjach,  przekona  się  czytelnik  jak  niewolniczo,  czy 
tłumacz,  X.  Andrzżj  z  Jaszo .vic,  czy  tóż  pisarz  tylko,  trzymał 
się  tekstu  czeskiego. 

Początek  pisma  pisarza  drugiego. 
Tekst  biblii  królowój        Tekst  biblii  Zabło- 

Z  o  f  i  i.  ckiego. 

Kodeks   Szaroszp.  kart.  22. 
tekst  Lwowski  str.  41. 

Genesis  rozdział  XLVn  v.  28  i  29. 

A   bil  w  nyey  szyw  szy-  I  był  zyw  wni  sedmnaste 

edm  naszczye  lyat.  I  bil  gest  let,  y  był  gest  Jakob  swych 

szyw  wszech  swich  dny  sto  wssech  dni  sto  a  cztyrydceti 

a  cztyrdzeszczy  a  szedm  ly-  a  sedm  let.     A  kdyz   uzna- 

at    A   gdisz   uznamy   onal  mena  bliziece  se  den  k  smerti 

dzeyn  szmyerczy  przyblysza-  swe,    zawołał    syna    swego 

ycz<J)czsze,  zawołał  syna  swe-  Josefa  i  rzeld  gest  k  nemu : 

go  Josepha  y  rzekł  k  nemu :  Nalezli    sem    miłost    przed 

Nalyasłł  y  sm  myloszcz  przed  twyma   oczima  poloz    ruku 

twyma  oczyma  polosz  r()k()()  swu  pod  bedro   me  y  uczi- 

swi)  pod  byodra  ma  a  uczy-  nisz  ze  mnu   milosiderste  y 

nysz  se  mn()   miloszerdze  y  sprawedliwost,   aby  mne  ne 
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sprawyedlywoszcz   abi  myil)     pohrzebowal  w  Egiptie,  ale 
nye  pogrzebl    iv   Egipczye,     abych  spal  s  otci  mymi. 
alye  abich  spal  s^otczy  mimy. 

W  całym  tym  ustępie  jeden  jest  tylko  niezgodny  wy- 
raz, —  w  kodeksie  Szaroszpatackim  jest  wyraz  szyw,  a  w  ko- 
deksie Zabłockiego  Jakob,  w  Wulgacie  miejsce  to:  factiąue 
sunt  omnes  dtes  viłae  illius,  to  Jakob  wtrącone  jest  tylko 
i  nie  znachodzi  się  go  w  żadnym  tekście. 

Tekst  biblii   Taborskó   v  universitni    knihovn6 

V  Praze  (XVn  A.  10). 

Genesis  rozdział  XLVn  v.  28  i  29  (fol.  29b  st.  2). 

A  byl  wnie  żiw.  XVn.  let  Y  byl  gt  żiw  wsech  swycłi  dni 
sto  a  XL.  a  sedm  let  A  kdysz  yznamena  den  bliżiece  sie 
k  smrti.  zawoła  syna  swe°  Jozefa,  yfekl  knie^  Nalezlli  se 
milost  pred  twyma  oczima  poloż  ruku  swn  podbedro  me 
avćinis  semeny  miosrdenstce  y  sprawedlnost  aby  nme  nepo- 
hrebowal  wegiptie  Ale  abyh  spal  sotcy  mymi  aby  mie  wy- 
nosi z  teto  zemie  a  polożil  mie  whrobie  mych  starost 

Tekst  biblii  Dlouhoveskó  z  r.  1475  v  univ.   knih, 

V  Praze  (XVn  A  37). 

Genesis  XLVn  28—29  (fol  18b  st.  2). 

Abyl  żiw  wnł  sedmnadczt  let  y  yczinieni  gsu  wsiczkni  dno- 
we  żiwota  ge°  stocztyrzidczeti  a  sedm  let  A  kdyż  gt  poznał 
an  se  bliżi  den  smrti  powołał  gt  syna  swe**  lozefa  arzekł 
k  nie'  poniawadż  sem  nełezł  milost  przed  obliczege  twy  po- 
lożiż  ruku  swu  pod  bedra  ma  ayczinis  miłosrdestwie  a  pra- 
wdu  aby  nepochowawal  mne  wegiptu  ale  spati  budu  sotczy 
mymi  a  wyneses  mie  z  zemie  teto  apochowaś  mie  w  hrobu 
wietczich  mych. 
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Tekst  biblii  od  r.  1462  w  Museum  (sig.  1  C.  3). 

Genesis  XLVII  28a  29  (fol.  26b  st  1). 

Abyl  żiw  wnie  sedmnadete  let  Y  ycinieni  gsli  wśićkni 
dno  we  żiwota  ge**  sto  ctyridcieti  a  sedm  let  A  kdyż  wddiel 
że  sie  pribliżuge  den  smrti  powołał  syna  swćho  Jozefa  a  f  ckl 
k  niemu  Nalezli  sem  milost  predoblićegem  twym  poloż  ruku 
twii  podbedro  me  ayćinis  mi  milosrdestwie.  a  prawdu.  aby 
mnę  nepoLfebowal  w  Egiptie.  Ale  atf  bych  spal  sotei  mymi. 
a  aby  mie  wzal  z  tćto  zemie.  a  pochował  w  hrobie  wietcich 
mych. 

Tekst  biblii  tistenć  od  r.  1488. 

Genesis  XLVI  28  a  29  (fol.  28a  st.  2  a  28b  st.  1). 
A  byl  żiw  wny  sedmnatczte  leth.  A  byli  su  wssyczkni 
dnowe  żiwota  geho  sto  cżtyrzydczeti  a  sedm  let.  A  kdyż 
widiel  że  se  przybliżuge  den  smrti  geho  powołał  syna  swe** 
Jozefa,  a  rzekł  kniemu:  nassełli  sem  milost  przed  oblicżegS 
twym.  wloż  ruku  swu  pod  bedra  ma.  a  ycżiniss  senmu  mi- 
losrdenstwie  a  prawdu  aby  mie  ne  pochowawal  w  Egiptie 
ale  at  odpocziwam  s  otczy  mymi  a  wynesess  mie  z  zemie 
teto  a  pochowass  w  hrobie  starssich  mych. 

Tekst  biblii  Kutnohorskć  z  r.  1489. 

Genesis  XLVII  28  a  29  (fol.  30b  st.  2). 
A  bil  żiw  wnie  sedmnacte  let.  A  byli  su  wssickni  dno- 
we żiwota  geho  sto  cztyrzidceti  a  sedm  let  A  kdyż  widiel 
że  se  przibłiżuge  den  smrti  geho.  powołał  syna  swe**  yozefa 
a  feld  knemu  Nassełli  sem  milost  przed  obłiczegem  twym. 
wloż  ruku  swu  pod  bedra  ma  a  ycziniss  semnu  milosrden- 
stwie  a  prawdu  aby  mie  ne  pochowawal  w  egiptie.  ale  at 
otpocziwam  8  otcy  mymi.  a  wynesess  mie  z  zemie  teto  a  po- 
chowass w  hrobie  starssych  mych. 
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Pismo  pisarza  trzeciego. 


Tekst  biblii  Szaro- 
szpatackiój. 

Eodex  Szaroszp.  kart.  20. 
tekst  Lwowski  str.  64. 


Tekst  biblii  Zabło- 
ckiego. 


Exodu8  rozdział  XII  v  1—4. 


I  rzeki  pan  bog  ku  Moy- 
szeszowy  a  ku  Aaronowy 
w  szemy  Egipskyey: 

Mye8z<)cz  tento  b()dze  wam 
poczy<)tek  mye8zy<)cz()w  pir- 
wi  bodze  w  mye8zypcz(I>ch 
tegoto  roku,  Mowczye  kii 
wszemu  zboru  synów  Izra- 
helskych  a  rzeczczye  gym: 
Dzeszy^ty  dzen  myesz()cza 
tegoto  węszmy  kaszdi  z  was 
barana  po  czyelyadzach  a 
po  domoch  swich.  a  pakly 
gest  mnyesze  czislo  lyczbi, 
yszebi  nye  bi  gich  doszycz 
ku  gedzenyu  baranka:  przy- 
my  8Z(^szyada  swego,  gen- 
sze  przylgczon  gest  ku  do- 
mu gego,  polye  liczbi  dusz, 
geszto  bi  doszicz  mogło  bicz 
ku  gedzenyu  baranka. 


I  powiedie  hospodin  k  Moi- 
siessowi  a  k  Aronowi  w  ze- 
mi  Egipske: 

Miesec  tento  gt  wam 
początek,  miesiec  prwni  bu- 
dę w  mieseceh  rocznych. 
Mluwte  ke  wsemu  zboru  sy- 
nów Izrahelskych  a  rzecte 
gim :  Desaty  den  mesece  to- 
hoto  wezmi  każdy  berana 
po  czeledech  a  po  domiech 
swycłi,  a  pakli  gest  menssie 
czislo  pocztu,  zęby  ne  było 
gicb  dosti  kgedeni  berana 
przygmi  sanseda  twego  genz 
przygednan  gest  podle  do- 
mu twego  podle  czisla  du- 
szy giz  to  by  mohło  dosti 
byti  kgedeni  berana. 


Tekst   bibiii   Taborskć   v  uniyersitni    knihovn6 

o  Praze  (\'n  A  10). 

Exodus  XII  V  1—4  (fol.  37a  st.  2). 
I  powiedie  take  boh  k  Moyżiessowi  a  k  Aaronowi  wze- 
mi  egipske  Miesy ec  tento  budę  wam  poćatek  miesiecow  prwy 
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budę  w  raicsiecich  tohoto  roku  Mluwte  kewśemu  sboru  synów 
Izralielskych  afcete  gim  desaty  den  miesiece  tohoto  wezmi 
każdy  zwas  berana  poćeledech  a  podomiech  swych  A  pakli 
get  mensie  ćłslo  poćtu  żeby  nebylo  gich  dosti  kgedeni  be- 
ranka  prigmł  susieda  swe"  genż  pHgednan  gtdo^^ge^  podle 
ćisla  dussi  genżtoby  dosti  mohlo  byti  kgedeni  berana. 

Tekst  biblii  Dlouhoveskć  z  r.  1475  v  univ.  knih. 

V  Praze  (XVn.  A  37). 

Exodu8  Xn.  1—4  (fol.  23  b,  st.  1). 

Protoż  rzeki  gt  pan  kmoyżiessowi  a  kaaronowi  w  zemi 
egiptske  Miesiecz  tcnto  wa  początek  miesieczow  prwńi  budę 
w  miesieezich  roku  Mluwta  kewsse^  sboru  synów  yzrahel- 
skych  a  rzczete  gim  dessaty  den  mlesiecze  tohoto  wezmi 
geden  każdy  beraka  poczeledech  adomiech  swj^ch  Apakli  gt 
menssi  poczet  aby  nemohl  stacżiti  k  siedeńi  beranka  przigme 
suseda  swe®  kterj^ż  spogen  gt  kdomu  ge**  wedle  pocztu  dussi 
ktereżby  mohly  staczit  kgedeni  beranka. 

Tekst   biblii  od  r.  1462  v  Museum  sig.  1.  C.  3). 

Exodu8  Xn.  1—4  (fol.  34a,st.  2). 

Take  reki  hospon  k  Moyżiesowi  a  Aaronowi  wzemi 
Egiptskó  Miesiec  tento  wdm  poćdtek  miesieców  prwni  budę 
wmiesieciech  leta.  Mluwte  kewśemu  zdstupu  synów  Israhel- 
sk^ch  arcete  gi  Desńty  den  miesiece  tohoto  wezmi  geden- 
każdy  beranka  poćeledeh  a  domiech  sw^ch  pakli  gt  mensie 
ćislo  aby  nemohlo  staciti  k  gedeni  beranka,  prigme  suseda 
swćho  genż  pripogen  gt  domu  geho,  podló  poćtu  dusi  geśto 
by  staćiti  mohli  kgedeni  beranka. 

Tekst  biblii  tistenć  od  r.  1488. 

Exodus  Xn.  2—4  (fol.  G5  a  st.  1). 

Rzeki  gc  take  pan  k  Moyźiessowi  a  k^Aaronowi  w  zemi 
Egipske:  Miesyecz  tento  wam  początek  Miesyeczuow:  prwny 

Wydr.  fil  log.  T.  X.  16 


122 


budę  mezi  Miesyeczy  rocżuimi.  Mluwteż  kewssemu  zboru  syn- 
nuow  Izrahelskych.  a  rzczete  gim:  desateho  dne  miesyecze 
tohoto.  wezmi  geden  każdy  beranka  pocżeledech  a  domiech 
swych,  a  pakli  menssie  gest  poczet,  żeby  nemobi  dostacżiti 
k  sniedeni  beranka  =  Przygnie  suseda  sweho  kteryż  przypo- 
gen  gest  domu  geho.  podle  pocztu  lidy.  kterzyż  by  mohli 
stacżiti  k  sniedeni  beranka. 

Tekst  biblii  Kutnehorskó  z  r.  1489. 
Exodus  Xn.  1—4  (fol.  38  b  st  2  a  39  a  st   2). 

Y  rzeki  gest  take  pan  k  moyźiessowi  a  k  aaronowi 
w  zemi  egipske.  Miesyecz  tento  wa  poćatek  miesyecow: 
prwnij  budo  mez^  miesyecy  rocznimi.  Mluwteż  ko  wssemu 
zboru  synów  yzrahelskych  a  rzcete  gim  Desateho  dne  mie- 
syece  tohoto.  wezmi  geden  każdy  beranka  po  czeledeh  a  do- 
miech swych  A  pakli  nicnssy  gest  poczet,  żeby  nemohl  do- 
stacżiti k  sniedeni  beranka:  przygme  suseda  sweho  kteryż 
przypogen  gest  domu  geho.  podle  pocztu  lidy,  kterzyźby 
mohli  stacżiti  k  sniedeni  beranka. 

Tu  w  tekście  biblii  Szaroszpatackiej  wyrażenie  y  s  z  e- 
bi  nye  bi  gich  doszycz  jest  zupełnie  niezrozumiałe 
gdy  tymczasem  w  kodeksie  naszym  żeby  ne  było  ich 
dosti  odpowiadające  Wulgacie  ut  sufficere  possit  jasne 
jest  i  zrozumiałe ;  w  Taborskićj  biblii  także  jest  jasne  żeby  ne 
było  ich  dosti,  toż  iw  Dłuhoweskiej  i  w  drugiej  z  1462  dru- 
kowanych aby  nemohl  dostaccziti.  Wyraz  polye  uży- 
ty jest  w  biblii  Szaroszpatackiej  zamiast  podle  tak  jak  jest 
w  kodeksie  naszym  i  we  wszystkich  innych,  a  tjlko  w  Dłu- 
howeskiej jest  wedle. 

Próba  pisma  pisarza  trzeciego. 
Tekst  biblii  królowej  Teksst  biblii  Za- 

Zofii.  błockiego. 

Leviticus  rozdział  IX.  1—5. 

A  gdisz  bil   onmy  dzyen,         A   kgdyz  byl   ósmy    den 
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prziwola  Moiziess  Arona  a 
wietczich  rodem  z  Izraele  i 
powiedie  Aronowi :  Wezmi 
z  stada  telce  za  hrziech  a 
skopce  k  obieti  kadilne,  oba 
ne  posskrwniena  a  ofieruy 
przied  ho  spodem,  a  k  synom 
Izrahelskym  mluw :  Wezmie- 
tie  kozia  za  hrziech  a  telcc 
y  berana  roczniego  a  bez 
poskrwny  k  obieti  kadilne, 
wola  a  skopce  za  spokoine 
obiti  a  obietugte  ge  przied 
panem  w  swatyni  obietie, 
Wssechme  biel,  olegem  po- 
kropenu  ofierugiee,  neb  dnes 
zgavi  se  wam  hospodin  was. 


wezwał  Moyszes  Aarona  y 
synów  gego  y  W9C  z  s  z  i  c  h  z 
Izrahela  rodem,  y  rzeczye 
kn  Aaronowy :  Weźmy  s  sta- 
da czyelcza  za  grzech  a  sko- 
pu  kn  obyeczye  kadzydlney, 
oba  nyepokalana,  offyeruy  ge 
przed Bogem.  A  synom  Izra- 
helskym  moy  Weszmy- 
czye  kosla  za  grzech  y  czyel- 
cza  y  barana  rocznya  a  przez 
pokalanya,  ku  obyeczye  ka- 
dzydlney, wolu  a  skopu  za 
pokojTie  obyati  a  obyetuge 
ge  w  szwyoczydlny  obi- 
czayney  wszech  przed  panem. 
Byel  olegez  pokropyon(>  of- 
fyeruyczye,  bocz  dzysz  zya- 
wy  sy^  wam  pan  wasz. 

Tekst  biblii  Taborske  v  uuiversitni  knihorne 

V  Praze   (XVn.  A  10). 
Leviticus  IX.  1—5  fol.  59  a  st.  2). 
A  kdyż  by  ósmy  den  pwola  Moy'  Aarona  a  synów  ge- 
ho  ywietsich   Izrahele    rodem  Y  wece  k  Aaronowi   Wezmi 
z  stada  telce  zahriech  a  skopce   kobicti  kadielne  oba  nepo- 
skwrńena  aoffieruy  ge  pfed  bohem  A  synom  Izrahelsky  mluw 
Wezmiete   kozia  za  hfiech  ytelce   yberana   roczóieho    abez- 
pośkr^yny  kobieti   kadidlne  wola  askopcie    zapokojne    obieti 
a  obietuge  ge  wswatyni  obecne   wśech  pfedpanem  Biel  ole- 
gem pokropeno  offierugice  nebot  dnes  zgewi  sie  wam  pa  waś. 
Tekst  biblii  Dlouhovcskó  z  r.  1475  v  univ. 
knih.  V  Praze   (XVIL  A  37). 
Lcviticus  IX.    1—5   (fol.   36  b   st.    1). 
Akdyż  stal  sc  o^niy  den    zawołał  ^t  moy-  aarona  asy- 
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now  ge*  y  wletcźicli  rodem  yzrahelskych  ywecze  kaarono 
Wezini  z  stada  tcicze  za  hrziech  a  skopcze  k  obieti  zapalne 
oba  neposskwruiena  a  obietuy  ge  przed  pane  a  k  synom 
yzrahclsky  mluw  wezmiete  kozia  za  hrziech  a  telcze  ybera- 
na  roczńieg^  a  bez  posskwrny  k  obieti  zapalne  wola  a  skop- 
cze zapokoyne  obieti  a  obietuyte  ge  przed  pane  w  poswatna 
obiet  wssech  biel  olege  skropenu  obietugicze  nebot  dnes  uka- 
że se  ws  pan. 

Tekst  biblii  od  r.  1402  v  Museum  (sig.  1.  C.  3). 
Leviticus  IX.  1 — 5  (fol.  55  b  st  ła  2). 
A  kdyż  by  vćlnien  ósmy  den  powołał  Moyżieś  aarona 
ysynóY  geho  a  wietćich  rodem  ysrahele  Y  iekl  k  Aaronowi 
wezmi  zstdda  telce  za  hflech  a  skopce  k  spalenó  obieti  oba 
nepośkrwniena  a  obietug  ge  pfed  hospodinem  a  k  synom 
ysrahelskym  mluwiti  budeś  Wezmiete  kozia  zahfiech  a  telce 
y  beranka  roćnieho  abez  poskwmy  k  spalene  obieti  wola  a 
skopce  zapokoyne  obieti  a  obietugte  ge  predhospodinem. 
wobieti  wśech  biel  olegem  pokropenu  obietugice  neb  dnes 
ykdże  sie  wdm  hospodin. 

Tekst  biblii  tistenó  od  r.  1488. 
Leviticus  IX.  1 — 5  (fol.  53 a  st  la  st.  2). 
A  kdyż  byl  ósmy  den  zawołał  gt  moyżieś  aarona  a  sy- 
naow  ge°  y  starssie  lidu  Izrahelske*^  a  rzekł  aaronowi.  We- 
zmi z  stada  tele  za  hrziech  a  skopcze  obiet  zapałnn  obee 
ncposskwmiene  a  obietugż  ge  przed  pane  boho:  k  synom 
pak  Izrahelskym  mluwiti  budeś.  Wezmiete  kozła  za  chrziech 
y  tele  yberanka  rocżnieho.  a  bez  posskwrny:  Wola  pak  a 
skopce  wezmete  k  obieti  pokoyne.  a  obietugte  pfed  pane 
bohe  przy  obieti  każde  °  zn»ch  przydaducz  muky  olege  skro- 
pene :  dnes  zagiste  pan  buch  okaże  se  wam. 

Tekst  biblii  Kutnohorskó  z  r.  1489. 
Leviticus  IX.  1—6  (fol.  58  b  st,  1). 
A  kdyż  był   ósmy  den.  zawołał  gt  moyżiess   aarona  a 
synuow  geho.  y  starssich  lidu  yzrahelskeho.  a  rzekł  aarono- 
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wi.  Wezmi  zstacla  tele  za  hrziech.  a  skopczc  obiet  zapalnu. 
obee  neposskwrniene.  a  obietugż  ge  przed  pane  bolie  k  syno 
pak  yzrahelskym  mluwiti  budeś.  wezmiete  kozia  za  hrziech. 
y  tele  y  beranka  rocznicho  a  bez  posskwrny  k  8i)alene  obie- 
ti.  Wola  pak  a  skopce  k  obieti  pokoyne  a  obietugte  ge  przed 
pane  przy  obieti  każde®  z  nich.  przydaducz  muky  bielne  ole- 
gem  skropene.  Dnes  zagiste  pan  okaże  se  ws. 

Teksta  te  czytając  każdy  Polak  tekst  czeski  zrozumie 
doskonale,  gdy  przeciwnie  polski,  z  biblii  królowćj  Zofii, 
dla  popełnionych  błędów  tłumacza,  czy  przcpisywacza,  tru- 
dny istotnie  do  zrozumienia. 

I  tak  w  czeskim  tekście  było:  a  wietczich  rodem 
Izraela,  ac  majores  natu  Israel,  co  znaczy,  a  star- 
szych z  ludu  Izraelskiego,  y  starssie  lidu  Izrahelske- 
go,  jasne  jest  i  zrozumiałe;  polskie  zaś  tłumaczenie  y 
w^czszich  z  Izrahela  rodem,  sensu  żadnego  nie  ma. 
A  synom  Izrahelskym  moy,  — w  tekście  polskim  któż 
to  zrozumie?  że  znaczyć  ma  „a  do  synów  Izraelskich 
mów"  jak  dobrze  jest  w  tekście  czeskim  a  kasynom  Izra- 
helskym mlow:  Et  ad  filios  Israel  loąueris.  Ale 
ostatnie  zdanie  niezmiernie  zaciemnione  wszelką  przechodzi 
krytykę.  Oto  jak  napisano  w  tekście  polskim  Szaroszpata- 
ckiej  biblii:  a  obietuge  ge  w  szwyoczydlny  obiczay- 
ney  wszech  przed  panem.  Byel  olcgez  pokro- 
pyon^  offyeruyczye.  W  tekście  czeskim  Zabłockiego 
ustęp  ten  tak  brzmi:  a  obietugte  ge  przied  panem 
w  swatyni  obietie  wssechme,  biel  olegem  pokro- 
penu  ofiarugice;  „et  immolate  eos  coram  Domi- 
no in  sacrificio  singulorum,  similam  conspersam 
oleo,  offerentes,  a  który  w  dosłownem  tłumaczeniu 
znaczy:  „a  ofiarujcie  je  przed  panem  wświętój 
ofierze  każdego,  mąkę  olejem  pokropioną  ofia- 
rując; —  a  więc  z  tekstu  czeskiego  można  wybornie  zro- 
zumieć co  znaczy  ten  ustęp  pisma  ś.  z  tekstu  polskiego  tego 
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niestety  nikt  nie  wyrozumie.  Miejsce  to  w  tekście  czeskim 
w  drukowanej  edycyi  z  r.  1488  jest  jeszcze  wyraźniej  od- 
dane w  tych  słowach:  a  obitugte  pfed  pane  bohe 
przy  obiti  każde°  z  nich  przydaducz  muky  ole- 
ge  skropene. 

I  ten  trzeci  dłuższy  ustęp  przywiedziony  wyżój,  wyra- 
źnie przekonywa,  że  tłumacz  czy  pisarz  wprost  z  czeskiego 
tekstu  pisał  biblią  polską  niewolniczo  trzymając  się  wyrazów, 
nie  czując  jak  przez  to  zaciemniał   prawdziwy  tekst  pisarza 

bożego. 

Próba  pisarza  4go  k.  84. 

Tekst  biblii  królowój  Tekst  biblii  Za- 

Zofii.  ckiego. 

Leviticu8  XIX.  r.  23—28. 

A  gdisz  wnidzecze  w  ze-         A  kdyż  wegdete  w  zcmie 

my^,   a   rosplodzycze   drze-     a   rozplodite  nam    drziewie 


wey  w  nyey  owoczne;  odey- 
myecze  pirwe  gich  owocze 
Jablony,  kteresz  owocze 
rodz()  nyecisti  b(J)d()  wam. 
any  gich  bodzecze  geszcz. 
Ale  czwartego  lata  wszitky 
owocze .  gego  poswyaczony 
bodo  slawney  panu.  A  py()- 
tego  lata  b(;)dzecze  geszcz 
owocze  szbirayi^cz  y  iaplka 
geszto  S(J>  urosły. 

Ja  pan  bog  was.  Nye  bo- 
dzecze geszcz  my^ssa  se 
Ł^rwy<>  Nye  bodzecze  guslicz 
any  dbacz  snów.  Ani  okr<)- 
gle  bodzecze  strzicz  krczi- 
cze,  any  b()dzecze  golicz 
brodi.  A  nad  umarlimi  nye  bo- 
dzeczye  rzazacz  ozala  swego. 


owocne,  odeimite  prwnie  gich 
owoce  jabłoni  ktere  owoce 
nesu,  neczysta  budu  wam, 
ani  gich  budete  gesti.  Ale 
cztwrtego  Icta  wsselike  o- 
woce  gego  poswecone  budę 
sławne  hospodu.  A  patego 
leta  gesti  budete  owoce  zbie- 
ragice  jabłka. 

Ja  hospon  buch  Was  Ne 
budete  gesti  masa  se  krwi, 
ani  tbati  snów,  ani  budete 
huzliti,  ani  okruhłe  budete 
strzyti  ksstice  ani  hołity  bu- 
dete brady  a  nad  umrljTne 
ne  budete  rziezati  tieła  swe- 
go. 
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Tekst  biblii  Taborskó  v  uniyersit  knihovne 

V  Praze   (XVIL  A.  10). 

Leyiticus  XIX.  23—28  (fol.  65  b  st.  2). 

Kdyż  wegdete  w  zemi  a  rozplodite  driewl  e  owocne  na 
nie  Oteymiete  prwnie  gich  owoce  Jabłoni  gto  owoce  nesu 
nećisfy  buda  wam  aniź  gich  budete  giesti.  Ale  ćtwrteho  leta 
wssecko  owoce  geho  poswieceno  budę  sławne  pano  A  pate*^ 
leta  giesti  budete  owoce   zbieragice  yiablka  gto  su   zrostla. 

Tekst  biblii  Dlouhoyeskć  z  r.  1475  v  univ.  knih. 

V  Praze  (XVn  A  37). 

Leviticus  XIX  23—28  (fol.  40  b  st.  1). 

Kdyż  wegdete  dozemie  a  sstiepiti  budete  wni  drziewie 
owoczne  odeymete  obrziezky  gich  Jabłka  kteraż  plodie  ne- 
ezista  budu  wa  ańiz  gich  budete  giesti  Ale  cztwrte^  leta 
wsselike  owocze  ge^  poswieczeno  budę  sławne  pa""  a  pate® 
leta  giesti  budete  owocze  sbieragicze  yabłka  gessto  gsu 
wzrcstla. 

Tekst  biblii  od  r.  1462  v  Museum   (sig.  1,  C.  3). 

Le\'iticus  XIX  23—28  (fol.  62  a  st.  2). 

Kdyż  wegdete  dozemie  a  śtiepowati  byśte  winice  drie- 
wie  owocne  otegmete  pupence  gich  Jabłonie  kteróż  pled  wy- 
dawagi.  nećiste  budu  wa  aniż  budete  giesti  znich.  Ale  ćtwrtć- 
ho  leta  wśelikó  owoce  gich  poswiecenć  budę  chwalitebnó 
hospodinu  A  pateho  leta  giesti  budete  owoce  sbieragice 
yabłka  kteróż  wydawagi. 

Tekst  biblii  tiśtenć  od  r.  1488. 

Leriticus  XIX  23—28  (fol.  68  b  st.  1). 

A  kdyż  wegdete  do  zemie  sstiepiti  budete  wnij  stromy 
owocne  odegmete  a  neb  zawrżete  prwnie  owocze  znich  yabłka 
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kteraż  wydadie  z  sebe  neczistat  budu  aniż  giesti  gich  budę- 
te.  Ale  cztwrte  leto  teprw  poświecono  budę  wsseczkno  owo- 
cze  bohu  a  budę  chwały  hodne.  W  pate  pak  leto  giesti  bu- 
dete  owoce  zberouc  ktereż  zrostu. 

Tekst  biblii  Kutnohorskć  od  r.  1489. 
Leviticus  XIX  23—28  fol.  63 b  st.  la  64 a  st.  1). 

Kdyż  wegdete  do  zemie  a  sstiepiti  Kudete  wnie  stromy 
owoczne  odegmete  prwnie  owocze  z  nich  yablka  kteraż  wy- 
dadie zsebe  neczistat  budu  aniż  giesti  gich  budete  ale  ćtwrte 
leto  tepruw  poswieceno  budę  wsseczkno  owocze  bohu  a  budę 
chwały  hodne.  W  pate  pak  leto  giesti  budete  owoce  z  beruc 
ktereż  zrostu. 

Tu  zwracam  uwagę  na  jeden  tylko  wyraz  drze  we  y, 
który  znaczy  pierwćj,  dawniój,  rychlej,  i  użyty  jest 
w  biblii  Szaroszpatackiej  niewłaściwie  zamiast  drzewa. 

Próba  pisma  pisarza  5go  k.  116. 

Tekst  biblii  królowćj       Tekst  biblii  Zabło- 
Zofii.  ckiego. 

IV.  Księgi  królewskie  rozdział  XL  w.  1 — 4. 

Zatym  Atalya,  macz  Oto-  Zatiem  Atalia  matce  Ocho- 

zyaszowa  wydz^cz  ysze  sin  zyassowa,    wyduti   ze    gest 

gey  umarł  wstawszi  y  zbyła  geyi  syn  umrzeł,  wstawssy 

wszitko   płemy^  krołewske.  y  zabiła  gest   wsecko    ple- 

Tedi  Jozaba  dzewka  krolya  mie  krałowo.  Tehda  Jozaba 

Jorama^    syostra    Otozyasza  dcera  krałe   Jórama,  sestra 

krolya,  wzcwszi  Joaza,  sina  OchozyassowawzenssyJoass 

Otoziaszowa,  ukradła   gy  z  syna  Ochozyassowa  ukradła 

poszrzod  sinow  krolyowich  gest   gi  z   prostrziedka  sy- 

gesz  zabyiano  y  s  pyastun-  now  krałowych  geżto  zabie- 

k^  gego  z   syeny   krołyowi  chu  a  piestunu  geho  z  syny 

y  przekriła  gy  przed  Ataly^  kralowymi   y    przykrila    gi 
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abi  nye  bil  zagubyon.  Y  bil  przed  Atali   aby  ne  byl  za- 

8  nj^   taynye  w  doma  bo-  huben  Y  bydlili  bu  tainie  w 

6zem  szeszcz  lyat  a  Atalya  domn  Boziem  ssest  lat  a  A- 

krolyowala    nad    zemy^    A  talia  królowa  gest  nad  zemi 

syodmego   lyata  posiał  Jo-  a  sedmego  leta  posiał  gest 

yada.  Joyada. 

Tekst  biblii  Taborskó  v  universitni  knihoyne 

V  Praze  (XVn.  A  10). 

IV.  Księgi  królewskie  XI.  v.  1—4  (fol.  211  a  st.  2). 

Zatiem  Atalia  matie  Otozyassowa  widncy  że  gćt  syn 
gęgi  ymfel  wstawśi  yzbila  gt  wśecko  plemię  kralowe 
Tebda  Jezaba  dcy  krale  Jorama  sestra  Otozyaśe  krale  wzemsi 
Joasa  syna  Otozyadowa  ukradła  get  geho  zpostred  synów 
kralowych  geżto  zabigiechu  y  piestuny  ge®  z  syeni  kralowy 
Ypfekryla  ho  pfed  Atalij  aby  nebyl  zahuben.  ybyl  get  sni 
taynie  wdomy  bozie  sest  let.  a  Atalia  kralowala  get  nadzemi 
a  sedme®  leta  posiał  get  loyada  kniez  a  wzem  Centyryony. 

Tekst   biblii   Dlouhoyeskć  z  r.  14  5  y  nniy.  knih. 

V  Praze  XVIL  A  37). 

IV.  Księgi  królewskie  XI.  1—4  (fol.  128  b  st.  2). 

Ale  Atalia  matie  ahaziasso*  widnczi  mrtwa  sy*  swe® 
wstała  gt  a  zbiła  wsseczko  siemię  kralowske  Tehdy  wzemssi 
iozaba  dezera  krale  ioraa  sestra  ahaziasso^  ioas  sy*  aha- 
ziasso^  ykradla  gt  ge**  zprostrzedku  sy'*''  krałoych  kterziz 
se  za  bigiechu  y  chowaczku  ge®  z  sieni  a  skryła  gey  od- 
twarzi  atalie  aby  nebyl  zabit  A  byl  sin  wdoy  panie  tayńie 
ssest  let  Ale  atalia  krałala  gt  nadze  *  Tehdy  leta  sedme  ®  po- 
słał gt  ioiada  a  przige  setniky  a  rytierze  ywedl  ge  k  sobie 
do  chra"  panie  a  ycżil  sńi  słib. 

Tekst  biblii  od  r.  1462  y  Museum  (sig  1,  C.  3). 
IV.  Księgi  królewskie  XI.  1-^  (fol.  212  a  st.  2). 

Ale  Atalia  matie  ahaziaśowa  widucy  mrtwa  syna  swć" 

WyiU.  filoloj:.  T.  X.  17 
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wstała  a  zabiła  wśecko  siemię  kralowskć  Tehdy  wzemsi  Jo- 
zał)a  dcćra  krale  Jorama  sestra  ahaziaśowa  Joaz  sy'  aaha- 
ziaśowa,  ykradla  ge**  z  prostfedka  synów  królowych,  ktcfiż 
se  zabigiechu  ychowaćku  ge^  z  sceni  Y  skryła  gębo  odtwiifi 
atalie  aby  nebyl  zabit  A  byl  sni  w  domu  panie  taynie  se(s)t 
Ict  Ale  atalia  kralowala  gt  nad  zemi  Tehdy  leta  osmćho  po- 
siał Joiada  a  prigem  centuriony  arytiere  vwedl  ge  k  sobie 
do  domu  p&nie  ykazal  gim  syna  kralowa  a  prikazal  gim. 

Tekst  biblii  tistenć  z  r.  1488. 
IV.  Ks.  królewskie  XI.  1—4  (fol.  179  a  st.  .1). 

Atalia  matie  ochozyassowa  widuczy  że  vmrzei  a  zabit 
syn  gęgi :  wstała  a  zmordowała  wsseczky  syny  kralowy  teh- 
dy Jozaba  dczera  krale  Jorama  sestra  Ochozyassowa  wzala 
ge  Joas  syna  Ochozyassowa  vla-adła  geho  z  prostredku  sy- 
nuow  kralowskych  kterziż  mordowani  biechu  a  chowacżku 
ge**  z  pokoge  krałowa  a  skryła  gey  pfed  atalij.  aby  łio  ta- 
ke  nazamordowała.  Y  był  ge  s  ni  w  domu  bożim  taynie 
za  ssest  leth  Atalia  pak  kralowala  ge  w  zemi  za  sedm  łeth 
Lctha  pak  sedmeho  posłał  yoiada  kniez  po  r}i;ierze  a  odien- 
czc  a  starssie  z  lidu  yzrahełskeho  y  owedł  ge  k  sobie  do 
chra''  bozie  °  a  vcżiniw  ymluwo  s  nimi,  a  przysahu  ge  zawa- 
zaw  okazał  gim  syna  krałowa. 

Tekst  biblii  kutnohorskó  od  r.  1489. 
IV.  Ks.  krAloYskó  XI  1-4  (fol.  188  a  st.  1). 

Atalia  pak  matie  oclioziassowa  widuczy  że  umrzel  a  za- 
bit syn  gęgi  wstała  a  zmordowała  wsseczky  syny  kralowy. 
Tehdy  iozaba  dcera  krale  iorama  sestra  ochozyassowa  wzala 
ge  ioas  syna  ochozyassowa  a  ykradla  geho  zprostrzedku  sy- 
nuow  kralowskych  kterziż  mordowani  biechu,  a  chowacżku 
ge°  z  pokoge  krałowa  a  skryła  gey  pfed  atałij.  aby  ho  tiike 
nezamordowala.  Y  był  ge  sni  w  domu .  l>ożiem  taynie  zassest 
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leth.  Atalia  pak  kralowala  gc  w  zemi.  Letha  pak  sednie** 
posiał  yoiada  kniez  porytiere  a  setniky  y  rwedl  ge  k  sobie 
do  chra'^  bozie  °  a  vćiniw  vmluwu  snimi,  a  przysaliu  ge  za- 
wazaw  ykazal  gi  syna  kralewa  a  prikazal  gim  rzka. 

Z  tych  przytoczonych  tu  ustępów  z  pięciu  kodeksów 
biblii  Czeskiój  przekonywamy  się  najdowodnićj,  że  żaden 
tekst  nie  zgadza  się  z  odpisem  Zabłockiego,  przekonywamy 
się  że  musiała  istnieć  inna  jeszcze  redakcya  biblii  czeskiej, 
przechowana  szczęśliwie  w  kodeksie  naszym,  a  redakcya  ta- 
ka, z  którćj  tłumacze  i  pisarze  biblii  królowćj  Zofii  ułożyli 
tekst  połsld  w  samym  schyłku  wieku  XIV. 

Aby  jeszcze  dokładniej  udowodnić,  że  tekst  biblii  Sza- 
roszpatacldćj  jedynie  z  taldego  samego  kodeksu  bibli  czc- 
skićj  jest  wzięty,  z  którego  był  odpisany  nasz  kodeks  Za- 
błockiego, podałem  w  odpowiednich  miejscach  odpisy  tych 
samych  pięciu  przytoczonych  ustępów  z  biblii  królowej  Zofii. 

1^  podług  tekstu  biblii  Taborskć, 

2^  podług  tekstu  biblii  Dlouhovesk6  z  r,  1475, 

3°  podług  tekstu  biblii  z  r.  14G2, 

4**  podług  biblii  pierwszćj  drukowanćj  w  r.  1488, 

6*^  podług  tekstu  biblii  Kutnohorskć  drukowanćj  w  roku 
1489,  które  w  porównaniu  z  kodeksem  Zabłockiego  jasno 
rzecz  całą  przedstawiają. 

Jakiż  jest  teraz  cel  tego  artykułu  i  jaki  pożytek  z  od- 
nalezienia biblii  Czeskićj  kodeksu  z  XV  wieku? 

Odpowiem  krótko.  —  Najprzód  jasne  a  dowodne  prze- 
konanie j<ako  w  istocie  biblia  Szaroszpatacka  nic  była  tłuma- 
czona z  Wulgaty,  ale  przerabiana  tylko  na  krój  polski  z  ko- 
deksu czeskiego.  Dalej  kto  czytał  biblią  królowej  Zofii  w  wy- 
daniu Lwowskiem,  ten  dostrzegł  mnóstwo  miejsc  niezrozu- 
miałycli,  poprzekręcanych  widocznie,  a  na  każdćj  niemal  kar- 
cie przeróżne  uwagi  poczynione  przez  profesora  Małeckiego, 
z  których  najpospolitsze  te  się  spotyka:  „tych  wyrazów 
nie  ma  w  Wulgacie  —  to  miejsce  inaczej  w  Wiil- 
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gacie  —  niezgodne  z  Wulgatą  —  całe  to  miejsce 
zepsute  —  myśl  pierwotworu  zupełnie  przekrę- 
cona —  tu  pomyłka  —  tudodatek  własny  pisarza 
lub  tłumacza — wyraz,  miejsce,  zdanie,  —  wiersz 
opuszczony  —  wyraz,  miejsce,  zdanie  niezrozu- 
miałe i  tym  podobne  przeróżne  inne  uwagi,  noty  i  ostrze- 
żenia. Otóż  ułomek  ten  biblii  Szaroszpatackiój  porównany 
troskliwie  wiersz  w  wiersz  z  kodeksem  Zabłockiego  do- 
zwoli nam  wszystkie  zepsute  i  błędne  miejsca  restytuować, 
wszystkie  braki  i  niedostatki  uzupełnić,  wszystkie  dodatki 
i  wtręty,  które  niewątpliwie  z  gloss  powstały,  odznaczyć. 
Miejsc  takich  setkami  naliczyćby  można,  ale  nie  tu  miejsce 
przytaczać  takowe;  w  swoim  czasie  systematyczna  w  tćj 
mierze  robota  dokonana  być  musi. 

Dla  języka  przez  porównanie  obu  tekstów  biblii  królo- 
wćj  ZoFU  i  biblii  Zabłockiego  znajdzie  się  ogromny  zasób 
wiadomości,  który  pokaże  nam,  że  mnóstwo  wyrazów,  które 
w  biblii  Szaroszpatackićj  uważamy  za  dawne,  przestarzałe 
polskie  wyrazy,  niczem  więcćj  nie  będą  jak  tylko  żle  odczy- 
tanymi, żle  zrozumianymi  lub  przekręconymi  czeskiemi  wyra- 
zami. Dalćj  przez  porównania  takie  nie  bez  studyów  znajdzie 
się  niejeden  wyraz  wprost  urobiony  z  czeskiego  języka,  które- 
go żaden  z  późniejszych  pisarzy  polskich  nie  powtórzył  ni- 
gdy. Studya  takie  wobec  układającego  się  teraz  przez  Aka- 
demią starodawnego  słownika  języka  polskiego  po  rok  1550, 
do  którego  wejść  mają  wszystkie  wyrazy  z  biblii  królowćj 
Zofii,  niezmiernie  wielkie  przyniosą  korzyści,  —  owe  bowiem 
wszystkie  niezrozumiałe  wyrazy,  tudzież  wszystide  przekrę- 
cone czeskie,  można  będzie  wyłączyć  z  kodeksu  Szaroszpa^ 
tackiego,  odczytać  tak  jak  powinny  być  czytane,  oznaczyć 
dokładnie,  które  czeskie,  a  które  są  polskie  właściwe,  w  koń- 
cu wszystkie  niezrozumiałe  miejsca  zamienić  na  właściwe. 

Z  Wulgatą  więc  w  ręku,  z  biblią  Wujka,  albo  raczej 
z  bibliją  Leopolitt,  bo  ta  ma  wiele  podobieństwa  z  Szarosz- 


133 

patacką  i  z  kodeksem  Zabłockiego^  trzeba  teraz  będzie  czy- 
tać bibląją  królowćj  Zofu  wiersz  w  wiersz  i  zaznaczyć  umieję- 
tnie to  co  tłumacze  i  pisarze  biblii  Szaroszpatackićj  pobała- 
miieili  nienmiejętnie.  Materyał  bogaty,  praca  żmudna  i  ucią- 
iliwa,  dla  języka  jednak  polskiego  pożyteczna  wielce. 

Nakoniec  odkrycie  to  kodeksu  czeskiego  biblii  z  Xy  w. 
który  niewątpliwie  odpisem  jest  tylko  z  takiegoż  kodeksu, 
ale  na  każdy  raz  wczedniejszego,  pobudzi  może  gorliwych 
badaczy  do  odszukania  oryginału,  z  którego  Zabłocki  od- 
pisał szacowny  swój  kodeks,  taki  nierozerwany  stanowiący 
związek  z  najstarszym  zabytkiem  języka  polskiego  zachowa- 
nym w  biblii  królowćj  Zofu. 


•  m  • 


pieSS  bernardyńska 

o  należytym  przestrzeganiu  dziesięciorga  przykazań  bożych, 
wiersz  polski  z  początku  w.  XV"!, 

przez 

Dra  Wł.  Wisłockiego. 


Ubogo  dotychczas  przedstawia  się  poezyja  nasza  przed 
Eejem  i  Kochanowskim,  a  przynajmniej  oprócz  pieśni  „Bo- 
garodzica", legendy  „O  św.  Alexym"  i  kilkudziesięciu  dro- 
bniejszych, oryginalnych  i  thimaczonych  wierszy  i  wierszy- 
ków polskich,  nie  zdołaliśmy  dotąd  odszukać  i  ogłosić  wa- 
żniejszych utworów  poetyckich  z  owych  czasów,  któreby 
wyraźniejsze  rzuciły  światło  na  najdawniejsze  dzieje  poezyi 
naszćj,  jćj  pojawienie  się  u  nas  na  piśmie  i  dalszy  rozwój. 
Długo  tćż,  zdaje  się,  będziemy  jeszcze  czekać  musieli,  zanim 
zdobędziemy  się  na  wydanie  „Zbioru  starożytnćj  poezyi  pol- 
skićj  do  połowy  w.  XVI",  jak  się  o  to  na  zjeździe  history- 
cznym im.  Długosza  dopraszałem  '),  i  dlatego  ośmielam  się 
podać  obecnie  do  wiadomości  wcale  zgrabny  oryginalny  wiersz 
polski  z  początku  w.  XVI,  który  przed  kilkoma  laty  z  rę- 
kopisu z  owego  czasu  dla  potrzeby  własnćj  w  całości  i  wier- 
nie sobie  odpisałem. 

Wiersz  liczy  21  czterowierszowych  zwrotek  o  ośmio- 
głoskowych  trochejach  lub  rytmie  mieszanym,  i  został  wido- 


^)  Pamiętnik  zjazdu,  str.  118  i  nn. 
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cznie  ułożony  do  śpiewa,  jak  to  z  jego  napisu  wnosić  się 
godzi :  „  Cando  de  óbseruadone  debila  decem  preceptorum  dei^, 
niejako  „Dekalog  śpiewany"  czyli  „Pieśń  o  przestrzeganiu 
należytćm  dziesięciorga  przykazań  bożych",  całkiem  jedna- 
kowoż różna  od  znanego  „Dziesięciorga  przykazań  bożycli" 
z  w.  XV  i  XVI,  które  swego  czasu  ogłosili  W.  A.  Macie- 
jowski w  „Dodatkach  do  Piśmiennictwa  polskiego"  *),  i  Z. 
Glogeh  w  „Bibliotece  warszawskiój"  *),  i  którój  kilka  odpi- 
sów znajduje  się  także  w  tomie  I.  „Sprawozdań"  Komisyi 
językowćj"  '),  umieszczonych  tam  przeze  mnie  i  przez  św.  p. 
Chomentowskiego. 

Eękopis,  w  którym  się  „Pieśń"  znajduje,  pochodził,  jak 
mi  się  to  wyśledzić  powiodło,  z  biblijoteki  jednego  z  klaszto- 
rów 00.  Bernardynów  w  Galicyi  zachodnićj,  skąd  puszczony 
w  handel  antykwarski,  dostał  się  był  przypadkowo  także 
w  moje  ręce;  gdzieby  ostatecznie  ugrzązł  i  obecnie  znajdo- 
wać się  mógł,  nie  jest  mi  wiadomo.  Byłto  maleńki  kodeks 
papierowy  z  samego  początku  w.  XVI,  w  16ce  miniaturowćj 
o  120  karteczkach,  bez  tytułu  właściwego  na  przedzie,  który 
został  wydart}'^,  widocznie  dla  zatarcia  śladu,  do  kogo  ręko- 
pis pierwotnie  mógł  należeć.  Treść  wszakże  kodeksu,  pisane- 
go po  łacinie  dosyć  wyraźną  większą  i  mniejszą  gotyką, 
miejscami  także  w  nagłówkach  i  literach  początkowych  ru- 
bro,  oddawał  wcale  dobrze  na  współczesnćj  oprawie  w  deski 
i  skórę,  choć  od  starości  i  starcia  zaledwie  już  dzisiaj  czy- 
telny wycisk,  położony  tam  nad  wyobrażeniem  męki  Pań- 
skićj :  ^Officia  patronori^m^^.  W  rzeczy  samćj  tćż  zawierał 
rękopis  f^Ojfida^,  hymny  i  modlitwy  na  uroczystości  św. 
Pańskich  i  męczenników,  dla  których  szczególniejszą  cześć 
zachowywali  i  zachowują  do  dzisiaj  jeszcze  Mniejsi  bracia 
nasi.  Szły  one  w  porządku  następującym: 


*)  Str.  34  i  92—95. 

•)  1874  r.,  ill  329—330,  także  w  odbitce  str.  2. 

')  Str.  60—61  i  151—154. 
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„In  solemniłate  Seraphici  s.  Ffrancisci  oficium^y  karta  3; 

„7n  ffesto  Transfiguracwnis  domini  nosłri  Ihu  ChrisH^, 
k.  20; 

„In  ffesto  s,  Trinitatis  ad  nocłumum  Aymww^**,  k.  21 ; 

„Zn  ffesto  s.  Bernardini^,  k.  27; 

j^In  ffesto  s.  Ludomci  nostriy  epi  et  confessoris^^)^  k.  45; 

„In  ffesto  s.  Bonaveniure  officium^^  k.  64  v.; 

„In  solemnitate  s,  Anthony  nostri^,  k.  82; 

„In  ffesto  8.  Clare  virginis  officium^y  k.  95; 

„In  ffesto  Stigmatum  divi  Seraphici  Ffrancisci^  *),  k.  108  v.; 

„Ad  s.  et  Seraphicum  Franciscum  orado  a  deuotis  fra- 
tribfAS  facienda^j  k.  113  v.; 

„In  ffesto  ss.  Ouinąue  ffrairum  marłirum  ordinis  Mino- 
rum  oracio^^)y  k.  117  v.; 

„In  ffesto  ss.  Septem  ffratrum  martirum  ordinis  Mino- 
rum  oracio^y  k.  118; 

„In  ffesto  ss.  Quinque  ffrairum  martirum  in  Caz^miria 
occisorum  oracio^^),  k.  118  v. 

Między  officiami  tymi^  hymnami  łacińskimi  i  modlitwa- 
mi, odstępy  próżne  po  jednój,  dwie  lub  więcój  stronic,  wy- 
pełnił kopista  różnego  rodzaju  innymi  zapiskami  teologi- 
cznymi lub  receptami  lekarskimi,  jak:  „Ffranciscus  sic  inter- 
pretatur^f  wierszyk  na  cześć  Św.  Franciszka,  k.  2  v.;  „De  recrea- 
cione  religiosorum^,  k.  25;  „Freseruatina  tempore pestiiencie^y  k. 
26;  „  Iste  sunt  X  Vperfecciones,  seruo  dei  necessarie^y  k.  120  v.,  itp. 

Tak  zresztą  te  o£f!cia,  hynmy  i  modlitwy,  jak  zapiski 
teologiczne  i  recepty  lekarskie,  zapełnione  były  tym  samym 
cłiarakterem  w  postaci  glos  dopisanymi  wyrazami   polskimi 

*)  19  sierpnia:  s.  Ludovici  ord.  Minorum,  epi  Tolosani. 

')   17  września:  Piętna  św.  Franciszka. 

')  6  kwietnia:  ss.  Beraldi,  Petri,  Accursii,  Adjuti  et 
Ottonis. 

*)  12  listopada:  św.  Jana,  Benedykta,  Mateusza,  Izaka  i  Kry- 
styna, pomordowanych  w  Kazimierzu  wielkopolskim  za 
czasów  Bolesława  Chrobrego. 
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nad  tekstem  łacińskim.  Ale  eo  ważniejsza,  w  liczbie  owych 
zapisek,  mianowicie  na  k.  22  v.  —  24,  czyli  razem  na  pięciu 
stronicach,  znajdowała  się  właśnie  także  „Pieśń  o  należytćm 
przestrzeganiu  dziesięciorga  przykazań  bożych^,  złożona 
z  czterowierszowćj  zwrotki  wstępnćj  i  20  innych  zwrotek 
czterowierszowych,  po  dwie  na  każde  przykazanie.  W  wier- 
nym odpisie,  z  zachowaniem  wszelkich  cech  charakterysty- 
cznych, śpiewany  ten   „Dekalog"  brzmiał ,  jak  następiye  *)  ; 


Cancio  de  obseruacione  debita  X  preceptorum  dei. 


Matbeas  xix:  Si  yis  ad  vitam 
ingredi,  sema  mandata  dei. 


Słuchaj  tego  *  wshelyka  *)  glovo, 
napyss  to  w  swym  syerczv  slovo: 
pełny  boże  przykazanye, 
by  nye  wshedl ')  w  pyekyelne  Ikanye. 

1.  Thocz  iest  pyrwe  przikazanye 
vyemy  wshelky  chrzescyanynye  *  *) : 
mylvy  stworzicyelya  twego, 

boga  oycza  wshecłmiocznego. 

Nadeń  nyemash  myecz  gynshego, 
bo  rozgnyevass  boga  twego: 
gussbiyczy  tego  nycz")  nye  dbayą, 
dyabla  na  pomocz  wzyyayą. 

2.  Thocz  yest  wthore  przikazanye, 
Ihesu  Crista  mylowanye: 


')  Dodana  tu  i  ówdzie  *  gwiazdka  =  sic!  lub  tak! 

*)  Dla  rjtmu  powinno  być  „tego  wszelka"  lub  „to  wszelika". 

*^  =  wszedł.  Pisarz  nasz   oddaje  przeważnie  brzmienie  sz  = 

ś  przez  sh. 
*)  Dla  rytmu  powinno  być  „chrześcianie**. 
•)  „nycz**  niepotrzebne. 

Wyd«.  fiklog.  T.  X.  -^ 


Ji 
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gymyena  bożego  shonvy  '), 
danuo  go  nygdy  nye  myanvy. 

Przecyw  themv  wshiscy  grzesh% 
czo  syą  kv  przyssyądze  spyeshą: 
yyarayą  *  syą  ");  przyssyągaią, 
o  swą  dusshą  nicz  nye  dbayą. 

3.  Thocz  iest  trzecye  przikazanye, 
ducha  swyąntego  vzyyanye: 

dzyen  nyedzyelny  pomny  swyącicz, 
od  yyari  syą  nye  chcyey  lączicz  "). 

Thego  drudzy  nycz  nye  dbayą, 
na  pichą  syą  vydavayą: 
cupye,  targy,  grzechy  stroią, 
a  na  dushą  nycz  nye  dbaią. 

4.  S  przykazanya  massh  czwyartego* 
cozy  mathką,  oicza^)  twego: 

nye  czyn  gym  zadney  przicroscy, 
yychoualy  cyą  ze  zloscy. 

Thego  zle  dzyeczy  nye  dbayą, 
oyczY*)  y  mathcze  layą: 
thv  zlye  zyyyą,  nądznye  schodzą, 
pothym  do  pyecla  przychodzą. 

5.  S  przikazanya  mash  pyąnthego, 
nye  zabiay*  bratha  tvego: 


1)  =  szonuj  =  szauuj,  niem.  schonen. 

^  =  wiarą,  religią  się  zasłaniają  przy  lada  sposobnoftci. 
„łączyć  się"  użyte   tu  w  znaczeniu  staropolskióni  =  roz- 
stawać się,  rozłączać  się. 

*)  Dla  rytmu  należy  czytać:  „o-i-ca",  „o-i-cu",  po  trzy  zgłoski! 


? 


8lovem,  Tczjnkyem ')  any  radą, 
bo  B^ą  taczy  barzo  zdradzą. 

Nye  zarazay  pIodv  thvego, 
nJe  mórz  głodem  Ybogjego: 
poczyeegb  w  gmąthkv  dushą  iego, 
tak  Tkoyseh  Yshechinoeztiego. 

6.  Tocz  jent  Bboste  przikazany^ 
od  nyecziatosci  wstrzymanie; 

nye  czyn  grzechy  cyelyesnego, 
krom  vrządv  nialzenskyego. 

Thego  nyeezisci  nycz  ')  nye  dbi 
na  zIoBcy  eyą  yydayają: 
grzechy  nyewymowne  płodzą, 
a  tak  do  pyecla  przicbodzą. 

7.  Thocz  yest  syodme  przikazac 
brata  Tjerne  mylovanye : 

nye  cradny  my  ')  nycz  Jego, 
ziczy  mv  WBbego  dobrego. 

Thego  nye  dbaią  lichrarze, 
zdraicze,  zboycze  y  costarze: 
sToye  blyzne*  zawzdi  skodzą, 
do  pyekla  s  tym  tako  wchodzą. 

8.  Z  osamego  massh  przikazany 
yyaray  syą  wshelkyego  Iganya: 
nye  mow  swyadecztra  krzyvego, 
ziczy  bratr  WBbech*  dobrego. 


*)  =.  wczynbiem  —  uczynkiem! 

*)  „nycz"   wtrącone  bez  potrzeby  przez  bopiat 

')  Powinno  być  dla  rytmu  Jemu". 
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Potvarcze  tego  nycz  *)  nye  dbaią, 
Bwyadecztya  złe  vydavaią: 
cząsto  krzyvo  przyssyągaią, 
SYoią  dnssbą  zabyaią. 

9.  S  przykazanya  dzyewyąntega 
rzeczy  nye  ząnday  blyznego: 

osia,  slugy,  volv  iego, 

boy  syą  ognya  pyekyelnego. 

Łakomy  *  tego  nycz ')  nye  dbai% 
8Voiey  voley  vzyvaią: 
nygdy  nye  chcą  bicz ')  ssyczy, 
mvshą  pothym  w  pyeklye  byczy*. 

10.  Z  przykazanya  dzyessyąthego 
zony  nye  poząnday  •)  blyznego: 
dzyewky,  wdovy  any  mąza, 

boy  syą  pyekyelnego  vąza. 

Gynney  drogy  do  boga  nyemassh  *  *), 
pełny  boże  przykazanye: 
Ihesu  Christe  panye  myly, 
day,  abich'')  s  tobą  zawzdy  były. 

Amen 

Po  tćj  „Cantio^f  dosyć  biegłym,  jak  widzimy,  ułożonćj 
wierszem,  choć  w  odpisywaniu  trochę  przez  kopistę  pomylo- 
nym, i  zawierającćj  na  każde  przykazanie  w  pierwszćj  zwrot- 


0  n^y^^"  niepotrzebne. 

')  Dla  rytmu  powinuo  stać:  staropolskie  „byci"  =  ówczesne- 
mu i  dzisiejszemu  być.  Gramatyka  histor.  porówn.  dra 
Małeckiego,  §.  235. 

*)  Wystarcza  samo  „  ząnday **,  jak  w  przykazaniu  9. 

^)  Powinno  być  dla  rytmu  i  rymu  samo  j,Tife^  =  niemasz, 
niema. 

*)  Dla  rytmu  wystarcza  samo  „bich**. 
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ce  omówienie  jego  treńci^  w  drugim  zaś  czterowierszu  nad- 
mienienie;  kto  przeciw  niemu  grzeszy,  następuje  jeszcze  na 
k.  25  suche  wyliczenie  w  języku  polskim  Dziesięciorga  przy- 
kazań, a  po  nićm  zaraz  zapiska  teologiczna :  „  De  recreacione 
religiosorum.  Religiosis  viri$  liciłum  est  aliąuando  vti  recre 
acione  matura  et  honesta,  vt  patet  de  s,  Johanne  evangelista 
et  de  s.  Anthonio  Acrewito...".  Sam  tekst  Dekalogu  brzmi  tu 
jednak  już  całkiem  krótko : 

1.  Vyerz  w  boga  iednego;  2.  Nye  byerz  nadaremno 
gymyena  iego;  3.  Svyącz  dny  swyąte  y  nyedzielyą;  4.  Czcy 
oicza,  matką  i  starshe  tvoye;  5.  Nye  zabiay^;  6.  Nye  cra- 
dny;  7.  Nye  czvdzolossh;  8.  Nye  mow  swadecztva  falshive- 
go;  9.  Nye  poząday  zony  tvego  bliznego;  10.  Any  zadney 
rzeczi  iego.  Matheus  XIX:  Si  vis  ad  vitam  ingredij  serua 
mandata  dei. 

Na  zakończenie  pozwalam  sobie  dorzucić  jeszcze  słów 
kilka  o  rozmaitych  w  kodeksie  glosach  polskich,  o  których 
wspomniałem."  Najważniejsza  z  nich  znajduje  się  na  odwro- 
tnćj  stronie  k.  44: 

yjJBeati4S  Simon,  qui  iacet  Cracouie,  dicit:  Si  vis  bene 
stare  in  religione,  obserua  hec  tria: 

prelatus,  nye  roskazvy, 
non  sis      coąiis  *),  nye  prziganyay, 
medicus,  nye  przebyeray". 

Mowa  tu  o  bł.  Szymonie  z  Lipnicy,  od  r.  1467  baka- 
łarzu Uniwersytetu  Jagiellońskiego  *),  który  wstąpiwszy  do 
zakonu  Bernardynów,  słynny  z  kaznodziejstwa  i  wierszy  ła- 
cińskich na  cześć  Bogarodzicy,  umarł  r.  1482  u  oo.  Bernar- 
dynów na  Stradomiu  w  Krakowie,  tu  pochowany  i  r.  1487 
i  1689  beatyfikowany.  Ta  specyahiie,  że  się  tak  wyrażę, 
bernardyńska  zapiska  łacińsko-polska  w  tćm  miejscu  kodeksu, 


*)  Coquus,  kucharz. 

')  MuczKowsKi,  Liber  promottonum^  str*  49. 
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wcale  charakterystyczna  a  skądinąd  mało  dotychczas  znana, 
w  zestawieniu  przytćm  z  okolicznością^  że  rękopis  do  naszych 
czasów  był  w  posiadania  jednego  z  polskich  klasztorów  ber- 
nardyńskich niedaleko  Krakowa ,  rodzi  sama  przez  się  naj- 
przód pewnik;  że  kopistą  kodeksu  był  jakiś  Bernardyn,  a  po- 
wtóre  przypuszczenie,  że  autorem  całćj  „Pieśni"  mógł  być 
prawdopodobnie  także  któryś  z  Bernardynów  polskich  przy 
końcu  w.  XV  lub  na  początku  w.  XVI. 

Inne  glosy  polskie,  z  należącymi  do  nich  wyrazami  ła- 
cińskimi i  z  dodaną  cyfrą  arabską,  oznaczającą  kartę  kode- 
ksu, na  którój  się  mieszczą,  daję,  o  Ue  zdołałem  je  sobie 
wypisać,  w  szeregu  następującym: 


byedrzenyecz,    pimpinella  *) 

63  V. 
boże  tego  nye  day,  absit  4  v. 
chwalebnosczy,  preconia  lau- 

dis  49. 
czescz,  decus  79. 
czvdy,  miraculis  19. 
dowczipnż,  honi  ingeny  58. 
ducha  vyvodzenye*,    spiritus 

spiraculum  21. 
dwomoscy,  honores  28. 
dzyągyl,  radix  angelica  26  v., 

63  V. 
nye    gnyvay*  syą   na  myą, 

nemo  mihi  molestus  sit  17. 
yarzmo,  iugum  65  v. 
kupczicz,  negociari  9. 
kwythnąnczy  pułlulans  21. 


kwythnye,  rutUat  64  v. 
Ishczy  syą,  rutilat  64  v. 
layąncz,  obiurgans  10. 
myła  slushnoscz,  amenia*i.e. 

amenitudo  ceUstis  73  y. 
namyąthnoscz ,       supercUium 

34  V. 
naród,   sfirps;    z  narody,  de 

stirpe  51 ;  narody,  nadoties 

vel  posteritates  95. 
okrąg,  circuUus  mundi  34  y., 

drctdus  65  y. 
okrassa,    ctdtus  56  v.,  decor 

65. 
olyeshnyk,  fnevm  i .  e,  pesti- 

fuga ")  63  y. 
oman,  enula ')  63  y. 
wopactuo  *),  conventus  15  y. 


Pimpinella  albo  pheUadrion^  ziele. 
'"^  Meum  athamanta,  oleśnik  czyli  kopr  leśny,  ziele. 
'"^  Hellenium  albo  enula  campana,  ziele  używane  do  lekarstw. 
^"^  ==  opactwo. 
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pąpara,  iormeniiUa  ^)  63  y. 
pocfawalenye;  preconia  laudis 

49. 
pospólstwo,    conuentus    i-   ć. 

congregacio  hominum  48  y. 
pow8cyągnyona,rę/rewa/a  73  y. 
prosso,  milium  64. 
przetworzony  yest,   transfor- 

nuUtis  esł  67  y. 
rozmnozenye,    ahundanda  v. 

fecunditas  29. 
rozmnożył,  ampliauit  73  y. 
rostąka  syą :  gdy  syą  kto  ros- 

tąka*   abo  rozboleye,  cum 

guis  hahet  discrasiatn  cor- 

poris  63  y. 
rozymny,  boni  ingenii  68. 
shyalenye    slushne,   gloriacio 

94. 
slayąthnoscz ,      magnificencia 

45  V. 
slawąihny,  famosus  65. 
slycznoscz,  pulcritudo  27  y., 

decor  65. 
spossobyl,  adoptauU  50  y. 
strony,  partis  95. 
yczczy  eny  e,  magnificencia  46  y. 


yprzedza,  antę  amhulat  7;  y- 
przedzayącza,  preambulans 
101 5  yprzedzony,  premiis  v. 
prwidus  53  y. 

yaznye,  autentice  47. 

yazny,  dignus  i.  e.  honor ałus 
54. 

yyelebnoscz ,  magnificencia 
45  y. 

yygnanyecz,  exul  10. 

yyobrazenye,  ffigura  16. 

yysloyyal,  emctauit  voce  29  y. 

wzdyącznoscz*,  magnificencia 
45  y. 

wzyąty,  dignus  i.  e.  honora- 
tus  54. 

zaczmyonym,  calignosis  31  y. 

zbór  y.  zgromadzenye,  conuen- 
tus L  e.  congregacio  homi- 
num 48  y. 

znamyenythy,  insignis  71  y.; 
znamyenyte  yczynky,  ma- 
gnalia  32. 

znamyenytosczy,  preconia  lau- 
dis 49. 

zwyerzenya,  federis  L  e.  pacti 
46. 


*)  Tormeniilla  v.  septifolium,  pępawa  albo  siedmlist,  ziele 
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POEMA  DE  AETNA  MONTE 

TJergilio  auctori 

potissiuiuni  esse  tribuendniu 

V.  »  ^  demonstrabat 

Dr.  Bronislauos  Keuczkiewicz. 


I. 

Ex  illornm  carminnm  nnmero,  quae  praeter  Bacolica 
Oeorgica  Aeneidem  Uergilio  partim  ab  aiitiqais  grammaticis, 
partim  a  plerisqae  libris  mann  scriptis  tribunntnr,  cur  potis- 
simnm  Aetnam  amplexn8  sim,  de  qaa  dispntarem,  ne  qais 
miretur,  factum  primum  casu  praefabor,  nt,  cnm  in  Romano- 
rnm  poesim,  qaam  didacticam  nnnc  dicunt,  inqDirerem,  in 
Aetna  dintins  commoratns,  etiam  atqae  etiam  repetitis  stndiis 
qaaedam  ąnimadnertere  mihi  uisns  sim^  qnae  si  difficillimam 
de  poematis  illius  anctore  qnae8tionem  non  absolaere ,  at  certę 
planiorem  reddere  possent.  Atqae  in  ipsam  Aetnam  eia8qne 
anctorem  declaraudnm  impendere  stadium  eo  magis  profata- 
rnm  sperabam,  qaod  cum  cetera  einsdem  generis  poemata 
dinersis  et  in  ipsis  atqae  ref^agantibas  saepe  nirorum  docto- 
rum  iudiciis  tamen  inter  uergiliana  nel  certę  in  uergiliano- 
rum  carminum  appendice  adhuc  in  publicum  edantur^  de 
Aetna  sola^  si  a  recentissimis  Munronis  atque  Baehrensii  sen- 
tentiis  recesseris^  inde  a  Wernsdorfii  tempore  quaestio  abso- 
luta  esse  uidebatur;  adeo  ut  nouissimi  litterarum  Romana- 
rum  historici   {TeuffelrSchwahe;  Baehr;  Bernhardy)   poema 


145 

illnd  Neronis  aetati  Lacilioqae  Joniori  coDfidenter  adscribere 
non  dnbitarint  (con£.  P.  Uergilii  Maronis  opera  ed.  Forbiger, 
pars  III,  edit  4,  Lipsiae  1875;  dissertationis  de  Uergilii  yita 
et  earminibns  pg.  XIX).  Sed  ipsi  Manro  atqae  Baehrensius 
in  eo  acąaieaeront,  nt  argnmenta,  ąuibas  Aetna  ad  Neroniana 
tempora  Lneilinmqne  Juniorem  auctorem  referebatnr,  futilia 
esse  OBtenderint ;  cetemm  de  auctore  nihil  certi  statuere  ansi 
snnt)  nisi  qnod  BaehrenBius  anctorem  illnm  ignotam  saecnlo 
Angnsteo  adsemit.  At  ego  et  augnsteae  aetatis  esse  poema  de 
Aetna  monte  persuasam  habeo  et  nullnm  esse  poetam,  cni 
aeqno  inre  atqae  ipsi  Uergilio  auctori  reddi  possit,  certis  ar- 
gmnentis  declaratarnm  me  eonfido.  Sed  in  qnaestione  tam 
perplexa  atqne  difficili^  omnia  mihi  ex  ordine,  qaae  ad  rem 
pertinenty  inde  ab  antiqiu88imi8  ipsias  Uergili  temporibns 
enarranda  atqne  percensenda  esse  nideo,  unde  et  antiquitatis 
testimonia  atqe  indicia  et  ipsam  argnmentum  atque  formam 
poematis  ita  comparata  esse  appareat;  ut  poema  ad  Uergi- 
linm  referri  auctorem  aeqnom  esse  agnoscatur. 

n. 

Jam  cum  satis  conbtet  Bucolicon  carmina  scripta  esse 
a  Uergilio  non  antę  nigesimum  octanom  uitae  annum,  uix 
addnci  qui8quam  potest;  ut  credat  eum  tum  primum  ad  car- 
mina componenda  se  contulisse  atque  ipsis  primis  lam  ear- 
minibns et  perfectum  euasisse  poetam  et  in  numero  poetaram 
relatum  esse  nonnisi  qnattnor  carminibus  bucolicis  in  lucem 
emissis  (conf.  Bucol.  9,  32  sqq).  Et  sanę  scripsisse  eum  iam 
antea  plura  carmina  testantur  Donatus  Suetonium  secutus  et 
Seroius,  sed  cum  ea  testimonia  ne  Snetonio  quidem  auctori 
adtribnta  nitra  primi  post  Christum  natum  saeculi  terminos 
redeanty  uidendum  est,  ne  ab  eiS;  quae  et  ipse  poeta  de  se 
et  eius  aequa1es  de  eo  memoriae  prodidernnt,  abhorreant.  Atque 
ipse  qaidem  Uergilius  uu.  564  sqq.  libri  IV  Georgicon   sola 

Wyd».  filolog.  T.  X.  1^ 
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pastomtn  carmina  nnnoupat^  ąnae  Georgioon  libris  prae- 
Inserit^  PropertiiiB  nero^  eias  aegnalis  (Eleg  m,  22  (34),  aa. 
61  sqq.)  inter  carmina  Uergiliana  tantom  Gteorgica,  Bacolica^ 
Aeneidetn  rettolit.  Eadem  tria  poemata  adscribantar  Uergilio 
sola  ąnattaor  aersicalis  Aeneidi  praemissis  et  epigrammate 
illo  sepalcrali  apad  Donatom  (§  54,  pg.  63  Reiflferscheidianae 
editionis  Saetonii  reliąniarom,  Lipsiae  1860)  asfieraato.  Qaa6 
cam  ita  sint,  tamen  neqae  Uergilinm  inde  a  aigesimo  octaao 
demam  aetatis  anno  carminibns  scribendis  operam  naaasse, 
neąne  Suetonium  Donatamne  ant  Serninm  temere  finiisse, 
anod  nescirent,  inde  effioitnr.  Immo  cum  e:tploratam  habea- 
mas  Uergiliam  carmina  nisi  omni  nomero  perfecta  atqne  e^L- 
polita  Buo  nonńne  nolgari  noluisse,  ita  nt  ipsam  Aeiieidem 
ąoasi  param  limatam  moriens  aboleri  concapiaerit  (conf.  Do- 
nati  Titae  §  62,  pg.  63  ReilSer.;  Oellii  N.  A.  XYUy  10,  6; 
Plinii  Nat.  h.  Vn,  30,  31 ;  Maorob.  I,  24),  facile  addncimar, 
at  ąaś^  praeter  illa  tria  maiora  poemata,  —  Bacolicon  Oe- 
orgicon  Aeneidos  libros  dico,  —  a  grammaticis  antiqais  oodi- 
ciba8qae  Uergilio  tribaantar  tribaiqae  possnnt,  in  eoram  na- 
merom  referamos,  qoae  com  ipse  Uergilios  scripsisset,  tamen 
sibi  poblice  adscribi  noloerit  certas  qoasdam  ob  caasas.  Ne- 
qae  pro  certo  adfirmare  aosim,  ipsene  illa  minora  poemata 
sine  omnia  sioe  qoaedam  edidisse  et  postea  spreoisse  atqoe 
abiecisse,  an  potios  Uarios  et  Tooca,  qoo8  ex  parte  heredea 
soos  fecit  qoiqoe  Aeneidem  sibi  legatam  post  eias  mortem 
edideront  (Donati  yitae  §  66,  pc.  69  Reiffer.),  etiam  ipsa  ia 
scriniis  mortoi  poetae  reperta  inlocem  emisisse  sint  potandi. 
Qaidqoid  igitor  fait,  certę  elocet  et  fbisse  praeter  Bocoliooii 
Gteorgicon  atqoe  Aeneidos  libros  etiam  alia^  qaae  Uergilins 
scripserit  et  in  ipsoram  nomero  potoisse  exstare  etiam  poema 
de  Aetna  monte,  de  qao  aliia  omissis  iam  praecipoe  agendom 
mihi  est. 
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ra. 


Itaąue  primmn  Seneeae  philosophi  locam  illaniy  qni  est 
EpifltBłae  79  §  5,  exoitobOy  qno  qnamquam  solo  Aetna  Uer- 
giHo  nindicari  neqiut;  tamen  aliis  rationibus  adiuto  atqae  fir- 
mato  ad  hanc  qua6stionem  disBolaendam  mnltam  proficitar. 
Nam  cam  Seneca  speraret  fore,  ut  Lucilins  ipsins  aniicns 
Aetnam  carmine  celebraret^  ądiecis8etqae  idem  iam  deinoeps 
a  Uergilio  Onidio  atqae  Cornełio  Seuero  faetnm  esse^  qidd 
tandem  restat,  nisi  nt  nostrum  de  Aetna  monte  eaimen  po- 
tjarimnm  Uergilio  reddatar^  praesertim  cam  esse  id  carmen 
aetatis  angastae  multa  indicio  sint,  Onidio  nero  ant  Cornełio 
Seuero  non  deberi  nunc  docti  uiri  consentiant  et  facile  de- 
m<mgtrari  possit.  Nam  illud  prorsns  incredibile  est  tam  prae- 
stana  carmen  ant  non  innotuisse  Seneeae  aut  uilius  uisum 
emQ,  quam  quod  nuncuparetur.  Adde  qnod  Seneca  describen- 
dae  Aetnae  locum  a  Uergilio  impletnm,  ab  Onidio  atque  Cor- 
nełio Seuero  nonnisi  tractatum  dicit:  iam  concedes  Senecam 
implendi  uerbo  id  egisse  uideri;  ut  Uergilium  praeter  illos 
duodecim  Aeneidos  lib.  m  (670 — 582)  uersus  ambitu  a  loco 
Ouidiaoo  (Metam.  V^  346—359)  haud  differentes  etiam  am- 
pliora  quaedam  de  Aetna  scripsisse  denotaret. 

Sed  diserte  primus  antiqQorum  scriptomm  Donatus 
grammaticus  quarti  p.  Chr.  n.  saeculi  in  Uita  Uergilii,  quam 
pancis  qaibu8dam  mutatis  ex  deperdito  nunc  Suetonii  Tran- 
ąęjfji  lil^ro  4#  poetis  exi|p|ipBi8fię  doctis  uiris  uidetur^  testa- 
tftF  ą  Uergilio  praęter  iUa  tria  maiora  poemata  etiam  i^lia 
mippra  cociposita  esse,  quibus  ordine  nuncupatis  ita  pergit: 
„Scripsił  etiam,  de  qua  ambigitur,  Aetnam  ^^  Sic  certę  haec 
oarba  et  uolgo  eduntur  et  leguntur  in  libro  Keginensi  atque  Pa- 
risiiiO;  ił^o  XI,  hoc  IX  saeculo  conscripto,  in  libro  tamen  Bernensi 
saeculi  X  ita  legi :  „Scripsit  etiam  Aetnam,  de  qua  ambigitur'' 
ex  critica  Reifferscheidii  adnotatione  perspicio,  neque  abest 
awpicio,  qąiii  il|a  O^ęrba;   „de  qua  ambigitur"  potius  cuidam 
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docto  homini  posterioris  aeui  quam  ipsi  Donato  debeantur. 
Sed  ad  hanc  rem  infra  reditoras  nnnc  statim  addam  confir- 
mari  Donati  testimoniam  Seruii  eiusdem  saecnli  grammatici 
nerbiS;  qai  et  in  praefatione  commentario  Aeneidos  praemissa 
et  in  einsdem  commentarii  adnotatione  ad  n.  671  tertii  Ae- 
neidos libri  adscripta  Aetnae  carmen  sine  nlla  dnbitatione 
Uergilio  tribait.  Qaod  antem  A.  Glellias  Noct.  Attic.  1.  Xyn 
c.  10,  cam  illam  Aetnaeae  eraptionis  descriptionem  Pindari- 
cam  cum  Uergiliana  tertio  Aeneidos  libro  asseraata  compa- 
raret  carminis  ipsins  de  Aetna  monte  nnllam  fecit  mentionem, 
id  plnńbns  raiionibus  explicari  atqae  excasari  potest  Nam 
illo  loco  Fanorinns  pbilosophns,  cnm  id  egisset^  at  declararet 
ea^  qaibns  Uergilius  morte  praeuentus  snpremam  mannm  im- 
ponere  non  potnisset^  nondnm  satis  limata  perfectaąne  esse, 
sno  iure  in  Aeneidos  descriptione  illa  acąnienit^  Aetnam  ant 
in  carminibas  satis  limatis  habuit,  ant  potins  sprenit  ntpote 
minus  claram  atąue  celebratam  aut,  id  qnod  ueri  simillimnm 
est,  non  reperiebat  in  hoc  carmine  locos,  qui  aeque  commo- 
de  cum  illo  Pindarico  componi  perstringique  possent ;  eisdem- 
que  rationibus  ipse  Gellius  ductus^  praesertim  cum  nihil 
aliud  nisi  alterius  uerba  sibi  referenda  esse  putaret,  de  suo 
nihil  addidit 


IV. 

'  At  Dq|Qati  Seruiique  testimonia  confirmantur  librorum 
auctoritate  eorumqne  optimorum  atque  antiquis8imorum  Can- 
tabrigensis  Stabulensisquey  qui  decimo  nndecimoue  saeculo 
scripti  sub  Uergilii  nomine  Aetnam  seruauerunt  (conf.  Aetna 
reyisedy  emended  and  explained  by  Munro^  Cambridge  1867, 
pg.  32 ;  Baehrens,  Poetae  latini  minores,  yol.  II,  lipsiae  1880, 
pg.  9  8qq.)  Qui  nero  feruntur  libri  Aetnam  aliis  auctoribus 
Petronio,  Gomęlio  Seuero,  Claudiano  adscribentes  (conf. 
'Wernsdorfii  praefat.  nol.  IV  parŁ  1  Poetarum  latin.  oiinoram, 
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Altenbargi  1785,  pg.  5  8gq.),  hos  omnes,  si  ab  incerta  ob- 
8Ciiraqae  netastiomm  tempomm  fama  recesseris,  illornm  aa- 
ctomm  Dominibns  temere  inscriptos  esse  a  niris  doctis  con- 
cedeS;  postąoam  accnratiore  antiqnitati8  notitia  deperdita  tan- 
tum ipsins  Uergilii  Propertiine  mentioues  respicientibns  mi- 
norom nergilianorom  carminnm  anctor  incertas  eistitisset. 
Cnins  dobitationis  fontes  primordiaqne  nsąue  ad  IX  nel  adeo 
YiU  post  Chr.  n.  saecalnm  referenda  esse  nidentor,  si  ąni- 
dem  nerba  illa  in  Ubris  Donati  Aetnae  adsćripta  „de  qna 
ambigitor^  interpolata  esse  reete  snspicatos  snm.  Certę  sae- 
cnlo  XITT  post  Obr.  n.  Uincentins  BellonacensiS;  cum  Aetnae 
na.  633  sq.  snb  Petronii  nomine  proferret  (con£  Baebrensii 
Poet.  lat.  min.  nol.  n  adnotationem  hnic  nersn  adscriptam);  non 
codicis  alicnins  anctoritate  sed  indicio  sno  atqae  coniectora  nite- 
batnr,  id  qnod  apparet  ex  eins  operis,  qaod  Specnlnm  historiale 
inscripsit,  libri  VI  cap.  62  nerbis  his:  „ Yirgilins  tres  libros  tantnm 
creditnr  edidisse,  nt  in  epitaphio  eins  apparet,  nbi  dicitnr :  Ce- 
cini  pascna  mra  dnees,  per  qnae  tria  significantnr  Bncolica 
Greorgica  et  Aeneis.  Proinde  Yirgilins  de  Cniice  et  Yirgilins 
de  Aetna,  qnos  Anrelianenses  ad  ostentationem  et  iaetantiam 
circnmfemnt,  inter  anctores  apocryphos  separandi  snnt^.  Un- 
de  et  Petronins  Aetnae  anctor  qnomodo  exstiterit,  in  aperto 
est,  et  Aetnam  Uergilii  poema  saecnlo  Xin  nolgo  habitam 
esse  elncet 

V. 

Sed  cnm  iam  aliqnando  accidisset,  nt  Uergilii  Aetnae 
anctoris  nomen  indiciis  extr]nsecas  petitis  in  dnbinm  noca- 
retnr,  renatis  antiqnitatis  stndiis  cnm  magis  magisqne  in  lit- 
teramm  Bomanamm  ipsa  argnmenta  atqne  formas  inquiri 
coeptnm  esset,  opinio  praesnmpta  de  Aetnae  incerto  anctore 
confirmari  nidebatnr.  Nam  et  argumentnm  Aetnae  a  Uergilio 
alienum  snccnrrebat  et  argnmenti  ipsins  abnormitate  trans- 
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seribeatium  iiitiis  per  annorum  seriem  admodnm  auctis  ea 
poematis  fonoa  enaserat,  qnae  cum  nergUiana  componi  eon- 
saciarique  non  posse  exi8timaretar.  Itaquae  lulioB  Caeaar 
Soaliger  Poetices  (Lagduni  apad  Antoninam  Uinoentiam  a. 
1861  editae)  libro  VI  cap.  7  boc  de  Aetna  iudiciam  fedt: 
„Aetna  tanta  est,  nt  non  penitus  temere  Yirgilio  attribnta 
a^se  yideatnr.  Qaidam  tamen  Qnintilii  Yari  autnmant :  qaibns 
Q08  etiam  facile  inter  ea  assentimur.  Nam  MaroniB  non  esse 
masimnm  est  argnmentum;  qnod  nu8qaaQi  ei  Bimilis  est.  Id 
qnod  in  Diris  et  in  Ciri  piane  animadyertimns.  Kam  ne  Cu- 
lieifl  qaidem  ita  spreyit  omnia,  qmn  se  ipsnm  sit  imitatus... 
At  eorom  omnium,  qnae  in  Aetna  legmitur,  ne  nllum  qmdem 
in  tribus  operibus  eztat  yestiginm.  Quin  idem  argumentnm 
ubi  tractatur,  tam  sunt  diyersa  pbrasis,  numeri,  spiritos,  nt 
nihil  aliud  ad  testimonium  opus  sit  Toto  quidem  poemate 
canitur  Aetna;  at  priyatim  illa  quantum  distant  a  Yirgi* 
lianis : 

Pellitur  esustae  glomeratim  nimbus  arenae 
Flagrantes  properant  moles;  yolyuntur  ab  imo 
Fundamenta,  fragor  tota  nunc  rumpitur  Aetna. 
Grandis  igitar  poeta  Quintiliu8  nec  temere  ab  antiąnis 
dilaudatns.  Splendida  sanę  oratio  et  non  yol^uiSi  etiam  sen- 
tentias  quaeren8  et  inserens ;  nihil  tamen,  quod  nos  detineat^. 
Qnod  uiri  docti  iudicium  num  nerum  sit,  infira  appare- 
bit;  unum  tamen  iam  hoc  loco  monebo  haud  dissimilem  ui- 
deri  mihi  ipsum  illnm  a  Scaligero    excitatum  Aetnae  locum 
uergiliano,  qui  legitur  Aeneidos  lib.  III  uu.  571  sqq. 

Post  Scaligerum  autem  patrem  Josephus  filioa,  cum 
Aetnam  commentario  suo  instructam  Lugduoi  a.  1572  uel 
1573  ederet,  breui  praemissa  praefatione  auctores  Italos  se- 
cntns  Cornelio  Seuero  hoc  carmen  uindicabat.  Neque  tamen 
quicquam  aliud  protulit,  cur  Uergilio  abiudicandam  Cornelio 
autem  Seuero  tribuendam  esse  Aetnam  censeret,  nisi  locum 
Senecae  (Epist.  79,  5),  cuius  ratiopem   iam   supra   exposui, 
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nnde  perspici  potest^  qQam  tenui  infirmoqae  filo  doctissimi 
uiri  coniectara  pendeat.  Accedit,  qnod  ne  oratio  ąnidem 
Aetnae  cum  stilo  fragmenti  illios  Cornelii  Seneri  a  Seneca 
rhetore  in  SnasoriiB  (YI,  §  26;  edit.  Teubner.  a.  Kiesslingio 
a.  1872  curatae)  conseraati  connenit  (conf.  Marklandi  adno- 
tationem  adscriptam  ad  Statii  Silnarum  I,  1,  67,  edit.  auctior^ 
Londini  1827;  Wemsdorfii  Poetar.  lat. .  minor.  yol.  IV  p.  1 
praefat  pg.  7  8qq.). 

Sed  loDgam  est  percensere  atqae  refellere  niromm  do- 
ctoratn  sententias ,  qm  modo  Manilinm^  modo  qnendam  po- 
slerioris  aeai  poetam  atqne  christiannm  anctorem  Aetnae  fn- 
isse  Bospicati  stmt  (conf.  Marklandi  notam  snpracit;  Baehry 
Oesch.  d.  roem.  Litero  I.  Bd.  4  Aufl.  Garlsruhe  1868  §  133)^ 
unins  tamen  Wemsdorfii  indicium  (Poetar.  lat.  min.  yol.  IV 
p.  1  praef.  explicatam)  non  est  silentio  praeterenndum,  qai 
enm  Senecae  Epistalis  praecipneqne  ipso  illo  loco,  qui  est 
Epiatolae  79  §  5,  nisus  Aetnam  Lncilio  Janiori,  Senecae 
amioo,  adsemissety  mnltorum  nirornm  dootomm  a8que  ad  no- 
stra  tempera  et  paene  communem  adsensnm  est  consecntus, 
niiperrimeqae  Mnnro  denno  diligenter  hac  re  examinata  omnia 
et  łn  epistolis  Senecae  et  in  Aetnae  argnmentd  ita  compa- 
rata  esse  oonfessas  est,  ut,  cnm  scriptnm  esse  hoc  poema 
a  Lncilio  nondnm  enincatur,  tamen  posse  ita  esse  conceden- 
dnm  sit  (pg.  35  editionis  snae).  Sed  eam  rem  et  attigi  iam 
in  initio  bnins  dissertationis  et  nolim  qnaestionem  eo  dedoi- 
cere,  nt  potins  a  Lncilio  Aetnam  non  esse  scriptam  probem, 
qiiam>  id  qaod  rectins  est,  declarem  posse  eandem  reli]iqni 
Uergiiio,  cui  detnr  antiqnoram  testimoniis  librornmqne  ancto- 
ritatei  nnde  iam  hoc  certę  plannm  fiat  Lncilio  eam  tribni 
iniąnom  esse. 

Itaqne  enarrata  iam  snmmatim  Aetnae  historia  ita  di^ 
spntationem  meam  institnam,  nt  primnm  argamenti  hniiw  car^ 
minis,  deinde  fbrmae  eam  esse  indolem  declarem,  qnae  ab 
animo  Uergilii  eiasqne  carminibns  minime  discrepet. 
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VI. 

Primum  omninm  merito  qnaeri  potest,  fueritne  Uergilins 
ea  Siciliae  ipsinsąne  Aetnae  montis  notitia  eaque  philosophiae 
Bcientia  imbntas,  quas  carmen  illod  in  auctore  ano  ioftiisse 
diserte  testatar.  Nam  enm,  ąai  Aetnam  scripsit,  cum  non  bo- 
lum  eraptionis  imaginem  pinribns  locis  accnrate  niuideąne 
eipresserit,  sed  etiam  montis  nataram^  lapidam  einsdem  ge- 
nera  atąne  indoles,  ignei  illius  flaminis  speciem  formasąne 
piane  cognita  habnerit,  necesse  est  non  solom  ocnlis  snis 
uidisse  flagrantem  montis  emptionem  sed  etiam  diutios  in 
Sicilia  prope  Aetnam  commoratum  esse  (conf.  Aetnae  nu. 
190-207;  333—356,  390  sąą.;  461—510).  Idem  fere  exi- 
gitnr  de  Campania  imprimisąue  de  ora  maritima  regionis  Ne- 
apolitanae,  quam  familiąrem  Aetnae  auctori  fuisse  declarant 
na.  426  sqq. 

lam  de  Uergilio  scribit  Donatos  secnndnm  Uenetam  a.  1558 
nolgatamqne  editionem  (conf.  Snetonii  reliqmamm  editionem 
Reifferscheidianam  Lips.  a.  1860  in  lacem  I.  em.  pg.  55)  enm  pri- 
mum Cremonae  didicisse,  deinde  Mediolani,  tom  Neapoli,  deniqne 
Romam  se  contnlisse;  enndemqne  fere  stndiomm  poetae  cursnm 
atqae  ordinem  refert  Semius  in  praefatione  Aeneidos  commenta- 
rio  praemissa.  At  in  Donati  nita  etiam  haec  produntur  de  Uergi* 
lio :  „possedit  prope  centies  sestertimn  ex  liberalitatibas  amico- 
ram  habmtqne  domnm  Romae  £8qailii8  iuxta  hortos  Maecenatis. 
qnamqaam  secessn  Campaniae  SiciliaewLue  plurimum 
nteretor".  Praeterea  Uergilinm  et  Tarenti  fhisse  et  Neapoli 
degisse  edocemur  ipsins  testimonils,  quae  ex8taDt  Gteorgicon 
lib.  lY.  nu.  125  sqq.  569.  Quid  nero?  Nonne  uidetur  ipse 
coram  atque  saepius  Aetnae  emptionem  obsemasse,  qui  Ge- 
orgicon  Lin.  471  sq.  haec  scripserit: 

.  .  .  Quotiens  Cyclopum  efferuere  in  agros 
Uidimus  undantem  ruptis  fornacibus  Aetnam! 
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Sed  ne  ratto  ąnidem  atqae  illą  philosophica  doctrina,  qna 
Aetnae  eruptio  eiplicatur,  a  Uergilio  abhorret.  Maximam  esse 
uim  spiritus,  qao  excitaretur  propagaretarque  omnis  nita  omnis- 
qae  motus  et  animaliom  et  inanimornm  docebant  antiqui  phi- 
losopbi  impriniisqne  Stoici,  quorum  doctrinam  L.  Seneea  in 
libris  Katuraliom  quaestionam  expo8uit.  Neque  tamen  illam 
doctrinam  ab  Epienreornm  ratione  alienam  fuisse  declarat 
Lncretii  cannen,  cnins  1.  YI  uu.  535  sqq.,  639  sqq.  terrarum 
motns  AetQaeqne  eruptiones  eodem  modo  illnstrantnr.  De 
Uergilio  antem  Donatas  in  eins  Uita  neneta  editione  uolgata 
(pg.  68  Reiffersoh.)  haec  memoriae  prodit :  „ Audiuit  a  Sirone 
praecepta  Epicnri;  cnius  doctrinae  socium  habuit  Uarinm. 
QuamBi8  diaersorum  philosophorum  opiniones  libris  suis  in- 
sernisse  de  aoimo  masime  uideatur,  ipse  tamen  ftiit  acade- 
micns.  Nam  Platonis  sententias  omnibus  aliis  praetulit^.  Adde, 
qttae  legnntnr  in  uita  poetae  a  Ualerio  Próbo  deseripta  (pg. 
53  Reiffersoh.):  „uixit  pluribus  annis  liberali  in  otio  secutus 
Epieuri  sectam^.  In  nita  Uergilii  denique  a  Phoca,  gramma- 
tico  orbis  Romae  uersibus  edita  haec  exstant  (pg.  70  Reififersch.): 
„Tum  tibi  Sironem  Maro  contulit  ipsa  magistrum  Roma  po- 
tens^.  Quae  licet  sint  perexigua  neque  satis  certa,  tamen  si 
ne  ex8tarent  quidem,  haud  dubium  esset,  quin  Uergilius  ut 
quiuis  emditns  Romanus  illius  aeui  accuratam  philosophiae 
gracae  notitiam  hausisset  (conf.  Georg.  II,  475  sqq.),  eius- 
que  płdlosophiae  doctrinas  non  ad  singularum  sectarum  an- 
xie  descriptas  normas,  sed  ex  animi  sententia,  prout  uitae 
osss  ip8iu8que  natura  ferret,  hac  illac  inmiutatas  inter  se 
eonsociasset  Atqni  restant  in  poematis  eius  clara  uestigia, 
qaae  fitmiliarem  ei  fuisse  illam  de  late  diffusa  potentissima- 
qae  spiritus  ui  doctrinam,  *4it  Aen.  1.  VI,  724  sqq.: 
Principio  caelum  ao  terras  camposque  liquentis 
Lncentemque  globum  lunae  Titaniaque  astra 
Spiritus  intos  alit  totamque  inftisa  per  artus 

20 

Wjdi.  filolog.  T.  Z. 
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Mens  agitat  molem  et  magno  se  corpore  miscet  cett 
Conf.  Georg  IV,  219—227. 

Hac  accedit,  qnod  tota  illa,  in  Aetnae   nicinia  ab  ipso 
Uergilio  haud  temere  excogitatay  species   antri,  qiio  Aeolns 
nentos  coercet,  non  alinnde  flaxisse  nidetor,  ąnam  ex  eadem 
explicandaram    procellarum,    terraram    motnnm    montinmąne 
igne  nomentiam  ratione,  qna  anctor  Aetnae  constanter  ntitor. 
Etenim  haec  sunt  Uergilii  Aen.  lib.  I  nu.  52  sqq.: 
.  .  Hic  (sc.  in  Aeolia)  uasto  rex  Aeolus  antro 
Luctantis  nentos  tempe8tatesqae  sonoras 
Imperio  premit  ac  nincUs  et  carcere  frenat. 
nii  indignantes  magno  cnm  mnrmnre  montis 
Cirenm  claustra  fremnnt:  celsa  sedet  Aeolus  arce 
Sceptra  tenens  mollitque  animos  et  temperat  iras; 
Ni  faciat,  maria  ac  terras  caelnmqne  profundnm 
Quippe  ferant  rapidi  secnm  nerrantque  per  anras. 
Ceterum  et  apnd  Uergilinm  ratio  illa,  qua  origo  mnndi 
explicatar   (Bucol.   YI,  31   8qq.),  et  apnd   Aetnae    auctorem 
ipsnm  iUnd;  quod  a  deis  astrorom  facie  indntis  bnmana   ca 
rari  negat  (nu.  32  8qq.),  ex  Epicureomm  doctrina  repetenda 
sunt 


vn. 


Sed  ne  singuUs  quidem  locis  qnicquam  reperias,  quod 
aut  aliis  temporibus  aut  non  a  Uergilio  scriptam  esse  Aetnam 
indicet.  Wemsdorfius  (Poetae  lat.  min.  uol.  lY  p.  1,  praef* 
pg.  9  8qq.)  commemorato  Tritone  (Aetnae  uu.  294  sqq.)  Ae- 
tnam Claudii  Neronisue  imperatoris  temporibus  uindicari  pn- 
tauit,  cum  uocato  in  auxilium  Suttonii  Uitae  Claudii  cap.  21 
hydraulicum  illud  organum  Claudii  imperatoris  demum  tem- 
poribus innotuisse  contenderet ;  sed  neque  locus  ille  Suetonia- 
nus  quidquam  aliud  dedarat,  nisi  Claudio  imperante  machina 
hydraulica  in  Tritonis    speciem   formata  naualis  proelii  com- 
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mitteŁdi  signuin  qaondain  esse  datum,  et  Munro  commentarii 
soi  pg.  60  docuit  eandem  machinam  iam  tertio  a.  Chr.  n. 
sajculo  Heroni  Alesandrino  notam  ab  eodem  acenrate  de- 
sę.i^L 

Fatile  ae  fluzam  est  etiam  illnd,  quod  inde  a  XV  sae- 
colo  doetis  niris,  ut  Badio  Aseensio  (1468—1535)  fidem  fa- 
ciebat  Aetnam  non  esse  Uergilii:  aperte  enim  impngnari  et 
reici  ab  Aetnae  anetore  fabulas  illas  poeticas,  ąuibns  montis 
natura  ignensąne  impetus  illustrarentnr,  Uergilium  nero  tam 
longe  abesse  ab  ea  ratione,  nt  etiam  libenter  eisdem  pertę- 
xeret  omaretqne  sna  poemeta,  ut  Georg.  I^  471  8qq.;  278  8qq.; 
Aen.  ni;  579  8q.;  YI,  596.  Sed  neque  Uergilins  ab  illa  ex 
ipsa  remm  natura  petita  explicandi  ratione,  qua  Aetnae  car- 
men nititnr,  omnino  abhorret  in  suis,  ubi  res  ipsa  inuitat 
(eonfl  Georg.  I,  415  8qq.)y  et  Aetnae  auctor^  licet  abiciat  fa- 
bulas lepide  excogitatas  in  eiS;  quae  ratione  sunt  tractanda, 
tamen  et  distinguit  eisdem  partes  illas  intextas;  quae  in  po- 
etica  descriptione  uersantur  (uu,  203  sqq.,  584  sqq.);  et  ipse 
docet  (u.  91)  deberi  carminibus  istam  libertatem.  Ceterum 
cum  etiam  in  dicendi  genere  Aetnae  auctor^  id  quod  notum 
est  et  infra  demonstrabo^  medium  quoddam  tenet  inter  Lu- 
eretii  atque  maiora  tria  Uergilii  carmina,  facile  adducor,  ut 
credam  ipsum  Uergilium  quondam  recenti  epicureae  doctrinae 
notitia  imbutum  Lucretiique  carminum  auctoritatem  in  simili 
materia  secutum  fortius  impugnasse  fictas  illas  historias,  prius- 
qnam  aetas  uitaeque  usus  impetum  illum  iuuenilem  retardas- 
sent  niminmque  studium  temperassent 

Alia  quidem  persimilis  sunt  argumenti  in  Aetna  atque  in 
certis  Uergilii  carminibus^  ut  aureae  aetatis  descriptiones  (Aetnae 
uu.  9  sqq.;  Georg.  I,  125  sqq.,  II,  538  sqq.),  Gigantomachiae 
fabulae  (Aetnae  uu.  43  sqq.;  Georg.  I,  278  sqq.;  Aen.  IX, 
716)  certę  utrimque  similius  enarratae,  quam  apud  Ouidium 
(Metam  I,  151  sqq.)9  opiniones  de  diuina  astrorum  natura 
(Aetnae  uu.  34  sq.  51 ;  Georg.  1, 5  sq.;  32),  Aetneaae  Uolcani 
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officinae  speciea  (Aetnae  uu.  67  sqq.;  Aen.  VIII,  416  sqq., 
440;  Georg.  IV,  170  sqq.),  sententiae  de  cauemosa  terrae 
structura  (Aetnae  nn.   94  8qq.;   Aen.   HI,  674;  Georg.  IV, 

363  sqq.),  ipsins  Aetnae  flagrantis  imagines  (Aetnae  ntl. 
199  8qq. ;  Aen  HI,  570  8qq.;  Georg.  I,  471  sqq.),  loci  de  ra- 
tione,  qnae  intercedit  inter  eorporum  eaelestiam  motas,  t^m- 
pora  ąnni  aliaqne  praecipna  signa  atqae  inter  aeris  tempe- 
riem  (Aetnae  uu.  228  sqq.;  Aen.  I,  740  sqq.;  Georg.  I, 
137  sqq.,  207  sqq.,  234  sqq.,  424  8qq.,  488),  de  agromm 
arbommque  cultu  (Aetnae  uu.  265  sqq.;  Georg.  I,  53  sqq.), 
mentioneB,   quae   finnt  de   siluarum    incendiis    (Aetnae   uu. 

364  sqq., ;  Georg.  II,  305  sqq^),  de  igne  in  lapide  molari  ai- 
que  in  silice  recondito  (Aetnae  uu.  400  6qq. ;  Georg.  1, 135), 
de  cometamm  ui  fatali  (Aetnae  u.  242;  Georg.  I,  488;  Aen.  X^ 
272),  de  Encelado  sub  Aetna  iacente  (Aetnae  u.  72;  Aen. 
m,  579  8q.),  sub  qua  Ouidius  (Metam.  V,  uu.  347,  363)  Ty- 
phoea  locauit.  Qnae  autem  paululum  differunt  neque  redeunt 
in  utraque  parte,  potius  non  exscripis8e  póetam  8ua  seruilem 
in  modum  quam  alium  es8e  Aetnae  auctorem,  alium  Bucoli- 
eon,  Georgicon  atque  Aeneidos  librorum  fidem  faeiunt.  Neque 
illud  uereor,  ne  illo  loco  (Aetnae  uu.  467 — 475),  ubi  erum- 
pentis  Aetnae  species  ruinaque  ignis  ui  facta  cum  deuicti 
prostratique  exercitu8  imagine  componitur,  Aetnae  auctor  non 
solum  arti8  militaris  Uergilio  peritior,  8ed  etiam  ipse  Hoiles 
in  castris  proelii8que  uersatus  (conf.  Munronianae  edit  pg. 
35)  cuiquam  8ati8  probetur.  Qua8i  uero  neque  Uergiliu8,  cum 
militiae  pugnarumque  usum  nullum  habuisse  uideatttr,  proelia 
libenter  commodeque  deseripserit  (Aen.  IX,  604  sqq.,  X, 
354  8qq.,  XI,  597  8qq.;  Georg.  II,  279  8qq.,  IV,  70  8qq.), 
neque  Aetnae  auctor,  quem  Sallnstii  8tudio8um  fiuBse  ex  ner- 
su  225  collegerim  (conf.  Sallust  de  coni.  Cat.  o.  1),  pugna- 
rum  a  Sallustio  tanta  arte  ueritateque  depictarum  recordatio- 
ne  commotus  illa  scribere  potuerit  nuUo  militaris  artis  usn 
percepto.  Quod  si  a  Uergilio  in  Aeneide  certamina  et  qua- 
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damtemis  aliter  et  minus  aiaide  dedcribi  nidentur,  inde  illad 
repetendom  esse  puto^  qtiod  antiqna  illa  tempera  alia  eaqne 
Homeriea  ratione  sibi  tractandą  esse  poeta  censnerii 

Sed  piinsgaam  hane  partem,  qnae  ad  argnmenta  re8que 
ipsas  speetat,  absolnam,  dnos  locos  proponMn,  qm  Aetnae 
carmen  antę  a.  63  post  Chr.  n.  atqae  ipsa  angnstea  aetate 
scriptom  esse  probent,  qiiod  qnantam  faciat  ad  Uergilinm  eins 
carminis  anctorem  deelarandnm;  praesertim  cmn  Seneca  tres 
tantum  angastei  aeni  commemoret  poetas,  qm  Aetnam  descri- 
pserint^  nemo  est,  qnin  perspiciat.  Qaonim  locomm  alter,  qni 
est  inde  a  436  Aetnae  nersn,  testatm*  eo  tempore,  quo  carmen 
seriptum  est,  Campaniae  uim  igneam  exstinctam  imprimi8que 
regionem  Cnmis  Neapolique  uicinam  multis  iam  annis  fngi- 
dam  inertemąue  iacuisse,  unde  iam  pridem  docti  uiri  coUe- 
gemnt  carmen  de  Aetna  monte  antę  a.  79  post  Chr.  n.  com- 
positum  esse,  quippe  quo  Uesuuii  celeberrimae  illius  emptio- 
niSi  qua  eodem  anno  Pompei  Herculanum  Stabiae  obruta  es- 
sent,  nulla  facta  sit  meutio ;  nunc  uero  recte  statnit  Baehrensius 
(Poei  lat  minor.  uol.  II  pg.  30  sq.)  ne  id  quidem  concedi 
posse  scriptam  esse  Aetnam  post  annum  63  nostrae  compu- 
tationisi  cum  inde  ab  hoc  anno  subterraneos  Campaniae  ignes 
denuo  moueri  terrae  motibus  (conf.  Tacit.  Annal.  XV,  22. 
Sueton.  Nero  29)  proderetur. 

Alter  locus  est,  quo  signa  tabulaeque  Graecorum  artifi- 
cum  commemorantnr  (Aetnae  uu.  594  sqq.).  Atque  cetera  qui- 
dem  huius  loci  non  adeo  sunt  certa,  nnncupari  tamen  apparet 
et  Coam  Uener^n  ab  Apelle  pictam,  quam  'Av(xBuoiaćviqv  uoeant, 
et  uaccam,  celebratissimum  illnd  Myronis  signum.  De  uacca 
iUa  nonnisi  id  certo  cognitum  habemus,  eam  illo  temporis 
spatio,  quod  inter  Ciceronis  atque  Antonini  Pii  imperatoris 
aetatem  intercessit,  Athenis  ex  foro,  ubi  eam  Cicero  uidit, 
Pausanias  uero  iam  non  reperit,  Romam  translatam  esse  et  in 
Pacis  templo  constitutam,  ubi  etiam  Procopii  temporibus  ui- 
sebatur  (Procop.  de  bello  Goth.  IV  (Vin),  21) ;  at  Coam  Apel- 
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lis  Uenerem  iam  ab  Augusto  a  Cois  emptam  et  Bomae  in 
templo  Caesaris  propositam  esse  antiqui  testantur  (Strabo 
XIV,  657;  PUn.  Nat.  hist.  XXXV,  91).  Quae  cum  ita  sint, 
auctor  Aetnae,  si  post  Augusti  tempora  carmen  suum  sri- 
psisset,  uix  potnit  Coae  Ueneris  tabulam  in  eorum  numemm 
refenre,  quae  uisuris  Bomanis  longa  itinera  eaque  transmar 
rina  conficienda  erant  (oonf.  uu,  569  sqq.,  600). 

vin. 

Sed  de  argumento  satis  mihi  dixisse  uideor,  iam  accedo 
ad  formae  indicia  recensenda,  quae  et  difficilius  notantnr  at- 
que  aestimantur,  et  uiros  doctos  Badium  Ascensium  (1468 — 
1535),  Julium  Scaligerum  (1484—1558;,  Caspamm  Barthium 
(1587—1658)  (conf.  Wemsdorfii  Poet.  lat.  min.  uol.  IV  p.  2 
pg.  59 — 63)  praecipue  mouisse  uidentur,  ut  Aetnam  Uergilio 
ahiudicarent.  Quod  tamen  sciam,  si  a  Wernsdorfii  animaduer- 
sionibus  et  ipsis  perpaucis  atque  leuibus  (pg.  9)  recesseris, 
omnes  ne  eis  quidem  exGeptis,  qui  diffioili  molestoque  resti- 
tuendi  textus  mnnere  sunt  Amcti  de  Aetnae  fonna  ita  iudi- 
carunt,  ut  quamuis  diligenter  attenteque  lecto  carmine  affecti 
sunt,  singula  quaeque  ratione  quadam  ac  uia  non  indagaue- 
runt;  quum  antem  plus  trecenti  Aetnae  loci  etiam  nunc  tam 
małe  se  habeant,  ut  quid  poeta  scripserit,  dubius  incertusque 
haereas,  quid  mirum,  si  in  uniuersum  aestimantibus  Aetna 
Uergilii  ingenio  haud  digna  uidebatur?  Atque  cum  propter 
ipsas  illas  corruptelas  saepe  ne  nunc  quidem  certum  iudicium 
facere  liceat  non  solum  de  singulis  uerbis,  sed  interdum 
etiam  de  totarum  sententiarum  uersuumque  nexu  atque  stra- 
ctura,  id  quod  praecipue  in  ipsas  didascalicas  carminis  partes 
cadit,  diligenti  cautione  distinGtioneque  locorum  mihi  opus 
esse  perspicio,  ne  huic  argumentationi  instituendae  certa  fir- 
maque   desint   fundamenta.    Componam   autem   prąd   ceteris 
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Uergili  Oeorgica  cum  Aetna,  qnomain  ntnunąne   poema  ex 
eodem  est  genere  poetico. 

Si  igitor  ad  prima  formae  fundamenta  summaane  linea- 
menta  alom  Inerteris,  facile  mihi  dabis  et  Aetnae  et 
Georgicon  argumentom  quamquam  adeo  diuersum,  simili  ta- 
men  et  eadem  fere  disponendarum  partium  arte  traetari.  Nam 
et  in  utriusąue  ex0rdio  re  tractanda  summatim  definita  dei 
sollemniter  inuocantur  et  paribus  fere  utrimąue  interuallis  a 
proposita  rectaąue  docendi  uia  aliąuantum  disceditur  ad  res 
describendas  enarrandasąue,  quae  cum  summa  utriu8que  poe* 
matis  ratione  nullis  arctioribus  uinculis  cohaerent,  ut  Aetnae 
uu.  42—73,  224—282,  569-600,  605-646;  Georg.  1, 121— 
164,  311—334;  H,  156—176,  323— 3i5,  458—540;  Ul,  219— 
241,  339-383,  478—566;  IV,  116-124,  316—658.  Quin 
ipsa  ratio,  qua  auetor  Aetnae  ad  illustrandam  carminibus  hu- 
ius  montis  naturam  se  duci  profitetur  (uu.  9  sqq.),  consentit 
enm  ratione  illa  Uergiliana,  qua  liber  de  pecorum  cultu 
(Georg,  m,  3  8qq.)  excu8atur  atque  commendatur.  Dlae  au- 
tem digressiones,  qnas  modo  attigi,  cum  in  uniuersum  boc 
omnes  agunt,  ut  legentium  animi  subtili  illa  inuestigandarum 
di8cendammque  rerum  ratione  fatigati  reficiantur  atque  recre- 
entnr^  tamen  in  Aetna  aeque  atque  in  Lucretii  de  rerum  na- 
tura carmine  maximam  partem  ad  notanda  uitia  exhortandos- 
que  ad  sapientiam  atque  uirtutem  animos  referuntur,  in  Ge- 
orgicis  uero  potius  quadam  pulchritudinis  specie  effingenda 
delectant  Est  etiam  alterum,  quo  auetor  Aetnae  proprius  ac- 
eedit  ad  Lucretium  quam  ad  Uergilium:  impetum  illum  ma- 
iorem  in  tractandis  rebus  dico,  qui  ei  cum  Lucretio  fere 
communis  est.  Sed  artem  et  facilitatem  quandam  rerum  com- 
ponendarum  et  Lucretio  et  Uergilio  maiorem  quam  Aetnae 
auctori  eoncesserim.  Atque  Uergilius  et  quietiore  mitioreque 
ntitur  oratione,  et  niłul  proponit,  nisi  quod  diligenti  medita- 
tione  ex  re  esse  artique  conuenire  deliberatum  persuasumque 
babel^  Aetnae  uero  auetor  potius  obsequitur  rerum  describen* 
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darnm  flumini  quam  imperat^  id  qaod  potissimum  in  ipsaititii 
digressionum  ratione  animaduertitar;  ita  nt  Uergilius  reqiiie- 
scendi  causa  digredi  a  reeta  nia,  auctor  Aetnae  plerumąue 
in  auia  rapi  uideatur.  Ultimi  tamen  embolii  et  in  Aetna  et 
in  Oeorgicon  libro  lY  eadem  ratio  eademqae  est  natura. 

Haec  habui;  quae  de  dispositarum  Aetnae  partium  ra- 
tione dicerem.  Quam  quod  cum  GleorgiciB  Uergiłii  potissimum 
comparaui,  feci  ita  non  quia  neseirem  et  exordia  einsdem 
modi  et  digressiones  similes  etiam  aliis  poetis  Lucretio  Oui- 
dio  Gratio  Manilio  sollemnes  esse^  sed  quia  apnd  nullum 
alium  poetam  reperi  aeque  similia  ant  certę  similiora  et  nu- 
mero  et  spatio  et  genere,  quam  apud  Uergilium.  Quod  autem 
in  hac  parte  quadamtenu8  Lucretio  similior  aut  Uergilio  Lu- 
cretioque  inferior  Aetnae  auctor  deprehenditur,  id  aeque  ac 
cetera  ginulia  non  impedit,  quin  a  Uergilio  Aetna  scripta 
esse  putetur;  nam  iuuenem  Uergilium  Lucretii  studio  imbu- 
tum  admirationeque  ełatum  neque  tamen  satis  peritum  poe. 
tam  ita  scribere  potuisse  facilis  oritur  suspicio.  Unde  etiam 
illud  explicauerim,  qaod  Aetnae  auctor,  dum  persuadere  uolt 
ipso  spiritu  condensando  conterendoque  elici  ignem-in  fauci- 
bus  montis;  sUuarum  incendia  nitro  arborum  ramis  inter  se 
uento  tritis  exoriri  Lucretio  (I,  897  gqq.)  temerius  credit 
(Aetnae  u.  364);  quae  ipsa  Uergilius  rectius  igne  ab  incautis 
pastoribus  relicto  excitari  monet  (Georg.  II;  303  Bqq.). 

Transeo  ad  singula^  in  quibus  componendis  Aetnae  au- 
ctor neque  a  Uergilio  ita  discrepat,  ut  ab  altera  ratione  ad 
alteram  nullus  aditus  detur,  et  interdum  Lucretii  uestigia  se- 
qui  uidetur.  Imprimis  nero  illud  saepenumero  et  apud  Lu- 
cretium  et  in  Aetna  fieri  uidemus;  quod  fortasse  ab  ipsa 
traetandamm  rerum  materia  pendet,  ut  nera  rerum  ratione 
proposita  argumentisque  confirmata  falsae  temerariaeque  opi- 
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niones ,  qtiae  opponi  possint^  deinceps  impngnentnr .  atgue 
discntiantar  oratione  nitro  ad  euni;  qai  legit,  connersa  atqne 
directa.  Itaqae  Aetnae  auctor  his  potissimnm  locis  eani;  qnem 
oolt  edoceri;  qua8i  praesentem  alloqnitar:  na.  135  sq.;  140; 
144,  158,  160,  161,  178,  190,  307,  308,  312,  331,  341,  344, 
367,  370,  402,  403,  404,  405,  421,  426,  453,  466,  506,  512, 
520,  523,  543,  549,  552,  565,  601,  602,  rarissime  antem  ant 
de  absente  sententiae  snae  adnersario  dispntat  (nn.  28,  119, 
509),  ant  nelnti  commnnem  secnm  legentibns  sensnm  affin- 
gens  prima  pinralis  nnmeri  ntitnr  persona  (nn.  257  8qq.,  572). 
Altemm  illnd  facit  item  Lneretins  innnmerabilibns  fere  locis, 
aeqaiore  tamen  eondicione,  qnippe  qni  non  fietam  qnandam 
personam  sed  Memminm,  cni  carmine  expomt  remm  natnram, 
a]Ioqnatnr.  Prae  ceteris  nero  hic  Aetnae  locns  (nn.  158  8qq ): 
Sed  snmmis  si  forte  pntas  accer8ere(?)  caulis(?) 
Tantnm  opns  et  snbitis  alimentnm  niribns,  ora 
Qnod  patnk  in  promptn  cemis  na8to8qne  recessns, 
Falleris  et  nondnm  certo  tibi  Inmine  res  est  —  renocat 
in  memoriam  pIerosqne  similes  carminis  Lncretiani,  nt  nn.  I, 
770  Bqq.,  915  sqq.;  II,  80  Bqq.,  91  8qq.,  225  8qq.,  739  8q.; 
m,  531  sqq.;  Y,  22.  Baro  antem  etiam  a  Lncretio  absentis 
adnersarii  persona  indncitnr,  nt  nn.  I,  665  sqq. ;  U,  225  sqq., 
931  8qq.;  DI,  350  8qq.;  IV,  467  sqq. 

Simili  genere  dicendi  etiam  Uergilins  ntitnr  Oeorgicon 
libris,  sed  parcins  secnndam  illam  adhibet  personam,  amat 
enim  cnltiorem  illam  narietatem  orationis,  qna  modo  narrat, 
qnod  plenimqne  fieri  nidemns,  modo  landat,  qnod  optimnm 
fiEU^tn  pntat,  modo  cnm  agricoIaqna8i  coram  colloqnitnr  fami- 
liariter,  modo  interrogat,  eiclamat^  praecipit  imperatqne  simnl 
tempomm  locomm  personamm  nnmeromm  rationibns  conmio- 
de  immntandis. 

Comparationnm  formae  et  in  Aetna  et  apnd  Uergilinm 
persimiles  snnt  Nam  et  illnstrandamm  remm  cansa  propo- 
flitae  imagines  interdnm  res  ipsas  descriptas  seqnontnr  cum 
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in  Aetna  (nu.  364  8qq. ;  474  8q.),  tam  apud  Uergiliiun  (Oeorg. 
ly  201  »ąą.y  206  8q.;  II;  105  sqq.;  111,  196  8qq.;  237  8qq.; 
364  sqq.;  lY,  261  8qq.;  312  8qq.;  511  8qq.);  et  imagine8  illae 
cum  rerom  de8cripta  8pecie  aolgo  aocali8  qiiali8;  nelat  (Aetnae 
uu.  105  8qq.,  294,  321,  521,  607;  Uerg.  Georg,  n,  279  sąą.; 
m,  99  8q.;  IV,  433  8qq.)  mt  etiam  aerbi8  haad  (non)  ąlitor 
quam  (Aetnae  nu.  364,  474;  Georg.  I,  201)  coniungimtm'. 

niud  praeterea  et  apud  Lucretiimi  (1, 101 ;  609 ;  II,  ^24 ; 
V,  199;  VI,  238;  269  8q.)  et  in  Aętn»  (74,  185  8q.,  212, 
218,  358,  386,  566  8qq.)  totie8  fere  qnotie8  apnd  UergiUnm 
(Georg.  I,  82,  320;  H,  352,  425;  Ul,  112)  aeri  mdemns,  nt 
latins  iam  descriptae  rei  8iumQa  ratio  breni  enuitiato  ^ocal)^ 
8ic,  hic,  tantu8  instmcto  comprehen8a  cum  qaadam  j^  repę- 
tator. 

Cnm  Aetnae  anctor  tom  etiain  Uergilins  in  Georgicon 
libri8,  praesertim  abi  docet  atque  praecipit,  ora^pp^dip  suam 
constmit  persaepe  breuibns  enunfiatis  ei8qiie  saepiiui  inter  se 
coordinati8  atqae  particolarmn  indiciis  pri^atis,  qimm  subor- 
dinatis  atqae  copnlatis  (Aetnae  on.  8,  15  8q„  23  .9q*y  t34j  37, 
40,  49,  75,  76,  92,  188  8qq.  cet;  Gteorg.  I,  11  ,pq.,  46  ąq., 
49,  54,  56,  60,  73,  77  8q.,  79,  82  sq.,  101  8qq.,  109,  Uł.eęt). 

In  interrogationibna,  qna8  uocant,  indiręcti^  i^igisń^^  X^ 
Aetnae  carmine  aut  modom  oerbi  conin];tptioopi  (no.  2  ^iig., 
26,  88,  92  8q.,  386  8qq.),  aut  indicatioom  .nonnwqiMun  in 
eodem  coordinatarom  8ententianun  nexo  com  ponioncitiiio  Sff^P' 
eedente  eonsociatom  (oo.  197, 2;^0  8qq.,  229  8qq.,  2Z6, 181  ag«), 
coio8  stmctorae  oestigia  qaaedam  ezilia  ne  a  Uergilio  qiu- 
dem  aliena  (BocoL  2,  66;  4,  62;  5,  69;  8, 1Q6;  1(^  68;  Aen. 
n,  739)  apod  Locretiom  firostra  qoaesiju. 

Sententianun  continoatae  orationi  mediąe  interpopiteinipi 
sine  interiectionom  formae  freqoenter  oceorront  .ęt  jn  ^Ąet^ii 
et  apud  Uergiiiom  (Aetnae  oo«  43,  73  8q.,  28jS  ąqq.,  315, 
407  sq.,  411,  421,  428,    606,    688    8q.;   Uerg.    Geęrg.  I, 
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M  8qq.y  479 ;  II,  4  8qq.^  30, 186  8qq.,  204;  227  8qq.;  239  są., 
301,  369,  434  8qq.,  609  eet). 

Singolarig  subieoti  ntaneros  nominnm,  qiiae  dicuntiir, 
eollectiuonim  interdum  et  apad  Uergilium  et  in  Aetnae  car- 
nati^  eam  nninero  plurali  praedicati  consociatar  (Aetnae  na. 
tó  gq.,  186;  Uerg.  Georg.  IV,  378;  Aen.  m,  676,  V,  119). 

Qiiamni6  particnla  in  Aetna  semel  emn  coninnctino  mo- 
do eomnngjtor  (n.  333  sqq.),  itemm  cum  indicatino  (u.  433), 
qilod  iitnunqne  etiam  apad  Uergiliam  animadnerti  potest  (Bneol. 
3,  84;  2,  16;  Georg.  I,  38;  HI,  120  8qq.). 

Partiealae  enontiatomm  rationes  indicantes  locnm  ennn- 
titttt  primnm,  qai  eig  ex  gollemni  asa  debetar,  cam  alteriore 
eommutiffit  saepenamero  et  in  Aetna  et  apad  Lacretiam,  sae- 
pteiiM  nero  apad  Uergilium  (Aetnae  aa.  15,  36, 129, 192  gq., 
197,  308,  309,  429,  444,  508  sq.,  524;  Lacret.  I,  4;  33;  62; 
84j  100;  111;  117;  129;  134;  H,  916;  IV,  917,  976;  Uerg. 
Blitol.  1,  73;  2,  16;  9,  6;  Gerg.  I,  4;  6;  7;  17;  21;  43; 
^;  60;  68;  93  sq.;  104;  116;  II,  228;  IV,  489;  Aen.  V, 
6}  VI,  97). 

FormiKe  qaaedam  a  gapinis  aerboram  primitiaonun  de- 
rinatae,  qiau9  grammatici  freqaentatiaa8  aocant,  passim  oceor- 
nmt  eadem  fere  freqaentia  et  in  Aetna  (aa.  10,  56,  69,  131, 
139,  164,  188,  166,  176,  210,  293,  337,  353,  354,  361,  362, 
368,  377,  385,  437,  491,  490,  567,  616)  et  apad  UwgUiam 
(Georg.  I,  62,  71,  74,  81,  85,  96,  119,  155,  272,  285,  336, 
367,  368,  376,  377,  386,  400,  413,  449,  485,  496) ;  qaibas 
Laeretłag  dimidio  paene  parcins  utitar  (I,  14,  66,  68,  115, 
267,  276,  279,  355,  492,  642,  658,  694,  787,  812,  875,  877, 
890,  962,  983,  1026). 

X. 

At  in  genere  dicendi  exomando  maiore  diligentia  maio- 
reqae  arte  praestare  Uergiliam  Aetnae  aactori  et  sapra  monoi 
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et  facile  concedeS;  si  uel  centom  uersos  Aetnae  atqne  6eor- 
gicon  in  ipsis  rerom  rationibos  illostrandis  doeendisgoe  occo- 
patos  inter  se  comparaoeris,  id  qood  praecipoe  ad  sententia- 
rom  figoras  pertinet. 

Gom  enim  a  43  08qoe  ad  175  oersom  Oeorgicon  libri 
I  oicies  fere  oarietor  docendi  forma^  qoippe  qoae  motandis 
in  oicem  personarom  nomeroromqoe  rationibos  eihortandi, 
explicandi^  enarrandi,  interrogandi,  exclamandiy  dobitandi  spe- 
cies  deinceps  indoat:  eodem  Aetnae  spatio  (oo.  94 — 231)  in 
simili  materia  idem  fit  doabos  fere  partibos  rarios  atqoe  ita, 
ot  nonnisi  motoo  aot  diserte  agat  poeta  soo  nomine  com  eo, 
a  qoo  carmen  soom  legi  copit,  aot  in  onioersom  sine  olla 
scribentis  legentisoe  notatione  rerom  explicet  rationes^  hac 
illac  comparationom  lominibos  orationem  soam  illostrans,  rar 
rios  etiam  interrogationom  formis  distingoens. 

Atqoi  com  illis,  ot  dici  possont  ex  rhetorom  consoeto- 
dine^  sententiarom  lominibos  praestet  Uergilianom  dicendi  ge- 
nos  ei,  qoo  Aetnae  carmen  est  compositom^  tamen  oerbomm 
figoris  haod  moltom  ab  eodem  differt  Nam  in  otroqoe  fre- 
qoentissimae  sont  oerborom  com  oi  qoadam  repetitorom  dis- 
solotoromqoe  enontiatorom  formae^  qoae  repetitiones  asynde- 
taqoe  oocantor,  nisi  qood  apod  Uergiliom  accedont  ad  easdem 
etiam  illa  Bchemata,  qoibos  coordinatarom  sententiarom  par- 
tes  compares  eodem  aot  contrario  ordine  inter  se  compo- 
nontor. 

Idem  fere  dici  potest  de  tropis^  in  qoibo8  osorpandis 
in  onioersom  aestimanti  Aetnae  aoctor  fere  aeqoe  freqoen8 
est  ac  UergiUos.  Neqoe  tamen  eadem  obiqoe  est  troporom 
ratio,  qoam  si  ex  illis  doobos  locis,  qoos  sopra  designaoi 
(Uerg.  Georg.  I,  43 — 175;  Aetnae  oo.  94—231)  confeceris, 
facile  Uergilio  palmam  dabis,  qoippe  qoi  ibidem  dimidio  sae- 
pios  Aetoae  aoctore  otator  com  nominibos  sobstantiois  adieoti- 
oisqoe  et  oerbis  ex  aliis  rebos  in  alias  exomandae  orationis 
gratia  translatis^  tom  etiam  epithetorom  nitidis  floscolis.  Sed 
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aliis  Oeorgicon  lods  ipse  Uergilios  tam  parcns  est  in  oratio- 
ne  illis  traiislationiun  modis  excolenda^  ut  concedat  partes 
priores  Aetnae  anctori;  nec  non  Aeneidos  loci  dinersi  diffenint 
inter  se  illa  ratione  similitery  Bucolicon  nero  carmina^  qnem- 
admodnm  fert  ipsoram  natura,  omatiora  snnt  eeteris  in  eodem 
troporoin  genere.  Unnm  tamen  in  hac  parte  et  saepe  obser- 
natnr  in  Georgicon  oratione  et  fere  desiderator  in  Aetnae 
carmine:  artem  illam  dico,  qua  species  illustres  atque  con- 
spienae  disertins  designandae  rei  cansa  pro  generibns  obsen- 
rioribns  atqne  remotis  proponuntar. 

Addiderim  etiam  fregnentiores  esse  comparationnm  for- 
mas  in  Aetna,  qnam  in  Georgicis  et  paene  tam  freqaentes, 
quam  in  Aeneide,  id  qnod  ex  ipso  Aetnae  argomento  pendere 
nidetur,  qao  rermn  rationes  minime  nolgares  atqne  perspionae 
comprehensae  nix  commodios  illnstrari  poterant,  qaam  earom 
similitndinibns  imaginibn8qne  in  rerom  natara  Ineide  expres- 
m  adponendis. 


XI. 


Transeo  ad  singnlamm  locutionnm  nocamqne  praecipu- 
arom  Aetnaei  carminis  rationem  illnstrandam.  Qnanim  pars 
plorima  redit  apnd  Uergilinm  ant  eadem,  ant  eerte  persimili 
forma,  nt: 

mpti  eanis  fomacibus  ignes  Aetn.  1;  Uerg.  Georg.  I, 
473:  nidimns  nndantem  mptis  fomacibus  Aetnam;  Georg,  m, 
185 :  noluere  ignes ;  Aen.  II,  706 :  uoluit  aestus  incendia. 

premere  imperio  Aetn.  3;  Aen.  I,  54. 

nescire  (ignorare)  Aetn.  9 ;  Georg,  m,  5. 

prohibere   uenturis   frugibus   malas   herbas  Aetn.   11; 

Aen.  1,  234:  prohibere  a  nauibus  ignes;  Bucol.  7,  46: 
prohibere  solstitium  pecori. 

Baechus  fluit  suo  pede  Aetn.  13;  Georg,  n,  191:  Bac- 
eho  flnentes  uites. 


\^ 
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^dtia  r»i8  Aeto.  15;  Georg.  I,  88:  gtałiA*  iMrała^ 
t^i^rae. 

cedit  ndhi  nosse  Aetn.  16 ;  Aen.  KII,  148 :  Pareao  rinó' 
biiiit  cedere  res  Latio ;  Aen.  TSL^  333 :  oessit  regnomm  pars 
HUeno;  Aen.  II,  12:  anirnUB  meminisse  horrei 

dpKrgere  in  semina  dentem  Aetn.  20;  repetere  mres  in 
proelia  Aetn.  369;  Aen.  VII,  13:  nrit  odoratam  noetnrna  id 
lamina  oedrnm;  Aen.  V,  234:  diuos  in  nota  noeare; 

mens  carminiB  haee  est  Aetn.  28 ;  Aen.  I,  676 :  ąna  fi^ 
cerę  id  possis,  nostram  accipe  mentem;  Aen.  I,  304:  aoeipit 
mfentem  in  Tencros  benignam. 

cnro  traetare  Aetn.  35,  nitnntor  scandere  Aetn.  50,  enn- 
buere  attiogere  Aetn.  635;  Georg.  I,  39;  Aen.  ID,  451; 
Btteól.  6,  2;  2,  43  oet 

fortis  in  nerbera  Aetn.  38;  Aen.  V,  147. 

ttirpe  et  sine  pignore  cannen  Aetn.  40y  sioe  fine  rmnae 
Aetn.  139;  Aen.  X,  636:  tennem  sine  niribos  nmbnnn. 

agger  constmitur  montibns  Aetn.  48;  Bnool.  I,  69:  ce- 
spite  congestom  cnlmen. 

Inpiter  nalidos  ignes  increpat  Aetn.  63 ;  Aen.  IX,  504 : 
tnba  sońitom  increpoit;  ibid.  X,  830;  Xn,  332. 

gtirgite  Trinaerio  Aetn.  71;  Georg.  lY,  387:  Carpalhta 
guir^te. 

andit  nobile  carmen  Aetn.  75;  Aen.  Vn,  196:  anditi- 
qne  ildnertitis  aeqiiore  onrsmn. 

snbtiles  animo  dnce  percipe  cnras  Aela.  144  9  Aen.  IX, 
190:  pereipe  porro;  Aen.  IV,  502:  coneipere  mente  ftnrores; 
Aen.  XI,  519:  concipe  enram  docis.  Conf.  Lnerei  d.  r.  n. 
II,  731. 

M&as  eonferta  in  solidnm  Aetn.  131,  conferta  in  pon- 
dnir  Aetn.  157;  in  densimi  eolleota  Aetn.  211;  Aen.  I,  281: 
consilia  in  melins  referre;  Georg,  n,  154:  colligere  se  in 
spiram;  Aen.  Xn,  862:  colligere  se  in  fignram  alitis;  Aen. 
XI,  599:  compositi  in  tormas;  Aen.  Vn,  546,  XI,  292:  coire 
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in  amicitiain;  in  foedera;  Aen.  XI,  631:  congredi  in  prpęlia; 
Georg,  m,  524:  ad  terram  flnit  deiiexo  pondere  ceraix. 

nolaere  profnndo  Aetn.  211;  Georg.  I,  275:  urbe  repor- 
tare;  Aen.  m,  577:  fimdo  esaestaat  imo. 

festinare  arna  Aetn.  264:  Aen.  YI,  177:  festinare  inssa. 

magnmn  commimnarare  Aetn.  301 ;  Aen.  YII;  400 :  tor- 
nom  damarp. 

.ierqne  qaaterqne  Aetn.  322;  Georg.  II,  399;  Ae&n.  I,  94. 

ing^misant  flnotns  Aetn.  323;  Georg.  I,  133;  Aen.  Y,  227. 

pax  inno^  rapti  Aetn.  358 ;  Georg.  I,  276 :  felix  ope- 
mm^  Creorg.  HI,  498:  infelix  stndionim. 

cessala  spectaoola  referre  Aetn.  385 ;  Bneol.  7,  10 :  ces- 
jare  si  qaid  potes;  Aen.  XI,  288:  cessatnm  est  ad  moenia 
Sroiae. 

diaeorcere  montem  Aetn.  394;  Aen.  Y,  235,  862:.c|ir- 
lere  4eqaora. 

^Bttntai^re  JUtn.  405;  Georg.  I,  392. 

i&LĘodate  .pretinm  Aetn.  547;  Georg.  I,  88:  e^udat 
iimtiliB  humor. 

sacer  in  heUnm  nnmems  Aetn.  581;  Aen.  lY,  647;  quae- 
atam  in  nans  jimnofl;  Georg,  m,  32:  dinersa.ez  hoste  tro- 
paea. 


XH. 


Alia  Aetnaei  earminis  desiderantor  quidem  in  illis  tri- 
bus celebenimi0  Uergilii  poematis,  conunnnia  tamen  snnt  Łn- 
crc^tio  ąt<i^e  Ąetnae  anctori,  ut  momen  Aetn.  213,  306 ;  Lncr. 
d.  r.  n.  H,  ^,  1169;  m,  144,  188,  189;  lY,  174,  1050;  — 
ąd  pSĄsifa  (^,90  nitam  snstentandam)  Aetn.  100 ;  Lncr.  d.  r.  n. 
in,.39,7j  r.-  prinos  Aetn.  315;  Lncr.  d.  r.  n.  II,  685;  HI, 
372,   378,  380,  389,  .721;  lY,  258;  Y,  564,  731;  —  clnjBO 
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Aetn.  626;  Lucr.  d.  r.  n.  I,  449,  480,  680;  II,  526,  791 ;  Ul, 
208;  IV,  46;  —  praesto  esse  Aetn.  373;  Lucr.  d.  r.  n.  II, 
1068,  1099;  IV,  796;  —  collectus  aąuae  Aetn.  295;  Lucr. 
d.  r.  n.  rV,  412;  —  foramen  Aetn.  285,  567;  Łncr.  d.  r.  n. 
IV,  936;  V,  457. 

Snnt  etiam  qnaedam  Aetnaeo  carmini  ita  propiia,  ut 
neque  apnd  Uergiliom  neqne  apnd  Lncretinm  reperiantar,  ut 
ignes  irrigoi  o.  28;  —  abstrahere  fidem  occulti  manifestis 
rebns  145;  —  res  est  certo  Inmine  161;  —  in  parno  aut 
tenui  discrimine  esse  189;  —  emugire  296;  —  glomeratim 
199;  — confluuium  121;  328; — perbibere  322;  introsi^ectus 
342 ;  —  uentilare  352 ;  —  stolidus  367 ;  —  corripere  moram 
380;  —  sucosior  535;  —  eflftunare(?)  501;  —  lentities  544. 
Quibus  indiciiB  siąuis  fortasse  maiorem  in  constituendo  Aetnae 
auctorae  nim  tribuere  uelit,  is  reputet  etiam  Bucolicon  nec 
non  Oeorgicon  atąue  Aeneidos  carmina  singularibus  quibas- 
dam  eius  generis  proprietatibus  inter  se  differre,  cum  ab  uno 
tamen  profecta  sint  auctore  (Bncol.:  ardere  aliquem,  cantare, 
atque — secunda  enuntiati  sede  6,  38 — j  cuium,  distentare,  fasti- 
dire,  motare  cet;  Georg.:  munimen  ad  imbres,  dedere  nęci, 
enodis,  efferuere,  mersare,  scintillare  cet.;  Aeneid.:  stant  la- 
mina flamma  6,300,  gestamen,  capessere,  cassis  cet). 

Metrorum  denique  rationes  hoc  loco  examinare  inutUe 
et  superuacaneum  mihi  uidetur;  neque  enim  quicquam  certi 
atque  meae  rationi  repugnantis  inde  concludi  poBse  et  alii 
uiderunt  (Luc.  Mttller,  De  re  metrica  poetamm  latinorum, 
Lipa.  1861,  pg.  42,  52,  143,  200  sq.,  221,  258,  285,  290  są. 
339,  378,  384;  Teuffel,  Gesshichte  der  roem.  Liter.  2  Aufi. 
§  302,  1,  pg.  670;  Baehrens,  Poetae  latini  min.  n,  pg.  31), 
et  ego  perspicio,  cum  et  plura  sint  incerta  in  tradito  uerbo- 
rum  contextu,  quam  quibus  subtilis  et  tenuis  obseruatio 
eius  modi  nitatnr,  et  ea,  quae  certa  sunt,  a  communi  augn- 
stae  aetatis  poetarum  usu  uix  differant 
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Unnm  tameo;  prinsquam  mnnere  suscepto  peifuDgar,  in 
nniaersnm  monnerim  eam  esse  compld|raim  locorum  impri- 
misqae  eornm^  qai  Aetnae  ernptionem  describant;  et  in  Aetnae 
carmine  et  apud  Uergilium  rationem ,  ut  alterutri  ex  alterorum 
imitatione  profecti  esse  uideantur  et  simul  Aetnae  loei  infe- 
riores  esse  Uergilianis  agnoscantar  (eonf.  Aetnae  un.  1  sqq., 
25  8qq./169  sąą.^  190  6qq.;  360  sqq.;  381  sqq.;  467  sąą., 
606  sąą.j ;  Uerg.  Aen.  570  sqq^  Georg.  I,  471  sqq.  ).  lam 
cam  ingenium  Aetnae  uictoris  ipso  argamento  mains  fortins- 
ąue  elaceat,  qnam  quod  serniliter  maleqae  imitando  eonten- 
tam  fulsse  credatnr,  seqaitnr  Uergilinm  potias  fiiissey  qtti  po- 
ematis  de  Aetna  monte,  quod  ianenili  aetate  scriptnm  pubii- 
eo  osa  ipse  non  tradidisset,  Inminibus  imagiDiba8qne  prae- 
stantisimis  in  anum  fortius  collectis  illas  duas  erampentis 
montis  descriptiones  posterioribus  poematis  suis  inseraisset. 

His  igitur  potissimam  rationibus  addnctus  sum,  ut  Uer- 
gilii  esse  poema  de  Aetoa  monte  putarem ;  ceteram  in  quae- 
stione  difficillima  grauioribus  argumentis  eornm ,  qni  aliter 
censebanty  libenter  indicium  meum  concedam,  dummodo  s  i  n- 
gala  Loeorum  rationibus  firmata  diserte  propo- 
nantur,  qaae  Uergilio  Aetnam  tribui  non  posse  euincant. 

Scripsi  Craeouiae  a.  d.  IV  Nom  Decembr. 
a.  MDCCCLXXXn. 


Wjds.  filolog.  1. 1  33 


Gwara  zakopańska. 

Stndyjum  dyjalektologiczne. 

Przez 

Ad.  Ant.  Kryńskiego. 

Na  południe  od  Krakowa  pod  samymi  Tatrami  od  strony 
ich  północnój  leży  Zakopane.  Bozległa  ta  wied;  na  ćwierć 
mili  szćroka^  a  milę  przeszło  długa-  wyniesiona  nad  poziom 
morza  na  2600'  do  3200  stóp^  i  otoczona  od  połndnia  wień- 
cem wspaniale  piętrzących  się  Tatr^  zamieszkała  jest  przez 
ladność  polskich  górali,  w  liczbie  półtrzecia  tysiąca  przeno- 
szącćj.  Podczas  pobytu  w  tćj  pięknćj  miejscowości  przez 
kilka  letnich  tygodni  1878  roku,  miałem  sposobność  przy- 
słuchywać  się  codziennie  mowie  tego  ludu  tak  w  samćj  wsi| 
jak  i  w  górach  w  czasie  wycieczek,  i  zapisywałem  z  ust 
jego  wyrażenia,  zwroty,  pojedyncze  wyrazy  i  formy,  w  któ- 
rych dostrzćc  się  dały  jakiekolwiek  znamiona  charakterysty- 
czne tćj  mowy.  Na  podstawie  tak  zebranego  materyjału  języ- 
kowego skrćśliłem  podane  tu  właściwości  gwary  zakopańskićj: 
fonetyczne,  morfologiczne  i  leksykalne,  oraz  niektóre  osobli- 
wości z  zakresu  składni  i  prozodyi.  Właściwości  te  mowy 
zakopańskićj  obce  są  ogólnemu  językowi  polskiemtl;  w  zna- 
cznćj  zaś  części  istnieją  w  gwarach  ludowych  innych  także 
okolic  ziemi  polskićj,    a   niektóre,  w    dzisiejszym  języka 


171 

ogólnym  nieznane;  spotykają  się  między  cechami  staropol- 
szczyzny/  przechowanej  w  najdawniejszych  j6j  zabytkach 
piśmiennych. 

Przedstawiona  w  tym  studyjum  charakterystyka  języka 
zyskałaby  bez  wątpienia  na  ścisłości  i  dokładności,  gdyby 
spostrzeżenia  nad  niektórymi  z  zaznaczonych  tu  zjawisk  języ- 
kowych poddane  być  mogły  raz  jeszcze  sprawdzeniu  na  miejscu 
i  pomnożone  szczegółami  niezauważonymi  lub  za  pićrwszym 
razem  pominiętymi.  Z  obawy  jednak;  by  wyczekiwanie  moje 
na  dogodną  ku  temu  porę  nie  przeciągnęło  się  ua  czas  zbyt 
długi;  podaję  rzecz  skróśloną  z  materyjału,  pod  piórwszym 
wrażeniem  gromadzonego;  pozostawiając  uzupełnienie  swój 
pracy  komukolwiek  z  badaczów  dyjalektologii  polskićj. 

Właściwości  fonetyczne. 

Samogłoski.  W  mowie  górali  zakopańskich ;  oprócz 
dźwięków  samogłoskowych  otwartych  a,  6,  o,  zachowały  się 
także  ścieśnione  czyli  pochylone  d,  ó,  e. 

d  pochylone  ma  brzmienie  średnie  między  a  i  o,  czę- 
sto bardzo  bliskie  Oy  a  nieraz  niczym  się  nie  różni  od  samo- 
głoski o.  Słyszymy  je  zarówno  w  pierwiastkach;  w  środku 
wyrazóW;  jak  i  na  końcU;  lub  przed  ostatnimi  spółgłoskami 
różnych  sufiksów;  n.  p.  pr&wda,  zob&cył;  kr4j4ć;  pś.lił^ 
scep&n  nie  cygańcie ;  maślanka,  co  j&  wyznał  (zaznał) 
męki;  kiwa  by  sie  odgrzklk,  pin,  cósirz;  od  cósirza;  sprze- 
dU;  gospodarz  itp.;  w  słowach  na  końcU;  gdzie  d  powstało 
ze  ściągnięcia;  jak  np.  dobrze  sie  ksyki;  Bi&dk,  otwióri;  wy- 
wija;  wegląda,  mime  (mamy);  mkm  troje  jacy  bedła;  st4ć 
obok  stojóć  i  stojić;  przeprisim,  gd^im,  witdj;  w  imiesło- 
wach: odebr4ł;  sukA,ł;  odebrali;  sukili,  g&dił;  krzycił,  ski- 
kal  itp.  Stale  znajduje  się  d  w  końcówce  mianownika  rodź. 
żeń.  przymiotników  okróślnych  i  zaimków ;  gdy  tymczasem  a 
w  zakończeniu  rzeczowników  i  zaimków  nieokrćślnych  zawsze 
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jest  otwarte ;  słyszymy  tedy :  całi  ta  kosodrzewina;  kara  zywA, 
woda  zif&ndr,  perć  przykro ,   trawa  psiark^  suh&,   potrzebni, 
wesoki;  kazdś.;  taki,  krótsi  itp. ;  zaś :  ta,  sama,  jedna,  wszy-  ^ 
stka,  lub  wsytka  oraz  wsyćka  itp. 

Istnienie  d  pochylonego,  jak  wiadomo,  było  niegdyś  cha- 
rakterystycznym znamieniem  staropolszczyzny  zarówno  ustnój 
jak  i  w  pomnikach  pozostałćj.  W  dobie  obecnćj  pozostało 
ono  wspólną  właściwością  gwar  ludowych  na  całym  etnogra- 
ficznym obszarze  mowy  polskićj.  Nie  mniój  użycie  d  pochy- 
lonego z  brzmieniem  równym  o  zachowało  się  w  całój  pełni 
w  gwarach  kaszubskich:  np.  czirny,  nilepi  (najlepićj),  nie 
mi,  di,  oświeci,  chciłem,  zgidnąc,  npid  (upadła  podiwił, 
lecil,  cerpiił,  meslił  nieriz  itp. 

e  pochylone  zbliża  się  brzmieniem  swoim  do  i  lub  y 
bardziój  niż  w  ogólnopolskim,  np.  mlóko  brzmi  jak  mliko, 
podobnie :  bióda,  wiórzba,  kobióta,  nasój=nasy,  jój=jij  lub  ji, 
lepiój  =  lepi ,  cystój  =  cysty ,  prędzój  ==r  prędzy,  w  mojój  = 
w  moji  itp.  Prócz  tego  e  istnieje  nie  tylko  w  tych  razacłi, 
w  których  e  pochylone  zachowało  się  w  języku  ogólnym  pol- 
skim, ale  i  w  takich,  gdzie  w  języku  ogółu  słyszymy  e  czyste 
np.  córwony,  cósirz,  jóno=jino,  j6dzenie=jidzenie,  kazdćmu, 
poswojómu  =  poswojimu  itp.  W  tych  razach,  gdzie  gwara 
zakopaiiska  różni  się  od  języka  ogólnego,  zgadza  się  nato- 
miast z  innymi  gwarami  mowy  polskiój  (porówn.  L.  Mali- 
nowskiego Oppelnsche  Mundart,  §.  38,  40  i  46;  Zawiliń- 
SKiEGO  Gwara  brzezińska,  str.  11  i  12;  Kolberga  I,  Sando- 
miórskie,  str.  267;  K.  Kozłowskiego,  Lud  Mazow.  czersk., 
str.  22  i  wiele  in.).  Tak  od  ogólnego  polskiego,  jak  i  od 
gwar  ludowych  różni  się  w  tym  razie  co  do  e  pochylonego 
mowa  kaszubska,  w  którój  ogólnopolskiemu  e  pochylonemu 
odpowiada  bądź  i  bądź  e  przeciągłe :  chlfeb,  stirć  babo  (sta- 
rój),  bióda,  swifeczka,   s6c  p6d  lawą,  16gi,   nic  nie  wi6,  itp. 

6  pochylone,  jak  w  dzisiejszym  ogólnopolskim  wy- 
mawianiu, równa  się  ei,  np.  sól,  głód,  góra,  wół,  wózek,  mróz, 


-r- ; 
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imclżemy  (pójdziemy);  skrócimy  itp.  Prócz  tego  góral  żako- 
{Nińeki  zachował  6  w  tych  razach,  gdzie  było  ono  właściwością 
staropokzczyzny  jeszcze  wieku  KYIgO;  a  dziś  przerodziło  się 
w  języku  ogólnym  oa  samogłoskę  o  czyste ,  jak  np.  w  wy- 
razach :  dóm,  do  domu,  ón,  óna,  óni,  drogę,  imiona,  okróm  itp. 
Samogłoska  i  lub  y  piórwotna  w  gwarze  zakopań- 
skićj  tak  samo,  jak  i  w  ogóle  w  gwarach  ludowych  polskich, 
w  pewnych  wyrazach  nie  uległa  zmianie  na  e  lub  ^,  lecz 
zacłłowuje  dotąd  swoje  dawne  brzmienie,  np.  syr,  stsł.  syrr, 
siekira,  stsł.  sfikyra,  styre  lub  ćtyre,  stsł.  ćetyrije.  Właściwość 
ta  tym  dziwniój  odbija  przy  innćj,  bardzo  wybitnćj  właści- 
wości tój  gwary,  polegającój  na  zastępowaniu  ogólnopolskich 
samogłosek  i,  y  samogłoską  e  otwarte.  Zamiana  ta  ma  miejsce 
nie  tylko  w  pierwiastkach,  we  środku  wyrazów,  gdzie  w  sta- 
rosłowiańskim jest  i,  y  lub  %,  ale  także  we  fleksyi  czyli  w  koń- 
cówkach deklinacyjnych  i  konjugacyjnych,  np.  reba,  bedło, 
bicesko  (biczysko),  płetko;  g"os  '*ozlega  śe  ślecnie;  gospo- 
deni,  pod  Sadową  belo  ciepła  i  demu  (dymu)  dość ;  kiedy  dem 
go  podkurzy;  jakby  hćeli  mlóka,  to  be  me  dały;  tu  be  nas 
nikt  nie  znalaz,  ożenił  beś  sie  z  Mareną ;  powiedzieli,  żebym 
seł  do  tego  pana  co  w  tele  (w  tyle),  słuzeł  tele  casu,  tu  tele 
drzewa,  telo  (tylko)  lub  telko,  kielko  (kilka  \  kielo  jest  gruntu 
(wiele),  słesycie,  jk  słesał,  ón  meśli,  męceć  sie,  znizeło  sie, 
"ospocenać,  spętajcie  sie,  gdzie  co  nadebies;  siedzieli  sie 
juhasi  na  tę  dolinę  i  tańceli;  jedzie  na  Łesą  (idzie  na  Łysą- 
górę;,  woda  płenie;  nie  widać  Nowego  Targu,  bo  zakrewa 
Nos^l.  W  końcówce  mian.  1.  mn.  rzeczowników  i  przymiotni- 
ków: anglik  kupił  se  dwa  pse  góralskie  po  12  reńskich; 
taki  małe  (mały)  nie  kurzy  fajki  (obok:  zielony  Staw  itp.), 
przeniesie  (y)  kobićty  z  inego  sałasu;  kiedy  mie  te  panie 
prosiłe;  taki  ostre  nós  (nóż).  Zakończenia  formy  zaimków 
my,  try,  oraz  zakończenie  my  1-ćj  osoby  1.  mn.  oddawane 
Dajczęścićj  przez  me,  we;  np.  me  mówinie  całkę  poswojimu; 
nie  psilime  fajki;  siedzime  dziesięć  tyżni,  psydzieme  itp. 
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Przyimek  wy  w  złożeniu  z  innymi  wyrazami,  zawsze 
ma  brzmienie  wey  np.  ani  jedny  weciecki  nie  zrobili ;  to  by 
me  sie  webawili,  beło  wedane  od  eós&rza;  nie  wegoniła,  wemój 
Jasiek  śkl&nkę,  wepić,  wepłnkać;  nogi  weprostować,  wepro- 
wadzać,  ji  werosnę,  westarcy,  tu  wewićra  woda  ze  źródła, 
wewalić,  weźremy  (wyjrzemy),  westawiony  itp. 

Z  pomiędzy  wszystkich  gwar  polskich  zakopańska  naj- 
bardziej właściwością  tą  zbliża  się  do  mowy  Kaszubów, 
u  których  samogłoska  e  stoi  na  tych  miejscach,  gdzie  w  ogól- 
nopolskim jest  f,  y  lub  u,  jak  np.  medło,  glena,  szedło,  zema 
(zima),  brzedki,  set  (syt),  wszescy,  Łesigóra,  koreto  (koryto), 
beł,  bele  (byli),  otwórzcie,  do  zgubę,  do  wodę,  w  noce,  ocze 
(oczy),  do  sąsednó  wse,  czarce  (czarci),  wrócec,  webiec,  we- 
wrócec,  wecerac,  jezdzec,  z4krec ;  chto  d&ł  zębó,  d&  ó  co  do 
gębo;  pósznfe  słówka  a  wicy  nic;  insze  kraje  chwalómó, 
a  w  swojich  sedzómó,  itp. 

W  języku  staropolskim  spotykamy  podobnież  dyjalekty- 
cznie  i  w  niektórych  zabytkach  formy  z  samogłoską  e,  odpo* 
wiednią  ogólnopolskiemu  i  dzisiejszemu  «,  y  '). 


')  Np.  w  księ.  ziems.  poznań,  pod  r.  1415  mamy:  tha  kar- 
czma 89  bela  dostała  paskowi  (Przyborows.  Yetust..); 
kyelko  iest  dnyow  slugy  twego  Psałt.  puław.  119,  84, 
str.  488;  będziess  telo  pościł,  Opeó.  1522,  IOOy.,  telko 
Op.  6  V,  27  r.,  kielko  Opeć  26  v.;  Chryst.  cierpiał  zk  nas, 
pośćieł  zk  nas;  Wujek  Postyl.  1579,  str.  355;  Węgrzyn- 
kowic  w  Rozważeniach  Lud.  Pontana  pisze  „o  jestności 
bożey",  str.  9,  czę.  6,  Jarosł.  1622;  żeby  od  ziemie  nie 
gnieły,  Kącki,  Pasiek.  1631,  s.  17;  w  Ohrościńskiego 
przekładzie  Pharsalij  Lukana  czytamy:  jak  szata  prochem 
y  pełem  przypadła,  str.  243,  X,  w  Oliwie  1690.  W  Otwi- 
nowskiego  tłumaczeniu  Przemian  O  wid.  czytamy  bardzo  czę- 
sto :  bróła,  brełę,  str.  433,  428,  sieła  wieńców  (siła)  176,  beło, 
paleło,  181,  beł&,  nasyćieł^  180,  miełuie  s.  596,  sprawieł, 
pozbawiał  176,  goleń  przeszeł,  pospiepzeł  186,  wierzeł, 
uderzeł  188,  i  u  wielu  innych  pisarzów. 
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Bównież  ogólnopolskie  u  odpowiednie  starosłow.  i  w  wy- 
razie południe  w  gwarze  zakopańskićj  ma  brzmienie  e:  psy- 
dzieme  na  połednie;  jak  słońce  nad  Kościelce  (góra);  to  je 
połednie. 

Samogłoski  nosowe  §  i  (i  spotykamy:  1)  w  tycłi 
samych  wyrazaełi  (w  temacie  i  w  zakończenia),  co  i  w  ję- 
zyku ogólnopolskim,  np.  ręka,  kęs,  prędko,  więcój,  ja- 
gnięta, gąsienica,  górę,  tę  grotę,  za  wodą,  bądźgdzie  usiądę, 
widzę,  rzucają,  idą  itp. ;  2)  charakterystycznym  prócz  tego 
zjawiskiem  w  mowie  górali  zakopańskich  jest  nosówka  §  na 
końcu  wyrazów,  pochodzenia  późniejszego,  powstała  z  samo- 
głoski czystćj  i  spółgłoski  nosowój  m  Inb  n,  tj.  na  miejsca 
g^p:  em^  en^  a  niekiedy  ym,  im.  Najczęściój  ma  to  miejsce 
w  narzędniku  licz.  pojed.  rzeczowników  męskich  z  tematem 
pićrwotnym  na  a,  ja,  i,  np.  pod  Zawratę  z  będłę  nocowali, 
pod  smrekę,  poza  Kościelce,  sed  za  konie,  casę  (czasem), 
byłby  posed  rażę,  potłuk  go  obuchę  od  ciupagi ;  w  zaimkach 
z  tematem  twardym,  np.  za  tę  brzeskie  (za  tym  ^rzeżkiem); 
a  potę  nocą  wracać;  tamte  p&n  (tamten  pan)  itp.  Podobnie 
w  narzędniku  liczby  pojed.  rzeczowników  nijakich  z  tematem 
piórwotnym  na  a:  pod  siodłę,  za  śkłę,  za  oknę,  itp.  Góral 
szczawnicki  mówi  również:  stanc^ja  z  piece;  ściany  poute- 
kane  mehę  (mchem) ;  psed.  połednie  itp.  Toż  samo  ma  miejsce 
w  gwarach  śląskich  (Porówn.  L.  Malinowski  Oppeln.  Mundarł^ 
§.  64,  2;  Studyja  śląskie,  str.  16,  34  i  in.).  Właściwość  tę 
posiada  w  całćj  pełni  mowa  Kaszubów.  Kaszub  np.  mówi: 
Chłopa  ni6  miftrzy  sę  suńb  korcę,  amk  łokcę.  Chto  na  cę 
kamienie,  na  teho  tó  chlebę  i  t.  p.  (Porówn.  Ad.  Ant.  Kr. 
O  nosowych  zwuk.  w  sław.  jazykach,  str.  97). 

Tak  samo  za  pomocą  nosowćj  samogłoski  §  wymawia 
lud  każde  en  we  środku  wyrazów  obcych,  jak:  dętysta,  la- 
met, haręda,  rejimęt  (regiment),  w  momęcie,  itp.  Ma  to  miejsce, 
jak  wiadomo  i  w  mowie  ogólnopolskićj :  en  brzmi  jak  ę,  zbĄ 
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on  lub  om  jak  9 :  Walety,  Wincęty,  studęt,  adwęt,  kąsylijarz, 
kąserwy,  kąsumęt,  kąponować,  kąpanij4  itp.  '). 

3)  na  miejsca  ogólnopolskiego  zakończenia  ym  lub  im 
w  narządniku  1.  pojed.  deklinacyi  złożonćj  przymiotników 
w  gwarze  zakopańskiój  słyszymy  i^  lub  ^c  nosowe,  np.  pod 
wielgio  Kościelce,  psy  carnyc  stawie,  na  długie  bicesku  (na 
długim  biczysku),  Roj  słuzeł  psy  sóstyc  rejimęcie  ułanów  pod 
Benedekię  itp. 

Godną  także  zaznaczenia  jest  nosówka  §  w  słowie  tręe 
ze  znaczeniem  ogólnopolskiego  wejść;  forma  ta  powstała 
z  WŁn+jić=wBmć,  a  po  zesamogłoskowaniu  xn=:c  i  opu- 
szczeniu },  pozostało  ioęć.  Przez  upodobnienie  zaś  do  tój  for- 
my, utworzyły  się  także:  przęć  (przejść),  "ozęć  się  (rozcjśe 
się),  obęć,  nadęć  (nadejść)  itp. 

W  przysłówku  miejsca :  hęń  lub  hąń  (tam),  np.  hęń  na 
Nosal  (górę),  nosowa  §  lub  ą  powstała  wskutek  asymilaeyi 
samogł.  e  lub  a  do  następującćj  spółgłoski  nosowćj  n ;  zaś  9 
lub  ą  w  przysłówku  tę,  tą  (tam)  powstały  z  samogłoski  czystćj 
a  i  spółgłoski  nosowćj  m. 

Wprost  przeciwne  temu  zjawisko  zależy  na  zastępowa- 
niu samogłoski  ę  w  1-ćj  osobie  1.  pojed.  cz.  teraz.'  samo- 
głoską czystą  i  spółgłoską  nosową,  tj.  końcówką  em^  np. 
śpiem  (śpię),  widzem,  hodzem,  kcem,  zedrem,  nie  ł>edem, 
mogem.  Formy  te  jednak  należą  do  zjamsk  morfologicznych ; 
powstały  bowiem  przez  upodobnienie  do  form  wiem,  jestem,  jem. 

Zastąpienie  ą  przez  zgłoskę  óm  zauważyłem  tylko  w  S-ćJ 
os.  licz  mn.  słów:  sóm,  kupióm,  łapióm,  (to  sóm  równiny; 
poziomek  nie  kupióm,  obok  kupią"";  óni  go  złapióm). 


')  Konsekwentnie  tćż  fonetycznej  zasady  w  t3rm  razie  trzy- 
mają się  małopiśmienui ;  na  ulicy  np.  Św.-Jańskiój  w  War- 
szawie czytamy  na  szyldzie  „D§tysłka*^ ;  pomiędzy  ręko- 
pisami tego  rodzaju  znajduję  przy  nazwisku  objaśnienie: 
uczeń  kąserwatorium ;  na  pewnym  racłiunka  czytam:  ser- 
delki dla  studętów...  itp. 
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Za  to  częścićj  daje  się  sły^zóe  w  3-6j  os.  1.  mn.  po 
nosowćj  samogłosce  ą  jeszcze  przygłos  spółgłoskowy  »i,  np. 
jns  niesą"  (uiosą);  do  pie**oty  nie  bierą"  itp. 

Od  tematów  słów  klasy  II  z  sufiksem  na  ną,  jak  cią- 
gnąć ^  minąć;  w  imiesłowie  czasu  przeszł.  miejsce  sufiksu  ł 
z  poprzedzającą  samogłoską  ą  lub  ę  (ciągnął ,  ciągnęła)^  za- 
stępuje zgłoska  oHy  niekiedy  ^n;  podobnie  zamiast  ęta,  ęło 
i  ęli  mamy  ena^  eno,  ęna^  ęno,  oraz  eni  lub  ęni.  Zamiana 
dźwięków  q^  na  on  polega  na  przeniesieniu  podczas  wyma- 
wiania nosowości  samogłoski  ą  na  następującą  spółgłoskę  ł. 
W  zastąpieniu  zaś  q^  przez  ąn  mamy  analogiczną  na  podo- 
bieństwo poprzednićj  zamianę  ł  przez  n,  z  pozostawieniem 
prócz  tego  samogłoski  ą  bez  zmiany.  Toż  samo  przy  zamia- 
nie ęta^  ęli  na  enoj  eni  i  ęncj  ęni.  Do  form  tych  upodabniają 
się  również  imiesłowy  od  tematów,  ^itw-,  ćbn-,  pbn-...  na 
spółgłoski  nosowe  min  słów :  wziąć,  zacząć,  piąć,  pomimo 
że  słowa  te  nie  mają  suiiksu  ną  i  nie  należą  do  poprzednićj 
kategoryi.  Np.  stanąn  pićrsy,  zacon  (obok  zacął) ;  juhasa  wzion 
na  mowę ;  Jasiek  wzionbyś  tę  sosnę,  miałbyś  na  cebuk  do  fajki ; 
zawzienibyśmy  (zabralibyśmy);  jesceśmy  nie  minęni;  juz  go 
njęni;  pocąn  uciekać.  Właściwość  ta  wspólna  jest  i  wielu 
innym  gwarom  ludu  polskiego. 

Dźwięk  nosowy  pośredni  między  ogólnopolskim  ą  a  lu- 
dowym on  w  gwarze  zakopańskićj  słyszymy  w  wyrazie  wągU. 
zamiast  ogólnopols.  węgle  (stsł.  *glb),  oraz  wyraźniejsze 
nieco  an  w  wyrazie  tcąnłły  ze  znaczeniem  słaby,  chory  (stsł. 
fttłi  perforatusj,  np.  nie  p*'aj  tam  tech  wągli;  on  je  barzo 
wąntły. 

Zatracenie  brzmienia  nosowego  w  samogłosce  ę  wyraźne 
w  pićndastku  będ :  będzie ;  we  formie  zaimka  się :  będziemy 
sie  grzebać  dó  góry;  i  w  1-ćj  osobie  licz.  pojed.  czasu  teraz.: 
ji  zrobię  na  połednie;  ja  bede  "ozdawił  itp.  W  każdym  je- 
dnak z  tych  3-ch  wypadków^  obok  form  z  samogłoską  e  sły- 

Wydz.  filolog.  T.  X.  23 
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Bzymy  je  także  dość  często  z  nosówką  §  (będzie^  będę  6piesc, 
wrócił  się  itp.). 

W  wyrazie  piękny  na  miejscu  ogólnopolskiego  ę  w  gwa- 
rze zakopańskiój,  podobnie  jak  i  w  innych  gwarach  polskich^ 
jest  samogł.  i :  pikny^  pikniejsy,  piknie.  Form  piękny y  pięknie...^ 
używanych  w  innych  okolicach  zarówno  przez  lud  jak  i  war- 
stwy ukształceńsze,  nie  słyszałem  u  górali  zakopańskich. 

Zamianę  nosowego  ^  na  ti  mamy  w  słowie  duć  (yd-bm)^ 
mianowicie  we  formach:  duj;^  duje:  wiatr  zimny  duje;  duj 
w  samowar^  będzies  potom  zaś  jad.  Formy  te  do  gwary  za- 
kopańskićj  przybyły  od  Słowaków. 

Spółgłoski.  Cłiarakterystycznym  znamieniem  mowy 
górali  zakopańskich  jest  tak  zwane  mazurowanie,  którym  od- 
znacza się  nie  tylko  lud  Mazowsza^  ale  wszystkich  prawie 
zakątków  ziemi  polskićj.  W  gwarze  tedy  zakopański^j  sły- 
szymy : 

c  zam.  ogólnopolsk.  ez:  do  camćgo  stawu  będzie  cas; 
cło  wiek;  g^os  "ozlega  sie  ślecnie  (ślicznie),  cysto,  bacyć, 
paść  konicki,  cubek  kolcysty,  spocywać,  nacco  (naczczo),  oy 
(czy),  c warty,  do  ceskiego,  wcora,  zaeął,  westaroy,  jus  po- 
macali zęby  (pomaczali),  naucony,  kupcyć,  póckajcie  no> 
cćrwony,  itp. 

c  zam.  CM  wymawia  lud  w  nazwie  Ćorśtyn,  pomimo: 
cort  (czort),  tudzież  ćtyre  obok  śtyre  (śtyre  iyżnie). 

g  zam.  i:  żebrak,  zyd,  zona,  żyto,  żytni,  słuzćć,  bea 
kozuba,  powiedzieli  mi,  żebym  seł,  włożyć,  zelzóć,  nie  mo- 
żna, dużo,  itp. 

z  lub  s  zam.  rz:  dobze  sie  ti  ksyk&;  tsecićgo  rcdia; 
kuć  tseba  lub  tsa  konia,  bobe  se  zdar  nogi  po  kolana;  psy 
(przy)>  psydzie,  psyśli,  pse^^odzi  (przychodzi),  psepaści,  obok 
przepaści,  psedawać  itp.  Wskutek  zatraconego  w  wielu  ra^ 
zach  poczucia  różnicy  etymologicznćj  między  f  i  ź  oraz  i  \  i 
w  grupach:  kr=kś,  pf==pś,  tf=tś,  mamy  w  t^  gwarze 
odpowiednie  im:  Ar«,  pSy  ts. 
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8  zam.  sg  i  i:  pałas^  pikniejsy,  drogsj,  śli  na  Pesną 
(Pyszną  górę),  wsytko  (także  wsyćko  i  syćko),  ciesyć,  słesóć, 
prosę,  przepr^s&m,  ópiesyć,  snkał,  panie  sły,  żebym  8ęł  do 
tego  pana;  jus  {jnt)y  za  tyo  brzeskie  (za  tym  brzeżkiem),  jak 
te  ścieski  itp. 

ś  zam.  sz:  śklanka,  kośnla,  Corśtyn,  do  Śmeksu,  za 
ślakę  (szlakiem),  muóem  (mnszę),  nie  straónie  tęgo,  61i  (szli), 
psyśli,  maóerować,  grześnik,  do  hareśtn,  reśta. 

ś  zam.  s:  Bośtoka. 

ś  za  cz:  o  śtyre  tyżnie. 

SC  za  sgcz:  do  scytu,  jesce,  deso  [za  deżdż],  coś  ma 
kropnąć  dćscem,  puscać;  Scep^n,  na  Waksmundzką  jćdzie 
fiie  bez  Jascórówkę. 

r  zjawia  się  niekiedy  z  brzmieniem  pierwotnym  na 
miejscu  ogólnopols.  re :  nabieremy  kosodrzewiny,  ón  zabiere, 
jus  my  tu  zabieremy  wsyćko,  jak  sie  to  zedrę  (zedrze) ;  niech 
ón  se  trochę  nogi  przydre ;  rucił  do  stawu,  zrucił,  pódż  i  bier. 

W  grupie  ir  spółgłoska  r  zachowuje  pićrwotne  nie* 
zmiękczone  brzmienie,  np.  ter&z  sie  obeżrćć  (niedok.  obźćrać), 
pożreli  do  ziemi,  zaźreli,  nie  uźre  (nie  ujrzy);  borówek  jez 
bez  miary  kiedy  zeżreją,  weżremy,  podeżrany ;  formę  użremy 
słyszałem  obok  uźrzemy.  W  polszczyżnie  książkowćj  wieku 
XVIgo  zwykle  grupie  źr  odpowiada  irz^  jrs  (yrz),  gdzie  przed 
zmiękczoną  rz  spółgłoska  i  zastąpiona  spółgło^^ką  ;,  albo  tćż, 
i  to  najczęścićj,  spotykamy  grupę  jźrz ,  w  którćj  obok  j*,  po- 
wstałej na  miejscu  i,  nie  usuwano  i  tćjże  zastąpionćj  spół* 
głoski  i.  Tak  np.  pićrwotna  forma  pożrecie  odpowiednia  sta- 
rostów. pozrSti,  ulegała  kolejnym  przeobrażeniom:  pożrćć, 
pożizćć,  pojrzćć  i  pojżrzćć.  Przyczyną  tego  osobliwego  zja- 
wiska w  staropolszczyżnie  jest  z  jednćj  strony  niezatracone 
poczucie  "i^źr  w  podobnych  wyrazach  i  towarzysząca  mu  chęć 
uwydatnienia  tego  zapomocą  dźwięków  (żrz);  z  d'Ugićj  zaś 
jednoczesne  pominięcie  faktu  fonetycznego,  polegającego  na 
zastąpieniu  brzmienia  ź  spółgłoską  ;  (przed  rz). 
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W  rękopisach  wieku  XV  i  w  drukach  z  początku  w. 
XVIgo  spotykamy  jeszcze  niekiedy  grupę  zr  lub  źr  *)  zamiast 
powszechnego  w  wyrazach  podobnych  źrz.  (Rzecz  prosta, 
powyższe  uwagi  nie  odnoszą  się  do  wyrazów:  wzrok,  źre- 
nica, przezrocze  itp.)- 

W  gwarach  ludowych  obok  ir  do  dziś  istnieje  ttóż  jźr^ 
np.  w  Sandomiórskiój :  doźrała,  dojżrała  (Kolberg  I,  str.  117), 
a  także  formy  od  tegoż  pierwiastka  ir,  w  którym  dźwięki 
uległy  przestawieniu :  ri,  np.  dorżała  (tamże  str.  122),  sporźę, 
sporżał,  przerźić  (Kozłows.  Lud.  Mazow.  czers.,  str.  22,  s. 
269,  281). 

Dźwięk  eh  w  gwarze  zakopańskićj  rzadko  kiedy  słyszćć 
się  daje  z  brzmieniem  właściwym  ogólnój  polszozyźnie.  Za- 
stępują go  3  odmienne  od  siebie  brzmienia:  1)  lekki 
przydech  A,  często  uchem  nieujęty,  który  w  wyrazie  wy- 
mawianym sprawia  tylko  przedłużenie  sąsiedniej,  tj.  poprze- 
dzającój  lub  następującej  samogłoski,  np.  sować  pićniądze, 
hl6b  sówaj  (schowaj)  spłodzić,  do  pie^oty,  ksiądz  tu  prze- 
**5dzą,  przechodzili,  sódzieli  sie,  wy**6dzili,  s5dzą  sie  owce, 
nie  p*'fij,  śpary  me^^ę  poutekał,  jak  tu  ja^^ać  wozami;  wjeał, 
weora  jaał=rjał.  Formie  ja''ać  odpowiada  staropolskie  jactMc^ 
ogólnie  używane  w  XVI  wieku,  a  często  w  XVn  i  XVni  *), 
do  dziś  dnia  zaś  wszędzie  prawie  w  języku  ludowym  ').  For- 
my "używane  powszechnie  przez  Zakopian:  jaał=:jał,  pojaał 
itp.  znane  są  i  w  staropolszczyżnie  z  rękopisów  w.  XVgo*). 


*)  Np.   weżry    okyem   miłosyerdzya,    Trzycieski,  powssednya 

spowyedz  1532  (?);  weżry  prossę  cię  na  głowę  moię,  Opeć 

1522,  97v.  obok  weżrzy.  ib. 
')  Zi^cb^liśćcie  się  w  imię  pańskie.  Skarga  Eaz.  1600,  s.  273; 

odjacbawszy   Skar.  275.  Otho  trzeci   przij^chał  na  odpust, 

Wujek.  Postu.  1579,  I,  509. 
^)  U  Mazurów   w  Prus.  wsch.:  przyjachał,   pojacłiał,   przeja- 

chał.  Kętrzyn,  str.  58,  s.  81,  itd. 
')  W  księg.  ziems.  poznańskich  pod  r.  1413,  33  mamy:  iaco 

ten   ptasnik   viy<d  s  mego   domu  na  mem   wosze  na  mich 
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2)  Zamiast  ogólnopols.  eh  górale  zakopańscy  W}inaw]ają 
dźwięczne  h  zwykle  na  początku  wyrazów^  często  także  i  we 
środka,  np.  hlćb  85waj;  hleba,  hłodek,  hłodne  miescC;  nie 
hciał  harbaty  jino  wina,  hłop  (mąż),  w  Cihćj  (dolinie),  nie 
hodzę,  Kmposki  miehuje  do  browaru  (dmie  w  samowar),  uho, 
kohanka,  eho,  hyció  (chwycić)  itp.  Porówn.  L.  Malinowski 
Oppeln.  Mund,  §.  73). 

3)  Końcowe  ćA,  a  niekiedy  i  na  początku  wyrazów  za- 
mienia góral  zakopański  (i  szczawnicki)  dźwiękiem  k:  dak 
(dach),  jakiś  duk  (duch)  przyseł  do  niego;  wirk  lub  wirch 
(wiórzch,  wiórzchołek,  góra),  Siodło  (góra)  hąń  jest  przy  pa- 
stćrz4k,  przy  stawek,  było  dwuk  bratów,  do  dziewuk:  Mnik 
(Mnich,  skała  nad  Morskim  Okiem),  Jasiek  wzionbyś  tę  sosnę, 
miałbyś  na  cebuk  do  fajki ;  ón  Zosi  nie  kee,  to  sie  juz  mu 
odniekce;  ón  nie  kciał  jiść;  siano  osknie  (oschnie);  wino 
jidzie  bez  moc  wód,  to  musi  być  okrzcone  itp. 

W  gwarze  zakopańskićj  pozostały  do  dziś:  resztki 
aorysta  otl  słowa  być  we  formach:  1-ćj  os.  1.  p.  byrh 
i  1  o9«  1  mn.  bychmy,  oraz  na  podobieństwo  ich  powstałe 
z  imiesłowu  na  ł  formy  takie  jak:  włozełech  (włożyłem), 
widziałech  itp.  Tak  w  jednych  jak  w  drugich  formach  koń- 
cowa spółgłoska  eh  bywa  często  zamieniana  spółgłoską  k; 
stąd  słyszymy  u  górali  zakopańskich  formy  czasu  przeszłego 
w  1-ćj  os.  1.  p.  zakończone  na  k;  jak  np.  tu  je  s^^ody,  nie 
fnógek  jich  wepitrzeć,  hoć  byk  (bych,  bym)  i  miał,  to  ci  nie 
dim;  musiałek  tu  przejeać;  nicek  nie  robił  (nic-em  nie  robił), 
sełek  se  pod  Zawrat  itp.  Te  same  formy  czasu  przeszłego 
na  h  znajdują  się  i  w  mowie  górali  szczawnickich. 

Naodwrót,  spółgłoskę  k  przed  t  górale  zakopańscy  za- 
mieniają dźwiękiem  eh  w  zaimkach:  chto,  chtóry,  uicht:  pies 


konech;  pod  r.  1415,  98:  pyotr  Urbanowsky  ne  yal  na 
Grodn<)...  dzićdzinc);  w  księ.  pyzdrskich  pod  r.  1420,  243: 
yako  pan  lascz  nyeyal  samoczwartb  b  dobrimi  itd.  Przy- 
borowski.   Vetusłiss.  adjccU  dcclin. 
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tę  (ten)  nic  nie  robi;  choćby  mu  na  ogonie  chto  stał.  I  ta 
zamiana  k  na  eh  wspólna  jest  mowie  górali  szczawniokich 
i  wielu  innym  gwarom  polskim. 

Spółgłoskę  i  obok  dż  słyszymy  w  wjrazie  tydzień: 
w  tyźniu  albo  w  tydźniu;  „po  góralsku  śtćry  tyżnie,  a  nie 
fygodnie",  tak  mię  wyraźnie  objaśnił  jeden  z  górali. 

z  piórwotne  zachowało  się  w  przysłówku  b^irgOj  znanym 
powszechnie  w  jęz.  staropolskim  XIV  i  XVgo  wieku,  a  od 
XVIgo  oprócz  dawniej szój  i  we  formie  bardzo;  w  stopniu 
wyższym  i  najwyższ.  góral  mówi  barźejy  n^barżój  i  bałif: 
będziemy  barźój  śpiesyć;  nogi  bafój  bolą  z  góry,  bo  pre  do 
palcy.  Forma  haHj  znana  jest  także  i  w  innych  gwarach 
ludowych,  jak  np.  w  mazowieckiój  (na  Woli  pod  Warszawą). 
Powstała  ona  pod  wpływem  asymilacyi  morfologicznój  do 
form  przysłówków  gorzój,  sporzój. 

Spółgłoska  r  w  przyimku  roe  na  początku  wyrazów, 
znika,  a  na  jój  miejscu  zjawia  się  samogłoska  ii  krótkie:  g*'os 
"ozlega  sie  ślecnie;  "ozłącone  Hawrań  i  Murań;  ręce  ''ożdićra 
jak  jaki  święty;  ji  bede  "ozd^wdł  harbatę;  "ozgotowane, 
napalime  ognisko  "ogrzejemy  i  "ospuściómy.  Niekiedy  owo  « 
jest  tak  krótkie,  że  nie  słyszymy  go  wcale  jako  odrębnego 
dźwięku,  lecz  jako  przedłużenie  następująco]  samogłoski  o, 
czasami  bardzo  nieznaczne  np.  nie  ózetnies  siekirą  tego 
osoepka  (sóra) ;  po  śniegu  ózwilzą  sie  buty ;  az  kamienie  sie 
óspryskują;  dścieli  mu  g°owę.  Podobne  zjawisko  istnieje 
w  gwarach  śląskich  {Oppeln.  Mund.  L.  Malinowski  §.  90). 
Toż  samo  w  mowie  ludu  innych  okoli-;:  ozleciały  sie  siwe 
gołębie;  oznieść,  ozdaó  itp.  (Kolberg  I,  47;  IV,  286;  YIII,  296). 

W  miejsce  spółgłoski  t  niekiedy  góral  zakopańsłd  wy- 
mawia samogłoskę  u  krótkie,  jak  np.  g^^os,  głośno,  g^^ownia, 
młodzian,  własne.  W  innych  razach  owo  ^  nie  wymawia 
się  zuptłnie,  zostawiając  ślad  swego  piórwotnego  istnienia 
w  przedłużeniu  samogłoski  następnój,  np.  w  wyrazie  pcha 
(pchła)*  Wyraz  ten  we  formie  pcha  istnieje  tóż  w  języku  łu- 
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ij^ckim^  obok:  bka^  ika  i  tkha  (Patrz  Słownik  łaziski  Pfula 
str.  451,  2>  i  738). 

Przykład  zastąpienia  spółgłoski  i  przez  ć  mamy  w  za- 
imku tcsyóko :  woda  wsyćka  taki  je ;  obok  wsytko  i  wszyscy 
(zam.  wszytcy).  [Nowe  objaśnienie  powstania  formy  ucszysteh 
w  języka  staropols.  zamiast  wszytek,  podaje  L.  Malinowski 
w  rozpr. :  „O  pochodzenia  wyrazów  ice,  śce  itd.".  Rozpr. 
Akad.  Urn.  t.  IX  i  osobne  odbicie  str.  11-7-14].  Podobnie 
w  grapie  tk  przyldad  zamiany  t  na,  ś  lab  ć  przedstawiają 
formy:  nijakaćko  (nijak,  wcale  nie),  pomalaćka,  okrąglaśkie, 
calnikł,  ilp. 

^  za  A;  w  wjrazie  wielki :  przed  tą  wielgą  górą ;  ón  beł 
vrielgi  p&n. 

j'  za  ^  w  wyrazach  obcych:  rejimęt:  Boj  słuzeł  psy 
sósty.  rejimęcie  ałanów.  W  ogólnopols.  podobnie :  rejent,  re- 
jestr, jenerał,  jeograf,  lojika  itp. 

j  zsk  h  Yf  wyrazie  łiistoryja:  on  takie  jistoryje  wepro- 

k  przed  k  tradne  w  ogóle  do  wymówienia,  w  wyrazach 
lekki  i  miękki  fstsłow.  Ibgbki,  makiki),  zarówno  w  gwarze 
zakopańskićj  jak  i  w  innych  ludowych  zamienia  się  dżwię^' 
kiem  t:  letkie  mięłki]  w  ogólnopolskim:  albo  piórwsze  k  nie. 
wymawia  się,  wywołając  natomiast  silniejszy  nacisk  i  długość 
peprzedząjącój  samogłoski  (I6ki,  mięki);  albo  tóż,  jak  wmó- 
wię ludowój,  1-sze  k  zastępuje  spółgłoska  ł.  Ostatnia  ta  za- 
miana jest  właściwością  nietyjko  nowszej ,  ale  i  starój  pol- 
szczyzny. (Porów.  Linde,  t.  2  i  3).  Forma  miętki  powstała, 
zdaje  się,  pod  wpływem  asymilacyi  do  giętki;  do  niój  zaś 
upodabnia  lud  sandomiórski  i  wyraz  letki,  mówiąc:  lentki^ 
lętki  (Kolb.  I,  262). 

Odwrotnie:  spółgłoska  t  w  gwarze  zakopańskiój  bywa 
zamieniana  na  ^  w  wyrazach:  kwardy,  krzeźucy  (ogólnopols. 
twardy,  trzeźwy).  Wyrazy  te  wraz  z  pochodnymi  ze  spółgłoską 
k  znane  są  i  w  gwarze  szczawnickiej,  w  mazurskiej  i  innych. 
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Oprócz  tych  dwu,  wyraz  czerstwy  mieszkańcy  Woli  pod  War- 
szawą wymawiają  ccrkwy ;  znaczenie  jego :  rzeźwy,  krzepki. 
W  polszczyźnie  wieku  XIV,  XV,  a  niekiedy  nawet  XVI 
i  XVngo,  w  wyrazach  pochodnych,  utworzonych  z  tegoż  pier- 
wiastka, co  i  przymiotnik  twardy ,  stsł.  twrsdi,  (jak:  twier- 
dzić, twiśrdza  itp.)  dźwięk  ł  spotykamy  często  zmiękczony 
na  6  *) ;  w  wieku  jednak  XVtym  przejawia  się  już,  a  w  XVI 
stanowczy  następuje  powrót  do  pierwotnego  dźwięku  twar- 
dego t  *).  Dźwięk  ten  w  ogólnopolskim  do  dziś  istnieje  wy- 
łącznie, dyjalektycznie  zaś,  oprócz  dźwięku  h  w  powyżej 
wskazanych  wyrazach,  istnieje  i  zmiękczone  ć,  poćwirdzać, 
ćwirdza. 

Wypadnięcie  ł  w  wyrazie  pastcisko  (znane  w  staropol- 
skim np.  w  wyrazie  rozpusny,  Petrycy  Polit.  Arystot.  a.  176, 
lub  w  nowszćj  polszcz  w  rosnę,  odpowiednim  stpols.  rostę), 
wartko,  warcćj  [ter&z  warcój  pójdą].  Wypadnięcie  ł  na  końcu 
słowa  jest  i  jednoczesna  zamiana  spółgłoski  s  nn,  $  wskutek 
następującej  dźwięcznój  i,  d,  //,  np.  borówek  jez  bez  miary; 
a  nawet  w  tymże  słowie  jest  obie  bezdźwięczne  st  ulegają 
zmianie  na  odpowiednie  dźwięczne  isd  przed  dźwięczną,  np. 
tam  jezd  dóm  nicskońoony.  W  tójże  formie  jest  obie  ostatnie 


^)  W  rękop.:  „Porządek  prawa  bartnego"  Skrodzkieoo  1616  r. 
czytamy:  z  cwierdsi  puszczony,  str.  15,  do  czwierdzi  17 
i  Ib,  z  Gwierdzi  wypuszczona  19  itd.  Potym  gi  poćwier- 
dził.  Opeó  1522,  22  v. 

*)  W  Psał.  flor.  szczwerdzonti  b<!»dz  r^ka  twoia  88,  14;  w  ps. 
puław,  stwyrdzy  szye  st.  354,  we  flor:  czywerdzi)  88,  39, 
w  puł.  czwyerdzo  st.  359;  we  flor.  sczwirdzc)  31,  10,  puł. 
ztwyrdzę  st.  120;  we  flor.  nechaycze  zaczwerdzacz  sercza 
wasza  94,  8.  w  puł.  nyezaczwyrdzaycze  szyercz  st.  378,  itd. 
W  modlit  Wacława:  chwalcye  gi  w  czwirdzi  moci  iego 
Ps.  142  r.  Na  szczególną  uwagę  zasługuje  forma  potcs- 
wyrdzy,  wydrukowana  tak  na  końca  książeczki  z  wieku 
XVIgo  yjParvus  Catechismus  Mały  Catecliismas  dla  po- 
spolitycłi  plebanów  y  kasnodzyeyow".  Inne  przykłady  z  dru- 
ków patrz  u  Lindego. 
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spółgłoski  st  często  nie  wymawiają  się  wcale^  podobnie  jak 
w  innycli  gwarach  ludowych,  np.  chto  je  niecierpliwy,  to  se 
i  przeklina;  woda  wsyćka  takA  je;  ón  je  podeżrany  itp. 

Wypada  d  przed  t  w  imiesłowie  czyn.  czasu  prze- 
szłego od  tematów  słownych  z  ostatnią  spółgłoską  d,  np.  że- 
bym seł  do  tego  pana;  poseł  na  kośbę.  Zwykle  jednak 
w  tymże  imiesłowie  rodź.  męsk.  wypada  po  spółgłoskach 
sufiks  t:  wesed  (wyszedł),  nased,  jad,  spadeś,  wegniót  do 
reśty,  powiós,  przyniós,  przylś^,  zawar,  umar,  zdar,  pozosta- 
wiając przed  r  samogłoskę  a  otwartą.  Właściwość  ta  jest 
w  mowie  ludowój  powszechną,  nie  obca  tóż  była  i  staropol- 
szczyżnie :  Gdy  przyssed  do  rzćki  Jordana ;  Opeć.  1522,  24  r., 
possed  ku  ziemi  żydowskiey,  Opeć.  19  r. 

Wjrpada  pospolicie  w  przed  s  w  wyrazie  pićrsy  i  imio- 
nach przymiotnych  utworzonych  od  tematów  imiennych:  za 
pomocą  przyrostka  ski :  kruposki,  krakoski,  liptoski,  zydoski. 

Zaznaczymy  tu  także  miękczenie  spółgłosek  &,  w  w  paru 
wyrazach,  które  w  ogólnopolskim  zmiękczenia  tego  nie  mają; 
mianowicie  wybiornie  (wybornie)  i  świebodnie  (swobodnie). 
Wyraz  wybiornie  z  miękim  Y>  winien  swój  byt  asymilacyi 
morfologicznćj  do  form:  biorę,  wybiorę  itp.;  świehoduy  świe- 
bodnie.... znane  są  w  staropolskim:  Jeronym  Yiyetor  y^  przed- 
mowie do  Rozmów  Salomona  z  marchołtem  1521  r.  pisze: 
„zięt  (zjęty)  śwyebodnoscyą  żiemye  tey  polskiey  znjtmieni- 
tey  itd.",  u  Stryjkowsk.  mamy  świebody]  podobnie  u  Pe- 
tiycego  w  Polit.  Arystot  r.  1604,  s.  349,  u  Kochanows. 
w  Zgodzie,  24;  w  Wielkopolsce  jest  tćż  miasto  Swiebodzyn. 

Wypadnięcie  spółgłoski^',  pozostałćj  z  \J'~ jid  w  ogólno- 
polskim w  słowach:  pójdę,  pójdziemy,  przyjdę,  znajdę  itp. 
jest  właściwością  gwary  zakopańskićj  i  wszystkich  ludowych; 
słyszymy  tedy  formy:  pójdę,  pójdziemy,  psydziemy,  pódż; 
pętali  sie  cy  nie  pódą  do  Stasecka,  przydżcie  itp.  Zjawisko 
to  znane  i  w  staropolszczyżnie  z  rękopiśmiennych  i  druko- 
wanych ponmików  (Psałt.  Flor.  np.  ma:  podzmi,  weselmi  se 
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gospodnu  94;  1;  podzicze  a  »liszice  65^  15;  podi  y  ty 
SDimiy  Opeć.  1622,  18  v.,  podźmy  do  miisti  Op.  108  y.; 
podźmyż,  Górnic.  Dworz.  1639,  b,  v.;  przydżćie,  KochaDOWski, 
Psałt.  1679,  ps.  34,  26,  przyda  Odpr.  posł.  468  z  r.  1686, 
Fraszki  1612,  20,  i  w.  in.). 

Spółgłoski  h ,  Inb  j  wymawiają  górale  zakopańscy  na 
początku  wyrazów  przyswojonych,  zaczynających  się  od  sa- 
mogłoski a :  np.  zyd  ma  w  harędzie,  hanicka  (aneczka,  anna), 
przywieźli  jantałek  piwa;  jadamek,  jagna,  jędmś,  itp. 

Właściwości  morfologiczne. 

Deklinacyja.  Dopełniacz  licz.  pojed.  rzeczowników 
męskich  z  tematem  pićrwotnym  na  a,  zachowuje  niekiedy 
dawniejszą  końcówkę  a,,  w  tych  razach,  gdzie  w  dzisiejszyin 
ogólnopolskim  mamy  u:  ogroda,  łasa,  śnićga  nióma. 

Celownik  ma  niekiedy  u  (w  a-temat.),  gdzie  w  ogól- 
nopols.  otoi :  tak  sie  idzie  ku  Zawrata ;  ku  wiecom,  ku  obiadu. 

Wołać  z  na  u,  gdzie  w  ogólnopolskim  6:  witaj  stawu 
camy! 

W  narzędniku  końcówka  ogólpols.  em  rzeczowników 
męskich  i  nijakich  (z  tematem  piórwot  a  i  ja)  w  gwarze 
zakopańskiój  zwokalizowała  się  w  nosówkę  § :  pod  Zawratę, 
s  ty„  panę,  obuchę,  ze  zógarę,  za  ślakę,  krokę,  paskę,^  spodkę, 
pod  smrekę,  Roj  beł  pod  Benedekę ;  dpimy  tą  rządeckę ;  kóń 
zacą'  zadkę  fikać;  pod  Kościelce,  olłodził  z  jedny„  miemeę, 
głosę,  kawa  z  młókę,  śklanka  z  winę,  z  masłę,  posed  s  pań- 
stwę  itp. 

Miejscownik  na  S  mają  nietylko  z  tematem  pi^rwot^ 
o,  ja,  ale  także :  dom,  spn,  piórwotme  ^-tematowe ;  przy  jĄ 
domie,  przy  synie. 

Znaczenie  miejscownika  mi^  także  formy :  dófn4i  i  eMu^ 
używane  zamiast:  w  domu,  na  dół,  dołem;  np.  bez  M&gorę 
lepić  jić,  potom  dołu ;  dołu  posed ;  ostał  sie  dóma»  Obie  te 
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formy  znane  w  tym  znaczeniu  w  języka  starosłow.,  w  cze- 
skim i  słoweńskim;  doma  w  staropolskim  i  innych  słowiań- 
skiclL 

W  liczbie  mnogićj  mianownik  rzeczowników  z  tema- 
tem pićrwotnym  na  a  rzadko  bardzo  zjawia  się  z  końcówką 
sobie  właściwą  i  (wilcy) ;  zwykłą  jest  tu  końcówka  y  wła- 
ściwa piórwotnie  biernikowi  1.  mn.  (języki  (y),  ślady).  Od 
rzeczownika  oreei  w  mianown.  obok  oriy^  słyszymy  formę 
argly  (dwa  orzły  nad  Gr&natem)^  powstałą  pod  wpływem 
mianow.  liczby  pojedyńezój;  dopełniacz  zaś  i  dalsze  przy- 
padki mą|ą  r;  orłów  itd. 

W  dopełniaczu  zakończenie  ów,  właściwe  rzeczo- 
wnikom z  tematem  pićrwot.  na  u  (synów,  domów,  wirchów), 
słniy  także  i  a-tematom:  lasów,  gadów,  pagórków  itp.  Za- 
kończenia to  słyszymy  również  we  formach  irałóWf  roków, 
obcyeb  ogólaopols.  językowi;  np.  było  dwnk  bratów,  przy- 
eynia  jó  roków  (przydaje  jój  lat),  chłopak  słuzeł  u  Stasecka 
p4re  roków.  Mówiący  objaśnił  przytym:  „mówime  i  lat,  ale 
oęśeićj  roków  postaroświecku^.  Zwykle  tóż:  będę  słuzćć 
siedem  rocków  itp. 

Biernik  i  mianownik  1.  mn.  niekiedy  zamiast  zakoń- 
ezenia  y,  właściwego  ogólnopolskiemu,  ma  zamieniającą  je 
samogłoskę  e :  anglik  kupił  se  dwa  p$e  góralskie. 

Karzędnik  rzeczowników  t-tematowy cb  ma  właściwą 
końcówkę  mi :  ludźmi ;  ^'o-tematowe  używają  się  w  dwojakiej 
formie :  pastórzami  i  pastćrzmi ,  koń  tylko  końmi ;  inne  jak 
w  (>gó]nopol6kim. 

W  miejscowniku  L  mn.  końcówka  acAma  d  poehy- 
łone  i  często  brzmieniem  swoim  nie  różni  się  od  zakończenia 
ochj  właściwego  w  staropolszczyżnie  tematom  miękkim,  a  przez 
a^ymilacyją  i  innym  (krajoch,  konioch,  uczynkoch);  góral 
tedy  mówi:  po  tech  gł&zach,  w  sałasach,  w  stawś^h  itp. 
Często  znowu  zamiast  eh  końcowego  słyszymy  k,  np.  przy 
pastórzak,  przy  stawak  (porów,  przy  właściwoś.  fonetyez.)* 
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Rzeczowniki  zeń>kie  z  tematem  pići  wotnym  d  mają 
w  mianowniku  1.  pojed.  a  otwarte:  zona,  dziewucha,  góra, 
śklanka;  podobnie  i  ja  tematowe.  Z  pomiędzy  tych  ostatnich 
ziemia  używa  się  i  we  formie  ziem:  az  sie  ziem  strzęsła; 
toż  samo  w  bierniku  w  wyrażeniu  po  pod  ziem :  przechodzone 
popod  ziem. 

W  dopełniaczu  1.  p.  zachowała  się  końcówka  e,  od- 
powiednia starosłow.  a,  nie  tylko  w  rzeczownikach  z  tematem 
pierwotnym  na  ja,  ale  przez  asymilacyją  i  w  rzeczownikach 
żeńskich  a-tematowych  i  innych ;  np.  rękaw  od  kosiule,  od  tć 
tumie,  nie  tracić  paśnie,  widać  ze  Świnice ;  strzelali  z  fuzyje, 
zielonćj  lelije;  idą  do  grotę,  trza  wodę  mało  pić,  rzucił  do 
wodę;  nie  zaznałeś  ojca,  nie  zazn4s  macierze.  Właściwość 
ta  wspólna  jest  innym  także  gwarom  ludowym  polskim.  Po- 
siadała ją  również  i  polszczyzna  aż  do  wieku  XVn,  dopóki 
formy  dopełniacza  rzeczowników  żeńskich  a-tematowych  i  4- 
tematowych,  tj.  z  końcówkami  y,  e,  nie  otrzymały  ostatecznćj 
nad  pozostałymi  przewagi. 

Biernik  rzeczowników  żeńs.  a-tematowych  ma  zakoń- 
czenie ę :  óna  m^  córkę,  wezmę  ciupagę,  poseł  na  kośbę  itp. ; 
często  jednak  zamiast  nosowego  ę  słyszymy  e  czyste,  jak 
pospolicie  w  wielu  gwarach  polskich,  jako  tćż  i  w  języku 
potocznym  warstw  ukształceńszych  (na  górę,  przez  ulice,  na 
rękę  itd.).  Niektóre  z  rzeczowników  żeńskich  z  tematem  pićr- 
wotnym  na  ja  zachowały  w  mowie  górali  dawną  końcówkę 
biernika  ą:  przyseł  na  wiecerzą,  wewióz  na  rolą;  podobnie 
jak  i  asymilowane  do  nich  na  yjd,  ijd  rzeczowniki  przyswo- 
jone: baliją,  porcyją,  komedyją  itp. 

Narzędnik  rzeczown.  żeńskich  tak  a-tematowych  jak 
ja-  i  i-tem.  zachował  końcówkę  nosową  ą:  przed  tą  wielgą 
górą,  za  Magorską  Kopą,  ze  skórą;  prócz  tego  niekiedy  po 
samogłosce  ą  w  gwarze  zakopańskićj  slyrhać  jeszcze  wyra- 
źny pogłos  wargowo-uosowy  m :  iuuą  drógąm,  z  całą  torbąm, 
z  sickirąm  itp.  Tę  ostatnią   właściwość  posiada  także  mowa 
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Ślązaków,  Sandomierzan ,  i  in.  (Porówn.  Studyja  śląskie  L. 
MAiiiNOWSKiEGO,  str.  48  i  in.). 

W  miejscowniku  rzeczow.  żeńskich  a-tematowych 
słyszymy  niekiedy  formy  staropolskie,  jak:  przy  ienie  (ogól- 
polsk.  dzisiejsze:  żonie,  obok  wiara  wierze),  nieasymilowane 
jeszcze  w  pićrwszćj  zgłosce  (że)  do  form  pozostałych  przy- 
padków :  żona,  żony,  żonę  itd. ;  podobnie :  po  siestrze  itp. 

W  mianownika  licz.  mnogiój  rzeczowniki  żeńskie 
a-tematoT^e  mają  końcówkę  y  (rzeki,  góry,  żony),  /a-tema- 
towe  końcówkę  e  (owce,  dusze),  jak  w  ogólnopolskim.  Po 
dobnie  tóż  żeńskie  z  piórwotnym  tematem  na  i,  jak:  nić, 
kość,  przepaść,  mają  z  ogólnopolskim  w  mianowniku  /,  nie 
zaś  Cj  jak  w  innych  gwarach  (koście),  tudzież  u  Polaków 
w  prowincyjaćh  litewskich:  przepaście,  złościę.  Formy  te  na 
i  u  górali  nie  uległy  jeszcze  sile  asymilacyi  do  Ja-temato- 
wych,  jak  się  to  stało  z  innymi,  np.  nocy  i  noce,  wsi  i  wsie. 

W  dopełniaczu  1.  m.  niektóre  rzecz,  żeńskie  a-  i  ja- 
tematowe^  pod  wpływem  asymilacyi  do  męskich,  mają  zakoń- 
czenie ów :  muchów,  ćmów,  myszów,  podobnie  jak  i  w  wielu 
innych  gwarach  ludu  wiejskiego  i  miejskiego.  Rzeczownik 
pcha  (pchła)  w  mowie  górali  zakof  ańskich  ma  formę  płech 
(stsł.  btBha):  bardzochmy  tu  płech  nabrali. 

Liczba  podwójna  w  szczupłym  bardzo  zakresie  po- 
została w  mowie  górali  zakopańskich.  Oprócz  szczątków  uży- 
wanych do  dziś  w  ogólnopolskim  języku,  jak :  ocy,  usy,  ręce 
w  mian.,  biern.  i  wołaczu;  ocu,  usu,  paru,  ręku  w  dopeł- 
niaczu i  miejscow.,  i  ocyma,  usyma,  rękoma  w  narzędniku 
(tylko)  [w  celowniku  są  formy  liczby  mnog.J,  rzadko  dają 
się  słyszćć  takie,  jak:  dwie  krowie,  obu  byku  1.  t.  p. 

Zaimki  osobowe  jd^  ty  mają  w  mianowniku  licz.  mn., 
obok  my,  wy ,  często  używane  formy  me,  ice^  podobnie  jak 
w  mowie  kaszubskićj.  Do|)ełniacz  i  bier.  1.  m.  nas,  uds  z  wy- 
raźnym d  pochylonym. 
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W  deklinacji  zaimka  ji^  ja,  je  zasiugają  na  nwag^c 
formy  jcy  ji  i  ńe,  ńi  dopełniacza,  celownika  i  miejscow.  1.  poj. 
rodź.  żeńskiego,  używane  często  obok  ogólnopolskich  jij,  niej] 
np.  on  sie  do  ńe  obzewa;  popić  te  wody,  co  sie  z  ńe  jeść 
kce ;  teraz  widać  Magorską  kopę,  owce  na  ńt  jest;  przycynia 
je  roków  itp.  Biernik  liczby  mnog.  ma  formy:  ńich^  ńć,  je\ 
w  rodź.  nijakim  biernik  równy  mianownikowi  je,  ńc,  co 
w  innych  gwarach  nie  zawsze  ma  miejsce,  góral  mówi:  orły 
sie  na  ńe  (jagnięta)  rzucają. 

Zaimek  ten,  ta,  to  często  w  rodź.  męskim  ma  formę  tę : 
pies  tę  nic  nie  robi;  łamtę  pdn  na  Świnicy  beł,  bez  Zawrat 
sie  wrócił.  W  dopełniaczu,  celowniku  i  miejsc,  liczby  pojed. 
rodzaju  żeńsk.  słyszymy  formy:  te  lub  te,  ty,  zamiast  ogól- 
nopolskićj  ^4^';.np.  od  tć  tumie;  s  tamtć  strony;  s  tć  doliny; 
na  ty  skale,  co  to  prost  takń  końcyst&.  Forma  te  w  dopeł- 
niaczu znana  jest  w  staropolszczyżnie.  Patrz  Hanusza  Mate- 
ryjały.  I,  8  i  37.  Narzędnik  rodź.  męzk.  i  nij.  ma  formę  tym, 
a  obok  tego:  ty^  lub  t§i  we^odzi  się  tym  żlebem,  za  tę  brze- 
^ę  s  ty„  panę.  Miejscownik  posiada  też  same  formy  co  i  na- 
rzędnik na  r.  męs.  i  nij.,  a  prócz  tego  formę  z  końcówką  em, 
właściwą  staropolszczyżnie  wieku  XIV  i  XVgo:  potym  i  po- 
tom. Dopełniacz  i  miejscownik  liczby  mnogićj  prawie  stale 
ma  formę  tech,  odpowiednio  ogólnopolsk.  tych:  do  tech  gór, 
po  tech  głaz^h,  w  tech  worck^ch  itp. 

Forma  biernika  zaimka  zwrotnego  się  często  bardzo 
wymawiana  jest  bez  dźwięku  nosowego:  śe;  właściwość  ta 
wspólna  jest  wszystkim  w  ogóle  gwarom  ludowym  i  mowie 
potocznćj  warstw  ukształceńszy eh.  Forma  śg  jako  enklityka 
ściśle  związana  z  wyrazem  poprzedzającym,  do  którego  się 
odnosi,  oddawna  w  języku  bez  brzmienia  nosowego  była 
w  użyciu.  Wyraźne  dowody  zacićrania  się  nosowości  g  w  t6j 
formie  mamy  już  w  polszezyżnie  wieku  XIV  i  XVgo,  gdzie 
rękopisy  posiadają  w  tym  razie  najczęścićj  samo  e  (rado- 
wacz  se,  powysszylo  śzye,  obroczyly  sze,  wyesszyelicz  szie. 
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pocz<>l  gesm  sie);  druki  staranne  XVTgo  wieku  (sye,  sie, 
obok  8ic)  są  świadectwem  nie  małćj  wartości,  na  potwier- 
dzenie, że  stan  taki  trwał  i  w  dalszym   ciągu  życia  języka. 

W  celowniku  zamiast  ogólnopolskiej  formy  sobie  naj- 
częściej używają  górale  formy  enklitycznój  se:  anglik  kupił 
se  dwa  pse  góralskie ;  niech  ón  se  trochę  nogi  przydre ;  wo- 
dził se  konicki  pojić.  W  tym  samym  znaczeniu  forma  se 
znana  jest  i  w  innych  gwarach  ludowych. 

Deklinacyja  przymiotników.  Mianownik  1.  poj. 
rodź.  żeńsk.  deklinacyi  okróślnój  przymiotników  ma  końcówkę 
d  pochylone,  powstałe  ze  ściągnięcia  aja :  wesok4  góra,  przy- 
kra droga ^  woda  głęboki  itp.  Dopełniacz  rodź.  żeń.  1.  poj. 
oprócz  na  ój  często  kończy  się  na  e,  lub  y^i:  s  kośoieliskowó 
gromady;  z  miemiecki  mowy;  z  niżni  strony;  jak  jus  od  Ba- 
bie góry  jest  cysto,  to  desc  nie  psydzie  tak  nagle.  Narzę- 
dnik  rodź.  męskiego  i  nijak,  obok  zakończenia  ym^  iw,  ma 
także  yc  =  y«  lub  ic  =  »„  zbliżone  do  ę:  wolnyc  krokię, 
baranic  głosę,  za  każdym  rażę.  Miejscownik  r.  męs.  i  nijak, 
ma  często  formę  z  pićrwotnym  zakończeniem  etn,  jak  w  sta- 
ropokzczyżnie  wieku  XIV  i  ^V;  prócz  tego  częstsze  są  for- 
my na  ym  lub  y^  te,  powstałe  przez  asymilacyją  do  form  na- 
rzędnika:  psy  Camy„  stawie  będzie  cas,  psy  sóstye  rejimę- 
cie,  w  gęstym  lesie,  w  starem  serdaku.  W  narzędniku  liczby 
mnogiój  obok  zakończenia  ymi,  imi,  częścićj  nierównie  sły- 
szymy enii  na  wszystkie  3  rodzaje:  za  temi  białemi  nir- 
ehami,  z  wesołemi  góralami. 

Liczebniki.  W  deklinacyi  liczebnika  dwa,  oha  formy 
dopełnia^^za  są:  dwu,  dv^uk  lub  dwok:  dwa  bracia,  dwuk 
bratów. 

Liczebnik  cztery  przez  górali  zakopańskich  używany 
jest  we  formach  ótyre  lub  śtyre. 

Liczebniki  pięć,  seśó,  siedeniy..  dziesięć  itd.  mają  dekli- 
nacyja staropolską,  jako  rzeczowniki  żeńskie  z  tematem  piór- 
wotnym  na  i ;  a  więc :  d.  pięci ,  c.  pięci,  b.  pięć ;  n.  pięcia^ 
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m.  pięci,  np.  od  pięci  stawów,  od  dziewięci  owiec,  było 
dziewicci  bratów. 

Konjugacyja.  Formy  konjugacyjne  słowa  w  gwarze 
zakopańsltićj  przedstawiają  osobliwości  ogólnopolslcićj  mowie 
nieznane,  a  utworzone  pod  wpływem  siły  bezwiednego  upo- 
dabniania jednyełi  form  do  drugich.  I  tak :  spółgłoska  nosowa 
m  1-ój  osoby  cz.  teraz.,  właściwa  w  ogólnopolskim  języku 
pićrwotnie  tylko  słowom:  dam,  wićm,  j6m,  jesm  (jestem), 
a  przeniesiona  potym  wskutek  asymilacyi  i  do  słów,  które 
temat  czasu  terażn.  miały  na  je,  jo,  jak:  znam  (znaję),  ko- 
cham,  działam...,  w  gwarze  zakopańskiój  spotyka  się  i  w  za- 
kończeniu em  1-ćj  os.  czasu  teraz,  innycłi  także  słów,  które 
w  ogólnopols.  języku  mają  na  tym  miejscu  ę ;  jak :  jk  śpiem, 
widzem,  łiodzem...  *)  (og.pol.  śpię,  widzę,  chodzę...),  np.  dosyć 
ja  widzem,  ja  w  sianie  śpiem,  nie  hodzem,  jk  mogem  (mogę) 
to  zrobić,  ja  kcem  (chcę) ;  j4  tam  nie  pójdem,  gdzie  nie  wićm, 
siedzem  ja,  j4  se  pijem,  jk  se  prze*'odzem,  ja  jidem,  nie  be- 
dem  (będę)  przepełniał,  jjJi  zedrem,  prosem  (proszę)  siadać, 
jk  strzelem,  ja  musiem  (muszę);  wolem  ci  ji  wolem  w  lesie 
syski  zbićrać  j^ko  sie  Janicku  s  tobą  poniewićrać.  We  formie 
musiem  zam.  muszę  (góralskie  musę)  mamy  jeszcze  przykład 
innćj  asymilacyi:  z  form  dalszych  osób  tego  słowa  (musisz, 
musi,  musimy...)  przeniesiono  miękkie  ś  i  do  osoby  l-6j :  mu- 
sem. Podobnie  formy  "ozedrę  i  "ozedrą  wpłynęły  na  utwo- 
rzenie się  formy  "ozedresz. 

Osobliwością  jest  tćż  zjawisko  wprost  przeciwne,  pole- 
gające na  upodobnieniu  form  1-ćj  osoby  z  końcówką  ogólnie- 
polską  cm  lub  am  do  form  z  końcówką  § ;  słyszymy  np. :  co 
j4  powie  (upodob.  do  mówię),  jk  pilna  zairzymę  (upodob.  do 
wezmę,  wyjmę,  przyjmę)  itp. 


*)  Formy  l-6j  osoby  na  em  powstały  pod  wpływem  narzecza 
słowackiego,  gdzie  końcówka  ta  jest  zwykłą:  nesem,  ba- 
dem;  berem. 


/ 


193 

Obok  dość  częstych  form  1-ój  osoby  z  wyraźną  koń- 
cówką Cy  Zgodnie  z  ogóLpols.  ę^  słyszćć  się  dają  niekiedy 
i  takie,  w  których  końcówka  ta  utraciła  swą  nosowo6ć;  i  wy- 
mawiana jest  jako  e  czyste,  np.  ja  zrobię,  pojadę,  przyde  itp. 
Właściwość  ta  wspólna  jest  i  innym  gwarom  ludowym  polskim. 

W  tematach  słownych  na  a,  równych  tematowi  trybu 
bezokolicznego,  formy  1-ćj  os.  1.  poj.  mają  końcówkę  dm  z  d 
pochylonym:  woł&m,  słuh^m,  gr&m,  czyt&m,  zamykAm,  ko- 
li&m;  podobnie  m&m,  d&m,  przed&m. 

Końcówka  my  w  i-ćj  os.  licz.  mn.,  wskutek  charakte- 
rystycznćj  n  górali  dążności  zamieniania  samogłoski  y  na  6, 
zastępąje  się  zakończeniem  me:  palime,  siedzime,  me  mówi- 
me,  pod  Zawratę  pocekame,  potćm  sie  spóżnieme,  mjune 
casn  bez  dwa  dni  itp. 

W  3-ćj  osobie  1.  mn.  zgodnie  z  ogólnopolskim  końcówka 
ą  najczęścićj  jest  wymawiana.  Zdarza  się  jednak  słyszćć  formy, 
w  których  samogłoska  końcowa  ą  zamknięta  jest  jeszcze 
nosowym  pogłosem  m :  nie  bierą"*,  nieb  śpią",  kupią'"  itp. 

Od  słów  drzió^  przeć  w  3-ćj  os.  1.  mn.  słyszymy  formy 
draj(i^  prają  i  preją  (w  znacz,  pcłiają,  spieszą),  przez  upo- 
dobnienie do  form  dają,  znają,  stają. 

Od  słowa  pisać  3-ą  os.  1.  m.  tworzą  od  tematu  trybu 
bezokolicznego  pisar,  nie  zaś  od  tem.  pis-jo,  jak  w  ogólno- 
polskim; góral  tedy  mówi:  o  jus  pisają  (zam.  piszą):  nie** 
tego  nie  pisają,  co  jk  powie. 

Formy  liczby  podwójnćj  w  konjugacyi  rzadko  sły- 
szćć się  dają  w  gwarze  zakopańskićj ;  dla  1-ćj  osoby  istnieją 
fonny  z  końcówkami  wa  lub  ma.  Końcówka  ma  powstała  ze 
zmieszania  dwu:  końcówki  my  licz.  mnog.  i  końcówki  wa 
liczby  podwójnćj.  Dla  2-ćj  ła:  pódziewa,  przydżta;  zebyśta 
wiedzieli;  napijma  sie  wódki,  bo  cas  jus  jes  krótki  itp. 
Formy  te  używają  się  tćż  zamiast  form  liczby  mnogićj. 

Słowo  być  w  mowie  górali  zakopańskich  przedstawia 
w  swćj  konjngacyi  kilka  form  osobliwych.  Naprzód  tryb  bez- 

vrjdx.  filolog  T.  X.  25 
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okoliczny)  wskatek  eaznaczorój  poprzednio  dążMśoi  ogóltićj,  ma 
formę  beć;  n|).  tak  beć  nie  może.  Owo  e  utrzymnje  się  równiei 
i  we  formach  utworzonych  z  tegoż  pićrwiaj^tka  bp  {be\  a  więc : 
w  imiesł.  czyn.  cz.  przeszłego:  beł,  beła^  b^o  '),  beli^  beły 
i  bełe;  w  imiesł.  zaprze,  bewsy  (bywszy)  i  w  tofoWaoh  po- 
chodnych: bewać;  bewujemy. 

Czas  teraźniejszy  od  pierwiastka  jes  ma  formy>  jak 
w  ogóLpol.:  jestem^  jesteś ,  jest  itd.;  w  S^  os.  nąjcBfśdiej 
używają  formy  je ;  we  formach  zwykłych  obu  liczb  sp^głoski 
bezdźwięczne  st  samieniają  się  niekiedy  na  dKwiędBi^  ed: 
jezdem;  jezdeń,...  {tsm  jeffd  ddm  nieskoóoony) ;  w  3-ój  os. 
1.  m.  obok  są  mówią  takie  sóm. 

Formy  od  pierwiastka  b§d  w  mowie  zakop&ńśkiej  za- 
chowują lub  utrącają  nosowość  samogłoski^  są  one  niKitępująeer 

1.  pojed.:  I -os.  będę,  bedę^  bede,  bed^n; 

2.  będziesy  bt^zies) 

3.  będzie^  będzie; 
1.  podw.ł  2.  bedzietair. 

1.  mn.:      1.  bigdziemyi  będziem,  bedcuemy,  bedzidm; 

2.  będziecie,  będziecie] 

3.  będą,  bed%  bed4m. 

CźHd  p^zi^szły.  Od  stówa  być  przechowały  sif  zmo- 
wie górali  zakopaiMddi  fesztki  $u)Tystu  w  1-^'  twi  i.  ęą^ 
i  mn.  we  fbrmadi  bptih,  bychmy ;  forma  by  w  34j  os.  i  pCgi. 
jest  znana  i  w  ogólnopolskim;  np.  muśiałbyclt  sie  wraoiót 
bobychmy  hs^  prześli,  oheiełibyołmiy  spocnąć  Ib^lię;  ubli- 
żyłaby sobie  na  ^idi^e^a. 

Chal^kteTysQrc£ńd  k^ńcówM  óh,  chmy  to^  ^ofeasn  4ih 
stały  si^  drogą  ńsymila<$yi  morfdI(^cm^  i  di9  foite  tsz^Lsn 
przeszłego  złażonych)  na  tniojsoe  m,  ^f>  takich  Jak:  widćm* 


')  Wła6orwośi6  ta  iyjsUkt^o^H  anana  Jest  i  w  storopolszcasy-^ 
żnie  we  wsi^tkich  wiekach  począwszy  od  XIV.  Zazna- 
czono Vyż6j  przy  wykazie  Wladciwoóći  fońetycżnytjb,  pod 
i^amogłosttą  i. 
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łem,  przjBełem,  bodziliśmy;  wskutek  czego  powsti^  formy 
IW81I  pn^sńego  %  końcówkami  aorystyoznymi :  widziałech, 
pnysełeohy  hodziliehmy  itp.  '). 

Spółgłoskę  zaś  c&  w  tych  formacłi  w  gwarze  zakopań- 
skiój  zamienia  często  spółgłoska  k,  dając  przez  to  początek 
nowym  formom  czasu  przea:degOy  jak;  widziałek,  zrobiłek, 
nie  mógek;  nalazek,  przysełek  itp.  Końcówka  ta  -ek,  podo- 
biAe  jak  -ayt,  przyczepia  się  nie  tylko  do  imiesłowu  na  ł^ 
ak  do  każdego  innego  wyrazu  w  zdaniu,  np.  jesce  j&k  nie 
«djsid  (^j«^ii....)y  dąłabyk  ci  syrka  owcego,  bywałek  nieraz, 
miałbyk,  'ozweseliłbyk  sie,  nie  samek  się  żenił,  Indzie  mię 
żenili.  Właściwość  tę  posiada  również  mowa  górali  szcza- 
wnifdach. 

W^  formach  czajBU  przeszłego  iprzysełem,  przysełeś), 
doioiiyeh  z  imiąełowu  aa  ł  i  zakończeń  osobowych  (od  jeśm, 
jeś,  jeśmy,  jeście),  nie  zuwsze  lud  a;akopański  uwydatnia 
końcói^  osobowe  m  (ch^  k)^  i^  śmy  {ckmjf\  ście]  często 
używa  samego  tylko  imiesłowu  bez  owych  zakończeń,  do- 
dając natomiast  wyraźne  znamię  osoby  w  postaci  zaimka  oso- 
bowego jdf  f jf,  «y,  foy ;  np.  jA  prayaeł,  jA  do  wojny  jeftł  (je- 
chał), zarA  jA  poznała,  ty  przyed  jiną  drógąm;  zebrali  me 
«ie  na  Wesoką,  ale  przysed  desc  i  my  sie  wraoili ;  pośli  my 
aa  Krzywań,  BjMrowadziłiby  my  do  Zakopanego,  lasy  nase 
my  odkupili  od  Homulaeów  itp.  W  im  sposób,  obcy  ogól- 
nemu językowi  polskiemu,  wyrażać  aię  zwykł  i  lud  wielu 
innych  okoUe  Bokki  ^. 


')  Takie  formy  czasu  przeszłego  istnieją  i  w  gwarach  śląskich: 
w  opolskie  (patrz  Oppdn.  mundart  L.  Malinowskiego 
§.  112),  w  gwarze  rybnickfój,  pszczyAskiój ,  oieszyńskiój 
i  in.  Gdybydh  jk  był  swojskim  synera.  Kiejchmy  się  łączyli, 
obaehmy  płakali.  Jakech  do  was  chodzował,  dawałech  itd. 
Roger  Pieśni  Indu  w  Gór.  Szląski,  str.  258  n.  528; 
s.  202  n.  415;  s.  259  n.  533;  s.  202  n.  415,  s.  95  n.  65... 

')  Ze  znakomitych  pisarzów  naszych  dos^ć  częste  używał  tego 
rodzaju  wyanżeń  Ztoil  Khaaiński.   Ote  kUka  z   licznych 


1 


196 

Tym  sposobem  w  mowie  górali  zakopańskich ,  oprócz 
resztek  aorystu  istnieją  4  odmienne  formy  czasa  przeszłego, 
odpowiadające  ogólnopolskiemu  złożonemu  z  imiesłowu  na  t 
i  końcówek  osobowych. 

Urabianie  tematów. 

Tematy  rzeczownikowe.  Gwara  zakopańska  obfi- 
tuje w  rzeczowniki  zdrobniałe ;  szezególniój  widoczne  to  w  pie- 
śniach.  Tcmaly  rzeczowników  zdrobniałych  tworzą  się  za  po- 
mocą  sufiksów  pojedynczych  i  złożonych.  Sufiksy  eky  ik 
(stsł.  iki,  bkx;  bki,  iki)  tworzą  rzeczowniki  zdrobniałe  r.  męs. : 
owiesek,  lasek,  listek,  bucek  (buk),  rocek,  mfesiącek,  janośik, 
pałaśik.  Suf.  złożone:  aceh  (og.pol.  aóek),  ecek  (o.p.  ećek), 
icek  (o.p.  ićek)  stsł.  aćbk'B,  ićbki,  bćbki:  wojacek;  wianecek, 
rocecek  [dwa  roceckij,  Stasecek,  ptasecek,  zbójecek;  janicek, 
kotlicek,  wirsycek  (wiórzchołek) ,  paholicek,  hodnicek.  Suf. 
asek  (og.pol.  aśek):  wilcasek,  mój  wilcasku. 

Sufiksy  ia,  ecka,  icka  (og.pol.  ećka,  ićka)  tworzą  rze- 
czowniki zdrob.  rodź.  żeńs.  odróbka  (przysł.  odróbkę),  wo- 
jenka, kostka,  nocka,  dzićwecka,  samecka,  capecka,  sieki- 
recka,  frajerecka,  rącecka,  trocinecka  (trocha,  troszka),  mu- 
zycka;  koza  kozicka,  turnia  tumicka,  duda  dudzicka,  woda 
wodzicka,  ciemnica  ciemnicka,  itp. 

Sufiksy  koy  ecko,  tworzą  rzeczow.  zdrobniałe  r.  nijak«: 
żytko,  licko,  latko,  siodełko,  okienecko,  slonecko. 


przykładów :  Na  ich  stopach  kładł  ja  skronie  i  podrywał 
ku  nim  dłonie.  Poez.  1863,  III,  94.  I  odczłowieczon  ja 
spadł  tak  głęboko,  III,  168.  By  ty  znikła,  (y  zbawczyni, 
m,  27.  My  jSikniGlly  choć  umarli,  III,  31.  My  u  źródła 
życie  pili  m,  110. 

Wy  życia  mego  mi  wzięli  ostatki, 

—  Ach !  czy  ja  ojca,  albo  właanój  matki 

Nie  zamordował  gdzie,  kiedy,  przed  laty,  III,  179 — 80  itp. 
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Sufiksy  uś,  uśa  tworzą  zdrobniałe :  kabuś^  waloś,  kaspruś, 
matusia,  jagasia,  mamsia. 

Safiks  ina  tworzy  rzeczowniki  bądź  nieznane  w  ogólno- 
polskim, bądź  tćż  z  odmiennym  znaczeniem :  dziedzina  (wie6), 
gadzina  (drób),  żłabina  (wklęsłość  na  wiórzchn  góry),  iywina 
(bydło  rogate). 

Snfiks  ima  tworzy  rzeczownik  równizna,  og.pols.  ró- 
wnina :  będziemy  sie  dr&pać  równizną.  Obok  tego  z  snfiksem 
ina:  równina:  to  sóm  równiny,  takie  paswiska. 

Kodzaj  rzeczowników.  Niektóre  rzeczowniki  z  te- 
matem piórwotnym  a  są  w  gwarze  zakopańskiój  rodzajn  żeń- 
skiego, w  ogólnopolskim  zaś  języka  r.  męskiego:  ta  cubaj 
og.pol.  ten  czub:  ta  cuba  to  Kościelec  (obok  ten  cnbek  r. 
męsk.:  jak  ten  cnbek  lasu  widzą);  weroba  og.pol.  wyrób: 
nasa  nie  taka  jez  weroba;  saga  og.pol.  sąg,  sążeń:  dwie 
sagi  drzewa  8  róńskich. 

Tematy  przymiotnikowe.  Sufiks  ofrb  od  tematów 
msczownikowych  tworzy  przymiotniki  dzierżawcze:  ataśków, 
jaśków,  stasecków,  sobków  (Sobków  staw),  wieprzków 
(Wieprzków  źlebek  psy  Gąsienicach).  W  przymiotnikach  rodź. 
żeńskiego  utworzonych  zapomocą  sufiksu  oi;a,  końcowe  d 
jest  pochylone,  gdyż  owa  powstało  ze  ściągnięcia  owa  +  ja: 
kondratowi  (kopa,  tj.  góra,  czub),  bucynowi  (turnia),  kasprowi, 
goryckowi,  miętusowi  (skała)  itd.,  oprócz  królowa. 

Safiks  m  tworzy  od  tematów  rzeczownikowych  przy- 
miotniki nimy  i  uiźni,  og.pols.  niski,  niższy,  i  wyśni  lub 
tcyśniy  og.pols.  wysoki,  wyższy,  np.  niżnia  królowa,  wyźnia 
królowa  (nazwy  gór);  niżnia  i  wyżnia  Szczawnica. 

Sufiks  isH  tworzy  przymiotniki:  końcysty  (kończaty, 
ostro  zakończony),  kumasisty  (z  dużymi  rogami). 

Sufiks  iH  tworzy  przymiotnik  osobity  (osobny,  oddzielny). 

Sufiksy  Jtrb^  m  itd.  tworzą  przymiotniki  formy  nieo- 
króślnój   po  części  jak  w  ogólnopolskim:  dalek,  dopełniacz 
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z  daleka,  z  wysoka,  dawien,  z  dawna,  zwolna,  z  węgierska, 
godzien,  winien,  pełen  itp.;  po  góralsku ,  po  staroświeokn, 
potrzeźwn,  pomi^,  pomalaćku  itp.  miejscowniki  na  U]  przez 
asymilaejją  zaś  do  nieb:  p6ewojimii  (po-swojimn),  podawn«- 
nni  i^« 

Stopniowanie  przymiotników  i  przydówkdw. 

Safiks  ogólnopolski  sny  przy  tworzeniu  form  stc^nia 
wyisze^o  przymiotników  ma  w  gwarze  zakopańskićj  brzmie- 
nie sy:  starsy,  cięssy  (cięiszy),  nissy  (niższy),  krótsy,  pi- 
kniejsy,  a  takie :  drogsy  (fonet  droksy)  og.poL  drożsa^,  dlugsjf 
(fonet  dłoksy)  og.poL  dłuższy.  We  formach  żeńskich  koń^- 
oowe  d  jest  pochylone :  krótsi  droga,  bo  sie  idzie  tam  spodkęj 
pikniejs&  pogoda;  lepsi  weciecka  itp. 

W  przysłówkach  stopień  wyższy  ma  safiks  e  otwarte 
Inb  ścieśnione,  także  <^',  w  którym  poehylone  i  często  w  wy- 
mawianiu nie  różni  się  od  i  (y) ;  np.  powyse  *)  kościoła,  wyse 
od  Zawratu ;  my  teriz  tuta  jest  wyse  jak  Giewont ;  zęby  piti 
wiece,  toby  sie  powracali  hęń;  sować  (schować)  hlób  będzie 
lekcój,  warcój  pójdą,  ter&z  bariój  (Tiorśł^  widać,  tego  roku 
będzie  lepi  jak  łoni,  sło  sie  ńwiebodnićj,  tam  je  percićj  (stro- 
mićj,  przykrzćj). 

W  stopnia  najwyższym  tak  w  przymiotnikach  jak  w  przy- 
słówkach dodaje  się  do  stopnia  równego  pnefiks  nd  (z  k  po- 
chylonym) zamiast  ogólnopolskiego  nąj;  np.  nipikniejsy,  nkr 
nisse  przecięcie ;  zacął  bitkę  n&pierwćj ;  aby  zaść  jak  nir 
prędzć;  a  owsa  n&więey  ^zywame  (używamy)  itp. 


')  Formy  nowopohkie:  toyzejf  wyisey  zam.  staropolskich 
wyeszćj  lub  wyszćj  i  wysszy  powstały  przez  upodobnienie 
do  form:  niżćj,  niższy;  bUżćj,  bliższy. 
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Tematy  liczebników. 

Od  liczebnika  dwa  lud  aakc^ański  tworzy  liczebnik 
główny  dwanaście  i  porządkowy  dwmasły^  og.pol.  dwunasty. 

Liczebnik  ogólnopolski  dwieście  ma  w  tćj  gwarze  formę 
ikoiesŁa  (np.  na  dwiesta  kroków).  Ta  część  draga  ścUj  będąca 
nuanownikiem  liczby  podwójnćj  od  sto^  zastąpiona  została 
przez  formę  liczby  mnogićj  sta  (dwie-sta).  Forma  ta  powstEda 
pod  wpływem  asymilacyi  do  form  trzysta,  cztćrysta. 

Przy  liczenia  na  dziesiątki  i  jedności  górale  kładą  na 
pićrwszym  miejsca  jednostki,  a  na  drugim  dziesiątki  ze  spój- 
nikiem i  lub  bes  niego,  np.  śtyre  i  trzydzieści.  Jasiek  ile 
ma  lat?  będzie  s  pięć  ze  dwadzieścia  łat;  jeden  się  w  trzech 
lut  dwudziestu  żeni  itp. 

Przy  rachubie  pićniężnó}  obdc  selaiych  części  guldena 
czyH  centów,  jest  w  użyciu  u  górali  zakopańskioh  i  szezar 
wnickich,  a  zapewne  i  wszędzie  w  Oalicyi,  BÓstka  (szóstka), 
mająoft  wartośó  10  centów^  Podług  dawnego  podziału  gul- 
dena na  60  krajcarów,  szóstka  znaczyła  szóstą  częśó  guldena; 
didś  %naczy  104ą.  Na  sżóstid  łicsą  do  dwu  guidenów,  np. 
12  sóstek^l  guld.  20  centów.  Dziesięć  szóstek  stanowią 
gnldetia,  który  w  bileeie  bankowym  nazywa  faid  papirkiem 
(^tyry  papirki=^4  guideny);  piątką  nazywają  bilet  pięcio- 
guldenowy,  dziesiątką  detesi^oguldeoowy. 

tematy  słów. 

Niektóre  tematy  słów  częstotliwych  w  gwarze  zako- 
pańskiój  zacłK)wały  w  trybie  bezokolieznym  dawniejszy  sufiks 
<nta  (u  +  a),  odpowiedni  ogólnopolskienm  w  tych  słowach 
yiCHi:  zapiflowaó,  popłakować,  obiecować,  laeować,  spasować. 
Prteft  asymilacyją  do  form  podobnych  tworzą  takie  temat 
Cfeasu  teraźniejszego  słowa:  bewać;  uważać  (bewu-^  uwazu-);. 
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np.  syćkiego  nie  trza  zapisować , .  co  j&  powie ;  co  amić  po- 
między skały  łazować;  żyda  obiecowali  zabić;  my  tam  psy 
stawie  spowali  (sypiali);  powyse  kościoła  bewujemy  (bywa- 
my); my  tak  uwaznjem;  ja  sobie  nwazuję  itp. 

Słowa  z  tematem  trybu  bezokol.  na  -i  w  mowie  zakop, 
często  mają  ten  temat  na  -e,  i  w  trybie  bezokolicz.  zjawia 
się  eć  zamiast  og.pols.  ić:  męcćć,  kalecćć;  wełozćć,  hwalóć> 
bacćć;  dręcóć,  np.  lepi  powoli  jak  potom  zaś  męcćć  sie,  nie 
mog  sie  nahwalćć^  itp. 

Od  pićrwiastka  sied  (w  słowie  ogól.polskim  sieść,  oraz 
późniejszym  siąść,  z  sięści)  w  gwarze  zakopańskićj  powsze- 
chnie używana  jest  forma  siednąć,  powstała  na  wzór  słów 
urabiających  temat  trybu  bezokolicznego  od  piórwiastka  przez 
dodanie  sufiksu  ną,  np.  odpocynek  maty  zrobić,  chto  słaby 
usiednąć;  w  cieniu  siednąć,  nogi  weprostować;  niech  siedną; 
podobnie :  przycupnąć,  śrajbnąć  (zapisać).  Pod  wpływem  słów 
tćjże  kategoryi  powstała  forma  spocnąó,  odpowiednia  ogólno- 
polskićj  spocząć,  V~"ćfcn« 

Imiesłów  czasu  teraz,  odpowiedni  ogólnopols.  formie  na 
ąc  (starosłow.  r.  żeńs.  ąiti,  ^ti)  ma  w  gwarze  zakopańskićj 
sufiks  gcy :  pomalućku  odpocywajęcy,  co  robięcy,  nic  nie  mó- 
więcy  itp.* 

Imiesłów  czasu  przeszłego  czynny  na  h,  ła,  ło,  w  ro- 
dzaju męskim  traci  sufiks  i  w  słowach,  których  tematy  za- 
kończone są  na  spółgłoskę :  rzek,  zewlók,  przystrzyg,  posed, 
przyniós,  nalaz,  jh  nased  (§ed  +  ł),  cy  będzies  j&d,  ón  juz 
zjjid;  potłuk  go  obuchę  od  ciupagi;  ogromny  śnićg  przesed; 
kuć  trzeba  konia,  boby  se  zdar  nogi  po  kolana;  zęby  sie 
chto  potłuk  abo  sp&d,  jesce  sie  to  nie  stało.  Niekiedy  tćż 
w  imiesłowie  od  tematu  i  ^~  ścd  sufiks  i  w  wymawianiu  po- 
zostaje, a  spółgłoska  d  znika  przed  nim :  Wala  poseł  za  ślakę ; 
jakiś  duk  (duch)  przyseł  do  niego ;  powiedzieli  mi,  żebym  seł 
do  tego  pana,  co  w  tele  (w  tyle),  przysełem.  W  rodzaju  żeńs. 
i  nij.  1.  poj.  oraz  we  wszystkich  rodzajach  1.  m.  stale,  jak 
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w  ogólnopolskim,  niywąją  się  formy  skrócone:  sia,  stoy  śliy 
sty  (szła,  szło,  szli,  szły):  óna  podesła  pod  s&m  wirk;  sło 
sie  świebodniój,  ze  sie  pićniądze  nasły,  itp. 

Imiesłów  ez.  przeszł.  na  Hj  ła,  io  od  tematów  trybu 
bezokolieznego  na  -ną  (ciągnął,  dźwignął),  tudzież  od  tema- 
tów na  spółgłoski  nosowe  min  (wziął,  zacął,  V~  jim,  ćbn)  ma 
zakończenie  on,  ena,  eno  lub  ąn^  ęna,  §no:  drygnął  lub  dry- 
gnon,  zacon,  rozpiena,  zawzion,  zawzienibyśmy  (zabralibyśmy), 
jesceśmy  nie  minęni,  juz  go  ujęni,  wepócęni  (wypoczęli)  itp. 
(Patrz  samogł.  nosowe). 

Imiesłów  czyn.  czasu  zaprzeszłego  od  tematów  spółgło- 
skowycłi  tworzy  się  zapomocą  sufiksu  sy  (og.pol.  sey):  to 
rzeksy,  wymogsy,  przysiadsy,  zanióssy,  wyjadsy ;  od  tematów 
samogłoskowych  zapomocą  sufiksu  w-sy  (w-szy):  napiwsy, 
nabrawsy,  kupiwsy,  napłakawsy  sie,  posłucbawsy. 

Imiesłów  czasu  przeszłego  bierny  na  ły  iny  y^  gwarze 
zakopańskićj  tworzą  słowa  nieprzechodne  pod  wpływem  takich- 
2e  imiesłowów  od  słów  czynno-przechodnych ;  np.  umarty, 
zgnity,  "ozleziony,  upadniony,  obrośniony  (na  podobieństwo: 
rozdarty,  znaleziony  itp.) ;  a  także  ogrzaty  (og.pols.  ogrzany) : 
ogrzate  ma  ręce;  owce  "ozlózione  po  górach. 

Przysłówki. 

1.  Przysłówki  będące  pewną  formą  skłonnikową  rze- 
czowników; a  mianowicie: 

a)  Powstałe  z  biernika  1.  pojed.  rzeczowników:  przód, 
rftz,  zar&z,  ter&z,  tera,  wcora,  kawałek,  trochę  lub  trochę, 
trocineckę,  odróbkę,  pogodę  itp.  było  rde  dwuk  bratów ;  łerde 
barziój  Ciorśtjm  widać;  nie  dam  tera  mikomu  wina,  pókićj 
chto  nie  osłabnie;  łerde  sie  obeźreć  gdzie  my  byli;  wcora 
j«ł  (jecliał);  gdzie  my  wcora  przerodzili;  weżremy  jino  *a- 
wałeky  jak  Giewont  wygląda ;   spocnąć  trochę,  trochę  zelżeć 
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(zwolnić  chodu),  bo  sa  wartko;  niech  se  trochę  nogi  przydre 
(Jasiek);  to  h&ń  jest  Giorńtyn,  jak  pogodę^  to  go  uwidzę. 

b)  Powstałe  z  narzędnika  licz.  pojed.:  spodkę  (spo- 
dem, n  spodu),  ślakę  (szlakiem),  duchem,  duskiem,  rządeckę, 
całkię"",  rażę,  gwałtem,  casę  itp.  ópimy  tu  rzęieckę\  krótsi 
droga,  bo  sie  jidzie  tam  spod3cę\  całkię**  widok  będzie;  me 
mówime  eaXkę  p6swojimn ;  byłby  poleci&ł  raeę^  n&pi6rw6j ;  on 
kce  gwałtem  winę  na  nas  wewalić ;  zatańoiue  n&m  ta  casę  ilpw 

c)  Z  miejscownika  1.  pojed.:  lecie,  zimie;  wtde 
(w  tyle,  z  tyłu,  jak  w  mowie  Kaszubów) :  powiedzieli  mi^  xe- 
bym  seł  do  tego  pana,  co  wiele ;  eimie  i  ledę  serdaki  nosime. 

d)  Za  formy  dopełniacza  uważać  należy  jNrzyBłówki: 
doma,  doiu,  ioni  (czes.  loni,  lAni,  łuź.  loni ;  np.  nie  ostali  sie 
domu]  dołu  posed;  bez  M&gorę  lepićj  jińć,  potćm  dotu\  tcigo 
roku  będzie  lepi  jak  łoni. 

e)  W  przysłówkowym  znaczeniu  używane  są  takte  rze- 
czowniki: moc  i  siłay  odpowiednio  ogólnopolBkim :  oukóstwo^ 
wiele,  np.  wino  jidzie  bez  moc  wód,  to  musi  być  oknseoną^ 
sUa  za  wase  kirpee?  kosodrzewiny  barzo  itioe,  itp. 

2.  Przysłówki  powstałe  z  przymiotników  formfjai^ 
okrćślnćj;  a  m. 

a)  z  biernika  r.  nijak,  zakończone  na  o:  pilno  (ogól- 
nopols.  prędko),  płeiko  (płytko),^  zawartko,  nieskoro  (późno), 
mało  (ledwie),  nacco,  późno,  tęgo  (prędko),  niedużo,  barzo 
pośrednio  (pośrodku),  ofiwoi  (^^obićra  dowieka^),  prosto  lub 
prost,  cysto,  itp. :  widzieli  sie  niesh^o.?  matę  go  uwąć.  (ledwie 
go  pozoać) ;  nie  ^traśnie  t^o  jidzie  Seąp&ii ;  m^  i9Qgę  pUno 
zbaeyć  (prędko  sdbie  przypogmióó);  zielony  Staw — pośrednimi 
bar  go  wegodny;  harzoby  lic  sevdak  Ha^tolił;  Babieirwty  ko*- 
sodrzewi^y,  jest  jój  barzo  npiee;  «a.  ty  skaj/e,,  ca  pfost  iBkJk 
końcysti :  jak  jus  od  Babica  góry  jes  ^  cysto,  ter  dese^  im  pą;^ 
dzie  tak  nagle^ 

b)  powst^e  z  form  miejseawnika,  zakończone  na 
^  lub  u:  ślecnie  (ślicznie),   straśnie  (bardzo),  prawie  (zupeł- 
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nie,  odpowiednio,  cidkiem),  bezpiecniO;  wybiomie,  świebodnie, 
zweklOy  dobze ;  pomaln^n,  postarońwieckU;  pogóralekn,  wkraju, 
(na  bnegn)  itp.:  gaos  "ozlega  sie  ślecnie]  nie  straśnie  tęgo 
jidzie  Scep&n;  buciki  m4m  prame  do  tych  skał;  zima  na 
nogi  prawie  do  wetrzemania :  do  Ceskiego  toby  było  wyhior- 
me  iić ;  sło  sie  iwiebodnUj  (porówn.  świebodność  w  Marchołcie, 
u  Stbtjk^  Petryc);  piersy  dzień,  jak  eweUe^  męcy  sie; 
dabae  sie  ta  ksyki;  chodzić  pamalućkuy  odpocywajęcy;  mó- 
wimy i  lat,  ale  cęścićj  roków,  posłaroswiecku'^  pogórdlsku 
stery  tyźnie,  a  nie  tygodnie ;  czy  w  stawach  głęboko  ?  to  kraju 
płetko. 

Tn  takie  zaznaczyć  należy  formy  przysłówków  w  sto- 
pnia wyższym,  utworzone  od  tematów  imiennych:  od  tem. 
wys  stop.  wyższy;  toffse,  obok:  wezój  (og.pols.  wyżćj);  od 
tem.  barz  (stsł.  brbzi^)  bałój  i  barźąj ;  od  tem.  lep  (stsł.  lSp:B), 
leptóf  i  lepi]  od  tem«  mfij  więcy  stop.  wyż.  toięcś  lab  toigcej 
(rtsŁ  wędte),  od  tem.  leg^  przysł.  lekko,  letko,  stop.  wyż. 
lekcefi  od  tem.  rzeczown.  perć  (zaułek,  strome  przejście) 
stop.  wyż.  perciąj  (stromej,  przykrzój) ;  np.  wyse  do  Zawratu 
binrzo  przykii  droga;  my  ter&z  tuta  jest  wyse  jak  Giewont; 
pawyse  kościoła  bewujemy ;  węzćj  na  tym  zakręcie ;  nogi  bafef 
bolą  sgAry,  bo  pre  do  paley  (przypićra,  ciśnie);  będziemy 
bariej  spiesyć;  lepi  powoli  jak  potćm  zaś  męcćć  sie;  zęby 
pili  wiece  wina,  toby  się  powracali  hęń;  a  owsa  ndwięcęj 
zaiqrwame;  scrwać  (sckować)  hlćb,  będzie  lekcej]  tam  jes 
percie. 

Ogólnopołski  pn^słówek  czami  wnet  w  ustach  górali 
zakopańskich  ma  brzmienie  Ane^,  hned,  hnedziusiei^y  czes. 
bned,  łuż.  hned,  hnyd:  np.  będzie  obiad  hned;  pół  śklanki 
łmed  wepiją  (w  staropol.  znana  jest  forma  chnet,  Kochan 
Monom.  77).  Przysłówek  miejsca  pręćz  ze  znaczeniem  daleko, 
ma  brzmienie  prec^  obok  og.pol.  precz  (stsł.  proc,  czes.  preć, 
pryć,  łuż.  preć  (prejć),  słoweft.  proc  i  poreć,  lit.  pfić,  aprić) 
np.  zob&cył  ze  my  nie  prec ;  zar&  za  tą  kopą  juz  nie  precz. 
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Do  przysłówka  gihie  dodawane  okróńlniki  nieoznaczone 
bądź  i  kolwiek  w  ogólnopols.  języka  stoją  po  przysłówku, 
ij.  mówimy:  gdziebądż;  w  gwarze  zakopańskićj  przeciwnie: 
hądg  zajmuje  piórwsze  miejsce :  bądźgdzie :  np.  odpocąć,  bądź- 
gdzie  siednąć. 

Podobnie  przy  zaimku  łahi  okróślający  go  bliżój  zaimek 
sam  kładziemy  na  miejscu  drugim :  takisam ;  góral  zakopański 
wymawia  te  wyrazy  w  porządku  odwrotnym:  z  niźni  strony 
jest  sama  taka  osobitjt  kopa. 

3.  Przysłówki  utworzone  z  tematów  zaimkowych 
jij  H,  A:a  i  in.  za  pomocą  różnych  sufiksów:  jeno^  jino^  jaey^) 
ze  znaczeniem  tylko :  jój  hłop  mb  juhasi,  jeno  poseł  na  kośbę; 
nie  hciał  harbaty,  jino  wina ;  jino  tak  kołese  z  boku  na  bok; 
żebym  jino  miał;  m&m  troje  jacy  bedła;  nićma  co  widzieć 
jacy  tę  grotę. 

jako  w  połączeniu  z  ano^  abo :  ano  jako  (a  jakże),  abo 
jako  (i  jak  jeszcze)  np.  cy  bedzies  jad  ?  —  ano  jako.  Cy  ta 
krowa  bodzie?  abo  jako. 

nijakućko  =  mjak,  wcale  nie:  nijakućko  nie  umió  gJUiać. 

jin§dy=^ iim^  drogą:  pódzies  jinędy,  jest  tam  baran 
na  łące. 

£t6= kiedy:  kie  zaś  jak  hłodne  miesce,  to  bieda  ł)ez 
kozucIi&. 

nJA;«;  =  nigdzie:  tu  nikej  sie  nie  posili. 

pokiójy  |7oA:i«!a= pokąd,  dopokąd:  nie  dam  ter&  nikomu, 
pokiój  chto  nie  osłabnie. 

Af6/o=ile:  kielo  jest  gruntu,  (znany  w  staropols.  np. 
Opeć.  70,b  1522). 


')  Użycie  tego  przysłówka  spotyka  się  w  XVI  w  Powieści 
o  Urbanie  (przy  Agendzie  z  r.  1514):  A  zadny  gyemu 
natho  nycz  nyeodpowyedzyal  yaczy  gyeden  z  duchownych 
Caplan  thegosch  papyeza:  str.  1. 
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Kel^= kilka:  przy  jćj  domie  jest  kieU:o  hłopaków 
w  Btaropols.  Psał.  flor.  73,  4;  77,  3,  Ps.  pnł.  119,  84,  s.  488, 
puł:  78,  3,  st  306  itd.). 

iiWa = kilka,  kilkoro :  jesce  ma  kiela  gości  ić  pod  Zawrat 

pocemu  =  dla  czego :  a  pocemn  sie  nazywa  Earcyma 
(ta  polana). 

iati  =  dokąd:  panowie  kan  idą?  do  Morskiego  Ok&? 

t(Łin  jak  w  ogóLpols. :  Roj  beł  pod  Sądową ,  tam  beło 
ciepła! 

^=tyle:  ta  tele  drzewa,  a  oni  we  wsi  biedzą;  ón 
mi  tele  pićniędzy;  tele  casn. 

telOf  ielko=^ tyle j  tylko:  zęby  go  telo  przykrzesał;  telko 
beł  ksiądz  Sutor. 

fo{2y  =  wtedy:  wepije  góral  raz  kielisek,  a  ón  (zyd) 
dwa  razy  śrajbnie,  a  potym  licy:  tedy  eś  go  wepił,....  tedy, 
tedy  i  tedy.... 

tu  haw = tu  właśnie :  nie  naśli  hustki,  ja  nased  ta  haw. 

potłm,  pot§j  potym:  potom  sie  spóźnime;  a  potę  nocą 
wracać  bez  las;  daj  (dmachaj),  będzies  potom  zaś  jad;  lepi 
powoli  jak  potom  męcóć  sie. 

tuta^  tutaj,  /ti/acA=tataj:  my  ter&z  tata  jest  wyse  jak 
Giewont;  ale  zaś  tata  mamy  dobrze. 

hań,  hąńf  hęń,  A^=tam,  ot,  oto:  Siodło  bań  jest  przy 
pastćrzak;  to  bań  jest  Ciorśtyn,  tam  bań  nie  można  węść; 
ta  Babi&  góra  hąń,  co  widać;  za  tę  brzeskie  bań  tędy  jak 
te  ścieżki. 

hanj  ażywa  się  jako  przysłówek  twierdzący  w  znacze- 
nia tak;  podobnie  i  no;  obok  tego  no  jest  i  przysłówkiem 
nalegania:  pócekajcie  no! 

Spójniki. 

Ogólnopolski  spójnik  ie  w  astacb  górali  zakopańskicb 
brzmi  ze:  nie  można  doświadcyć  (dowićść),  zem  co  pedzi&ł 
(pomedział) ;  ta  mowa  miemiecka  jest  taka,  ze  sie  zapomina, 
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jak  sie  nie  m^wi.  Baty  0(^  mi  zedrzaly  (zdarły)  skórę;  nie  m4s 
takiej  prsepaóci,  ed^y  sie  w  głowie  skręoiło ;  żebym  ino  mi&Ł 

ajSf  aee  og.pols.  ai,  aie :  będzie  pogoda  taka,  ze  az  psy 
będą  ziaji^ ;  to  aze  6mierdzi. 

&a=leezy  ale^  tylko,  obok  aUi  nie  powió  Gierlach,  ha 
Giewoń. 

0ai;  ale  tfas=9le  jednak:  zaś  pódziemy  npłazem;  ale 
BOŚ  tuta  mamy  dobrze;  trzeba  iść  pod  górę  kawałe^  i  tai 
na  dół.  Często  eaś  znaczy :  znown,  potym,  jak  w  staropoldum. 

«łoro= kiedy,  skoro:  skoro  tam  mój  ooieo  pse^^od^ał, 
to  i  ja  kcem. 

hicy  ii9=:: kiedy,  gdy:  hiej  }k  doła  jadę  (kiedy  nadół 
schodzę,  zjeżdżam). 

^(y=  jakby,  żeby:  kiedy  dem  go  podknrzy,  to  hieby 
śklankę  kawy  wepił ;  ki^y  sie  nie  stoltf  we  wodę  (stoczył). 

oy=czy:  pętali  sie,  cy  nie  pódą  do  Stasecka;  cy  j4 
jem  cy  nie  jem,  to  nacco  nie  rad  śpiem. 

alhoy..  Mo :  wrazi  sie  dibo  do  powroza,  aXbo  we  worek. 

Aoć= chociaż,  choć:  hoó  do  Śmeksn,  to  my  jest  gotowL 

Cząstkę  hy^  oznaczającą  warunek,  wymawiają  gteale 
he :  jak  he  chcieli,  to  &«  me  dały ;  ta  he  nas  nikt  nie  znalaz ; 
trza  wodę  mało  pić,  bo  he  sie  w  stawie  znizeło. 

Bardzo  często  w  mowie  górali  zakopańskich  ażywana 
jest  partykała  enklityczna:  ta  w  znaczenia  ogólnopolskich: 
oty  oto  lab  też:  Zatańcaje  n&m  ta  casę;  jak  się  ta  zeńdziemy; 
przewodnik  się  ta  obzierać  (oglądać  się)  nie  dał. 

Frzylmki. 

hee  w  znacz,  przez:  mamę  cas  bez  dwa  dni;  bez  dwa 
lata  byłem  na  Miemcak ;  hee  Zawrat ;  hee  Magorę ;  nocą  wra- 
cać he»  las;  idzie  sie  hez  Jascórówkę. 

psy  obok  prey :  Wieprzków  żlebek  psy  Gąsienicach ;  psy 
Camym  Stawie  będzie  cas ;  Roj  wesłozeł  trzy  lata  przy  wojsku. 

ponad:  ponad  Waksmudzką  jest  dobre  ścieżki. 
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popod:  przechodzone  popod  ziem;  weź  tam  popod  ucho 
nwiąz. 

po0a:  poza  Kościelce. 

o=>za:  o  śtyry  tyźnie  =  za  4  tygodnie. 

j^a^^  przez,  podczas:  pogoda,  jakeśmy  mieli  jera  te  dwa  dni. 

wedle = obok:  Garny  Staw  seroki  głęboki,  %Dedle  ciebie 
stoi  Kościelec  wesoki. 

poprseciw:  zar&z  poprzeciw  jego  dómn. 

m^o^priseA;^  wpoprzek:  stanęni  rzędę  naposprzek  drogi. 

SUadnia. 

W  budowie  zdania  w  gwarze  zakopańskićj  dosyć  często 
słyszćć  można  niezgodność  orzeczenia  jest  z  podmiotem  w 
liczbie;  mianowicie  przy  podmiocie  w  liczbie  mnogićj  orze- 
eaenie  to  kładzie  się  w  liczbie  pojedynczej;  np.  ta  je  s^^ody 
(ta  są  sekody);  ponad  Waksmundzką  (doliną)  jest  dobre 
śdezki;  jes  (^=je8t)  tam  lepsi  chłopcy;  sukał  piniędzy,  ze 
tam  jest  (są) ;  hoć  do  Śmeksu,  to  my  jest  gotowi ;  my  ter&z 
tuta  jest  wyse  jak  Giewont;  owce  na  ńi  jest  (na  nićj,  t|.  na 
górze) ;  w  lesie  lisy  jest  itp. 

Przeciwnie  przy  niektórych  rzeczownikach,  jak:  pdny 
jKmi,  ksiądgf  użytych  jako  podmioty  w  liczbie  pojedynczćj, 
eraeczenie  kładzie  się  w  liczbie  mnogićj.  Podmiot  pan  lub 
pani  w  zdaniu  może  nawet  nie  być  wyrażonym.  Mają  pan 
apetyt?  —  ja  jus  syt,  ale  ze  p&n  dają,  dziękuję;  poziomek 
nie  knpią?  —  ksiądz  tu  przerodzą;  jak  ten  cubek  lasu,  wi- 
dzą? itp. 

W  składni  r z ą d u  godzien  zaznaczenia  biernik  wy- 
rażający cgosy.  znany  także  i  w  ogólnopolskim  języku,  w  pe- 
wnych  jednak  wyiażeniach  właściwy  tylko  gwarze  zakopań- 
skió} ;  i^.  chodzime  cały  daim ;  wiecór  przydzieme ;  jak  po- 
goi$j  to  go  (Ćorśtyn)  uwidzę  (t|.  w  czas  pogodny,  podczas 
JW«ly), 
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Na  pytanie  jah  długo ,  dla  wyrażenia  przeciąga  czasn, 
w  którym  czynność  pewna  się  odbywa,  w  ogólnopolskim  uży- 
wamy tóż  przyimka  przez  z  biernikiem  (przez  tydzień,  przez 
lato,...) ;  w  gwarze  zakopańskiój  zwyczajny  jest  w  tym  razie 
przyimek  ea  z  biernikiem;  np.  pogoda,  jakeśmy  mieli  za  te 
dni;  za  pięć  latek  nosił  pikę. 

Na  pytanie  jak  długo  połym,  od  chwili  obecnćj,  w  ogól- 
nopolskim Uadzie  się  przyimek  za  z  biernikiem  (za  rok,  za 
godzinę,...) ;  w  gwarze  zakopańskićj  rolę  tę  pełni  przyimek  o 
z  biernikiem;  np.  o  śtyre  tyżnie  =  za  cztćry  tygodnie. 

Dopełniacz  czasu  na  zapytanie  jak  dawno  przed- 
fym,  lub  kiedy?  Na  podobieństwo  ogólnopolskich  wyrażeń: 
jednego  roku,  przeszłego  roku,  zaprzeszłego  roku  itp.  góral 
zakopański  używa  także  dopełniacza  i  w  wyrażeniu  trzeciego 
roku  w  znaczenia  ogólnopolskiego:  przed  dwoma  laty  albo 
dwa  lata  temu;  np.  tseciego  roku  chodziłem  s  fy„  panę  na 
Wesoką  =  przed  3-ma  laty  chodziłem  z  tym  panem  na  Wy- 
soką (górę). 

Podobnie  mówią:  jednego  casu  na  podobieństwo  ogól- 
nopolskich: jednego  razu,  pewnego  razu  1.  t.  p.,  np.  brali 
granit  jednego  casu. 

Przy  oznaczaniu  ilości  zapomocą  liczebników,  złożonych 
z  dziesiątków  i  jedności,  w  mowie  zakopańskiój  jedności 
kładą  się  przed  dziesiątkami;  np.  jeden  sie  w  pięciu  lat 
dwudziestu  żeni;  będzie  s  pięć  ze  trzydzieści  lat  itp. 

Przy  słowie  służyć,  oznaczając  miejsce  na  pytanie  gdzie^ 
kładziemy  miejscownik  z  przyimkiem  w:  służyć  w  wojsku, 
w  komisyi,  w  zakładzie  itp.;  w  mowie  zakopańskiój  zwykły 
jest  w  tym  razie  miejscownik  z  przyim.  przy:  wesłuzył  trzy 
lata  przy  wojsku;  przy  piehocie,  przy  konnicy  (niem.  beim 
fussvolky  bei  der  reiłerei). 

Charakterystycznym  w  mowie  zakopańskiój  jest  użycie 
spójnika  zaś.  W  ogólnopolskim  dzisiejszym  języku  spójnik 
ten  łączy  zdania  spółrzędne  przeciwstawne  i  stoi  zwykle  na 
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2im  miejsca  w  zdania  następnym.  W  gwarze  zakopańskićj 
ażywa  się  go  również  w  zdania^  wyrażającym  myśl  przeciw- 
stawną zdania  poprzedniemu^  kładzie  się  jednak  na  miejscu 
3im,  często  nawet  obok  drugiego  spójnika  bądź  przeciwsta- 
wnego aUf  bądź  łącznego  >;  np.  lepi  (lepiój)  powoli  iść;  jak 
potćm  zaś  męcóó  sie;  dqj  (dmuchaj)  będzies  potom  zaś  jad; 
tseba  iść  pódgórę  kawślek,  i  zaś  (potym)  nadół;  —  droga  byli 
przyki&y  ale  zaś  (znowu)  tuta  mamy  dobrze  itp. 

Akcent. 

Prosta  w  ogólnopolskim  języku  zasada  wymawiania 
wyrazów  swojskich  z  akcentem  na  przedostatnićj  ich  zgłosce^ 
jakkolwiek  jest  oedią  główmy  i  gwary  zakopańskićj^  jednakże 
dwie  charakterystyczne  jćj  właściwości  stanowią  pod  tym 
względem  ważny  wyjątek^  a  mianowicie: 

1.  W  zdaniach  pytających  wyraz,  na  którym  głównie 
spoczywa  pytanie,  położony  na  końcu  zdania,  wjrmawia  góral 
zakopański  z  akcenteni  na  zgłosce  ostatnićj;  np.  panowie 
kan  idą?  do  Morskiego  Oki?  —  widzieli  sie  nie  skoro? 
słesycife  ?  (czy  słyszycie  ?) ;  —  idziecie  jesce  do  dómd  ?  macie 
mlćkó?  —  a  syra  jesce  nie  robicife?  —  sifedzieli  pod  smrekę? 
na  Kjólowfej?  (górze),  itp. 

2.  Wyrazy  trzyzgłoskowe  swojskie  mają  akcent  nie  na 
2*ój,  lecz  na  3-ćj  zgłosce  od  końca,  ile  razy  na  nich  spo- 
czywil  myśl  główna  zdania  twierdzącego;  tak  samo  rzecz 
się  ma  i  z  niektórymi  przyimkami  jednozgłoskowynd ,  które 
ze  swoim  skłonnikiem  stanowią  pod  względem  akcentu  jeden 
wyraz;  np.  siMzime  i  fajld  p&lime:  bez  M&gorę  lepi  iść; 
póckajcie-no ;  b^spiecnie  iść ;  do  pie^^oty  nićbierąm;  plkniejsy, 
w  Er&kowie,  pogoda,  n&  górę,  n&  dole,  póswojimu  (na  4-ój 
zgh  od  koń.),  albo  tćż:  siedzieli  pod  smrekę?  (gdzie:  sie- 
dzieli jest  proparoxytonon,  a  pod  smrekę,  do  którego  odnosi 
się  głównie  pytanie,  oxytonon);  itp. 

Wjds.  filolog.  T,  X.  27 
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Natomiast,  wyrazy  przyswojone  na  ija  i  jr/a,  wyma- 
wiane w  ogólnopolskim  języku  z  akcentem  na  3-ćj  od  końca 
i  z  czystym  a  końcowym  np.  kolónija,  religija,  históryja, 
pret6nsyj&...),  w  gwarze  zakopańskićj  mają  na  końca  d  ście- 
śnione i  wymawiają  się  jak  swojskie  z  akcentem  na  przed- 
ostatniej zgłosce;  np.  batallj&,  religij^^  kompanljji^  komis^'&, 
best^^  Franc;^d.  itp.  Tę  same  właściwość  posiada  mowa  ludu 
w  ogóle  (Porów.  L.  Malinows.  Oppelnsche  Mundart  §.  71, 
R.  Zawiliński  Gwara  Brzezińska  §.  19,  Mikłosić  Lautl.  str. 
536,  L.  wyd.  1879  r.). 

CłiarakterysŁyka  gwary  zakopańsMój. 

1.  Zachowanie  d  ścieśnionego  brzmieniem  zbliżonego 
do  o,  podobnie  jak  w  mowie  luda  polskiego  w  ogóle,  czego 
dzisiejszy  język  ogólnopolski  nie  posiada,  np.  prd.wda,  j4,  zo- 
b4cyć,  g&d&m,  p&n,  dóm,  woda  zimnś.,  taki,  Kacprowi,  Mię- 
tusowi, batallji,  kompaniji,  bestii  itp. 

2.  Używanie  samogł.  e  zamiast  ogól.polskicli  t,  y  tak 
w  pierwiastkach  wyrazów  jak  i  w  zakończeniach;  np.  reba, 
bedło,  bicesko,  ślecnie  (ślicznie),  gospodeni,  wepił,  słesycie, 
taki  ostre  nóz,  me  mówime  całkę  póswojimu,  nie  palime  fajki, 
na  te  (zam.  na  tój  =  na  ty),  tech  itp.  Wybitną  tę  właściwość 
ma  gwara  zakopańska  wspólną  z  gwarami  kaszubskimi. 

3.  Zastępowanie  dźwięku  czystego  e,  ć,  i  lub  y  z  na- 
stępującym nosowym  m  lub  n  na  końcu  wyrazów,  samogłoską 
nosową  ^,  te  lub  yc ;  np.  z  bedłę,  pod  smrekę,  sed  s  konie, 
obuchę,  tamte  p&n,  jęsy  (inszy),  ji  powie,  jk  nie  wię,  j&  ta 
hodziłę,  na  długie  bicesku,  psy  Carnyo  stawie  itp. 

4.  Zatracenie  częściowe  dźwięków  nosowych  ogólnopol- 
skich w  środku  niektórych  wyrazów,  jako  tóż  na  końcu 
w  pewnych  formach  deklinacyjnych  i  konjugacyjnych ;  np. 
będę,  obok  będę  i  bede,  będzie  i  będzie,  się  i  sie,  na  imię 
i  na  imię,  wzięła  i  wziena,  wzion^  wyjon  itp. 
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5.  Zastępowanie  spółgłosek  przyciskowych  6,  i,  i  i  ź 
twardymi  c,  s,  0^  czyli  tak  zwane  mazurzenie;  co  jednak; 
Bzczegdlnićj  co  do  ł,  nie  jest  u  górali  cechą  ogólną  i  stałą; 
np.  cimy,  cas,  ślecnie,  westarcy,  zedrzeły  skórę,  przysełem, 
przewodnik,  żebrak,  zyd,  zona,  zelzćć,  nie  można,  śli  na  Pe- 
sną  (Pyszną),  ciesyć  sie,  słesćć,  prosę,  dobze  sie  tu  ksykd, 
tseciego  rokn,  do  seytu  jesce  itp. 

6.  Używanie  zamiast  spółgłoski  eh,  jednego  z  trzech 
odmiennych  dźwięków,  a  mianowicie : 

a)  lekkiego,  zaledwie  słyszanego  przydecha  h  z  prze- 
dłożeniem sąsiednio]  samogłoski;  np.  o'*łodzić,  do  pie^5ty, 
przerodzą,  nie  p^aj  (pchaj),  itp. 

b)  ogóhaopolsk.  dżwiękn  gardłowego  h :  hlób  sówaj,  łiłó- 
dek,  hodzę,  nho,  eho... 

c)  dźwięku  k',  np.  dak  (dach),  duk  (duch),  przy  pastćrzak, 
psy  stawak,  było  dwak  bratów,  cebuk  do  fajki,  nie  kce,  byk 
(obok:  bych,  bym),  choćbyk  i  mi&ł,  to  ci  nie  d&m,  musiałek 
(obok:  musiałech,  musiałem),  tu  je  s^ody,  nie  mógek  ich 
wepatrzóć  itp. 

7.  Zamiana  przyimka  roe  na  "00  lub  oz  np.  ''ozlega  sie, 
"ozdzićra,  "ozłącone,  "ozgotowane,  nie  ozetnies,  5zwilzą  się  itp. 

8.  Zachowanie  resztek  formy  aorystu  na  eh  w  słowie 
bych  (oraz  w  postaci  byk),  tudzież  we  formach  analogicznie 
na  jego  podobieństwo  utworzonych;  np.  jk  widziałech  i  wi- 
działek,  przysełech  i  przysełek  itp. 

9.  Obfitość  w  mowie  rzeczowników  zdrobniałych  np. 
owiesek,  rocek,  rocecek,  dwa  rocecki,  hłopecek,  Stasecek, 
hodnicck,  kotlicek,  paholicek,  siekirka,  sikirecka,  rącecka, 
trocinecka  (troszka),  turnicka,  samecka  itp. 

10.  Tworzenie  słów  częstotliwych  na  ować:  zapisować, 
łazować,  spować,  obiecować,  powyse  kościoła  bewujemy,  my 
tak  uwaznjem,  ja  sobie  uwaznję  itp. 

11.  Używanie  formy  imiesłowój  na  ęcy:  odpocywajęcy. 
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jadęcy^  co  robicey^  nic  oie  mdwięej  itp.  (włateiwe  mowie  luda 
polskiego  w  ogóle). 

12.  Używanie  spójnika  eaś  na  3im  miejsca  w  zdania^ 
oraz  pleonastyczne  użycie  obok  niego  innego  jeszcze  spójnika 
np.  lepi  powoli,  jak  potom  zań  m^ó^  sie  (patrz  wyż.). 

13.  Akcent  na  końca  wyraża  w  pytaniach  np.  słesyci6? 
nie  robicife?  itp.,  oraz  na  3-ćj  zgłosce  od  końca  w  pewnych 
wyrazach  trzyzgłoskowyeh  np.  sifedzime  i  fajki  p&Iime,  bez 
M&gorę,  b^piecnie  itp. 


SŁOWNIK  WYRAZÓ\?Vr. 


aio= albo;  abo  jakd=^i  jak  jeszcze.  Czy  ten  wół  bo- 
dzie? —  Abo  jako. 

ano=a;  ano  jako?  a  jakże?  Czy  będzies  jad?  —  Ano 
jako? 

age,  az  (as)  =  aż. 

bdcGy  pastórz  owiec  (madżar.  hdcs)  owczarz,  przełożony 
podczas  lata  nad  juhasami,  zarazem  gospodarz  w  szałasie. 

hdcówka  osada  w  hali:  chatka  pastorska  w  górach, 
w  którćj  nocnją  pastorze,  wyrabiają  sćr  i  żętycę. 

hania  kopalnia  rady. 

banowaó  kogo  =  ni^okoić,  zaczópiaó ;  napełniać  tęsknotą. 

harzo  forma  staropols.,  dziś  bardzo:  kirpce  barzo  we- 
godne ;  stopień  wyższy :  hariej  i  fiof 4; :  nogi  baf  6j  bolą  z  góry, 
bo  pre  od  pałcy. 

hez  =  przez ,  per :  bez  Zawrat  śe  wrócił ;  wracać  bez 
las;  z  anglikę  hodził  bez  tydzień;  mamę  cas  bez  dwa  dni. 
Także  hez  w  znaczenia  dzisiejszym  w  języka  ogólnopolskim 
=^sinei  bez  kija,  bez  pićniędzy. 
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bieisHeć^hiGAą  ci^ióć:  ta  tele  di^ewa,  a  oni  ^e  wdi 
biedzą. 

hUka  bójikaL,  b^atyka:  zac^  bitkę  n&piirwćj. 

braiij  granica:  od  tój  brani. 

bugańce  kajdany:  okowali  go  w  żelazne  bngańce. 

ei^ntć^ kłamać:  Scep&n  nie  ceg&ńcie;  eegdńsłwo  oszu- 
stwo: zrobili  ceg&ństwo. 

cttnecka  kadź  do  przechowywania  Actyey. 

eerpak  kubek  drewniany  z  uchem ,  używany  przez  ju- 
hasów do  picia  żętycy. 

cesta  droga,  dcióżka  (stał.  cSsta,  ezes.  cesta). 

ehodoj  ckodm  droga,  icićżka  wydeptana :  6n  beł  na  tój 
chodzę. 

chyció  L  ^cjc=3  chwycić. 

eiemiergyea  biała  i  czarna  (verałrum  album  v.  nigrum), 
ziele  rosnące  nad  Zielonym  Stawem;  proszek  z  jćj  liścia 
drażni  sibie  skdrę;  wsypany  do  nosa  wywołuje  gwałtowne 
kichanie;  w  pewnych  okolicach  lud  zwie  to  „ciemiężycą". 

dwfagay  kq^  hiskay  na  jednym  końcu  ostro  okuty,  na 
drugim  opatrzony  rączką  w  postaci  toporka;  ozdobniejsze 
ciBpagi  nabijane  są  wzdłuż  goździkami  mosiężnymi  wraz 
z  kółeczkami  ruchomymi,  do  nich  poprzyczepianymi. 

diwoj  tęskno,  nudno,  markotno. 

cnić  się,  przykrzyć  się:  cńe  że,  cni  się  czego  =^ tęskno 
da  esego. 

cuba  czub,  szczyt:  ta  cuba  to  Kościelec. 

cudować  się,  dziwić  się:  ludże  śe  cudują,  cudowałby 
de  tós. 

cupió  siedzieć  w  kuczki,  przysiąść. 

ddgy  doliny,  ziemie  zdała  od  Tatrów  położone. 

domsgó,  dokończyć  utykania  mchem,  „dop^^ać  mehę". 

doświadcyćy  dowieść:  ńe  mozn&  doświadcyć,  zem  co  pedżał. 

drobić  nogami,  tańczyć  góralskiego;  taniec  ten  polega 
na  zręcznym  przebićraniu  nogami  czyli  drobieniu. 
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duhaó  dmuchać  (stsł.  dichi)  dąć;  wiater  zacon  dnhać. 

dyć  przecież ;  wszak :  dyć  go  znacie ;  dyćek  zalubUa 
jednćj  matki  sena^  bodajby  go  była  bystra  woda  wziena. 

deiedeina^  wieś. 

dzisitty  dzisiaj;  dziś. 

frajerka  1.  frajirJca,  frajerecka,  kochanka  (cf.  Malein). 

frąjerZy  kochanek. 

fujawica,  zamieć  ŚDićżna. 

gadzina  ptastwo  domowe,  drób:  kury,  kaczki,  gęsi. 

gadeikorzeń  ziele  na  górze  zwanćj  Kopą  (GOOCK)  uwa- 
żane za  skuteczne  przeciw  konwulsyjom. 

galety  skopki  do  dojenia  mlćka. 

gazda  gospodarz,  góral. 

gęsie,  gąsioika^  gąsiolek,  narzędzie  muzyczne. 

głosić  516= odzywać  się:  Strynicka  śe  głosi.  Cemu  śe 
nie  głosicie? 

grań  1.  grań,  krawędź,  wazki  grzbiet  skały ;  zdrob.  gra- 
nik:  owce  hęń  graniem  idą. 

grapy  grzbiety  skaliste  (tumie)  razem  ze  sobą  połączone. 

gróle  ziemniaki. 

gunia,  guńka  odzienie  wićrzchnie,  kroju  palta  lub  al- 
gierki,  z  sukna  grubego,  kolom  bmnataego  lub  białego. 
Zwykle  góral  1.  góralka  noszą  gunię  zawieszoną  na  ramio- 
nach jak  płaszcz ;  czasami  wdzićwają  na  rękawy. 

habryka  tytoń  mocny,  bardzo  nieprzyjemnego  zapachu. 

haj  lub  hanj=tsik,  o  haj  o  tak, 

hala  pastwisko  na  bokach  gór  lub  między  górami: 
„hala  je  to  wsystko,  gdzie  sie  pasie  bedło".  Halami  nazywają 
tćż  wysokie  łyse  góry,  nad  granice  lasów  wybiegające.  Gó- 
rale u  stóp  tych  hal  mieszkający  zowią  się  Podhalanami 

halny  wiatr  silny  wicher  południowy,  wiejący  z  południa 
od  hal  zwykle  jesienią,  i  sprawiający  spustoszenia  w  dobytku 
góralskim. 
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haidy  kapy  kamieni  dobyte  z  głębi  ziemi  (w  dolinie 
Eościeliskićj). 

hamry  1.  knżnice,  haty  żelazne  w  Zakopanym. 

hań  tam:  to  han  jest  Corśtyn. 

haw  właśnie;  łu  haw  ta  władnie. 

hawiargy  hamarzysko^  górnik,  robotnik  górniczy  (niem. 
Haner). 

heba  chyba. 

hned,  hnedziusieńkOj  wnet,  prędko,  prędziutko :  pół  śklanki 
bned  wepiją  (podobnie:  chnet  obok  wnet  w  staropols.). 

jacy  tylko:  m&m  troje  jacy  bedła;  ta  ńe  ma  co  wi- 
dzieć jacy  tę  grotę. 

jahaó  1.  jaaćy  jdć,  jechać. 

jagnięciniec  pastwisko  dla  jagniąt,  „gdże  wegańają  ja- 
gńęta  i  one  śe  tam  pasą^. 

jar  wiosna; 

jary  młody,  silny,  rzeżki. 

ja^ec  1.  jargec  jęczmień  jary;  jarcany  jęczmienny:  ^Ićb 
jarcany.  Jarcem  nazywają  tćź  górale  skamieliny  (numulity) 
wchodzące  w  skład  skały  wapiennćj  dolomitowćj  w  dolinie 
Eościeliskićj. 

jasion  jesion. 

jedła y  jedlica y  jedlicka j  jodła:  Na  wysokićj  jedli  gołą- 
becek  śedźał,  Jaby  će  ko*'ała,  kieby  nikt  nie  wiedział. 

jino  (obok:  jeno)  tylko:  zęby  jino  miał,  jino  kawałek. 

jinędy  jindzićj :  pódzies  jinędy. 

jiny= inny:  przeniesie  kobićty  z  inćgo  sałasu. 

juhas  pastćrz  owiec,  owczarczyk(madź.^wAa5j8:;jw&owca). 

juhasić  paść  bydło :  jćj  hłop  ńe  juhasi,  jeuo  poseł  na  kośbę. 

ka,  koj,  kany  kany  i  kandy  gdzie;  kan  dokąd:  panoviie 
kan  idą?  do  Morskiego  Oki? 

kapeCy  1.  m.  kapce  buty  z  białego  filcu,  w  niektórych 
okolicach  używane  (np.  w  Liptowie). 

kie,  kiyy  kiedy,  gdy;  kieby  gdyby. 
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kielo  1.  kiela  wiele^  stpol.  kilo  '),  Jesce  ma  kiela  gości 
iść  pod  Zawrat. 

kierdel  stado,  gromada  owiec  od  kilkadziesięcia  do  kil- 
kaset; kierdołek  stadko,  gromadka  owiec. 

kirą  polana  czyli  łąka  górska  zewsząd  lasem  otoczona: 
Miętusii  kirą,  w  dolinie  Kościeliskićj  za  Bramą. 

kirpce  trzewiki  góralskie,  składające  się  z  kawała  skóry, 
owiniętćj  około  stopy  i  rzemykami  przywiązanój. 

klog  żołądek  cielęcy,  dodawany  do  mlćka  dla  oddziele- 
nia z  niego  sćra  od  serwatki  czyli  żętycy. 

kocis  woźnica,  forman. 

kolibay  kolibka  scłironienie  pod  skałą,  pod  widbm  do- 
mem granitu,  przed  dćszczem,  burzą,  lub  w  czasie  nocy. 

koAcysły  -=.  kończaty,  ostro  zakończony :  Na  ty  skale,  co 
to  prost  4ak&  końcyst^ 

kopa  góra  =  widać   Magorską  kopę;  Kopa  królowój  itp. 

kopertać  się  kręcić  się,  pluskać  się:  reby  sie  kopertały. 

kosodrzewj  kosodrzewina  1.  kosodrzewina  gatunek  sosny 
bardzo  smolnćj,  krzewiasto-rozłożystćj,  nie  wyrastającćj  w  drze- 
wo, lecz  w  krzaki  do  12  stóp  wysokie;  rośnie  nad  granicą 
drzew  od  4200  stóp  nad  poziomem  morza  (pinus  mughus) 
Zejsz.  28.  Górale  nazywają  takie  to  drzewo  kosówką:  „w  Sta- 
wiańskićj  dolinie  zawiele  kamieni,  A  n&więcćj  sie  tam  ko- 
sówki zieleni^. 

koszar  ogrodzenie  czworoboczne  pod  otwartym  niebem 
dla  owiec  (madź.  kos  [wym.  kosz]  barau). 

koilicek  kociołek. 

kozica  dzika  koza,  żyjąca  w  Tatrach. 

krzesanice  skały  nieprzystępne,  bardzo  strome  lub  pro- 
stopadłe. 


')  Jeden  dobry  rychley  zepsować  się  może  niżli  kHa.  Eaz.  Sk« 
303,  więtsza  mądrość  jest  w  kilu  rozumach  niżli  w  jednym 
307,  u  kilu  osób  382. 
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Krzywań;  tak  nazywają  górale  górę  Krywań  (7500'), 
leżącą  w  południowej  stronie  ziemi  Spiskićj  (przez  upodo- 
bnienie do  wyrazu  hrzywy). 

humasisty^  o  wielkich  rogach;  owiecki  same  knmasiste. 

kureae  dymnik  1.  obata  dymna,  kurna ;  założyli  po  piątce 
(6  guldenów)  od  kurząca. 

limba  (pinus  cembra)  dtzewo  podobne  do  sosny,  rośnie 
na  granicy  drzew,  a  także  wśród  kosodrzewiny,  rodzi  szyszki 
wielkości  pięści  z  jądrami  smaku  orzecha  laskowego. 

lumpj  pijak,  nicpoń,  (niem.  lumpen,  gałgan). 

ioni  przysł.,  zeszłego  roku :  tego  roku  będzie  lepi  jak  łoni. 

maciemy = matczyn. 

iiti>mce= Niemcy:  Beii  dwa  lata  byłem  na  Hiemcak. 

mteiitteci2  =  niemiecki:  a  ta  mowa  miemieck&  jesttak&. 
ze  Sie  zapomin&^  ]$k  sie  nie  mówi. 

miesce  for.  dawniejsza,  późniejsza  i  dzisiejsza  miejsce. 

miętolió  miąć^  gnieść  s  barzoby  się  serdudc  od  niego  (tłu- 
moka)  miętolił. 

mtdko  lub  młaka  1.  mn.  młaki,  Imgniska  ez.  moczary; 

mtoduska  panna  młoda. 

moBkal  placek  owsiany,  pospolity  cUób  góralski,  zdrob. 
moskalicek. 

mocy  mocfo' j)rzysł.  idele:  kosodrzewiny  jest  barzo  moc, 
wino  idzie  bez  moc  wód. 

nagoÓMić,  nadarzyć  co,  obdarzyć  czym :  jak  p.  Bóg  dzieci 
nagodzi. 

namowa^  przedstawienie,  przełożenie,  projekt :  raz  przyślą 
namowa  od  gromady,  zęby  założyli  po  piątce  (5  guld.)  od 

naposprgec  napoprzek. 

naić  (tj.  najść)  nachodzić  i  znaść  (znajść,  Vjld  i  chód, 
szed),  nalćść :  nie  naśli  chustki,  j&  nased,  obok  znalaz ;  jesce 
by  sie  nasło  wyssę  drzewo;  pićniądze  sie  nasły;  jednego 
gdnda  my  tu  znaśli. 

Wjds.  filolog.  T.  z.  28 
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nikejy  nic,  wcale:  nikej  sie  nie  posili. 

tiiźni,  niski,  niższy:  z  niźni  strony;  Niżna  Królowa. 

wo=tak,  tak  jest. 

obońka  naczynie  drewniane  zamknięte;  rodzaj  faski 
niskićj;  szćrokićj;  do  przewożenia  mlóka  na  koniu. 

ohzewać  się^odzyweLĆ  się:  obzewam,  obzewas,  obzewa 
sie:  jak  sie  obezwał,  zrobiło  sie  ehe. 

ooec;  jak  wszędzie  n  ludu  w  formie  staropolskiej ,  pó- 
źniejsze ojciec  (już  w  Psał.  puł.  obok  ociec  jest  oyczowye 
95,  st.  379), 

odnieśój  wynieść :  tak  sie  widzi  blisko,  ale  zad  to  daleko 
odniesie. 

oglobić  kliny  zabijać,  zacieśnić,  obtykać  w  koło:  nogi 
ogłobić. 

okUpce,  sidła  żelazne,  zastawiane  dawnićj  w  Tatrach 
do  łapania  kozic. 

oscepek  gomółka,  baryłka  sóra  owczego  z  wyciskanymi 
ozdobami. 

osobity  osobny,  oddzielny. 

pa^oiekj  parobek:  pa^ołek  zjednjt  śe  na  cały  rok,  zdr. 
pa^olicek  Janicka,  Janickn  sfómy  pa^olicku,  Hej  iy  wićs  po 
borach  o  każdym  hodnickn.  Zej.  s.  169. 

palenka  wódka,  gorzałka  (słowAc),  barełka  s  palenką; 
zdrob.  palćnecka. 

peić  tratew  (ua  Morskim  Oku),  z  grubych  kloców  zbi- 
tych, opatrzona  poręczami. 

perć  1.  m.  perci,  zwykle  ścićżka  przykra,  ścićżyna  stroma 
po  bokach  gór  (madż.  berłg  góra). 

perc/e;  przysł.  w  stop.  wyższ.=stromićj,  pochylćj,  przy- 
krzćj  (o  drodze):  tam  jest  percićj. 

piargi  żwirowe  usypiska  z  odłamów  skał,  u  stóp  gór 
nagromadzone. 

pilno  prędko:  nie  mogę  pilno  zbacyć= prędko  przy- 
pomnićć. 
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2>ft>wy = słaby :  kto  ma  płonę  oko,  to  nie  uźre  Ćorśtyna. 

podać,  padać  =  powiadać. 

pobekiwać  =  co  chwila  boczyć:  te  owiecki  pięknie  po- 
bekują. 

pocytać  policzyć,  porachować:  juhasi  owce  pocytają 
(stsł.  poćisti,  poćbtą,  poćbteśi,  numerare). 

Podhalanie  górale  zamieszkając^  podnóże  Tatr. 

podhale  kraj,  ziemia  leżąca  u  podnóża  Tatr,  ze  zna- 
cznym wzniesieniem,  o  powićrzehni  falistćj,  właściwie  dzieląca 
Beskidy  od  Tatr. 

podkamionki  ptaszyny  czamogłowe  {saxicola  rubicola), 
dość  rzadkie,  przechowują  się  w  górach. 

podoba  osoba  lub  rzecz  upodobana,  piękność 

pokiejj  pokiela  póki,  dopóki,  dokąd,  pokąd:  dobrze  mu 
pokiela  młody;  jiść,  jiść  pokiela  hłoduo;  nie  dam  tera  niko- 
mu ^leba  pokićj  chto  nie  osłabnie. 

polana  łąka  (niekiedy  ogrodzona)  wśród  gór  lub  lasów, 
przeznaczona  na  skoszenie  i  siano. 

'p(>prjg?^(ji«c;  =  naprzeciw:  zarAa  poprzeciw  jego  domu. 

pość  tj.  pószć,  pójść:  cy  nie  pódą  do  Stasecka?  Zaś 
pódżemy  upłazem. 

pośrednio  pośrodku:  zielony  staw  jest  pośrednio. 

pozenąćy  pożeną^,  pogonTć,  pognać:  kiedy  mnie  pozeną 
do  białego  Sąca,  nie  żałuj  dziewcyno  talarów  tysiąca. 

poireć=  pojrzeć  Vźr,  ogólnoludowe  i  staropolskie,  obok 
pożrzóć  i  pojźrzćć. 

pogór  nadzór,  baczenie:  zbójniku,  zbójniku,  mas  frajerkę 
ładną,  Dajze  pozór  na  nią,  bo  ci  ją  ukradną.  (Zej.  169). 

pozwać  zawołać,  przywołać. 

pra«rt€  =  zupełnie,  stosownie,  odpowiednio,  w  sam  raz: 
buciki  mam  prawie  do  tych  skał. 

prcc,  precz,  daleko:  juz  nie  precz  =  już  nie  daleko;  zo- 
bacył,  ze  my  nie  prec. 
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prać  sie,  cisnąć  sii^;  spieszyć;  bióc  prędko:  I  prać  sie 
naprzód  z  państwę;  preją =lecą  prędko. 

pr^eć = uciskać ,  guieść,  uwićrać;  nogi  barzćj  (bafćj) 
bolą,  jak  śe  idzie  z  góry,  bo  pre  od  palcy. 

prjsegiby  skały,  formą  zewnętrzną  przypominające  siodła. 

przetęc  wąski  pas  ziemi  lub  skaiy,  łączący  dwie  góry. 

prje?6Jo  =  przeszć,  przyjść:  ogromny  śnićg  przesed  i  turni 
i  zrucił  dak. 

psiarkoy  trawa  niska,  przy  ziemi  rosnąca :  trawa  psiarka 
snh&. 

psota  słota,  dćszcz  ze  śniegiem  i  mgła. 

p5y5c=przyszć,  przyjść:  psydziemy  do  upłazu. 

puciery  naczynia  drewniane  do  udoju:  Baca  pobiją  puciery. 

pytać  i  |)c/ac= prosić  i  pytać. 

rąfianisko  las  wyrąbany. 

regle  góry  niższe  lesiste  wstępne  przed  głównym  grzbie- 
tem, stojące  u  wejść  do  dolin  (regle:  Nos&l  3745',  Krokiew 
4264'  itd.). 

robić  siano,  przeschła  nieco  trawę  rozrzacać  i  przerzucać 
bezustannie  dla  przyspieszenia  jćj  wyschnięcia. 

równia  równina. 

rychtar  wójt  (niem.  richtcr). 

rypa  1.  m.  rypy  wielkie  rumowiska  skał,  burzami  zwa- 
lone w  nieładzie. 

rzepa y  reepecka,  w  niektórych  miejscowościach  tak  na- 
zywają ziemniaki. 

sułuSy  szałaSy  szopa  w  górach,  zbudowana  z  okrąglaków, 
schronisko,  mieszkanie,  w  którym  juhasy  nocują,  warzą  żę- 
tycę i  wyrabiiiją  sćry  (madż.  szdllas  mieszkanie,  gospoda). 

sidieTy  1.  m.  sidtry:  „co  bedło  stoji,  siitrami  wołają". 

6c^a=sąg,  sążeń:  dwie  sagi  drzewa  8  rćńskich. 

sekucyjd  egzekucyja :  przydzie  tu  sckuc^ja,  a  fenika  nie 
ma  (u  Mazurów  skucyja.  Kętrzyn,  str.  90). 

skale  ^kamienie. 


li  r r' 
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skidaó==faAA&:  kiedy  wielki  śnićg  skida. 

śkliwic  obełgiwaćy  tamanić  a  razem  szydzić  z  dobroda- 
szDOŚci  słachaczy;  fran.  hlaguer  ^). 

smrek  świćrk,  zdrob.  gmrecek. 

sohace  resztki  gałęzi  pozostałych  przy  drzewie. 

sophiy  szopa 9  obora:  Zawióramy  bedło  w  sopce;  bań 
mieskam  w  sopce. 

spiorcyó  śe  postrzępić  się,  ponaddzićrać  się^  podrzćć  się 
w  strzępki:  Kniposki,  spiorcyły  sie  i  w&m  kirpce. 

sporo  prędko;  chodź  sporo. 

słaUk,  bydło  domowe ;  statek  gruhy^  bydło  rogate ;  statek 
drobny  owce,  nierogacizną;  Awinie. 

stracelina  łopuch  z  kwiatem  różowym. 

strij^a  miejsce  w  górach  ogrodzone  żćrdziami,  gdzie 
doją  owce. 

słroniki  ściany  prostopadłe. 

^ryk  stryj;  słryna  słryjpa,  stryjenka,  zdrob.  bUyrnika 
Wojtkowi  psydzie  stryk  (wypadnie  stryj). 

siryłd  piorun. 

stryiki  1.  strzyiki  owce. 

stukw  sie  stoczyć  się. 

suc  sypać;  nasuó  nasypać.' 

suharz  drzewo  suche,  na  pniu  stojące,  często  bez  kory, 

swadżba  wesele. 

swdmy,  swomy^  dzielny,  zręczny:  sworce  chłopcy. 

świetlica  izba  w  chacie  góralskićj,  w  którćj  przecho- 
wają odzież  i  majątek,  tudzież  obchodzą  uroczystości  r('dzinne. 

świstak,  świszcz  lub  bobak,  małe  zwiórzę  górskie,  żyjące 
w  Tatrach  (ardotnys  alpintis,   murmdthier),  ieb  ma  podobny 


')  ^yfaz  ten  podajemy  za  Oazetą  warsz.,  która  użyła  go 
jako  ludowy  zakopaAski  w  łamach  swoich  we  formie  „szkli- 
wić" (Gaz.  war.  N.  39,  r.  1880,  18  lut.  „Pan  Disraeli 
umie  szkliwić**). 
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do  myszy,  tułów  do  niedźwiedzia,  pokryte  włosem  długim 
jak  szop;  szczekanie  jego  przeciągłe,  podobne  do  świstu; 
ztąd  nazwa. 

sumnyy  szumny  piękny,  urodziwy. 

śwagier  swak,  swach. 

łamo  1.  tam^  tamók^  tamuje  przysł.  tam. 

łera^  teraz. 

turnia,  skała  stórcząca  naga,  bez  roślinności  (/r.  aiguUle, 
niem.  kom) :  las  od  tć  turnie ;  s  turnie  owce  s  tumie,  do  zie- 
lonej równie ;  zdrob.  turnicha  ostra  skała. 

/M^a=:tu,  tutaj. 

ubliżyć  ponieść  szkodę,  uszkodzić  sobie :  zęby  sobie  na 
zdrowiu  ubliżyła. 

uboCy  uhocz  bok  góry,  spadzistość,  zielenią  pokryta. 

upłaz  miejsce  po  bokach  gór  bujnie  porosłe  trawą  i 
nazwę  tę  nosi  także  jeden  z  7-u  szczytów  „Cerwonych  Wir- 
ohów",  najbardzićj  na  południe  od  Giewontu;  nazywa  się 
„Upłaz  dU  tćgo,  ze  cały  gładki"  objaśnił  góral;  1.  m.  upłazy, 
zdrob.  upłazki. 

uradzić  śe,  dać  sobie  radę :  A  óq  śe  uradził  z  biceskiem. 

uwidzieć  ujrzćć,  zobaczyć :  Uwidzimy  psy  (przy)  stawak. 

uznać  poznać:  mało  go  uznać = ledwo  go  poznać. 

uźrćć  i  uźrzeć  ujrzćć,  zobaczyć :  uźremy,  jak  psydziemy 
do  upłazu. 

wtigle  węgle:  nie  p^aj  tam  wągli. 

wehaicić  zabawić,  zatrzymać. 

tcekroty  (wykroty)  drzewa  wyrwane  z  korzeniami  przez 
burzę. 

wekrociska  miejsca,  gdzie  leżą  drzewa  burzą  wywrócone. 

wera,  were  pewno,  zaprawdę ;  stpols.  wierę, 

weroha  wyrób:  nie  taki  jest  weroba 

wettąhus  (t,  j.  wytrąbus)  pijak,  ladaco : 

nie  pójdę  za  ciebie  stary  wetrabuswe, 
bo  j&  sama  jedna  u  swojćj  matusie. 
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wewieraó  wypływać,  wytryskać:  ta  wewićra  woda  ze  żródla. 

wewierzysko  miejsce  dród  głazów^  skąd  się  dobywa  woda. 

trgić,  wyść^  wyńśó  =  wyjść:  można  stąd  węść;  o  wyń- 
dźemy. 

totedsieó^^Limiii,:  on  wiedział  śpićwać. 

icirch  lab  mrA;  wićrzcb,  wierzchołek,  szczyt  skały^  w  ogóle 
wysoka  góra;  Kozi  wirk. 

wirsekf  wirsycek  wićrzchołek:  wirsycka  nie  widno;  wir- 
sycek  zielony,  dołu  pochylony. 

woiaó  nazywać:  sopy,  gdzie  bedłostoi,  siśtrami  wołają. 

tpprssód  przyjim.  =  przed:  wprzód  nas  =  przed  nami. 

wrazić  schować,  włożyć:  to  só  wrazi  albo  do  powroza, 
albo  we  worek. 

wydać  się  za  kogo=jiść  za  mąż;  pozwydać  sfe= powy- 
chodzić za  mąż.  Nie  płac  frajerecko,  o  cobyś  płakała,  Ja  sie 
nie  ożenił,  ty  sie  nie  wydała. 

wyradzić  namówić:  on  go  wy  radził  jić  O^^^^)* 

wyznać  zaznać,  doświadczyć:  co  j&  wyznał  męki. 

wymi  1.  wyśni  wyższy:  Wydńa  Królowa  (nazwa  góry). 

ea  przez,  z  biern:  za  pięć  latek  nosił  pikę;  pogoda, 
jakeśmy  mieli  za  te  2  dni  (przez  te  2  dni). 

zabrać  się  wybrać  się,  adać  się  dokąd:  Zabrali  me  sie 
na  Wesoką,  ale  przysed  desc  i  my  sie  wracili. 

zacinanie  =  zastawianie  drogi  lub  ścieżki  wiodącój  do 
miejsca  górami  otoczonego,  zamkniętego;  juhasi  spędzają  do 
takich  miejsc  owce  dla  sprawdzenia  ich  liczby. 

zakosy  zakręty,  zygzaki:  ścićzka  idzie  w  zakosy. 

zapas  fartach,  zdrob.  zapasek, 

zara  zaraz;  używane  przez  lud  w  wielu  okolicach. 

zażywać  używać,  spożywać:  A  owsa  n&więcy  zażywamy. 

zbdcyć  przypomnićć:  nie  mogę  pilno  zb&cyć  (prędko 
przypomnićć). 

zbawić  zabawić,  zająć,  zatrzymać  kogo:  zbawi  naa 
Z  godzinę. 
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zbój  rozbój:  jińó  na  zbój;  brać  się  na  zbój.  Mali  cbłopcy 
mali,  kiój  się  na  zbój  brali,  jesce  nie  porośli,  kiedy  na  zbój 
poili. 

fibójnih  rozbójnik,  opryszek;  zdrob.  ebójnicek. 

zbójnicki  zbójeeki,  znany,  wiadomy  zbójowi:  Nie  będę 
j4  gazdą,  nie  będę  rolnikiem,  jino  będę  hodził  zbójnickim 
bodnikiem. 

zbójować  trudnić  się  rozbojem,  rozbijać:  Jesce  nie  zbó- 
jował, dopićro  próbował. 

ebyrkać,  ebyrcić  brzęczćć:  zbyroały  na  nogach  kajdany. 

aeheó  zwolnić,  pofolgować:  trochę  zelzćć  bo  zawartko 
jidziem. 

eengfif  żenąć  gonić,  pędzić:  Zawdy  rekruta  do  Sąca  zeną. 

eętyca^  iętyca  serwatka  z  mlóka  owczego,  ściętego  za 
pomocą  żołądka  cielęcego. 

eiobro  żebro,  zdrob.  gioberko,  tdoberecko. 

zjednać  się^  zgodzić  się,  ugodzić  się:  pahołek  zjadać  sio 
na  cały  rok. 

zUb^  źlebek  skalisty  parów  z  buku  góry  lub  między 
dwoma  górami,  którym  woda  spływa;  w  ogóle  rów  kamieni- 
sty wyrobiony  przez  strugę  wody  spadającć};  np*  wcliodi&t 
sie  tym  żlebem  pod  górę. 

złabina^  iłabina  wklęsłość  na  wićrzchach  gór. 

znaść  (znajść)  znalćść:  Jednego  gor&l&  o^  tu  znaili. 

zucajny  zwyczajny. 

zwirhnąć  się  usunąć  się,  wywrócić  się:  Kamień  się 
zwćrknął  pode  mną. 

ztcyska  pokój ik  na  górze  w  domach  dla  gości  budo- 
wanych. 

zywina,  źytoina  bydło  rogate. 


Warszawaf  w  kwietniu  1889  r. 


do    GWARY   ZAKOPIAŃSKIEJ. 


Zestawił 

WŁADYSŁAW  EOSIŃSZI. 


łlzecz  niniejszą  opracowałem  przeważnie  na  podstawie 
spostrzeżeń  p.  Andrzeja  Cbramca.  W  słowniczku  oprócz  wy- 
razów zaczerpniętycli  bezpośrednio  z  ust  ludu  umieściłem 
także  takie,  które  znalazłem  w  dziełacli  niżój  przytoczonych ; 
w  tój  części  pracy  korzystałem  tóż  z  zapisków  dostarczonycli 
mi  przez  pp.  Wojciecha  Tyikę,  Ludwika  Potocznego  i  Szcze- 
pana Łasia.  W  układzie  przedmiotu  poszedłem  za  poprze- 
dnikami prof  L.  Malinowskim  ,  ( Uiber  die  oppelnsche 
MundaH),  S.  Matusiakiem  (gwara  lasowska);  B.  Zawiłiń- 
SKDi  (gwara  ropczycka). 


Ski' ocenia. 

Czar.  Dtin.  =  Czaroy  Dunajec.  , 

Elj.  =  Szkice  z  podróży  w  Tatry,  skreślił  Walery  Eljajsz. 
Poznań,  Kraków  1874. 

Elj.  Siow,  =  słowniczek  wyrazów  góralskich  umieszczony 
w  tómże  dziełku. 

Wyd«.  filolog.  T.  X.  29 
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Goszcz.  =  Dziennik  podróży  do  Tatrów  przez  autora 
Sobótki.  Petersburg  1853. 

Jan.  Zap.  =  Dr.  E.  Janota.  Zapiski  o  zaludnieniu  dolin 
Dunajca  i  Popradu.  Kraków  1864. 

Jan.  Kość.  =  Dr.  E.  Janota.  Dolina  Eońcieliska  (w  „Szki- 
cach z  podróży  w  Tatry^  EIjajsza). 

Mczerw.  =  Międzyczerwienne. 

Noto.  Koź.  =  Dr.  M.  Nowicki.  Kozica^  1868. 

Now.  Swi8.=' Dr.  M.  Nowicki.  O  świstaku.  1865. 

Pień.  =  Pieniążkowicd. 

Zubs.  =  Zubsuche. 


I.  &2osowiiia. 

k  Samogłoski. 

A»    Samogłosld  otwarte. 

§.  1.  Wyrazy  zaczynające  się  w  języku  ogól.  pol.  od 
a  mają  w  gw.  zakop,  na  początku: 

o)  a  n.  p.  a  (spójn.),  ale,  aze  obok  jaze^  ani,  amor 
(nazwa  psa). 

b)  ja :  jaze  (obok  aze),  jabrys,  jadyent 

c)  ha:  haflaSy  halabaster,  hapelowaó. 

Og.  pol.  a  przechodzi  w  gw.  zak.  w  e:  trefić,  pfitre- 
fiło  śe,  grejcir,  bełko  (białko)  tudzióż  w  imperat.  słowa  dać : 
dej,  dejće,  bodej  (pierwotnie:  bóg — daj!). 

§.  2.  Samogłosce  t  odpowiada  w  gw.  zakopiańskićj : 

ą)  a:  zilać  śe  zam.  żalić  się,  fielać  śe,  zam.  bielić  się 
w  pieśni: 

bedźes  śe  matuśu,  bedżes  śe  żAlała, 
He  ći  śe  ńe  bede  v  ogródku  Belida. 

b)  e  lehjii  (Klija),  tudzież  w  gen.  sing.  rzeczowników 
żeńskich  na  —  ja:  do  żethe,  z  pośćele  i  t  d.  (zob.  dekli- 
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nacyją,  §  28) ;  wreszcie  w  particip.  praet.  act.  II.  *od  kopić, 
przed  saff.  -/;  knpeł,  kupełbyk. 

c)  u:  ćelnsek  (kieliszek);  leląja. 

d)  6:  yr  particip.  praet.  act  II.  przed  suff.  ^ł,  ta^  to" 
B.  p.  prośół;  złaźół;  poroftół  i  t  d.  (zob.  konjng.  §  31); 
obok  tego  knp«/  (zob.  wyżój  b). 

e)  i  dodają  na  końca  przysłówków  i  zaimków  nieokre- 
&lnych  we  wszystkich  przypadkach:  jakośi,  hnedżutki,  kańii 
i  kaśi;  cośi;  jakidi,  v  jakimśi  kańśi  leśe,  co6i  —  kaśi  (ni 
ztąd  ni  zowąd ;  niby  to,  niby  owo) ;  „fto  kogo  rńd  yidii,  abo 
ji  kogośi,  —  bo  mi  ńe  na  głoye  cnpryna  podnosi." 

§  3.  Samogłosce  e  odpowiada: 

a)  a:  diipnąć  (trzepnąć);  ótadant,  ycadny.  Zobs. 

b)  ę:  agrest 

c)  t:  siminaryjń.  Znbs. 

d)  o:  veiO;  ńe  felo  mydląci,  tfoma,  y  stadionce. 

e)  yi  a)  w  zaimkach:  tyn,  (zob.  dekL  §  30),  tygo, 
tymn  (także  w  znacz,  dlatego)!,  samygo,  cyma,  eymn  ńe 
śpćyaće  ? 

3)  w  wyrazach  Inżnych:  cyryony,  śrybło,  śrybny  i  sry- 
belny  (srebrny),  śtyry,  scyfe,  do  ćesyńe,  półkyatyrek,  za- 
kyatyroyali  ie,  ozyńił  śe,  zyńacka,  yyj  obok  yej  (partyk. 
oznaczająca  podziwienie),  yafyha,  Hczerw.  smyntif,  Znbs. 
syroki. 

y)  w  konewce  comparat.  (i/jsy  zam.  ejsy) :  mądjfyjse  ku- 
rcCy  anJ2s6łi  kora. 

e  dodają: 

a)  w  nominat.  tematów  na  r  z  poprzedzającą  spół- 
głoską: peter  (Piotr),  yater:  yater  ihe  odnje  (=  owieje). 

b)  w  genet  i  dalszych  przypadkach  niektórych  tema- 
tów jednozgłoskowych :  pośóelali  se  fnexu  pod  głoyy. 

c)  w  spójnika  ize^  og.  pol.  iż,  tudzież  w  przyimkach 
v{0)f  g{e\  ro^(e) ,  w  wypadkach  takich ,  gdzie  się  w  jfz.  og. 
polskim  tr,  2,  roz  ożywa  n.  p.  jom  samom  iMTlekU  z  pośóele, 
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ozezariy  (foziarty);  pfebórń  jak  śvińa  ve  kf&śće.  Znbs.  po- 
dług t6j  analogii  vef orka  zam.  wiewiórka. 

Piórwotne  e  przechowało  się  w  wyrazacłi :  bedro,  peron 
peter,  yesna,  jeno  (w  gwarze  jnrkowskiój  ino). 

e  ginie  w  wyrazacłi:  mairan  (majeran);  freirka  obok 
frejerlca,  ^pińązki,  pockać  (poczekać) ,  dockać  śe  (doczekać 
się);  pudżis!  (=  pójdziesz!  —  wołając  na  psa),  nadto  w  ne- 
gacyi  ńe  w  połączenia  z  czasownikami  mdm  i  mogę:  Mmi 
(non  habet  —  i  non  est),  ńi  meli  co  gyafić,  ńi  móg  śe 
rosić;  &i  lii&ł  fto  zostać  pif  i  statku. 

§.  4.  Ogólnie  polskiemu  o  odpowiada  w  gwarze  zakop. 

a)  u:  huncfut,  du  domu;  (w  innych  połączeniach  nie 
używa  się  prawie  przyimka  do,  tylko  się  go  zastępuje  przez 
ku,  zob.  niżej  §  32  a.),  puńcohy. 

b)  pierwotniejsze  e  w  wyrazach:  fesna,  bedro  i  t.  d. 
zob.  wyżćj  §  3. 

c)  6:  vóU  (wola)  i  yóleć  (woleć):  do  yóle,  Vólą  mim, 
Yóle  śe  utopić. 

o  dodają  na  końcu  wyrazu  jako,  og.  pol.  jak. 

Na  początku  wyrazów  słychać  przed  o  niekiedy  war- 
gowe brzmienie  (fi)  n.  p.  "oćec,  "okrył,  ale  równie  często 
słychać  czyste  o  n.  p.  oto,  opoyad&ł,  ohota,  olca,  oberco- 
ńóyka  (nazwy  dwóch  polan)  i  t.  d. 

§  5.  Samogłosce  u  odpowiada: 

a)  a:  znoya  (znowu),  zob.  deklin.  §  29.  b. 

b)  e  (odp.  stsł  ^)  po  połedńu,  dobre  połedńe  (jak  w  gw. 
opól.  brzeż.). 

c)  ę:  ynęk,  ynęcka  (Zubs.  ynynk). 

(i)  o:  ńe  trobuj  śe  (=  nie  turbuj  się). 
§  6.  Samogłosce  y  odpowiada: 

a)  y:  drobny,  mały,  doliny,  jedyńica  (jedynaczka),  te- 
dżałabyk,  cupryna,  kebyś  była  pHsła  i  t.  d. 

b)  e:  w  wyrazach :  telo  (tyle),  teli  (tyli,  tak  wielki),  te- 
loćby  (byleby,  jakgdyby),  heba  (chyba). 
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c)  o:  rerba  iterativa  kończące  się  w  języka  og.  pol. 
w  infin.  na  ywaó  mają  w  gw.  zak.  ovać :  tiozpytowaó,  kazoyać. 

d)  iy  po  następnjącycb  spółgłoskach  podniebiennych 
i  zębowych :  c  (og.  pol.  c  i  ć),  5  (og.  pol.  s  lub  S),  z  (og.  z 
lab  ź)y  i  i  dz  — przyczóm  poprzedzająca  spółgłoska 
nie  alega  zmiękczenia: 

(c)  yilci,  pecicka  (vocat.  od  pecicek,  piec),  xłopci;  v  noci, 
ciganka,  citryna,  —  cim  dalój,  cije  dżóyce  śumne,  tMci,  ci 
(czy),  ciśće  ńe  słyseli?  krzęci  (krzaka),  beci,  cisto,  ucić 
(aczyć),  kapcić,  słysiće  vy  ci  ńe?  ciśóe  już  dozo  dutkóv  na- 
zbćrali?  toci  śe,  y  źelonćj  uboci,  dżevcinka  do  feci,  pfisła 
tilcica,  dysoik,  cepcisko  (czepiec) ,  oci  jój  yyłupił,  yyrośli  na 
tęgik  xłopcikóy. 

(s)  p&ńezos  nagodził  im  sinka;  nimóg  ńe  rosić,  bo  mu 
góra  ogon  pfiscipła;  starsi  brat,  głupsi,  asi,  piórsi  obi4d 
(na  wosela),  sink  (szynk),  sinkirka,  „ozkrasi,  sićkik,  sićki 
(wszystek),  słysiće  wy  ci  ńe  ? 

(f)  dźecko  pri  ńićj  zabił,  pHhodzom,  pfitrefiło  śe,  pfi- 
seł  ku  ńim,  tfimńl,  gyaHć,  trohe  pogyafili,  zakurimy  se,  pfi- 
6ęzny,  kfizoyi  droga,  toyafisko  moja,  ostfizony,  pfistać  kufi, 
na  skfipkak. 

(z)  y  ziyoće,  moja  matka  ńebozicka,  nazbćrił  ziyice, 
dżer-zi  śe  (trzyma  się),  zidżi,  ziyność,  pfebatozić,  zito. 

{dz)  miedzi  nimi. 

niekiedy  po  innych  spółgłoskach:  ystępńi  (wstępny): 
ystępńd  środa.  Zubs. 

B.    Samogłoski  poohylone. 

%  1.  d  pochylone  zbliża  się  swćm  brzmieniem  do  o 
I  występuje  mnićj  więcćj  w  tych  samych  wypadkach,  jak 
w  innych  gwarach,  mianowicie : 

I.  Z  przedłużenia. 

1)  a  wzdłuża  się  w  ci: 
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a)  w  yerbach:  a)  doratiyach:  tińcić,  pńlić,  ugyifać  (roz- 
mawiać);  pok&zać,  kdrmić,  stińeć  (w  gwarze  jarków,  sta- 
nieć): statek  stńńał  teraz  (bydło  stanii^o). 

P)  iteratiyach :  diyać^  poyydńyaly  óe,  pńsała,  trńptii  śe, 
(strśpony);  pozjidał. 

b)  w  Dominach  yerbaliach:  k&zańe. 

c)  w  przysłówkach:  dżidńk,  dżiśdj;  tatak,  tutij;  hoćńz^ 
hoćdj. 

3)  o  nsL  d: 

a)  yerba,  gidać,  poytdfać: 

b)  nomina:  giik. 

3)  e  na  d:  zól  strsł.  źelja. 

4)  analogicznie  przedłnża  się  tćź  u  na  d:  trńya;  por. 
gw.  opol.  §  12. 

Piórwotne  -hr-  przechodzi  w  -dr:  cńmy,  cdrńik,  cńr- 
ńAcy  (nazwa  rodowa).  R.  Zawil.  §  10. 

d  pochylone  występuje  w  snffiksach: 

'dk:  kłik,  syńk,  parobc&k;  w  nazwach  rodowych:  c&r- 
ńńky  peti*&k;  jacdk,  kożańik^  maryd&k,  sobcńk,  yalc&k,  eodik^ 
kułik;  yayfc^kóy  (nazwa  polany),  yaryjńk  (zam.  waryjat;  Zubs.). 

'dc:  plugńc,  soh&ce. 

-dsek:  kabasek;  sob&sek  i  sobcńsek  (Sebastyjan). 

'£:  koriiy  moskdl,  gor&l  (gorńlicek),  koy&i. 

-dł:  pHdżił  (przedział),  pryncyp4ł  (figlaiTZ;  człowiek 
przebiegły) : 

a  ji  sobe  pryncyp&ł,  co  na  pecu  oiyyiłi 

na  n&Iepe  nayracdł,  ka6ke  y  pecu  namacńł. 

'dr:  w  wyrazach  przyswojonych  przez  całą  deklinacyją: 
ha^&f,  kacmdr  —  nadto  w  nazwach  rodowych  i  nazwach 
polan:  marus&f  (maru8ńi*e),   paroć&f   (paroć&fe);  kroyńfisko 

'dr:  taldr,  grejcńr  —  tylko  w  nominatiyie  —  ale  po- 
lana: moć&rnyx. 

'drka:  sań&rka  (nazwa  owcy). 
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-rfn:  zaka^&n;  przyswojone:  parkdD,  śomlin  (nazwa  psa). 
d  pochylone  mają  przyimki  na,  za,  w  złożenia  z  tematami 

a)  rzeczownikowymi:  zńgłóvek,  na  nńlepe. 

b)  liczebnymi:  jedyndśće^  tHn&śóe. 

c)  na  i  naj  V^  złożeniu  z  przymiotnikami  dla  oznaczenia 
saperlatiru:  nńśumńejse  dżÓYce^  n&IepBi,  nńjmłodsi  i  t.  d. 

n.  d  pocłiyłone  wywołane  następstwem  spółgłosek 
występnje : 

a)  w  nominntiyie  tematów  na  -a-  męzkicłi,  zakończo- 
nych na  q)ółgłoskę  dźwięczną :  riz^  zariz,  teriz,  T&iy  obrócił 
y  zid,  p&n,  j&z,  npłdz,  drobńzg^  s&m^  dżńł,  dnnńj. 

W  przymiotnika  „janovś  (córa)",  jest piórwsze  a  otwarte, 
bo  ten  przymiotnik  nie  pochodzi  od  nieużywanego  tutaj  imie- 
nia j  ś  n  (zam.  czego :  jasek,  jańik)  ale  od  j  a  n  o ;  tak  na- 
zwano górala,  który  przebywał  dłogi  czas  na  Śpiża,  gdzie 
zam.  jan  mówią  jano: 

ej  te  Yecorecki,  te  miłe  yecory, 

ke  }&  se  ucęscśł  do  janowój  córy. 

b)  w  particip.  praet  act.  II.  na  -hy  przed  tymże  suffi- 
ksem:  zabrdł,  byyśl,  zjidńł,  st&ń&ł,  kdzdł,  pedż&ł,  davał, 
śńd  (siadł),  orił,  pojeh&ł,  patf&ł,  ayyrtńł  śe  (obracał  się, 
śpieszył  się),  ale  trzas  ma  a  otwarte  tudzież  iiozezar  śe. 

c)  w  tesMitach  przed  snf&ksami: 
'hda:  prśyda. 

-bn:  ddyńiój,  zdden. 

-%ka:  jdrka,  gof&łka  (gofdłecka),  stajńnko  (stajdnecko). 

-ek:  ^toek,  kay&łek  (kaydłecek),  z&mek. 

d)  w  gen.  i  dat.  plur.  zaimków:  nńs,  yds,  ndm,  yńm. 

e)  W  pron.  pers.  ja  i  praepos.  Id  (dla). 

/)^w  imperatiyie:  yitńjće,  pockńjće,  odproy&dż  me,  za- 
pince zagrśjće,  nayracdj,  cdf  śe. 

in.  ze  ściągnięcia. 

a)  w  środku  wyrazów  ściągniętych  z  -cja,  -ija,  -jeja^ 
•jija,  '(ja:  gi^dć  śe,  bdli  śe,  odźdć  śe,  spodżdć  śe,  i  t.  d. 
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b)  w  słowach  z  tematem  słownym  na  -a-,  a  tematem 
praes.  na  -aje-^  we  wszystkich  osobach  z  wyjątkiem  3  os. 
plur.;  która  nie  ulega  ściągnięciu:  mamrd,  tfimdmy,  gidń, 
yyżćrńm^  zaśpćyim,  ufiće. 

c)  w  rzeczownikach  żeńskich  pićrwotnie  na  -t)a  zakoń- 
czonych :  ńeyold,  ii6rii&,  jedlś  (jodła),  i  w  collectiyach :  braćń. 

Analogicznie  z  powyższymi  mają  d  pochylone  także 
wyrazy  przyswojone  z  łacińskiego  na  -tO;  -ta:  reberyjń  łać. 
rebellio. 

d)  w  genit.  subst.  yerbal.  na  -ńe,  -ćey  powstałych 
z  -nijej  -tijey  -ije:  zićń,  k&zańń. 

e)  w  nominat.  sing.  femin.  adjectiyów  i  participiów  od- 
mieniających się  według  deklinacyi  óciągniętój:  yelgń  rosa, 
sołtyśń  córka,  była  jak&śi  fajnń  dżeycinka,  na  karcihe  6e- 
dżała  jakdsi  bogatń  kacmńrka,  hord  była  bardzo  nmęcond 
i  usnena,  złd,  bozd  męka,  ładniejsd,  pśd  fara  (przekleństwo), 
łysd  kobyłecka;  — <•  tu  należą  nazwy  kur:  łaj^atd,  śemeńatd, 
śodłatd;  sańatd  (owca)  i  t  d. 

Wyjątek  stanowi  rada,  mające  a  otwarte:  jak  śe  podd 
na  ojca,  to  go  bedże  rada  yidżiJa. 

f)  Oprócz  tego  mają  d  pochylone  przez  całą  deklina- 
cyją  następujące,  przeważnie  obce  wyrazy:  cdi,  hdle,  pod- 
hdle,  podhdJańe,  pdóórki,  pdre  dni,  pdlenka,  kdrpel,  kdrpe- 
lóyka  (polana),  stdl,  podstdlić,  półkydrćina.  —  Djabli  ma 
a  otwarte. 

Uwaga.  Mylnie  przeto  pisze  Gk)SZCZTŃSKi  (na  str. 
129.  i  nast)  przez  a  otwarte  wyrazy:  bale,  podhalanin,  pod- 
łiale,  upłaz,  jedla,  sobace,  karpel,  moskal,  haya§,  palenka, 
zagłówek,  jaz,  dawniój  —  i  na  odwrót  przez  d  pochylone: 
faldsik  [S.  274)  zam.  paiaśik. 

%  S  i  pochylone  zastępuje  się  w  gw.  zakop,  przez  y 
w  wyrazach :  dyscyk,  tyz  (obok  tez),  scyry,  fyka,  pastyrecka. 

§  9.  Ogólnie  piskiemu  6  odpowiada  w  gw.  zak.  o  otwarte : 

a)  w  zaimkach:  coz,  ftoz  (któż),  ftore  (które),  kogoz, 
coześće  taci  podufali?  cozbyśće  6e  tez  ta  o  to  trdpili? 
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b)  w  wyrazach:  gor&l,  góralskie  ockorek  (odskórek); 
rożny:  rożne  i*eci;  dyok  (dwóch):  baba  ihała  dwok  xłopcóV; 
i  w  imperatiyie  od  pójść:  poće  lub  podżće^  pod:^  obok  pój- 
dze,  podżmy; 

pójdze  podż;  pójdze  podż; 
I  pójdze  ihe  odproyidż 

przez  to  cńme  pole, 
poćeseńe  moje! 
Odmiennie  od  og.  pol.  języka  występuje  6  )>ochylone 
w  part.  praet.  act.  n.  przed  jsuff.  -/;  -ła,  -io:  pfemeńół,  po- 
roCół  i  t  d.  zob.  wyżój  §  2.  d.). 

6  pochylone  występuje  jeszcze  w  wyrazie  gróń  (wzgó- 
rze i  t.  d.)  w  innych  gwiEU'ach  groó^);  i  lóg  se  zamiast 
lógł  sobie. 

C.    Samogłoski  nosowe. 

§  10.  Samogłosce  ą  odpowiada  o: 
a)  konjugacyi: 

a)  w  3.  os.  plur.  praes.  przyczóm  po  o  słychać  spółgło 
skę  m  (om):  majom,  gddajom,  zYońom,  pijom,  ś^om,  robom. 

Obok  tego  mówią  jednak,  zwłaszcza  w  mowie  potocznćj : 
robą,  pHhodzą,  g^ają  —  podczas  gdy  w  pieśniach  używa 
śe  przeważnie  końcówki  om: 

ńi  mds  to  jako  juhasom, 
ńic  ńe  robą  jeno  pasom. 
0)  w  particip.  praet  act  II.  w  tematach  mających  przed 
suff.  -/,  nosówkę  g,   występuje  w  gw.  zakop.    zam.  c?,  on 
n.  p.  Tżon  (vżął),  prasnon  (prasnął),  zacon,  ''ożćon  (rozciął) 

b)  w  deklinacyi: 


^)  N.  p.  w  gw.  pisarzowickićj ;  w  okolicy  Jabłonkowa  na 
Śląsku  (  L.  Malinowski,  Stndyja  Śląskie;  Rozpr.  Wydż. 
filol.  t  X.  s.  358);  w  Sopotni  (w  Żywiecczyźnie)  i  t.  d. 
po  słowacku  griine, 

Wjdi.  filolog.  T.  X.  30 
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ft)  w  accusat.  sing.  przymiotników  i  zaimków  femin.: 
małom  rącke  (małą  rączkę),  Yyylók  jom,  Imetki  jom  znadeł, 
SYOJom  dźćyke.  Sównieź  om  zam.  ą  mają  w  accus.  sing. 
żeńskie  rzeczowniki  zakończone  w  nominat.  sing.  na  d  po- 
chylone: kupeł  se  ten  h&lom  (tę  halą). 

^)  w  instmmentalu  sing.  rzeczown.  i  przymiotu,  żeń- 
skich: hnetći  śe  ześli  nad  jakomśi  fykom,  pódem  medzom, 
pfed  sumom  y  zabrdł  ze  sobom  rożne  feci,  zapfyj  6e  słoiha- 
nom  zńpofą; 

ćek  mał&  byyała, 
kroyicl^ik  p&sała, 
za  małom  góreckom, 
z  mojom  kaśineckom. 
Uwaga.    Iw  tym  wypadku  mówią  jednak  często  ą 
nie  ofi;  swłaszeza  w  dekłinącyi  rzeczowników: 

za  ms^om  górecką 
z  mojom  kolianecką. 
§  11.  Samogłosce  nosowój  ą  odpowiada: 
a)  e: 

a)  w  1.  os.  sing.  praes.  —  po  którćmto  e  następige 
mnićj  lub  więcój  wyraźnie  wymówione  wargowe  m:  musem 
iść,  bedem,  padem  (pójdę),  uyidzem,  hndobńe  śe  nosem; 

bojem  j&  śe  bojem,  aze  j&  śe  tręsem, 

ze  jd  śe  ńe  yyddm,  zestafeó  śe  musem. 

^)  w  accusat.  sing.  rzeczowników  żeńskich  (z  wyjąt- 
kiem tych,  o  których  wspomniano  w  §  10.  b.  o.):  „ozp&lili 
yatre,  na  drozke,  na  pńre  dni,  króleyne,  kapkę,  dżeyce,  za 
gorecke  zasła,  nalazła  małom  rącke.  W  accas.  sing.  fem.  za- 
imka tetły  tudzież  w  środku  wyrazu  święty,  słychać  po  e  spół- 
głoskę 71 :  ten ;  kupeł  se  ten  hdlom  (kupił  se  tę  halą),  śyenty. 

y)  w  accusat.  sing.  zaimk.  osobowych)  w  formach  skró- 
conych: ihe,  će,  śe,  pfeće  (przed — się),  i  w  wyrazie:  pekńe. 

b)  t:  żyink,  dźwięk.  Zubs. 
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ó)  y  nosowe  w  wyrazach :  rynkńy,  ku  dżeycynćn;  nyśći, 
cynsto  gymbai  poBtanynyśće  (postanęłyńcie)  ^  zacyni  obcriL 
zaceni;  pykńe^  pryndko.  Zubs. 

d)  ą  odpada  w  wyrażeniach:  na  żerny  o  iem:  prasnon 
ńim  o  żem  (rzucił  nim  o  ziemię);  na  moj  duśu  (zaklęcie: 
na  moje  doszę;  pod  wpływem  sąsiedniój  słowaczyzny). 

§  12.  Ściąganie  Samogłosek. 

e  +  a  =  a:  tf a  powstało  z  tf e(b)a. 
e+e  =  e:   Itei,  ie{j)ei,   zdroze    zam.    zdroze(j)ey   zob. 
konjug.  §.  31.  coześ  zam.  coze(j)eś: 

ńek  će  djabli  yeznom  z  tvojom  pfeóiynośćom; 
cozeń  mi  dżeycine  śćkóreckom  ''oAćon. 

Z  Spółgłoski. 

A.    Spółgłoski  gardłowe. 

§  13.  Zakopianie  nie  odróżniają  w  wymowie  a:  od  h 
używając  wszędzie  tylko  dźwięcznego  h,  zwłaszcza  że  ogól. 
pol.  a  przechodzi  tu  prawie  zawsze  w  k.  \ 

h  wymawiają  zam.  g:  kohutecek  zapńł;  (zob.  Słowniczek). 

g  odpowiada  og.  pol.  d:  grabinka.  ] 

h  dodają  na  początku  nietylko  przed  a,  e  (hafias,  hape- 
lować);  ale  talLże  przed  samogłoską  u :  w  wyrazie  huzda  (uzda). 

h  zam.  og.  pol.  w  wymawiają  ze  słowacka  w  wyrazach: 
hnet;  hnetki. 

a  przechodzi  w  r  (/):  tyóf  (tchórz). 

g  zam.  ó :  dygek  =  dy-6i-jek,  dyćjek  (w  gw.  jurkow.  dy- 
dżem)  ći  g&dała  (wszakżem  ci  mówiła). 

k  przechodzi  w  /:  fto,  ftoz,  flory  (kto,  któż,  który). 

k  przechodzi  w  g:  fel^,  grejc&r. 

k  odpowiada  og.  pol.  j :  dżiśik. 

k  odpowiada  og.  pol.  a: 

a)  na  początku  wyrazów:  kćeć:  to  samok  će  śe  kć&ł 
spytać;  po  kfili  (po  chwili);  k£tot  (chwast) :  pi^bćr&jak  śfińa 
ye  ld]Uće. 


^ 


236 

b)  w  środka:  ryktyk  (=  istotnie!  z  niem.  richtig),  ry> 
ktowaó  (przysposabiać),  asknąć. 

c)  na  końcu  : 

a)  w  geniŁ  accnsat  i  locat  plur.  wyrazów  kończących 
się  w  JQz.  og.  pol.  na  x :  mądryk^  Itek  braci,  dyok  młodsik, 
sićkik,  SYoik,  dyśty  ńe  povińen  moik  myśli  yedżeć,  ćisa- 
yyk  konikóY,  r&z  zbójnici  dostali  takik  palcóY,  v  tój  karcme 
nocoYi^o  dazo  ludzi  i  bogatyk  i  bćdnyk,  tyk  bratóY,  e  dużo 
mńće  tyk  kroyąt?  zjej  ta  trojecko  z  tyk  starsik!  y  dźurak. 

P)  w  innych  wyrazach:  ńek  (niech),  zdek  (zdechł), 
rańtuk  (rańtuch). 

h  odpowiada  ogól.  polskiemu  m.  Particip.  praet  act. 
na  'h  przybiorą  zam.  og.  pol.  końcówki  osobowój  -m,  -em, 
zakop.  -Jb,  lub  -ek  (stosownie  do  tego  czy  przed  suff.  -h  stoi 
samogłoska  lub  spółgłoska) ;  to  -k  {-ok  lub  -ek)  łączy  się  nie- 
tylko  z  participiom  lecz  i  z  innymi  wyrazami  w  zdaniu, 
szczególniój  z  partykułami  n.  p.  byłek,  hodźiłek,  kiz^ek, 
słuzyłak,  końickik  pdsała,  jdbyk  śe  zYerboY&ł,  alek  jesce  mały; 
ćek  jń  był  pahołkem  (ke-jek,  kiedym),  bok  śe  zatr&^ił;  kek 
małń  byyała,  kroficćik  p&sała;  bolała  me  głoYa  —  kek  se 
była  YdoYa;  dygek  (dyć-ek  =  dy-ći-jek)  ći  pddała,  ihałak  ko- 
haneckÓY  —  jazek  śe  im  śm&ła;  pekńek  śe  zatrńpił  —  co- 
jek  tak  ućekńł ;  takjek  pf ebćrała,  roznmuk  ńiihała ;  mozes  ye- 
dżeć  xłopce,  zek  će  ńe  kohała. 

Także  1.  os.  sing.  praes.  słowa  jestem  przyjmuje  tę 
same  końcówkę  (-Jk)  n.  p.  aZeik=alem  =  ale  jesm;  bok=\)om  = 
bo-jesm:  nic  ńe  robę,  bok  słaby;  j&byk  śe  zyerboY&ł,  alek 
jesce  mały. 

X  (zakop,  k)  ginie  niekiedy  w  wyrazie:  pofdlió  zam. 
i  obok:  pokfdlić,  yypnąć  (wypchnąć);  soyać  (schować). 

B.    Fodniebienne  j. 

§  14.  j  dodają  na  początku  niektórych  wyrazów  za- 
czynających się  od  a:  jaze  i  aze,  jabrys,  jadyent 
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j  nie  występuje  w  wyrazie  ^o<{ee  st.  pol.  ociec. 

j  przechodzi  w  ś:  bodaśjaki  zam.  bodajjaki. 

j  z]  poprzedzającćm  n  zlewa  się  w  fi:  pdńezas:  p&ńe- 
zns  nagodził  im  sinka. 

j  odpow.  og.  pol.  ź :  hoćAj  *)  obok  hoćńz : 
hoćńj  }&  se  hoć&j  malutki  hłopina, 
ale  ihi  śe  tfęśe  na  głoye  cupryna. 

spfeddj  zam.  sprzedaże  pod  wpływem  analogii  ze  sło- 
wem ddj» 

j  ginie :  ycora^  nd  obok  ndj  przy  superlatiyie :  nistarsi ; 
w  wielu  formach  czasowych  tematu  słownego  id:  podż^  po- 
dżmy;  podżće  obok  poóe,  pfydże;  zdroze  zam.  zdrożeje;  tu- 
dzież w  wielu  formach  powst^ych  z  połączenia  spójnika 
i  słowa  jestem  (w  formach:  jesm,  jeś):  Keś==ke-jeś:  jakże 
će  ńe  kohać^  keś  peknd  dżeycyna;  cozed  =  coze  -  jeś : 

ńekće  djabli  weznom  z  trójom  pf ećiynośćom ,  coześ  mi 
dźeycine  śćkereckom  tlodćon;  će  zam.  Kej;  ka  zam.  kaj. 

C.    Spółgłoski  językowe. 

§  15.  Gwara  zakop,  jest  mazuska  tj.  spółgłoski  pod- 
niebienno  językowe  ć,  dź,  §,  ź  brzmią  tutaj  jak  c^  dzy  s,  z  n.  p. 
plugiC;  pockdjće,  ycora;  jaroS;  słysełi,  nase,  nimi  kosulęća; 
ze,  juz,  dużo,  zdl,  dałoz  yśm ! 

dż  występuje  zam.  ć:  na  pozdorędżu. 

ź  zam.  ź:  żandar. 

śó  zam.  żó:  juśćió. 

śó  zam.  ió:  će6će  ść. 

śl  zam.  U :  pf iśli,  naśli  (nadeszli,  znaleźli),  poślę,  hnetki 
śe  ześli. 

śl  zam.  zl':  śleóeć.  śległa  baba. 

śr  zam.  8r:  śryblo,  śrybny. 


*)  Podobnie  wymawiają  często  w  Wojniczu. 
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ŚY  zam.  iv:  śvarc. 

śt  zam.  k:  zreśtą^  śtaka. 

it  zam.  «<:  śtadant 

śt  zam.  62:  śtyry. 

śń  zam.  Sii:  straś&e. 

^9i  zam.  6ń :  jajeAnica. 

ś  rozdwaja  się  w  k+c:  snkcj  =  suszój.  Znbs. 

ś  zam.  §  na  poozątkn  śumny :  cije  dżĆYce  6mmie  (ładne)  ? 
Aelma^  i  w  wyrazie  dićka,  śićko  obok  sióka  (wszystko). 

ś  zam.  z :  beśpecńe  śmeśćić  śe  y  tudzież  w  połączeniu 
zzaimkiem  3.  osoby:  śńego,  śńom^  śńik,  śńimi. 

ó  zam.  ł :  śićko^  sićkik  (wszystko),  prośćaćko,  yarćnćko, 
yarćaćki  obok  yarćutki  (zwinny). 

66  zam.  66:  poććiyość. 

ć  zam.  dżó:  poće  zam.  i  obok  podżće. 

ó  odpada:  i6  obok  iść,  pasze  (puść  że). 

c  dodają  na  końca  wyrazu :  juśció. 

ń  zam.  j:  kańśi. 

If  ty  r. 

/  ginie:  abo. 

ł  wymawiają  czysto  jak  w  języku  og.  polskim:  łaska, 
yołać,  łazić,  zrobół,  motofidło,  „ozlećały  óe. 

t  ginie  w  wyrazach :  dugo  obok  długo,  jabko  —  tudzież 
w  particip.  praet  act.  II.  tematów  na  spółgłoskę  zakończo- 
nych: pńs  (pasł),  lóg  se  (lógł  sobie),  zdek  (zdecłił). 

I  wym.  jak  2:  zoltfaóf.  Zubs.  (podob.  koło  Jordanowa). 

/  i  I  przechodzi  w  n  w  tómże  particip.  w  tematach  na 
spółgłoskę  nosową  m  łub  n:  zacęny  (zacęli),  postanynyńcie 
(postanęłyście),  zacon,  „ozćon,  pfeyyrtnon,  prasnon  ńim  o  żem, 
zacyna  mu  śpóyać. 

r  przechodzi  w  f :  śmefć,  do  śmefći. 

T  przechodzi  w  o,  które  w  takim  razie  ma  zwykle  przed 
sobą  wargowe  brzmienie  („o),  w  przyimku  rozy  gdy  jest  zło- 
żony z  yerbami:   bucki  śe  ^ozYijajom,   „ozlećały  mi  śe  ko- 
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źlętE;  osłozyła  motofidło;  „ozpdlili;  uOześli  &e,  smok  nOzpa- 
jedzony  (=rozdrażniony)  yylećdł  z  dżury,  zacon  śe  »ozpytovać. 

r  ginie:  kacmii*,  kacm&rka^  drybny. 

r  odpowiada  ogóL  pol^  f :  vćrh  (wierzch,  czes.  i  siwek. 
vra)j  na  YÓrkn,  yórba,  yórbami  (wierzba,  słów.  i  czes.  vrba)j 
zora  (słwck.  i  czes.  zard)  zam.  zorza  w  pieśni,  tndzież 
w  praes.  i  imperat  słowa  biorę :  beres,  berę,  zaber,  zaberće  se '). 

dfećiła  mi  zora,  ycora  do  yecora, 

ter&z  mi  ńe  bedźe  ańi  do  kos&ra. 

i  zam.  rś,  gafć. 

t  zam.  r§:  bnftyn. 

i^  zam.  r  +  z:  bafo  zam.  bar-zo  (po  wytrącenia  środ- 
kowego d:  bardzo). 

D.  Spółgłoski  wargowe. 

§  16.  f  zam.  k  wymawiają  w  wyrazach ;  fto,  ftoz,  ftory 
(kto,  któiy). 
w  ginie: 

a)  na  początku :  sióko,  śićka  (zob.  deki.)  ==  wszystko, 
stązecka. 

b)  w  środku :  objesom  (obwieszą),  hyćić,  (zob.  §  24)  pórsy. 
U)  brzmi  jak  /  po  Jb  (powszechn.) :  po  kiSli,  pok£Uić. 

E.  Spółgłoski  zębowe. 

§  17.  d  ginie: 

a)  na  początku:  l&  (=dla);  nadto  nie  występuje  w  wyra- 
zach: zyońió,  zyonecki,  żyink  (dźwięk.  Zubs.)  strsł.  zyonx,  zyęki. 

b)  w  środku:  jeno  zam.  jedno,  bafo= bardzo,  bafćj  (bar- 
dziój),  garło,  pf eće  (przedsię),  w  particip.  praet  act  II.  seł : 
poseł,  naseł,  yyseł,  pńseł  ku  ńim. 


')  Porówn.  L.  Malinowskiego  „Kilka  uwag  nad  mową  lu- 
dową w  Zebr  Żydowicach  **.  Rozpr.  Wydż.  filol.  Akad,  Urn. 
tom  IX.  8.  223. 
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c)  wreszcie  nie  występuje,  jak  w  jęz.  og.  pol.  w  sło- 
wie: sjąć,  sjąn  i  t.  d.  (dziś:    zdjąć)  =z-jąć,  strsł.  hsatn. 

n  przechodzi  w  m  w  skutek  asymilacji:  pambóg  za- 
płść!  —  zolmćf,  iżiiher.  Zubs. 

n  pojedyncze  zam.  podwójnego:  iny  (inny):  patMłbyś 
inój  roboty,  bana  =  hanna,  anna,  i  na  odwrót :  mm&nny  =  ru- 
miany. Zubs. 

n  zam.  m  występuje  w  wyrazach :  naće !  (=macie),  Czar. 
Dun.  Pieniążkowice.  vońity:  zęby  me  strasne  voAity  ponrały; 
yeznę,  yeżńes,  na  wzór  słów  dźwignę,  zetnę,  zginę  i  t.  d.O 

n  ginie:  iżiiher. 

n  nuękczy  się:  zońaty  pod  wpływem  analog,  z  wyr. 
bańaty. 

ł  ginie:  nik  (nikt). 

t  przechodzi  w  k :  yaiyjik  (waryjat),  pod  wpływem  ana- 
logii z  wyr.  myjńtL,  pijdk... 

z  wtrącają:  na  pozdorędżu. 

z  nie  miękczy  się:  zamo,  zńrko,  (ziarno);  próżny. 

z  ginie: 
^     a^  na  początku :  nalazła. 

b)  w  drodku:  rostajne  drogi. 

8  zam.  ź:  vys6j  (wyżój). 

8  zam.  z:  osłozyła  (rozłożyła),  srąb  (zrąb). 

Assymilaoyja. 

§  18.  m  przed  b  przechodzi  w  m:  p&mbóg  zapł&ć! 
m      jj      z  „  n:  weznę. 

^      „      I  „  ś:  pnśli,  poślę,  śległa. 

z      „      ń  „  ś:  śńego,  śńom,  ś  nimi. 

z      „     rh  „  ś:  śmeśćić  śe. 

ć  przed  ć    przechodzi  w  ó :  poććiyy. 


)  Zob.  uwagę  do  §.  15. 
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§  przed  6  przechodzi  w  ś:  óeśće  śe. 
i      „     ń  ^  ś:  straśńe: 


Zlewanie  ńą  spółgłosek. 

§  19.  ó  +  i  =  dz:  puśdze  (puśćże). 

d  +  8  =  e:  ockorek  (odskórek),  honcfut  (hundspfote). 
dź+ź=^dz:  pójdze. 
n  +  j  =  ń:  p&ńezns. 

r  +  «  =  f:  bafo  zam.  bar-zo  (bardzo),  bafćj. 
r  +  S  =  f:  buftyn. 
r  +  ś  =  ł:  gafćy  pefćonek. 

zjawianie  się  spółgłosek. 

§  20.  h  i  j  zjawiają  się  na  początkn  wyrazów : 
przed  a:  batłas,  hapelować,   halabaster,  jaze,  jabrys, 
jadyent. 

przed  u:  huzda. 

6  na  końcu  partykuły:  juśćić. 

Znikanie  spółgłosek. 

§  21.  a)  na  początku  wyrazów  ginie: 

d:  Id,  zYonecki,  zvoóić,  żyiuk  (dźwięk),  ale  zob.  §  17  a. 

r  w  przyimku  roz:  .ozpajedzony  (rozdrażniony),  „oze- 
zarty,  .oześli  śe  i  t.  d. 

to:  sićko,  stązecka. 

z:  nalazła. 

b)  W  środku: 

d:  huncfut,  jeno,  bato,  pfeće,  poseł,  zaseł... 

j:  podż,  podżće,  podźmy;  zdroze  (7ob.  §  12.  i  .31^, 
„oćec,  (§  14)  coześ=cozejeś  (zob.  §  12  i  :U),  lceś  (kiejeś). 

dz:  poće  zam.  i  obok  podżće. 

Wyd».  filolog.  T.  X-  31 
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x:  pofdlić  zam.  i  obok  pokfólic  (pochwalić),  vypnąć 
(wypchnąć),  soyać  (schować). 

/:  abo;  ł:  dugo  (i  długo),  jabko. 

91 :  iny  (inny),  hana  (anna). 

r:  kacm&f. 

p:  hnncfiit. 

w\  pedżdł  (poyedż^),  hyćić,  pćrsy,  objesom. 

zi  rostajne  drogi. 

c)  na  końca: 

j:  Ycora,  n&  obok  n^j:  ndlepsi,  ndstarsi. 

6i  iś  obok  iść,  pusze  (puśćże). 

ł\  w  particip.  praet.  act  II.  po  spółgłosce:  lóg  (l^S^)? 
zdek  (zdechł)  zob.  §  Id  i  31. 

u  nik  (nikt). 

Uetathesis. 

§  22.  jedbAyny,  prosecyjś.  Zubs. 
ńe  tróbuj  śe  =  nie  turbuj  się ;  uyyrtać  śe  (vrt)  og.  pol. 
yrot,  obrót,  yracać,  obracać;  skalpćf,  skaplerz. 

Dyssjrmilacyja. 

§  23.  r — r  przechodzi  w  r — /:  srybelny  (srebrny). 
a!v  w  kf:  po  kfili,  kfdła,  kfólić. 
ii  w  ćA:  sićko,  prośćućko,  yarćućko 
ktw  fi:  ito,  ftoz,  ftory. 
et  w  śt:  śtyry. 
Ht  w  śt:  śtoka,  zreśtą. 
j—j  w  ś—j:  bodaśjaki 
6ń  w  śń:  jajeśńica 
źó  w  śó:  juśćić. 
zp  w  śp:  beśpecny. 
zł  w  słi  osłozyła. 
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zt  w  al:  slećeć. 

ta  w  łv:  tvóf.    ' 

rź  w  rdz:  skardzyć.  Zabs. 


n.  Morfologija. 


A.    Tematy  słów. 

§  24.  Od  tematu  brus  urabia  się  słowo  bruśić. 

Od  tematu  duch    (strsł.  ądc)  urabia  się   duhaó  (dąć) 
a  od  tematu  du  urabia  się  praes.  duję:  yater  duje]  infinit.  jest 
nieużywany. 

Od  tem.  ćęp  —  ćępeó. 

Od  tem.  kupc:  kupcie. 

Od  tem.  ogrdta]  ogrdtdó  śe  (ogarnąć  się). 

Od  tem.  vi/rta  (yntb) :  uvyrta6  śe. 

Od  tem.  kołv:  kotyU  śe. 

Od  tem.  pajed:  ^ozpajedźió. 

Od  tem.  poruca:  porucaó. 

Od  tem.  zda:  pozdajać 

Od  tem.  scip:  pfiseipnąć. 

Od  tematów  na  -u:   słyhu,  zab&cu,  kazu,  tworzą  infiin. 
na  -ovaó:  słyhoyaC;  zabdcoyać;  kazorać. 

B.     Tematy  rzeczowników. 

§  25.  suff.  'ińec :  zajęcińec  (polana). 

suiT.  'dn  (og.  pol.  anin):  podhńlńU;  zakoj^dn. 

suff.  'dga:  maćdga  (macićj). 

suff.  'us:  yykrętus;  stary  yykrętuśe. 

suff.  'Ofl:  kavoń,  śivou  (woły). 

suff.  4k:  jaiiik,  gróńik  (polana). 

suff.  -ńik:  zbójnik,  bucńik  (polana). 

suff.  -óo    toporóY,  sobcikóY  (polany). 
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suff.  --b:  tłok,  smrek,  hasen,  kyrdel. 

Buff.  'ur:  ifiexnr. 

suflF.  'oha:  jędroha  (Jędrzej), 

Feminina : 

sufF.  'ica:  jedyńica  (od  tematu  jeden  =  jedyn),  belica 
(nazwa  owcy),  kotelńica  (nazw.  polany),  kyadńica. 

snff.  -acka:  zyńaoka. 

suff.  'ka:  ciganka,  śiyka,  uherka,  spiska,  sutka  (na- 
zwy owiec),  cuska  (zam.  cużka  od  temat,  cuh  —  cug),  j4r- 
ka,  yojenka,  cisarka,  zośka  i  zofka,  tereska  i  tereśka. 

suff.  -ecka :  kosulecka,  kaśinecka,  kobyłecka,  godżinecka, 
zbójecka  (rozbój):  trudni  śe  zbójecką. 

suff.  'lina:  zdehlina. 

suff.  -ova:  gutora  (polana). 

suff.  'óuka:  skibóyka,  yilkóyka  (polany). 

suff.  -drka:  sa&drka  (nazw.  owcy). 

suff.  -ija:  jedld^  dćórń&. 

suff.  'h:  uboc  od  tern.  bok. 

suff.  -a:  yanta. 

Neutra : 

suff,  'Uko:  descisko,  budyncisko,  kerpcisko,  dercisko, 
hancisko,  kubisko;  krofdHsko  (polana). 

Demiiintiva : 

Masculina.  suff.  -ek:  kapelusek,  bucek  (tem.  buk):  ho- 
dźił  'po  za  bucki. 

suff.  -ecek:  zagłóyecek,  dżadecek:  do  dżadecka  (do 
szczętu). 

suff.   'icek:    gordlicek,  końicek,   taćicek,   yersicek    (od 
yerh,  wierzchołek),  ogńicek  (ogień),  pecicek,  hodńicek,  jańicek. 

suff.  Hś:  pesuś,  kotuś,  raurcuś  (nazw.  kota),  bartuś, 
payluś,  sobuś  i  t.  d. 
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8uff.  'dsek:   kabdsek  sobisek^  i  sobc&sek  (Sobestyjan). 

Neutra.  saff.  -cętb:  kosulcę,  kosolcęća:  po  kosnlcęću 
majom. 

saff.  'hih:  krofę-kroyęća:  e  dazo  m&će  tyk  krofąt? 

snff.  -ątko:  hadźątko. 

Nazwy  krów  urabiają  się  za  pomocą  saff.  -ina^  -ulay 
-uńaj  -oha  i  -ana: 

'ina:  baryina,  kopliua,  łysina. 

-ula ;  bayula ,  bocula ,  bf ezola,  ćisala,  gfazdala,  kayala, 
kvatula,  mazała,  płoYuIa,  rogala,  śiyala,  dńógala,  sobala,  śro- 
dala,  ytorula;  —  owce:   cepcala,  marcala;  —  kara:  cabola. 

suff.  'ulia:  bałaha,  c&rnuha. 

'oha:  buroha,  bystroha,  cy&rtoha,  małoha,  pętoha,  ye- 
loha,  f  inoha. 

-ana:  hoyana,  jadana,  kożana,  kropana,  rodaaa,  datana, 
śpizana,  tyrana. 

C.    Tematy  przsrmiotników. 

§  26.  Od  tematu  óern  urabia  się  za  dodaniem  suff.  -i 
przymiotnik:  ćemy,  og.  pol.  ćerńisty;  od  tematu  hym:  hyrny 
(zob.  słown.). 

Od  tematu  cisav  urabia  się  przez  dodanie  suff.  -uśki 
przym.  ćisayuśki. 

suff.  -uóki:  temat  varik'.  yarćućki  obok  yarćutki  (po  wy- 
trąceniu k). 

suff.  -ini :  temat:  hudob,  hudobny  (biedny) ;  tem.  sreber: 
srebeloy  i  srybelny  w  skutek  dissymiiacyi  zam.  sryberny: 
srybelne  podkóyki : 

matko  moja  matko, 
serce  mi  śe  zamkło, 
sukdjće  od  ńego 
kluca  srębelnego. 
suff.  -aty:  sańatd  (owca);  łapatd,  śemeńatd,  śodłata  (kury). 
ranny  (matutiuas)  ma  w  comparat.  rańsy.  Zubs^ 
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Comparatiyusod  przysłówka yysoko  jest  vysijy  Zubs. 
§  27.  Za  pomocą  su£f.  -ecko  tworzą  od  tematów  troje, 
pcćoro  —  liczebniki:  trojecko,  pęóorecko. 
Zam.  dyadźeśća  mówią  dvaśóa. 

Jak  w  innych  gwarach,  tak  i  w  gw  zak.  kładą  się 
przy  liczeniu  jednostki  na  pierwszóm ,  a  dziesiątki  na  drugićm 
miejscu  bez  spójnika: 

śtyry  dvaś6a  spodnie  ifiała, 
a  jesce  śe  ńe  yydała. 


III.  Fleksyja. 


A.    Deklinacyja  rzeczowników. 

§  28.  Tematy  na  -ja  femin.  kończą  się  w  genet.  sing. 
na  «:  u  matuśe,  do  stajńe,  kużńe,  do  kesyńe,  do  żemO;  ńe 
do  Yóle,  z  pośóele. 

Podług  tój  analogii  mówią  tóż:  z  yysolłój  jabłońe. 

meh  ma  w  gen.  mehu. 

palecy  gen.  palica ;  nom.  plur.  palice.  Zubs.  i  odpowiada 
tutaj  strsŁ  b  (palBCb). 

rano,  gen.  do  rana  zam.  do  rana. 

Datiyussing.  od  subst.  hłopec jest hłopcofi  (w pieśni). 

AcGusat.  sing.  Tematy  na  -a,  -ja  femin.  mają  e 
otwarte:  ziyice,  ranę,  cele,  fyke,  dżóyke,  babę,  kapecke. 

żerna  ma  w  accus.  zem  zam.  żemę :  pokładli  śe  na  źem  ; 
prasnon  nim  o  i'im,  jak  w  czeszcz.  ^) 

Tematy  na  -y/a,  -ijd  kończą  się  w  accus.  na  om :  kupeł 
se  ten  hdlom  (kupił  sobie  tę  halą). 

Przysięgając  i  zaklinając  się  mówią:  na  moj  diiśul  zam. 
na  moje  duszę  —  pod  wpływem  sąsiedniój  słowaczyzny. 


')  Miki.    WortbUdangslehre,  348.  2.  wyd. 
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Nazwy  pi<^Dicdzy:  dvidtj  łaldr  i  t.  d.  używają  się 
w  accns.  w  formie:  dnkdt,  talśr:  dałabyk  dukńt,  og.  pol. 
dakata. 

Podobnie  mówią  w  accus.  moskdl  zam.  mosk&la  ^placek 
owsiany)  w  pieśni: 

idze  voda,  idze,  na  poły  ddrńami, 
vyber-ze  se  jaśu  babę  z  korólaihi, 
ńe  tak  z  korńlami  ale  ze  zębami, 
coby  ći  uzuła  moskdl  z  otrębami.  Pień. 
Locatiyns.  Dom  ma  dOma  i  v  doma:  jego  dużo  doma. 
ńe  byrało;  yeraik  (^wierzchołek)    ma  w  pieśni  często  na  Per- 
ska zam.  na  yersiku.  Zubs. 

Instrumentalis.  Wszy  stkie  feminina  kończą  się  w  in- 
strnmentalu  na  om:  pfed  sumom,  z  huzdom  (z  uzdą). 

Pluralis.  Nominatiyus:  Sługa:  sługoye.  —  Bok  ma 
w  nom.  i  accus.  rokij  tvy  roki. 

Collećtiyum  skdle  (kamieniej,  ma  w  lokatiwie  ^MoA; : 
lóg  se  na  akdlak. 

brat  genit.  i  accus.  bratóv:  było  dyok  bratóy. 

B.    Deklinacyja  przymiotników. 

a)  Ściągnięta. 

§  29.  Locatiy.  i  instrument,   singul.  tudzież  instrumen- 
talis pluralis  kończy  się  na^m?',  tVn,  ymiy  imi:  y  scyrym  polu 

6)  Szczątki  deklinacyi  przymiotników  nieściągniętej. 

Nominat.  sing.  nentr.  rado: 

pódźemy,  pódżemy  ka  śe  yoda  leje, 
dadzom  ndm  tam  dżćyce,  co  śe  rado  śmeje. 

No  min.  i  accus.   sing.  velo,  telo:  ńe  yelo  myśląci; 
ńe  mamrałby  telo  (nie  gadałby  tyle). 

Genit.  sing.:  z  noya  obok:  na  z  noya=  znowu;  po- 
równ.  łacin.  denuo  =  de  noyo. 
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C.    DeklinacTJa  zaimków. 

§  30.  Zaimek  wskazujący  t^  w  gw.  zakop,  iyn ;  datiy. 
iymuj  locat.  i  instrum.  tyroj  tamtym. 

Femin.  genit.  tyj]  accusat.  te^  (  =  tę);  pinral.  nomin. 
i  accus.  tyj  n.  p. 

ćesom  ci  me  cesom,  ty  turńicM  ćesom, 
ke  ihe  ńe  zabili,  to  me  ńe  poyesom. 
ku  tymu   ogrodofi,  uććk  z  tamtym  końem;  ka  śe  ty  po- 
dżaly,  co  pekńe  śp6vały?  kupeł  se  te°  Mlom. 

Zaimek  j't-  ma  w  singul.  accus.  femin.  jom^  instrument. 
niom\  accus.  neutr.  go  zam.  je;  plural.  accus.  ik,  także  dla 
imion  nieosobowych  zam.  je:  ćedy  ik  obuje  yyleże  j6j  pęta 
(mowa  o  trzewikach);  jom  samom  zeylekli  z  pośćele;  jeden 
pophuon  dfevo  i  pfevyrtnon  go  bez  fyke. 

co  ma  w  gen.  cygo  (i  c^o),  datiy.  cymu  (i  dmu)y  in- 
strim.  cim?  n.  p.  je  o  eim  tak  gyariće? 

aióki  (wszystek)  ma  w  pluralis  eićka  i  Heka  (wszyscy): 
bodej  će  sieka  djabli  yżeńi! 

Zamiast  i  obok  soKe  użyya  śe  se.  Inne  przyUady:  na 
samym  yćrhu;  na  jakimśi  zńmku;  takego  samygo  jak  i  fyn; 
na  jakimśi  dercisku ;  jom  samom  zeylekli  z  pośćele ;  AiX  mu 
svojom  dżćyke  za  babę,  hnetki  jom  znaseł,  mńće  cim  zapła- 
cić? ci  i  yy  o  tym  vććć?  o  tyj  gofałce,  o  tym  yojtku. 

D.    EosjtigacTJa. 

§  31.  Pićrwsza  os.  singul.  praes.  kończy  się  na  e,  po 
którćm  słychać  lekko  wymówione  m:  bede*",  nose",  prose", 
pódc",  zostave™  i  t.  d.  zam.  będę,  noszę,  proszę. 

3.  os.  plur.  praes.  i  futuri.  kończy  się  na  om  zam.  ą: 
robom,  doiK8om,  majom,  pódom;  obok  tych  są  jednak  w  uży- 
waniu formy  na  ą:  robą,  mają,  g^dują;  w  pieśniach  użyv\a 
się  przeważnie  końcówki  om:  (zob.  niżej  przykłady). 
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W  particip.  praet.  act.  It.  na  -bh  zjawia  się  przed 
tymże  snff.  6  zam.  og.  pol.  i:  puśćół^  prośół,  zaproyadżół; 
poradżół,  poroBół,  spraf 61,  hyćół  go,  pfemeńól,  pfehodżół, 
zlepół  i  t  d. 

Zamiast  6  występuje  niekiedy  e:  kuj^el,  kupełbyk.  Ten 
sposób  mówienia  pojawia  się  częściój  koło  Pieniążkowie : 
trafeł,  zrobeł,  „ozpaśćeli  de,  zaprośeł,  zabeł  i  t.  d. 

W  innych  wypadkach  tworzy  się  participium  regularnie, 
jednak  tematy  zakończone  na  spółgłoskę  tracą  suiF.  -h  (zob. 
§  15):  zdek  (zdechł),  „ozdar,  sp&d,  ale:  gś^d&ł,  graf  ił,  śpć- 
Yił  i  t.  d. 

Słowa  kończące  się  w  infio.  praes.  na  ąó  zamieniają 
w  particip.  praet  act.  U.  suflf.  -/,  -ła,  -łOy  na  -n,  -na,  -no] 
również  w  licz.  mnog.l  przechodzi  Z  w  n:  usnena,  pophnon, 
pferyrtnon,  zaceua  i  zacyna,  posneni  (posnęli),  jeden  po- 
phnon dfevo  i  pfeyyrtnon  go  bez  fyke,  prasnon  jeno  przed 
śe  górę,  postanynyśće,  vźeńi,  „ozćon,  yygineńi,  vżonby  ifie 
jańicek. 

Jako  iteratiya  z  infin.  praes.  zakończonym  na  -ovaó 
nżywają  się:  słyhoyać,  zabdcorać  (ale  i  zabacić),  zvalovać 
(obalić),  kazoyać,  „ozpytoyać.  Odmieniają  się  według  słów 
z  tematem  słownym  na  -u  (kupuję):  ńe  zabacuj  o  mńe,  sły- 
how^,  kazoydł,  zab&cuje,  pozabdcoyały ; 

płyńe  yoda,  płyńe,  ńika  ńe  nocuje, 
Yojtuś  o  yiktaśi  pekńe  zabśrcuje; 
słyhoy&ł,  ze  ta  kańśi  ńe  precki  (nie  daleko)  była  jakdói  fajnd 
dżeycinka. 

W  szczególności  zasługują  na  uwagę  następujące  yerba : 

terąy  beres,  berę  zam.  bierzesz,  bierze;  imperat:  ber, 
berće;  zaber  se  dźeći  (jak  w  gw.  zebrzyd.); 

cofnąć  ma  w  imperat.  cofce  śe! 

idą  występuje  w  formach :  podż  o  bok  pójdze ;  poće  zam. 
i  obok  podżće;  futurum:  pódże,  pf idze ;  praeteritum:  (temat. 

Wjdx.  filolog.  T.  X.  32 
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Sed) :  seł,  pHseł,  naseł;  znaseł  i  nadeseł^  naśli,  poseł,  odeseł, 
sełby  jŚL. 

jestem  ma  w  3  os.  sing.  niekiedy  je  zam.  jest;  jestnh 
występuje  w  formie  jek:  cojek  śe  nahodżił,  obok:  cok  śe 
nahodźił;  z&duejek  ńe  ^idźdł;  pytałabyk  boga ;  ćebyk  j&  ye- 
dżała;  ańibyk  ta  ńe  sła;  bok  se  sama  jedna  =  bom  =  bo- 
jesm ;  kek  małd  byrała  zam.  ke  (kiedy)  -jesm  =  kem. 

Zasługuje  tu  na  uwagę,  że  yerbum  jesm,  jeś  łącząc  się 
czyto  z  particip.  czy  tćż  z  innym  wyrazem  w  zdaniu,  nie 
zawsze  się  skraca  jak  w  języku  ogól.  pol.  lecz  owszem 
często  występuje  w  pełnćj  formie,  mianowicie  : 

w  1.  08.  sing.  jek  zam.  jem  (powstało  z  jesm), 

w  2.  os.  sing.  jeś]  n.  p.  ńerdz-jek  ta  juz  słys^;  ta^^ek 
śe  pifeląk,  cojek  az  ućekńł; 

dyćjek  ći  gddała  y  śeńi  na  grabince, 

ze  ći  ńe  dś,m  gęby,  heba  na  pefynce.  Żubs. 

Niekiedy  ściąga  się  jesmb  z  partykułą  ie  w  jedne  ca- 
łość!, przez  co  powstaje  końcówka  -zem,  -ześ  (zam.  -zejesm^ 
-zejeś),  łącząca  się  z  różnymi  wyrazami  w  zdaniu: 

ńek  će  djabli  yeznom  z  tyojom  pfećiynośćomi 
coześ  (co-ze-jeś)  mi  dźevcine  śćkćreckom  „ośćon. 

Uwaga.  Goszczyński  *)  podaje  mylnie,  że  futurum 
od  być  jest  budę  (zam:  bede""),  co  zapewne  słyszał  po  stronie 
węgierskićj. 

myrdaó  śe  (rzucać  się):  3  os.  1.  poj.  czasu  teraz. :  myrdze  śe* 

temat,  lig:  part.  praet.  act.  n.  %:  lóg  se  na  sk&Iak. 

zam.  poiekaó,  do6ekaó  mówią:  pockać,  pock&jće,  ńe 
dockńs  śe. 

vidzę  ma  w  2  os.  plur.  \ióe  zam.  yidżiće. 

zam.  Wezmę,  yeźiheś  mówią :  veznęj  veińes,  i  t.  d.  part. 
praąt  act.  II.  yżąn,  yżena,  yżęńi "). 


*)  Dziennik  podróży  do  Tatr  str.  274. 
';  Zob.  §  17.  i  uwagę  do  §.  15* 
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zani.  złapać  mówią  złapió, 

zdrożeć:  3  os.  sing.  fat.  zdroze  zam.  zdrożeje:  hoć  ta 
statek  stńMł  kapke^  to  ne  na  dłagO;  on  ta  zaś  edroze  po  kyili. 

Zwroty  mowy  na  uwagę  zasługujące. 

§  32.  a)  wyrażenia  pleonastyczne. 
Myśleli,   ze  ańi  śladu,  znaku   śńego  ńe  zostanę    (jeden 
z  dwu  wyrazów  „śladu"  lub  „znaku"  jest  zbyteczny). 

Nie  raz-jek  ta  juz  słysdł  rożne  feci  o  tyk  zbójńikak^ 
ale  ono  pfeće  zavse  cośi  strasne  feći  robili  (zam.  „stra- 
sne  feci"  albo  „cośi  strasnego";. 

No  juści  dobre  ńe  bar  o  (wyrazy  „ńe  bafo"  są  tutaj 
zbyteczne,  bo  zwrotu  tego  używają  w  znaczeniu:  a  więc 
dobrze !). 

Bardzo  często  używa  się  pleonastycznie  zaimka  se'  (zlt- 
miast  sobe): 

edyć  8e  oyecki,  ńó  sióKeśće  moje, 
pfidże  osadzone,  każdy  yeżńe  SYOJe. 
napijmy  śe  vód^i 
bo  se  juz  cas  krótki. 
Zamiast  i  obok  znova  mówią  na  znova]  lud  straciwszy 
poezucie  tego,  że  „znova"  jest  genet.  (zob.  §  30)  z  przyimk. 
Zy  dodaje  jeszcze  często  drugi  przyimek  na.    Podobne  temu 
jest  wyrażenie  na  pośród  albo  v  pośrodku: 

će  jd  se  zaśpĆYńm  na  pośród  polany, 
teloćby  zagrały  v  kośćele  organy, 
posadzili  jom  y  pośrodku  pońędzy  trupy. 
b)  Przykłady  ze  składni  przypadków. 

hoćby  jd  jańicku  gr  ej  cara  ńe  stdła, 
to  śe  ty  ńe  dockds,  bym  po  će  posiała. 

(„stoję"  z  genet.  użyte  w  znaczeniu :  jestem  wart  czego). 

jd  śe  vds  ńe  brydże  (Zubs.)  —  w  pieśni  zam.  ja 
się  wami  nie  brzydzę. 
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liiałak  kohaneckóy,  jazek  śe  i  m  śmała  (Zabs.  w  pieśni 
zam.  do  nich,  z  nich). 

dźeycino  kohńm  će, 

nikomu  ńe  dam  će, 

jedno  telo  sobe, 

bo  }&  koh&m  tobie  (Zabs.) 

bodej  to  be  hlopce  taki  zdl  nadeseł, 
cobyś  na  yersicku  oyeclći  odeseł.  Pień. 

c)  Niektóre  przyimki. 

ku  używa  się  nierównie  częściej ,  niż  w  języku  ogólnie 
pol.  i  zastępuje  prawie  zawsze  og.  pol.  do  n.p.  Yilk  pfiseł 
ku  vatre; 

ńe  pudem  ku  tobe  żelony  gdicku, 
pudem  ku  frejerce,  stoi  na  hodńicku. 
—  ineśącek  zahodżi,  słonecko  yyhodżi, 
poYÓdze  ifii  maryś;  fto  ku  tobe  hodźi; 

ku  temu:  do  tegO;  oprócz  tego:  Kebyś  mała  rozum  i  ku  te- 
mu zdane. 

bez  zam.  pfez:  śpey&ł  bez  godzinę;  idze  Yoda  bez 
gołe  boisko. 

do:  on  jest  do  bitki  =  pochopny  do  bitwy,  bitny. 

od:  ładnyś  ty  janicku,  ładnyś  ty  od  cudu  (cudownie 
piękny). 

na:  na  karcifie  śedżała  jakńśi  bogati  kacmdrka  (dzier- 
żawiła karczmę  —  albo:  była  właścicielką  karczmy). 

skróśy  dla,  z  powodu  —  z  datiyem: 

o  dydy,  o  dydy,  sićkoć  to  od  body, 

od  bćdy,  od  płacu,  skroś  tobe  plugdcu. 

d)  Niektóre  spójniki: 

coby  w  znaczeniu,  aby,  żeby:  pedżńł  mu,  coby  tego 
kona*  ńe  brńł  z  huzdom ;  odjehali  yarćutko,  coby  ik  ńik  ńi- 
móg  hyćić;  pfikdzali  jój,  coby  ńic  o  tym  ńe  g&dala; 
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^tyry  godźinecki  pytół  frejerecki, 
coby  mu  nasuła  końickoyi  śecki. 
jeno  =  omal  te,  bez  msi&  że: 

ćisaye  końicki,  ćisaruśke  były, 
jenoś  ifił  dżeyciny  v  polu  ńe  zabiły. 
Partykuła  no,  no  juśóij  a  więc  —  w  opowiadania:  za- 
hćało  mu  śe  zyńacki ,  do  JDŚći  jak  śe  zyńić;   to   śe  zyńić; 
zakyatyroyali  śe  do  karcmy,  no  i  dedzom  se  ta  spokojne, 
no  juśćić  posełj  do  ń6j  i  t.  d. 

e)  Przysłówkowe  wyrażenia: 
do  dźadecka,  zupełnie,  całkiem. 
kapkę,  trochę,  niewiele. 

na  znovay  znowu. 

z  pirvoca8Uj  z  początku. 

f)  Pod  względem  szyku   należy  zanotować   stałe  wyra- 
żenia: młody  pduy  młodd  pańi\   yf  jęz.  og.  pol.:   pan  młody, 

« 

panna  młoda. 


A,  Proza. 

Bozmowa  kilku  górali  po  sumie  przy  kościele. 

A.  Yitńjće  kumotfe! 

B.  Pdm  Bóg  zapłdć;  yitśjće  i  vy  ty  z. 

ii.  Bóg  zapłdć.  E  cozta  u  yńs  słyhać?  e  zdroyiśće  ta? 
B.  Zjeć  ta  kyała  Bogu;  a  yy  tyz  ta? 
^.  £ć  śe  ta  tfimśmy  i  my  po  kąńdku. 
B.  A  stari  dzier-zi  śe  ta  jesce? 

A.  Zeć  ta  i  ona  kręci  śe  ta  jako  tako  po  hałupe. 

B.  E  ci  je  tu  jest  pf y  kośćóle  ? 

A.  Zje  ba  jój  tu  ńi  ma,    bo  yiće  pfy  statku  ńi  liiał  zaś 
yto  zostać. 
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B.  E  dużo  mśće  tyk  krofąt? 

A.  Z  jej  ta  trojecko  z  tyk  starsik^  a  ta  zaś  drobi&zgU;  to 
ta  jest  cośi  pęćorecko.  Zje  ale  to  z  tego  yelgego  hasnu 
6i  mis,  bo  to  jeno  krzęci,  beci,  kebyś  sićko  pry  tym 
cęp^y  a  inćj  roboty  ńe  patfdł  a  tyma  jeno  sićko 
zryć  davśł. 

B.  Zje,  ale  jak  ta  zaś  odhovd,  to  by  na  grajcdr  bedźe. 
A-  Ej,  bodejće  ta!  zjeć  ciśće  óe  słyseli,  ze  statek  ztaMł? 
B.  He!  dejće  pokój,  knmotfe,  boć  ta  ztiń&l  kapko,   to  ńe 

na  długo,  on  ta  zaś  zdroze  po  kvili.  E  ciśće  to  ńe  sły- 
seli ze  vojna? 

A.  E  ka? 

B.  Zjeć  śe  nas  z  moskalem  Bije.  Hy,  hy,  hy!  ma  tyz  to 
nas  Yojska!  raty!  cisto,  pekńe,  by  ty  turńicki  nase 
pfysuło.  Jeno  pock4jće,  hnet  tu  bedźe  słyhać,  jako  go 
stfe^e. 

^.  Ej  bo  to  pśń  fara  tyn  moskdl  Tam  to  dopćro  zidźi 
majom  byde,  bo  im  cisto  icki  kdzał  poobćin&ć,  ńeba 
popdlić,  jim  samym  to  jeno  dozyolił  kyaśńicom  kupcić. 

B  E  bo  tyz  to  bestyje  te  zidżiska!  —  E  ciśće  ńe  słyseli 
ze  Ycora  Yojtka  od  Jarosa  vybrało? 

A.  Zje  vera!  E  raty!  raty! 

B.  O!  hetki  mu  sićko  zabrało,  do  dżadecka,  cisto,  pekńe, 
tak  ze  on  i  ona  i  dżeći  po  jednym  kosulcęću  terdz 
jeno  majom. 

A.  No  yiće,  ledyo  śe  tyz  ta  ogratdł,  bo  ta  Kćddk  kupeł  se 
i  ten  hdlom  i  budynciska  postawił  i  tyk  bratóY  pospłd- 
cdł  i  terdz  se  tyz  ta  pospraydł  i  to  i  oyo  i  tak  go  tyz 
Pdm  Bóg  nkdr^. 

B.  No  dyć  yyj  tak;  co  mds,  to  jesce  ńe  tyoje,  bo  pfydże 
zły  cłek  i  yeżńe. 

(Przyłącza  się  do  nicłi  trzeci  O. 

C.  E  coz  ta  takego  ugydfdće?  Vitdjće  syaku! 
B.  Bóg  zapłdć! 
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C.  Yitśjće  i  vy  tyz,  Józefę. 
A,  Bóg  zapłdć! 
C  Coz  ta  u  vd8  słyhać? 
A,  Zje,  ńic  takego.  A  u  v48  ta  co  novego? 
C.  Zjej  ta  tyz  ńic  takego.   E  zdroviśće  bań? 

A,  Zjeć  śe  ta  jesce  tfimdmy. 

(7.  Ej  ta  kyataBoga;  bo  ta  jeno  to  zdrove  to  zayse  nńlepse. 

B.  Pockajćez  kumotfe,  to  może  Maćku  po^ćs   lepij  o  tym 
Yojtku  od  Jarosa,  boś  i  blizój,  jako  tyz  to  ta  było? 

C  Zje  ci  juz  1  vy  o  tj^m  v6će? 

B.  O  bale,  zeć  hdń  ludźe  dońesom. 

O.  Zje  yybrało  i  yybrało  no  i  ńic  ńe  zostatiło;  vtoz  vó, 
co  dalój  bedźe? 

A,  E  coz  md  dalej  być? 

B.  No  hej!  to  samok  će  śe  kcal  spytać. 

C.  Zje,  to  bedże,  ze  juz  jednego  majom. 

A.  Zje!  kogóż? 

C  Hy !  ańibyśće  ńe  zgadli.    Zeć  v  f eci  gazda  i  to  hyrny. 

B.  No  vtoz  pi-eće? 

C.  E  Kuba  z  Gróńa! 

B.  No!  naści  tobe!  to  mu  jesce  mało  było. 
C  Zje,  ale  co  ndm  do  tego,  pódźmy  racyj  do  Kopka! 

A.  No,   prdyda,    zakufimy  se  i  pogyarimy,  zakelta  jesce 
ńespór  bedźe.  (Idą  do  karczmy). 

(W  karczmie). 

C.  No  śadajćez  8vdku  i  tyz  i  vy  Józefę! 

B.  Zjtc  ta  pomału. 

C.  Kopek!  dajće  półkratyrek  palenki! 
K.  Zardz. 

C.  K'ek  służył  pH  vojńe,  to  jak  my  priśli  ka  do  karcmy, 
to  jeno  kacmdf  słuhał,  skoro  sinkfas  bedźe  m&\  po  izbę, 
a  tak  śe  uyyrtał,  co  tam  zddnemu  ńe  pedźńł  „zariz^; 
bo  mu  jeno  dayńł. 
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A.  Zeć  ta  i  ytedy,  ke  reberyji  była,  to  ty  z  tak  kacmdfe 
koło  rebelantóY  śe  kręcili,  keby  śe  sideł  najedli. 

B.  Cośi  dżid&k  kiądz  gfdddł  na  kdzańa  o  tyj  gofdlce,  zje 
ale  Ytoby  ta  słahńł. 

C.  Zeć  my  tu  dużo  ńe  pijemy,  a  co  tyz  ta  vypije  ełek  po 
pół  ky&rćińe,  to  jakośi  yeselćj.  A  ze  ta  kdądz  gddń^ 
zje  bo  mu  goMłki  za  młodu  ńe  dayali,  ale  keby  ón 
pfi  Yojsku  był,  toby  on  ta  telo  ńe  mamrdł. 

B.  No  dyó  hej!  Dobre  gvafis. 

A.  £  YĆće  Yy  co?  zeć  g&dajom,  ze  bedom  kośćół  nańi  stayać. 

B.  Zje,  Ytoz  tak  gMńł? 

A.  Zeć  pHśęzny  gYafył  jesce  pfed  sumom. 

C.  Ze  dałozby  nńm! 

B.  E  boby  ono  lepćj  było,  bo  yiće  (widzicie)  zeć  tu  tyn 
juz  stary,  desciska  oblatnjom|,  parkńn  de  hnetki  zYali, 
znoYa  go  tra  popratać,  co6i  kaśi,  i  on  tyz  dość  kostoydł, 
a  tak  toby  juz  i  nase  dźeći  i  ynęki  ifiały  zayse  dobry. 

A.  No  hej!  Dobre  gyafiće.  Zeć  pśń  juha  Kopek  ńe  ddł 

jesce  gofdłki! 
C.  Zje  bo  pińcdzy  ńe   fidżi.  Kopćk  słysiće  yy,  ci  ńe? 
K.  Zarńz,  zarńz !  a  m&će  cim  zapłacić  ?  bo  yiće  hań  na  śćańe 

karta,  ze  ńe  ydrto  borgoyać. 
C.  Hy  dałoz  y&m  tj^z;  naści  tobe!  zeć  ći  juz  by  ten  ihe- 

hur  zastayem. 
K.  E — jń  Yńs  ihehura  ńe  pyt&m!  Jak  ńi  mńcie  pińędzy, 

to  ańi  do  mńe  ńe  gyśfće! 
C  Goześće  tacy  podufali  ?  ciśće  juz  dużo  dutkÓY  nazbćrali? 
C  Hej  Kopek !  dejće  yódki !  (idzie  Kopek).  Zje  to  podźmy 

ca  ńcspór,  bo  juz  zvońom,  k'e  Kopek  ńc  kce  zborgoyać. 

(Odchodzą). 
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O  zbojńiclni.  O 

Ne  r&z  jek  ta  jnz  słysdł  rożne  feci  o  tyk  zbójńikak 
ale  ono  pfeće  zayse  co6i  Btrasne  feci  roKili,  bo  i  oto  moja 
matka  ńebozieka  cęsto  opotadała  o  jednym,  co  kańśi  na 
Llpto^e  byydł.  Z  peirocasu  bodżił  se  tak  jako  ))arobc&k  po 
za  bncki,  ale  mu  śe  to  hnetki  upfykfylo,  i  zahćało  ma  śe 
zyńacki.  No  jaśći  jak  śe  zyńić  to  śe  zyńić;  słyhoy&ł;  ze  ta 
kańśi  ńe  precki  była  jak&śi  fajoi  dżeycinka,  i  dość  do  feci ; 
no  jaśćić  poseł  do  ńiój  i  zabrdł  ze  sobom  rożne  spódnice 
i  korile  i  buftyny,  no  i  hnetlći  ta  matka  na  yesele  pfy- 
stała,  boć  dżćyka  ńitiiała  zńdnćj  ohoty  yydayać  śe  za  zbój- 
nika. Ale  ke  juz  tak  padło,  to  darmo. 

No  jaśćić  żyli  ta  potem  dość  dobfe,  jaze  Pdńiezas  na- 
godził im  sinka.  Jego  dazo  doma  ńe  byyało,  a  ona  hadżątko 
sama  śe  ćesyła  dzeckem,  i  pfyśpćyyyała  ma  różne  posonecći, 
jako  zyycajńe  matki  dźećom  śpćyajom.  Jaze  rdz  na  ńescęśće 
zacyna  ma  śpćyać,  zęby  taKim  ńe  był,  jak  oćec  jego,  bo 
keby  tedżała,  ze  takim  bedźe,  toby  go  zardz  yolała  zabić. 
A  dotedżała  śe  znoya  o  syoim  hłope,  ze  śe  zbójecką  tradńi, 
jak  rdz  pfetfąsi^a  dźady  y  skfyńi  i  nalazła  y  haśće  małoni 
rącke  ze  złotym  piefćonkem  na  palca,  a  nayet  poznała,  ze 
to  rącka  jćj  ndjmłodsego  brata. 

No  jaśćić  Ke  se  tak  śpćyd,  pfihodżi  hlop  tak,  ze  ona 
hadżątko  ńe  tidżała  go  i  hoćdz  ta  jaz  pfeinacyła  posneckę, 
„ze  jak  śe  podd  na  ojca,  to  go  t>edże  rada  yidżała  i  ye 
yińe  kąpała^,  on  iiozezarty  yyylók  jom  na  rostajne  drogi 
i  tam  jćj  oci  yylnpił  i  dżecko  pfi  ńićj  zabił. 


^V! 


^)  Zob.  yjDziennik  podróży  po  Tatr"   przez   autora  Sobótki; 
sfr.  277—280. 


Wjds.  ilolog.  T  X. 
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O  tnipik  palcak. 

Gńdajom,  ze  palce  odćęte  dźeckU;  ytoreby  umarło  bez 
krtu  śtentego,  jakby  je  zaśyćcił,  Ke  ludźe  śpom,  to  telo  ik 
bedże  spało  tak,  ze  śe  iie  obadźi,  kelo  śe  bedże  paleóv 
ŚYĆćiło. 

Raz  fyz  zbójńiki  dostali  takik  palcóY  i  napadli  śńitiii  na 
jakomśi  karcme.  V  tćj  karcriie  nocoyało  dnzo  Indźi,  i  boga- 
tyk  i  Kódnyk,  a  na  karcme  śedźała  jakdśi  bogatń  kaemdrka. 
No  juśćić  jak  śe  ońi  ykradli  do  izby,  zaś^ććili  telo  palcór, 
kelo  było  ludzi;  ńc  zaŚYććili  jeno  palca  Id  kacmdrki  samćj. 
Potem  sićkik  wybili  i  pińądze  jake  znaleźli  pfi  ńik,  zabrali; 
samćj  kacmarce  tyz  yźeńi,  co  jeno  riiala,  a  jom  samom  ze^ 
ylekli  z  pośćele,  pobabrali  krtą  i  dali  jćj  śek^rę  v  gafć, 
i  posadzili  jom  v  pośrodku  pomędzy  ty  trupy;  sami  potem 
ućekli. 

Rano  pfihodzom,  jak  zvycajńe  do  karcmy,  ludźe  i  za- 
stajom  telo  trupóv,  a  y  pośrodku  pokryavonom  kacm&rke 
ihędzi  ńiriii.  Zarś,z  żandary  pryśli  i  jom  zabrali  i  pono  po- 
teśili,  bo  myśleli,  ze  to  óna  ik  pozabijała  i  pozabćrala 
pćńądze. 

Valig6ra  i  Vyrvidąb. 

R&z  pfitref  iło  śe,  ze  y  jakimśi  kańśi  leśe,  śległa  baba 
i  ihała  dyok  błopcóy.  A  ze  była  bafo  hora,  ńimogła  śe  rnsić 
i  tak  była  umęcona,  ze  usnena.  Tymcasem  pfisła  vilcica 
i  ńedźtedźica  1  zabrały  po  jednemu  dźecku  do  syoik  małyk, 
i  kśrmiły.  No  juśćić  dob^e  im  było  bafo,  hłopci  śe  tyz  ta 
hoyali,  a  dobre  im  było,  bo  śe  jedno  gfdli  od  małyk,  a  po 
dru^e  kńrmili  śe  dobrym  mlćkem.  Ale  hoyali  śe  juśćić  tak, 
ze  jeden  o  drn^im  ue  yedźał. 

K'e  juz  tak  podrośli  na  tęgik  hłopcikóy,  ukotyiło  (sprzy- 
krzyło) im  śe  śedźeć  y  dźurak  i  umyśKill  sofie  iś  y  śfaŁ 
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No  juśćić  dobre  ńe  bafo  *)  i  yyśli.  Aleśejakośi  hnetki 
zeńH  nad  jakomśi  fykom^  co  im  ją  pribodżiło  prehodżić. 
Ale  ta  hnetki  jom  pfeśli,  bo  jeden  pophnon  di^vo  i  pfeyyr- 
tnon  go  bez  fyke  i  po  ńim  se  dobre  preśli  na  dragom  stronę. 
No  i  tak  idom  dalćj,  jaze  pf-iśli  tak,  ze  im  wypadło  pfebo-r 
dżić  pfez  jakomśi  góro.  Ale  jeden  ńe  i^elo  myślonci  zapar 
śe  do  Mj ,  (przysty  wił  się  do  niej ,  oparł  się  o  nię)  i  ode- 
pbnon  na  stronę,  a  sdm  z  druj^im  pi*eseł  yartko  i  dobre  pq 
próżnym  placu.  Ale  boć  im  tak  było  dobre,  ono  zavse  śe 
trohe  potrńpiii,  i  no^  im  dość  dobre  zadrżały,  jaze  śe  i  po- 
kładli na  żem. 

K'e  se  tak  odpocyyajom  uyidżeli  jako  z  daleka  lećdł 
na  jakimśi  dercisku  jakiśi  cłek ;  straśue  im  śe  to  spodobało 
i  na  scęśće  pfiseł  on  kn  ńim.  Zacon  śe  ik  uozpytoyać,  co 
ońi  som  za  jedni,  skąd  idom  i  kany?  Ońi  ma  gńdajom  sićko 
o  sobe,  i  ze  sami  ńe  yedzom  kany  idą,  ale  tez  jaz  i  nogi 
ik  bolom.  ,0!  cozbyśće  śe  ty  z  ta  meli  trdpić,  ze  yśs  nogi 
bolom;  jd  tu  mńm  take  tfeviki,  co  krok  to  róila,  a  co  skok 
to  dye,  a  ke  śe  ydm  kce  tak  precki  po  śyeće  hodżić,  to  se 
ik  yeżće,  to  vdm  bedże  lef>ćj".  Ći  mu  ty  z  bafo  podźckovali 
i  jesce  trobe  pogyarili  i  lioześli  śe.  TerAz  im  juz  było  o  kelo 
sporyj  iść,  jaze  ty  z  hnetki  pryśli  do  jakegośi  rfiasta,  kany 
król  ihćskdł.  Zakyatyroyali  śe  do  karcmy  no  i  śedzom  se  ta 
spokojne,  bo  ńiiheli  co  gyarić,  bo  nikogo  ńó  znali. 

Jaze  ke  śe  juz  dużo  poshodżiło  ludzi,  zaceni  słubać, 
co  ońi  tyz  to  gyafom  i  dovedżeli  śe,  ze  kańśi  ńe  precki  od 
tego  ihasta  był  jakiśi  smok,  co  ludzi  i  bydło  zjdd&ł  i  tak 
juz  sićkim  dokucył,  ze  król  ogłosił,  ze  yto  go  zabije,  to  mu 
dś  syojom  dżćyke  za  babę  i  po  śróefći  odd&  mu  całe  kró- 
lestyo.  Ći  rano  yyśli  z  karcmy  i  pośli  ku  tymu  smokofi. 
Ale  on  jakośi  ńe  yyhodźił  z  dźury.  Ale  Yyrfidąb  poryńł 
hnetki  jakegośi  tępego  smreka,  i  zacon  rusać  tom  górom,  co 

^)  Zwrot  używany  często  w  toku  mowy,  znaczy :  a  więc  dobrze. 
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V  ńćj  6edżii.  A  tymcasem  yaligóra  ttimU  górę  na  pozdo- 
rędżU;  jak  smok  yyleći,  zęby  go  ńą  pfytłak.  Jak  zaeon  tam- 
ten rasać  smrekem,  smok  ozpajedzony  (rozdrażniony)  yyleóAł 
z  dżnry  i  yaligóra  tak  de  go  pifeóe  ptestrasył;  ze  prasnon 
jeno  pfedśe  górę  i  sńm  odskocył  na  2  liiile  ze  straha. 

Po  kyili  dopóro  zedli  śe  i  pomalatkn  pfińli  do  smoka; 
tyn  na  scęióe  śedź&ł  i  ńimóg  śe  rasić,  bo  ma  góra  ogon 
pHscipła ;  hnetki  go  tyz  dfeyaifii  i  yantaifii  zabili.  Pf ibodzom 
potem  do  króla  i  opedżeli  mn^  ze  smoka  zabili^  a  on  śe  tak 
straśńe  aradoyńł,  ze  jednemu  zarńz  z  jedyńicom  yesele  spra- 
yół  i  po  śibefći  królestyo  syoje  odd&ł. 


B)   PIOSENKI 

1.  Ucyła  liie  matka  śpóyaó  i  tańcoyać^ 
iiOćeo  ihe  zaś  ncył  akraść| .  dobf e  sboyać. 

2.  Yerbajom^  yerbujom  ńedaleko  B'a]y, 
Jibyk  śe  zyerboy&ł,  alek  jesoe  mały. 

3.  Mnśi^śće  dżóyki  pod  h&laiiii  byyać, 
K'eśće  śe  tak  ładne  ńaacyły  ś^óyaó. 

4.  Śeje  śe^  śeje  śe 
Drobny  mak  po  leśe^ 
Śeje  śe  tatarka 

L&  mego  kohanka. 

5.  Ni  mis  to  jako  jnbasom, 
Nic  ńe  robą  jeno  pasom, 
Pożćrają  do  doliny, 

Ci  śe  pasom  ty  zdehliny. 

6.  Tańcoyała,  ńe  uifiała, 
Az  jój  maćer  pokńzała: 
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Vpraf  iła  jćj  v  varkoc  f>6rko, 
Tak  se  tańcuj  moja  córko. 

7.  Bojem  j&  śe  bojem,  a  ze  j&  śe  tfęsem, 
Ze  j&  śe  ńe  yy dim,  zestafeć  śe  musem. 

8.  Ea  śe  ty  podżały,  co  pókńe  śpówały, 
Povyd4vrfy  śe,  pozabacovały. 

9.  Ćesom  ći  ifie,  ćesom,  ty  turńicki  ćesom , 
K'e  me  ńe  zabili,  to  ibe  ńe  objesom. 

10.  Moja  matuśicko,  ci  j&  to  ńe  yasa, 
Cośće  me  posłali  z  krovami  do  łasa. 

11.  Śipeyidabyk  j&  se,  yedżałabyk  jako, 
Ale  mój  Jańicek  odemńe  daleko. 

12.  Za  górecko  zasła 
Kerpciskami  tfasła, 
Yitijze  tu  gor&licku , 
K'e  j&  će  tu  nasła. 

13.  Pójdze  podż,  pójdze  podż, 
Pójdze  mnie  odproyidż 
Pf  ez  to  cńrne  pole, 
Poćeseńe  moje. 

14.  Hoyałaś  ińe,  matko,  jak  pśeńicne  żarno , 
Ter&ześ  ińe  dała  Jańickoyi  darmo. 

15.  Hoć&j  j&  se,  hoćśj,  malutkd  hłopina, 
Ale  iM  śe  tihęśe  na  głoye  cupryna. 

16.  Ńe  pudem  do  dż&ła,  małok  śe  odżdła. 
Jeno  y  zdpaseckę,  bok  śe  ńe  spodżała. 

17.  Spałyby  ifai,  spały,  moje  śiye  ocka, 
Bo  śe  ńe  yyspały,  małi  była  nocka. 
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18.  Ńe  bedem  j&  śe  yydayaó  tego  roku  jesce 
Cóz  ifii  za  ńeyold,  k'edy  me  ńik  ńe  koe. 

19.  Ho<^ńz  j&  hadobnd;  hndobńe  śe  nosem, 
Pńćórki  za  pasem,  o  zbayeńe  prosem. 

20.  Zabili  Janicka  y  żelonój  uboci, 
Jeno  śe  od  uego  kapelusek  toci. 

21.  K'eby  j&  to  ihała,  co  ifii  mama  dała, 
Śtyry  zdgłóyecki,  paty  obecała. 

22.  Kozicka  yetnla,  nćekła  do  grona, 
Jakże  ją  tu  złapió,  ke  ńi  ma  ogona. 

23.  Idze  yoda,  idze,  bez  gołe  boisko, 
Dobfe  ći  śe  paśe,  moja  toyafisko. 

24.  ćeliś  moja,  ćeliś,  kez  ifri  śe  iioćelis, 
Ycoraś  śe  begała,  dżiśdk  poytdfała. 

25.  Dana  jeno  dana,  ńe  kcą  końe  sana, 
Yolałyby  śecki,  bo  pojadą  precki. 

26.  Juhasi,  pajtaśi,  złd  noyina  na  y&s, 
Stryśki  pominęły,  povadają  na  y&s. 

27.  Zabili  Janicka  pod  ieloną  turńą, 
A  Yjktaśa  płace,  aze  góry  dudńą. 

28.  K'ek  j&  był  parobk'em^  miłek  śtyry  sadła, 
Skorok  śe  ozyńił,  sićk'e  ba^a  zjadła. 

29.  Oj  ńima  to  ńima,  jako  pod  hślaińi, 
Naucom  śe  dźćyki  śpćyać  za  kroyaihi. 

30.  Hodżiłek  se  pćryćj  po  tym  leśe  ćernym, 
A  terdz  yyżćr&m  okenecl^em  ćemnym. 

31.  K'e  ja  se  zaśpóydm  na  pośród  polany, 
Teloćby  zagrały  y  kośćele  organy. 
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32.  Dyć  se  jeno  daoa; 
Słuzyłak  n  pana, 
Słnzyłak  tfy  roći 
Za  rańtuk  seroći. 

33.  To  moje  serdasko^  tvarde  jako  sk^a^ 
Yto  ifii  go  zasmucił,  keby  ]&  tedźała, 
E^ebyk  jd  f  edżala,  yto  liii  go  zasmucił, 
Pytałabyk  Boga,  zęby  śe  ńe  rróćił. 

34.  Jceom  góry,  jęcom, 
K^e  Janicka  męcom, 
Jesce  ńe  tak  bedora, 
K'e  go  dżćrgać  bedom. 

» 

35.  Cisavy  końicek  bedźe  r-zdł  bedże  r-z4ł, 

Tćj  mojćj  Maryni  bedże  zńl,  bedże  z&I. 

36.  Śiyy  koń,  śiyy  koń,  śodełecko  ńeśe, 
Pockdj  ifie  Maryda  pry  źelonym  leśe. 

35.  Pozoać  jeno  poznać  hłopca  podh&Iana, 
Eosula  po  pępek,  cuzka  po  kolana. 

38.  Ćisayy  końicek  ndefi  ye  yrota, 
Pasze  liie  Maryśu,  bo  die  bije  psota. 

39.  Zagrijće,  zagr&jće  temu  Jańickoyi, 
Jeno  se  zatdńći,  pódże  ku  Sącoyi. 

40.  Plyńe  yoda,  pł>ńe,  uika  ńe  nocuje, 
Yojtuś  o  Yiktnśi  pekńe  zabdcuje. 

41.  Ej  te  yecorecki,  te  miłe  tecory, 
K'e  '}&  se  ucęscdł  do  Janoyćj  córy. 

42.  A  ji  sobe  pryncypAł, 
Co  na  peeu  oryyńł. 


fi 
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Na  n&le^e  nayradU 
V  j^eca  Sjiśke  namac^. 

43.  Cemaześ  ty  Kaśka  ńe  doiła  kozy^ 
Pfydże  Bartek  z  pola,  to  će  pi*ebatozy. 

44.  Edz&łek  se  koriloti  Ś6k'ćrke  podst&Iić, 
Bo  ihe  Zakopane  oKecali  zabić. 

m 

45.  R'eby  j&  se  była  sama  jedyńiea, 

Ej  byłaby  na  mńe  jedydbni  spódnica. 

46.  Idom  se  oyecki  koło  polanecki, 
Ńe  yidno  pastora  ańi  pastórecki. 

47.  NavraeAj,  nayracdj  po  uboci  byrći, 
Kiedyś  se  zapomMł,  ńiepońu,  śókćrki. 

48.  Paśće  śe  mi  krory,  po  żelonym  tłoku. 
Bo  Y&s  pśs  ńe  bedem,  jeno  tego  rokn. 

49.  Paśće  śe  mi,  j&rći,  po  żelonćj  śććrńi, 
Bo  yds  pńs  ńe  bedem  jeno  tćj  jeśeńi. 

50.  K'ek  małi  byyała, 
Kroyiekik  p&śała, 
Za  małom  górecką 
Z  mojom  Eaśinecką. 

51.  Tańcoy&łby  dmzba, 
Ale  ćasni  izba, 
Cofce  śe  do  śeńi. 
To  śe  rozpf-estfeńi. 

52.  Pocośće  tu  pfysly  i  postanynyśće, 
E^ebyśće  mały  z  kim,  tańcoyałybyśće. 


3.  Yojenka,  yojenka,  yojenka  rfii  slnzy, 
K'eby  ńe  frejerka,  yojoyiłbyk  dłnzćj. 


266 


Dodatek. 

Naiwy  rodowe. 

Zakopane:  Bahledźi,  (Bahleda),  Capkofe^  Hramco^e, 
Hrapkofe,  Hycofe,  (Hyc);  Ćipkofe  (Cipka);  ÓalaC;  Cirńicj; 
(Cirńik);  Cad&ći  (Cudik);  Chiker,  FedrO;  Oalicofe  (GaUca), 
GraboYscy;  O^eyont;  Gk>łof e  (Goła),  Gatove  (Gut);  Gą&eńicoye. 
HrapkoYO;  Jac&ki;  JaifąbkoyO;  Eadncy  (Eadak);  Kaspruśe  (Ka- 
spniś);  Elnśoye  (Elaś);  Kotelńiccy;  Kożańik;  Kręty  (licz.  poj.). 
ErólotC;  KróIickoyC;  Eubańsći;  KojoD;  KoUk;  ŁośoyC;  Mary- 
ś&ćiy  Maślany  (1.  mn.  Maślani);  Mi^el;  Mroycoye  lab  P'e- 
kafe,  NędzoyC;  Obrokta,  Paroóife  (Paroć&f);  Pelider;  Picońe 
(Piooń);  Piscorof 6;  Płaza^  Bybkoye  (Rybka);  SamkoyC;  Shoc- 
koye  (Shocek),  Sobcikcye^  Sobc&ki  (Sobc&k);  StahońC;  Sostek; 
Tatafy,  Toporoye,  Ttebońa;  Ustapscy  (Ustupski);  Valc&ć:i; 
Yalkośi  (Yalkos);  Vayfc4ki  (Yayfc&k);  YnękcYC;  ZyyacotC; 
Zeglińof  e  (Zegliń). 

Kościeliska:  Bańecki;  Batyja,  BojaBoyC;  Bakoyscy; 
Cąjkofe,  Kfeptoysći  (Kfeptoyscy);  Marnś&fe  (Maruśńf),  Ma- 
tejofe  (Mateja),  Mocarny  (1.  poj.),  Nędzofe  (Nędza);  Pają- 
koye;  P'etfaki;  (Fettak);  Pitońof e  CPitoń);  Sayicći;  Śikońof e, 
Śiyamy  fŚiyarńi);  Sobfynoye  (Sobfyn),  Stopkoye  (Stopka); 
Stosele  (Stosel);  Tyrałoye. 

Z  tych  Okolic  pochodzą  także  nazwy :  Bystf&n;  Janosik; 
KaspfŚk;  Mih&ł  z  Bifegn,  Bij;  Śecka;  Yandyga;  Borkoysći 
z  Grona.  (Now.  Koź.  232  i  in.). 

Naswy  polan. 

Zakopane:  Bahleddyka,  Bogdyka,  Bnońik  lab  Topo- 
rÓY;  Bardel  albo  Garale,  Bystre,  Hłabówka;  Hramcóyka  lab 

Wydi.  iloloff.  T.  X.  34 


26ry 


Kioy&iuko,  Hrube  albo  Ch)łóykay  Hycóvka,  O&riiśkóy,  Oadi- 
kóY^  Gyria  Toporoya,  Galicóyka,  Gktrale  albo  Obercońóyka 
albo  Bardely  Gąśeńioóy,  OąAeńioóy  Potok,  Gołóyka  albo  Mroy- 
cóy  albo  Hrabe,  Gróńik,  Gatoya,  Haręda,  Hrapkóy,  Hntyi  Ja- 
Gśkóy;  Jafąbkóy,  Jascoróyka,  Easprnśóyi  K'ełb&8óyći|  Ela- 
śóyka,  Eokosóyka,  Eotelńica,  EróIovanóy,  Erof&Hsko  (zob. 
Hramcóyka),  E^rapdyka,  E^ifeptóyka,  Łośóyka,  llaryiśkóy, 
Mroycóy  (zob.  Hrabe);  Obercońóyka  (zob.  Garale),  Olca  i  Bar- 
dely  Ficóyka,  Fiscoróy,  Podregle,  Pordołóyka,  Potok  Gą- 
śeńicóy,  Bybkóy  na  Harędże,  Samkóy,  Shockóyka,  Simo- 
skoya,  SimuAi,  SĆibóyka,  Sobcikóy,  Spyrkiłyka,  Stahońóyka, 
Star&  polana,  Stary  Młyn,  Tataróy,  Toporóy,  Toporóyka, 
Ustąp,  Yalc&kóy,  Yalkosóy,  Yayf  cńkóy,  Y 'ilkóyka,  Yójćikóyka, 
Yyćficóyka  lab  Yojdyłóyka,  Zajęcińec,  Zićańske,  Ztijacóyka. 
Kościeliska:  Blahóyka,  Bojasóyka,  Badzóyka,  Gąj- 
kóyka,  Dżadnśóy,  Florkóyka,  Gróń,  Kirj^lóyka  lab  Yojdy- 
łote,  Kerpcóyka,  Mocńmyh,  Nęd^óy,  Pająkóyka,  Pltońóyka, 
Prędóyka,  Bysidóyka,  Śikońóyka,  Siyame,  SoBickoyś,  Sobfy- 
nóyka,  Spyrłóyka,  Stoselóy,  Tsrrałóyka,  Yojdyłoye. 

« 

m 

Nazwy  krów. 

baryina,  cała  jednćj  maści,  z  plamką  na  czole  białą, 
podobną  do  listka  barwinka;  6at;u^,  z  rozłoiyslymi  rogami 
i  wzrosta  wielkiego;  Sałuha,  biała;  boeuloy  abarwienie  sierci 
na  pół  białe,  na  pół  innego  kolora,  tak  iż  zwykle  środkowa 
część  tołowia  jest  jednego  kolora,  tylna  zaś  częśó  oraz  szyja 
z  głową,  innego ;  błezula^  grzbiet  i  brzach  biały,  zresztą  inna 
barwa;  por.  Hikl.  briza^  yaoca  macalis  albis  sparsa;  buroha^ 
kolora  barego;  bf/słroha^  zob.  bayala;  carnuhoj  ezama;  ibula, 
barwy  orzechowej;  evartoha^  „olągła^  się  we  czwartek;  g^a- 
zdula^  z  gynazdką  białą  na  czole;  hovana\  judana]  hdina, 
biała;  kavulaj  maści  kawowój;  koplina  (por.  w  słowniczka 
wyraz  „koplina^),  mająca  barwę  podobną  do  tój,  jakiój  na- 
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biórają  przedmioty,  gdy  się  dymem  okopcą;  koźanoj  mająca 
8ier6  podobną  do  koźćj;  kropanof  która  ma  kropki  innćj 
barwy;  kiatula^  tim  się  różni  od  „kropiany",  że  ma  po 
sobie  wielkie  płatki;  fytiną  z  głową  lab  przynajmniej  ca- 
łóm  czołem  białóm;  małolta  małego  wzrosto;  maztUa,  bardzo 
łaskawa y  idąca  do  każdego  na  zawołanie;  pęlohoj  nrodzo- 
na  w  piątek;  płovulaj  luurwy  cielistój;  rogula,  z  wielkimi 
rogami;  rośanOf  jak  ^kropana",  tylko  z  bardzo  małymi  krop- 
kami,  śutanay  bez  rogów  (zob.  w  słown.  śuty)'^  śwula,  siwa; 
śńegula  jak  „labaa,^;  sobtda^  urodzona  w  sobotę;  ipizanct^ 
pochodząca  ze  Śpiżn;  środuia  od  dnia  ulągnięcia;  tyrana, 
wzrosta  wielkiego;  ydohaj  jak  „tyrana^;  ftnoAa;  vtoTula,  uro- 
dzona we  wtorek. 

Sposób  nawoływania  krów:  na  6dik\  na  iói\  odpędzania: 
kśóltajfl  wyrazem  śóejze  zachęcają  bydło  do  pasienia  się.  Zubs. 

Nazwy  wołów. 

Byma,  bimbo,  karoń,  śiyoń,  morys.  (Na  woły  wołają 
hetl  heUal  w  prawo). 

Nazwy  owleo. 

BaJieaka-^  MicOj  biida;  eepciUa,  mająca  na  głowie  ubar- 
wienie inne,  niż  na  całćm  ciele;  ciganka]  kumuta]  liakajka, 
z  ubarmeoiem  podobnćm  do  lisiego,  mureula,  z  czarną  głową 
i  pyskiem;  okajsta,  z  czarną  plamą  na  czole;  aańdrka  albo 
sańatd  z  rogami  zakrzywionymi  w  łuk,  iutkay  bez  rogów, 
iivka ;  spiska  ze  Spiżu  sproYadzona,  uherka  z  węgier  pochodząca. 
Nawoływanie:  prś,  ne,  beel  odpędzanie:  heóa,  ful 
Kozom  nie  nadają  nazwisk;  starsze  nazywają  w  ogóle 
vetulamij  inne  po  prostu  „kożickami„.  Nawołigą  i  odpędzają 
je  w  tensam  sposób  jak  owce. 

Ku  ry  nazywają  się  Dajczęścićj:  c&rnś,  cubula,  łapati, 
pulda,  śeiheńatń,  śodłati,  zółtń.  —  Nawołują  je:   óipl  ó^l 
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óipeckal  także  w  liczb.  mn.  iipćel  <$tpua?ny!  Pieniążk;  {eipa 
cipka  po  słowacku  i  po  czesku  kora)  spal  spal  —  odpę- 
dzają: hejtil  w  Znbsachem:  ^t!  e^'!  hu  HI  k$  ii\ 

Gęsi  nie  mają  nazwisk  podobnie  jak  i  kozy;  przy- 
wołują je  wykrzyknikiem :  łiva !  Uva !  albo :  la^  la^  lal 
Króliki  przywołają  wyrazem:  łruśl  iruś\ 
Konie  popędzają  wykrzyknikami:  hejtal  (na  prawo !), 
ii$ta\  w  Pieniążk.  fiJbae!  fiJboSs!  (w  lewo). 


SŁOWNICZEK. 


agrĄBt,  agrest 

offo'  gvarff  ańi  sparj/f  nie  ulega  wątpliwo&ci. 

ańi  krameiky  ańi  Idtł^j  ańi  islUrkij  ani  trochę. 

ańi  na  ząb^^un  knunoik. 

aprędovaóf  uwzględniać  eo,  obawiać  się. 


fta,  partykuła,  wfauinie:  e  ci  tu  jest  stari  pfi  kośćele?  — 
qe  fta  j^  tu  Aima ;  ba  jakoz^  heba  jako,  ną  je  heba  jako :  jakie 
inaczćj,  a  więc  jakie  inaczćj?  Zakop,  ba  i  eo  to,  ba  i  praYel 
Pieniąikowice. 

baba  1)  kobieta;  2)  akuszerka. 

b<d>ka  1)  małe  kowadełko  słui%ce  do  klepania  kosy,  sier- 
pów i  t.  p.  2)  garnek  niski  a  szeroki. 

babr<ió  ti^f  walać  się;  dźecko  tozbabrane^   mazgajowate. 

baea  (węgier.  bacB^  baeaa^  baeaó]  słować.  baia,  ^naczelnik 
osady  pasterskićj  na  łiali".  Elj.  Sł.  Goszobtński  łączy  ten  wy- 
raz niewłaściwie  ze  dowem  bałz^  znaczącćm  u  Szwajcarów :  mo- 
neta miedziana. 

bdcU^  pamłętaćy  baczyć. 

baódkf  bacik. 

bacovaó  (słowac  baiovat')f  być  bacą,  sprawować  obo- 
wiązki bacy;  „baca  nas,  baca  nas,  ty  nim  śle  baciy'e8*  (z  pie- 
śni) ;   „bacoTŚł  ytedy  na  mętuśćj  hali  klimas  ihętus".  ESj.  68. 

bacMca^  .zagroda  pasterska  na  hali".  Ey.  Sł.  ^Bacóvka 
albo  koliba  czyli  tatcuiz  pasterzy  góralskich   w  polanach  Ta- 
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trzańskich,  zbudowany  zwykle  z  nieooioaanyoh  krąglaków,  dra- 
nicami kryty,  w  którym  latem  przed  burzą  i  w  nocy  chronią 
8ię  pastorze  góralscy."  Schneid.  Enc.  IŁ  237. 

bahóf,  1)  przezwisko  małych  a  thistych  dzieci,  2)  żołądek 
Now.  Koz.  79. 

bahrOf  plnr.  bahra^  dzwono  a  koła. 
bctjłUky  tort>eczka.  Now.  Koż.  103. 
bajioóf  nie  (w  odpowiedziach). 
bandura^  człowiek,  który  gada  od  rzeczy. 
bańdźoa^  dziecko  małe  (pogardl.  lub  żartobl.). 
boĄa  ^kopalnia,  rada  żelazna^    Goszcz,  kopalnia  Ey.  Sł. 
Miki.  pod  wyr.  baąja  pisze  między  innymi   „cech.  binfi  magy.. 
b&nya  metali!  fodina**  po  słwck.  bana. 

barańeCf  (słwck.   baranec),  baran  (w  pieśni):  lutfańoe  fe- 
zali.  Znbs. 

baioy  baiijj  bardzo,  bardziój. 
barłóg  tyle  co  śdd  (zob.  t  wyr.).   Znbs. 
baśdkf  tytoń  węgierski,  słwck.   bailak,  gatunek  tytonia; 
węg.  pasadoh&ny. 

barUarAejaki  (roz.  się  miesiąc):  sierpień.  Now.  Kot.  30. 
baźe  plar.  jestto  wiązeczka  gałązek  wierzby  białśj,  okwi- 
tłój,  którą  Awięcą  w  niedzielę  palmową. 
bąkf  dziecko  nieprawego  loża. 
bedtoy  bedeleeko.  bydło. 

begaó  i«,  o  zaspokojenia  popęda  płciowego  a  krów: 

ćeliś  moja,  ćeliś, 
Kez  mi  śe  ^oćelis? 
vcora6  śe  Kegała, 
dżiśAk  poYttf  ała. 
Bilai  ie^  bielió  się: 

vyjde  na  fersicek,  bedem  śe  .belała, 
nf  idze  Janicka,  bedem  go  Tołała. 
—  bedżes  śe  mataśa,  l>edies  śe  zilała, 
Ke  61  śe  Ae  l>ede  v  ogródka  belała.  Zabs. 
bełkof  głębokie  miejsce,  wir. 
Seiko f  białko. 
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Kdt  go  na  grabUi^  mówiąc  o  chorym:  ooraz  mu  goraój, 
coraz  słabszy* 

berka,  zob.  byrka. 

Ifesag,  zob.  bisag^. 

beskuryjd,  przeklAAstwo ,  podobnie:  beskurdyjd^  beakura, 
bedcurcyjd. 

bcśy  1)  brzuch;  2 "i  małe  dziecko. 

bez,  przez;  bez  sutheńdl  rodzaj  zaklęcia. 

HieoiiskOf  rączka  u  bata,  biczysko. 

{„bićj  zie  (powinno  być:  zje)  odpowiada  czasem  mazur- 
skiemu dyć\  niekiedy  polskiemu  ba*^  Goszczyński; — jednak  bie 
tutaj  nie  mówią,  tylko  koło  Babiój  góry,  Jordanowa  i  t.  d.). 

Kiagi,  plur.  koócioc.  Now.  Roz.  96.  Kościec  w  Tatrach 
HUagami  zwany.  Now.  Koz.  127. 

błotniki^  (słwck.  blainik)^  gwoździe  do  zatykania  osi,  aby 
koła  nie  spadały;  zob.  loniki. 

bo  boga\  wykrzyk  podziwienia  lub  niechęci.  Pień. 

bobdkj  straszydło.  Pieniąi. 

boeońj  1)  bocian;  2)  patrzący  z  ukosa,  dąsający  się. 

bocyó  śe,  spoglądać  gnićwnie ;  często  także  o  krowach  i  wo- 
łach, gdy  chcą  kogo  pobóść. 

bodaśeOf  cobądż. 

boleć,  mówiąc  o  ziemniakach:  gnić,  psuć  6e;  grule  boleją^ 
zbolały]  zbolałe  =  zepsute. 

borovaóiznaf  {boromeay  sosna;  borovina  las  sosnowy 
po  słówek.)  „miejsce  bagniste  w  górach,  zarosłe  mchem  i  kozo- 
drzewiem,  a  niebezpieczne  stąd,  że  przebiwszy  tę  powłokę, 
można  utonąć  w  bagnie,  które  jest  pod  nią.**  Goszcz. 

bośkaó  całować;  słwck.  boskat';  czes.  boskati. 

brać  len,  wyrywać  go  z  korzeniami,  gdy  już  dojrzeje. 

brańica  (słwck.  brdnica  drzwi  kratowe);  rodzaj  płotu  rucho- 
mego, służący  za  drzwi  do  obejścia  i  t.  d. 

bfeóasUfj  o  bydle:  czerwony,  płowy  z  pręgą  bii^ą  na 
grzbiecie. 

bfeseeó  (czes.  bfeStóti,  wyć)  beczeć.   Now.    Eoż.  84. 

brehaóy  szczekać  (strsł.  breaati^  słwćk.  brexaf,  czes.  bife- 
xati):  ji  z  Krakoya  jeh&ł,  j^ek  na  mńe  breh&ł.  Zubs. 


272 


bieżały  albo  błeiasly  patrz:  bfećasty;  porówn*  nmiiiA. 
hrizasU  lOkL 

hięc^  mówió  wiele  a  nie  do  neczy:  błęd  jak  stard 
krovaf  baba. 

bf^  mówiący  niedorzecsniey  rozwlekle;  zwykle :  starff  bł^ 

btoda,  broda. 

brońikf  gwożdż  do  brony. 

bruśU,  ostrzyć  na  brasie. 

brun/f  gatanek  sorków  owczych.  Now.  Koż.  104.  zob.  pa- 
feńica,  08C3rpek,  pIełeAica. 

brt/jof  btyjkaj  , potrawa  z  mąki;  na  gorącą  wodę  wsypaną 
żytnią  (lab  owsianą)  mąkę  miesza  się  i  gotaje  tak  orobionie 
ciasto,  które  potem  zalane  miśkiem  lab  maślanką  jedzą  łyikami 
odkrawąjąc ,  jakby  klaski  z  mlekiem. "  E\j.  SI.  Należy  jednak 
dodać;  że  ta  potrawa,  jeżli  jest  gęstą,  nie  nazywa  się  jaż  bryją 
tylko  klódcą  lab  sapką.  Zabs.  Now.  Koż.  119. 

biyzA  (zdrobn.  od  brzćg  1)  brz^,  2)  w  ogóle  miąjsce 
wyniosłe,  pagórek,  porówn.  Elj.  52. 

bwmy^  tęgi. 

budyneUkoj  badynek. 

buhnąćj  nderzyć. 

ftiiibe,  okacie  osi  z  drzewa,  zob.  poduakif  ^edcL 

btda,  (słwck.  bulą)  gata^  1)  kala,  gałka.  Now.  Koż.  126; 
2)  naróść  na  ciele. 

bułof  wrzód. 

buńUwaóf  hałasić,  tłnc  się. 

bursa^  zabawa  sUadkowa  w  zapusty.  Ooszoz.  Now.  120. 
wyraz  rzadko  ażywany. 

byóar  1)  człowiek  niezgrabny;  2)  rodzaj  przezwiska. 

byrdżió,  mieszać  jakiś  płyn,  rozpuszczać  go  wodą. 

byrka  (węgier.  birka  owca,  birke  owieczka;  słwck.  bira)^ 
zwykle  w  1.  mn.  byrki^  berki y  owce,  które  mają  krótką,  strzy- 
żoną wełnę;  także  owce  w  ogóle: 

nayrac^',  navrc^  po  aboci  byrki^ 
Medyś  se  ńicpońa  zab&cył  śeKćr^i. 

btfźa,    zdrobn.    wyrażenie    zam.    byrka. 
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O. 

óapa  (czes.  tdpa^  człowiek  głupkowaty ),  człowiek  do 
niczego   niezdatny  (tak  o  mężczyźnie  jak  i  kobiecie). 

eaporekf  „Strzelcy  nazywają  samicę  starszą  (mowa  o  ko- 
zicach) kozą,  samca  capemj  młodego  eapiorkiem^.  No  w.  Koż.  61. 

ódrać  Ś€  (słwck.  ^ara,  handel  zamienny;  czes.  Warunek, 
zamiana;  węgier.  csere^  cserebere^  zamiana,  caerel,  zamieniać), 
zamienić:  ćdrdjmy  śe  z  fajkami^  zamieńmy  sobie  fajki;  Goszcz.: 
ciartió  mieniąc. 

cycoy  eejńeeOf  cobądż. 

óekavy,  pilny,  chętny  np.  do  roboty,  do  książki  i  t.  d. 
Goszczyński:  „ciekawy**  złodzićj(?). 

celadńik  (słwck.  teladnik,  młodzieniec,  chłopiec),  1)  sługa, 
robotnik;  2)  człowiek  w  ogóle  n.  p.  ćesyt  śe,  zb  jego  sin  nd- 
starsi  iaJii  tę^  celadńik  (=  chłopak,  parobek). 

eełegrd/y  telegraf. 

óelęłńik  macica  krów.  Now.  Koż.  126. 

óenięga  przezwisko  człowieka  powolnego,  flegmatycznego. 

centy  cetnar,  jak  po  czesku  i  słowacku. 

(centyf  cmentarz  (?)  Goszcz.). 

óem^j  ciernisty: 

hodżiłek  se  pćrvój  po  tym  leóe  ćśrnymf 
a  ter&z  yyglądńm  okeneckem  ćemnym. 

óerpdłka  n^gursi  święta  przy  drodze^.  Now.  Koż.  119. 
Ey.  Sł.  Goszcz,  (rzadko  używ.). 

óertf  czart:  idź  do  certa!  (słwck.  czes.  6ert). 

óeślica  (słwck.  teslica,  czes.  teslice)  siekiera  służąca  do 
ciesania  drzewa;  „siekiera  ciesielska  spodem  zakrzywiona**  Elj. 
Sł.  Oieślicay  rąhanica,  sićkićra  zwyczajna.  Goszcz. 

c  sta  (czes.  i  słwck.  cesta)  aodza,  droga.  Goszcz. 

cetyna,  collect.  szpilki  drzew  iglastych.  Janota  twierdzi,  że 
Chetene,  Czetene  (las  w  części  podtatrzaAskiój  doliny  Popradu, 
o  którym  już  w  13.  wieku  jest  mowa),  jest  czeskie  ćetina,  Setina 
a  góralskie  cetyna  (Zapis.  str.  12   nota  31). 

Wyd«.  filolog.  T.  X-  35 
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cerieńaty,  czerwonawy.  No  w.  Koż.  61. 

cępeó  ślęczeć,  pilnować:   cępeó  pft  słatkUf  pilnować  bydła. 

cinoy  cena 

eiaarka  (słwck.  osdr,  cesarz;  cisdrka,  gat  groszki  lub  muchy), 
1)  gościniec  bity  (cesarski);  2)  służba  wojskowa  n.  p. 
jesce  liie  matuśa  v  zivoće  nosiła, 
Kędy  mi  cisarka  sablicke  bmśiła. 

cisdt,  cesarz  (czes.  cuar). 

cistyj  czysty. 

denief  wypoczynek,  rozrywka,  leczenie  się;  o  przybywa- 
jących w  góry  mówią,  że  piyjezdzcgą  na  cleńe]  pojehdł  do  ką- 
p4l  na  eleńe, 

ómdky  ciemno;  po  ómdku  po  ciemku. 

co  cud  zwrot  złużący  do  wyrażenia  wysokiego  stopnia 
jakiegoś  przymiotu  n.  p.  „było  tam  ludu,  co  cud:  taki  dobry, 
co  cud*".  Elj.  Sł. 

córek,  miejsce  pod  piecem,  gdzie  zwykle  kury  siedzą ;  klatka 
na  kury:  dęba  kury  zavfyó  do  córka, 

óocony  zam.  ciotcony,  ciotczyn,  cioteczny. 

ópaó,  dużo  jeść;  pakować  wiele  w  usta.  Zak.  Ren.  por. 
słwck.  6peŁ\  kąsać. 

eubfyó,  targać  za  włosy. 

duómdkf  człowiek  do  niczego,  niezdara. 

cudzy  cłoyek,  obcy,  nie  krewny. 

cuha  (węgier.  csuha,  suknia,  gunia ;  koło  Jordanowa,  Żywca : 
cuga)  zdrobn.  cuzka,  guńka  góralska  z  grubego  czarnego  sukna. 

óuka,  pysk,  usta  (pogardl.). 

cukry  j  cukierki. 

óupaóf  rąbać. 

óupaga,  toporek,  którego  używają  górale  do  obrony  i  do 
podpićrania  się;  „mała  sićkićrka^  zowią  ją  także  wachlarz'^  (?). 
Goszczyński. 

cupeó  zob.  cępieć,  siedzieć  skurczywszy  się.  (czes.  iupiti 
siedzieć  po  turecku). 

cupkaó  kopać  nogą  o  ziemię.  Now.  Eoż.  69. 

cupną€y  usiąść  w  kuczki. 
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euzJca  zdrobn.  od  cuha: 

poznać  ći  to  poznać  hłopca  podbślana, 
kosula  po  pępek,  cuzka  po  kolana. 

cvdriynek  zob.  iiokrajek.  Zubs. 

ct/rpdkf  (słwck.  ^rpaky  naczynie  do  czerpania^,  „wielki  dre- 
wniany kubek  z  uchem  do  nabićrania  żętycy.**  Elj.  Sł.  Zubs. 

da<^  z  inf.  pozwolić ;  da(f  pozór^  baczyć,  zważać  na  co. 

dcJiy  jedna  część  wagi  u  wozu. 

ddvka,  składka,  podatek  (słwck.  i  czes.  ddvkaf  dar,  po- 
datek): na  nowego  ki^óla  vybćr&my  ddvkey 

jak  ndm  Aic  ńe  d&će,  yeżńemy  vńm  c&pke.  Zubs. 

\ddvniij,  prędzćj"  (?)  Goszcz. 

der^U  1)  łajdak,  ni^odziwiec;  2)  przezwisko. 

despełf  tylko  w  zwrocie:  robić  na  despet,  dokuczać. 

do  imentuy  zupełnie  całkiem. 

do  jedna,  razem.  Now.  Roż.  107. 

do  kity,  zupełnie,  całkiem;  zob.  do  imentu. 

do  uOstatka,  do  końca. 

doćecy  dojść  do  czego,  osiągnąć  co:  doćdc  juz  do  8vojego 
Ideba. 

doglądek,  opieka.    Pień.  słwck.   dohliadka,  czes.  doIUidka. 

dokdzaó  z  dativ.  wyrównać  komu. 

dold(f  se,  opić  się. 

dói  1)  piwnica  niemurowana,  dołek  służący  do  przechowy- 
wania ziemniaków;  2)  dół  lub  padół,  mała  studzienka,  którój 
wody  używają  tylko  do  pojenia  bydła. 

dołu  (słwck.  dołu,  czes  dalii),  na  dół,  na  dole.  „Jużći  mój 
f&necek  dołu  wodą  tońe^  (pieśń).  Zubs. 

domoyizna,  ruchomości  domowe.  Pień. 

dopaś,  pochwycić:  tyn  dopńd  ze  złości  śek'ere.  Pień. 

„dośda,  dołela  dotąd"  Goszcz.  —  wszakże  „dosiela"  tu- 
taj nieużywane. 
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dostać  1)  zostać:  dostśł  kśędzero;  2)  dostuć  kogo  po- 
chwycić kogo. 

drdza^  drdza^ećj  rdza,  rdzewieć.  Pień. 

droffdzfff  drobne  dzieci;  drobny  statek,  drób. 

dróziskOf  stara  droga. 

druzceeka,  druzka,  druchna:  druzcecki,  druzcecki,  cymn 
ńe  śpÓY&će?  Zabs. 

drygaif,  podskakiwać;  drygdnt^  łajdak. 

djceiif  dawniój.  Elj.  Sł.  Goszcz.  Now,  Eoż.  106. 

du  domuj  do  domu. 

dudra(ff  robić  cod  powoli;  szukać  czegoś  niedbale. 

duhaćj  d%ć;  wiać  (słwck.  dtucat*): 

Ytedy  me  śe  bedże  dżercina  sppdżćyać, 
kędy  z  tyk  h4l  bedże  zimny  tater  duha6. 

duhem,  1)  koniecznie;  2)  prędko. 

duje,  dmie;  watry  dują,  dmą.  Now.  Eoż.  31. 

durka<ff  uderzać.  Now.  Koż.  89. 

dusnotaf  kaszel  (słwck.  duinota). 

dy^  dyó,  partykuła  :  wszakże,  przecież. 

dyhayica,  choroba  piersiowa. 

dygOf  długie  a  cienkie  drzewo. 

dyktyk,  dobrze. 

dyl  1)  niewielka  belka  zwykle  tylko  z  dwóch  stron  ocio- 
sana; 2)  okrajek,  czyli  jedna  z  dwóch  desek  skrajnych  otrzymy- 
wanych przy  rznięciu  tramów  na  deski;  1.  mn.  dyU^,  podłoga 
z  dylóW;  jakiój  używają  w  stajniach,  piwnicach,  komorach,  ale 
nie  w  izbach  mieszkalnych. 

dylinaj  zob.  dyl ;  dylovać ,  robić  podłogę  z  dylów. 

dymy,  mgły.  Elj.  Sł.  Mgły  czyli  dymy  rozróżniają  górale 
na  suche  i  wilgotne:  suche  dymy  i  mokre  dymy. 

dynkoy  przykrywka  drewniana,  (denko). 

dyrdać  śe,  bićc  szybko  potrząsając  sobą. 

diody,  dźadki,  kopy  siana  na  polu  złożone.  Elj.  Sł. 

dźdl,  pochyłość  góry  zwykle  nad  potokiem,  gdzie  gazdowie 
miówają  grunta  i  owce  pasą. 


fmrĘ^^r^ 
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dżśrgadj  wiÓBzać  na  szubienicy: 

jęcom  góryjęcom, 
ke  JaAicka  męcom, 
jesce  ńe  tak  bedom, 
ke  go  dźergad  bedom. 

dźerzid  śe,  trzymać  się,  mieć  się:  a  starś  dżerzi  śe  ta 
jesce ?  =  trzyma  się  przy  zdrowia? 

dźhka,  córka. 

dstSzka,  naczynie  do  przechowywania  masła  lub  mąki  — . 
tudzież  do  zarabiania  mąki  na  chlćb. 

dHśdk  1)  dzisiaj;  2)  prędko  (przy  imperativie) ;  pójdze 
dziśśk! 

dżivać  śe  (słwck.  divat'  aa,  przyglądać  się;  czes.  divałi 
9e)f  przypatrywać  się.  No  w.  Koż.  112. 

dźivaikaj  dźivaśkany,  gdzieniegdzie. 

dźiiiznaf  d£ve  rdęsoj  gangrena. 

dźySrkij  (słwck.  dtnerka)^  drzwiczki:  st&łeś  za  dżYÓrkaifii, 
biłeś  śe  z  myślaifii.  Zubs. 

dżfił,  zwierzę. 

dźyife,  drzwi.  Zakop.  Zubs.  Elj.Sł.  czes.  dv4łe,  słwck.  dvere). 


fif  tćj  partykuła,  na  początku  zdań  w  pytaniach  i  odpo- 
wiedziach bardzo  często  używana:  e  cozta  u  tds  afyhad?  e  zdro- 
ti^<f(S  taf  e<f  śe  ta  iiimdmy  po  końdku.  E  eoz  ta  taHego  ugvd' 
rdćef  coz  ta  u  vd8  siychać?  Zje  nic  talŁego....  e  zdrofiśife  hańf 

edyiff  partykuła,  zaiste,  zaprawdę: 

edy<f  se  ńe  yedż&ł  mój  ihiły  taćicek, 
ze  ifie  bedże  nosił  ćisavy  końicek. 

—  edtfd  se  oyecki  ńe  sićkeśće  moje! 


F. 


fabryka^  tytan,  zob.  habryka. 
fą/ldk,  człowiek  dobrej  tuszy.  Zubs. 
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fafrai  (stwck.  fafrcd',  basgrać),  mtfwić  niezrosniniale. 

fdfa,  pręt  żelazny  przy  kołowrotku ,  na  którym  się  znaj- 
daje  waleC;  służący  do  zwijania  nici. 

faUsnoś^  (słwck.  fcUoinost' ;  czes.  faleinfy  obłndny),  fałsz, 
obłuda : 

kelo  atramentu  na  b&łym  papćre, 

tyle  fałesności  v  każdym  kavalói*e.  Zubs. 

/izolef  fasola;  po  czesku  Jizoly  bób. 

folus  1)  przyrząd  do  zgęszczania  sukna;  2)  zabudowanie 
całe  8łu^C6  do  tego. 

fomdlj  żelazny  gwóźdź  na  końcu  dyszla. 

forti/j  podłoga  z  desek  w  przeciwieństwie  do  dt/lów  Zakop, 
lecz  także  fofty  =  dyle,  podłoga  w  ogóle.  Mczerw. 

frąSef  taśmy  długie.  Now.  Koź.  104. 

frajórka  (Elj.  frajrka)  kochanka;  na  fraj  Iiodźióf  w  za- 
loty chodzić,  słwck.  frajerkoy  czes.  frejiika. 

fryir^  frejii.  kochanek ;  cze  s.  fryitf  słwck.  frajer : 

posłńł  iłii  Jańicek  na  końcu  papóra, 
cobyk  se  sukała  inego   frejćra. 

—  mida  j&  frejófy  jak  w  pfetakn  dźurek.  Zubs. 
frejirkaj  frejireckay  kochanka  (zob.  frajerka): 

ńe  pudem  ku  tolie,  źelony  g&icku, 
ino  ku  frejircBy  stoi  na  hodńicku. 

—  ńe  bój  śe  roboty,  moja  frejSreckOf 
ńimńm  ći  jń  pola  jeno  stajśnecko. 

fruhańec^  furmańec  gościniec  bity  (?).  Goszcz. 

fryildj  (słwck.  fri&kfy  frisko)  szybki ;  (Goszcz,  fryszki),  fry- 
śko=:vartkOf  prędko.  Pień. 

fryśnyy  szybki ;  fryhnoy    szybko. 

fujayicaf  zawierucha,  słota;  zawierucha  śniegowa;  słwck. 
fujamca,  czes.  fujak. 

fueka^  zob.  bryja,  sapka. 

fio,  ftoz^  fioryy  fiorądy^  kto,  któż  i  t  d. 

fukną^j  skoczyć,  w  znaczeniu  pomknąć.  Elj.  Sł, 

futraśy  żywność  zwłaszcza  dla  koni;  w  Pieniążkowicach 
zwykle  futro . 
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gacehy  1)  nietoperz ;  2)  przezwisko :  ty  góralski  gacku !  Znbs. 

gaeopdf,  gacek. 

gady  wąż. 

gddka,  bajka,  powiastka. 

gadźinay  drób,  ptactwo  domowe. 

gajdi/y  spodnie,  hajdawery.  Goszcz. 

gaJ8y  nafta. 

galeta]  tak  pisze  Groszoz.  mylnie  zam.  ^eleta]  zob.  ten.  wyr. 

gdiaj  zob.  bulą. 

gazda  (słwck.  i  czes.  gazda) ,  gospodarz,  kmieć.  Zakop. 
Elj.  Sł.  Goszcz,  gazda  szałaśny,  ptak ;  lusciola  tithys.  Now. 
Świs.  16. 

gazdova6  (słwck.  gazdovat')y  gospodarować;  dobre  g.,  żle 
gazdovać:  mieć  się  dobrze  lub  źle.  Zubs. 

gaźdźind,  gospodyni.  Elj.  Sł.  po  słw.  i  czes.  gazdina. 

^detay  ^eletkaj  ^elaika,  (słwck.  geletd ,  gelełka,  czes. 
geletaj  niem.  gelte)  naczynie  mające  kształt  faski,  używane  na 
mlćko  przy  dojeniu  owiec.j 

gemźii^,  zwykle  tylko  w  3  os.:  ^emżiy  gemżdly  powoli 
chodzić;  słwck.  hemzat\  czołgać  się. 

gevonty  nSłup;  belka  lub  cod  podobnego  stojącego  pionowo.'' 
Elj.  Sł. 

gęśhy  skrzypce.  Zubs.  Mczerw.;  słwck.  husle]  czes.    hausle. 

glajcdfj  krajcar. 

giovń%ky  niespokojny  chłopak:  ty  głoYńikn,  co  jeno  ćą- 
gle  brois! 

gtuky  peCy  piec  służący  do  gotowania,  a  nie  do  ogrzć- 
wania.  Czarny  Dunajec. 

gndty  gndteky  kawał  drzewa,  pniak. 

gndtki,  plur.  krótkie  mocne  sanie,  służące  do  zwożenia 
tramów,  lub  jako  przednia  część  większych  sani,  do  którćj  się 
przyczepiają  tak  zwane  vłó\Li. 
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godńef  wiele,  dosyć:  dej  liii  godne  piAędzi,  zebyk  siókego 
naknpił. 

godńUcj  styczeń.  Now.  Koi.  30. 

godUńikj  Mczerw.  godżeńik  zegar;  Goszczyński:  „godziny 
zegar",  po  słwck.  hodiny. 

gońba,  gonitwa!  słwck.  czes.  honba. 

gońeCn  chłopiec,  Now.  Koż.  29. 

g6rova€  nad  Ktm,  mieć  nad  kim  przewagę,  panować  nad 
kim.  Czarny  Dunajec. 

grajcdł,  krajcar,  cent;  zob.  glajcńif. 

grańf  (słwck.  czes.  hrana,  róg,  kant,  strsł,  granb),  ostra  kra- 
wędź góry,  Eij.  Sł.  Krawędź  jakiegobądź  przedmiotu  n.  p.  siup 
na  śtyry  grane.  Zubs. 

grapoj  miejsce  spadziste,  urwisko;  „ozlećały  mi  6e  koźlęta 
po  grapę**.  Zubs.  Goszczyński  pisze  drapa  zam.  grapa,  jak  mó- 
wią w  innycli  stronach  (Rabka,  Skawa). 

gróń  (słwck.  grdne)  wzgórze,  góra ;  „brzeg  góry**  Elj.  Sł. 
małe  podniesienie  ziemi,  wićrzch.  Goszcz. 

„grońiky  wierzchołek.  Podobieństwo  z  polskiem  gran,  za- 
chowanem  w  wyrazach:  czworogran,  sześciogran  i  t.  d.^  Goszcz. 

grula  (Goszcz.)  zwyle  w  1.  mn.  gruU  ziemniaki. 

gri/8y  ryż. 

gryzula^  (także  ^dtd  fepa.  Zubs.)  rzepa:  najńd  śe  gryzule 
jaz  mu  bfuK  rozpęcń&ł. 

głądźel,  dyszel  u  pługa,  osadzony  na  tak  zwanćj  „słupicy*'. 

gvara,  mowa,  język,  gadanie.  Ańi  gvary,  ańiapary  (przysł.), 
bez  wątpienia,  ani  mowy! 

gv<Ai6j  mówić;  e  coz  ta  ugyśHće?  o  czemże  rozprawiacie? 


habryka^  tjrtuń. 

haj  lub  hej^  wyraz  potwierdzający:  tak. 

hajdukova(f  (słwck.  IuijduxOvat' ,  węgier.  hajdu  módjdra 
idncol),  tańczyć  cygańskiego. 

hdłd  plur.  hdUy  (słwck.  i  czes.  hola,  miejsce  otwarte  i  t.  d.) 
dolina,  pastwisko  pod  Tatrami  lub  same  Tatry.  Sposoby  mó- 
wienia: do  hól,  na  niższe  pastwiska,  nahóU,  na  wyższe;  z  hóL 


,  ft  1' .".  ■  r^     ■»  '■  ^"-"T 
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halaburdaj  kiepska  kawa,  herbata,  wódka  i  t.  p. 

halamentdłf  elementarz. 

hdUny  albo  hdUkif  z  hal  pochodzący,  do  hal  należący. 

hamrt/f  kuźnice. 

hań^  hańokf  hańoj,  hańłędy,  tam,   tamtędy. 

hańBi€  śe^  wstydzić  się.  Zubs.  siwek,  hanbit'  sa. 

handrycyd  śe^  sprzeczać  się,  targować  się. 

hapelova6  śe^  kłócić  się. 

haraśnt/f  piękny. 

hdrkaiff  1)  łakomie  jeść;  2)  pluć;  3)  chwytać  coś  chciwie. 

hamyy  zarozumiały. 

licuen,  zysk;  ńe  felgi  bedżes  ihAł  z  tego  hasen;  z  tego 
ńima  yel^ego  hasnu;  h(unova(f,  zyskiwać;  Goszcz. 

(hator  pastwisko.  Gk)szcz.  wyraz  nieużywany  w  Zakop,  po- 
róv'n.  węgier.  hatdr,  granica;  słwck.  aotdrj  obręb). 

hav,  havoJ,  tutaj ;  havtędyf  tędy. 

haydł,  (słwck.  hamar,  węgier.  hevir\  górnik.  (Goszczyński 
mylnie  n^^wiasz);  proch  hawarski,  gruby  proch   (strzelniczy). 

hejj  tak  jest  I  zob.  haj ;  słwck.  hej. 

hejtf  hyttal  tak  wołają  na  konie,  by  szły  w  prawo. 

hereśŁf  areszt. 

hetlki)  precz,  zupełnie:  hetki  mu  sićko  zabrali. 

Kipkańej  skakanie. 

(hladźi<^  upatrywać,  pożićrać.  Goszcz,  wyraz  od  Zakop, 
nieużywany;  słwck.  hliedat\  ross.  gljadeih). 

hłodndf  febra:  mk  hłodną. 

hnetf  hnetki  wnet;  słwck.  hnedf  czes.  hned,  hnedky, 

hadńiky  ścieżka  (nietylko  „po  nagich  górach ** ,  jak  pisze 
Goszcz.);  czes.  i  słwck.  aodnik. 

hodzOf  ezeata,  (właściwie  cesła),  droga.  Goszcz,  słwck. 
x6dzaj  chód. 

hodUć  na  frajj  chodzić  w  zaloty.  Goszcz.  Elj.  Słowu. 

hohy  cent,  krajcar.  Mczerw.  Zak. 

hołofiiff  hołoty  roJSić  krzyczeć,  mówić  niewyraźnie. 

homęły  homętOy  humął,  chomąt  na  konie. 

horośiff  choroba. 

hrubo,  grubo;  hruhośdy  grubość;  słwck.  hruhosi!* 

WjdM.  filolog.  T.  z.  36 
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hruby  (czes.  1  Błwok.  hruhy)  gmby. 

hrypka :   me6  hrypką  na  kogo ,  osyoliftó  na  kogo ,  aby  Bię 
na  nim  pomścić)  w  gw.  jark.  mit<f  araphę. 

huby,  plar.  grzyby;  słwck.  huba]  czes.  ib»Mf2. 

hudobaj  dobjrtek.  Elj.  8ł.  ubóstwo. 

hudobny  (słwck.  i  czes.  hudobnf)  nbogi;  hudobńe,  ubogo. 

hudząłkOf  biódactwo:  ooz  hudżątko  li^ło  robić! 

huka<f  śe,  broić,  hałasić. 
'   hurdaj  lura;  złe  mlćko,  piwo,  wódka. 

huBia,  praedcieradłO)  płachta. 

Atiiatf,  chuśtać,  chwiać;  w  gw.  jurk.  huUk^. 

huzda,  uzda. 

hybać  (słwck.   hybat*,  poruszać)   ióć;   kybdj\   \At^   russąjl 

hylSa€j  niedostawać;  oodi  mu  hyftś  i  posed  do  doktora. 

hyee  vyrHlXae  (z  niem.  hetze)  skakać,  broić.  Pień. 

hyi^ić,  chwycić. 

hyrba  i  hyrbo  (czes.  i  słwck.  hrba,  kupa)  dużo,  mnóstwo: 
h.  ludzi,  h.  dana  i  t.  p. 

hymy,  (słwck.  xfrny,  osławiony;   hfr,  pogłoska;   węgiers. 
h{meve8,  h{rnłv)j  zamożny,  bogaty:  hymy  gazda. 

hynkaiff  skakać. 

hytry}  rączy,   prędki.    Goszcz,   ciekawy,   skory  do  roboty. 
Picu.  (czes.  słwck.  xytry:  zwinny,  przebiegły). 

I. 

interasy  interes. 

jfiy,  inny. 

iś(fe,  iśńe,  rzeczywiście,  prawdziwie. 

iśi^zna,  kapiti^  (czea.  jtatina,  słwck.  istinti).  Zubs. 

ize^  iż ;  ize  jeno,  o  mało,  bez  mała. 

jabryś,  abrys. 

jadvent  także  zam.  grudzień.  Now.   Koi.   30.  w  Pieniążk. 

jandfentf  adyent. 
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jagnusek,  medalik. 

jagoda,  poziomka. 

jako,  jak :  Imet  bedżeóe  słyseó  jako  go  8tf'epe. 

jakóhka,  ziemniak  podłużny.  Czar.  Dun.  zob.  rożek,  sulka. 

jańiceky  Jan,  .Jaś. 

jankor,  smutek,  żal,  zmartwienie. 

japtyka,  apteka. 

jar,  lato  Elj.  Sł.  wiosna.  Now.  Koż.  106  5  —  słwck.  i  czes. 
jary  jarOf  wiosna. 

jarek  (słwck.  jarok,  wegier.  drok,  rów,  strumyk),  mały  po- 
toczek. Zubs.  jarki,  także  hdńory  głębokie  miejsca  w  wodzie. 

jdrka  (słwck.  jarka  jagnię),  owca,  która  nie  miała  jeszcze 
jagniąt.  Zakop.  Zubs. 

jaruga,  błoto. 

jatec  (czes.  i  słwck.  jarec),  jęczmień  ,  EIj»  Sł.  Zubs.  stąd 
jarcany,  jęczmienny.  Zubs. 

jdty<^  śe,  iskrzyć  się. 

jata,  budka  obita  deskami,  przystawiona  do  izby  lub  sto- 
doły na  umieszczenie  różnych  sprzętów  i  narzędzi  gospodarskich. 

jel  służy  do  oznaczenia  niechęci,  ociągania  się. 

jedłd,  jodła.  Goszcz.  Zubs.  na  vysokój  jedli  gołąbecek  śe- 
dżił;  słwck.  jedla  czes.  jedle. 

jedyńec,  jedynak,  jedyn&k  (czes.  i  słwck.  jedinee) : 

dej  me  matko,  dej  ihe,  kany  sAnCi  jedyńee, 
syrokń  obora,  yel^  kyrdel  orec. 

jedyńica  (serbs.  jedinica)  jedynaczka: 

keby  j&  se  była  sama  jedyńica, 

ej  byłaby  na  mńe  jedbAvn&  spódnica. 

jeno,  1)  tylko;  2)  o  mało: 

ćisaye  końicki,  ćisavaśke  były, 
jenoś  ihi  dżevciny  v  polu  ńe  zabiły. 

juhas,  owczarczyk,  pasterz;  węgier.  juhdsz,  owczarz. 
juhasova<f,  być  pasterzem. 
jacica,  czczyca.  Zubs. 
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ka^  gdziC;  dok%d;  kabądż,  gdziebądż,  dokądkolwiek;  ka- 
bytaj  kabyiezta^  gdzieżby  tóż. 

kabdu  surdnt,  bluza  żołnierska;  słwck.  i  czes.  kabdu 

kcucel,  piec  do  pieczenia  chleba.  Pian. 

kaj  tyle  co  ka]  kajta  kaj==  gdzież  tam. 

kandzoXy  brzach  (wyraz  pogardl.  rzadko  używany). 

kany^  gdzie,  dokąd;  kany  tany,  gdziekolwiekbądż ;  kanyH, 
kanyśiky  gdzieś. 

kapce,  buty  sukienne.  Mczerw. 

kapica,  skóra  na  bijaku  i  dzierżaku  u  cepów;  czes.  ka- 
pice,  czapeczka. 

kapka,  kapecka,  kapuś  a,  odrobina,  odrobineczka. 

kar  (por.  strsł.  kariti,  Ingere  i  t.  d.  Miki.)  uczta  w  domu 
zmarłego  po  pogrzebie.  Now.  Koż.  120. 

kara,  przednia  lub  tylna  część  wozu  o  dwóch  kołach ;  czes. 
i  słwck.  kara, 

karmina,  uczta  przy  zabiciu  świni.  Now.  Koż.  120;  czes. 
i  słwck.  karmina  w  tćmsamóm  znacz,  lub  także  uczta  pogrzebowa. 

(karńava  pisze  mylnie  Goszcz,  zam.  kurńava]  zobacz 
ten  wyraz). 

kdzańica,  kazalnica,  ambona. 

Kt,  IŁez,  kiedy. 

Heby,  żeby,  gdyby,  jak  gdyby. 

iŁeli,  jak  wielki? 

Helka,  kilka;  podobnie:  Melkan4ś6e,  kelkadżeśąt  i  t.  d. 

kelusek,  kieliszek. 

]Łehko  ady.  ślisko.  Now.  Koż.  35.  słf^ck.  kUkf,  slizki. 

kiidel  lub  Herdel  stado  owiec  lub  kóz,  lecz  takie  krów 
i  t.  p.  Czes.  i  słwck.  krdel. 

\terńd,  kerńicka,  naczynie  do  robienia  masła;  słwck.  kema 
rynna;  czes.  krue. 

kernoźiif  śe,  broić,  figle   wyprawiać. 

kerpce,  kyrpee,  obówie  góralskie  wykrojone  z  jednego  ka- 
wałka skóry,  rzemykami  u  mężczyzn,  sznurkami  csamymi  weł- 
nianymi u  kobiet  wiązane.  £lj.  Sł.  Now.  Koż.  102. 
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za  górecke  zasła  —  kerpciskaTAi  tfasła. 

Hety  1)  który;  2)  sukno  czerwone;  służące  do  ozdoby 
przy  chomątach. 

kępa,  kupa  kamieni  zarosłych  zielskiem. 

kvaśńica  (słwck.  kvaśńicay  czes.  koasnicej  kiśnienie,  droż- 
dże); woda  kwaśna  z  kapusty. 

JbcW;  nieład;  nieporządek. 

Kidać  (słwck.  kydat')  wyrzucać  nawóz  widłami. 

Ktjdnkay  krótka  deszczułka  z  rączką,  służąca  do  prania 
bielizny. 

Ktloff  plur  \Ltlofy:  duże  kijC;  z  jednego  końca  w  kształcie 
wielościanu  okrzesane;  z  drugiego  okrągłC;  służące  do  tłuczenia  lnu. 

ktry  plur.  tak  nazywają  dolinę  Eońcieliską  n.  p.  poseł 
na  Kiry]  jeat  na  kirach  Zak.  Mczerw.  Janota  (Kość.  87.  91.) 
i  Eljasz  (224)  używają  tego  wyrazu  w  liczb,  pojed.  ;,do  Mię- 
tusio) kby]  Mfętusią  kirę]  na  kite^> 

kiscyc  śe,  kisieć. 

kiunąd  1)  skinąć;  2)  zdechnąć.  Mczerw. 

klag  ;,podpustka  do  mlćka;  aby  się  zaraz  skwasiłO;  po- 
chodzi ona  z  żołądka  zabitego  cielęcia^.  Elj.  Sł.  czes.  i  słwck. 
klag,  cielęcy  żołądek;  podpustka. 

klagaój  sćr  robić,  przez  dodanie  klagu  czyli  podpustki 
do  miśka. 

ktagofieOj  naczynie  w  którćm  się  mlćko  „klaga*'.  Elj.  SŁ 

klapnąóf  spaść. 

kiue,  krótki  dyszel  u  kolec  w  pługu. 

kłaky  garstka,  wiązeczka  u.  p.  kłak  słomy,  kłak  siana. 
Czarny  Dunajec. 

kłobua  (słwck.  klobdky  czes   klobauk)  kapelusz. 

kndp,  tkacz;  kndp8tv0j  tkactwo. 

kox,  komin;  słwck.  kox, 

kohut  (kohiit,  kohiitikf  słwck.  kohauty  czes.),  1)  kogut:  ko- 
hutecek  zap&ł.  Zubs.  2)   cietrzew  (tetra  tetrix).  Now.   Koż.  49. 

kolca  (czes.  kolce)  albo  kolesoj  (czes.  i  słwck.  koleeo  koło) 
plur.  mały  wózeczek  o  2  kółkach;  do  którego  przywięzują  pług 
przy  oraniu. 


286 


koliba  (cxe8.  i  słwck.  koliba,  chata)  „miejsce  schronienia 
w  górach;  czy  to  szałas,  czy  jakaś  szopa ;  czy  lada  zachyłek 
przed  deszczem  pod  pochyłą  skałą  lab  wielkim  głazem."  Elj.  Sł. 
Now.  Eoż.  111. 

kolera,  cholera. 

kołomaźńica  (słwck.  kolomainica,  czes.  kolofnazmce)  na- 
czynie na  maż.  Mczerw. 

koplina,  (może  w  związku  ze  starosł.  kopbno^  terra  conti- 
DenS;  t.  eisłceata,  czes.  kopne  w  tómże  znacz.)  miejsce  wyniosłe 
wolne  od  óniegu.  „Koplinka  czyli  kopno  jest  miejsce  w  zinde 
od  śniegu  wolne".  Now.  Koż.  130.  88. 

kołeCj  skorek  (owad). 

kopyrtMij  zob.  zwrot:  stafać  kopyrtki. 

koronay  górny  gzyms  około  pieca. 

hort/tko  1)  niecki;  2)  rowek. 

kosdk  (słwck.  i  czes.  kosdk),  1)  sierp;  2)  nóż  do  krążania 
kapusty. 

kosdłka  (węgier.  kosdrkaj  koszyczek),  koszyczek  ręczny 
podłużnego  kształtu. 

kosdr  (czes.  kohdr)  i  kóddł,  „zagroda  z  żórdek  lub  deszczek 
zrobiona^  gdzie  się  owce  zapędza  na  nocleg  i  do  dojenia".  Elj.  Sł. 

hośkad  śe,  (czes.  koŁkovati)  sprzeczać  się,  kłócić  się. 

kostKtf  muszelki  drobne,  białe,  naszywane  na  rzemyku 
i  jako  ozdoba  na  kapeluszach  noszone.  Zak.  Mczerw.  £y.  Sł. 

kosulc^y  koszulka. 

koiAsy  wyrko,  łóżko;  por.    czes.   koieCy  schowanie,  atajnia. 

Ax>teekt,  kwiaty  wiórzby,  zwane  także  bcusarAL 

kotłova<Sy  1)  hałasić,  broić;  2)  powoli  się  zbiórać. 

kotW  mścić  się^  wyrządzać  przykrość,  k.  sobe,  przykrzyć 
sobie.  Elj.  Sł. 

koźomb¥ii  i  koiomMiy  poziomki  Elj.  Sł.  lub  maliny  zie- 
lone. Znbs. 

krązely  drewniał^  stożek,  wydrążony  w  grubszym  końcu, 
około  którego  się  len   owija,   przywięzuje  i  na  przęślicę  wkłada. 

krocajy  krok.  Now.  Koż.  113.   słwck.   kro6aj,  czea.  kro6eJ, 

krózlik,  okrągłe  drewniane  naczynie  na  masło,  koło  Czchowa 
jda<ykein  zwane. 
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ksi  hći!  eh!  e  Mil  wykrayknik  słniąoy  do  odpfdcania 
nierogacizny. 

huj  do:  vto  kn  to5e  hod^i? 

kuharka,  służąca. 

kulik  1)  kół,  tórdka;  2)  żórdka  zwykle  z  dwoma  aa  krzyż 
starczącymi  koAcami  do  buszenia  siana,  żyta  i  t  d. 

kupinyy  trawa,  ktdrój  krowy  jeżć  nie  chcą.   Mcserw.   Zak* 

kiMreky  zatyczka  żelazna,  która  przytrzymają  witkę,  spaja- 
jącą grządziel  z  kolcami. 

kurńava^  zawierucha,  zamieć   śniegowa 

kuiij  (3  08.  stng.  praes.),  ónióg  pada. 

kyrdel  zob.  kerdel;  hyrpce  zol^.  Kerpce. 


lah,  mieszkaniec  równin* 

lamenty  żal;  lamtntova^t  narzókaó. 

lajfetkof  przezwisko  pasów. 

laryias  (z  łaó.  raritas)  coś  osoUiwszego. 

IdUykoj  wahadło  u  zegara,  Mczerw* 

IcUoś^  adv.  tego  roku;  caes.  letoB. 

lejbuśy  ladaco,  urwisz,  łotr. 

lixvay  procent. 

hńikj  gruby  gwóżdż,  który  się  wtyka  do  oai,  aby  koło 
nie  spadło. 

luftf  przeciąg. 

luśńiij  drążdc,  który  się  jednym  koAceni  za  ponooą  stoso- 
wnego okucia  na  oś  nawdżiówa,  a  drugim  końcem  wkłada  do 
„fitki**,  przytwierdzonój  do  lytry^  aby  wozić  zboże,  siano  i  t.  d. 

li/łry  są  to  wielkie  drabiny  wozowe,  używane  przy  zwo- 
żeniu siana,  koniozyny  i  t.  d. 


iąhy,  odzież,  ubranie. 

Jdtaiff  bić. 

łoi(f,  wytoidf  przełoidy  bić;  wybić,  uderzyć. 
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toK$łek,  zwój  nici  mający  20  pasm. 
łońif  przeszłego  roku;  czes.  loni^  lunij  v  luni. 
lońaldy  przeszłoroczuy ;  za  tońsJiemy  trzeciego  roku. 
toźńiea)  tyfus. 

fycdk  fycońf  h/cbońj  1)  włóczęga;  2)  przezwisko. 
łyźnikj  deszczałka  przybita  do  ściany,  opatrzona  dziurkami, 
w  które  się  wkłada  łyżki  do  przechowania. 

]M[. 

maćłi^  matka:  póa  maóói!   (przekleństwo);   tańcovała,  ńe 
uiiu^a  —  az  jój  maóóf  pok^lzała. 
,  mairuny  majeran.  Zubs. 

rdajceCf  miauczeć  (o  kocie). 

majkiy  pączki  na  świórku.  Zakop.  Mczerw. 

nidł,  mieszanina  wszelkiego  rodzaju,  rumowisko. 

malińdkf  krzak  maliny. 

fnafnlaćj  vf/mamlai{  coś,  wygadać,  wydać  jąkąd   tajemnicę. 

mamraif,  mówić  wiele. 

mamuna,  jakid  duch,  który  człowieka  „yodżi**,  czyli  spro- 
wadza na  błędną  drogę.  Czar.  Dun. 

mąńary  nie<fj   mieć  chętkę  lub  skłonność  do  czegoś  złego. 
Zubsuche. 

mamotaf  nędza.  Pień.  czes.  i  słwck.   mamotOf  bagatelka, 
znikomość. 

mailiiS  ie,  płakać. 

mąddf  16  snopów  lub  innych  rzeczy:  k4zAłek  zyązać  zito 
do   mądeli;   w  Pieniążk.   także  mędel. 

mądlid,  oczyszczać  len  z  twardych  części   łodygi,  za  po- 
mocą tak  zw.  rdędlicy. 

rdehur  (słwck.  meanir),  pęcherz,  w  którym  zwykle  górale 

tytuA  noszą. 

rAereńda^  {Now.  thirenda),  zapas  żywności. 

7»i6renc2za<f  przeżuwać;  praes.  iherendże,  merendżają;  praet. 
ifierendzały.  Now.  Koż.  52.  69.  80. 

nie^ar  lub  spyrcdf,  handlujący  słoniną.  Znbs. 

Ttifsopusłńikf  luty.  Now.  Koż.  30. 

TdihąUkij  wrzesień.  Tenże. 


TiUnct/i   (koto  Jord&nowa  viDCff),    przeźmiao  (waga).  Z\~ 

mftel,  motyl. 

mldc,  mlecz. 

mte€  Hozormi,  móińć  szybko  a  iuŁo. 

młaka,  plnr.  młaki,  moczary.  Goszcz,  mylnie  młako;  ełn 
i  czea.  młaka,  kahiiat. 

moctfdło,  mieJBce,  gdzie  się  len  moczy. 

modzele  (strri.  mozolb,  vil)ex,  acabiea,  Hikl,;  czea.  i 
zol;  roB.  moziili.,  nagniotek),  nagniotki  na  rękach  od  ci^! 
pracy  pochodzące. 

moakai,  moskdlec,  placek  z  mąki  owaianćj;  do  plącząc 
dziecka  m<iwią  z  przekąsem:  Ae  ptacl  ńel  pfydte  matnśa  z  p 
pfyAc-śe  ći  mosk&la! 

m6^i4,  czasem  móii<f  na  kiązce,  modlić  się  z  ksiąiki. 

muTwańiea,  kamienica.  Hczerw. 

muiee,  p^rz.  Znbs.  (siwek,  mniec). 

PT. 

fkł  dupet  rofitV,  doknczać.  Hczerw. 

na  hi/rbok  bratS,  wziąćć  na  plecy.  Hczerw. 

na  izSe,  na  strychu. 

na  moj  duiu\  dalibóg  Czakl^cie). 

na  poły,  na  p<H. 

na  poiród,  w  irodkn. 

na  poirodek,  na  grodek :  poseł  na  poirodek. 

na  ,ozaut,  na  seryo,  w  istocie;  siwek,  ozaj,  ozajstne. 

naćiiei€  ie,  niyećć  si^.  Zubs. 

nagodżi€,  niyczyć,  dać  (gdy  mowa  o  Bogu) :  poAehił 
w  kyrpcach,  v  bntai  ku  m&e  hodti  —  jesce  mi  pśn  J( 
T  tfetickak  nagodzi.  Znbs. 

nahoditć  na  kogo,  naprzykrzać  się  komn. 

n^ii,  znaleńć. 

ncjtońce,  koAce  poetronków  zawikłane  stosownie,  aby 
mogły  ntrzyma6  na  końcach  „orcyka";  (słwck.  ndkonec,  c 
ndkona,  ostrze,  sznurek). 

Wj.ili  Uolog.  T.  X.  37 
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ndl^ay  miejsce   murowane  przed   piecem,   na  ktdróm  się 
jeśó  gotuje. 

naprać,  narzucać,  napakować  wiele. 

ndremńe  (iBłwck.  ndramne)^  nagle,  gwałtownie. 

ndremńicOf  nawałnica,  ulewny  deszcz. 

ndremny,    gwałtowny,   porywczy,   nagły,   (czea.   i  słwck. 
ndramnf). 

nastyrmadj  na  kupę  zwalić  wiele  rzeczy. 

ndvłoUif  rzemienie,  których   używają  kobiety  do  przywię- 
zywania  kierpców. 

ną  dt/y  ną   dyć  partykuła  wyrażająca;   1)    potwierdzenie » 
2)  niedowierzanie. 

ńshaćj  zostawić,  zaniedbać.  Zubs. . 

ńeharaśni/f  brzydki. 

Ae  pei^f  nie  żarty,  strach :  jak  uvidż&ł,  ze  ńe  peć,  tak  uććk. 

ńepildh  albo  ńepilij    1)  nickrewny;   2)  obcy,  nieznajomy 
człowiek. 

ńeporada,  nie  można,  nie  ma  ochoty :  ńe  porada  ihi  tam  iść. 

ńe^aata^  synowa.  Elj.  Sł.  Goszcz. 

ńev8tyday  niewstydnik. 

ńika,  ńikant/j  nigdzie. 

mmócy  (praes.  ńimogę),  chorować,  Mczerw. 

ńiźńiy  niższy.  Goszcz. 

no^,  sochy  u  pługa. 

nohafice  (Zubs.  nogayice),  spodnie.  Elj.  Sł.  słowackie  i  cze- 
skie nohamce. 

noii6  isy  przyodziówać  się :    „hudobńe  śe   nosem- :   ubogo 
się  ubićram. 

noże,  plur.  szatkownica. 

nukać  (słwck.  nukat'),  namawiać,  przyniewalać. 

O. 

«o  cet!  cyt,  uspokój  się  (do  płaczącego  dziecka).  Zubs. 
„o  j^okrusiney  okruszynę,  trochę,  nieco:  ,0  sOkrusine  mni^ 
m&my  pola  jak  vy.  Zubs. 

^ojojl  ^0  jojcj!  wykrzyk.  boleści,  przerażenia.  Zubs, 


291 


^ohhodźi  słonecko,  wschodzi  słońce.  Zabs. 

^ohdaińicay  dach  starczący  daleko  dla  ochrony  miejsca 
przed  domem.  Elj.  49. 

^obdcUny,  trochę  daleki.  Zabs.  adv.  obddlńe. 

^oh^adłOf  obietnica.  Zubs. 

^obegnaif  ffddff  opędzić  się  bićdziC;  przeżyć  cięikie  czasy 
z  trudnością. 

^oberva<^  co,  dostać  co  (w  dobrćm  i  złćm  znaczenia). 

^oSeiy  nicpoń. 

^óbetka6  śe,  najeść  się. 

^obłcMca,  sznarek  kolorowy,  włóczka.  Zubs.  Mczerw. 

^oblik,  obmowa,  przezwisko,  oczernienie.  Zabs. 

^oblizańec,  pochlebca;  ńe  ^oblizana,  siewstydnica.  Zubs. 

obloder,  szeroki  rzemień  przechodzący  przez  grzbiet  ko- 
niowi a  przytrzymujący  postronki.  Zakop. 

obońka  (czes.  obońka)  naczynie,  w  którćm  górale  zwoią 
8  hal  mlćko  lub  żętycę ,  przy więzująe  pO  dwie  obońki  do  jed- 
nego konia.  Elj. 

obora,  podwórze.  Zak.  Zubs. 

o&r^cki,  okucie  na  dyszlu. 

obrusovadf  1)  okopywać  ziemniaki  po  ra^  pićrwszy;  2)  także 
o  napadzie  wielkićj  choroby  mówią:  obtusuje  go,  obru80vało  go. 
Zohs.  ztąd  rzeczown.  obru80vańe  w  tyohsamych  znaczeniach. 

^ob9ivka,  kołniórz  i  mankiety  u  koszuli. 

obusek,  mała  siekiórka  na  długićj   lasce.   Now.  Eoż.  102. 

obvdł,  śnieżnica.  Ibid.  131. 

^obycdj,  cienka  drewniana  oprawa  przetaka.  Zubs. 

obyrłofi,  obracać,  obyrtnąć  śe^  obrócić  się.  Mczerw. 

^obyrtus,  człowiek,  zwłaszcza  miody,  chłopak  zbyt  żjrwy, 
zwinny;  2)  głupkowaty  i  taki,  który  miejsca  długo  nie  zagrzeje. 

^obyjSóe,  dom  z  gruntem  gospodarza,  w  którym  on  sam 
jednak  nie  mieszka,  mając  więcćj  domów.  Zubs. 

^obytem,  ciągle.  Zubs. 

^obzartuk,  pijak.  Zubs. 

^oifaiikaó  iii,  opić  się.  Zubs. 

^oćpać  śe,  objeść  się.  Zubs. 

^ohlić,  trzyć;  ^ohlid  „ odorem,  gadać  wiele  a  prędko.  Znbs. 
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^ohmdliiSy  nderzyć. 

^octcio,  oczko. 

^oćpa4  ŚBj  najeść  się.  Zubs. 

^oiSyaraj  człowiek  gruby  a  brzydki,  zwykle  o  kobiócie.  Znbs. 

od  całay  od  początku. 

oddać  lub  odebrać^  wziądć  do  wojska:  oddali  mi  sina. 
^odeckru^  ie^  obudzić  się. 

odliśić  88,  odstręczyć  się,   odzwyczaić   się   (o   ptakach). 
Czam.  Dunaj.  Pieniążk.  Zubs. 

odui^,  owiać  (zob.  duje). 

odvodńicaf    „  drążek ,  u  którego  za  pośrednictwem    klucza 
wisi  kocioł  nad  ogniem.*'  Elj.  Słów. 

odźdć  Kijem,  uderzyć. 

od'żomek  1)  pień;  2)  mały  człowiek.  Zubs. 

^ofadić,  ztofaóić,  ubezwładnić  n.  p.  rękę  lub  nogę  w  sku- 
tek silnego  uderzenia.  Zubs. 

^ogarekj  1)  mi^y  kawałek  czegokolwiek,  2)  przezwisko  ma- 
łych chłopców.  Zubs. 

^oglfd£iny,   pierwsza  wizyta  u  panny   młodój,   poprzedza- 
jąca t  z.  namó^iny,  Zubs. 

^ogńicek,  ogień: 

na  h&li,  na  h&li  —  ^ogńicek  śe  pAli.  Zubs. 

^ogońaty  w  zwrocie:  uogońatń  spódnica,  nierówno  uszyta. 
Zubsuche. 

ogrdta€  śe,  ogarnąć  się,  przyjść  do  siebie  (z  bićdy). 
okłocek,  wiązanka  słomy.  Zubs. 

^okopisto,   z   czubem   n.   p.   naihći^ić   zbozi  fiokopisto. 
Zubs.    okopisty,  pełny. 

^okręglica,  wielki  kamień,  turnia.  Zubs. 

ohaka,  ozdoba  z  włóczki  u  uzdy.  Czar.  Dun. 

-ofnatoli(f  albo  ^omałułid,  dobrze  ubrać.  Zubs. 

^om4lac,  plotkarz. 

^omdla(f,  1)  plćść  plotki;   2)  robić  ze  zboża   krupy.  Zubs* 

^oM8ka(f,  spóźnić  się. 

onycdska,  onycka,  czes.  onuce,  słwck.  onica, 

^opacńdk,  człowiek,   który   wszystko   robi  na  opak.  Zubs. 

^opipcyi^,  zrobić  coś  niedołężnie.  Zubs. 
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^opoYŹdi,  zapowiódż. 

^opyrhdły  przezwisko. 

^oravńdcek,  mały  garnuszek^  (pierwotnie  garnaszek  z  Ora- 
wy sprowadzony).  Zubs.  Mczerw. 

^weł,  orzeł.  Znbs. 
oscemlaif,  oszczędzać. 
^ozeuhrańecj  1)    człowiek    z   pomierzwionymi    włosami, 
2)  przezwisko. 

^oscypekf  plur.  \io8cjfplti  sorki  owcze  mąjąCe  kształt  ma- 
leńkiej t>eczułki.  Zubs.  Elj.  Sł.  Now. 

oskrąJSina^  łupina  z  oskrobanego  ziemniaka. 
oaJwareky  mały   kawałeczek  wytopionćj   słoniny;   w  gw. 
jnrkowskiój:  tikoarek, 

osłony j  plur.  deski  boczne  na  wozie,  używane  przy  wożeniu 
gnoju^  kamieni  i  t.  d. 

^oirehiid  ie^  opić  się.  Zubs. 

08trevka  (słwck.  ostw,  ostwa  y  czes.  08trev)  ^  żćrdka  około 
ly,  sążnia  wysoka,  z  gałęziami  stćrczącymi  na  stopę  wokoło; 
ostreykę  wb\}ają  w  ziemię,  a  koło  nićj  gromadzą  siano,  aby 
łatwićj  wyschło. 

ołffcelinaj  święcone. 

otafuf  śsy  zielenić  się. 

„ 0^^710, ^adyerb.  strasznie. 

ozezryiS  ie^  rozgniewać  się. 

ozpajediić ŚBy  rozgniewać  się;  słwck.  j!>q;ec2i<' «a,  czes.  pa- 
jediti  se^  gniewać  się. 

ozfforay  dyszel  u  tylnój  czędci  wozu. 


pcuSkaó^  dużo  jeść.  Zubs. 

pacyó  ŚBf  giąć,  wykrzywiać  się:  stół  śe  spacył. 

pajtaśy  (węgier.  pajtós,  towarzysz)  plur.  pajta&y  pajtaikiy 
małe  chłopaki.  Zubs. 

pdhaćj  (czes.  pdxatif  słwck.  paxat')  pracować  ciężko;  on 
pkhk  i  pkhk  ale  on  yyp&hi  (zaszkodzi  sobie).  Zubs. 
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pakcy^  ie:  ovce  śe  pakcą  jak  jes  gorąc  =  gromadzą  się 
dla  wypoczynku.  Mczerw. 

pcUenka,  gorzałka,  węgier.  palinka^  słwck.  i  ezes.  palenka. 

pcUiskoj  drzewo  na  opid. 

pałuba,  stara  baba.  Znbs. 

pdnweeka^  rądelek  służący  do  topienia  masła  lub  słoniny, 
Mczerw.  Znbs. 

papcańj  człowiek  niezgrabny.  Mczerw. 

paplaCf  papldk,  paplała  ^  papluga  ^  1)  człowiek,  który 
coś  poplami;  2)  gaduła. 

papraeka,  czas  deszczowy  i  błotnisty. 

papłycaj  otwór  w  kamieniu  żarnowymi  do  którego  się 
wsypi^e  ziarno. 

papura^  (czea.  papulej  słwck.  papida)  pysk.  (pogardl.). 
Zubsuche. 

paiądkcLj  szczypiorek. 

paieńiea  1)  sór  ognieciotty  w  kształcie  serca  (zob.  noscy- 
pek);  2)  wyszycie  na  sukniiich,  zwłaszcza  na  spodniach  około 
kieszeni.  Zakop.  Zuł>s. 

pasaty y  mający  po  sobie  pasy:  pażate  portJti. 

paśeka^  pastwisko  dla  bydła.  Zakop.  Znbs. 

paślivy  albo  pd8tevnyy  niewybredny  w  jedzeniu  (o  bydle); 
w  gwarze  jurk.  zćrny.  Zubs. 

paatórka,  1)  kołek  wbity  w  polu  do  ziemi,  do  którego  przy- 
wiązuje się  krowę  lub  konia;  2)  witka  żelazna,  służąca  do  po- 
łączenia dwóch  powrozów.  Zubs. 

patorceny,  niezgrabny.  Zubs. 

pazdravy  lub  pazgravy,  łakomy,  Zubs. 

pazdur^  pazur.  Zubs. 

peeka  (czes.  pecka),  1)  kamień  położony  umydlnie  na 
miedzy;  2)  kamień  podłożony  pod  węgieł,  gdy  się  nowy  dom 
stawia.  Zubs. 

j^elgłym^  przezwisko,  Znbs. 

j^eśój  Peszt.  Znbs.  Mczerw.;  słwck.  pAt'. 

pestreń,  ^eslfonek,  1)  pierścień;  2)  obręcz  żelazna  przy- 
trzymująca kosę  do  kosiska.  Zubs. 

pęder  1)  wrzód  na  ustach;  2)  wrzód  na  grzbiecie  u  bydląt 
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pąpayieaj  czysta  trawa. 

I^ątroy  1)  strych  w  stodole,  gdzie  się  przechowąje  sianO; 
koniczynę,  owies.  Ziibs. ;  2)  gnmno.  Zakop. 

pikuła,  pół  centa.  Znbs.  *^ 

pipazuTy  piposoTf  piparek^  piporasj  cybu8zek  do  fajki;  wę- 
gierskie pipaszdr]  słwck.  pipaadr. 

pipeiój  palić  fajkę. 

pUikuiy  (słwck.  piskoTy  czes.  piskor,  pUkor),  piszczałka  dla 
dzieci.  Znbs.  Mczerw. 

pistoleCf  pistolet.  Now.  Koż.  107.  Znbs. 

płaśenkay  równinka.  Jan.  Kość.  121. 

plekaóy  dawać  ssać,  karmić.       •  i 

pleńiy  plenny,  o  roślinach  i  zwierzętach. 

pliśó  do  vorkay  gadać  głupio.  Znbs. 

płosek  lub  plosko  mały  dół,  w  którym  znajduje  się  woda. 
Zabsuche. 

ploso  (czes.  i  słwck.  pleso),  głębokie  miejsce  w  wodzie, 
gdzie  jest  nagły  spadek.   Zakop.  Znbs.  Mczerw. 

plueaj  płuca.  Znbs. 

plugdo  1)  djabeł;  2)  człowiek  niechląjny;  3)  l>ezwstydnik, 
blużnierca;  także  jako  przezwisko  w  ogóle. 

płazt/i  plur.  grube  drzewa  przerżnięte  na  pół.  Zubs. 

płÓódnKij  płóćdneciLiy  plur.  spodnie  płócienne.  Mczerw. 
Czar.  Dun. 

płókańina,  1)  pomyje;  2)  zła  wódka.  Zubs. 

płono,  kiepsko.  Zubs.   Mczerw.  płonj/f  lichy. 

pioscica,  (słwck.  ploitiea,  czes.  ploitice)  pluskwa. 

ptuzndj  deska  na  samym  spodzie  pługa,  do  którój  się 
przytwierdza  lemićsz. 

po  prózńe,  po  próźńidy  po  próżńuj  napróżno,  daremnie. 
Zubsuche. 

po  pśarskuy  po  głupiemu,  żle. 

po  razuy  zaraz,  odrazu.  Zubs. 

pocdf,  lekarz,  który  szczepi  ospę.  Zubs.  Nowy  Targ  (z  niem. 
pocksy  ospa). 

poctay  podarunek.  Zubs. 

podervać  ŚPy  podjąć  się  czego.  Zubs* 
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podkóvcdff  ten  co  ma  bnty  okute  podkówkami,  więc:  mie- 
szkaniec  równin  w  przeciwieństwie  do  górali,  noszących  i^erpce 
(kyrpcAfy) :  zwykle  w  połączenia :  IcJiy  podkóvcdfe* 

podkresac  se,    zateńczyć  sobie.  Zubs. 

podluovaef  (słwck.  podlizai),  pochlebca;  podlizovaó  śe^ 
przychlebiaó  się.  Zubs. 

podłazńik,  1)  plecionka  ze  słomy,  mająca  kształt  małój 
tarczy,  do  którój  się  w  wigilią  Bożego  narodzenia  przywiesza 
świat  z  opłatków;  2)  ten,  który  chodzi  z  powinszowaniem  No- 
wego roku.  Zubs.  Mczerw. 

podłoży,  zwyczaj  chodzenia  po  domach  w  Boże  narodzenie 
1  Nowy  rok  i  rzucania  na  mieszkańców  owsem.  Zubs. 

podperśńikf  łańcuszek,  który  się  zakłada  na  dyszel. 

podvkovać  (zob.  dnhać),  powiówaó. 

podvdłka,  szew;  zeszycie  dwóch  krajów  płótna  bez  obrąbka 
tak,  iż  się  nici  snują;  2)  robić  co  na  podwńłkę,  rzucać  na  kupę. 
Zakop.  Zubsuche. 

pograć  kogo  lub  grad  na  Ktm,  ciągle  się  na  kogo  gnie- 
wać. Zubsuche. 

poharńedf  stać  się  dumnym. 

pohybaój  idć  prędko. 

pojedżinkaj  worek  używany  do  noszenia  trawy.  Nowy 
Targ.  Zubsuche. 

pókiy  (niem.  pocken ;  zob.  poc&f)  1)  ospa;  2)  ślady  szcze- 
pienia ospy.  Zubs.  Mczerw.  NTarg. 

po]Lelj  poHily  polŁeUif  dopóki,  aż. 

pokełznąó  śe,  pośliznąć  się;  zob.  k'ełzko. 

pokłębOf  człowiek  natrętny.  Zubs. 

pokronyy  pokróś,  akront/y  z  gen.  dla,  z  powodu. 

pokuldovaóy  kuleć  na  jedne  nogę. 

pokuśńiky  kusiciel,  djabeł. 

pokvaśió,  pomieszać,  popsuć. 

poleńy  subst.  fem.  dwa  stragarze  przymocowane  obok  siebie 
pod  powałą,  wzdłuż  jednćj  ściany,  na  które  zazwyczaj  kładą 
drzewo,  aby  schło.  Zak.  Zubs. 

policko f  niekiedy  zam.  policzek,  lico,    twarz.  Zut>s. 

połovńtk,  owies  na  lepszćm  polu  zasiany.  Zubs* 
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póttordkj  dnży  garnek  gliniany  =  raSiiA;.  Mczerw. 

poindgac,  pomocnik. 

pomurcaóy  pobrukaó.  ZubB. 

pońehaóy  zapomnieć^  zaprzestać  czegoś. 

pońektorjfy  niektóry. 

popańaty,  nbićrający  się  niby  z  pańska.  Zubs. 

poperdasj  człowiek  bez  charaktern.  Zubs. 

porućaóy  pomiatać,  porzucać :  sićka  (=  wszyscy)  ńim  jeno 
tak  porucali. 

porypaó  ae^  pojeść  sobie  (rzadzićj).'  Zubs. 

poaturyóy  popchnąć.  Zubs. 

potargane  ga<^e,  potargańecj   przezwisko  (w  pieśni).  Zubs 

potłomeń  (zam.  podpłomeń),  placek  upieczony  na  pocze- 
kaniU;  niejako  na  próbę,  przed  pieczeniem  chleba.  Zubs. 

połoky  dolina  obrośnięta  drzewami.  Zubs. 

poturadf  spoturaćf  poniewićrać:  spoAetćr&łeś  ifie  i  j&  će 
apoturdmi  Zubsuche. 

potytoli<fy  powalać,  Zubs. 

poYiheTf  1)  gwałtowny  wiatr;  2)  człowiek,  który  nie  może 
usiedzieć  długo  na  jednćm  miejscu. 

pozdajaćj  poskładać  razem  części  należące  do  siebie  ^do  ja- 
kićjś  całości). 

pozór y  uwaga;  daó  pozór  na  coy  baczyć  na  co. 

pra<^  śe,  zob.  mćrdać  się. 

pre  lub  pre  (3.  os.  1.  poj.):  gorąco  dopićka. 

preCy  preckiy  daleko.  Zak.  Zubs.  Now.  Koż.  109. 

prógovaó^  próbować.  Zubs. 

pryncipdtj  1)  człowiek  dziwaczny.  Mczerw.  2)  człowiek 
nieladajaki,  filut. 

piebatoMy  obić. 

pfegońisko,  droga  polna  między  gruntami,  którędy  się 
bydło  przepędza. 

pfeklaMica,  kobieta  wybredna  np.  w  ubraniu,  jedzeniu. 
Zubs.;  pfeklaśny,  wybredny. 

pfeJcopyrtnąó,  przewrócić.  Mczerw.  Zubs. 

piekucać  kogOj  dokuczać  komu,  karcić  kogo.  Zubs. 

pieskrohaćy  obić. 

Wjds.  fllolog.  T.  z,  33 
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pfespańicOi  cudzołożiiica.  .%ąk.  Zuba. 

pietyrmańiój  zniszczyć. 

pfeunadóy  zmienić,  przerobić. 

pfevyrŁnąćf  przewrócić.  Zak.  Zabs..:  piwjfH^^ć  ie  w  prze- 
nośnćm  znacz,  także:  zachorować.  Mczęrw* 

pteżiracUof  pxfiir4dko,  żwierciadłp.  Ząk.  JZnbs.  .^cząrw. 

piikolankova4,  przycisnąć  .kolapami  do  ziemi. 

pfyó  śe  ce^Oy  .^pićrać  się  czego.  Zubs* 

phfcóky  zagon  poprzeczny.   Zubs. 

płidźdtj  pra^edzi^ł  ^we  włosach. 

piystrygać  śe,  przybliżać  się  ukradkiem.  Zubs. 

pjtytaraśiify  przystąpić,  przygnieść. 

płygyńió  ś^y  ożenić  się  z  kobietą  mająca  3W(jj  i^ąm  1  mie- 
szkać w  jćj  domu. 

pśdrkay  1)  owoc  oie.wydfu^ony  lub  niedojrzały;  8)  jj^r^sezwisko. 

pśkaćy  śmi^ić  ^się  2^ardzx).  Zubs. 

pucaty,  mający  nabrzmiałe  policzki.  Mczerw.  JSubs. 

puiSera,  puder  y  naczynie  (cebrzyk)  z  Qag.ąmi,  w  którćm 
się  mlćko  klaga  ną  .sćr  i  żętycę  przechowuje.  Za|^.  Moa!^ej:;W.  Zubs. 

pucka,  pałka,  tłuczek. 

pucy(f,  gnieść,  przygniatać.  Mczerw.  Zubs. 

puknąćy  pęknąć:  o  mało  ńe  puknął  od  śihćhu.  Ząk. 

pur,  gen.  purą  (czes.  pt.ra)y  taczki,  w<izek  o  jedoćm  kółku 

« 

Zak.  Mczerw. 

purda,  nieporządna,  niedbała  dziewczyna.  Mczerw. 

puzdrdky  wyi^obieuie  w  dyszlu  tylnego  półwozia. 

pyrć  (słwck.  i  czes.  pit)y  ścieżka  w  Tatrach  wydeptana 
przez  owce. 

pyrSceóy  pryskać:  voda  pyrscy.  Zubs. 

pytacy  drużba :  pied  ślubem  hodzą  pyUuse  pytoć  na  vesele. 

pyiaćy  prosić;  po  pytjińu  lub  pytacce  hodzić,  cho4zić  po 
prośbie;  po  żebraninie  Elj.  Sł. 


rąbańiskoy  miąjscO;  gdzie  \hó  wyrąbano.  Zubs. 
rah^tUy  race.  Czarny.  Dunaj. 


299 


rajoaXy  rajvak  lab  rajvaSj  nicspokój,  hałRS.  Zubs. 

raki,  wyszywanie  z  włóczki  na  przodzie  spodni ;  zob.  kf e- 
siwa.  Mczerw.  Zubs. 

raty !  wykrzyknik  oznaczający  podziwienie  lub  przerażenie. 

rąbaiiica,  wąska  siekiera  do  rąbania  drzewa.  Zak.  Zubs. 

reberyjd  (z  łać.  rebellio),  rewolucyja,  bunt. 

reberyjdntj  powstaniec.  Czarn.  Dun.  Zubs. 

reiSica  gen.  ret^ice,  rzadki  przefnk :  pfeleóało  jak  bez  reóice. 

redykać  śe,  iść  ze  statkiem  do  ból  albo  z  hói;  Zakop. 
Znbs.  Mczerw. 

rehy  obyczaj.  Zubs.  Czar.  Dun. 

remOf  katar.  Elj.  Sł.  zob.  ryma.' 

repe'ói€y  na|Mtiwia6  coś,  biedzić  się  z  czćm.  Zubs. 

repet  kłopt;  narobił  nńm  repetu.*  Zubs. 

reś,  albo  rek  (zam.  rekt^  recbt)  zwykle  z  niegacyą  ńe  reś  ói 
albo  ńe  rek  ći?  czy  ci  krzywda? 

reśpektay  lorneta.  Zubs.  Mczerw. 

rnąć^  rznąć,  uderzyć. 

rośtokay  roztoka  ^  mały  strumyk  górski,  porośnięty  lasem. 
Zubsuche. 

rova8i  m&m  rova8^  mam  kłopot  Zubs; 

rosbuhać  śe,  być  rozpustnym,  swywolnym. 

rożek,  ziemniak  żółty,  podłużny,  zwahy  inaozój  sulką  lub 
jakóbką.  Czar.  Dun. 

rozgtbaff,  rózszczypać,  rozchylić. 

rozmamlaif,  rozgadać  coś.  Zubs. 

rozpofądek,  rozporządzenie. 

roztopefł/ó,  rozcapery€,  uozcup.  rozłożyć,  rozpostrzóć;  Zubs. 

rozuhacyó ,  rozebrać,  rozbić,  roztrząść  i  t.  d. 

ruhala,-  przezwisko  żartobl.  Zubs. 

ryff'  łokieć,  dziś:  metr.  Zubs.  Mczerw. 

ryklyk!  (z  niem.  richtig)  prawda,  istotnie. 

ryma,  katar  (strsł.  rema,  iluxio;  czes.  ryma). 

fepa,  ziemniaki.  Zubs.  Mczerw.  Czar.  Dun.  fepisko,  miejsce 
w  roli,  gdzie  były  ziemniaki.  Zubs. 

łęaa,  kłos.  Zakop.  Zubs. 
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fezrtcka,   przyrz.^jd    służący   do    rznięcia   sieczki    lub  koni 
\  Zubs. 


czyny 

fomńe,  dużo. 


^. 


sddzdf  areszt. 

sahUr,  oszust;  sahUiy€^  oszukiwać,  kłamać.  Zubs. 

Bajtay  kawał  drzewa  na  opał,  polano. 

aala^  obrączka  żelazna,  służąca  do  spojenia  tylnćj  części 
wozu  z  przednią. 

scdenka,  perkalowa  chusteczka  na  głowę.  Zubs. 

sapka,  gęsta  potrawa  z  mąki,  (prażuch),  zwana*  także  hrt/ją, 
fuchą,  kluską,  Zubs.  Mczerw. 

sarapata,  bićda.  Zubs. 

sdrgać  śe,  chodzić  po  błocie,  chlapać  się. 

sdrga,  pogardl.  przezwisko  dzlćwki.  Zubs. 

aargus  lub  śarga^  człowiek  obdarty  lub  zachlapany.  Zubs. 

aawak,  hałas,  niespokój. 

aądek,  naczynie,  beczka:  sadek  vódki.  Zakop. 

śM  albo  śdeld,  szpilki  drzew  iglastych  służące  na  pod- 
dciołkę  bydłn,  albo  jako  nawóz.  Zubs. 

scelina,  acypa,  kawałek  drzewa^  trzaska. 

acepina,  polano  drzewa. 

śóiśldc  albo  śifiśldk,  człowiek  oszczędny,  skąpy.  Zubs. 

acuć  na  kogo,  oczerniać  kogo,  starać  się  komud  zaszkodzić. 

acyrbdc,  przezwisko  człowieka  niemającego  zębów;  adje* 
ctivum:  scyrbaty. 

serddk,  kożuszek  krótki  bez  rękawów,  zimą  i  latem  no- 
szony przez  górali  i  góralki.  Elj.  Słów.  Zubs.  Mczerw. 

aforiiik,  gwóżdż,  którym  kołowrót  i  rozwora  przytwierdzone 
są  do  przodu. 

śąpid,  używane  nieosobowo:  śąpi^  także  śąpi,  drobniutki 
dószcz   pada. 

śedlacka,  szufla  do  wiania  zboża.  Zubs.  Mczerw. 

śerifdk  albo  śefódk,  powróz  szczeciną  przeplatany.  Zubs. 
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stoki,  cały,  każdy,  plur.  sićka,  wszyscy;  sióka  śe  ś  tego 
śmńli ;  zęby  ihe  Mka  djabli  vżcńi ! 

Mkoy  1)  wszystko;  2;  zawsze;  3)  wszędzie. 

signdrka^  mała  wieżyczka  na  kościele.  Znbs. 

śodłatyf  tak  nazywają  ptaki  mające  ciemniejszą  barwę 
na  skrzydłach. 

śuh  (niem.  schuh),  6  cali.  Zakf.  Zubs. 

śumnt/f  1)  piękny,  2)  zdatny,  3)  dobry. 

śupai^,  siedzieć  (do  dzieci). 

śu8ta(f  śe,   zamieniać:   sustńj    śe  ze  mnom  na  fajk'i.    Zubs. 

iutyf  bez  rogów:  suty  bar&n. 

skdle,  coUect.  kamienie,  głazy.  Zak.  Zubs.  Mczerw. 

skareda,  coś  szkaradnego ,  nie  wy  darzonego.   Zubs.  Mczerw. 

aHickać  śe,  zachlapać,  zabłocić  się.  Zubs. 

śMdnka  (Zubs.  śklónka\  wszystko,  co  ze  szkła,  więc  naj- 
częścićj  flaszka.  Elj.  Sł.  Zubs.;  śkldneckt,  ampułki. 

skiaddkf  nożyk  składany. 

ikoćkany,  pijany.  Zubs. 

skocuiić  Se,  pozwijać  się :  tak  śe  sićko  skocuf iło,  ze  ńe- 
porada  tego  ter4z  yyprośćić.  Zak.  Zubs. 

skowozny,  wesoły. 

ekrabacj  miotła  stara.  Zubs. 

ekróS  z  genet.  dla,  z  powodu :  skroś  ćebe  ihe  matuśa  Kije. 
Zubs.  Zakop. 

skrótnośif,  napomnienie,  nauka:  tfa  mu  dać  skrótność 
(=ukarać  go).  Zubs. 

skfyzdl,  także  skiyzdlka,  płyta  kamienna,  pokrywka  na 
garnek  z  cienkiego  kamienia. 

skućina,  1)  szczecina;  2)  coś  małego  w  ogóle,  n.  p.  mały 
człowiek,  małe  zboże;  3)  przezwisko.  Zubs. 

skumoś,  niby,  na  pozór. 

8kva4elina,  1)   niepogoda;   2)  liche  zboże;  Zubs. 

ślebodńe,  łatwo,  swobodnie.  Elj.  Sł.  Zubs.  Mczerw.  śle- 
bodno:  wolno.  Goszcz. 

śliptdk  1)  człowiek  skłonny  do  płaczu;  2)  mający  słaby 
wzrok.  Zubs. ;  iUptaó,  płakać. 

ślufc^  obręcz  żelazna  u  orczyka. 
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8fu^ica,  gniba  deska  łącząca  lemiesz  z  górną  częścią  pługa. 

amigady  1 )    mocno    padać     ( mówiąc   o   deszczu) ;    2)   iś6- 
prędko.  Zubsacke. 

smcdcdkf  kij,  drąg,  gałąź.   Zabs. 

amdrdsi^  żartobU  nazwa  małego  dziecka. 

arnata^  smatka^  smade   1)    chastka  na  głowę;   2)   ka^ałe4f' 
płótna.  Zakop.  Zubsnche,  M4);erw.  Elj.  Sh'  smateekaj  chustka  do 
nosa.  Zabsuche. 

śrherstecko  albo  śmertecka^  śmierć. 

śnitrćy  śmierć.  Zakop.  Zubs. 

amoldkj  przezwisko  (drab).  Mezerw.  Zubs. 

smrek  (smyrek,  Zubs.  Mczerw.\  świćrk.  Elj.  8ł.  Now.  Koż. 
Zubs.  stąd  nazwy:  smreczny  vćrh  (Jan.  Zap.  6.),  smreczny  po- 
tok. (Tamże.  21).  Goszcz,  smerek. 

sm^k,  włóczęga.  Zubs. ;  smykać  śe^  włóczyć  się. 

smyrgnąi!  albo  amargnąćy  rzucić;  Zubs. 

smytlaćf  szukać  czegoś^  przewracać  coó  z  szelestem.  Zu^s. 

śńdiy  sennik. 

śńicef  ramiona  dyszla,  za  pomocą  których  przytwierdzony 
jest  do  osi. 

snurkay  zdrobn.  anurecka,  wstążka.  Zubs. 

sohdce,  suche  gałęzie  u  rosnącego  drzewa.  Elj.  Sł.  Goszcz. 

sońHd  lub  aiMiikiy  ściana  między  oknami.  Zubs. 

aoarąbj  belka  podtrzymująca  powałę.  Zubs.  Mezerw.  Czarny 
Dunajec. 

apągaj  trzaska:  zrąbAł  to  na  same  spą^i.  Zak.  Zubs. 

apehekj  mała  laseczka  lub  kij. 

ipigloj  śpigełkOf  zwierciadło.  Zilbs.  Mezerw.    . 

apólńik,  sąsiad;  spólńica,  sąsiadka.  Zubs.  ap6laivOj  sąsiedztwo. 

śpryh  meć  do  cego,  mieć  spryt,  zdolność.  Zubs. 

apiąińik ,  gospodarz  łączący  się  z  drugim  do  wspólnój 
pracy,  aby  mając  tylko  po  jednym  koniu  —  mogli  razem  parą 
koni  pracować.  Zubs. 

apulaćy  1)  zwijać  nici  na  cewkę;  2)  iść  powoli:  mttśi 
spulać,  bo  go  noga  boli. 

apuńty  apuńieky  korek  do  zatykania  jakiego  naczynia, 
zwłaszcza  obońki. 
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srebelny^  srebrny  (w  pieśniach) :  podkóvki  arebelse,  kluc  sr. 

staruneky  kłopot:  Im  me  dłużej  hov48,  t^ksi  staruDek 
mAs.  Zubsncbe. 

Btaiekj  bydło ;  rozróżniają  Ewykle :  hmby  statek  t.  j.  krowy 
drobny  statek^  owce.  Zakop.  Znbs. 

stayatf  kopyriKij  przewracać  koziołki.  Zabs.  słwtk.kopreat'  sa. 

stępka,  narzędzie  do  tłuczenia  i  przechowywania  soli.  Zabs. 

8tda,  stąd.  Zubsncbe. 

atolecj  stołek.  Mczerw.  Zubs. 

stolica  f  zdrobn.  stoUcka  (słwck.  stolica ,  stolica,  stołek) 
ławka.  Zak.  Pień. 

strąga,  koszar  na  owce;  Mczerw.  Zubs.  ogrodzone  miejsce 
do  dojenia.  Now.  Roż.  92.  bok  koszara  z  powycinancmi  oknami 
na  przepuszczanie  owiec  przy  dojeniu.  Elj.  Sł. 

strM,  robić;  przyrządzać  coś:  stroić  głupstva. 

stryśka  (koło  Now.  Targu  stfyśka]  Goszcz,  mylnie:  strzyżka), 
owca;  wyraz  zwykle  tylko  w  pieśniach  używany  n.  p. 
juhasi,  pajtaśi;  złd  noti^a  na  vś.s, 
stryśki  poginęły,  poYadają  na  y4s. 

strynd^  stryjenka.  Zubs.    słwck.  strynd. 

stua,  garstka  lnu  rozłożona  stożkowato,  aby  schla.  Zubs. 
(koło  Jordanowa  stufa). 

stuaó  albo  stukać,  rozkładać  len  po  wymoczeniu. 

stuka,  stucka,  także  plur.  stuki,  kawałek  mięsa.  Mczerw. 
Zubsuche.  Pień. 

śtuldaif  lub  Stylda<f,  chodzić  kulawo  i  powoli.  Znbs. 

kurudaj!  wykrzyknik  używany  często  w  pieśniach,  zwła- 
szcza przy  tańcu.  2ak.  Zubs.  Mczerw. 

stvora  w  połączeniu:  dźivd  stvora,    cudowna  rzecz,  dziwo. 

stvordk,  coś  dziwnego  (człowiek,  z  wiórze.).  Zubs. 

aucie,  zwykle  ^ieosob.  suci,  przystoi,  należy  do  czego,  przy- 
lega do  czego.  Mczerw.  Zubs.  Goszcz. 

suhdj,  (słwck.  suhaj,  węgier.  suhanc,  młodzieniec)  parobek. 

sulaó,  miąć,  ściskać. 

suUca  1)  gałka  z  ciasta  (n.  p,  do  karmienia  gęsi);  2)  ga- 
tunek ziemniaków  żółtych,  podłużnych,  zwanych  także  jakóbkami 
)ub  rożkami*  Mczerw.  Zubs.  Czar.  Don. 
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aumoTy  przezwisko  pogardliwe.  Zubs. 

8tiś(feó^  szeleócić,  szumieć. 

sttsfcUeky  zawiniątko.  Zak.  Zut)S. 

8vajco,  szydło  wielkie,  używane  przeważnie  do  szycia 
kierpców.  Zak.  Zubs. 

8vdky  mąż  ciotki;  stryj  lub  wuj. 

śoarnt/,  zdatny^  ładny,  tęgi.  Zubs.  Mczerw. 

śYidrovaŁt/f  zćzowaty. 

8yjmovady  zdejmować. 

&ym  niekiedy  zam.  siedm;  podobnie:  śymn&óće,  17. 

8ypoli(ff  niewyraźnie  mówić.  Zubs. 

syrynka  1)  dcierka.  Czar.  Dun.  2)  szerokość  jakićj  ma- 
teryi.  Zubsuche. 

ta^  partykuła  służąca  do  uwydatnienia  pewnego  wyrazu 
lub  całego  zdania:  e  dużo  m&će  tyk  krotąt?  —  zjej  ta  trojecko 
z  tyk  starsik,  a  ta  zaś  drobAzgu  to  ta  jest  cośi  pęćorecko. 

taras,  1)  nieporządek;  2)  kłopot;  taraśió  śe,  broić;  robić 
hałas.  Zubs. 

tedy  -  ovdyy  kiedy  -  niekiedy. 

tęgi,  bogaty:  ten  jest  tę^i  gazda,  co  mk  pola  dużo. 

telij  tyli;  teloy  tyle;  teloćby,  jak  gdyby. 

Udrka,  zbutwiałe  drzewo. 

tłoeió,  nie  orać  pola  przez  ^ższy  czaS;  zostawiać  je  odło- 
giem. Zakop.  Zubs. 

ttoky  ugór.  Zak.  Zubs.  Mczerw.  thctui,  t/oK^  pastwiska,  mu- 
rawniki  halskie.  Now.  Koż.  27. 

tłuk  1)  człowiek  niezgrabny;  2)  człowiek ,  który  nigdzie 
długo  miejsca  nie  zagrzeje ;  tylko  się  tluce  (włóczy)  po  świecie. 
Zubsuche. 

tocko  1)  małe,  wypukłowklęsłe  naczyńko,  wkładające  się 
podczas  robienia  masła  na  maślnicę,  aby  się  śmietana  nie  roz- 
pryskiwała (w  gwarze  jurk.  prdvda).  Zakop.;  2)  maglownica. 
Zubsuche. 
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topo7*ek  lub  toparkay  laska  zaopatrzona  na  końcu  podziur- 
kowanym krążkiem   służącym  do    robienia   masła.  Mczerw.   Zak. 

truhłay  trumna.  Zubs. 

trupio  j  używa  siQ  nieosobowo:  trupi  me  y  strupiło  tAcf 
dreszcz  mię  przechodzi;  zimno  mi.  Zubs. 

truś,  królik;  przywołując  króliki  wołają:  truś!  truó! 

tiy  po  th/y  a  po  zddnym  ńic  dodają  do  wyrazów:  mó^^ 
gś4ś,  pleće,  dla  oznaczenia  ^  że  ktod  mówi  nic  do  rzeczy.  Zubs. 
Zakopane. 

turac,  człowiek,  który  się  wiele  turd  (włóczy)  po  ówiecie. 
Zubsuche. 

tulat^,  obracać,  toczyć. 

tyrali  kogoy  gromić;  ł%ać.  Zubs. 

u. 

ubocy  femin.  1)  pochyłodć  góry,  mała  górka;  2)  dział, 
wierzchowina  n.  p.  zabili  jaAicka  y  żelonćj  uboci\  navracśj  po 
uhoci  byrki! 

ugvdfa6y  gwarzyć,  mówić:  e  coz  tu  takego  ugr&fftće? 

uherakiy  niekiedy  zam.  węgierski.  Zubs. 

ujndy  wujenka;  porów,  strynń.  Zubs. 

u)Lehnąi!  śe,  poóllznąć  się. 

umolńdky  natręt.  Zubs. 

upłdzy  upłdzeky  miejsce  porosłe  trawą  po  wićrchach.  Elj. 
Słów.  równina  między  skałami,  bok  góry.  Zak.  Zubs. 

usdrgaif  lub  uśdrgaó  Sey  zmoczyć,  zachlapać  błotem.  Zubs. 

usiy  żelazne  kółka ,  za  pomocą  których  przytwierdzone  są 
do  homętu  postronku  Zak, 

utępoy  bićda,  kłopot.  Zubs. 

uyidźećy  ujrzyć ;  uV.  śey  spodobać  się :  ón  śe  jćj  jakośi  ba- 
Hj  uf  idżił,  jako  oAi. 

uvyrtaify  uvirta€śey  uwinąć  się  prędko.  Elj.  Slow.  krzątać  się. 

uzdaó  śey  spodobać  się.  Zubs. 


Wyd«.  filolog,  T.  X.  39 


306 


vTeeij  na  pozór^  podobno. 

V  ŚYat  mó^idj  mówić  od  rzeczy.  Zabs. 

V  zncLcki  lezed,  na  wznak  leżeć. 

varUaj  głaz  wielki.  Elj.  Sł.  kamień.  Zak.  Zabs. 
vanUda,  złom  skał;   vantuUy  miejsce,  gdzie  dużo  wielkich 
głazów  naniesionych  burzą.  Elj.  Sł. 

varffiUaf  1)  kobieta  mająca  dnie  wargi;  2)  przezwisko: 
dAyno  ty  yargulo  kfyyo  na  mńe  patfys.  Zabs. 

var8aly  gzyms.  Zakop. 

vartKh  szybki,  prędki;  przysłówek:  vartko,  varćutko  lab 
varóuiiko* 

vQrtkula  albo  vareulay  kołowrotek  do  przędzenia. 

vartogMeej  przymiotn.  vartogłovyf    szaleniec.  Zabs. 

{vat(i82kay  zob.  ćapaga.  Goszcz.  —  wyraz  nieażywany 
w  Zakopanem). 

vatra,  ognisko.  Gk>Bzcz.  dodaje:  ognisko  w  polu;  wyraz 
znany  na  Ukrainie  i  znaczy  ogień  w  pieca. 

vcale,  może.  Zak.  Zabs. 

vej!  lab  vt/jl  partykała  potwierdzająca  lab  uwydatniająca: 
ną  dyć  vi/j  taki  Zak. 

"^ęcf/ly  więcej. 

yerUf  yera  tak^j  yeraześći^  zje  Yeral  partykała:  tak  jest! 
ależ  istotnie. 

Yerba^  ferlknaf  wierzba.  Zabs.  Mczerwi  Czar.  Dun. 

veredaf  veredńdk^  brzydota,  rzecz  lub  osoba  brzydka.  Zubs. 

"^erhoiec,  wićrzchołek  drzewa.  Zak.  Zabs. 

yerkf  genit.  yerha,  wićrzch. 

yerńikj  yerńicek  (zam.  verxńik)  zob.  tocko. 

"iersikj  feraicek^  wiórzchołek,  wićrzchołeczek :  uf  iła  bnkećik, 
Yersik  ma  uryała;  na  Yersku  (zam.  na  yersiku)  dva  domy;  — 
na  syrokim  yerska  stoi  dąbek  b&ły.  Zak.  Zubs. 

vetulay  koza  dwurocznf ,  tyle  co  jałówka.  Now.  Koż.  61. 
koza  jałówka.  Ooszcz.  koza  jednoroczna.  E\].  Sł.  w  ogóle 
przeciwstawienie  do  starszych  samie  zwanych  „kozaihi,  kożickaihi"« 
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yidyńdky  gatunek  owsa. 

YtlgnOf  wilgotno.  Zubs. 

tizytka,  lekki  kaftanik.  Zabs. 

v\Łida(f  śe,  wepchn%6  się.  Znbs. 

vłdś<Sznaj  własność.  Zubs. 

vłÓKi  albo  vłaeuht/f  tylna  część  sani  wiejskich^  składanych ; 
przodek  zwie  się  gndtka.  Znbs. 

v6jtova6y  dowodzić,  rozprawiać.  Zabs. 

vTazova6  śe,  wtrącać  się. 

vrodńdkf  człowiek  nieprzyjemny,  brzydki;  przymiot.  vrodny] 
wodUć  śe,  mieć  wstręt  do  czego.  Znbs. 

vS€upny  zam.  i  obok  wściupski. 

V8e\  zawsze.  Znbs. 

vybli8ca6  Soci^  wytrzćszczać  oczy. 

vybra€  kogo,  okraść. 

vyeUa6y  wymawiać  komu  coś. 

vygvamy,  rozmowny.  Zubs. 

vyheiła(f,  zrobić  otwór  w  czćm.  Zubs. 

vy]Łidaó,  wysypać,  wylać.  Zubs. 

vykoći6  śe,  wybrać  się,  wyjść. 

vykręłu8,  wykręt. 

vykrot,  drzewo  burzą  powalone.  Elj.  8ł.;  rykrodió,  wyła- 
mać drzewo  z  korzeniem.  Zubs. 

vykroćUkoj  miejsce,  gdzie  drzewa  od  burzy  powalone.  Elj.  Sł. 

vynok\ić,  wynalćść  coś  nowego,  wymyślić. 

vyUćeć,  nieosobowo:  yylećało,  yylatiye:  wypadło,  zdarzyło 
się.  Zubsuche. 

vymova,  dożywocie.  Zubs.;  vymovńicay  osoba,  która  ma 
zapewnione  dożywocie. 

vynuk6i6  lub  vy8nokóićf  zwąchać,  zwietrzyć  coś.  Zubs. 

vypu€ićf  wystawić. 

vyrażić  komuś  eoś,  wytrącić. 
vyrc€Ó  na  kogo,  łajać  kogo. 

vy8cłra,  człowiek,  który  się  lubi  z  kogo  naśmiewać.  Zubs. 

vyseifać  śe,  wyśmiewać  się. 

vyidżelńik^  vyidzelńica,  szyderca.  Zak. 

vyzkay  pokój  mały  na  piętrze.  Zubs. 


308 


Z. 

z  preckay  z  daleka.  Elj.  Sł. 

zabdcićj  zabdeovaćj  zapominać. 

za^aćy  zagiąć,  założyć;  zd^ka,  zakładka  u  Bukni. 

zdgłoba,  strapienie,  kłopot  Znbs. 

zahuSic,  zagubić.  Elj.  Sł.  zepsuć.  Zabs.  zapomnieć  (?).  Goszcz. 
źajaój  1)  ziewać;  2)  wpatrywać  eię  w  coś  bardzo.  Mczerw. 

źajcUcy  człowiek  wpatrujący  się  w  coś  ciekawie. 

zaltel^  zanim :  pogyai^imy,  zaKel  ta  jesce  ńespór  bedże.  Zak. 

zakosy,  zakręty;  n.  p.  ścieżka  w  zakosy,  w  zygzak.  Elj. 
Sł.  Now.  Koż.  10. 

zardeiióy  zadeptać:  statki  zameśiły  łiodńicek.  Znbs. 

zofj^ąstMiy  zarękawki.  Zubs. 

za/rko  lub  zamo,  ziarno.  Zubfl* 

zaśddkay  czaty.  Now.  Koć«  111. 

zaiipnąćy  zachrypnąć;  zaśipńęty,  nuyący  chrypkę. 

zatySió  o^eń,  przygasić,  w  gw.  jurkow.  zatęsić. 

żd^idźeć  śe  lub  ufidżeó  4e,  spodobać  się. 

zdvoray  l.mn.  zdvory,  otv'ory  w  strądze  po  przeciwnćj  stronie 
okien,  przez  które  się  owce  do  strągi  wgania.  Now.  Koż.  29. 

zavżąika^  gniew  z  zamiarem  zemsty. 

zazoUć  lub  zezolićy  zamoczyć  sobie  ubranie  od  dołu,  chodząc 
n.  p.  po  rosie.  Zubs. 

zbdeić  se,  przypomnieć  sobie. 

zbójńiky  opryszek,  rozbójnik;  Uó  na  zbój,  iść  na  rąjbunek, 
iść  kraść.  Znbs.  Elj.  Sł. 

zbucńaly,  zbutwidiy. 

zbyrkaój  brząkać,  dzwonić. 

zdróvkaó,  pozdrawiać,  życzyć  s^drowia  pijąc  do  kogoi«  Zubs. 

zdufyć,  najeżyć;  zdufoni  gfyva.  Now.  Koż.  85. 

zdymeńica  lub  ^odgńdt,  ogniecenie  i  wzdęcie  się  skóry  na 
ciele.  Zubsnche. 

zećy  zjećy  zje  partykała  używana  szczególnićj  w  odpowie- 
dziach n.  p.  e  zdroYiśće  ta?  —  ąjeó  ta  kvąła  Bęgu. 
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tedjf€,  partyknla,  WEmocnioDe  dy,  dy€,  wszak,  przecie. 

zeUińiea,  kol^  ielazoa.  Elj.  Sł.  —  edeżny,  teluny.   Znbs. 

tgrdl,  zgrdcitko,  grat,  sprzęt.  Znbs. 

zgfypi^el,   muzykant   (łartobt.   lab   pogardl.),  zagrejzi 
zgfypićeln!  Zabs. 

zizai,   wycinać    r^kc  na   kogo,  tirainiąc   go   (w  gn 
jurkuw.  zygać).  Znbs. 

Ueb  (strsł.  ztjebb,  czeg.  źlab),  pardw  skalisty,  ktdrędy 
kle  woda.  ciecze.  Elj.  Sł.  rospadlina.  Now.  Świs.  31. 

zn(fk,  odwilł,  topnienie  śaiegu.  Znbs. 

zuliskaif  apóiuit  się. 

zmutić  ie,  złiwiać  post. 

faoea  albo  na  znova,  znown. 

tora  zun.  zofa  (w  pieitii). 

źródło f  zwierciadło. 

sfoc  komu  groh,    spłatać  figla,    awłaszcssa    zawodząi 
w  oczekiwani  acli. 

zvaka6,  kłdcić  się.  Znbs. 

zoartio  śtf  oberwało  się,  nadarzyło  eiQ. 

tiązoAś,  rsemieA  łażący  dzieriak  z  eepakiem. 

ziijac,  ńwiatowiec,  człowiek  przebiegły. 
zyileyó  ie,  zleninieć. 

zvórka,  rozwora  n  wozn. 

inyk,  zwyczaj. 

zvyrta6  ie,  zcyrtnąó  Se.  sw^aó  się,  ńpieszjA  się. 


Jana    Kochanowskiboo 

(Jój  wzory  i  geneza). 

Napisał 

Józef  Zallenbaoh. 


Źródła  do  pracy  niniejszo  i  dzieła  pomocnicze 
przywiedzione  są  w  przypiekach  do  odpowiednich  miejsc. 
Do  rozjaśnienia  niektórych  wątpliwości,  jaMe  się  w  toku 
pracy  nasuwały^  przyczyniły  się  nie  mdło  cenne  wskor 
zówki^  Szanownych  Profesorów:  M.  Iskezyokieoo,  K. 
MoBAWSKiEOO  i  W.  ZAKBZEwaKiEGO,  którym  gł^oką 
wdzięczność  wyraiam.  Nie  mniSj  serdeczne  podziękowanie 
składam  X.kan.  Polkowskiemu,  który  pozwolił  mi  ko- 
rzystać ze  swych  bogatych  zbiorów  rękopiśmiennych  odno- 
szących  się  do  ^oki  Stefana  Batorego. 


Samotnie  wznosi  się  na  polu  literatury  naszńj  Xyi  wieku 
utwór,  który  nie  miał  naśladowców  w  współczesnych,  a  nie 
prędko  doczekał  się  należytego  uznania  u  potomnych:  „Od- 
prawa Posłów  Greckich". 
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Co  wywołało  ten  atwór,  nie  mający  wedle  Błów  Mickie- 
wicza nio  równego  sobie  w  literaturze  powazeefanćj  XVI  w.? 
jakie  wzory  mi^  Jas  Eochanowssj  przed  oczyma  pisząc 
swój  dramat  i  jak  z  nicłi  korzystał? — oto  pytania,  które  b^ 
dziemy  się  starałi  rozwiązać  w  pracy  niniejszój.  Rozpada  się 
ona  na  dwie  główne  części: 

Ł  Piórwsza  zastanawia  się,  o  ile  Odprawa  Podów  Gre- 
ckich zaieły  od  wzorów  klasycznych? 

n.  Drugiój  części  zadaniem  wykazać:  a)  wpływy  sto- 
sunków wspiWczesnych  na  antora  „Odprawy" ;  bj  okoliczności, 
które  wj^yncly  na  powstanie  dramatu  tego. 

I.  Ślad;  poezTi  grockiój  i  łacińekińj  w  Odprawie  Fotiów 
Orsokioh. 

Wpływ  poezyi  klasycznój  zaznaczył  się  wielorako  w  otwo- 
rach Jaha  Eochanowbkieoo.  Czy  to  weźmiemy  do  ręki  ła- 
cińskie jego  utwory  czy  polskie,  wszędzie  prawie  61ady  owego 
wi^ywn  mniój  lub  więcćj  wyraźne  odszukać  się  dadzą:  bądź 
to  jako  oddźwięk  poważnćj  Kamoeny,  bądź  tćź  jako  odciek 
lekkićj  atopy  Hui^  helleńskićj.  Tam  swobodny  Owidy,  lekki 
CatnUns,  „boski"  Horacy  lub  posępny  Lnkrecjgasz,  tam  słodki 
Wergili,  Propercy,  TibuUtu  —  tu  znowu  wspaniałe  arcydzieła: 
Iliada  i  Odysseja,  natchniona  wieszczka  Safona,  hulaszczy 
Anakreon  i  plejada  liryków:  oto  towarzystwo  duchowe  Ko- 
chanowskiego, gdzie  rad  przebywa,  Z  otoczenia  tego  wy- 
niósł i  przechował  poeta  nie  jedno :  myśl  italską  lub  helleńską 
piękną  jak  niebiosa  Włocb  i  Hellady  pr7yoblekał  w  szatę 
utkaną  tkaną  z  polskiego  słowa  a  utkaną  tak  misternie 
i  wdzięcznie,  źe  jnź  nie  szata  tylko,  ale  i  myśl  sama  wyda- 
wida  się  jego  własnością.  Pragnął  poeta  choć  tą  pośrednią 
drogą  przyciągnąć  ogól  polski  do  owćj  wspólnćj  duchowćj 
hteaiady,  w  jakićj  naówczas  lylko  wybranych  grono  ucze- 
stniczyło. Wdzięcznym  zaiste  jest  trudem  zastanowić  się  i  bą- 
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dać;  jaką  cząstkę  roAcić  sobie  Muza  klasyczna  do  powstania 
„Odprawy";  co  jest  dachową  jój  spnścizoą  w  dramacie  pol- 
skiego poety.  Nie  wyłączamy  ńladów  greckich  od  łacińskich : 
w  wieln  bowiem  miejscach  wpływy  obustronne  tak  się  krzy- 
żują, że  je  razem  oceniać  należy  ^  aby  wyłączając  jedne  nie 
stracić  równocześnie  z  oka  drugich.  Pójdziemy  w  zestawianiu 
tych  śladów  porządkiem  osób  stosownie  do  znaczenia  ich 
w  dramacie  i  większćj  obfitości  wpływów.  Należałoby  zatóm 
zacząć  od  Kasandry^  którćj  proroctwo  jest  bezsprzecznie  naj- 
wspanialszym ustępem  dram  atu ,  ale  już  z  początku  musimy 
nadwyrężyć  obrany  porządek  zestawiając  wpływy  Iliady 
na  Odprawę.  Tym  sposobem  uzyskamy  bogiem  jaśniejszy 
pogląd  na  zależność  naszego  dramatu  od  epopei. 

Komukolwiek  choćby  powićrzchownie  tylko  znaną  jest 
treść  Odprawy  Posłów  Greckich  (=OPG),  ten  niewątpliwie 
przywiedzie  sobie  na  pamięć  wielkie  epos  bohatyrskie :  Iliadę. 
Dramat  Kochanowskiego,  to  jakby  wielki  prolog  do  nie- 
równie większego  dramatu,  jaki  się  rozgrywał  na  równinach 
Skamandru.  Ustęp  trzecićj  księgi  Iliady  od  w.  121— 
291  uważać  można  jako  zawiązek,  z  którego  się  w  myśli 
KoCHANOwsKiEOO  zTodziła  późnićj  ei^  OPG: 

Helena  ma  wieść,  że  Menelaj  z  Parysem  stoczyć  mają 
pojedynek  zacięty  udaje  się  na  bramy  Skajskie,  gdzie  zastaje 
Pryjama  otoczonego  gronem  starców.  Na  zapytania  szczegó- 
łowe Pryjama  o  wybitniejszych  wodzów  helleńskich  odpo- 
wiada Helena  kolejną  ich  charakterystyką.  Charakterystyka 
Odyseja  tak  się  podoba  Antenorowi,  że  uzupełniają  kilku 
dosadnymi  rysami  Odyseja  i  Henelaja:  poznał  on  ich 
bowiem,  gdy  byli  po  raz  pićrwszy  w  Troi  rokując  o' wy- 
danie Heleny  (r,  206).  Wtedy  to  gościli  ci  dwaj  mężowie 
u  niego  i  t.  d.  —  Nie  brak  nam  poszczególnych  dowodów, 
że  część  ta  Iliady  stanowiła  zarodek  OPG:  Całą  m  księgę 
Iliady  przełożył  Kochanowski  na  język  polski,  co  samo  już 
dowodzi,  że  ta  księga  osobliwie  zajęła  jego  uwagę.  Nie  mnićj 


313 

wainą  jest  okoliozDońć,  i&  mamy  mnićj  lob  ffiQO^  wjraiae 
ślady  pokrewieństwa  bliższego  mi^y  III.  ks.  Iliady  a  0P6. 
Uwidoczniają  się  one : 

a)  w  cłiaraktery8fyc«  niektórych  osób  w  OPGr; 

b)  w  języka  OPG. 

Co  do  a)  Nie  wszystkie  osoby  OPG.  nwzgl^ić  nam 
nalepy.  Wyłączamy  z  góiy  te,  które  b^di  to  za  miJą  rolę 
grają  w  dramacie  (Robnisirz,  Więueń)  bądź  tói  takie,  których 
nuwiska  spotykam;  wprawdzie  w  Iliadzie,  lecz  przemówienia 
ich  noszą  na  sobie  cechy  innych  wpływów  (PryjaBi,  Aleksander, 
Ksssandra),  Inb  wreszcie  kreacyje  nie  mające  nic  wspólnego 
z  remiBoencyjami  epopei  (Pani  Stara,  Poseł).  Pozostafych  tedy 
(Antenora,  Ulisesa,  Meneląja  i  Heleny)  osób  charaktery  roz- 
patrzymy porównywając  t^owe  z  charakterami  tychłe  osób 
występujących  w  Diudzie  w  ogóle  a  mianowicie  w  III.  jój 
księdze. 

Antenor.  Według  r,  148— IdO  byli  Ukdegon  i  Ante- 
Dor  starcami  roztropnymi,  doświadczonymi  w  radzie:  (w  Monom. 
3.  EoeH.): 

,1 . . .  Ukalegon,  Antenor  szedaiwy, 

Jni  prze  lata  swe  zeszłe  z  wojny  wyposzczony, 

Alena  drngą  stronę  mówca  doświadczony".  Nieoo 
pótai^  iaie  nam  Antenor  obarakterystykę  Odyseja  i  Mene- 
li^ ^  203  i  nn.),  następnie  dyszymy  o  nim,  że  odjeżdża 
nuem  z  Pryjamem  po  spełnienia  bogom  obja^  (r  263). 
W  nil  ks.  jednak  nie  występoje  on  nigdzie  jako  przeciwnik 
Alełmaadra,  nie  tóż  więeój  nie  ^szymy  o  odprawie  podów 
greckich^  jak  tylko,  że  goteił  on  ^ch  posłów  n  siebie.  Jako 
doradzca  przeciwny  Aleksandrowi  występuje  on  dopiero 
w  k&  VU.  Trojanie  przygnębieni  po  niefortonnym  dla  nich 
pojedynku  Hektora  z  Ajasem ;  Antenor  uważa  tę  chwilę  za 
obwiednią,  aby  wystąpić  z  taką  radą  (H,  ^  i  nn.) : 

8(&0|jicv  'Arpt^fifm  łjtn  x.  t.  X. 
W^di.  Uolog.  T.  z.  40 
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Czemu  się  oczywidcie  Aleksander  sprzeciwia^  chcąo  tylko 
zabrane  z  Argos  kosztowności  zwrócić^  ale  nigdy  Helenę.  Oto 
miejsca,  w  których  Iliada  o  Antenorze  wspomina.  Charakter 
jego  w  Iliadzie  jest  zupełnie  zgodny  z  charakterem  w  OPG: 
i  tu  i  tam  (OPG  1—67;  266—302)  występuje  jako  mąż  dbaty 
przedewszystkióm  o  dobro  i  szczędcie  ci^ego  narodu,  nie  wa- 
hający się  stawić  czoła  lekkomyślności  młodzieńczo]. 

Co  do  obu  posłów  greckich  Menelaja  i  Ulisesa, 
to  posłuchajmy  najpiórw,  jak  ich  charakteryzuje  Antenor 
w  Iliadzie  F,  212  i  nn. 

...  iXX'  5t£  ik  (Jt.63ouc  xal  (Ai^Sea  TCaaiv  G^atyoy 

łj  Toi  [khł  M6V^Xaoc  ŹT«Tpoxi8tjv  iYÓp6uev, 

TcaOpa  (i.łv;  iTAii,  (JidUa  Atf^coc;  ii^ei  oh  %ok()\uj^o<; 

ohV  i(j(fa\KapzosTfiq^  ei  %cA  YĆvet  D^epoi;  ^ev. 

iXk'  8t6  Jyj  'JcoX6[ji.Y)Tic  dtvafC6iev  '08u<xff6uc, 

oToeaxev,  uiral  8ł  iSeaxe  hloczol  y^o^łbą  S\K\*,cn(x  in^Cac 

dtXX'  8x6  8^  87ca  ts  |ji.SYixXY)v  dx  cn^^eoc  sTyj.  . . 

Jeżeli  po  tćj  charakterystyce  przeczytamy  przemówienia 
Ulisesa  i  Menelaja  w  OPG,  to  zauważymy  pewną  zgodność 
z  powyższćm  miejscem  Iliady.  Dotyczy  ona  mianowicie  treści 
i  tonu  obu  przemówień.  Czyż  Menelaj  nie  mówi  „XtY^c" 
(doniosłe,  przenikliwie,  głośno,  u  Koch.  „różnie^)  rozpoczy- 
nając od  szeregu  uroczystych  zaklęć:  „Wieczne  światło  nie- 
bieskie i  ty  płodna  ziemi  i  ty  morze  szćrokie,  wy  wszyscy 
bogowie  i  t.  d.^ ;  w  porównaniu  zaś  z  mową  Ulisesa  zawićra 
tćż  przemówienie  Menelaja  „Troó^pa^.  Ulises  mówi  dłużój,  ku 
końcowi  mowa  jego  staje  się  bardzićj  urywaną,  złożoną  z  sa- 
mych prawie  pytań,  co  doskonale  odpowiada  słowom  Ante- 
nora :  (7Tioxev ,  uTcai  hk  ZSeo^e  xaT3e  x3'^^^^  i[t^xa  icĄ^otę ,  ozna- 
czającym namysł  i  wynikłą  ztąd  urywkowość  mowy.  O  ile 
zatćm  krótki  występ  obu  tych  greckich  posłów  w  OPG  upra- 
wnia nas  do  wniosków  o  ich  charakterze,  to  i  tu  zauważyć 
możemy  zgodność  z  cliarakterystyką  ich  daną  w  Iliadzie.  . 
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Na  ntirorzeoie  postaci  Heleny  w  OPO  złożyło  się 
bardzo  wiele  reminiscencyi  z  tak  obfitej  lektury  Kochanów- 
8KIEG0.  W  przemówieniu  jćj  pićrwszćm  (OPG  88—114)  oprócz 
ńladów  Owidyjaszowij  Heroidy  XVn  ')  możemy  wykazać 
i  homeryczne  wpływy : 

Helena  w  OPG.  pewna  prawie,  że  wrócić  muai  z  Me- 
neląjem;  już  się  naprzód  troska,  jakie  to  będą  jój  przeno- 
siny: (100—104). 

rZ  jakąż  ja  twarzą  bracią  swą  miłą  przywitam, 
Jakoż  ja  niewatydliwa  przed  oczy  twe  naprzód, 
Hcżn  mój  miły  przydę  i  sprawę  o  sobie, 
Dawać  będę?  a  będęż  w  twarz  ci  wejżreć  śmiała"? 
W  Diadzie  F,  121  i  nn. :  Iryda  oznajmia  Helenie  o  ma- 
jął^m  się  odbyć  pojedynku,    a  na  tę  wieść:    (139  i  nn.) 
&f  eExoi>aoi  Ziit  yXii%^v  X\t.tpat  i\L'^aKt  ^uiuj). 
Mp6i  tE  Kpotfpoio  lutl  intoi   i^Si  ^ok/iihw.   (W   przekładzie 
KOCBAH.)- 

. . .  „tęsknicę  w  seren  aczyniła, 
po  pićrwazym  mężu  i  po  rodzicach  zoat^cb, 
i  po  miłćj  ojczyźnie  i  po  dziatkach  midyoh".  A  nieco 
nitćj  r  173  i  dd. 


')  Szczególnie  godne  porównania 

Ovid.  Heroid.  XyU  różne 

miejsca : 

(te.  51)  dar  a  sałis  do- 
mus  haec  nóbilitaie  sua. 

{to.  13,  14)  rus^a  sim 
sanę  dum  non  oblitapu- 
doris,  dumgue  tenor  vi- 
tae  sit  sine  tabe  meae. 

(w.  227,  8)  Quis  mihi, 
si  laedar,  Phrygiis  suc- 
eurret  in  oris;  unde  pętam 
fratres,  unde  parentis  openi^ 

{ww.  209—214, 17)...ipse 
mihi,  quotie3  iratus,  adul- 
tera  tJKU... 


są  oastępnjące  mi^sca: 

KOOHAKOWBEI:  OPO 106 — 
113  zacnych  książąt  córką 
będąa  szłam  w  dom  książęcy 
zacny;  dat  był  bóg  nrodQ, 
dał  potomstwo  dał  dobrą 
nadewBzystko  sławę, 
tom  wszytko  prze  człowieka 
złego  utraciła. 

Ojczyzna  gdEleś  daleko, 
przyjaciół  nie  widzę 
dziatki  nie  wióm,  żyweli 
jam  sama  cod  mało  od  nie- 
wolnice różna,  przy  mów 
kom  dotkliwym  i  złój 
sławie  podległa. 
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u){  8feA£v  ^Tłotx6q  (AOi  dd£(v  xaMic,  dncore  SeOpo, 

utćt  9<j|)  £ic6(M)v,  5iXa|Aov  *fV(i)To6c  te  Xvioo09a, 

icalSi  Te  Ty)XuY^v  koA  h^ufkwJii^  ifasmyfył.   (W   preekładai^ 

Koch.). 

„...  bodajbych  była  miała  złe  skonanie, 

kiedy  ja  ta  z  twym  ^rnem  na  morse  wsiadała, 

a  męża  i  ojoeysnf  miłą  sostawialt^. 

Równorzędnie  z  tym  czytamy  w  0P6  104,  5:  „bod^ 
żei  ty  był  nigdy  Sparty  nie  nawiedził,  nieszozęsny  Ptyjamida"! 

Tęsknica  Heleny  wyrażona  w  Iliadzie  (r  189)  znacho- 
dzi  tóż  swój  wyraz  w  przywiedsionóm  miejsca  OPG  100 — 
104  (^rnęża  mój  miły^).  ZgodnoM  zatóm  co  dotegopnnkta 
między  Iliadą  a  OPG.  nie  może  alegaó  wątpliwoici.  T6m  tni- 
dniój  zrozamieć  nam,  skąd  Loewbkfbłp  w  rozprawie  swój 
o  Janie  Eoohanowskim  ^)  do  takiego  rezaltata  dochodzi : 
„Die  Charakteristik  der  Hauptperwmm  isi  eine  glUekUche, 
besonders  die  der  Helena.  Hier  iceicht  der  Diehi^r 
von  Homer  ab  (?!)j,  indem  er  eie  uns  ah  die  mit  Oewalt 
ihrem  Mannę  entrissene  und  na^  der  Buokkehr  0U  ihm  sekn- 
suchtig  verlangende  (f)  Gattin  dareteBip  eine  Abweiehung, 
die  dem  weibliehen  Charakter  wie  der  ganMen  Dichtung  mmn 
Tortheil  gereicht^.  Gdy  poseł  Parysów  kończąc  rzecz  swcję 
mówi  do  Heleny  (OPG  376,  7):  „tw)(Sj}  mąż  w  domn  cię  da- 
WQo  ęzeka ,  a  tak  pie.  mieszkajmy^ ,  odpowiada  ma  Helena 
prosto:  „Dobrze  mówisz  idż  ty  wprzód,  ja  zatobą  w  tro- 
py'', a  więc  wcale  niejako  ffSęhnsiichtig  verlangende  Oatlin^j 
na  cz^  9ię  cłióf  poznąjf^  mówi%c:  (379,  80) 

j^tój  podobno  ta  powieść  k'myśli;.... 

i  on^  nie  wióm,  na  co  ta  rado,M  wynidzie^. 

My  w  tój  zmienności  i  cbwiejności  Heleny  odmalowanój 
tak  jaskrawo  w  OPG.  widzimy  nowy  dowód  zależności  dra- 


*)  Job.  Koch.  und  seine  lateiniache  Dichtungen . . .  R.  Loe- 
WRNFBŁD,  Inaug.  Dies,  Posen,  1877^  na  str.  70. 
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matą  Koqhaiiowi«kiego  od  Iliady.  Wszakżeł  zupełnie  tak 
Baoąo  postępie  sotnie  Helena  w  Iii.  ka,  Iliady,  gdy  raz  tę- 
skni za  ojczyzną,  mężem  (F  189  i  nn.)  to  znów  pod  konieo 
tójże  księgi  ,yZa^ywa  wezasn^  z  Aleksandrem;  jak  to  już  tra- 
fnie określił  chwiajnoM  tę  j^  ołiarakteru  Naegelsbach  ') : 
j^Es  ist  ef^em  Hehna  das  weibUd^  ChgenbUd  des  Parta.  Wie 
dieser  snotsóhen  Heroiamus  und  Feigheitj  tfuńschen  Krafł  und 
SinMehieU  kin  und  her§etrieben  uritrd^  ao  sehwankt  aie  awi- 
aekan  Tugmai  umd  Sehwdcke  awiachen  Haaa  und  Liebe; 
aie  varmoę  dem  Beia  dee  Yęffukrers  ao  wenig  eu  mderałeken^ 
eia  aie  ihrem  baaaeren  SMst  gSf^ialid^  entaagen  kann"^.  Słowa 
tą  w  znpehiośei  zastosować  się  dadzą  do  Heleny  z  0P6: 
laazekąjąea  na  ^ynieszozęsnego  Pryjąmidę^  rycido  zapomina 
^tęskniey^,,  zapomipa  ^męża  miłego''  a  pońpiesza  do  „beze- 
onego  Aleksandra''.  — 

h)  dlady  jfBy|:owe,  jakie  w  OPG.  ka4ą  wnosić 
o  silniejszym  wpływie  Iliady  na  tenże  draięat : « 

Znakomitą  usługę  wyświadcza  nam  tutaj  tłumaczenie 
Ko0HANOW8K]BB0o  III  ks^  Blady,  mpżemy  bowiem  wpływ 
Iliady  na  OPG.  nieraz  na  poszezególnyełi  wyrazacłi  wykazać: 
OPG.  17  (Aleksander).,  towarzystwa  zbićra.  Na  myśli  mógł 
mkA  |DpO9A90W8Ki  r  47 : 

...  hdipouc  2p{iQpaEC  i^tlpa^ 

co  w  polskim  jego  przekładzie  uwydatnia  się  lepićj :  (l(onom. 
w.  4?), 

zebrawszy  towarzystwo, 
gdzie  także  o  Aleksandrze  mowa.  Do  wpływów  językowych 
j^czyć  tćż  musimy  OPG  111  : 

„Dziatki,  nie  wióm  żyweli''? 

O  jednćj   przecie  Hermionie  myśleć  mogła  Helena '), 

*)  Ąnhang  aur  llitis  v(m  Ąmeia-Henłae  P  Lpa.  1877 ^  str. 

173. 
*)  Trudno  przyjąć,  aby  Kochan.  szeA  za  podaniem  póżniej- 

szćm  (według  Stbztohora  i  i.)  jakoby  Helena  z  Tezeuszem 
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zkądże  „dziatki^  ?  Nie  umiemy  tego  inaczćj  wytłumacyć,  jak 
wpływem  przekłada  polskiego,  gdzie  w  odpowiednićm  miejsca 
czytamy:  (Monom.  w.  137 — 140): 

^Tych  słów  Iris  do  pięknój  Heleay  użyła, 
którymi  jój  tęsknicę  w  sercu  uczyniła, 
po  pićrwsz}rm  mężo  i  po  rodzicach  zostałych, 
i  po  miłćj  ojczyźnie  i  po  dziatkach  małych^. 
Pomimo,  że  w  Iliadzie  (r  140)  wcale  nic  o  dziatkach 
nie  słyszymy.  Dodatek  ten  ze  strony  Kochanowskiego  uważać 
należy  zdaniem  naszćm  za  uzupełnienie  wywołane  potrzebą 
rymu  ').  Że  tak  rzecz  pojmować  należy,  dowodzić  się  zdaje 
r  175,  gdzie  wyraźną  mamy  wzmiankę  o  jednćm  dziecię- 
ciu:... xaTSi  Te  rrihręirri'^  x.  t.  X.  Otóż  wiersz  ten  w  przekła- 
dzie Kochanowskiego  całkiem   pominięty,  czego    nie  mo- 
żna uważać  za  prostą  pomyłkę. 

Po  przemówieniu  Antenora  na  zgromadzeniu  zaznaczają 
się  różnice  przekonań  (OPG  303—306) : 
„  ...  toż  Eneas  mówił, 

toż  Pantes  i  Tymoetes  zgadzał  się  i  Lampon 
i  Ukalegon  z  nimi  ale  Iketaon, 
coś  inszego  zrozumiał^.... 

Krom  Eneasza  wszyscy  ci  bohaterowie  występują  w  Ili- 
adzie (F  146  i  nn.  —  Monom.): 

„a  tam  siedzieli  radząc  około  Prjjama, 

Pantes,  Tymoetes,  Lampas,  Ikateon  siwy 

Klytias,  Ukalegon,  Antenor  szedziwy^... 


miała  córkę  Ifigenią.  Por.  Piłełłera:  Griech.  Myth,  IP 
113. 
')  Że  dla  rymu  Kochan,  nieraz  dosłowność  przekłada  po- 
święcał, dowodzi  wiele  miejsc  w  ^Psałterzu  Dawidowym^ 
(na  co  w  wyd.  pomnikowóm  zwrócono  uwagę)  i  w  samćj 
Monomachii.  Por.  n.  p.  F  173  i  nn.  z  odpowiednićm  miej- 
scem przekładu. 
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Nazwiska  tedy  z  tego  miejąca  Iliady  Kocimnowski 
zaczerpnął.  Rola  oponenta,  jaką  Kochanowski  Hikeatonowi 
w  OPG  wyznacza  nie  jest  ma  w  Iliadzie  właściwą,  gdzie 
wcale  niepozorne  ma  miejsce.  Pod  względem  języka  warto 
porównać  przemówienie  Menelaja  w  OPG  410—12  z  prze- 
mówieniem Pryjama  w  Iliadzie  r  276 — 280  (Monom.  ww. 
277—283) : 


OPG  410-412. 
Wieczne  światło  niebie- 
skie i  ty  płodna  ziemi,  i  ty 
morze  szćrokie^  wy  wszyscy 
bogowie  i  wysocy  i  niscy, 
świadki  mi  dziś  bądźcie.... 


Monomachia,  277—283. 
Boże,  który  początku  nie 
masz  ani  końca  i  ty  ogniu 
wysoko  lecącego  słońca,... 
i  wy  rzeki  i  ziemio  nie- 
wzruszona wiecznie!  i  wy 
inszy  bogowie,  co  na 
drugim  świecie...  bądź- 
cie świadki! 

Wprawdzie  porządek  słów  odmienny,  niekiedy  jedno 
pojęcie  oddane  innćm  pokrewnóm,  ale  ton  obu  modlitw  je- 
dnakowo podniosły  i  uroczysty,  wezwauie  bogów  gómycłi 
i  podziemnych  jednakie. 

Drobniejszy   ślad   w   OPG   4l9    „pomścicie    zelżenia^ 
w  porównaniu  z  Monom.  343   „pomścić  zelży wości  swojćj^. 
Po  mowie  Aleksandrze  (OPG  258  i  nn.): 
.,  szept  między  ludźmi 
„rozlegał  się  po  sali ;  jako  więc  ku  latu 
robotne  pszczoły  w  ulu  szemrzą  kiedy  wodza 
nowego  oglądały  a  clięć  nastąpiła 
od  macior  się  wynosić  i  nowe  zaczynać 
gospodarstwo  —  szmer  w  ulu  i  rozruch  kryjomy : 
taki  dźwięk  tam  natenczas  wstał  był  między  ludźmi.^ 
Prześliczne    to    porównanie    odżyło    po    wiekach    tak 
wdzięcznie  w  „Panu  Tadeuszu  (Es.  II.) 

„  ...  aż  w  cichym  i  s  amotnym  domie 

Wszczął  się  naprzód  szmer  potćm  gwar  i  krzyk  wesoły 

Jak  w  ulu  pustym^  kiedy  weń  wlatują  pszczi^,^ 
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Prawdopodobnie  zaczerpnął  Kochanowski  motjwów  do 
swego  porównania  albo  z  Iliady  albo  tćź  od  Wergila.  W  dru- 
giój  księdze  Iliady  rada  starszych  po  wysłuchaniu  powieści 
Agamemnona  o  śnie  zwoływa  zgromadzenie  ogólne  Aohajów ; 
lud  się  tłoczy,  nadciąga :  B,  87  i  nn.)  i^óie  I^^boi  elot  [*sXi99ib)v 
dBivi(i)V5  ir^pTiC  1%  ykoi^Mpr^ą  dieł  viov  żpxoiAevibiv ,  -a.  t.  ^  — 
U  Wergilego  w  Eneidzie  I  430 — 6 :  „gualis  apes  aesiate  nova 
per  florea  rura  eaerceł  sub  sole  labor^  cum  gentia  adaitóM  edu- 
cunt  /etu8,  aut  cum  liguentia  mella  siipaM  .  •  ^ 

Przyjąć  należy,  że  jedno  i  drugie  miejece  znał  Kocha- 
nowski; a^e  niepodobna  któremuś  z  nich  stanowczo  przyznać 
pierwszeństvro  wpływu.  Zauważyć  jednak  mo^.na,  fte  okolicz^ 
ności  towarzyszące  porównaniom  są  tak  w  Iliadzie  jak  i  w  OPG 
jednakie:  w  jednćm  i  drugićm  bowiem  miejseu  tłem  obrazu 
jest  zgromadzenie  obradujące.  Ten  gtownie  w^ąd 
nakłania  nas  do  przypuszczenia^  że  KocHANd\^SKiSMU  opi- 
sującemu tok  obradowania  przyszedł  na  pamięć  opiA  zgro- 
madzenia obradującego  w  Iliadzie  a  z  ntn  przypomniał  się 
i  obraz  pszczół.  *)  Z  tńm  porównaniem  wyeserpnęliśmy  jak 
się  zdaje  zasób  śladów  Iliady  w  OPG.  Wpfyw  ^opei  ho- 
merycznćj  na  dramat  Jana  Kochanowskiego  awidoozdia  się 
tedy  głównie  w  charakterystyce  wybitniejsaych  móI» 
i  w  pomnićjszych  śladach  językowych*  Idatengr  teraz^  obra- 
nym wyżćj  porządkiem  osób. 

Kassandra. 

Proroctwo  Kassandry  stanowi  nie  małą  oadn^bę  OPG; 
„jest  jednym  z  najpiękniejszych  kawałków  poezyi  słowiań- 
skiój  i  pod  względem  utworu  i  pod  względem  dtylu^  mówi 
Mickiewicz  w  swych  wykładach  o  Literaturze  słowiańskićj 
(wyd.  Wrotnowskiego,  str.   462.).  Nie  mnićj  pewną  rzeczą 


')  Popierać  to  zdaje  się  inna  remiscencyja  z  II.  B,  5  i  nn,  jaką 
napotykamy  u  Koch.  w  elegijach  łachiskich  (II.  XI,  \x  j^Ab 
Jove  Maeonidea  miiti  quoqne  somnia  dixiŁ'^), 
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wyda  się  każdemu  kto  je  z  uwagą  przeczyta,  że  wpłynąć 
nań  musiały  silnie  źródła  klasyczne.  Myliłby  się  jednak, 
ktoby  greckim  źródłom  wyłączny  wpływ  przepisywał.  Owszem 
wykażemy  niżój;  że  dwa  wpływy  głównie  oddziałały  w  tóm 
miejscu  na  Kochano wskiboo;  z  tycli  silniejszy,  bo  nietylko 
treści,  ale  i  formy  dotyczący  —  łaciński.  Podania  o  zawiąz< 
kach  przyszłój  wielkićj  wojny  trojańskiój,  o  losie  zburzonój 
Troi  i  jój  królewskiój  rodziny  stanowiły  od  najdawniejszych 
czasów  ponętny  przedmiot  do  opiówania  dla  poetów,  naprzód 
greckicłi  póżnićj  rzymskich  i  innych.  Najdawniójsze  utwory 
tego  rodzaju  zaginęły,  ślady  rozpowszechnienia  mytu  wyryły 
się  atoli  głęboko  w  utworach  tragików  greckich,  z  pomiędzy 
których  Eurypides  szczególnie  z  upodobaniem  tragiczność  rodu 
Pryjamowego  przedstawiał.  (Troady,  Hekuba,  Andromacha). 
Po  zgonie  wielkich  swych  koryfeuszów  wiodła  tragedyja  gre- 
cka sztuczny  niejako  żywot  w  Rzymie,  pielęgnowana  przez 
ludzi,  którzy  jeśli  może  nie  mnićj  lubowali  się  w  niewyczer- 
panych motywach  podań  wieku  bohatyrskiego  to  jednak  ani 
geniuszem  poetyckim  ani  zrozumieniem  narodowego  helleń- 
skiego ducha  nie  mogli  się  mierzyć  z  wielkimi  dramaturgami 
Hellady.  Przejrzawszy  okruchy  tragików  rzymskich  (Liviusa 
Andronika,  Enniusa,  Naeyiusa,  Pacuyiusa  i  i.)  zwracamy  się  do 
zbioru  tragedyj  przypisywanych  L.  Annaeusowi  Senece. 
Z  tych  dwie:  „Troady''  i  „Agamemnón''  osnute  są  na  tle 
podań  o  zburzeniu  Ilionu  i  powrocie  bohatyrów  z  pod  Troi. 
Nie  ta  miejsce  zastanawiać  się,  o  ile  znajomość  tragedyj 
Seneki  przewyższała  w  epoce  Odrodzenia  i  póżnićj  nawet 
znajomość  arcydzieł  Eschyla,  Sofoklesa  i  Eurypidesa  ')  Ogra- 
niczamy się  na  dostarczeniu  dowodu,  że  Kochanowski  w  pro- 


^)  Jak  w  czasie  piórwszych  jaż  ruchów  humanizmu  naślado- 
wano Senekę,  świadczą  dwaj  humaniści:  Albertino  Jkfus- 
8  a  to  w  tragedyi  „Eccerinis^  i  Antonio  Lose  hi  w  tra- 
gedyi  p.  n.  „Achilles"  (1390).  Por.  pod  tym  względem 
YoiGT^A.  Die  Wiederbelebung  des  clasUćhcn  AlUrthuma 
oder  dai  erde  Jahrhunderł  des  Humanumm  II'  Berlin 
1881  na  atr.  409. 

Wydi.  fielof .  T.  Jf.  4][ 
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roetwie  Eassandry  zawisłym  jest  od  Seneki.  Zawisłość  ta 
uwidoczni  się  najlepićj  zestawieniem  oopowiednich  miejsc 
z  Seneki  „Agamenona"  i  Kochanowskiego  „Odprawy". 
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Z  porównania  tego  wynika  naoczoie  zależność  Kocha- 
nowskiego od  Seneki  równająca  się  w  niektórych  miejscach 
wiernoici  przekładu^  Naturą  rzeezy  zmnszony  zmienia  Kocha- 
nowski „podwójne  Argos^  (o  jakióffl  ii  Seneki  Eassandra, 
branka  Agamemnona  w  Mycenacfa  stosownie  mówi)  na  odpo- 
wiednie dla  swego  dramata  ,,dwie  Troi^.  Oprócz  tego  całego 
okresu  nie  mamy  sresatą  do  i¥ykaaania  wiele  pewAyeh  śla- 
dów wpływa  Seneki :  Seneka  w  „  Agamemnonie'^  tymi  słowy 
kate  opłakiwać  Kassandrze  smntny  los  Pryjama:  (Agam. 
w.  742^  a). 

a < . •  i€  S€cmor  $oia  pater 

TreiŁ  Sipuittf^)  ... 

Ten  ołMraz  zagr^banego  całą  Troją  ojca  odtworzył 
Kochanowski  w  skardze  siostry  bolejącrój  nad  losem  Ht^ktora : 

(,0P&  562  —  4)  Nieprfeepłacony  du^ehn!  z  tobą  pospolA 

i  ojc^rzna  umarła;,  jed^aż  mogiła 
oboj«  was  przykryje. 

Matee  tak  wróży  EadsMdra  (OPG  85&|  6) 

Matko!  fy  dziatek 

S^oftb  PI$Mb6  m«  będteieśz^  ale  Wy^  bcd/i(esl; 

Porównać  z  tóm  można  Sea.  Agam.  706f — 8: 

ifHe9ubd  fatorum  novai 

śOfiMd  l^§e»  ikAiiZ  t>idttts  feroś: 

(m&ćt  tuinik»  fnbłia  luttii^tt  suas 

Trtifke  suptr&Mf  HteUfrl,  Priamo,  Hbu 

Ifyt  o  Hekabie  przemieniónć}  w  snkę  był  jednak  ogólnie 
Boany^  takt  że  stano^^eao  orz^c  nie  możekny,  czy  władnie 
w  ^f^ymenionćul  nńdjacir  SeiwAi  npatrywać  należy  żró^o  re- 
miniseenejri  KocHAKOWSKisae  (por  np.  pi^dobne  miejsce  n  Owi- 
dego,  w  Met  XIII^  669). 

Pordobfftei  nie  pewnego  nie  da  się  orzec  o  następują- 
cych miejscach,  na  które  jeenak  zwrócić  nwagę  uważamy 
za  stosowne:  Seneka,  Agam.  631,  2  w  por.  z  OPG  541,  2; 


■)  Tekst   przechowany  w  Mss.   niepewny.   Por.   wydanie  tra- 
gedyj  Seneki  przez  Fr.  Leona  Berlin  1879  U  str.  230. 
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626  noctis  furto  z  OPG  544  noc  podejrzana ;  ww.  706,  746 
i  7,  778,  —  Kassandra  odzywając  się  w  OPG  526:  „o  mn- 
ry^  nieśmiertelnych  ręku  roboto!  jaki  koniec  was  czeka? 
naśladuje  narzekania  Trojanek  w  „Agamemnonie''  651,  2: 

moenia^  divum  fabricała  fnanu 

diruŁa  nostra?  . . . 

Żal  za  Hektorem  wyrażony  w  OPG  526  —  7  i  532—4 
por.  z  Seneki  Troad.  124—129. 

Zależność  od  Seneki  w  całym  okresie  od  w.  495  do 
w.  514  ustaje  z  tym  wierszem,  aby  odtąd  ustąpić  miejsca  in- 
nćj  reminiscencyi :  obraz  łani  broczącćj  krwią  zapożyczony 
z  Owidego  Heroidy  V  (116—120),  jak  zresztą  list  ten  inne 
jeszcze  pozostawił  wpływy,  o  których  przy  sposobności  po- 
mówimy. Heroidy  Owidyjusza  tak  w  łacińskich  utworach 
Kochanowskiego,  jak  i  w  polskich  w  ogóle  liczne  pozosta- 
wiły ślady ;  dla  naszego  dramatu  ważne  szczególnie  są  listy : 
piąty,  szesnasty  i   siedmnasty  z  napisami: 

Oenone  Paridi  —  Paris  Helenae  —  Helena  Paridi. 


Ovid.  EpisŁ  V.  (w. 
113—124) 

Hoc  tua  nam  recolo  ąuondam 
germana  cąnebat  Sic  mihi  di/- 

fusia    t)atic%nata    coniis: 

yjGraiaiuvencavenity  guae 
tepatriamgue  domumgue  Per 
dat !  lo  prohibe  !  Grcda  iu- 
vencavenit!  Dum  licet,  obsce^ 
namponto  demergitepup^ 
pim! Ueuąuantum  Phrygii 
sanguinis  Ula  vehit!^.... 

Ahl  nimium  vate8  miserae 
mihi  ver  a  fuiati  Possidet  en 
aaltue  Ula  iuvenca  meos^*. 


Kochanowski  OPG  516— 524. 

Owoż  i  łani  morzem  głębokim  pły- 
nie. Nieszczęśliwa  to  łani,  złój  wró- 
żki łani,  Brońcie  brzegów  paste- 
rze! nie  dopuszczajcie  Tój  nie- 
zdarzonój  gościej  nigdzie  do  ziemie; 
Nieszczęśliwa  to  ziemia  i  brzeg  nie- 
szczęsny, Gdzie  ta  łani  wypłynie ; 
nieszczęsna  kniej  a,  Gdzie  wnidzie 
i  gdzie  gładki  swój  bok  położy. 
Wszytki  stopy  wszytki  jćj  łożyska 
muszą  Krwią  opłynąć;  upadek, 
pożogę,  pustki  Z  sobą  niesie. 
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obscurum  poema.  Jakkolwiek  w  poemacie  tym  napotkaliśmy 
nie  mało  wzmianek  odpowiadających  niektórym  wzmiat)k(»i 
w  OPG  to  jednak  tradno  nam  było  nważać  te  odpowiednie 
wzmianki  za  wynik  silniejszego  wpływa  jednego  ntwora  na 
drogi  zwłaszcza  w  takicłi  przypadkach,  gdzie  odsaukaliśmy 
inne  wybitniejsze  61ady  łacińskich  autorów.  Oto,  co  po  dłaż- 
szóm  zastanowieniu  przypisać  mogliśmy  wpływom  lektury 
Lykofrona. 

Wyraz  „trupokupiec"  (OPG  535)  jest  niewątpliwie  od- 
daniem greckiego  wyrazu :  v£xpoi:ipvac  utworzon^o  przez  Ly- 
kofrona i  użytego  przezeń  raz  tylko  w  „Aleksandrie"  w.  876 
w  tómże  samom  znaczeniu  i  także  o  Achillesie. 

Nadto  zestawić  można  następujące  miejsce  Lykofrraa 
Aleksandry  z  odpowiednićm  w.  OPG: 


Kochan.  OPG.  526,  7. 

....  ciebie  mój  bracie; 
stróżu  ojczyzny^  domu  28- 
cna  podporo.... 
1  ty.... 


Lycophr.   Alex.  281  i  nn, 
[jL(i)v,    lpet(7(ji.a   rai  pac  Burcu^^^C 


Zresztą  ustęp  ten  OPG  przeplatają  reminiscencyje  z  Se- 
neki, o  których  już  wyżćj  była  mowa. 

Wiersze  537  i  nn.  OPG,  gdzie  mowa  o  Neoptoleińie 
uważamy  za  naśladowanie  allegorycznego  sposobu  przedstli- 
wienia  właściwego  Lykofronowi.  Tu  tćż  zaliczyć  wypada 
w.  550  OPG  gdzie  tenże  Neoptolem  nazwany  „okrutnego 
lwa  szczenięciem^.  Następuje  dalćj  krótki  opis]  zburzenia 
Troi;  słyszymy  o  ^pobiciu  wszystkich  synów"  o  zabraniu 
„dziewek"  w  niewolą  (Andromacha,  Kassandra),  o  tćm,  że 
„drugie  kwoli  trupom  umarłym  na  ich  grobiech  bić  będą^ 
^Polyxena),  o  matce,  „która  dziatek  swoich  wyć  będzie". 
(Hekuba.)  Są  to  szczegóły,  których  nie  można  przypisywać 
wpływom  jednego  wyłącznie  autora  klasycznego.  Złożyła  się 
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na  nie  bogata  lektura  Kochanowskiego  a  a  klasyków  rzym- 
skich (Yergilins,  Ovidiu8,  Seneca)  mógł  się  on  równie  do- 
brze z '  szczegółami  tymi  zaznajomić^  jak  przy  lekturze  greckich 
autorów.  Komentarze  egzegetyczne  dołączane  do  wydań  pou- 
czały pod  tym  względem  najdokładniój  *).  Nie  mniój  bogate 
były  komentarze  do  klasyków  rzymskich  nowsze]  i  starsze, 
że  wspomnimy  tu  tylko  o  komentarzu  Seryiusa  do  Eneidy 
(ed.  R.  Stephana ;  G.  Fabrycego'  Bas.  1551 ;  por.  Teuflfel 
GRL^  §.  431,  2),  gdzie  z  prawdą  historyczną  bajeczne  myty 
bujnie  poplątane.  Znaleść  tam  mógł  Kochanowski  cały  zapas 
potrzebnych  mu  notatek  mytologicznych,  historycznych  i  t.  p. 


')  Tak  np.  do  Lykofrona  mógł  mieć  Kochanowski  wybor- 
ny komentarz  uczonego  Cantera  dołączony  do  tt^kstn : 
ATK0OP0N02  TOr  KAAKIAEOS  'AXś$avBpą.  Lyco- 
pl^onis  Chalcidenaia  Alexandrae  sive  Casaandrae  ver- 
sionts  duae :  ui\a  ad  verbum  a  6.  Cantero  altera  carmi" 
minę  eaprtissa  per  Jonephum  Scaligerum.  Annotationes  in 
priorem  versionem  G,  Canteri,  ąuibua  loca  dif/iciUora  par* 
dm  e  scholus  graecia  partim  ex  aliia  scriptU  eaplicantur 
etc.  Baeileae  1566.  —  Do  wyrazu  „trupokuplec*'  mamy 
tu  uwagę  Cantera  (p.  167);  która  wcale  się  zgadza  z  przed- 
stawieniem rzeczy  w  0P6  i  zwiększa  prawdopodobieństwo^ 
że  z  tego  wydania  Kochanowski  Lykofrona  poznał: 
nAchilłes  enim  Heetoris  ccuiaver  Troianis  noluit  reddere, 
primąuam  tpsi  Priamua  aur  i  pondus  aeguilibre  pro 
€0  appenderetf  5cxov  e!Xxuff6  tocjóutov  xaTa3e(<;,  ut  ait  Diphi- 
lu8.  (0P6  531  „musi  je  n  rozbójce  zło  tero  kupować") 
SimiliteT  autem  Achill^»,  cum  in  ApoUinis  Thym- 
braei  templo  sub  specie  contrahendi  cum  Tolyxena  matri- 
monii  comprehensus  et  a  Paride  trans/iaus  easet 
etc.  To  przeciwstawienie  losu  Hektora  losowi  Achillesa  znaj- 
duje odbicie  w  OPG  534  i  nn.  Lecz  i  ty  srogi  trupo- 
kupcze  niedawno  i  sam  polężesz  strzałą  nie  mężnój  (por. 
Monom.  405)  ręki  prędko  objeżdżon.  Zresztą  porównać 
można  z  tymi  objaśnieniami  Cantera  następujące  miejsca 
OPG  w.  525  z  Cant.  p.  175  s.  v.  alteram;  podanie  o  He- 
zyjonie  OPG  253  z  Cant  p.  179  s.  v.  meus  cognatus]  p. 
180  s.  V.  quam  atiquando]  p.  172  s.  v.  guiflamm.  Za- 
bójstwo Neoptolema  (OPG  548,  9)  u  Cantera  p.  169  s,  y, 
hei  mihi. 
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Utwór  Tryfiodora  "AX(i)ai(;  'IX  (ou  nie  wykazi^  nam  ża- 
dnych bliższych  korrelacyj  między  nim  a  Odprawą  Koclia- 
nowskiego.  Wróżba  Kassandry  umieszczona  w  ""AAwjt^  'Iaisu 
od  w.  376—416  tonem  swym  całkiem  odmienna  od  niniej- 
szego* przemówienia  w  0P6.  Niektóre  zgodne  narzekania 
i  apostrofa  ^ww.  395  —  404)  nie  powinny  nas  wcale  djtiwić 
przy  opracowaniu  jednego  i  tego  samego  tematu  i  bynajmniój 
nie  mogą  stanowić  o  zależności  Kochanowskiego  od  Tryfio- 
dora. To  samo  się  da  powiedzieć  o  poemacie  Tzetzesa  Ta 
ixs3.'  *'Oii.T,pcv  ww.  708—710. 

Rozbiór  proroctwa  Kassandry  przekonywa  nas  zatem, 
że  dwojakie  wpływy  uwzględnić  w  nićm  należy :  a)  łaciński, 
silniejszy  b)  grecki,  słabszy.  Dziedzina  jednego  a  drugiego 
wpływu  dość  dobrze  rozpoznać  się  daje. 

Przestraszony  proroctem  Kassandry  Pryjam  przypomina 
sobie  inną  jeszcze  złą  wróżbę  t.  j. 

Sen  Hekuby.  Opowiada  tćż  o  u  im  i  omawia  go 
z  Antenorem  (OPG  566  —  576).  Myt  grecki  zdawałby  się 
na  autora  greckiego  wskazywać,  skoro  jednak  porównamy 
skąpe  i  szczupłe  o  nim  wiadomości  u  greckich  pisarzów  ') 
z  obszernićjszymi  wywodami  u  klasyków  rzymskich,  to 
i  tutaj  stanowczy  i  wyłączny  wpływ  na  Kochanowskiego 
tym  ostatnim    przypiszemy. 

O  w  idy  jus  z  w  ten  sposób  każe  Parysowi  się  tłuma- 
czyć przed  Heleną  z  płomiennej  swćj  miłości:  [Epist.  XVI, 
43— 50J  •). 

Matris  adJiuc  utero  partu  remorante  tenebar ; 

lam  gravtdu8  iusto  iiondere  v enłer  ei'at  (OFO  b^l). 

Ula  sibi  ingentein  vi8a  est  sub  imagine  8  o  inni 

Fiammiferam  pleno  reddere  ventre  facem  (OPG  669) 


')  W  kilku  tragedyjach  Eurypidesa  o  czśm  niżój,  u  Lykofrona 

ed.  Cantera  p.  203  s.  v.  Facis. 
*;  Por   także  odpowiedź  H«leny,  Epist.  XVII,  -^37,  8. 
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Territa  eonturffU,  mełuendague  noctis  opacae, 

Visa  ieni  Pr  tam  o  y   vatibu8  Ule  refert 

Arsurum  Paridis  vate8  Canit  Utoń  igni^ 

Pectoris  ut  nune  esty  fax  fuit  Ula  mei 

Porównawszy  z  ustępem  przytoczonym  słowa  Pryjama 
w  OPG  567 — 9,  spostrzegamy  bliski  związek  wzajemny.  Nie 
samo  to  tylko  miejsce  wpłynęło  na  Eocłianowskiego :  Pryjam 
usprawiedliwia  się  przed  Antenorem,  że  starał  się  „grzechu 
tego  nie  żywić^  i  oddał  Parysa  na  pastwę  zwiórza  dzikiego. 
(OPG  573 — 6).  O  tóm  Owidyjusz  nic  nie  wspomina  —  jest 
to  reminiscencyja  innego  autora  równie  często  przez  naszego 
Jana  czytywanego. 

Autorem  tym  Cycero.  W  dziele  ^de  dwinationey  (ks.  I; 
XXXI,  42j  przytacza  on  ustęp  nieznanego  poety  *)  zawióra- 
jacy  także  krótką  opowieść  o  śnie  Hekuby.  Przytacza  ona 
wyrocznią  ApoUina,  w  którój  mieści  się  przestroga,  aby  Pry- 
jam stand  się  stracić  syna  mającego  przyjść  na  świat: 

Qtita  mater  gravida  paterę  $e  ardentem  faeem 

Visa  eet  in  somnis  Heeuba :  quo  facto  pater 

Iiex  ipee  Priamus,  somnio  mentia  mętu 

PerciUstUf  curie  sumptue  euepirantibue 

Eaneacrifieabat  hoetiU  balantibue. 

Tum  coniectorem  poetulat  pacem  petem 

Ut  ee  edoceret  obśecrane  Apollinem, 

Quo  eeee  vertant  tantae  eortee  somnidm. 

Ibi  ex  oraeulo  voce  divina  edidit 

ApoUo :  puerum  primus  Priamo  qui  foret 

Post  iUa  natusy  temperaret  tollere: 

Eum  eeee  eaitium  Troiae^  peetem   Pergamo. 

Ustęp  ten  znany  niewątpliwie  Kochanowskiemu  wraz 
z  całćm  dziełem  podał  mu  nowy  szczegół :  usprawiedliwianie 


^)  Por.    Tragieorum  Latinorum  reUcuiae    ex  recenrione  O. 
Bibbeckii  pag.  201. 

W7ds.  filolog.  T.  Z.  42 
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się  Prjjama.  Owo  ogólne  f,temperaret  toUere^  rozwinął  Ko- 
chanowski w  pełny  obraz  : 

.  .  dawno  to  na  puszczy 

Wilcy  mieli  rozdrapać  i  kości  nieszczęsne 

Po  pustych  górach  roznieść. 

Dwie  tedy  głównie  remiscencyje :  Owidego  i  nieznanego 
poety  łacińskiego  złożyły  się  na  rozmowę  o  śnie  Hekał>y 
w  OPG  '). 

Zupełnie  na  wzór  tragedyi  starożytno]  występuje  w  OPG 
poseł,  zdający  Helenie  sprawę  z  burzliwego  posiedzenia 
;,rady"  trojańskićj.  Opowiadanie  jego  rozpada  się  w  ogóle 
na  dwie  części:  obronę  Aleksandra  (210 — 257)  i  spór  Antę- 
nora  z  Hiketaonem  (266 — 348).  Dowody,  jakich  Aleksander 
na  swą  obronę  używa,  jakotćż  argumenta,  jakimi  dwaj  starcy 
walczą,  zaczerpnięte  są  po  większćj  części  z  XVI  i  XVn 
Heroidy  Owidyjusza.  Porównajmy  np.  następigące  miejsca: 


Ovid.  Epist  XVI  i  XVII 

na  róż.  m. 

E.  XVI,  36:  Te  prius  opia- 

91,  quam  mihi  nota  for  es. . 

{ib.85)  „Nos  dabimus  quod 
ames  et  pulcrae  filia  Le 
dae  ibit  in  ampleaua  pul- 
crior  ipsa  tuon^. 
{ib.  345,  6)  P/iasida  puppe 
nova  vexit  Fagaseus  las  on 
laesa  nec  est  Colcha  Tes- 
sala  terra  mąnu 
(por.  tćż  ib.  339,  341) 


Kochanowski,  OPG. 

(221)  Nie  myśliłciem  ja  wtenczas 

namnićj   o   Helenie   ani   to  imię 

przed  tym.  w  uszu  mych  postało 

Wenus....  mi  ją  sama 

napićrwćj  zaleciła  i  za  żonę 

dała. 

(233)  Nie  wićm,  czemu  onym 

się  zyśó  miało 

Medeą  z   domu    wykraść    od 

przyjaciół  naszych. 


^)  Ogólne  tylko   wzmianki   o   nim    napotykamy  u  Seneki: 
Agam.  706;  Troad.  88—36. 
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R  XVn,  241—6:  Utąue  fa- 

vet  Cytherea  tibiy  qu%a  tn- 

eit  habetąue 

Parta  per  arbiirium  bina 

tropaea  łuum] 

Sic  illas  vereorj  quae,..,. 

indie e  te 

cauaamnon  łenuere  duae. 


(283)  Jeśli  w  łaskę  dafa 
(Aleksander)  bogiuiej  swój,  niech 
na  to  miejsce  dwa  się  boi, 

które  dla  niój  rozgniewał  i 
sądem  swym  zganił. 


Nadto  zestawić  jeszcze  można :  OPG  220  z  E.  V.  15—20; 
79.  OPG  267,  z  E.  XVI,  127.  OPG  272  i  nn.  z  E.  V,  98. 
OPG.  280  z  E.  XVn,  246.  OPG  322,  3  np.  z  E.  XVII, 
64.  OPG  327  —  329  z  E.  XVI,  351,  2.  Nie  tyle  jednak 
poszczególne  odosobnione  miejsca,  ile  raczćj  wrażenie  ogólne 
po  przeczytania  wzmiankowanych  trzech  listów  Owidego 
najsilniój  przemawia  za  tóm,  aby  im  wpływ  nie  mały  na 
OPG  przyznać. 

GHÓBY  w  OPG.  „/wtór  eaetera  trzy  są  chory,  &  trzeci 
iikofoy  Greckim  chorom  przyg&nia:  bo  oni  inż  osobny  ch^ 
rftkter  do  tego  m&ią,  nie  wićm  i&ko  to  w  Polskim  ięzykn 
brzmieć  będzie^  '). 

Snąć  przeczuwał  Kochanowski,  z  jakim  zadziwieniem 
ogół  polski  (nawet  część  jego  klasycznie  wykształcona)  przyj- 
mie tę  nowość  w  literaturze  ojczystój,  skoro  dodał  jeszcze 
te  chari^tery styczne  słowa:  „rzeczy  tóż  drugie  nie  wedla 
uszu  naszych**.  Zastanówmyż  się  nieco  nad  chórami  w  OPG. 

Chór  pićrwszy:  „By  rozum  był  przy  młodości" 
znachodzi  się.  w  miejscu  stósownćm  i  treścią  swą  odpo- 
wiada doskonale  stanowi  akcyi.  Spór  Aleksandra  z  Anteno- 
rem  ■)  przechodzi  od  słów  łagodnych  do  coraz  gwałtowniej- 


M  Przedmowa  J.  Kochan,  do  OPG. 

*)  Pod  względem  formalnym  zauważyć  w  nim  można  naśla- 
dowanie t.  z.  stichomytii  polegającćj  na  tćm,  że  dyja- 
log  toczy  się  bądź  pojedynczymi  wićrszami  odpowiadają- 
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szych.  Aleksander  występuje  jako  zapaleniec,  Antenor  jako 
roztropny  mąż  stanu.  Chór  nawiązuje  do  tego  spora  pieftń 
wysławiającą  zalety  rozamu  a  potępiającą  niebezpieczne  po- 
rywy młodości,  która  nie  zna  hamnlca. 

Chór  drngi  jnż  się  nie  łączy  tak  ściśle  z  akcyją. 
Helena  rozprawia  z  Panią  Starą  o  zmienności  losu  poczóm 
udają  się  w  głąb  doma  postanawiając  czekać  tam  wyroku 
jaki  zapadnie  na  radzie.  Chór  odzywa  się  z  przestrogą  do 
monarchów  w  ogóle;  w  dalszym  chyba  związku  odnieść 
można  przestrogę  tę  do  radzącego  właśnie  senatn  trojańskiego. 
Mamy  powody  do  przypuszczenia ,  że  chór  ten  przyłączony 
był  luźnie  do  OPG  stanowiąc  pierwotnie  oddzielną  samo- 
istną pieśń.  I  tak  w  zbiorze  „Pieśni*'  Kochanowskiego') 
znachodzimy  w  ks.  II  pieśń  14ą,  która  jest  dosłownie  dru- 
gim chórem  OPG.  Widocznie  zatćm,  że  już  w  rękopiśmie 
Kochanowskiego  między  ,,Pieśniami^  rzeczona  pieśń  się  znaj- 
dowała i  że  ją  Kochanowski  pićrwotuie  do  zbioru 
swych  „Pieśni^  przeznaczył,  a  potćm  dopićro  zużyt- 
kował jako  Chór  w  OPG.  Dla  czegóż  bowiem  pozostałych 
dwu  chórów  (a  przynajmnićj  piórwszego  nie  mnićj  ogólnćj 
treści)  nie  znachodzimy  między  „pieśniami^? 

Chór  trzeci  wymaga  naszćj  pilnćj  uwagi,  bo  „gre- 
ckim chorom  przygńnia^  ^).  Posłowie  greccy  wzięli  odprawę : 
Ulisses  wyrzeka  na  młódź  wszeteczną,  co  państwa  gubi,  Me- 
nelaj  woła  do  nieba  o  pomszczenie   swej  krzywdy  a  po  ich 


cymi  sobie  bądź  tćź  parą  wićrszy.  Szybka  wymiana  myśli 
podnosi  wtedy  nie  mało  żywość  akcyi.  Używali  tój  sticho- 
mytii  starożytni  tragicy  bardzo  często;  fragment  tłóma- 
czenia  tragedyi  „Aleestis*^  (wyd.  Turowskiego,  II.  na  str. 
145)  daje  właśnie  przykład  tćj  formy  dyjalogu.  Nie  rzadka 
i  u  Seneki  np.  Agam.  145 — 161  i  w.  i. 

*)  Wyd.  pomnikowe  T.  I,  str.  321. 

')  „Przyganiać"  należy  tu  rozumieć  w  znaczeniu  „doganiać'' 
„naśladować''  p.  Linde,  p.  w.  przyganiać  2)  i  przygnać. 
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odejścia  chór  jakby  pod  wpływem  tycb  gróźb  i  modłów  nuci 
pieńń  prześliczną,  pełną  smutnych  przeczuć. 

Chór  ten  istotnie  najwięcój  z  wszystkich  trzech  cbórów 
przypomina  chóry  tragedyj  greckich.  Luźniejsze  połączenie 
z  akoyj%  treść  odbiegająca  niekiedy  od  roli  chóru  i  przera- 
dzająca się  pod  koniec  (w.  458  i  nn.)  jakby  w  proroctwo: 
wszystko  to  przypomina  zbyt  silnie  chóry  w  tragedyjach 
Eurypidesa.  Wiadomo ,  że  tragik  ten  cieszył  się  w  dobie 
rozkwitu  humanizmu  a  i  długo  potćm  o  wiele  większym 
uznaniem  niż  dwaj  inni  koryfeusze  tragedyi:  Sofojdes  i  Es- 
chylus  *). 

Charaktery  namiętne,  o  silnym  indywidualizmie,  chara- 
ktery na  wskroś  ludzkie,  akcyja  żywa  i  język  dosadny  tra- 
gedyj Eurypidowych  odpowiadały  bardziój  upodobaniom  i  sto- 
sunkom nowoczesnym  aniżeli  majestatyczna  powaga  i  groza 
wiejąca  z  potężnych,  nadludzkich  niemal  kreacyj  Eschyla 
i  Sofoklesa.  Rzecz  jasna,  że  Kochanowski  chcąc  przyozdobić 
dramat  swój  chórem  starożytnego  kroju  oglądnąć  się  mu- 
siał za  wzorami  znanymi  sobie,  a  dostarczał  mu  ich  obficie 
EURYPIDES.]  Fragment  przeUadu  Alcesty  dowodzi  dostar 
tocznie,  że  Kochanowski  Eurypidesem  dokładnićj  zajmować 
się  musiał,  skoro  zamyślał  przełożyć  jedne  z  jego  tragedyj. 
Dowodzą  tego  nadto  i  ślady  wpływu  tych  tragedyj  w  OPG., 
do  których  teraz  przystępi]gemy. 

Chór  odzywa  się  do  łodzi ')  która  przywiozła  Helenę  do 
Troi  a  z  nią  trosk  brzemię.  Wzorem  był  tu  chór  niewiast 
troezeńskich ,)  które  w    ^Hippolicie''   (w.  747  i  nn.    ed. 


^)  „Stanowił  on  niejako  pomost  między  starożytnym  a  nowo- 
czesnym teatrem"  wyraża  się  O.  Bbbnhabdt  w  dziele  swćm 
ffGrundrias  der  griechiśehen  LUteratur^.  Dritte  Bearbei' 
tung.  II.  2,  Btr.  393. 

■j  Wychowanicy  Idy  wysokićj  por.  Ovid.  Epist  XVI,  108. 
Podobnie  Horacy:  Poniica  pintu^  8Uvae  filia  nobilia. 
Carm.  1,  SIY,  11  i  n. 
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Kirchhoffa),  w  takiż  sam  sposób  do  kretyjskiój  łodzi  prze- 
mawiają: nwiozła  ona  Fedrę  z  ojczysto)  ziemi  na  cięikie  jij 
strapienie  do  Aten.  Podajemy  tekst  grecki  ż  dosłownym 
przekładem : 

Earypidesa  „Hippolit*'  w.  747  i  nn. 


(ź{jiikv  deva99av). . . . 


O  białoskrzydłakretyjska 
pławaczko  ^),  która  A  przez 
morską  szumiącą  falę  sło- 
nych wód  *)  nosiła  (moje 
panią).... 


u  Kcchanowskiego  (OPG  424  i  nn). 

pO  białoskrzydła^  morska  pławaczko! 

Wycbowanico  Idy  wysokiój 

Łodzi któraś...  mokremi  słonych  wód 

ścieżkami nosiła^. 

Zapożyczenie  obraza  widoczne;  zmienió  się  oczywiście 
mnsiała  „kretyjska  łódź"  w  „wychowanicę  Idy  wysokiej", 
jak  się  „podwójne  Argos"  Seneki  wj  „dwie  Troi"  zmie- 
nić musiało;  zresztą  zachowana  wierność  niemal  przekłada. 
Więcćj  miejsc  tego  rodzaju  ani  w  tym  chórze  Eurypidesa 
ani  w  ogóle  w  całym  „Hippolicie^  nie  znaleźliśmy.  W  chórze 
trzecim  OPG  następuje  dalćj  wzmianka  o  wyroku  Parysa 
(438—444).  Napotykamy  tu  niemałą  trudność  w  przysądzeniu 
wpływa  temu  lub  owemu  autorowi  klasycznemu*  Temat  to 
był  tak  ulubiony^  przez  tylu  opisywany  w  wszelaki  sposób, 
że  z  tego  mnóstwa  opisów  trudno  wybrać  najbardziej  odpo- 
wiadający naszemu  ustępowi.  W.  443  i  4 :  „śmierci  podległy 
nieśmiertelne    uzoawca    twarzy  rozeznawał"  są  naprzykład 


O  ^^PdP''^?'  właściwie  oznacza  wszelkie  narzędzie  do  przepra- 
wiania, niem    das  Fahrzeug,  die  Fdlire. 
')  &X|jLV)  (5js^),  das  MeerwasseTf  das  Salzwasser. 


T^ia     lU 
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bardzo  zbliżone  do  podobnegoż  wyrażenia  Heleny  w  liście 
do  Parysa  (Ovid.  Epist.  XVn,  119,  20);  ^credert  vix  egui- 
dem  eaelestia  eorpora  posaum  ar  bi  tri  o  formam  suppo- 
8uis»e  tu  o  ^)^ 

Z  miejsc  odpowiednich  u  Eurypidesa'):  Iph.  Aul. 

178  i  nn.;  575  i  nn.;  1283  i  nn;  Troad.  924  i  nn;  Andro- 
ma  che  9  273  i  nn.,  to  ostatnie  tylko  zasługuje  na  większą 
uwagę  a  to  dla  obrazowego  skreślenia  tego  wyroku  i  wzmianki 
o  przestrogach  Kasandry;  nie  znachodzimy  jednak  żadnych 
bezpośrednich  a  pewnych  śladów  wpływu  tój  tragedyi  na 
OPG.  Oprócz  przytoczonych  miejsc  możemy  nadto  jeszcze 
wskazać  Eurypidesa  „Hekubę"  gdzie  (w.  644  i  nn.  ed.  Fixa) 
także  znachodzi  się  wzmianka  o  wyroku  Parysa: 

^Exp{j^T]  V   Iptę,  div  iv   13a   xf(vei   Tpitraac   (Jiaxif(i)v    xaT8a{ 
dM]p  po^Toc.... 

Nie  mniejszą  budzi  ciekawość  początek  tego  samego 
chóru  wspominający  również  o  Idejskim  lesie,  o  Pryjam- 
czyku,  który  iSultov  itC  o!S(i.a  za  śliczną  Heleną  podąża.  Lecz 
i  o  tym  chórze  z  Hekuby  nie  możemy  twierdzić  stanowczo, 
że  wpłynął  na  Koclianowskiego  "). 


*)  Por.  też  OPG  436  i  7  z  Ovjd.  Epist.  V,  89—91. 
■)  Przywiedzionych  w  „Mitologii  greckićj**  Prełlera  II",  413 u.  2. 
')  Na   tćm   miejscu   niech   nam    będzie   wolno   zaproponować 
nieznaczną   zmianę   tekstu  w    okresie   od  w.  438  do  441. 
Brzmi  on  zgodnie  we  wszystkich  wydaniach: 
(9)  Toli  on  sławny  upominek 
(9)  Abo  pamiętne,  którym  luby 
(9)  Sędziemu  wyrok  ze  wszech  Wenus 

(10)  Bogini  piękniejsza  zapłaciła 

Wićrsz  ostatni  psuje  harmoniją  metryczną;  jest  on  bowiem 
dziesięć  i  o  zgłoskowy,  podczas  gdy  (oprócz  pićrwszych 
dwu  wierszo  w)  cały  chór  ułożony  jest  w  wiórszach 
dziewięcio zgłoskowych  przeplecionych  trzema  pięcio- 
zgłoskowymi.  Naprowadza  to  na  domysł,  że  w.  441  ina- 
czćj  brzmiał  w  uchu  Kochanowskiego,  a  mianowicie: 
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^  Chór  przechodzi  z  w.  449  do  innej  myśli:  los  Heleny 
ponczE;  że  podwójne  zamąż  pójście  szczęścia  nie  przynosi: 
o  jednego  stałego  „przyjaciela^  proszą  zatóm  dziewice  tro- 
jańskie. Nie  mając  pewności,  jakiemn  miejscn  Earypidesa 
przypisać  tu  mamy  wpływ  na  Kochanowskiego,  ograni- 
czamy się  na  przytoczenia  dwn  chórów  Earypidesa  zawie- 
rających astępy  treścią  i  tonem  bardzo  do  naszego  miejsca 
zbliżone. 

Earip.  Androm.  w.  464  i  nn. 

OuSĆTCore  S(3u[xa  XźxTp'  licaiyćcro)  ^poTcoY.... 

Ipiv  (jLłv  oix(i)v  SuGr(i.eveT(;  t£  X67cac. 

T^  [jL(av  [jwi  ffTSpY^TO)  TCÓffic  •^d[t.o\.q 

dixotv(t>viQTOv  dev3pbc  euvav. 
i  Medea,  627  i  nn. 

^'EpcoTe^  uzłp  (jiłv  aYocv  źX3óvTec  oux  6uSoC{av 

ouS^  dćpeT3[V  Tzapiii^yLOCł 

d(vSpiaiv*  ei  VSik{q  1X301  KuTcptc.... 

^TĆpYOi  H  [U  9(i)9po(rjva.....  Beiya  KÓTCptc... 

Tójże   myśli    słabsze    przedstawienie    mamy    jeszcze 
w  Iph.  Aal.  544—669. 

Do  końcowych  słów  chora  (OPG  458—461)  „Przyjdą, 
przyjdą...^  nie  znachodzimy  analogii  a  Earypidesa.  Słowa  te 
zagadkowe  odnieść  należy  zdaniem  naszóm  do  Deifoba,  któ-' 
ry  po  śmierci  Parysa  pojął  gwałtem  Helenę  za  żonę,  a  przy 
zdobycia  Troi  jeden  z  piórwszych  padł  ofiarą  zaciekłości 
Menelaja  ^).  Domysł  nasz  zdaje  się  potwierdzać  opowiadanie 


(9)  Toli  on  sławny  opominek 

^9)  Abo  pamiętne,  którym  luby 

(9^  Sędziemu  wyrok  ze  wszech  Wenos 

(9;  Bogiń  piękniejsza  zapłaciła.... 
Wićrsz   ostatni   zachowałby  równą  z   poprzednimi  i  nastę- 
pnymi ilość  zgłosek  a  nadto  pod  względem  myśli  „wszech" 
odnosiłoby  się  lepiój  do  „bogiń''.  Błąd  w  draka  mógł  po- 
wstać z  powoda  niewyraźnego  pisma. 
')  Por.  PreUer^a  GM  U",  446, 


^I^^JIIIJJ  t 
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opowiadanie  Deifoba  w  ks.  YI  Eneidy  (509  i  nn.)  Mówi  on 
między  innymi,  ie  go  w  owę  złowrogą  noc  ogarnął  sen: 
„dulcU  fi  alta  guies^.  Końcowe  zaś  trzy  wićrsze  chóru  są 
poetycznóm  uzapełnieniem  poprzedzających  myśli. 

Rzaoiwszy  okiem  raz  jeszcze  na  ślady  klasycznćj  spu- 
ścizny w  ,,Odprawie^  musimy  przyjąć,  że  zbyt  silna  w  kilku 
miejscach  a  urywkowa  zależność  Kochanowskiego  od  swoich 
wzorów  ma  dwie  przyczyny:  najpierw  pragnienie,  aby  dra- 
mat swój  utworzyć  o  ile  możności  wiernie  na  modłę  staro- 
żytną, a  powtóre:  pewien  pośpiech  w  pracy.  Jak  ten  pośpiech 
wytłumaczyć  należy,  poznamy  niebawem. 


n. 

a)    należność  „Odprawy  Posłów  Greckich''  od  wpłjrwów 

współczesnych. 

Zastanówmy  się  teraz  na  chwilę  nad  yrpływami  epoki 
i  otoczenia,  wśród  którego  Jan  Kochanowski  tworzył  „Od- 
prawę". Pomimo  niemałych,  jak  widzieliśmy,  usiłowań,  aby 
dramat  swój  uczynić  jak  najpodobniejszym  do  wzorów  kla- 
sycznych, nie  mógł  się  autor  ustrzec  zupełnie  wpływu  pojęć 
współczesnych  ani  tćż  w  zupełności  zatrzeć  cech  narodowych 
tak,  że  chociażby  „Odprawa  Posłów  Greckich"  pojawiła  się 
w  najdoskonalszym  przekładzie  na  język  obcy,  baczny  czy- 
telnik przecieżby  dostrzegł,  że  autorem  dramatu  jest  Polak. 

Zdaje  się,  że  na  podstawie  zwrotów  w  w.  115  „moje 
dzićcię  miłe"  i  w.  121  „o  matko  moja"  uważają  zwykle 
„Panią  Starą"  za  mamkę  czy  piastunkę  Heleny,  jak  to 
odpowiednio  u  Eurypidesa  często  występuje  Tp6(po(;,  u  Seneki 
Nujbix.  Oprócz  tych  przypomnień  klasycznych  mamy  tu  do 
czynienia  z  wpływem  współczesnym:  Wówczas  w  każdym 
większym  dworze  znajdowały  się  starsze  kobićty,  niejako 
ochmistrzynie  pełniące  dozór  nad    fraucymerem,  dodawane 

Wydt.  filolog   T   X.  43 
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często  do  towarzystwa  paniom  domu^  a  noszące  stały  tytał: 
„pań  starych^.  Przykład,  choć  nie  współczesny  z  „Odprawą^, 
nie  mnićj  jednak  cliarakterystyczny  czytamy  u  Samuela 
Twardowskiego: 

„Odprawnje  ochmistrze,  żegna  stare  panie, 

Co  się  z  nią  jechać  dalćj  napierały". 

Ciekawą  tćż  wiadomość  znachodzimy  w  „Dodatkach 
do  Piśmiennictwa"  Maciejowskiego  na  str.  277  i  nn.  Mieści 
się  tam  „Pamiętnik  K.  Monwida  Dorohostajskiego  lub 
porządek,  według  którego,  aby  się  midionka  moja  i  cze- 
ladź przy  nićj  będąca  sprawowała"....  (przed  r.  1611).  Oto 
wyjątek  nas  obchodzący  (1.  c.  str.  279): 

„Hofinistrzem  przy  nićj  Dżiordżiego  naznaczam  i  star- 
szym sługą,  a  żonę  jego  panią  starą,  których  oboje  pilno 
żądam,  aby  wszelakićj  uczciwości  żony  mćj  i  mojćj  ze  wszech 
miar  postrzegali".... 

Kochanowski  wyprowadzając  Helenę  na  scenę  przy- 
daje jćj  na  wzór  pań  polskich  „panią  starą".  Doskonale  tćż 
ona  „postrzega  uczciwości,"  kiedy  radzi  Helenie  wejść  do 
pałacu  (OPG  ló9,  60). 

„a  nam  białym  głowom  jakoś 

Przystpjnićj  w  domu  zawżdy  niż  przed  sienią. 

Antenor  jest,  jak  widzieliśmy,  nakrćślony  zgodnie 
z  epopeją  homeryczną,  ale  charakter  swój  trojański  zbyt 
nam  w  wątpliwość  podaje,  gdy  przestrzegając  króla  przed 
nieuchronną  wojną  (469—485)  powoływa  się  na  pisma  „po- 
granicznych starostów"!  Toż  gdy  się  boi  (296  i  nn.) 
„aby  to  sąd  tajemny  jakiś  boży  nie  był,  nam  prze  nie- 
sprawiedliwość zawżdy  pomstę  odnieść**  przychodzi  na  pa- 
mięć owo  tylokrotne  przypominanie  „niesprawiedliwości", 
„grzechu",  jakie  co  chwila  z  ust  rozżalonych  a  gorących  mi- 
łośników sprawy  ojczystćj  się  wyrywa: 

„Pan  Bóg  dziwnćj  a  tajemnćj  rady  swojćj  a  pe 
wnie    dla    grzechów    naszych    wielkie  niebezpieczeń- 
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stwa  a  trwogi  na  koronę  tę  od  różnych   nieprzyjaciół  przy- 
puścić raczył ') 

„Prze  sprawiedliwy  gniew  boży  za  grzechy  nasze*)" 
„Przyczyną  tego  wszystliiego  jest  grzech  nasz  przed  Pa- 
nem Bogiem"  ') 

„Acz  to  już  Pann  Boga  pornczyć  musimy^  iż  chcąc  po- 
kazać na  nas   każni    swe  prze    grzechy  naszC;  przej 
żrzał  i  t  d.../) 

„Jakoż Pan  Bóg   prze   grzechy  nas   wszech 

pokarawszy •)". 

Powszechnćm  musiało  to  chyba  być  przekonaniem 
a  ogóła  szlachty,  że  za  niesprawiedliwodć,  za  grzechy  różne 
karze  Bóg  ojczyznę  szeregiem  niebezpieczeństw  okrążających 
na  okół  Rzptę.  Jan  Kochanowski  nie  zapomina  o  tym  argu- 
mencie i  przy  sposobności  kładzie  go  w  usta  Antenorowi. 

Kiedy  Hiketaon  broniąc  sprawy  Parysa  dochodzi  do 
wniosku,  aby  Heleny  Grekom  nie  wydać  „towarzystwo"  Ale- 
ksandra nie  daje  już  przeciwnćj  stronie  głosu,  wszczynając 
istną  burzę  w  radzie.  Scenę  tę  maluje  Poseł  Parysów  w  bar- 
wnych słowach  a  szczegóły  formalne,  jakie  tu  napotykamy 
składają  się  na  to,  abyśmy  w  opisie  tym  widzieli  obraz  już 
nie  rady  Trojańskićj  ale  sejmowania  polskiego: 
(OPG  360-358) : 

....  jeden  głos  był  wszytkich: 


^)  Źródła  dziejowe,  t.  IV.  wyd.  A.  Pawiński ,  str.  244  i  nn. 
„Instrnkcya  posłowi  króla  Jmci  na  sejmiki  powiatowe  przed 
sejmem  koronnym  warszawskim  na  dzień  14  Stycznia  1578 
złożonym,  (wydana  w  Listopadzie   1577  r.). 

')  Żródłopisma  do  dziejów  Unii  Korony  Polskićj  i  W.  X.  Li- 
tewskiego, wyd.  A.  T.  DziałyAski,  Cz.  II,  str.  192  u  góry. 

')  Ib.  str.  212  u  dołu. 

*)  Ib.  str.  333  u  góry. 

•)  Ib.  str.  416  u  góry. 
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„Tak,  jako  *;  Iketaon!"  i  tych,  co  siedzieli 
I  tych,  co  za  stołkami  stali, ^)  głos  był  jeden, 
„Tak  jako  Iketaon!^  Kilkakroć  powstawał 
Ukalegon  chcąc  mówić,  lecz  przed  hukiem  nie  mógł- 
Marszałkowie  laskami  w  ziemię  coraz  bijąc*) 


^)  Formala,  która  (jak  dyjaryjasze  sejmowe  świadczą)  przy 
oddawaniu  votum  zwykle  się  powtarza,  gdy  mówca  lub  wo- 
jewództwo całej  nie  chcąc  uzasadniać  dłużćj  swego  zapa- 
trywania  zgadza   się  ze   zdaniem   poprzednio   głosujących. 

.  Tak  np.  czytamy  w  „  Żródłop.  do  Dziejów  Unii  etc.  Cz« 
III  na  str.  20;  „Woiewodstwo  Sendomirskie :  Tak,  iako 
Woiew.  •Krak.'' ;  tamże  na  str.  21,  35,  105,  180  ii.  Część 
II.  str.  220,  22 1  itd.  W  dyjaryjuszu  sejm.  z  r.  1558  (wyd. 
Lubomirskiego)  na  str.  15?  przy  votum  Kościeleckiego. 

■)  Siedzieli  senatorowie  —  stali  posłowie.  Pod  tym  wzglę- 
dem por.  „Opis  Polski  przez  M.  Fuly.  Rnggieri  w  roku 
1565"  (Relacyje  Nuncyjuszów  Apostolskich  i  innych  osób 
o  Polsce  od  r.  1548  do  1690.  Tom  I.  1864,  na  str.  138 
(posłom)  „wolno  słuchać,  co  mówią  senatorowie....  ale 
im  usiąść  nie  wolno".  Tamże  w  ciekawój  „Relacyi 
o  Polsce  z  r.  1575  przez  posła  Weneckiego  Hieronima 
Lippomano^  na  str.  255  charakterystyczny  ustęp:  ^na 
radzie)  „mówią  bez  żadnego  pohamowania  i  jest  rzeczą  4 
godną  uwagi,  że  gdy  im  wolno  znieważać  się  nawzajem 
i  oskarżać  publicznie  swych  nieprzyjaciół,  wszystko  koń- 
czy się  na  wrzawie..."  Por.  wreszcie  Łengnicha 
Jus  pubticum  regni  Polonia  Tom.  II  (Oedani  17,46) 
Lib.  IV  C.  lip.  346  „Tum  Senatores,  nuntiis  adatan- 
tibuSf  censent^  i  nlżćj  {Senatorea)  censent  autem 
aedentea*'.. . . 

Mieszali  się  zaś  i  posłowie  niekiedy  do  głosowania 
senatorów  zaznaczając  tćm  swoje  zgodę  z  zapatrywaniem 
któregoś  z  nich;  świadczą  o  tćm  np.  Żródłop.  Cz.  II  str. 
13 1 .  Gdy  skończył  mówić  Wojewoda  Krakowski:  „Podzię- 
kowali mu  głosem  wszyscy  posłowie.  Go  słysząc 
alit  senatorfs  przestawali  na  zdaniu  jego  itd.^ 

')  j^Quando  in  eodem  conclatn  senatorio  a  cireumstan- 
tium  muliitudine  strepitus  fi  t,  (Mareschald)  a  ci  pione 
pavimentum  pulaantea  ailenłium  imperant^. 
(Lengnich,  II  Lib.  III.  C.  Vm  §.  20,  p.  165)  „  Ubi  atrt- 
pitus  aut  clamorea,  silentium  imperatj  ter  ram  baculo 
suo  feriens''  (Tenże  na  str.  333,  §.  XVIL^. 
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„Posłuchajcie  Panowie!  Ukalegon  mówi". 
Nie  pomogły  nic  laski,  a  nasz  Ukalegon 
Ukalegontom  ')  mówił,  Ih)  nań  nic  nie  dbali. 
Seż  to  razy  na  polskich  sejmach  marszałków  laski  nic 
nie  pomogły,  a  polski  Ukalegon' 

„Ukalegontom  mówił,  bo  nań  nic  nie  dbali"! 
W  dalszym  toku  zastanawiać  może,   dla  czego  Kocha- 
nowski tak  bardzo  młódź  trojańską  potępia  i  jakie  podstawy 
mógł  mieć  do  tego?  Narzekań  nie  brak:  chór  pićrwszy  żali 
się,  że  przy  młodości  nie  masz  rozumu.  (80 — 83). 
„O  Boże,  na  wielkim  niebie! 
Drogo  to,  widzę,  u  Ciebie 
Dać  młodość  i  baczenie  zaraz;  jedno  płacić 
Drugim  trzeba;  to  dobre  a  tego  żal  stracić". 
Smutny  tćż  zaiste  horoskop    stawia  dla  Troi  Odysćj 
(ww.  383— 390\  Kto  powodem  złego? 

„Nie  rozumieją  ludzie,  ani  się  w  tym  czają 
Jaki  to  wrzód  szkodliwy  w  rzeczypospolitćj 
Młodż  wszetećzna;  ci  cnocie  i  wstydowi  cenę 
Ustawili,  przed  tymi  trudno  człowiekiem  być 
Dobrym,  ci  domy  ntszczą,  ci  państwa  ubożą, 

Z   tego  stada  mniemacie,  że  się  który  przyda 
Do  posługi  ojczyzny? 

Skądżeż  to   Odysćj    tak  rychło   poznał  z  gruntu  mło- 
dzież trojańską?  Jaki  powód  do  wylewania  swego  oburzenia? 
w  kim?  w  nieprzyjacielu  Troi?!  Zaiste  człowiek,  co  słowa 
te  pisał,  zapomniał  o  Ulissesie  i  jego  roli,  zapomniał,  że  czy 
telnika  zawiódł   w   Skamandru  doliny,  a  przejęły  żywą  bo- 


^)  Dowcipna  gra  wyrazów:  imienia  Oi>xaX^a>v  i  imiesłowu 
ou)i  (xX^(i)v  (t  >  nie  dbający,  nie  troszczący  się),  tak, 
że:  Ukalegontom  mówił  =s bo  nań  nic  nie  dbali. 
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leścią  nad  własnćj  Bzptćj  ^^T^rzodem^skorzystid  ze  sposo- 
bności; aby  zawołać  z  głębi  serca  i  przestrzec. 

Posłuchajmy  bowiem^  jak  na  tęi  nutę  skarży  się  Mysz- 
kowski na  Sejmie  '): 

^Młódź  się  zależała^  a  zbytki  tak  potargała 
że  gdzie  ich  pospołu  kilka  albo  kilkanaście  będzie ,  ledwie 
się  między  nimi  jeden  prawie  zdrowy  obierze ^ 

I  Rotmistrz  w  swój  maleńkiój  roli  mówi  słów  kilka 
ważnych  nie  dla  samój  Troi  tylko:  „Takci  panowie!  wy  tu 
radzicie  a  w  polu  Grekowie  nas  wojują!*). 

Antenor  radzi  być  zawsze  gotowym  do  boju:  (0P6 
483  i  nn;...,.. 

straż  miój  i  na  morzu 

I  na  ziemi;  aby  cię  łacni  niegotowym 

Grekowie  nie  zastali. 

A  gdy  Pryjam  z  tój  bojażni  żartuje^  tak  mu  doświad- 
czony mąż  mówi: 

O  królu!  teraz  się  bać  lepićj;  bo  za  ta^ą 

Bojażnią  i  opatrzność  i  gotowość  roście.... 

Czyż  co  innego  radzi  X.  Podkanclerzy : ') 


')  Żródłopisma  do  Dziejów  Unii  etc.  II;  str.  195. 

■;  Por.   Satyra   w.   259  i  n:    „I   tymeście   podobno   Połocko 
stracili;  bo  kiedy  się  było  bić;  toście  wy  radzili". 

•)  Żródłop.  str.  196.  Warto  tćż  porównać;  jak  podobnie   obaj 
Myszkowski  i  Kochanowski  na  zbytek   się   użalają.  Mysz- 
kowski: (Żródłop.  Cz.  II.  195.)    „Teraz   kiedyśmy  z  pola 
ziachali  a  miasto   drzewa  i  tarcze  pługóweśmy  się  i  czego 
innego  jęli;  wprawdzie  więcćj    złota,    więcćj    półmi- 
sków; więcćj   majętności  ma  każdy  z  nas  na  swą  stronę, 
ale  Rzpta  mało  nie  do  gruntu  zginęła.  Granice  otworem 
stoją....    Kochan.   Pieśni   ks.   I.   Xiii;  21  i  nn.    „Wię- 
ceyci   srebra;  y  złota  dziś  mamy; 
Więcey  półmisków  na  stoły  dawaray: 
Co  potym?  kiedy  siedzim  iak  na  ledzie, 
A  granic  na  nas  lada  kto  uiedzie*'. 
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„Niechaj  u  na8  będzie  ta  zgoda,  ta  szczerość,  ta  mi- 
łoAó  spoina  i  ku  sobie  i  ku  Bzptój  a  ta  czujność  i  go- 
towość przeciw  każdemu  nieprzyjacielowi,  która  u  nich 
(u  przodków)  była..  Niechaj  zawżdy  pewna  straż,  choć 
jej  trzeba,  choć  nie  trzeba,  na  granicach  będzie,  bo  stąd  i  nie- 
przyjacielowi serce  upaść  musi  i  w  naszych  młodych  ludziech 
będzie  się  mnożyło  ćwiczenie,  umiejętność  a  chuć  ku  rycer- 
skim rzeczam,  która  już  u  nas  prawie  zaginęła^. 

b)  Okoliczności;  które  wpłynęły  na  powstanie  Odprawy  P.  &. 

To,  co  zamierzamy  wykazać,  nie  może  sobie  rościć 
prawa  do  bezwzględnćj  pewności  z  przyczyn  łatwo  zrozu- 
mieć  się  dających:  jeśli  był  cel  polityczny  w  przedsta- 
wieniu OPG.  to  tak  autorowi  samemu,  jak  i  tym,  co  dali  mu 
do  napisania  „Odprawy^  bodźca,  zależeć  musiało  na  taje- 
mnicy, inaczćj  zamierzony  skutek  mógłby  być  chybionym. 
Stąd  poszłO)  że  ani  u  współczesnych  ani  u  póżnićjszych  nie 
napotykamy  wzmianki  o  takićm  przeznaczeniu  Odprawy. 
Drugim  powodem  zaciemnienia  sprawy  jest  brak  odpowie- 
dnich korespondencyj  między  Kanclerzem  a  poetą.  Mimo  to 
są  okoliczności  zdające  się  silnie  przemawiać  za  tóm ,  że  Od- 
prawa Posłów  Greckich  w  tćj  formie  jak  ją  dziś  posiadamy 
była  z  wyraźnym  celem  napisana  i  nie  dwuznacznie  popić- 
rała  zamiary  ówczesne  króla  Stefana. 

Rozglądnijmy  się  dokładnićj: 

Rok  1677  przyniósł  dla  Polski  potrzebę  Gdańską  i  był 
jakby  kamieniem  probierczym  energii  i  wytrwałości  Batorego. 
Już  w  czasie  wyprawy  Gdańskićj  powziął  był  Batory  myśl 
zabezpieczenia  zupełnego  granic  państwa  od  wschodu  '}  po- 


')  Heidenstein  (ed.  z  r.  1672)  lib.  III  p.  118;  2a  kol.  „Pra^- 
terea  vero  ad  maiores  rea,  qua8  cogitandas  susceperat  et 
de  quibu8....  cum  Grtgorio  XIII  summo  Pontifice  eom- 
municaratf  si  pńus  Mości  potentiam  fregisset,  aditum  se 
habkurum  mperabaU  Hoc  animi  proposito  in  mensem  ./a- 
nuarium  (1578)   Varsaviam  comitia  ediait. 
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pićrany  w  tym  także  przez  mężów  przezornych  i  patrzących 
dalćj  ').  To  tćż  instrukcyje  poselskie  na  Sejm  r.  1578  (wy- 
znaczony ha  dzień  14.  miesiąca  Stycznia)  rozbrzmićwają  we- 
zwaniem i  zachętą  do  stanowczego  rozprawienia  się  z  gro- 
źnym nieprzyjacielem  ').  Znakomita  większość  szlachty  gotowa 
była  usłuchać  odezwy  zwycięskiego  króla,  ale  jakby  na  po- 
twierdzenie tradycyjnćj  niezgody  harmoniją  prawie  niebywałą 
dotychczas  mącić  masiały  trzy  województwa:  Sieradzkie, 
Krakowskie  i  Sędomirskie  *).  O  możliwych  warunkach  po- 
wodzenia planu  królewskiego  wiedzieli  lub  upewniali  się  król 
i  zahiegliwy  Zamoyski  rozsyłając  obszóme  instrukcyje  na 
sejmiki  powiatowe  w  Listopadzie  1577  r»  Doskonałą  sposo- 
bnodcią,  aby  dobrze  przygotować  zgromadzoną  na  Sejm  szla- 
chtę musiał  być  ów  „fest''  Zamoyskiego  dany  „w  Jazdowie 
nad  Wars/awą  d.  12  Stycznia  r.  p.  1578^;  a  więc  tuż  przed 
otwarciem  Sejmu  Koronnego.  Zamoyski  wcześnie  się  stara 
o  uświetnienie  tćj  uroczystości  utworem  przyjaciela,  poety. 
Pod  tym  względem  „Przedmowa^  do  Odprawy  ciekawe  ze 
wszech  miar  rzuca  światło:  Aż  dwa  listy  naraz  otrzymcye 
Kochanowski  od  Zamoyskiego  21  grudnia  1577  „około  tćj 
trajedyćj''.  Listy  widocznie  wzywały  do  pośpiechu: 


*)  Epistolae  ea  cancellaria  P.  My8koviij  (Rpis  Bibl.  XX. 
Czartoryskich)  Nr.  3074.  „  Optandum  nimirum  esaey  tU 
Maiestas  Yeatra  ista  sua  arma  ac  mres  copias  sumptus- 
qae.  quo8  facit  maaimoa  in  Moachum  poHus  aut  in  alion 
hostett  chri8ttano8  nolm  infeatos  et  dicionibu8  suis  imminen' 
ten  convertat,  quo  et  gloriam  gibi  immorłaletn  parare  et 
fine8  regni  sui  non  modum  tu  er  i  verum  etiam 
proferre  poaait,  quam  etc...  (z  czasów  wyprawy 
Gdańskićj). 

')  Źródła  Dziejowe,  wyd.  PawiAskiego,  t.  IV.   str.  248  i  nn. 

")  Okazał  to  rok  następny^  gdy  po  ogólnym  uchwaleniu  wojny 
i  powszechnego  poboru  posłowie  wspomnianych  województw 
usprawiedliwiali  opór  swój  tćm,  że  odpowiednich  instrukcyj 
od  sejmików  nie  otrzymali.  Por.  Heidenst.  p.  119^  120. 
Żrólła  Dz.  VIII,  337,  8. 
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„Jakom  listy  W.  M.  przeczy  tał,  nie  było  cza  bu  po- 
prawować,  bom  wszytek  musiat  insamere  na  przepisanie".  Po- 
syła jednak  tragedyją  cłioć  niewygładzoną,  tćm  śmielćj,  „żem 
to  jeszcze  z  przodka  W.  M.  opowiadał,  że  to  nie 
miało  być  ad  amuasim^  etc.  Widoczne  zatćm,  że  napisanie 
dramatn  umówione  było  między  nimi  już  dawnićj,  że  zaś 
i  o  celu  jakimś  była  mowa  wynika  znowu  z  słów  następu- 
jących: „A  iżem  przedtym  nie  wiedział  o  tycłi  li- 
ści ech,  spodziewałem  się,  że  za  tymi  czasów  odwłokami 
i  mój  trąjedjój  odwlec  się  miało  ')". 

Domysł  nasz,  że  OPG  jest  napisana  z  wyraźnym  celem 
pohtycznyra,  opióramy  na  końc{)wym  ustępie  dramatu  Pryjam 
przekpnany,  że  niepr/.yjaciel  niechybnie  na  państwo  ugodzi, 
kończy  swe  przemówienie: 

Jutro   p  o  n  aran  i  ej 

W  radę  wnidżmy,  a  ztamtąd  już  ani  wyehodj^my 

Aż  obronę  uradzim. 

Ale  Antenor  nie  o  samój  obrx)nie  myśli,  on  pragnie  cze- 
goś więcój  na  chlubę  narodu  swego: 

„Na  każdy  rok  nam  każą  radzić  o  obronie.... 

Bft,  radźmy  tćż  o  wojnie,  nie  wszytko  się  brońmy 

Radźmy,  jako  kogo  bić,  lepićj  niż  go  czekać. 

Poważne  te  słowa  musiały  w  słachaczach  sprawić  silne 
wrażenie;  a  kończąc  cały  dramat,  będąc  jego  ostatnim  wyra- 
zem brzmiały  długo  i  npornie  w  uszach  jako  hasło  otwićra- 
jącego  się  nazajutrz  Sejmu: 

„Radźmy,  jako  kogo  bić,  łepićj  niż  go  czekać.  ^^ 


')  „Abo  raczćj,  że  tak  ze  mną  zostać  miała  molom  na 
pokarm  abo  na  trąbki  do  apteki^.  I  tu  przypomnienia  kla- 
syczne. Por.  Hor.  Epist.  I,  20  Ad  librum  sunm  (w  13)... 
tineas  paacea  taciturnus  inertis  Tenże,  Epist.  1,  269 
i  n.  Defercnr  in  mcum  vendeniem  tus  et  odores  Et  piper 
et  qu%dquid  chariis  amicitur  ineptis.  Podubnież  Martia- 
lis,  VI,  60. 

Wydł.  filolog   T.     Z.  44 
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I  uradzili  tóż  tuk;  posłuchajmy  bowiem,  jak  w  maju 
tegoż  roku  brzmi  na  Sejmiku  Korczyńskim  instrukcyja  kró- 
lewska zdająca  sprawę  z  Sejmu  Koronnego  ^) : 

....  Ten  piórwszy  wstępek  w  akcie  seymowym,  że  wszy- 
stkim zgodnie  zdało  się  namawiać  de  rebus  Mosdiomticia  ae 
Litfomcis,  bronić  Inflanckiey  ziemi  y  nie  opuszczać  iey.  T  e  y 
deliberacyi  ten  zaś  wstępek  był  ieśli  woynę  takową 
przedsięwziąć^  żebyśmy  się  tylko  temu  nieprzyiaciełowi  oga- 
niali; czy  li  abyśmy  y  swoie  rekuperowali  y  on  ego 
w  domu  iego  szukali  a  Pana  Boga  na  pomoc  wziąwszy, 
nim  na  nas  co  cięższego  przyidzie ,  iuż  z  nim  sobie  koniec 
uczynili.  Uważając  wszystko  z  obu  stron  naprzód 
się  zawartO;  żeby  bdlum  offensivum  a  nie  de- 
fen»ivnm  przedsięwziąć.... 

Wszystkich  iednostayna  myśl  była,  radniey  sobie  raz 
gwałt  uczynić  aniżeli  inieńtum  patriae  czekać". 

Pićrwsze  wydanie  „Odprawy"  z  1578  zawićra  tćż  wa- 
żny dla  poparcia  naszćj  myśli  dowód  *).  Zawiófa  ono  oprócz 
„Odprawy"  także  utwór  łaciński  p.  n.  ^  Orpheus  Sarmaticua^. 
Kończy  go  ważna  nota:  „Peracta  fabuła  ad  tyram  ceei- 
nit^.  Orfeusz  Sarmacki  zachęca  w  najgorętszych  słowach  do 
walki;  do  wyrwania  się  z  gnuśnej  obojętności  : 

Quae  spea,  o  cive8,  guae  mens  in  pectore  v€$tro  eetf 

Non  est  deeidiae,  non  est  {mihi  credite)  eomno*.**  loeiis.*.. 


')  Instrukcya  na  sejmik  KorczyAski  Województw  Krakow- 
skiego i  Sandomirskiego  na  dniu  22  Maja  1588  dana  od 
JKMci  łanowi  Siemieńskiemu  etc.  Ze  zbiorów  do  epoki  Ba- 
torego X.  kan.  POLKOWSKIEGO;  R.  1578;  L.  CLI. 

')  Odprdwd  posłów  Oraeckich  Iana  Kochanowskiego  Pod&na 
nA  Thedtrum  przed  Królem  Jego  Mśćią  y  Królową  Jey 
Mśćią,  w  Jdzdowie  nńd  WdrszAwą.  Dniś  dwunastego  Sty- 
cznik Roku  Pańskiego  M.  D.  LXXVIIJ.  Na  Feście  v  Jego 
Mści  PAn&  Podkanclerzego  Koronnego.  W  WirszAwie 
M.  D.  LXXVIIJ 


Hoitii  pro  foribut  eertumgue  in  limine  bellum, 

Tol  gladios,  lot  tu  arma,  tot  inier,  Sarmata,  tela 
Deprensus,  lento  veluti  per  membm  vetemo 
Obrepenie  stiipeg  et  nomnia  cernete  rerU? 
Eoigila  atque  oculiii  torpentein  discute  aomnum: 
Eoigila,  cape  lelą  manu,  rade  olwiuK  Jiosti. 
Non  tibi  pro  gre^iliits  raptU  certainen  habendum 
Non,  quo  prolalin  domiucris  Intiits  agris, 
Libertaa  patriaeąne  »alua  agitnr.... 

Omnes  unut  amor  simul  invadatque  cupido 
Servandae  patriae  Hbertatiaąue  iuendae. 
En,  anod  adkuc  eeinper  tibi,  Sarmata,  defuil  unum 
Dux   alaeris  praetto    esl,  cnsuagtie  paratut  in  omi 

HuiuB  age  auspiciU  capiamtu  alacriter  arma 
Et  patriae  memorea  yirłutia  eamw  in  hoHem 
Aniiąuam  belli  decus,  aniiquoa<jue  triumphos 

Antigua  cum  laude  rełaturi 

Nie  przypadkowo  zatćm,  nie  luźnie  połączono  i  na  : 
icie  Q  Zamoyskiego  i  w  pierwszeni  wydaDin  „  Odprawi 
z  „Orfeaszem".  Związek  ich  prosty  i  naturalny:  co  dla  ua 
8l6w  mnićj  bystrych  nie  przezierało  jeszcze  jasno  a  dobiti 
X  „Odprawy*^ ,  to  znalazło  swój  wyraz  w  odezwie  wspan 
tój  bez  obsłon,  bez  drogi  pośredni^  —  w  „Orfeuszu".  C 
prawa  Posłów  Greckich  i  Orfeusz  Sarmacki  zgodnie  nzup 
ni^  się  i  zgodnie  wołały  do  zebranych  rojnie  Uamów: 
, Radźmy  jako  kogo  bić,  lepićj  niż  go  czekać 
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Utwór  wykarmiony  powietrzem  klasycznćm  szedł  zatćm 
na  usługi  obywatelskie:  poeta  pisze  dramat,  nowodó  w  lite- 
raturze swojskićjy  pisze  go  dorywczo ,  ^nie  ma  czasn  poprą- 
wować''  —  ale  świadom  eehi  a  pragnąc  pomyślnego  skutku 
posyła^  aby  i  ze  swćj  strony  pobudzić  naród  do  działania, 
do  podjęcia  wielkićj  idei;  aby  i  tym  utworem  dać  świade- 
ctwo, jak  wiernie  stał  przy  obranćm  haśle: 

Służmy  poczeiwij  sławie  a  jako  kto  moie^ 
Niech  ku  pożytku  dobra  spólnego  pomoże  1 


W  Kamieńcu  Podolskim,  dnia  11  Sierpnia  1883  r. 


o  książce  do  nabożeństwa 

krdlowej  MARYI  KAZIMIERY 

i  córki  jćj 

TERESY  KUNEGUNOY, 

napisał 

JAN  BANUSZ. 


•I 


^  bibliotece  królewskićj  w  Monachium  znajduje  8ię 
piękny  polski  rękopis,  zadzierający  167  kart  pargaminowycb 
8^  Grube  okładki  jego  powleczone  są  czarną  skórą,  a  dwie 
złote  y  czarno  -  emaliowane  klamry  przytwierdzone  do  tych 
okładek  cztćrema  koronami,  ułożonymi  na  złoconych  płyt- 
kach z  dyamentów  i  innych  drogich  kamieni.  Brzegi  kart 
złocone.  Pismo  bardzo  ładne,  wszędzie  jednostajne,  sprawia 
wrażenie  dość  drobnój  antikwy.  W  katalogu  rękopisów  p.  t. 
Codices  manuscripti  bibliothecne  regiae  Monacerutis  (1858) 
VIL.  na  str.  327  oznaczony  on  jest  numerem  1134.  (Slav.  10) 
i  zapisany  jako  „[dber  precnm  Polonicua  Theresiae  Kuni- 
yundae  BUectrlcia  Bmuiriae,  Prinćipisaae  Poloniae,^ 

Jak  wiadomo,  -w  jedenaście  lat  po  oswobodzeniu  Wie- 
dnia wydał  król  Jan  III  córkę  tswą  ukochaną  Teresą  Kunc- 
gundę  za  elektora  bawarskiego  Maksymiliana  Emanuela, 
wdowca  po  cćsarzewiczównie  Maryi  Antoninie,  a  ewentual- 
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nego  spadkobiercę  tronu  hiszpańskiego.  Slab  odbyć  się  miał 
15  sierpnia  1694.  Między  podarkami  ślubnymi  otrzymała 
królewna  polska  niezawodnie  i  książkę  tę  do  nabożeństwa, 
i  to  zapewne  od  matki  swćj  Maryi  Kazimićry.  Z  dedy- 
kacy  i  bowiem,  umieszczonej  na  karcie  162a  *^  dowiadujemy  się, 
że  „książeczkę  tę  duchowną"  ofiarowały  Karmelitanki  bose 
konwentu  warszawskiego  na  znak  wiernego  poddaństwa  swćj 
„Najjaśniejszćj  Królowćj".  —  Otóż  po  córce  zwycięzcy  z  pod 
Wiednia,  została  ta  książka  w  stolicy  bawarskićj. 

Tytuł  jój,  umieszczony  na  karcie  3 a,  a  wypisany  dużymi 
złotymi  literami,  jest  następujący: 

^Sporządzanie  dnict  y  nahoienstwo  krótkie  codzienne.^ 
Otaczają  go  ozdoby  wykonane  piórem,  i  to  farbą  różową, 
błękitną  i  złotą.  Podobnie  wykonany  jest  duży  herb  z  ko- 
roną, umieszczony  na  poprzedzającćj  karcie  (str.  2a),  i  dwa 
duże  serca,  z  których  jedno  zajmuje  stronnicę  161a,  adiUgie 
162a.  Nad  każdym  z  tych  serc  wznosi  się  korona,  a  we- 
wnątrz nich  wypisane  są  krótkie  modlitwy,  z  których  pierw- 
sza ma  tytuł:  „Pozdrowienie  ferc4  P&n&  n&szego  Jezusi 
Chrystusi",  druga  zaś:  „Pozdrowienie  ferca  Panny  y  Matld 
Bożey." 

Pod  tym  to  drugim  sercem  u  dołu  umieszczona  jest 
wspomniana  już  wyżćj  dedykacya,  którą  tu  przytaczam  do- 
słownie : 

^Naiainieyfzey  Lrolowey  Jey  Mdi  Paniey  Paniey  Mlcwejf 

Patronce  y  Bohrodzieyce  (woiey  wielkiey,  niegodni  Karmeli- 
tanki Bo[[e  konwentu  Warlzawtkiego^  \nd  znak  wiernego  pod- 
danttwdy  y  dożywotnich  modlitw,  te  Kiaieczkę  duchowną 
ofiaruią,^ 

Na  odwrotnej  stronie  tytułu  (36)  czytamy  kilka  pobo- 
żnych sentencyj,  mianowicie: 

„Bóg  mię  widzi,  dziś   chce  począć  bogv  słvżyć. 

*)  Liczbą  oznaczam  karty,  stronnice  zaś  Boakami  a,  6,  lub  r,  t>. 
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Wfzytkie  rzeczy,  miłe  y  przeciwne  miłe  y  wielkie 
z  rąk  Bozkich  przyimui.^  (Pismo  podobne  do  antikwy). 

^Nie  trap  fle  o  żadną  rzecz  ktorać  nie  ieft  przefzkodą 
do  Bogky  km  fle  tefz  r&dny  )  tego  coć  nie  iest  pomocą  do 
Bogk^  (niejako  karsywą). 

„Wfzytek  fwiat  iedney  myfli  Indzkiey  niegodzien. 

Kiedy  Bog4  mam,  mam  wfzytko^  (prawie  kursywą, 
ale  pionową). 

Sam  tekst  tój  książki  rozpoczyna  się  nakarcie4a  słowami : 

Naprzód. 

Obudziwszy  się  ze  snu,  obrócić  się  z&raz  do  P.  Bogk 
y  do  Nasswietszey  Pinny,  nie  przypuszczając  żadney  myśli 
prożney,  przeżegnać  się  y  mówić  te  słow4: 

Jezus  Mś,rya  błogosławcie  duszy  moiey,  y  przes  zn4k 
krzyża  świętego  wybawcie  mię  od  nieprzyiaćiół  moich, 
oiwiecayćie  mię,  rządźcie  mie,  y  strzeżcie  mię,  y  zbawcie 
duszę  moię.  Amen. 

Następują:  Akty  Chwały  Bozkiey,  dalcjj  zaś^:  str.  4b 
Akty  wiłry,  56  Akty  Skrachy,  6ó.  Modlitwi  Do  Fknk  Je- 
ZUS&  y  do  SS.  Patronów,  la.  Dyrakcya  poranna  z  z&łoże 
niem  intentiey  do  br&ńia  odpustów  n^  ciiy  dzień,  8a.  Spro- 
stowanie Intencyey,  9a.  Modlitwo  do  P&n&  JezusA,  96.  Do 
Ducha  Świętego;  lOt;.  Nabożeństwo  do  Naswietszey  P&nny 
12r.  Modlitwo  do  s.  Anny;  t3r.  Modlitwo  o  dobrą  śmierć  do 
8.  Jozefó;  14r.  Modlitwo  do  s.  Matki  Teressy;  14i;.  Modlitwa 
do  88.  Pitronow;  16r.  Koniec  Porannego  Nabożeństwo.  Dy- 
rekcya  do  Modlitwy;  17r.  Przestroga  około  Modlitwy;  18r. 
Nabożeństwo  przy  Mszy  Swietey,  k  naprzód  vbior  kapłański 
co  znaczy;  20r.  Pożytek  słuch&nia  Mszey  swietey  żywym;  21i;. 
Pożytek  słuchania  Mszey  swietey  zk  vm&rłe;  26v.  Przy  Mszey 
swietey  gdy  sie  z^znie,  mówić  Pięć  Pacierzy  na  dostąpienie 
Dziesięć  tysięcy  lat  odpustu,  względem  Br&ctwa  Szk&plerzA 
8.  y  otrzymanie  Piaciu  łask  przyobiec&nych  od  Chrystusa 
Pknk]  21 V.  Modlitwa  przy    ofiarowaniu  Hostyey;  28r.  Przy 
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Ele^vAcyey  28y,  po  Elewacyey  32n  Dyrekcya  przed  obi&dein; 
32/;.  Modlitwa  do  Naswietszey  P  anny  w  kaMey  potrzebie ;  35r, 
Sposób  Rachunku  Sumnienia  codziennego  w  wieczór;  40v.  Ywa- 
ż&ńie :  Co  iest  grzech  żeby  nie  go  dusza  ł&cniey  ychronić  mogU 
(o  spowiedzi  i  t.p.)  65(7.  Nabożeństwo  przed  spowiedzią;  72t;.  Mo- 
dlitwo po  Spowiedzi  i  t.  d.  77r.  Nauki  y  przygotow&nie  do 
Kommuniey  swietey;  90r.  Nabożeństwo  do  Kommuniey  s.  ^  na- 
przód sprostowtoie  Inteucyey;  102r.  Po  Kommuniey  s.  JL03r. 
Krótkie  ez«viczenie  na  Post  Wielki;  114r.  Ćwiczenie  szcze- 
gulne  przes  Po3t;  118r.  Krotka  droga  doskonałości  Chrze- 
ściauskiey;  120&.  Czwiczenie  w  cnot&ch;  128r.  Pvnk,t4  na 
modlitwę  poranną  o  męce  pańskiey  w  poniedżi&łek;  128r, 
we  wtorek;  129e?.  we  srzodę  i  t.  d.  133r.  PvnktO  krótkie  do 
rozmyślania  na  wieczorną  modlitwę  sporządzone;  ldlv.  Mo- 
dlitwo wn;trzna;  153r.  NOvk&  o  obecności  Bozkiey  y  co  iest 
w  nas;  158r.  Akciki  krótkie  przy  szczegulnych  spr^w&ch.  Ybie- 
rOiac  sie.  —  Vmy wAiąc  sie.  —  Patrząc  uk  co  pięknego;  —  gdy 
zegar  biie  —  i  t.  p.  162r.  Nabożeństwo  do  ran  POni  Jezusowych 
PorOnne;  163&?  Nabożeństwo  wieczorne  do  Siny  Ptoa  Jezn- 
sowey;  16or.  Nocleg  w  fiOnie  PAna  Jezusowey;  165&.  Dii^- 
sieć  Pozdrowienia  Naswietszey  I|Onny;  166r.  NabQ;ts&stw^ 
doswi&dczone  do  Nas.  POjnny  Niepokalanego  Poczęcia  o  m^msi- 
śliwę  Potomstwa  donoszenie. 

Wprawdzie  język  wieku  XVII  dość  nam  jest  znany 
z  licznych  dzieł  literackich,  jednakże  nie  zaszkodzi  tu  może 
zwrócić  uwagę  i  na  tę  stionę  naszej  pięknćj  książeczki 
Obecnie  zaś  wydaje  mi  się  to  tym  bardziej  stosowiiymy  że 
święcąc  pamiątkę  wiekopomnego  czynu  zbawcy  Chrześciau- 
stwa,  i  przywodząc  sobie  na  pamięć  wszystko  co  go  ot^- 
(-zał«>^  możemy  tćż  wspomnieć  o  języku^  jakim  jego  rodzina 
rozmawiała  z  niebem.  W  ogólności  można  powiedzieć,  że  ję- 
zyk ten  robi  niekiedy  wrażenie  znacznie  starszego,  niż  ję- 
zyk  współczesnej  mu  literatury  świeckiej.  I  nie  dziw.  Teksty 
bowiem  książek  nabożnych  przepisują  się  zwykle  lub  prze- 
drukowują z  innych  starszych  tekstów;   ślady  więc  języka 


starczego  pozostają  w  nich  bardzo  często.  Widzimy  to  dziś 
nawet  na  niektórych  książkach  do  nabożeństwa  lub  kanfycz- 
kach^  zwłaszcza  drukowanych  gdzie  na  prowincyi.  —  Otóż 
na  takie  to  przeważnie  właściwości  archaistyczoe  naszego 
języka,  spotykane  w  naszym  modlitewniku^  chciałbym  obe- 
cnie zwrócić  uwagę  w  myśli,  że  będzie  to  zarazem  małym 
przyczynkiem  do  historyi  języka  polskiego. 

Pisownia.  Samogłoski  czyste  oznaczone  są  przewa- 
żnie w  ten  sposób;  jak  je  dziś  oznaczamy.  Zauważyć  tylko  na- 
leży, że  a  wyrażone  jest  najczęściej  znakiem  a,  np.  znak  krzyżd 
4  a,  te  słowa  4a.,  do  l^dna  Jezusd  66.,  nabożeństwa  16r?.,  prze- 
żegnać się  4a.,  przestroga  11  a.,  modlitW(^  9a.;  przez  a:  mo- 
dlitwa 146.  276.,  bnYctwa  266.,  od  Chrystusa  p4n&  265.  — 
Samogłoska  u  oznaczana  bywa  niekiedy  znakiem  v,  i  to  tak 
na  początku,  np.  t^miera  316.  r chronić  406.,  vbier&iąc  sie, 
vmywńiąc  sie  I58a.,  jak  i  w  środku  wyrazów,  np.  n&vka 
153a.,  prnkta  128a.,  133a.  —  Dźwięk  i  i*zadko  tylko  ozna- 
cza się  przez  y,  jak  np.  spójnik  i,  y  153a.,  zresztą  tmię  28a., 
akc/kt  158a  itp. 

Samogłoski  ścieśnione  wyrażane  bywają  najczęścićj 
znakami  samogłosek  czystych,  tj.  bez  kreskowania,  a  więc 
ó:  sposób  35a.,  naprzód  90a.,  vbior  18</.,  metalów,  obrazków 
76.  który  63a.  mówić,  obrócić  się,  prożney  4a.;  e:  swiętey 
77a,  90a,  102a,  bozki^y  96.,  itp.  a:  do  brMia  7a.,  słuch&nia 
20aj  216..  rozmysl&nia  133a..  przyrodzenia  lOa.,  potępienia 
206.  Nadto  6  ścieśnione  oznacza  się  w  pewnych  słowach 
zawsze  przez  u,  jat  pał  346,  ogulny  138a,  ogułem  626., 
szczegulne  23a,  114a,  158a.,  w  szczegtilności  59a. 

Do  szczególnych  właściwości  ortograficznych  tego  rę 
kopisu  należy  to,  że  samogłoski  e  i  a  przed  spółgłoskami 
n  i  m  najczęścićj  są  oznaczone  przez  c  i  c,  i  to  tak  na  końcu, 
np.  t^n  216.,  dar^m  lOa.,  sąd^m  23r.  głodem  316.;  p^n  306. 
chrzesci^n,  pog^n  506.,  sąm  26/i,  n^jtm  lf2a,  otrzymam  76, 
odbieram  24a,  pozdrawiam   266  ,  ytapiąm,  yfąm,  Yciekąm, 
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ypadąm  SO^,  rozpraszam  164^,  obmjwątn,  oezydciąm  1646.; 
jak  i  w  órodku  wyrazów^  np.  odprowadzanie  22,  złączania 
26a.  przyrodzenia  lOa,  potępienia  206,  bez  wątpienia  206, 
zbawienia  26a,  stworzenia  30a,  przy  skończeniu  286,  w  zie- 
dnoczęnin  30a,  oświeceniach  96.  ratni^my  22a,  zę  mnie  34a, 
Jgna  1306,  stgnu  swego  596,  spowiedcmy  526,  mamy  526, 
wpadamy  836,  kłaniamy  się  1176,  łamać  606,  łamania  296, 
itp.  To  samo  spostrzegamy  przed  zmiękczonymi  spółgłoskami 
nosowymi,  jak :  jel^ń  876,  dzi^ń  1186,  st^ń  się  34a,  niebez- 
pieczeństwo 47a,  nabożfństwo  166a.  —  W  niektórych  wy- 
padkach da  się  to  wytiimnaczyć  pochyleniem  samogłoski  przed 
m  i  91,  szczególniej  na  końcu  wyrazów  i  w  takich  fonńaeh 
słownych  jak:  otrzym^^m,  odbieram,  mcmy,  wpadcmy,  ilp. 
Być  więc  może,  że  pisownia  ta  ma  swój  początek  w  tym, 
ie  najpierw  oznaczano  przez  c,  ą  samogłoski  dcieśnione 
przed  spółgłoskami  nosowymi,  jak  to  zresztą  często  się  zda- 
rza w  zabytkach  piśmiennych  staropolskich,  a  następnie  roz- 
szerzono ten  sposób  pisania  i  na  czyste  e  i  a,  po  których 
następował  dźwięk  nosowy.  Zresztą  działało  tn  zapewne 
i  poczucie  osoby  piszącćj,  którćj  się  wydawało,  że  każde 
e  i  a  przed  dźwiękiem  nosowym  brzmi  inaczćj,  niż  to,  po 
którym  inny  jaki  dźwięk  następuje.  A  że  rzeczywiście  sa- 
mogłoski te  przed  spółgłoskami  nosowymi  w  żywćj  mowie 
rozmaitym  ulegają  zmianom,  najlepićj  dowodzą  rozmaite  gwary 
polskie,  jak  up.  podliarpackie  w  Galicyi  zachodniej.  Zastrzec 
się  jednak  musimy,  że  nie  wszędzie  w  g^ch  wypadkach  spo- 
tykamy znaki  ę  i  ą,  zwłaszcza,  że  i  samogłoski  nosowe  nie 
zawsze  iynii  znakami  są  wyrażone;  a  więc  obok  darcm  lOa, 
mamy  na  tój  samćj  stronnicy  dwa  razy  dar^m,  obok  pozdra- 
wi<;m  27(7,  pozdrawiam,  podobnie  łamania  296,  pragnienie 
26a,  itp.  —  W  zwrotach :  wieczna  czętc  y  chwała  28r,  o  sro- 
giey  męc^  26v,  mamy  do  czynienia  zapewne  tyłko  z  l)łędem 
ortograficznym,  pochodzącym  z  nieuwagi   (zam.  cz^ć,  męcę). 
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Samogłoski  nosowe  bywają  oznaczane  przez  ę,  ą 
c,  i  niekiedy  a.  A  więc  np.  starosłow.  m,  a  polskie  ą  z  po- 
przedzającą spółgłoską  twardą^  wyra^.ane  bywa  głównie  przez 
ą  i  e,  np.  modlitwę  128a,  wn^trzna  1376,  modlitwę  133a, 
łaskć  27a,  o  mece  128a,  niekiedy  zaś  przez  ą,  np.  odp^tdż 
2db;  rozp/jdz  ;i4a.  Starosi.  A,  a  polskie  c  z  poprzedzającą 
spółgłoską  miękką,  ma  tutoj  znaki:  c,  swi^tey  206,  brze- 
mię 34a.;  e,  świętego  4a,  ci^żkicti  266,  pięknego  ISSa, 
pocz(;cia  16(>a  ,  pięć,  dziesięć  266.;  a:  pi/?ci  34a;  dzie- 
wL/ci  lG6a;  a :  piaciu  266.  Być  może,  że  w  tycłi  wypadkacłi 
znaki  a,  a  mają  też  wartość  fonetyczną  dźwięku  ą]  może 
więc  mówiono:  piąci,  dziewiąci;  piącin  itp.;  pod  wpływem 
takicli  form,  jak:  piąty,  dziewiąty  i  t.  p.  Prawdopodobnie 
i  w  dosięgać  .•);}«,  ma  znak  ą  wartość  fonetyczną  ąy  bo  dzi- 
siejsze do$iągać  powstało  bez  wątpienia  pod  wpływem  takich 
form,  jak  dosiężesz,  dosięże,^itd.  Dźwięk  polski  ą^  bez  względu 
na  to,  jaki  mu  odpowiada  w  języku  starosłow.  ma  tu  naj- 
częścićj  znak  ą^  np.  przed  spowiedzią  656,  sługą  twoią  106, 
iednę  Mszą  24a,  wolą  twoię  lOo,  modlitwę  poranną  128a, 
wieczorną  1337,  zdadzą  się  49a,  zostawuiąc  32a,  wyjątkowo 
zaś  tylko  a,  np.  dostąpienie  266. 

Spółgłoski  ^Iżwięczne  (g,  d,  b)  i  bezdźwięczne  (k, t, 
p)  oznaczane  i)ywają  tak  samo,  jak  je  teraz  oznaczamy. 
Zauważyć  tylko  można,  że  w  wyrazie  lekki  drugie  k  bywa 
wyrażane  przez  cA,  np.  lefcc/ie  49a  (dwa  razy),  dla  leicAey 
60&*  Ze  stanowiska  iizyologii  języka  nie  trudno  to  wytłu- 
maczyć, zwłaszcza  że  połączenia  dźwięków,  jak  ic/i,  <j?(=c), 
pfy  nie  są  rzadkim  w  rozmaitych  językach  zjawiskiem  i  znane 
są  pod  nazwą  affricaiae. 

Powiewna  j  bywa  wyrażana  przez  y :  mot/  30fr,  msze^ 
świętej  20a,  hostye^/  276,  'oswieca?/cie  4a,  lub  przez  i:  nie- 
przytaciol  4a,  biie  158a,  przyćmi  276,  (obok  przymi);  nie  ma 
jćj  wcale   w  wypadkach  jak:  dyrekcya   7a,    32a,   moich  4a, 
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jedaakże  nie  zawsze,  jak  widać  ni  przytoczonym  już  wyiij 
przykładzie:  nieprzyjaciół  4 a. 

Spółgłoska  powiewna  zębowa  s  ma  najrzęściej  znak 
f,  rzadzifej  s,  np.  siebie  famę  10/;,  beftyalka  155a,  ftracb 
1286,  frafunkow  1196,  skruchy  5i\  Podwojone  fl' spotykamy 
np.  w  wyrazie  Tereffy  14a;  w  wyrazie  zaś  boski  mamy  tu 
zawsze  pisownią  przez  2,  np.  Bo^kiey  ia,  96.  Bo?ką  27 a, 
zapewne  wskutek  poczucia  etymologicznego  z  wyrazem  bdff. 
Przez  omyłkę  wypuszczono  *8  w  wyrazie  mi*J8c:  mieyc  21a. 
Odpowiednie  tej  spółgłosce  dźwięczne  z  bywa  oznaczane 
zwykle  przez  n,  lub  z,  np.  jacznie  sie  266,  jnaczy  18a,  zAsl- 
dzą  się  49a,  ^draycyna  130a,  a  przez  f  w  pisowni  fonety- 
cznój,  np.  niebefpieczeńftwo  47a,  lecz  mę^twa  lOa.  Wyraz 
przpz  pisze  się  tu  fonetycznie  (przps)  przed  wyrazami,  zaczy- 
nającymi się  od  spółgłoski  bezdżwięcznój  ,  np.  prze«  post 
114a,  prze.!?  trzy  118a,  przes  któse  166a.;  pisownia  ta  jednak 
widocznie  wpłynęła  na  to,  że  i  w  inny<'h  wypadkach  pisano 
zwykle  przea^  np.  prze^*  dzień  26a,  prze^^  ranę  266  (dwa  razy) 
prze«  onę  28  a. 

Dźwięki  płynne  /,  /  pisane  są  przez  /,  Z,  np.  bfogo- 
s&wcie  4<2,  szczegu/nie  23a,  szezęśfiwy  itp.  Dźwięk  nosowy 
m  mamy  podwojony  w  wyrazie  przyjętym  z  łaciny:  komwm- 
niey  26a. 

Spółgłoski  sz,  ź  wyrażane  bywają  jak  dziś,  tylko  że 
zamiast  znaków  «,  z  najczęściej  się  spotyka  f,  j,  np.  f?cze- 
gulnie  l:3<j,  Ac^egulnych  158a,  odpuf^cza  616;  naboieństwo 
90(1,  ial  646,  p. 'żytek  216;  ^ywym  20^f,  nabo^en8twa  16a, 
(hez  kropki  nad  z).  Niekiedy  w  miejsce  bz  stoi  sam  znak 
f,  np.  ofiikiwasz  476.  przepufczafz  616,  fczefliwego  23fl, 
nifc^y  236.  W  wyrazie  naydróffzym  296,  mamy  fonetyczną 
pisownią,  w  innvm  jednak  miejscu  ten  sam  wyraz  pisze  się 
etymologicznie:  przeuadroefsą  286.  —  Dźwięk  c  bywa  nie- 
kiedy pisaiy  przez  t  w  wyrazach  łacińskich,  jak:  intenaey 
Ta,  obok  intenoyey  8a,  elewacyey  28rt  itp. 
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Zmiękcz  en  ie  spółgłosek  oznacza  się  jak  dziś  za  po- 
mocą krćsek  i  znaczka  i  np.  paitskiey  128a;  niebefpieczęfi- 
stwo  47 a,  protnieniow  23A,  ro6temy  Ź26,  gaxtemy  22a,  wro- 
c<emy  1566.  Najczęściej  jednak  znajdujemy  oba  te  sposoby 
razem  połączone,  jak  np.  wybawcie  4aj  rtrzeż<f/e  4a,  rządź- 
óie  4a,  dźieu  la,  odpui(fteł  Ga,  braiha  la,  wydworno^ći  b9a, 
wy^ria  636.  —  łiywają  jednak  wypadki  i  to  nie  rzadkie,  że 
spółgłoska  zmiękczona  żadnego  znaczka  nie  ma,  jak  np. 
dzięn  1186,  jelę/i  876,  stan  się  .34i/,  nabożeństwo  90^/,  162a, 
1636;  fmierć  12ci,  fwietey  ISci,  266,  częfc  (cześć)  2Sa,  mfciwe 
686,  rofcie  86a,  dofwi^czone  166a.  Tak  samo  dźwięk  6  bywa 
wyrażany  przez  c  np.  ćwiczyć  78tt,  ćwiczenie  114a,  albo 
przez  cz:  cewiczenie  120a,  166a,  c^wiczenin  106,  a  w  trybie 
bezokoliczuym  niektórych  słów  przez  dż,  np.  by  di  106,  przyrfi 
1386,  pozbydi  124r;  podobnie  snadi  33a. 

Ponologia.  Pod  względem  g  ł  o  s  o  w  n  i  znajdujemy  w  na 
szćj  książce  niekiedy  ciekawe  arcłiaizmy;  ponieważ  jednak 
większa  ich  część  wchodzi  zarazem  w  zakres  morfologii, 
wspomnę  ta  tylko  o  niektórych  innych.  I  tak  starosł.  n  wy- 
stępuje ta  jeszcze  całkiem  wyraźnie  w  słowach  lVrot  61a,  fi- 
roctwie  131  a,  podczas  gdy  w  dzisiejszym  języku  nastąpiła 
tu  pr/esuwka  w  ^.  —  Pierwotna  e  mamy  tu  całkiem  prawi- 
dłowo w  formie  loeativu  singul.  Piętrze  49o,  podczas  gdy 
dziś  pod  wpływem  innych  przypadków  (Piotr,  Piotra,  Pio- 
trowi, Piotrem)  mówi  się  najczęścićj •,  Piotrze.  W  zwrocie: 
wielą  grzechów  zaizpeeonego  89o,  jeżeli  nie  mamy  do  czy- 
nienia z  błędem  ortograficznym  (zam.  zeszpeconego),  U  na 
przemianę  e  w  a  działał  zapevine  jakiś  czyunik  psychiczny, 
który  wywołał  upodobnienie  tego  wyrazu  do  innych  złożo- 
nych z  przyimkiem  za.  —  Starosł.  t  ma  tu  refleks  J«j  w  wy- 
razach: powiadać  60a,  spowiadać  się  36<7,  spowiedasz  się 
60a,  spowiedał  się  616,  powi/»daią  49ti,  powiedaiąc  226,  od- 
powiedania  686,  wyspowiedać  71a,  itp.,  utworzonych,  jak 
widać,  z  jednego  pierwiastku.  A  że  się  to  sprzeciwia  pra- 
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wo:ii  fonetycznym  jg^ylwa  polskiego,  które  Wymagają  w  tym 
wypadku  (tj.  przed  spółgłoską  twardą  (/)  re^eksn  ^a,  przeto 
musimy  tu  śledzić  albo  wpływu  jakiego  obcego,  albo  dzia- 
łania analogii.  I  rzeczywiście,  jedno  i  drugie  jest  tu  możliwe. 
Wyrazy  te  bowiem  wzięte  są  w  takiej  formie  zwykle  z  nąj- 
starszćj  naszej  literatury  naboż  nej,  która  powstała  pod  wpły- 
wem podobnyełi  tekstów  czeskich,  tak  *e  w  słowacli :  powia- 
dać, spowiadać  się,  możemy  widzieć  wpływ  czeski.  Z  dru- 
giej jednak  strony  na  utworzenie  tych  form  mogły  wpływać 
i  polskie  wyrazy:  powiedzieć,  wypowiedzieć,  powiedziałem 
itp.,  które  mają  przed  miękką  zgłoską  dże  całkiem  prawi- 
dłowy refleks  ^e.  W  w}  razie  l^dj\iaki  G4a  jest  dźwięk  e 
prawdopodobnie  starszy,  niż  dzisiejsze  Uj  jak  to  możemy  wno- 
sić z  niektórych  innycb  języków  słów.  (np.  z  ruskiego)  i  z  wy- 
razu ledwie,  spokrewnionego  z  nim  zdaje  się  etymologicznie. 
Wyraz  miedzy  B5a,  jest  starszy,  aniżeli  między  236,  34a, 
w  którym  samogłoska  nosowa  jest  już  późniejszćj  daty.  Nie 
ma  jćj  bowiem  w  tym  wypadku  ani  w  języku  starost.,  ani 
inne  języki  słowiańskie  nie  mają  jćj  refleksu. 

Co  się  tyczy  spółgłosek  nadmienić  należy,  że 
zmiękczenie  spółgłoski  r  w  rz  w  wyrazach:  frx;odę  r^9fr, 
fr^odki  122a,  frzodkow  9/>,  137(i,  fizodkami  356,  w  pofrzod 
60a,  w  pofrzodku  59b,  zr^odło  5/y,  26C/,  Tów,  zrzodłem  80a, 
zrzodła  129(7,  itp.  jest  również  starszćj  daty,  wykazuje  bo- 
wiem w  samogłosce  następującćj  o  ślady  pierwotnego  e,  co  się 
rzeczywiście  potwierdza  przez  porównanie  z  innymi  językami 
słowiau!«kimi.  W  wyrazie:  picrecieniem  84<f,  możemy  upatrywać 
ślad  dyalektyczny,  zwłaszcza,  że  i  dziś  mamy  gwary '%  w  któ- 
rych mówią :  gar^ć,  lekar2two  (zamiast  garść,  lekarstwo)  itp. 
Stare  są  bez  wątpienia  formy :  ociec  79a,  w  ogrodżcu  21a,  1286, 
jak  tćż  bariiej  516,  naybariiey  2Gr,  obok  barJiiey  516.  — 
Wątpię,  czy  osoba  pisząca  mówiła:  mnoistwo,  egip^ski,  jak- 
byśmy z  form:  mno^ftwcm   076,   egyptikich    1046,   \^ niosko- 

*)    Por.  Kozpr.  Wydz.  filol.  Ak.  Urn,  V1U  203  IX  172. 
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wać  mogli;  prawdopodobnie  jest  to  tylko  przekazany  sposób 
pisania^  poparty  wspólnością  etymologiczną  z  wyrazami: 
mno^i,  Egipf.  Za  to  wyraz  sumnienie  istniał  w  tój  starszój 
formie  niewątpliwie  i  w  mowie  źywój,  dlatego  tóż  w  książce 
naszćj  zawsze  tak  występuje,  np.  fum/iienia  Sla,  35a,  fn- 
mnieniem  35a,  snmnienin  167a.  Starszą  tói  jest  forma  dzisia 
36a,  lila.  bez  j  na  końca;  podobnie  jak  tryb  rozkaziyący : 
wezwi  67a,  weyrzy  61a,  zapomni  109a;  odeymi  34^,  prze- 
nikni  36a.  itp.  starszy  jest  w  obec  dzisiejszych  nowotworów 
z  jotą  na  końca.  W  słowie  oczyfćiąm  1646,  mamy  zapewne 
do  czynienia  z  wpływem  wyrazów:  czydcić,  czyściec,  itp., 
bo  podwójne  oznaczenie  dźwięku  cf  nie  zostawia  wątpliwości  że 
należy  czytać :  oezyściam ,  a  nie :  oczyszczam.  Podobnie  w  wy- 
razie goręeTSza  (^^oreczfza  139/i),  powstało  znowu  e  przez  upo- 
dobnianie do  form:  go»ący,  gorąca,  itp.  —  Wyraz  odylkanf 
(od-iskane^  G.yr,  starszy  jest  od  dzisiejszego  odzyskanr]  słowo 
bowiem  iskfit^  było  i  u  nas  niegdyś  w  powszecbnóm  używa- 
niu w  znaczeniu  szuka<ff  podobnie  jak  w  innych  językach 
słów.  Dziś  jeszcze  spoty leamy  je  w  tym  znaczeniu  w  na- 
szych gwarach  ludowych.  Obok  formy  wfzyfcy  82t>,  mamy 
tu  prame  wyłącznie  starszą  formę  wizytrk,  np.  wfzytko  56, 
we  wfzytkim  Ga,  wfzytkie  6a,  30a,  526,  wfzytkich  80a,  ze 
wfzytkiemi  7a. 

Wyraz  wydwomoKi  \zam.  wy<worności)  o9a,  zyskał  swoje 
d  zapewne  pod  wpływem  etymologii  ludowój,  a  względnie 
poczucia  pewnego  związku  myśli  z  wyrazem  dioót.  Tak  samo 
tnetafow  (zam.  mec/alów)  76,  powstało  zapewne  wskutek  po- 
czucia pewnój  wspólności  wyrazu  medal  ze  słowem  metal, 
Czynuiki  psychiczne  więc  są  tu  powodem  przejścia  jednych 
spółgłosek  w  drugie,  a  nie  prawidła  fonetyczne. 

Etymologia.  Od  pierwiastka  starosł.  i^d-  zapomocą  suf- 
fiksu  'tiie  urobiony  rzeczownik  rodzaju  nijakiego  inkCTHie,  wy- 
stępuje tu  zawsze  w  formie  ście,  mianowicie  w  złożeniach 
jak:  do  wytćia  636,  po  zeMu  23a,  itp.  —  Z  innych  formą* 
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cyj  zasługują  na  uwagę  następujące:  biedzenie,  w  tym  bie- 
dzeniu 1396,  por.  biedzić  się  (tamże);  zdraycyna  \dOa,  jako 
forma  żeńska  do  męskiego  zdrajca;  powierzchny  lĄ&Oy  tyle 
co  dzisiejsze  powierzchowny;  lottęlrzna  modlitwa  lUTb,  w  tym 
samym  znaczeniu,  co  dziś  wewnętrzna^  heityla^ka  pamięć  ló5a; 
dalćj  stopień  wyższy  od  gorzki  w  formie  gorzdejszy  (lub  gorg 
ezejizy)y  a  w  złożeniu  z  na  jako  superlatiyns :  nagorzcz^yizey 
lOb.  Inne  superlatiyy  mają  tu  również  przyrostek  na  np. 
itałafkawfzy  96,  nafwietfzey  106,  2(56,  namilszego  ;:7/i,  na- 
flachetnieyfze  1166;  lub  prze- na-,  np,  przenadroflze  96,  prze- 
nafwietfzey  2d6,  przenailachetnieysza  28/;^,  rzadzićj  naj-  np. 
nayfwietfza  96,  na^flodfze  28a,  nayfpofobuieyAy  29a,  lub 
prze-naj'y  np.  przeuayfwiętszy  36^/.  —  Z  formacyj  przysłów- 
kowych zasługują  na  wzmiankę  jaśnie,  tciadoinie  w  zwrotach : 
iafnie  powiedał  526,  wyznać  fzezerze  y  iafnie  466,  wiadomie 
y  niewiadomie  91a;  podobnież  pilno  w  zwrpcie:  ćwiczyć  fię 
pilno  78a.  W  znaczeniu  zapobiegać  mamy  tu  wyrazy :  zabiegać 
(nędzy  ich)  126a,  zabieźeć  (iakiemu  złemu)  61a.  —  Nadto 
między  wyrazami  złożonymi  spotykamy  nieraz  dość  rzadkie 
twory,  jak  np.  itarowieczne  miłosierdzie  l\ą. 

Deklinacya.  Temata  nijakie,  urobione  za  pomocą  suff. 
nje,  mają  w  genet.  sgl.  zakończenie  -a  ścieśnione  (po- 
wstałe z  'ija)y  wyrażone  znaczkiem  a,  np.  przyrodzenia  10<i, 
potępienia,  bez  wątpienia  206,  zbawienia  26a,  (tworzenia 
^Oa,  itp. 

Yocatiyus  sing.  oblubieńce  34a  do  nominativu  oblubienier^ 
jest  całkiem  prawidłowy;  jednakże  nie  sądzę,  żeby  to  była 
forma  prastara.  Prawdopodobnie  powstała  ona  pod  wpływem 
innych  form,  jak:  oblubieńca,  oblubieńrem,  itp.  z  formy  oblu* 
bieńcze,  W  starosłow.  już  bowiem  mamy  formę  Yocat.  OTkYC 
obok  nominat.  otli|Ii,  którym  odpowiadają  polskie  oct^c;  oJc^e 
(ojcze),  tak  samo  utworzone,  jak  oblubiefńec:  oblubieńcze. 
Formy  vocativu  jednak  nie  powstały  z  tego  samego  tematu, 
co  formy  nominatiyu;  gdyż  podług  słów.  prawideł  głosowych 
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fitsł.  othicy  pols.  oćeze  ("ojcze)  mogły  powstać  tylko  z  *otkkk 
(temat  othko-),  stsłow.  zaś  othch,  pols.  ociee  z  prasłow.  *othkjk 
(temat  othkjo-).  A  więc  naszym  formom  oćcze  (ojcze),  oblu- 
łneńczey  odpowiadałby  właściwie  Dominat.  *oc%ek,  *oblubieniek] 
a  formom  oct>c,  oblubieniec  odpowiadałby  vocativ.  *odcey  (ójce) 
oblubieńccy  które  mamy  wprawdzie  w  naszym  języka  ^  jednakże 
jako  nowotwory. 

Obok  nominat.  plur.  pvnkta  128a,  ISSo^  mamy  akty  4a, 
9b,  zapewne  przez  wzgląd  na  rodzaj  tycli  rzeczowników 
w  języka  łacińskim.  Na  wzmiankę  tót  zasłagają  następające 
formy:  Accnsat  plur,  za  kardynały,  za  Arcybiskapy,  za  Bi- 
sknpy,  za  wszytkie  inne  wodze,  za  wfzytkie  ladzie,  za  przeło- 
żone, (wszystko  na  str.  147a);  geneL  plur.  chrzefciąn,  pogan, 
(50i),  wiele  tyfiecy  razów  89a,  promieniów  236,  przedsię- 
wzięciow  11  b. 

Temata  żeńskie  na  ja  mają  zwykle  w  genet  sgL  za- 
kończenia e  i  ejy  np.  dafze  226,  26a,  nędze  89a.  dziewice 
28a,  do  ciemnice  89a,  łożnice  133a,  bez  nJtdzieie  22a,  do 
(taynie  89a.  Hostyey  276,  Intencyey  8a,  Kommaniey  26a, 
kolacyey  606,  do  obligacyey  606,  dla  niedifpozycyey  47a, 
rekollekcyey  118a,  konwersacyey  121a,  mizeryey  125a,  me- 
dytacyey,  imaginacyey  140a,  apprebensyey  1406.  Dragą  tę 
końcówkę  mają  więc,  jak  widzimy,  prawie  wyłącznie  imiona 
na  -yjuj  'ija,  przyjęte  z  łaciny,  a  rzadko  inne  wyrazy,  jak 
bractVy  117a,  mfz^y  20a.  Czasem  tóż  spotyka  się  a  -ja  te- 
matów końcówkę  t,  np.  woli  96.  Rzeczownik  kreib  ma  genet 
sing.  zawsze  krwie  25a,  84a. 

Accusat.  nng.  rzeczowników,  zaimków  i  przymiotników 
żeńskich  kończy  się  p/awie  regnlarnie  jak  w  następających 
przykładach:  osobę  Chryftafowę  126a,  na  modlitwę  poranną 
128a,  na  wieczorną  modlitwę  133a,  141  ke  fwoię  Bozką  27a, 
zbawcie  dafję  moię  4a,  pełnić  fwietą  wolą  6a,  wolą  twoię 
fwiętą  pełnić  lOa,  tę  iednę  Mfzą  24a,  prostaię  intencyą  8a 
delektacyą  fwoię  mieli  1116,  stracili  opinią  dobrą  526,  siebie 

Wydt.  filolog.  T.  X.  4(} 
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tkmą  wfzytkę  106|  itp»  Stosunku  wsajemHego  tyęh  zakoAcceś 
adąje  się  objaśniać  xiiepotraeb^J9>  £^dy^  j^^^  ^^  powszechnie 
wiadomy. 

Zoeathut  sing,  tematów  ieńskich  na  ja  kończy  się  na 
H  (y)  i  na  -9*,  np.  prjy  M%  18a,  przy  Mf^iy  266,  przy  Ele- 
w&cyey  28ay  itp.  —  Zamiast  voeai%ou  sgl  dodc  często  nżywą 
się  forma  nominatiya  u  imion  własnych  żeńskich^  jak :  panno 
Marya  lOa. 

Liczebniki:  pi^Cj  dgiewięć  itp.  odmieniają  się  jak 
w  staroidow.  i  staropols.  podłag:  t-deklinacyi;  więc  genet* 
piąci  346,  dziewiąci  346,  obok  tego  jednak  mamy  też  formy 
analogiczne,  jak  genet.  piąciu  266,  (podług  dwu).  Tysiąc  ma 
genet  plur.  jak  dziś  ty[ię<y  266,  dualis  zaś:  dwa  tyfiąea 
286.  Liczebnik  nieokreśiany  wiele  odmienia  się  jakby  rze* 
czownik,  zwłaszcza  w  niektórych  formach,  np.  instrum*  sgl 
fem.  wielą  bogactw  ubogś,ceni  646,  wielą  grzechów  zafzpe- 
oonego  89a. 

W  deklin%cyi  zaułtków  i  przymiotników  końcówki  iostr. 
i  łocatiru  singul  -ymi  em}u±  są  ogromnie  pomieszane,  j^k  to 
widać  na  następujących  przykładach:  zatym,  zaczym  316,  lym 
famem  666,  niczym  lOa,  ze  wfz.ytkiem  kofciolem  twoim  276^ 
przed  takiem  63a,  troiakiem  fposobem  48a,  fzczerem  ąffe- 
ktem  616,  miłosierdziem  twoim  306,  fercem  fkmfzonym  y 
Ypokorzoąym  69a,  złym  moim  używaniem  164a.  —  na  iet 
dnym  mieyfcu  506,  niwczym  31  a^  145a,  czwiczeniu  moim 
106,  w  króleftwie  niebieikim  226,  przy  zdrowiu  dobrym  316, 
W  liczbie  mnogiój  najczęściej  mamy  końcówkę  •emi:  da? 
rami  fwemi  80a,  9e  wszytkiemi  la. 

Koi^ugacya.  Nie  wiele  i  tu  mamy  zrobić  uwag.  J-ko 
przykłady  czasu  terażu.,  rzadzićj  dziś  spotykane,  przytoc/yć 
możemy :  rzeczefz  490,  64a,  rofcie  860,  (klasa  I  z  tak  zwaną 
spójką  -e);  wyznawam  69a,  yznawa  676,  wyznawcmy  480, 
poznawamy  112a  (klasa  m  ze  spójką  -je)  ze  ścieśniot 
Bym  a,  urobione  od  tematu  infinit  na  -awa]  forma  ziAdnor 
cząmy  121a,  upodobniona  tu  jest  do  innych  tego  rodzaju,  jak 
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teamy  526,  wpadamy  835^  Tpowiedąmy  62by  kłaniamy  flf 
1176;  obok  pomedaią  49a,  mamy:  zdadzą  bę  mu  byó  (tamże) 
Forma  .ofukiwatz  476.  utworzona  jest  od  tematu  infin.  na 
-yira.  Temat  ten  jednak  jest  już  nowotworem^  bo  do  csasu 
teraźn.  oszukuję  prawidłową  formą  infinitiyu  jest  oszukowaif^ 
por.  odprawo wać  3iby  pokazowaó  1234,  zepsowanego  90a> 
obok:  odprawującego  21a,  itp.;  którym  odpowiada  praesens: 
odprawuję,  pokazuję,  psuję  >  itp.  Otóż  ta  forma  pierwotna 
^źukotiHió  ulegając  wpływowi  takich  form,  jak :  urny  wać,  zszy- 
wać, pozywali,  ktwać  itp.  przeszła  w  oszukiwać  ^  do  czego 
dorobiono  praesens:  oszukiwam,  oszukiwasz  itd.  Podobnież 
formy:  nie  omiellstway  lOOa,  nie  za&iechywała  59a,  odnieść 
należy  do  tematu  infinit.  omieszkiwaó^  zaniechywa^,  które  po- 
wstały również  przez  upodobnienie  pierwotnych  form  na  -awa 
omieszkawaóy  zaniechatracf,  do  pierwotnych  na  -ywa^  jak  by- 
wać, umywać,  itd.  —  Objaśnienia  takie  słyszi^em  przed 
kilku  laty  po  raz  pierwszy  z  ust  prof  L.  Malińowi^iego. 
Ogromny  wpływ  trzech  pierwszych  klas,  urabiających  prae- 
sens za  pomocą  spójki  -e  (-e^  -tity  j>),  widzimy  na  słowach 
klasy  lY  (ze  spójką  t),  szczególniej  w  1  osobie  plur.  gafii^my 
22/1,  Tohiemj  226,  czyniemy  486,  886,  podno(Vemy  fię  8Bi, 
myflemy  94a,  ważemy  112a,  mart wiemy  a  morsemy  114a, 
cierpiemy  116o,  chwalemy  1176,  wrocieray  1566,  itp.,  które 
powstały  przez  upodobnienie  do:  niesiemy,  dźwigniemy,  pi- 
jemy, itp.,  zwłaszcza,  że  formy  1  os.  1.  p. :  niosę,  dźwignę, 
piję  i  3  09.  1.  mn. :  niosą,  dźwigną,  piją,  nie  różnią  się  w  za- 
kończeniach od:  robię,  czynię,  myślę  i  robią,  czynią,  myślą. 
Pod  wpływem  zaś  tych  nowotworów  czasu  terain.  uległ  tćż 
zmianie  imiesłów  przeszły  na  ^,  tymbardziej  że  zastępuje  on 
zwykle  czas  przeszły,  |np.  poniż^^  1286,  odpuści^^  6a,  prze* 
wyfft^/y  676. 

Impf^aticHs  zachował  końcówkę  i  w  formaoh,  jak: 
przyimi  276,  odeymi  34a,  wezwi  67a,  przenikni  36(t,  zapomni 
109a,  vmocni  lOa,  weyrzy  67a,  tj.  w  tych  wypadkach,  gdzie 
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dziś  przez  upodobnienie  do  fonn  pij^  łńjy  itp.  mamy  na  końca 
j:  przyjmi/,  pomni;',  wejrzy;  itp.  W  innych  razach  nie  spor 
tykamy  już  końcówki  t,  np.  rozpądz  340^  36a,  odpądz  296, 
pofwięć  96,  ftąn  fię  34a,  plur.  Itrzeżćie,  rządźcie,  wy- 
bawcie 4a. 

Infin%tivu9.  Słowa  Ły<5,  pozbyd,  przy6  piszą  się  tu  zwykle 
przez  dz  na  końcu:  bydź  106,  25a,  pozbydż  124a,  przydż 
1386,  nie  sądzę  jednak,  by  w  mowie  to  dź  rzeczywiście  wy- 
różniano. Odwrotnie  przez  c  słusznie  wyrażano  słowa:  strzec 
866,  móc  (dopomóc  lOa).  Obok  słowa  przyó  (przy-ić)  mamy 
tóż  nowotwór  przyś€  (przyfó  9a),  który  powstał  przez 
upodobnienie  do  form:  nieść,  gryść,  leść,  gnieść  itp.*). 
Podobnie  powstała  forma  obyśó  się  316,  z  obyć  siei  obejść  dę 
które  dziś  jeszcze  używają  się  naprzemian  w  jednym  i  tyni 
samym  znaczeniu. 

Imiesłowy i  zostawuiąc  32a,  odprawuiącego  21  a,  każą 
nam  oczekiwać  praes.  zostawuię,  odprawuię,  infinit.  zosta- 
wować,  odprawować,  jak  kupując:  kupuję,  kupować.  Że 
formy  takie  mamy  rzeczywiście,  widzieliśmy  już  wyżćj,  gdzie 
przytoczyłem  odprawować  346,  pokazować  1236;  podobnie 
więc  musiał  być  także  infinit  zepsować,  jeśli  mamy  imiesłów 
bierny  zepsotoanego  99a  i  praes.  zepsuję. 

Imiesłowy  na  -szy  są  tu  zwykle  bez  /,  które  wtrącone 
z  imiesłowów  na  -/,  stało  się  obecnie  w  języku  wykształco- 
nych prawie  powszechnym,  więc:  wyfzedfzy  226,  postrzeg- 
szy  Hę  1556.  —  Rzadkie  są  formy  aoristUj  jak:  bych, 
bychmy  486. 

Dla  zaokrąglenia  tych  uwag  przytoczę  jeszcze  kilka 
wyrazów,  ciekawszych  pod  względem  syntaktycznym  lub  le- 
ksykalnym :  beityidska  pamięć  155a,  biedzić  się  z  nimi  1396, 
w  tym  biedzeniu  (tamże),  6($;=bojażń,  por.  lękania,  boiowy 
ftrachow  1286,  darować  kogoś  czćmś:  daruy  mię  żywotem 
wiecznym  276,  frasunek :  kłopotów  y  frafnnkow  1 196,  głodna 


*)    Por.  L.  Malinowski  w  Rozpr.  Wydz.  filol.  Ak.  Um.  IX  384, 
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w  cod:  nie  głodnam  w  zasługi  306,  kontempt:  kontempta, 
kontemptem  1296,  obrok:  fłafznego  ^posiłkn  i  obroku  320, 
od-iskaif:  znalezione  y  odyskane  bydź  mogą  65r,  pierwociny 
mylli  366,  poszykowhna  fzyja  1166,  powierzchny',  pokora  tak 
powierzchna  iako  y  wnętrzna  516,  w  rzeczach  powierzchnieh 
148a,  itarowieczne  miłouerdzie  7 la,  trefunek:  iakoby  z  tre- 
fiinka  486,  wnętrzny:  modlitwa  wnętrzna  1876,  pokora  wnę 
trzna  516,  zabieżeć  iakiemu  złemu  61  a,  zAbiegaó  nęd^y  ich 
126r,  zdraycyna  130a,  wierutną  zdraycyną  (tamże). 

Na  tym  kończymy  swe  uwagi  o  pięknćj  pamiątce  po 
rodzinie  wielkiego  króla. 

Kraków,  we  wrze6niu  1883. 

J.  K 
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BIBLIJOGRAFIJA 

dzieł)    rozpraw  i  artykułóTV 


dotyczących  rzeczy  polskich. 

Część  drnga 


Zestawił 

EDWARD  JEŁINEE. 


%  


W  rozprawach  Akademii  Umiejętności  Wydz.  filologa, 
(tom  VII)  znalazła  umieszczenie  nasza  „Biblijografija 
dzieł,  rozpraw  i  artykułów  czeskich,  dotyczących 
rzeczy  polskich,  do  końca  1877  rok  a".  Zachęcony 
tyczliwóm  przyjęciem  tćj  skromnćj  pracy  tak  w  Polsce,  jak 
w  Czecliach,  oddaję  niniejszóm  na  użytek*  dalszy  jćj  ciąg, 
obejmujący  blblijogra^ją  dziet,  rozpraw  i  artykułów,  dotyczą- 
cych rzeczy  polskich,  a  wydanych  w  języku  czeskim  od 
1878  aż  do  końca  1882  roku. 

W  przeciągu  czterech  lat,  niniejszym  spisem  objętych, 
przybył  w  czeskiój  literatarze  niejeden  pracownik  zajmu- 
jący się  sprawami  czesko-polskiemi,  zwłaszcza  nauką  polską. 
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Z  prac  nowych,  biblijograficznie  ujętych,  niejedna  jest  wypad- 
kiem sumiennego  badania,  zashigaje  na  uwagę  i  posłaży  może 
kiedyó  nietylko  za  materyjał  historyczno-literacki,  ale  i  za  źródło. 
Ta  zresztą  okoliczność  jedynie  skłoniła  nas  do  zestawienia 
niniójszćj  biblijografii.  Co  do  materyjała  samego,  który  sam 
o  sobie  świadczyć  winien,  dwie  tylko  podnoszę  okoliczności. 
Starając  się  uczynić  biblijografiją  jak  naj  zupełniej szą,  wcią- 
gnałem  do  nićj  na  ten  ra%  i  odcinki  (feljetony)  dzien- 
ników czeskich,  w  których  nieraz  bywają  ogłaszane  prace 
dłuższe  i  cenniejsze.  Co  do  ocen  (recenfiyj)  i  sprawozdań 
(referatów)  o  dziełach  polskich,  tak  często  ukazujących  się 
w  najrozmaitszych  rozmiarach  w  czasopismach  czeskich,  jużto 
pod  postacią  prostćj  notatki  biblijograficznćj,  jużto  w  formie 
rozprawy,  musiałem  się  trzymać  pewnćj  miary,  ażeby  nie 
popaść  w  zarzut  spisywania  rzeczy  bez  znaczenia.  Uwzglę- 
dniałem]dla  tego  głównie  tylko  czasopisma  wyłącznie  naukowe 
(na  prz.  Ćasopis  Musea  kriloYStyi  ćeskćho). 

Praga  czeska,  w  styczniu  1883. 

Edward  Jelinek. 


Adimek  Earel.  SloyanSti  (polśti)  umelci  na  8VŚtov6  vy- 
stayg.  Kolęda  (ołomuniecka;  1878  str.  565. 

Andrejev  A.  Zpominky  na  cyrillo - methodejsky  rok  i 863. 
(e.  V  Polsce).  Sbornlk  Yelehradsky  (Yykydala),  rok  I. 
Brno  1880  str.  115—119, 

—  YytYarnó  umeni  polskć.  Kolęda  (ołomuniecka)  1879  dodat 
Nr.  6. 

—  SIoTanskó    umeni   (polskć).    Kolęda  (oł.)   1879  dodat. 
Nr.  7. 

—  Ze    svśta    sloyanskćho    (sprawozdania)    Kolęda   (oł.) 
1879  dodat.  Nr.  26—27. 

B-ski  Dr.  Siemieński.  Lucyan.   (Życiorys  i  portret)  Sv6t(>- 

zor  1880  str.  489. 
Bartos  Fr.  Kareł  Miarka  (życiorys).  Obzor  1880  str. 52.  67. 
Bibliograficky  katalog  slovansky.  (Catalogue  Slave  Bi- 

bliographiqae).  Redakci  J.  M.  HoYorky  a  J.  Klonćka. 

I.  1877.  n  1878,  m  1879,  IV  1880.  Praha  1878,  1879, 

1880,  1881. 
Biły  Fr.  Fr.  L.  Ćelakovsky  ve  Vratl8lavi.  Kolęda  (oł.)  1879 

Nr  26. 
Brtnicky  L.  Słovansk6  nmeoi  na  umeleckó  yystave  y  Mni- 

chove.  Ruch  1879  str.  40,  76. 
Oaslaysky  Fr.  H.  Jakd  była  stard  ślechta  połskd.  Kolęda 

(oł.)  1879  Nr  24-25. 
Cech  Syatopłuk.  Rfiznl  źidó.  Gestopisna  klikatina.  Kyety 

(miesięcznik)  1879  str.  103—106. 
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ĆelakoYskyFr.  L.  Krakoyi&ky  (Przedmowa  do  przekładów) 

Celakov8ky:  Sebranć  Spisy  II  str.  271—273. 
CelakoYsky    Jar.    Dr.    Hubę   Romnald:   Prawo    polskie 

V  V 

w  wieka  trzynastym.  (Notatka  kryt.J  C.  M.  C.  1878 
str.  176. 

Celakoysky  JaromirDr. Po slaynosti E>aśeyskćho (Spra- 
wozdanie dokładne;  N&rodni  listy  1879  Nr:  245.  248, 
249,  263. 

ĆelakoYsky  Jar.  D r.  Prawo  polskie  w  wieku  trzynastym. 

Przez  Romualda  Hubę.  (Referat).  C.M.C.  1880  str.  176. 

ćerm&k  Klim.  Eus  ćeskó.prńce  re  Yarśaye  (Museum 
Jezberoyo)  Kolęda  (oł.)  1878  str.  16. 

Doi  ans  ky  L.  Adam  Mickiewicz  (Studyjum  biogr.)  Kolęda 
(oł.)  1878  str.  16. 

Dunder  Y.  Yojtóch  Sowiński  (feuilleton)  DaUbor  1880 
str.  140. 

Dunoysky  J.  Lesoy&ci  Sandomefśtl.  Ruch,  1882  str.  42, 
60,  93. 

Dunoysky  J. Żena  7  pisni  lidu sloyanskóho.  Mosaika. Praha 
1882. 

Emler  Dr  J.  Zakrzewsld :  Kodeks  dyplomatyczny  Wielko- 
polski. (Referat)  Ć.  M.  Ć.   1878  str.  178,  445. 

Emler  Jos.  Kodeks  dyplomatyczny  Wielkopolski  (Poznań 
1881)  (Referat).  Ć.  M.  Ó.  1881  str.  661. 

F r i ć  Jos.  Y.  Sloyanska  myślenka  na  Rusi.  Osy^ta  (miesię- 
cznik) 1878  str.  117. 

F  r  i  ć  L  i  p.  C.  Slayik  y  n&rodoi  poesii  sloyanskó.  Ley  (wie- 
deński) 1879. 

F  r  i  ć  C  e  1.  L  i  p.  Kńń  y  nśrodnl  poesii  sloyanskó.  Opaysky  Ty- 
dennlk  1880. 

Frić  GeL  Dya  polsti  maUfi.  Ruch,  Praba,  1881  str.  131. 

FrićL.  C.  Kraków  Zagrzebiowi.  Ruch,  Praha,  1881  str.  235. 

F  r  i  ć  C  e  1.  Dramatickń  literatura  polskń.  Ruch,  1882  str. 
413—541. 
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6.  J.  Mieszko  Stary  i  jego  wiek.  Napisał  St.  Smolka  (reeen- 

zyja).  Ć.  M.  Ć.  1881  str.  316. 
Ilolećek  Jos.  K  jubiiejnćma  dni  J.   I.   Kra§evskćho.  Sio- 

yanskó  Listy  (feuill.)  1879  Nr.  64,  55,  56. 
Hora  A.  Fr.  Jos.  I.  Kraszewski  (życie).  Plzeńskó  Listy  1879 

Ner  20—26. 
Hora  A.    J.    L   Kraszewski    (odczyt  jubileuszowy).    Vlast 

(Bróncy)  1879  Ner  10,  11,  1880  N-  1—4. 
Hora  F,  A.  J.  1.  Kraszewski  życiorys  (z  portretem).  Kalen- 

d&i  Plzeńsky  1880. 
Hora  F.  A.  Ant.  Malczewski  (życiorys).  Poseł  ze  Suśice  1882 

Ner  14, 15. 
HoYorkaFr.  L.  Muź  źeleznćho  ducha  (J.  1. Kraszewski) na 

poli  yedeckćm.  Życiorys.  Ruch  (Praha)  1879  Ner  1 
HoYorka  F.  L.  Album  uczącćj  się  młodzieży  polskiój.  Buch 

1879  str.  89. 
HororkaFr.  L.  Słowacki  a jelio  Mazepa.  Nń^rodni  Listy  1879 

Nr  140  (feuilleton). 
H  o  y  o  r  k  a  Fr.  L.  Dobrodruźny  hetman  Mazepa  v  historii  i  poe- 

su.  Pokrok  (feuiUet)  1879  Nr  142,  146. 
HoYorka  Fr.  L.  Kraszewski  J.   L   Ndrodni   Listy  (feuill.) 

1879  Ner  236. 

HoYorka  Fr.  L.  Kraszewski  J.  L  Studie  k padesńtilet  jubi- 
leu.  Kvety  (miesięcznik)  1879  str.  168,  286. 

HoYorka  Fr.  L.  Opera  y  Polsku.  Studium.  Dalibor  (czas. 
muzyczne)  1879  Ner  14,  34,  1880  Ner  1. 

V 

HoYorka  Fr.  L.  CeskA  literatura  Ycizine  (V  Polsce)  Kvety, 

(miesięcznik)  1879  Ner  6. 
HoYorka  Fr.  L.  Marie.  DeryngoYa  (życiorys).  Ruch  (Praha) 

1880  Ner  1. 

HoYorkaFr.  L.  Grabowski  BronislaY  a  Marie  (życiorys  z  por- 
tretem Bron.  Gr.)  SYetozor  (illnstr.)  1880  str.  21.  33. 

HoYorka  F.  L.  BronislaY  Grabowski  a  jeho  sloyanskó  trage- 
die (s  portretem),  Diyadelnl  Listy  1880  str.  60. 
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Hot  orka  Fr.  L  Y  divadelnlm  8T$t6  polskom.  Upominky.  I. 
Panna  Stachowicz,  II.  Rodina  um61cfl.  III.  Pani  Hoff- 
mannoya  (z  portretami).  Divadelni  listy,  1881  str.  7, 17, 
51,  87,  95. 

lIoYorka  F.  L.  Marie  Deryngoya  (z  portretem).  Diyadelnl 
listy  1882  str.  143. 

HoYorka  F.  L.  Aloizy  Gonzaga  Żółkowski  (życiorys  z  por- 
tretem). Diyadelni  listy  1882  str.  319. 

HrubyJaromir.  Obźinky  y  polsko  yesnici.  (Opis).  N&rodni 
Listy  1878  Ner  238,  241. 

Hru  by  Jaromir.  Sloyanó  y  Slezdku.  I.  CSchoyó.  II.  Polici. 
Osyeta  (miesięcznik)  1878  II.  str.  561,  641,  721. 

HrnbyJaromir.  Sloyanskć  ćasppisectyo  r.  1878.  Kolęda  (ol.) 

1879  dodatek,  Ner  9,  10,  11. 

Hrnby  Jaromir.    Dub    ci   lipa?   (słów.    studium).    Ć  M. 

Morayskó  1879. 
Hrnby  Jaromir.  W.  Kazimir  Wójcicki  (nekrolog).  Osyeta 

(miesięcznik)  1879  str.  871—872. 
Hrnby  Jaromir.  O  yildch  studie  bśjesloyni.  Syetozor  illustr. 

1880  str.  270,  378. 

Hrnby  Jar.   Styky  M.  P.  Pogodina  se  zap&dnimi  Sloyany. 

Osyeta  (miesięcznik)  1880  str.  596  U, 
HrubtJaromir.  Tri  >slavno8ti  sloyanskć.  (Długosz).  Osyfeta 

(miesięcznik)  1880  str.  692. 
Chałupa  Fr.  O  umoleckych  snabdch  y  Polsku.  (Dle  Pola  V.) 

Narodnl  Listy  1879  Ner  z  dnia  27  zdfi. 
Chałupa  Fr.  O  literńrnicb  pomerech  polskych  (Sprawozdanie 

odczytu  E.  J.)  Syetozor  (illustr.)  1880  str.  599. 
ChodounskyKarelDr.  Tf  eti  sjezd  Ićkafii  a  pfirodozpytcfi 

y  KrakoyS  1881.  Praha,  1881. 
J.  B.  Długosz,  otec  polskóho  dójepisu.  N&rodni  listy   1880 

Ner  122. 
Jełinek  Edward.  Adam  Mickiewicz.  Lumlr  (Praha)  li678 

str.  86. 
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Jelinek  Edward.  Yilno.  Obraz  z  cest.  Akademicki  Listjr 

1878  8tr.  81—105. 
Jelinek  Edv.  Pani  kaStelanoTi  Trocki.  SpoIećenskA  ćrta 

z  polsk.  źivota.  Lumir  (Praha)  1878  str.  262,  280. 
Jelinek  Edv.  Oslaya padesitiletó  ćinnosti  J.  I.  Eraszewskóho 

Kolęda  (morawska)  1878  str.  349. 
Jelinek  Edv.  J.  I.  Kraszewski.  (Życiorys  i  portret).  Sy^tozor 

(Praha)  1878  str.  375. 

J.  E.  Wspomnienia  o  Adamie  Mickiewiczu.  (Referat.)  C.  M.  C. 

1878  str.  306. 

J.  E.  He  naszćj  gleby?  czyli  stosunek  polskiój  i  niemieckiej 
ludności  w  księstwie  Poznańskiem.  Przez  Żychlińskiego 

Lud.   (Referat).   Ć.  M.  Ć.  (Praha)    1878  str.  577. 

Jelinek  Edward.  „Panie  kochanku^.  Spolećenski  drta  z  pol- 
skćho  źivota  XVm  veku.  Lumir  (Praha)  1878  str.  548. 

Jelinek  Edv.  J.  L  Kraszewski.  (Odczyt  miany  w  Słowiańskim 
wiecz.  towarzystwie  „Slavia"  w  Pradze  dnia  11  Gru- 
dnia 1878).  Akademicko  Listy  1879  Ner  L 

Jelinek  Edy.  YzAjemnost  sloyanskd  o  Cech&ch.  Kolęda  (mo- 
rawska) 1879  Ner  2—6. 
Jelinek  Edy.  Yilenskd  mMdeź.  Cfta  z  dćjin.  Lumir  (Praha) 

1879  str.  356. 

Jelinek  Edy.    Kraszewski  doma  (feuilleton).  Nńrodni  Listy 

fPraha)  1879  Ner  21. 
Jelinek  Edy.  Karakteristika  y  mluyg  sloyanskó.  Ndrodni  Listy 

(Praha)  1879  Ner  90. 

Jelinek  [Edy.  Casopisectyo  polskć  (sprawozd.  liter.)  Osyeta 

(miesięcznik)  1879  str.  342—346. 
Jelinek  Edy,  Bida  a  milosrdenstyi  y  zemich  sloyanskycfa. 

Studie  z  cest  a  literatur.  N&rodni  Listy  (Praha)   1879 

Ner  167—170. 

Jelinek  Edy.  Michał  Petroyić  Pogodin  y  Polsku  a  y  Cech&ch 
Lumir  (Praha)  1879  str,  485. 
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Jellnek  Edv.  Museo  Copernicano  v  ftime.  Ndrodnl  Listy 
(Praha)  1879  Ner  119. 

J.  E.  Błędy  nasze  w  mowie  i  piśmie.  Przez  Aleks.  Walic- 
kiego.   (Referat).  Ć.  M.  C.  (Praba)  1879  str.  596. 

Jelinek  Edy.  Bohatstyi  a  bohdći  yzemich  sloyanskych.  Spo- 
lećenskó  pozoroyinl.  Ndrodnf  Listy  (Praha)  1880  Ner 
14,  16,  24,  26,  29. 

Jelinek  Edyard.  Obrazy  z  nynójSł  Polsky.  I  CenstochoyskA 
itfichy.  n.  YarSaya  na  nlici.  HI.  Polsky  salon.  lY.  Sa- 
lon pod  Sirym  nebem  (ogród  saski).  Y  Erdloyskó  „ła- 
zienki." YI.  Krśloysky  zAmek  ye  YarśayS.  YII.  Ko- 
runnf  tribnnaly  (Piotrków  i  Lublin).  YIU.  Na  ysi.  DC. 
My.  X.  Polśtf  źidó.  XI.  Polsko  pani  a  dhky.  Xn.  Di- 
yadelni  rozhled.  Xin.  Krakoy.  XIY.  Muzeum  teebniczno- 
przemysloye  w  Krakoyie.  XY.  Poznań  XYI.  Kościuszko 
y  hrobe  a  na  kopei.  NArodni  Listy  1880  roku  (Praha) 
Ner  170,  174,  176,  180,  182,  186,  191,  194,  195,  198, 
200,  203,  213,  215,  221,  223. 

Jellnek  Edy.  Polśtl  bibliomani.  Ndrodni  Listy  (Praha)  1880 
Ner  158. 

J.  E.  Słownik  geogr.  król.  Polskiego  i  innych  krajów  sło- 

wiańskich.  Przez  F.  Sulimierskiego.  (Referat).  C.  M.  C. 
1880  str.  171. 
J.  E.  Warszawa,  jój  życie  umysłowe  i  ruch  literacki.  Przez 

K.  W.  Wójcickiego.  (Referat/  C.  M.  Ć.   (Praha)  1880 
str.  582. 
Jellnek  Edy.  Bogorodzica.  Przez  Dra  Ant.  Kalina.  (Referat). 

Ć.  M.  Ć.  (Praha)  1880  str.  578—682. 
J.  E.  Książka  jubileuszowa  dla  uczczenia  50-letnej  dzałal- 

V  V 

ności  J.  L  Kraszewskiego.  (Referat).  C.  M.  C.  (Praha) 

1880  str.  583. 

Jelinek  Edyard.  Yilanoy.  Szkic  z  podróży.  Ruch,  Praha, 

1881  str.  .6. 


874 

Jellnek  Ed.  OrdoTj   kresby.   Polskd  yzpomink&  literarnl 

Ksty.  (V.  Mezef;.  1881  gtr.  14. 
Jelinek  Ed.  Olbracht  Łaski,  wojewoda  sieradzki.  Przez  Al. 

Kranshara.  ('Referat).  C.  M.  Ć.  1881  str.  551. 
Jelinek  Ed.  Polsko  ćfty.  I.  „Dziatwa.  II.  Yzomć  Stesti.  IIL 

Pohostinnost  lY.  Ślechta.  Ćeskó  Nowiny  1881  Ner  44 

i  t.  d. 
Jelinek  Ed.  Bratfi  Pol&ci  a  nage  Nśrodni  diyadlo.  Diya- 

delnl  listy,  1881  str.  255. 
Jelinek  Ed.  Estreicher  Kareł.  Życiorys  i  portret  Sv6tozor 

1881  str.  326. 

Jelinek  Edyard.  Zob.  Śpachta  Mluynice  polskń. 

Jellnek  Edvard.  Z  ruchu  literarnlho  y  Polsku.  Ruch,  1882 

str.  14. 
Jellnek  Ed.  Pisemnictyl  polsko  za  hranicemi  ylastnlho lilna 

Zora  (morawska)  1882  str.  71. 
Jellnek   Ed.   Pogląd   na  Dzieje  Słowian    zachodoio-pdłno- 

cnych.  Przez  Dra  Sieniawskiego.   (Referat).   G.  M.  C. 

1882  str. 

Jellnek  Edyard.  Polsko  pani  a  diyky.  List  z  dćjin  naro- 
dnlho  źiyota.  Sloyansky  sbornik  Praha  1882. 

V 

Jellnek  Edv.  Polskś  literatura  y  Cechdch.  (Notatki  biblio- 
graf) Sloransky  sbornik,  Praha  1882. 

Jellnek  Ed.  Eliza  Orzeszkowa  (życiorys).  Zora  (morawska^ 
1H82  str.  133—160. 

Jellnek  Edv.  Prvnl  „majówka"  mUdeźe  yilenskó.  Akad. 
kal.  Praha,  1883. 

Jelinek  Edy.  Zob.  Literatura  polska,  (wiadomońci  i  notatki). 
—  Osyeta,  Lumir. 

Jeźek  J.  Poć&tky  kfestanstyl  mezi  Sloyany.  L  Sloyanó 
juźni.  II.  Sloyane  sycrnl.  Praha  1880. 

Jirećek  Hermenegild  Dr.  Syod  zdkonuy  sloyanskych. 
Praha,  1880. 
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Jirećek  Jos.  Katalog  rękopisów  bibl.  uniw.  Jagiellońskiego. 

Przez  Dra  W.  Wisłookiego.  (Referat).  C.  M.  Ć.  1878 
str.  146. 

Jirećek  Jos.  Zarański:  Greograf.  imiona  słowiańskie.  (Re- 
ferat;. Ć.  M.  C.  1878  str.  305. 

Jirećek  J.  Dr  W.  Wisłocki:  katalog  rękopisów  bibl.  nniw. 

*      Jagiellońskiego.  (Referat;.  Ć.   M.  Ć.  1878  str.  446. 

Jirećek  Dr  Jos.  NdboźeDskó  ndzvosIovi  sloyanskó.  Sbornlk 
Yelehradsky  (Yykydala)  Rok  I.  Brno  1880  str.  202. 

KI.  Polsko  mallfstyf.  Kolęda  ("oł.;  1879  dodatek  Ner  22. 

Kirkor  A.  H.  Hroby  a  mohyly  pWdbistorickó  v  Polsce, 
na  Litye  a  Rusi.  Sloyansky  sbornik  Praha,  Rok  I. 
1882. 

Klika  Jarosl.  Kejstat,  tragedie  A.  Asnyka.  N&rodni  Listy 
(feuilleton)  1879  Ner  12. 

Krasnohorskś;  Eliska,  Adam  Mickiewicz.  (Stadium  lite- 
rackie z  portretem  poety).  Svetozor  1881  str.  441 — 499. 

Kfiźek  W.  Obchód  starych  Sloyanń  (histor.j  Osyeta  (mie- 
sięcznik) 1800  str.  641. 

Kyapil  F.  V.  Asnyk  Adam.  (Życiorys  z  portretem.)  Syeto- 
zor  1879  str.  111. 

Kyapil  Fr.  Z  noyó  poesie  polsko.  I.  Ad.  Asnyk.  M.  Roma- 
noyyski.  K.  Baliński.  K.  Brzozowski.  F.  Faleński.  II. 
W.  Tarnowski.  L  Sowiński.  A.  Michaux.  E.  Roniecki. 
K.  Swidziński.  III.  J.  S.  Chamiec.  M.  Bartusowa,  St. 
Grudziński,  W,  Bełza,  W.  Orda,  W.  Gomulicki.  M.  Ro 
doć.  Narodnl  Listy  (feuillet).   1879  Ner  219  itd. 

Kyapil  Fr.  Pariźsti  sloyanó.  (II.  Polska  emigrace).  Ndrodni 
Listy  1880. 

Kyapil  Fr.  Adam  Asnyk  (feuilleton).  Pokrok,  1880. 

Kyapil  Fr.  Krasiński  Zygmund  (życiorys  jako  wstęp  do 
„Yybranych  Spisń").  Praha,  1880  str.  XXIV. 
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Eyapil  Frant.    Z  ylasti   mohyl  a  krizA.   Drobnć   łiterarnl 

ćrty.  Sloyansky  Obzor,  1882  Ner  I,  II. 
L.  B.  Henr.  Siemiradzkćho   „Żiv6  pochodne'*,  (Referat).  Ko- 
lęda (oł.)  1879  dodatk.  Ner  17. 
Lipansky  J.  Solnć  doły  ve  Yelićce  (opis).  Yideńsky  Zvod 

1878  Ner  38. 
Lipensky  Jar.  Obrńzky  IroYskć.  Kolęda  (oł.)  1878  str.  401. 
—  Literatura   polskś.    (Wiadomości  i  notatki).   Przez   Ot. 

Mokrego,  P,   Sobótka,   A.   Schwaba,  Polabskiego  i  E. 

J.  w  czasopismach:    Kvety,  Osveta,  Liimir,  Sv6tozor, 

Ruch,  Kolęda  itd.  1«78— 1880. 
Ml.    ^tepana    Kaczaly   spis    „Polityka    Polaków   względem 

Rusi."  Kolęda  ;oł.)  1879  Ner  23. 
Matzenauer  Ant.  Pfisperky  ke  sloyanskćmu  jazykozpytu. 

Listy  filologickć  a  paedagogickć.  Praha  1880.  Zeszyt 

L  i  n. 

Menćlk  Ferd.  Dva  soupefi.  (Mickiewicz  i  Słowacki.)  Z  li- 
terarnich  dejin   Kolęda  (oł.)  1879  Ner  29. 

Menćik  Ferd.  Listy  ze  srdce  Julia  Slowackćho.  Kolęda 
toł.)  1880  Ner  1—3. 

Menćik  Ferd.  Zcźulka  y  pisni  sloyanskć.  (Studium).  Ko- 
lęda (oł.;  1880  Ner  24,  25. 

Menćlk  Ferdinand.  Stavovć  ćesti  a  jicb  pomer  k  Polska 
y  XVI  veku.  (Historickć  obrazky).  Krakonoś  1880 
Ner  20. 

Mickiewicz  Władysław.  Bibliografie  francouzkd  s  obłę- 
dem na  narody  sloyanskć.   Sloyansky  sbornik  1881. 

Mian  Julius.  Listy  z  Krakoya  o  umeni  polskćm.  (Grottger 
—  Matejko).  Ruch  (Praha)  1380  str.  60. 

Mień  Jul.  O  umeni  polskćm.  Ruch,  Praha,  1881  str.  37. 

Mień  Jul.  Francie  a  cizi  literatury  eyropskć,  żylaste  slo- 
yanskó.  Sbornik  sloyansky  1881. 

Mirohorsky  Em.  Polska  a  Italie.  (Parallela  kult.)  Kolęda 
(oł.)  1880  Ner  18. 


377 


Mirohorsky  E.  Zemskć  dkadlo  hr.  Skarbka  vc»  Lvove.  Di- 

yadelni  listy.  Praha  1881  str.  149. 
Mo  hi  Ant.  Stiirosloyansky  rolnik  v  pr&ci  a  domńcnosti.  Sy&- 

tozor  1882  str.  363,  375. 
Mokry  Ot.  Lucyan  Siemieński  (jego  życie  i  prace).   Osyeta 

(miesięcznik)  1878  I  str.  23(5. 
Mokry  Ot.  J.  I.  Kraszewski  (życie  i  zasłngi).  Osreta  (mie- 

•   sięcznik)  1879  str.  353—364. 
Mokry  Ot.  Zob.   Literatura  polski  (wiadomońci  i  notatki). 

—  Kvety. 
Neruda  ,Jan.   Henryk   Siemiradzki  a  jeho   Żivó    pochodne. 

Narodni  Listy  (feuilleton)  1879  Nr  113,  115. 
Novotny   (?)   Polsky   skladatel   Żeleński  v  Frazę.  Dalibor 

1880  str.  129. 
Nebesky  Fr.  Polska  literatura  (sprawozdania^.   SloYansky 

Obzor,  1882  Nr  I,  U. 
Patera  Adolf.  Kukopisnó  pamńtky  polskćho  jazyka  a  lite- 
ratury V  Praze.  Ć.  M.  Ć.  1880  str.  430,  534. 
Pelesz  Dr  Julian.  (Ign.  Wurm).  Uvaha  o  dejich  8V.  Unie. 

Sbornik   Yelehradsky   (Yykydala)   Rok   L   Brno   1880 

str,  272. 
Pervolf  Josef  Dr.  Sloranskó  hnuti  mezi  Poldky,  r:  1800 

—1830.  Osyeta  (miesięcznik)   1879  str.  89—100—177 

—188. 
Peryolf  Josef  Dr.  Sloyanska  myslenka  na  Rusi.  Osy§ta 

(miesięcznik)  1879  str.  527,  621,  709,   789,  877—893. 
Peryolf  J.  PHspeyky  k  ćeskym  dejindm  XV  a  XVI  stoletl. 

Zawiera:  L  Ćeskó  listiny  y  hi.  arch.   Var§ayskóm.  II. 

Ćeskć  zapisy  y  Metrice  korunni.  Ul.  Ceskd  listina  kr&le 

Kazimlra  z  r.  1455.  IV.   Kyitance  polskych  a  ćeskych 

yojlnft  krdli  Kazimirovi  z  r.  1486.  V.  Knihy  yojskoyź 

(księgi  wojskowe)  y  hlaynim  archiye  yarśayskóm.  VI. 

Ceskó  formule  priseźnó  y  korunni  Metrice.  VII.  Cesko- 

polskó  listiny  y  archiye   ćeskćho  Musea.  VIII.  Cesky 

Wydi.  aiolog.  T.  X,  M 
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jazyk  ye  Slezska.  TK.  Petrohradsky  sbomik  plsemnostt 

z  dob  polskćho  kr&le  Eazimira  (Er&loyć  Jifl  a  Kazi- 

mir).  Ć.  M.  Ć.  1880  str.  402— 41 9. 
PorYolf  Josef.  PoUci  a  Bnsini.   Osveta  (miesięcznik)  1881 

tom  I  str.  28,  132,  309,  492,  tom  II  str.  634,  812,  8S2, 

990,  1071. 
Pokorny  Rudolf.  Bohdan  Zdleskj'.  (^Jego   życie  i  prace). 

Osreta  (miesięcznik)  1880  str.  77—114. 
Podskalsky  Fr.  K.  Ethickć  żivly  v  lidov6  poesie  sloran- 

sk6.  Kolęda  (oŁ)  Nr  14—19. 
Pokorny  Rud.  Zdlesky  Bohdan.  Życiorys  i  portret.  Sveto- 

zor,  1881  str.  94, 
Prasek  V.  Stdtni  kletba  sloyanskd.  Syetozor,  1882  str.  132. 
Prohdzka  M.  Jakou  liturgii  pfeloźili  s.  Gyrill  a  .Method  pro 

Sloyany.  Oasop.  katol.  duchoyenstya  1881  Nr  X. 
RezekAut   Dr.  Erńl  polsky  Sigmnnd  nohdzi  se  o  komnu 

ćeskou  r.  1626.  Sloyansky  sbornik  (Praha)  1882. 
Rezek  Ant.  Dr.  Eazimir  Yeliky,   krśl   polsky  y  Praze  (r. 

1341  a  1356).  Lumir,  1882  str.  424. 
Rezek  Ant.  Dr.  Polska  w  obec  wybuchu  wojen  husyckich. 

Napisał  St.  Smolka.  (Recenzya).  Ć.  M.  Ć.  1881  str.  315. 
Rohaćek  Fabian.   Z  pouti   Ćasto?hoyskć   fopis    podróży). 

Obzor  1880  str.  19,  20 
Schwab-Polabsky  ArnoSt.  Kazimir  Vlad.  Wójcicki  (nekro- 
log). Kyety  (miesięcznik)  1879  str.  367—369. 
Schwab-Polabsky  A.   Antoni    Kącki    (życiorys).    Dalibor 

(Praha)  1879. 
Schwab-Polabsky  Arnost.  Kazimir  W.  Wójcicki  (życiorys). 

Kolęda  (oł.)  1879  dodatk.  Nr  25  a  26. 
Schwab-Polabsky  A.  Zob.  Literatura  polskń   (wiadomości 

i  notatki).  Kolęda. 
Schwarz  Fr.  Uwagi  krytyczne  o  galicyjskiój    organizacyi 

gminnćj  i  wnioski  reforny.  Napisał  Dr  Fr.  Kasparek. 

(Ocena).  Ć.  M.  Ć.  1880  str.  584. 
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Slavłk  Pr.  A.  Bratri  ćeśtf  v  Leśne.  (Szkic  histor.)  Sborofk 
historicky  1882. 

Slovanskó  ćteni.  cist  Polska  I.  (Zawiera  wypisy  z  litera- 
tury polskićj  z  objaśnieniami  i  przekładanii).  Porada 
odbor  lit.  reć.  spolku  „Slavia«   Praha  1882  Nr  1—15. 

Sobótka  Primus.  O  yyznamu  rostlin  v  poesii  ndrodni.  Ko- 
lęda (oł.)  1879  Nr  IG. 

S(obotka)  P.  Kolberg  Oskar.  Życiorys  i  portret.  Svctozor 
(illustr.)  1880  str.  586. 

Sobótka  Primus.  Y^klady  prostonarodni  z  oboru  jazyko- 
zpytU;  bśjesloyi;  psychologie  narodni  a  t.  d.  Praha  1880. 

Sobótka  Primus.  Ptactvo  v  ndrodni  poesii  sloyanskć.  (Stu- 
dyjum).  Svetozor  (illustr.)  1880  str.  75—414. 

Sobótka  Primus.  Ptactyo  y  ndrodnim  poddnf  sloyanskóm. 
Syetozor,  1881  str.  9—114. 

Sobótka  Primus.  Poyesti  Sandomefskych  Lesoyśkft.  Syeto- 
zor 1882  str.  36—60. 

Sobótka  P.  Zob.  Literatura  polski  (wiadomości  i  notatki), 
Syetozor. 

Sokoloy.  Slaynost  Kraseyskćho  y  Krakoye.  Ruch  1879 
str.  88. 

Sokoloy  H.  CeSti  yystehoyalci  y  gubemii  volyńsk6.  Nirodni 

Listy  (feuilleton)  1879  Nr  99. 
Srdinko  Tomaś.  Anthropologie  y  Polsku.  Kolęda  (oł.^  1879 

dodat.  Nr  27. 
Syoboda  Fr.  J.  I.  Kraszewski  (Życiorys  z  portretem).  NaSi 

mlddeźi.  (Praha)  2879—1880  str.  8. 
Studnićka  J.   Galilei,   Koper nikoya   soustaya   a   inkyisice. 

C.  M.  C.  1870  str,  3. 
Sy^tli  K.  Z  literamiho  soukromi.  (V.  O  Honoracie  z  Wiśniow- 

skich-Zapowćj.)  ŹensW  Listy  1880  Nr  8. 
Szymńćek  Fr.  Vyjey  bratrstyl  pii  slaynćm  uylt&ni  a  po- 

hośteni  Cechu  y  Krakoye.    Pamitka  na  III  ąjezd  pol- 
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skych    Ićkarii   a   pfirodnikil    v   mósici    cen^eaci    1881 
Praha,  1881. 

S  pach  ta  M.  Młavnice  polska.  Ctvrtó  yydani  upravil  a  novou 
ćitanku  pnćinil  Edvard  Jclinek.  Praha  1882, 

Tieftrunk  Kareł  prof.  Pokusy  o  ndboźensky  mir  v  Polsce 
V  XVI  stolctf.  (K  historii  Jednoty  bratrskć).  Kvety  (mie- 
sięcznik) 1880  II  str.  3—10. 

Tichy  F.  A.  Literatury  sloyanskć.  I.  Literatura  Polska.  Li- 
terarnl  listy.  (Velkć  Mezeflćl)  1882  Nr  8  itd. 

Tomek  V.   V.    Snahy   domu   rakouskćho  o  nabytl   koruny 

polskć  w  XVI  stoi.  Ć.  M.  Ć.  1881  T.  IL  str.  102  *). 

Tonner  Em.  Hausner  Ota.  Życiorys  i  portret.  Svetozor  1881 
str.  2o0. 

Touźimsky  J.  J.  Pade^ńtiletd  slarnost  jubilejni  J.  I.  Kra- 
szewskćho.  Kv6ty  (miesięczaik)  1879  str.  622 — 624. 

Tyrs  M.  Dr.  Album  malarzy  polskich.  (Recenzya).  Slovan- 
sky  sbornik  (Praha)  Rok  I  1882. 

Vy mazał  Fr.  Gramatickć  zdklady  jazyka  polskćho.  (Z  tek- 
stem „Wiesława")  Brno  1881. 

Vrina  F.  M.  Klementyna  z  Tańskich  HofmanovA.  (Życio- 
rys). Żenskó  listy  1878  str.  6,  7. 

Vrńna  Fr.  M.  Klementina  Hof.  Tański.  (Wstęp  do  prze- 
kładu „Pamiątki  po  dobrćj  matce").  Praha  1879. 

Vrńna  Fr.  M.  Zik.  Krasińskóho   yybranć  b&sne  pfekladem 

Kyapila.    (Referat)   Literami   Listy    (morawskie)    1880 

Nr  6. 
Vrdna  Fr.   M.   O  selank&ch   yubec   a    polskych   y  ćeskóm 

rouSe  zylAśte.  Śtudentskó  listy  (Praha)  1881  str.  47. 

Wron  Jul.  Listy  z  Polsky  (I).  Lumir  1880  str.  367. 

Wttnsch  J.  Veli6ka  (opis  podróży).  Kolęda  (oł.)  1878  str.  128. 

WttnschJósef.  Po  sousi  a  po  mofi.  I.  Hrobky  krdli  pol- 


*)  Artykuł  opuszczony  w  Spisie  pierwszym. 
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skych.    n.   Graaica.   III.    Czenstochowa.   IV.   Yelićka- 
(Opisy  z  podróży).  Praha  1880. 

Wttnsch  Jo 8.  CestoyAni  po  Tatrach.  Osveta,  1880  tom  I. 
8tr.  153,  243,  297. 

Yykoukal  Fr.  L.  Ku  Yzajemnosti  polsko-ćeskć.  Wyciągi 
z  prywatnych  listów.  Bron.  Prawdomowski.  Leon  Pa- 
pieski. Dr  Kwiecieński.  Lud.  Szpadkowski.  Dr  Gust 
Lewy.  Józ.  Maniigiewicz.  Dr  Konst.  Lipowski.  Stan. 
Kijeński.)  Akademi;;kó  Listy  (Praha)  18S0  str.  43-46. 

Yymazal  Fr.  Gramatickć  zakłady  zjazyka  polskćho  (z^  tek- 
stem Wiesława).  Brno  1880. 

Yyslouźil  Fr.  O  slaynosti  Kraśevskćbo.  Akademicko  Listy 
(Praha)  1879  str  142. 

Yyslouźil  Fr.  Slavno9t  Krasevsk6ho  (feuilleton).  Akademicko 
Listy  (Praha)  1879  str.  145. 

Zadnik  Jos.  O  literdmi  yzajemnosti  sloyanskó.  Obzor,  1880 
str.  131. 

Zap  E.  Y.  Śtedry  yecer  y  rodine  polsko.  Cltanka  I  niżsi 
gym.  J.  Jirećka  1880  str.  201. 

Bezimiennych  autorów  pisma. 

Przyjaciele  Hioba  yeselohra  od  A.   Asnyka.  Referat.  Syśto- 

tozor  (illustr.)  1880  str.  299. 
Pfibuznl  (Krewniaki)  yeselohra  M.  Bałuckóho.  Ocena.  Sye- 

tozor  1880  str.  131. 
Sousedć  yeselohra  M,  Bałuckćho.  Referat.   Syetozor  (illustr.) 

1880  str.  191,  491. 
Bieloyski  August.  (Życiorys).  Syetozor,  1881  str.  200. 
Czartoryski    Jerzy    ks.    (Portret    i    artykuł).     Hamoristickó 

Listy  (Praha)  1879  Nr  46. 
Deryng  Marya,  artystka  warszawska.  (Portret  i  artykuł)  IIu- 

moristickć  Listy  (Praha)  1879  Nr  50. 
Deryngoyd  Marie.  Pohostinskć  hry  y  Praze.  Syetozor  1879 

str.  610. 
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Marie  Deryng.  (Życiorys  i  portret).  Ćeska  Yóela  1880  d  22. 
Deryng   Marya,    artystka    teatru    warszawskiego    (Życiorys 

i  portret).  Z4bavn6  listy  (Praha)  1882  str.  473. 
Deryng  Marie.  Życiorys.  Svetozor  1882  str.  226. 
Dunajewski   Julian.   (Życiorys  i  portret).    Svetozor  (illustr.) 

1880  str.  394. 
Dzierżon  yćelar  polsky.  Hospodarskć    nowiny  (Dunkoysky) 

r.  1878. 
Grabowski  Bronislay  v  P]zni  (sprawozdanie).  Plzeńskć  Listy 

1880  Nr  61. 

Uausner  Otto  (portret  i  artykuł).  Humonstiekć  Listy  (Praha) 

1881  Nr  22. 

K  literami  yzńjemnosti  polsko-ćeskć .  Kuch  1879  str.  137. 
Korespondencye : 


Ze  Lwowa 
Z  Varśavy 


„  Krakowa  (Borek) 

„    Lvova  (H.  Sowczyński) 


Akad.  Listy  1879  str.    30 

49 

57 
167 

8 
8 


n 


n 


n 


1880  „ 


n 


n 


n 


49 


„    Varśavy    ........        „ 

Korespond.  ze  Lvova  (muzyczna)  Dalibor,  1880  str.  116. 
Korzeniowski  Hipolyt.  (Nekrolog).  Svetozor  1879  str.  71. 
Kowalewski   Josef  (życiorys  i  portret).    Svetozor   1878   str. 

511,  599. 
Krasiński  —  Spisy  (w  tłumaczeniu  Fr.  Kyapila).  Recenzya. 

Syetozor  1880  str.  45j5. 

Kraszewski  J.  L  Portret  i  życiorys.  CeskA  ydela,  1879  str.  90- 
(?)   Slaynost   Kraszewskćho   y   Krakoye   (artykuł   wstępny). 

Plzeńskó  Listy  1879  Nr  81. 
(?;  K  slaynosti  Kraszewskćho.  Pokrok  (feuill.)  1879  Nr  235. 
Kraseyskćho  slaynost  y  Krakoye.  (Opis).  Syetozor   1879  str. 

490,  516. 
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Kraszewski  J.  I.  (Życiorys  i  portret).   Ćeskosl.  Kolęda  (ka- 
lendarz; 1881  (1880)  str.  95. 

Slavnost  Kraszewskćho  v  Koterove  (w  Czechach).  Sprawo- 
zdanie;. Plzeńskó  listy  1880  Nr  13. 

Ku  shode  ćeskopolskć.  (Wstępny  artykuł),   i^ip   (rondnicki) 
1880  Nr  13. 

Lilia  Weneda.  Objadnienie  do  illustr.  AndrioUego.   Svetozor 
(illustr.)  1880  str.  154. 

Medygd&f  (objaśnienie  do  obraza  H.  Lipińskiego).   Syetozor 
(illustr.)  1880  str.  557. 

Mień  Julius  (literacka  jego  działalność).  Ruch  1879  str.  136. 

Neresta  z  okoli  Drahobyće.  Z  albumu  A.  Grottgera   (obja- 
śnienie do  obrazu).  Svetozor  (illustr.)  1880  str.  581. 

Olizarowski  Tomdś  (nekrolog).  Svetozor  1879  str.  239. 

(?)  Polskć  poYstani  (1830—1831).  SJoranskó  listy  1877. 

„Sendzivoj  alchymista"  (do  obrazu  Matejki).   Svetozor  1879 
str.  82. 

Siemiradzki  Henryk.  (Portret  i  artykuł).   Hmnoristickć  Listy 

(Praha)  1879  Nr.  23. 
?)  Źiv6  pochodne  Neronovy.  Obraz  Siemiradzkiego  (opis). 

CeskA  Yćela,  1889  str.  159. 
Siemiradzki   Henryk,   (lyciorys   i   portret)   Syetozor,    1879 

str.  547, 
(?)  Nowy   obraz   Siemiradzkćho.    (Żywe   pochodnie).   Kyety 

(miesięcznik)  1879  str.  624—625. 

Siemiradzki  Henryk.  cŻyciorys  i  portret).  Ceskosl.  Kolęda  na 

r.  1881  (1880)  str.  95. 
Smolka  Dr  Franciszek.  (Portret  i  artykuł).  Humoristickó  Listy 

(Praha)  1879  Nr  43. 
Spasoyió  Yladimir.    (Życio^s  i  portret).    Syetozor   (illustr.) 

1880  str.  429. 
Stary  śpychaf  y  Sandomefi.  Objaśnienie  do  obrazu  Andriol* 

lego.  Syetozor  (illustr.)  1880  str.  672. 
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Sukicnuico   v   Krakore.     (Opis   do   obrazu).    Svotozor    1879 

str.  562. 
OkolićnA  ślechta  na  Polesi  (opis).  Svetozor  1879  str.  299. 
Vavel,  kraloYsky  lirad  v  Krakove.  Svetozor  1881  str.  21, 
YećernI  radovanky  Flisuv.  Objaśnienie  do  obrazu  V.  Strj-jow- 

skćho.  Svetozor  (illustr.;  1880  str.  596. 
Yesnickś  svatba  u  Krakoya.   (Objaśnienie  do  akwarelli  Jul. 

Kossaka.  Sretozor  (illustr.)  1880  str.  497. 
V  chAte  slezskć.   Objaśnienie  do  obrazu  Andriollego.   Sv6- 

tozor  i^illustr.)  1880  str.  106. 
Wielopolski  Aleks.   hr.   (Życiorys  i  portret).   Svetozor   1878 

str.  177. 
ZidoYśti  hudebnlci  v  Polsku.  Objaśnienie  do  obrazu  T.  Ryb- 

kowskiego.  Svetozor  (illustr.)  1880  str.  353, 
Na  żidoyskćm  bfbitore  v  Halici.  (Objaśnienie  do  obrazu  W. 

Stryjowskiego).  Svetozor  (illustr.)  1880  str.  429. 


^  ♦  » 
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BUJO&BARJi  YmilM 

Z    pism  i  e  n  nic  t  A?v  a    polskiego 

na  język  czeski 

(do  kolioa  1889  rolru). 

Zestawił 

EDWARD  JEŁINSE. 


Podając  niniejszóm  spis  biblijograficzny  przekładów  z  li- 
teratary  polskićj  na  język  czeski-  stanowiący  dragą  część 
naszćj  pracy  biblijograficznćj  *),  winniśmy  przynajmnićj  kilka 
słów  powiedzieć  o  rzeczy  samćj. 

Co  i  o  ile  tłómaczonO;  widać  ze  spisu;  przed  sobą  mamy 
wiadomość  o  blisko  1000  przeUadach;  pochodzącycłi  z  roz- 
maitych epok  czeskiego  piśmiennictwa,  i  śmiało  powiedzieć 
możemy,  że  niejeden  z  tych  przekładów  ma  i  niepospolite 
znaczenie  literackie.  Pracą  tą  przekładową  podzieliło  się 
160  prawie  fiómaczów,  wśród  których  spotykamy  nierzadko 
i  najgłośniejsze  nazwiska  piśmiennictwa  czeskiego. 

W  stosunku  do  całego  obszaru  czeskićj  literatury  liczba 
1000  przeUadów  z  języka  polskiego,  jako  tćż  liczba  tłó- 


*)  Rozprawy  Akademii  Umiejęt.  Wydz.  filolog.  T.  VII. 

Wyds.  filolog.  T.  Z.  4&) 
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maczów  jest  bez  zaprzeczenia  znakomitą.  Wymownóm  i  ogól- 
nćj  uwagi  godnćm  zjawiskiem  jest  troskliwość,  z  jaką  się 
Czesi  oddawna  zajmują  literaturą  polską.  Świadczy  to  nie- 
tylko  o  wewnętrznój  wartości  piśmiennictwa  polskiego,  o  jego 
moralnćm  stanowisku  i  stosunku,  ale  i  o  widocznćj  chęci  po- 
między Czechami  poznania  tego,  co  pobratymczy  naród  polski 
na  polu  pracy  duchowój  wydał.  Niejeden  z  pisarzy  polskich 
stał  się  w  Czechach  popularnym,  utwory  niejednego  z  nich 
przenikają  do  wszystkich  warstw  społeczeństwa  czeskiego, 
do  miast  i  do  wiosek.  Takim  sposobem  duch  polskich  pi- 
sarzy wraz  z  płodami  ich  wyobraźni,  myśli  i  pra- 
gnień, coraz  głębiój  zapuszcza  korzenie  w  Czechach,  co  bez 
wątpienia,  po  części  przynajmniej,  nie  jest  bez  znaczenia. 
Dzięki  oświecie  do  jakićj  doszedł  lud  czeski,  można  słusznie 
twierdzić,  że  właśnie  w  Czechach  ziściło  się  niejako  gorące 
życzenie  wieszcza  polskiego,  Adama  Mickiewicza,  wyrażone 
w  jego  pamiętnym  wierszu: 

9»0  gdybym  kiedyś  dożył  tćj  pociechy. 
Żeby  te  księgi  zl>łądziły  pod  strzechy.... 


Gdyby  tćż  wzięły  wieśniaczki  do  ręki 
Te  księgi  proste,  jako  ich  piosenki.^ 

Wątpić  przecież  nie  podobna,  że  Mickiewicz  „zabłądził^ 
w  szacie  czeskićj  pod  strzechę  niejednej  chaty  w  Czechach. 
Przeglądając  materyjał  biblijograficzny,  spostrzeżemy,  że  liczba 
przekładów  z  roku  na  rok  wzrasta.  Dziś  już  nićma  czaso- 
pisma lub  pisma  zbiorowego,  w  którćmby  brakowało  przekła- 
dów z  języka  polskiego.  Jeżeli  nadto  zważymy,  że  dopićro  1815 
roku  ukaz:;ł  się  w  odradzającćm  się  na  nowo  piśmiennic- 
twie czeskióm  pierwszy  przekład  z  polskiego  (,yMyszei8'' 
Krasickiego^,  to  tćm  bardzićj  zastanowić  nas  musi  liczba 
przekładów. 
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Przeglądającemn  jednak  tytnły  owych  1000  czeskich 
przekładów  nasawa  się  mimowoli  pytanie^  dlaczego  z  nie- 
których pisarzy  tłómaczono  ciągle  i  wiele,  podczas  gdy  z  in- 
nych pisarzy  stosunkowo  mi^o.  Posiadamy  nawet  po  kilka 
przekładów  tych  samych  ntworów.  Przyczyny  tego  były  różne, 
nąjważniójszą  zdaje  się  jednak  być.  ta,  że  nie  wszyscy  anto- 
rowie  polscy,  tj.  ich  dzieła,  były  czeskim  tłómaczom  dosyć 
przystępne.  Ta  nierówność  w  ostatnim  czasie  znika  i  to  po- 
niekąd systematycznie,  tak,  że  literatura  polska  odtąd  w  ogól- 
ności   czeskićj  publiczności  z  dobrych  przekładów  jest  znana. 

Co  do  wartości  przekładów  samych,  nie  można  zataić, 
że  obok  przekładów  wybornych  i  o  trwałych  zaletach  znaj- 
dują się  tćż  prace  słabe,  które  nie  czynią  zadość  wyma.^aniu 
sprawiedliwćj  krytyki.  Liczba  ich  jednak  nie  jest  znaczna, 
a  krytyka  czeska  nigdy  nie  omieszkała  wzywać  do  o^po- 
wiednićj,  pożądanćj  sumienności.  Pochlubić  się  zato  może  pi- 
śmiennictwo czeskie  w  istocie  znakomitćm  tłómaczeniem  „Pana 
Tadeusza'',  któremu  autorka  przekładu  poświęciła  ośm  lat 
pracy  sumiennćj  i  pełnój  talentu. 

Że  czescy  tłómacze  w  pracach  swoich  przeważnie  kie- 
rowali się  dążnością  wzajemnego  zbliżania  się  Czechów  z  Po- 
lakami,  że  ta  pobudka  była  najgiówniejszym  bodźcem  do  tak 
pocieszającego  ruchu  przekładowego,  nie  ulega  wątpliwości. 
Niemnićj  była  i  jest  widoczna  moralna  korzyść  tych 
usiłowań. 

Dając  niniejszy  spis  biblijograficzny  ku  użytkowi  publi- 
cznemu, składam  słowa  serdecznćj  podzięki  wszystkim,  którzy 
w  jakikolwiek  sposób  ułatwili  mi  zebranie  tak  rozrzuconego 
materyjału. 

W  Pradze  czeskićj,  w  Styczniu  1883  r. 

Edward  Jelinek. 
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Asnyk  Ad.  Na  bojiSti^  przełożył  H.  Mejsnar.  Syśtozor  1881 
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Przeł.  K.  V.  Zap.  Zrcadło  źivota  na  yychodnl  Eyropś. 

Praha  1843  str.  111—117. 
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K.  V.  Zap.  Zrcadlo  źiyota  na  yych.  Eyrope.  Praha  1843 

n  str.  120—131. 
Bełcikowki  Adam  Dr.  Rozkyót  poesie  polsko.  Spracoyal 
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1879  Nr  24. 
Bełza  W.  Vzpominka.  Poezya,  przeł.  Fr.   Chałupa.  Kolęda 
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Brodziński  Eazimir.  N&yrat  z  Italie.  Poemat,  przełożył 
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1877  L 
Czajkowski  M.  Żitomefanć  r.  1812.  Powieść,  przeł.  ?.  Na- 

śinec  (ołomuński)  1877. 
Czajkowski  M.  KośOYata.  Ukraińska  powieść,  przeł.  ?.  Na- 

śinec  (oł.)  1878. 
Czajkowski  M.  Kunicki,  ataman.  Pow.'  przeł.  Jos.  Soukup. 

Krakonos  1880  str.  194,  201.     . 
Czajkowski   M.   Ovrucanin.    (Powieść   historyczna).   Przeł. 

A.  B.  Naśinec  (morawski)   1881  Nr  77. 
Czajkowski  M,  Termoloma  (powieść).   Przeł   J.  Kapucin, 

Morayskć  Noviny  1881  Nr  126. 
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Czaplicki  Wład  Cernd  kniha  1863—1868.  Przel  ?.  Praha 

r.  1870. 
Czaplicki  Wł.  J.  M.  Liska  Tatarky  (obraz  Syberyl).  Przeł. 

J.  Ylastenecky  KalendAf.  (Praha)   1875  str.   100—106. 
Czerwiński.  Vrkoć.  Powiastka,  przeł.  L.  C.  Frić  (z  Ga- 
zety Narodowej).  Ruch  (Praha)  1880. 
Dembowski  A.  Rftzena.  Przeł.  ?.  Lumlr  1851  I  str.  538. 
Deotyma.   Bratrstvf   Ćechfiy    s  Lechy.   Improrlsace   dne  9 

zAfi  1864.  Przełożył  Mirosl.  Krajnik.  Svetozor,  r.  1870 

str.  191. 
Dygasiński  Adolf.  Obcovdnl  s  detmi.  (Artyk.  pedag.)  Przeł. 

F.  Holinka.  Paedagogium,  Praha,  1882  str.  256, 293, 363. 
Dobrzański  Jan.  Doma  i  za  morem.  Powiastki.   Przeł.  A. 

Śtrauch.  Praha  1863  IV  zeszyty. 
Dobrzański  Stan.  Zlatć  tele.  Komedyja  w  I  ak.  Przeł.  F. 

L.  HoYorka.  Praha,  1882. 
Drnźbecka.  Jaro  f^ustęp).  Przeł.  Jan  Nećas.  SlovanskA  poe- 

zije  (Yymazal).  Brno  1878  str.  55. 
Dzierzkowski  Józef.  Polska  bal  na  venku.   Przeł.  K.  L. 

Zap.  Kvety  1846. 
Dzierzkowski   Józef.   Sedlók    Podolska.    (Opis).    Poutnlk 

1846  II  str.  57. 
Dzierzkowski  Józ.  Pldf;  a  smich.  Przeł.  J.  M.  Ka.  Lumir 

1853  str.  97. 
Dzierzkowski  J.  Dve  sizy.  Powiastka.  Przeł.  A.  P.  Lumir 

1858  t.  I.  str.  7. 
Dzierzkowski  Józ.   Druźićka.   Powiastka,  przeł.  Ferd.  H. 

Ćaslavsky.  Slavie  1876  str.  608—711. 
Dzierzkowski   Józ.    Sejdiri.    Powieść,    przeł.  Jifl  Bittner. 

Slavia  1877  str.  20-^244. 
Dzierzkowski  Józef.  Alespoń  jodnou.  Powieść,  przeł.  Vi- 

Ićm  Spańhel.  Pokrok  (Praha)  1877. 
Dzierzkowski  Józ.   Jen  jednou  v  źivote.   Powieść,   przeł. 

Vojl.  Pakoste.  Yestolk  ve  Slanćra  1877. 
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Dzierzkowski  Józ.    Klazkń   cesta.    Powieść;    przeł.  YojL 

Pakosta.  Z&baynń  Bibl.  Brno,  1878. 
Dzierzkowski  Józef.   Mara,   diyka   uherski.   Powiastka^ 

przeł.  F.  H.  ĆAslaysky.  Slavia  1878  poszyt  12—15. 
Dzierzkowski   Józef.    Tragedie    a    komedie.    Powiastka, 

przeł.  F.  H.  Cdslarsky.  Z4bavnó  Listy  1879,  19. 
Dzierzkowski  Józ.  Divnó  zasnoabeni.  YzpomiDka  z  mla- 

dych  let.  Przeł.  Ferd.  H.  Ćśslaysky.  Kolęda  (oł.)   1880 

Nr  14—18. 
Dzierzkowski   Józ.    Alespoń   jednon.    Powieść,   przeł.  V. 

Śpanhel.  Moravsk4  Orlice  (Brno)  1880  Nr  127  itd. 
Dzierzkowski  Józef  Śkola  sveta.  Powieść,  przeł.  Tuhośt- 

sky.  Poseł  od  Ćerchova  1832  Nr  20. 
Dzierzkowski  Jozef.   Vlćl  vlohy.   Powieść,  przełożył  ViL 

Śpańhel.  MorayskA  Orlice  1882  Nr  88  itd. 
Dulski  Ed.  Prekyapenl.  Novela,  z  pol.  przeł.  A.   Śt.   Pra- 

choYsky.  Lumir  185S  tom  I  str.  272. 
Dulski  Edv.  Pfekvapeni.  Powiastka,  przeł.   Fr.  Śt.  Blaźek. 

Lomfr,  1863  II  str.  1202. 
Dzierzon.  Kniha  yśelafska.   Dle  —  sepsal  F.   S.  Kodym. 

Praha  18.57. 
Dzikowski  M.  Nehoda.   Humoreska,  przeł,   A.    Schwab-Po- 

labsky.  Kolęda  (oł.  1880  Nr  29,  30 
Ehrenberg  Oustay.   Budteź  prostćho  ducha  jako  holubice 

a  chytfi  jako  hadi.  Noyela  z  polsk.  przeł.  A.  Rustach. 

Lumlr  1855  tom  I  str.  1j7. 
F.  Eug.  Marie  Leszczyńska.  Powiastka,  przełożył  B.  Peśka. 

Zlatć  Klasy.  Plsek,     1880  tom  XVIII. 
Feliński  Alojzy.  Boże  cos  Polsku.  Przeł.  F.  V.  Slovanska 

poezije  (Vy mazał)  Brno  1878  str.  82. 
Fish    Zenon.    Nestor    malovany.    Z   pol.  przeł.   J.   Grosu. 

Lumfr  1853  str.  1058. 
Fredro  Aleks.  hr.  Damy  a  husari.   Yeselohra  ve  III  jedu. 

Przeł.  A.  VoUk.  Grano  pierwszy  raz   16  czerwca  1851 

(Arena  ye  PStrosce).  Diyadelni  biblioteka;  tom  2. 
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Fredro  hr.   A.   Nevlidnlk   a  bAsnik.   Yesełohra  ve  II  jed. 

Yzdelal  J.  P.  Koabek.  Sebranó  spisy  koubkovy   1869 

tom  IV. 
Fredro  Al.  hr.  Pan  Capek^  aneb   Co2pak  mne  nikdo  neznA? 

Yeselohra  v  I  jed.  Przeł.  Fr.  L.  Rieger.  Diradelnl  bi- 
blioteka tom  m  Praha  1865. 
Fredro  Al.  hr.  Chce  byt  aristokratem.  Yeselohra  ye  HI  jed. 

Przeł.  V.  Kfistan.  Grano  pierwszy  raz  dnia  13  Czerwcisi 

r.  1867  w  Pradze  (teatr  tymczasowy). 
Fredro  Aleks.  hr.   Pomsta,  reselohra  ve  4  jed.  przeł.  E. 

V47ra.  Grano  27  Kwietnia  1871. 
Fredro  Aleks.  hr.  Panenskć  sliby  aneb  Magnetismus  srdce. 

Przeł.   Em.   Vśvra;   wstęp   liter,   przez  Antala  Staśka. 

Praha  1872. 
Fredro  Jan  Al.  hr.  Pfed  snlddnim  yeselohra  v  I  jed.  Przeł. 

Fr.  Sldma.  Divadelnf  bibliot.  tom  102  Praha  1870. 
Fredro  Jan  Al.  hr.  Stari  liska  nad  mladou.  Yeselohra  ve 

in  jed.  Przeł.  Jifi  Bittner.  Grano  pierwszy  raz  7  List. 

1873.  „Sblrka  dram.  spisfl."  Tom  I  Praha  1874. 
Fredro  Al.  hr.  Jedind  dcera.   Yeselohra  v  I  jed.   Przełożył 

Jifi  Bittner.  Grano  pierwszy  raz  22  Kwietnia  1874.  ~- 

„Sbfrka  dramat,  spisu  tom  Y. 
Fredro  J.  A.  hr.  Na  jedlfka  pftst,  na  lenocha  tus.  Yeselohra 

V  jed.  jedudni.  Przeł.  Jifi  Bittner.   Grano  pierwszy  raz 

dnia  7  Maja  r.  1874.  „Divadelni  biblioteka  tom  137." 
Fredro  Yydfiduch  a  jeho  trampoty.  Fraśka  ve  III  jed.   DIe 

lAtky  —  sepsal  Jifi  Bittner  a  A.  Pulda.  Grano  15  Maja 

1874  pierwszy  raz  w  Pradze. 
Fredro  Al.  hr.  Dfive  poznat,  pak  milovat   Dram.  v  I  jed. 

Przeł.  J.  Bittner.   Grano  w  Pradze   pierwszy  raz   dnia 

4  Pazd.  r.  187J. 
Fredro  Jan  Al.  Żivlovć  nasi    doby.    Ćinohra   v  Y.    dejieh. 

Przełożył   J.    Bittner.    Divadelni    Oohotnfk.   Zeszyt   75 

Praha  1874. 
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Fredro  hr.  J.  A.  KaloSe.  Komedyja  w  I  akcie.  Przeł.  Pr. 

L.  HoYorka.  Praha  1889  (Divadelni  Svet.  Nr.  I.)  Grano 

raz  pierwszy  w  Chradimie  17  Sierpnia  1880. 
Garczyński    Stefan.   Na  poehwalu  Cech.    Improwizacya, 

przeł.  ?.  Ć.  Yćela  1834  6  35. 
Garczyński  Stefan.  Oda  na  Genia.  Poezyja,  przeł.  F.  J. 

Burian.  Sv6tozor  (illastr.)  1874  str.  403. 
Garczyński  Stefan.  1.  Prvnl  sloyo.  2.  Y  pamdtnlkn.  Przeł. 

Fr.  Ź.  Svetozor,  1875  str.  615. 
Garczyński  St: 

1.  Oda  na  Genia Przeł.  Fr.  J.  Burian. 

2.  Prvni  slovo „       Fr.  Źhersky. 

3.  V  pamdtnfkn „       Fr.  Źhersky. 

Slovanska  poezije  (Yymazal).  Brno  1878  str.  36. 

Garczyński  S.  Mohyla  na  hranicich  sibirskych.  Przeł.   E. 

Zltek.  Kolęda  (oł.)  1878  str.  466. 
Garczyński  St.  Geniovi  umenl.  Przeł.  Fr.  Chałupa.  Kolęda 

(oł.)  1879  Nr  6. 
Gaszyńki  Konst.  Ćernć  domino.  Przeł.  B.  ĆermAk.  Lumir 

1876  str.  362. 
Gaszyński  Konst.: 

1.  Ćeraa  sukenka Przeł.  Ot.  Sadovsky. 

2.  Utok  jizdy  na  jizdu n       -^^  Potechnik. 

Sloyanskd  poezije  (Yymazal).  Brno  1878  str.  363. 

Gawalewicz   M.   V  rozloućeni.  Poemat,   przeł.   Fr.   II.  Cd- 

slaysky.  Kolęda  (ol)  1880  Ner  4. 
Gloger  Zyg.  On  a  ona.   (Z  „Ziarna").    Przeł.    C  L.   Fric. 

Kolęda  (oł.)  1880  str.  351. 
Gomułicki  Yiktor.    Chloe.  Poezije,  przeł.    Fr.    L.    Kvapil. 

Lumir  1882  str.  544. 
Gorczyński   Adam.    Chlćb.   Poezyja,   przeł.  M.  Prohńzka. 

Beseda  (Brno)  1875. 
Gorczyński  Adam.: 

V  T 

1 .  Pochvala  Cech Przeł.  F.  L.  Celdkovsky. 
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2.  Chlób Przeł.  M.  Prochśzka. 

Slovanskd  poezije  (Yymazal).  Brno  1878  str.  359. 
Gordon   J.    Cesta   z  Orenburga   do   Uralska.   Przeł.   Ferd. 

Scholz.  Zlató  Praha  (illu8tr.)  1864  str.  60. 
Gordon   Jakób.   Kirgizoya.   Przeł.  J.  L.  Mjr.  Libuśe   1864 

rok  II.  str.  208. 
Gordon  J.   Obrazy   z  pevnosti  yarśayskć.   I.  Obraz   rezeni. 

II.  Napisy  na  zdech  a  strava  v  pevnosti.  Ul.  Protokół. 

IV.  Nauka  fećl  zdi.  V.  Lest  vyśetrovaci   komise.  VI. 

Dalsi  vyśetfovśni.  VII.  Loućenl.  Hlas   (feuiUeton)  1864 

Nr  162,  164,  166,  l73,  178,  185,  213. 
Górecki  Ant.  Bajka.  Przeł.  V.  Śtulc.  Vćela  1835  -  20. 
Górecki.  Smrt  zradce  ylasti.  Przeł.  Jan  P.  Koubek.  Sebranó 

spisy  Koubk.  1857.  III. 
Górecki  Ant.  Smrt  zrddce  vlasti.  Przeł.  Koubek  (?)   Uplny 

besednik  (Praha)  1877  str.  91. 
Górecki  A.   Vlk  a  jestfab.    (Bajka).   Przeł.    E.   J.    Kolęda 

(morawska)  1877  str.  523. 
Górecki  Ant.  Źńba.   (Bajka)   przeł.    Edv.   Jelinck.    Kolęda 

(morawska)  1877  str.  523. 
Górecki  Antoni.  Smrt  zrśdce  ylasti.   Przeł.   J.  P.  Koubek. 

Sloyanska  poezije  (Vyma/.al)  Brno,  1878  str.  86. 
Gosławski    Maurycy.    Dumka    yojinoya    yzdelal    Jan    K. 

Klumper.  Lumfr  1855  tom  I  str.  298. 
Gosławski  N.  Piseń  o  Podoli.  Poezyja,  przeł.  Fr.  Chałupa. 

Kolęda  (oł.)  1879  Nr  6. 
Goszczyński    Seweryn.    Oda.    Powest   z   ćasu   Boleslaya 

Chr.  Przeł.  Jan  Syetsky.  Lumir  1854  str.  145. 
Goszczyński  Se  w.  Straśny  dyur.  Powiastka,  przeł.  V.  Hu- 

sinsky.  Lumir  1858  II.  str.  961. 
Goszczyński  Se  w.  Krdl  zAmku.  Przeł.  Em.  V4yra.  Kalen- 

ddf  koruny  €eskć  1871  str.  17—36. 
Go8zc7yński  Seweryn.  Zamek  Kaniowski.  Powieść,  przeł« 

Przemysł  O.  Berka.  Prana  1871. 
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Goszczyński  S.  Mladema  basnikoyi.  Poezyja,  przeł.   J.  B 

Netolicky.  Obrazy  Źivota,  1873  str.  95. 
Goszczyński   Se  w.   Oda.   Povest   z  dob   Boleslava   Cbra- 

bróho.    Przeł.   Fr.    Ćelechovsky.   Kolęda   (oł.)   r.    1876 

str.  128. 
Goszczyński  Severin.  Petr  Pszonka  z  Jasenczyka.   (Poe- 

zyja)  przeł.  J.  J.  Svetozor  (illustr.)  1876  str.  150. 
Goszczyński  Sew.  Sobótka.   Poezyja,   przeł.  Jaa   Soukap. 

Svetozor  (illustr.)  1876  str.  526—574. 
Goszczyński.    Petr.    Psonka    z  JascDćika    Poezyja,    przeł. 

X.  X.  Uplny  besednik  (Praha)  1877  str.  270. 
Goszczyński  Seweryn.: 

1.  Mladómu  bdsnikoyi Przeł.  L.  B.  Netolicky. 

2.  Petr  Pśoaka  z  Jaseaćika  .   ,   .        „       (Svetozor  1876) 

(Śtulc  ?) 

3.  Zimek  Kańovsky  (ustęp)       .  „  P.  O.  Berka. 

4.  Sobótka ^  Jan  Soakup. 

SloyanskA  poezije  (Yymazal)  Brno  1878  str.  208—224. 

Goszczyński  Sew.  Hromovid  a  oda.  (Powiastka)  przeł.  ?. 

Poseł  od  Cerchova  (Domażlice)    1878. 
Goszczyński  Sew.  Straśny  stfelec.  Po>vieść,  przeł.  V.  Na- 

śinec  (ołomuniecki)  1879  Nr  138  itd. 
Goszczyński    Sew.   Piizrak  ylasti.    Poezye,   przeł.  R.  Po- 
korny. Rucb,  Praha,  1880  str.  89. 
Goszczyński  Sew.   Poczyje.    Przeł.  Rud.    Pokorny.    Kvety 

(miesięcznik)  1882  str.  712. 
Grabowski  Bronisław.  Lebky  chleb.  Powiastka,  przeł.  J. 

Hudec   Nasi  mUdeźi,  Praha  1879—1880  str.  25,  55,  77. 
Grabowski   Br.    Posedly   spiso vatel.    Fantasticka   povidka. 

Przeł.   z  manuskryptu  Hanuś  Morawsky  (Jan   Hudec). 

Kolęda  (oł.)  1880  Nr  28—33. 
Grabowski  B.  Nauć  se.   (Poezyja)   przeł.   E.   Zitek.  Ruch 

(Praha)  1880  str.  140. 
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Clrafrowskł  Bronisław.  Spojeaci.   (Sprzymierzeńcy).   Ko- 

medya  w  IV  aktaeh.  Przeł.  F.  A.  Hoi^a.  Btśm  W  Plzm 

dnia  11  LiaCopada  1880  r. 
Grvabowski  Bfoni» ław.  Króle^cz  Marko.  Dramat;  przeł. 

Fr.  L.  HoYorka.  Grano  raz  pierwszy  daia  24  Maja  1880 

w  Pradze. 
Grabowski    Br.    Ze  sloylnBkóho   piaemnicM.    (Rys   liter.) 

Kuch,  Praha;  1881  dtr.  426. 
Grochowski   Stanisław.:    1.    Yeóny    tyikroe,   przełożył 

Fr.  Soiił.  2.  Żałozpgy  na  smrl,  hejftnaiia  Jaiia  Zamoj- 

skćłiO;  przeł.  F^.  M.  TrAna.  Stoyanski  poez^  (Vyma- 

zal)  Brno  1878  str.  40. 
Groaa    Aleksander.     Kyjeyskó     łsontnlkty.     (Z    eesto- 

pisnych  nistinA  polskóho    ślechtice).    Przełożył   Earel 

W.  Zap.  Zrcsadk)  źiyota  na  yyeh.  Erropś.  Praha  1843  1 

str.  81—96. 
Grudziński  St.  Umelci.  Poezya,  przeł.  Fr.  CDiaiiq>ai  Kolęda 

(oŁ)  1879  Nr  6. 
Gmdziiski  SŁ  Yzpominiś.    (Poezya)    pi*zeŁ    Jan   Had^. 

Palećek  1879  str.  71. 
Gradziń&ki  Si  Trest  bozi.  Ukraińska  powielić^  przeł.  Jan 

Hudec.  Kolęda  (oł.)  1880  Nr  14—27. 
Grudziński  St.  St.  Janskś  noc.  (Ukraińska  powieść).  Przeł. 

Eduard  B<Adftnecky.  Ćeskó  noviny  (fenilleton)  1880. 
Grudziński  Stanisław.  Rodno  sestry.  {JkrajinskA  povidka. 

Przeł.  Jan  Hudec.  Svetozor  (illustr.)  1880  str.  295—423. 
Grudziński   St.    Pńlpdn.    (Ukraińska    powieść}.   Przeło2ył 

Edrord  Bohdanecky.  Ćegkć  noyiziy  (feuiłłeton)  1880. 
Gradzi^ński  St.  Kfiź  v  lese.  (Ukraińska  pow.)  Przeł.  Ed. 

Bohdanecky.  Ćeskó  noyiny  1§80  (fenilleton). 
Grirdziński  Stan.  Saeźice.  Powiastka^  przeil  F.  A.  Hora. 

Plzeń  1880. 
Grudziński  Stan.  Zakletć  jezero.  Ukrajinskj^  obrizćk.  Prźeł. 

F.  A.  Hora.  Plzenskó  Listy  1880. 

Wjdt.  filolug.  T.  Z.  61 
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Grudziński  St.  Trest  Bozi.  (Ukraińska  opowieść).    Przeł. 

Edrard  Bohdanecky.  Ćeskć  noyinj  (feuilleton)  1880. 
Grudziński  Stanisław.  Ukrajinskó  poYldky.  L  POlpinek 

n.  Kfii  Y  lese.  III.   Zakletó  jezero.   Lacin&   knihoyna 

n&rodni.  (Praha)  I80O. 
Grudziński  Stanisł.  Zaklęto  jezero.  (Ukraińska  powieść), 

Przeł.  A.  F.  Hora.  Plzonskć  Listy  1880  Nr  51. 
Hofmann- Tańska.   Jlemen&i'   Yarśaysky.    Przeł.   J.   V.  R. 

Zlatć  Klasy  1854  I  str.  249. 
Hofman-Tańska  El.   Matka  yychoyatelkou  n&roda.  Przeł. 

Fr.  M.  Vr4na.  Komensky  1877  r.  VI  Nr  22. 
Hoffman-Tańska  Klement.  Pam&tka  po  dobrć  matce  ciii : 

Pośledni  rady  deefi  jeji.  Przeł.  Fr.  M.  Yr&na.  Praha, 

1878—1879. 
Hołowiński  X.  J.  JaremoYa  Er&ya.    Przeł.   F.   M.   Yr&na. 

Ćeski  Yćela  1877  str.  20. 
Hołowiński Ignacy: 

1.  Legenda Przeł.  Alois  Potgcłmik. 

2.  Er&va  Jeremi „  (Jirećek). 

Slovansk4  poezije  (Yymazal)  Brno  1878  str.  352—353. 

Hołowiński.  Krśva  Jeremi.  Poemat,  przeł.  J.  J.  Citanka  I 

niż  gym.  J.  Jirećka.  Praha,  1880  str.  212. 
Chęciński  J.  Ślechta  ducha.  Yeselohra  ve  HI  jedn.  Przeł. 

A.  Kotik.  Grano  4  Marca  1874  w  Pradze.  Druk.:  Di- 

yadelni  ochotnik  148.  Praha  1876. 
Chłędowski  Kazimierz.  Yećny  źid  a  noyioifstyi.  Powieść, 

przeł.  F.  H.  ĆAslaysky.  Lumir  1881  str.  79. 
Chłędowski  W.  Playba  z  Terstu  do  Bendtek.  Przeł.  K.  Y. 

Zap,  Obrazy  z  zemi,  nar.  a  dejin  Rakouskych  HI.  wyd. 

1876  str.  220. 
Chłędowski.  Josef.  Silhuetkay  przeł.  J.  Bittner.  Slayia  1876 

II  str.  239. 
Chłędowski.  Ob6t  ciyilisace.    Humoreska,  przeł.  J.  Bittner. 

Slayia,  1876  str.  356. 
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Chłędowgki  Josef.   Crta.   Przeł.  Leop.    Hradecky.    Eoleda 

(oł.)  1880  Nr  32. 
Chodorowicz  Jul.  Pośledni  partie.  Powieść,  prżeh  P.  H. 

ĆAslaYsky.  Zora  (morawska)  1882  str.  457—487. 
Chodźko  Aleks.  Upir.  Balada  morlaskś;  przeł.  J.  B.  Li- 

man.  Kv6ty  1842. 
Chodźko   Al.  Zamyśleni.    Poezya,    przeł.   J.  B.  Pichl.  Sio- 

yanskń  poezije  (Yymazal)  Brno  1878  str.  396. 
Chodźko  Ign.  Boruny.  (Obrazki   litewskie    I  1840).  Przeł. 

Earel  V.  Zap.  Zrcadlo  źivota  na  vych.  Evrope.  Praha^ 

1843  I  str.  1-40. 
Chodźko  Ign.  Samoyar.  (Obrazy  litewskie  II  1840^  Przeł. 

Kareł  V.  Zap.  Zrcadlo  źivota  na  yychodś  Evropy.  Praha 

1843  I  str.  .41— 56. 
Cbojecki  Edward.    Poyfesti   krjmskć.    1.   Divka  z  oblakfi. 

2.  Propadly  pokład.  3.  Tajemny  dvńr.   Liunfr  1853  str. 

1047,  1140. 
Chojecki   Edward.    Povesti   krymsko.    1.  Selim  a  spanilś 

Mąjuna.  2.  Potrestand.  Lumir  1863  tom  I  str.  185—306. 
Chojecki  E.  Pośledni  Mauzur.  Powieść   krymska,  przeł.  F. 

L.  Yorlićek.  Lumir  1854  tom  II  str.  737. 

V 

Chojecki.  Sond  Polńka  Ch.  o  Cechdch  do  r.  1847.  (U«lępy 
przeł.  J.  V.  Frić).  Obrazy  zivota   1862  str.  80—150. 

ChoroBznicki  J.  RAznć  povaby.  (Kolizya  obowiązków).  Po- 
wiastka, przeł.  Jifi  Bittner.  Praha  1877. 

Unicka  Marya.  Prvni  podobizna.  Poezya,  przeł.  ?.  Ro- 
dinnd  kronika  ('Praha)  1862  str.  67. 

Unicka  M.  ExceIsior-  Poezya,  przeł.  ?.  Rodinna  kronika  II 
1863  str.  593. 

Unicka  M.  Slyś  divko.  Poezya,  przeł.  Eliśka  Krdsnohorskń. 
Kvety,  1871  str.  110. 

Unicka  Marie.  Yrabćik.  Poezya,  przeł.  Eliśka  Krśsnohor- 
skA.  Kv6ty,  1871  str.  110. 
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Unicka  Marya.  Thesalka.  Poezya,  przeł.  E.  ErAsnohorekA. 

Kv6ty  1871  str.  110. 
Ilnieka  Marya.: 

1.  SlyS  dlyko Prsri.  EliSka  KrAsnoborskA. 

2.  Vrab«ik „         „  „ 

3.  Thessalka „         „  „ 

SloyaDski  poezije  (Yjmazal)  Brno  1878  str.  380. 

D.  J.  Yjezd  do  Berdyćeya  (z  Dziennika  mód  paryzkleh  1842 

Przel  K.  V.  Zap.  Zrcadlo  iivota  na  vych.  Evropy  1848  I 

Btr.  66—74. 
Jadam.  Msta  PoySst  z  2asn  LeSka  Cemóho.  Przeł.  Y.  Hu- 

sinecky.  Lumfr  1869  I  str.  265. 
Jadwiga  (fledyika)   T.   Zlaty  n&prstek.   Powiastka,  przeł. 

F.  V.  Besedy  mlddeźe  tom  136  Praha  1876. 
Jadwiga  (Hedyika)  T.  Mlady  p&n  zmSsta.  Powiastka,  przeł. 

F.   V.   (z  obrazem).    Besedy  ml&deźe,  tom   183  Praba 

r.  1877. 
Jadwiga  Ter.  Mlady  honslista  a  jebo  dSdeóek.  Powiastka. 

przeł.  Er.  YlasAk.  Praba  1879. 
Jacbowicz  St.  Ylk  a  pes.  Bajka,  przeł.  E.  J.  Kolęda  (mo- 
rawska) 1877  str.  524. 
Jacbowicz  Stanisl.  Pisei  cbudćbo  dSyćete.  przeł.  Fr.  M. 

Yrśna.    Sloyanski   poezije    (Yymazal).    Brno   r.   1878 

str.  394. 
Jankowski  Czesław.  Miluji.  Powieść,  przeł.  F.  A.  Hora. 

Rucb,  Praba,  1881  str.  290. 
Januszewska  Jul.  Mistr  Twardowski. Poezya, przeł. — g — 

Rodinnd  kronika  1863  (Praba)  str.  42. 
Jaszewski.  Pan  Siemaf.  Przeł.  J.  Dunder.  KySty  1842. 
Jełowi^ki  Al.  Berdyćey.  (Moje  wspomnienia  1839).  Przeł. 

Kareł  W.  Zap.  Zrcadlo  źiyota  na  yycb.  Eyropć.  Praha 

1843  I  str.  58—65. 
Jełowicki  M.  Jeptiśka.    Powiastka,    przełoiyl  A.   ^trauch. 

Lumir  1854  tom  II  str.  1207. 
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Jet  T.  T.  0«ta]»ek.  Pawieść;  pneł.  Viclay  Pok.  Praha  1876. 

Jeż.  T.  T.  Spflzn^nó  dnSe.  Powieńó,  przeł.  F  A.  Hora.  Kia- 
tovBki  Listy  1682  Nr  1. 

Jeł  T.  T.  StanSk.  (Powieść)  przeł.  —1—  Domailickó  listy 
Nr  26. 

KsfliiAska  Bronisława.  Lonpe2nikoya' Jeskyni.  P^eł.  ?. 
Beseda  (Praha)  1864  Nr  30,  31. 

Karpiński  Franciszek.  Niyrat  do  ysi.  Elegie,  J*  Koltf. 
Łnmir  1853  tom  I  str.  296. 

Karpiński  Fr.  Touha  k  vesnS.  Przd«  Fr,  J.  Burian.  8y6- 
tozor  (illustr.)  1874  atr.  242. 

Karpiński.  Żałoba  na  jaro.  Przeł.  H.  llorsky.  Beseda  (mo- 
rawska) 1874. 

Karpiński  Franciszek.: 

I.  Touba  po  YesnS,  przeł.  F.  J.  Burian.  II.  Piseń 
ranni.  HI.  Piseń  većemi.  IV.  Po  prAci.  V.  Z  pfekladn 
Żalmfi  (przeł.  M.  Prochńzka).  VI.  Źal  Polska  nad  hro- 
bem  Zikmanda  (przeł.  J.  B.  Pichl).  Vn.  Duma  Liiid- 
gardy  (przeł.  F.  V.  Sloyao^ki  poezije  (Vymazal)  Brno 

1878  str.  71-75. 

Karpiński  Frant.  Nńfek  Sarmaty.  Przeł.  R.  Pokorny.  Kuch 

1879  str.  126. 

Karpowicz  Mich.  arcybisk.  O  źiyotu  yećnćm.  Kizani postni; 

praeł.  Fr.  V4vra.  Praha  1877. 
Kawczyński  Maks.   O  Tyehoy&yani  zen.  Przeł.  Ferd.  H. 

Ćtolaysky.  Komensky  (ołomuniecki)  1877  Nr  9,  11. 
Kleczy ński  J.  Korespondence  z  Var§ayy  (mn^czne).  Da- 

libor  1880  str.  100,  108. 
Klonowioz  Sebastyjan  Fab.  „Flis^  (ustęp).  Przeł.  Jan 

Nećas.    Sloyanskń   poezije    (Vymazal)    Brno   r.    1878 

str.  43. 
Kniainin  Franciszek  Dionys.  Na  yousy.  (Poezya)  przeł. 

Fr.  J.  Burian-  jSloyanski  poezije  (VyiDaaal)  Brno  1878 

str.  79. 
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Kochanowski  Jan.  SIzy.  Przeł.  Jos.  dunelensky.  Ć.  v6ela 

1837  Nr  80. 
Kochanowski  Jan.  Lipa.  Przeł.  Jan  NeSas.  Beseda  (Brno) 

1874  Nr  2. 
Kochanowski  Jan.: 
I.  Co  chcei  od  n&s  pane     ......      Przeł.  V.  §taste^. 

n.  Lipa     „      Jan  Nećas. 

ni.  Cisto  sySdomi  dśv&  yesell  ....  „  M.  Proch&zka. 

IV.  Na  sen „      V.  Śtastny. 

V.  Basnlk  na  d&m  syflj „  M.  Prochizka. 

YI.  Ycnost  a  nikoliy  y  Sfósti  doufati  dluźno  ^   n  » 

Vn.  Jedoń  sińya  zfistś.y&  po  ćloy&kn  „  „  „ 

Vm.  Zofii  o  ?ase „      V.  Śtastny. 

IX.  Piseń  syatojanski  o  Sobótce    ...  „       Jan  Ne(^as. 

X.  Z  trćnA „  Jan  Sookup. 

XL  Źalm  90 ,  V.  Śtastny. 

Xn.  Żalm  91 „  Jan  Sonkup. 

Xm.  Źalm  133 „  Jan  Nećas. 

XIV.  Odpraya  posl&y  feckych  ....  „  —        — 

Sloyanskd  poezije  (Vymazal;  Brno  1878  str.  26—39. 
Kochowski  W.  : 

I.  Mńj  domoy Przeł.  Pr.  J.  Burian. 

IL  Na  hdj „  Fr.  J.  B. 

Sloyanskd  poezije  (Yymazal)  Brno  (1878  str.  52,  63. 
Kondratowicz  Lud. 

L  Velky  ćtyrtek Przeł.  Józef  Koldf. 

IL  K  dćcku ^  J.  Ćelakoysky. 

m.  Kus  chleba  (ustęp) „      Jan  Soukup. 

IV.  Poyidinl  o  ćasu „        Fr.  ViSn4k. 

V.  Stard  vrata      „         „  „ 

Poezije  sloyanskd  (Vymazal)  Brno  1878  str.  317—338. 

Kondratowicz  L.  Pana  Sy&tka  yzali  zkrdtka.  Poezya,  przeł. 
Fr.  Chałupa.  Kolęda  (oł.)  1879  Nr  34. 
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Konopnicka  M.   Poezya,   przeł.   Jan   Hndec.    Ruch,   1882 

str.  534. 
Konopnicka  M.  Oj^  prosim  tebe.  Poezya^  przeł.  J.  Hudec. 

Kolęda  (oł.)  1879  Nr  24. 
Konopnicki  M,   Pfed   sondem.    Przeł.    Fr.  Chałupa.    Ruch 

(Praha)  1880  str.  207. 
Kopeć  gen.  Ze  z&piskn  gener&la  Kopce.  (Obrazki  ze   Sy- 

berjrij  przeł.  ?.  Naśinec  (ołomnniecki)  1879. 
Korzeniowski  J.  Rodrigo  a  Izabella.  Drama  ye  lY  jedn. 

Przeł.  Fr.  FiSer.  Grano  24  Stycznia  1880  {Stav.  div). 
Korzeniowski  Józef.  P&ty  akt.  Drama  v  I  jednńni.  Przeł. 

?.  Grano  30  Styczaia  1850. 
Korzeniowski  J.  Obźinky.  Yeselolira  ye  II  jedn.  Przełożyła 

Honor,  z  Wiśniowskich   Zapoya.   Grano   pierwszy  raz 

13  Czerwca  r.  1852   (w  „Arenie  na  Pfitrosce").  Diya- 

delni  biblioteka  zeszyt  7  Praha  1865. 

Korzeniowski.   Podekoy&ni  z  polsk.   przeł.   Y.   C.  Bendl. 

Lnmir  1852  tom  II  str.  937. 
Korzeniowski  J.  Spekulant.  (Roman)  przeł.  Fr.  P.  Yol&k. 

Praha  1853. 
Korzeniowski  J.  Dobre  jest  i  to  yedet  na  zló  ćasy.  Po- 
wieść^ przeł.  Prawoslay  Yolńk.  Lumir  1853  str.  98J. 
Korzeniowski  J.  Tade&s  Bezejmeny.  Przeł.  Fr.  P.  Yoldk. 

Praha  1854. 
Korzeniowski  Józ.  Slećna  Mudrlautka.  Przeł.  Fr.  L.  Yor- 

lićek.  Lumir  1854  str.  6. 
Korzeniowski  Józ.   Utery  a  pitek.   Powiastka^   przeł.  Y. 

Dunder.  Lumir  1853  tom  I  str.  265. 
Korzeniowski   J.  Noyelly   (Aninka.   Podekoy&ni.   Kfiż  na 

stępi.  Uterek  a  p&tek.  Dopisy).  Przeł.  F.  L.  Yorlićek. 

Praha  1854. 
Korzeniowski  J.  Setkńnl y  Solnich  Yodścb.  Przeł.  J.  P..k. 

Lumir  1855  tom  II  str.  1033. 
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Korzeniowski  J.  D^e  yeselky.   Faatast   Powia^lika    pnuH 

P.  Lumir  1856  str.  433. 
Korzeniowski    J,  Stary   manźel.    Yeselohra  tre  lY  jeda. 

Przeł.  J.  PospiSil.  Grano  raz  pierwszy  dnia  22  fliarpnia 

1861,  Diyadeini  bibHoteka  tom  35  Praha  1865. 
Korzeniowski  Józ.  Y^ey'  na  bile.  Przeł.  F.  L.  Yorllćek. 

Lnmir  1862  tom  II  str.  873. 
Korzeniowski  J.  Ob6t  a  mir.  Drama  ve  lY  jed.    dle  po- 

Yldky  od  Fr.  Dyorskdho.  Grano  23  Sierpnia  1868. 
Korzeniowski  J.  Dcera  ydfiteloya.  Powieść  („Kdlokaeya^) 

Dle  dmhiho  oprayeniho  yydini  ^eloźil  Ff.   Ł.  Yoir^ 

Ućek.  Prafaa  1863. 
Korzeniowski  Józ.  Hrbaty.  Powieść,  przeioź)4  P.  J^  diSAe.- 

Praha  1863. 
Korzeniowski  Józ.  Pensista.  Powieść,  przeł.  Fr.  ff.  Yo- 

Ińk.  Praha  1866. 
Korzeniowski  J.  Starć  misto  miadć.  (Qut  pro  qad)i  Pmri. 

Honorata  z  Wiśniowskich  Zapoti.  Diyadelai  bibł.  touL 

7  Praha  1865. 
Korzeniowski  J.  Podtoyni  śtace  yUulći.  PrzeŁ  £•  Herman. 

Diyadeini  biblioteka,  tom  43  1865. 

Korzeniowski  Józef.  Pani  Kastelanoyi.  Cinohra  y  I  jed. 

Przełożył  £.   U.   Sokolska   Diyad.   biblioteka  tom  47 

Praba  1865. 
Korzenie Ys^ski    J.    DHye   matka.    Yeselohra    y  i  jeds^ni. 

Przeł.  K.  Sch.  Diyadeini  biblioteka  tom  11  Praha  1866. 
Korzeniowski  Józ.  Yóma  żena.  Powieść,  przeł.  J.  Bittoer. 

Slayia  1876  II  str.  15—72. 
Korzeniowski   Józef.    Jedinioek.    Powieść,   przeł.   Yiłćm 

gpanhel.  Slayia  1878  r.  lY. 
Korzeniowski  Józ.    Andelina.   Przeł.   Fr.  Pr.   Tasoysky. 

Kolęda  (oł.)  1879  Nr  19—21. 
Korzeniowski  Józ.  Knez  kyardian.   Powiastka,   prz^otył 

Fr.  M.  Yr&ua.  Obzor  (morawski)  1879  r.  I  str.  185. 
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Kossakowski   Jan  (biskupj.  V^iah    z  feći   Jana   E-ehO| 

ćlena  towafiśstya  pfdtel  nank,  ćtenó  dne  5  Anora  1803 

ye  Yarśaye.   Przeł.   Jos.   Jnngman.   Pirotiny   pćknych 

umSni  (Listy  Wid.)  1813. 
Kosiński  T.  Ghyńla  CaHhradu.  Przeł.  F.  J.  Jezbera.  Lnmir 

1855  tom  U  str.  1222. 
Kosiński  Ad.  Am.  Yojenskó  pfibehy  z  y&lek  Napoleońskich. 

Przeł.  Frant.  Boh.  Źiloysky.  Praha  1864. 
Kosiński  Ad.  Trosky  Arquimo.  Przeł.  Ent.  Ylad.  Eck.  Vl- 

densky  Zyon  1878  ć  42,  43. 
Kowalski  S.  Drobnć  poyidky.  Przeł.  F.  V.  Besedy  mlddeźe, 

tom  127  Praha  1877. 
Koziebrodzki  Wl.  hr.  Poknśeni.  Przeł.  J.  Bittner.  Dlya- 

delnl  ochotnik  tom  85  Praha  1875. 
Koziebrodzki  W.  Podobizna.  Powiastka,  przeł.   F.  Ćele- 

choysky.  Kolęda  1876  str.  33. 
Koziebrodzki  hr.  Wl.  Sy&dnó  zla  poćńtky.  Komedya  w  I 

akcie.  Przeł.  Jerzy  Bittner.  Diyadelni  ochotnik  tom  142 

Praha  1878. 
Kożmian  Kajetan.  Ziemiaństwo  polskie  (ustęp).  Źnś.  Przeł. 

Jan  Souknp.  Sloyanski  poezije   (Yymazal)   Brno  1878 

str.  81. 
Kraków.  Pokład.  Powiastka,  przeł.  Kr.  Stefan.  Kyóty  1844. 
Krasicki    Ignacy.   Myśiada.  Poezya,  przeł.    Roźnani.  .Yi- 

denskć  Listy  1815. 
Krasicki  J.  Filosof  a  rolnik.  Bajka,  przeł.  L.  F.  S.   Zlató 

klasy  1853  I  ć  10. 
Krasicki.  Kobyłka  polni  a  mot^l.  Bajka,  przeł.   H.  z  Wi- 
śniowskich Zapoya).  Zlate  klasy  1854  I  ć  17. 
Krasicki.  Hrajici  psoyó.  Bajka,   przeł.  H.  z  Wiśniowskich 

Zapoya)  Zlató  klasy  1854  I  ć  21. 
Krasicki    Ignś.c.    Kadar.    Yychodozemsk&   poyest.    Przeł. 

B-y.  Lnmir  1857  tom  II  str.  U81* 

Wjdi.  filolog.  T.  Z. 

62 
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Krasicki  I.   Kytice  z  bajek.    Pro  deskoa  mlidei   otiL    Fr. 

M.  YriDa.  Brno  1877. 
Kraeieki  Ignacy.  Pes  (przeł.  Pachmąjer).  Modłiłka.  PUci 

a  osel.  Dnb  a  dyng.  Ministr.  Yolaykay  lybj  a  rak.  Tyr- 

doiijni  Toli.  Żelya  a  myi.  Tolar  a  dńkit  Otee  kkMi^^. 

Moadry  a  chloapy  (przeł.  J.  Pąjćoch).  Satyra  sa  khUe 

(przeł.  V.  Śtastoy.  jSIoyaiMkA  poezije  (Yyaiazał)  Ano 

1878  8tr.  68—67. 
Krasicki.  Kytice  z  Krasickćho  bAjek.  Pro  mlidei  óeako- 

sloyanskou   uyil   Fr.    M.   Yrina.    Knibcyna  DoyA^  pro 

fldAdee.  6ada  TL  gy.  21  Praha  1879. 
Krasiński  Zyg.  hr.  Agaj-Ch&n.  Przeł.   Fr.  L.  ĆelafcoyBky. 

L  CeskA  Yćela,  183d  str.  129.  IL  Oełakoysk/ :  Sebraoi 

spisy.  Praha  1877  m  sir.  3—148. 
Krasiński.  Iridion  (Hstęp).  Przeł.  (J.  Y.  Frić  ?J  Lanir  1856 

tom  n  str.  903. 
Krasiński.  Z  historii^LÓ  poyesti    „Agąj-Han."    PraeŁ   B-y. 

Łnmir  1857  tom  II  str.  1255. 
Krasiński.  Z  mrtyych  yst&nL   PrzeL  Y.  gtidc.  Lnmir  1860 

str.  1153. 
Krasiński.  Iridion.  Przeł.  Jos.  Frić;  wstęp  prsez  K.  Sabiny. 

Praha  1863. 
Krasiński  Z.  Letni  noc.  Przeł.  Ant  Kotik.  Bdeslayan  1863. 
Krasiński   Z.   Pokoieni.    (Fowiasfta)   przeł.    Ant    Kattk. 

Lamir  1863  II  str.  985. 
Krasiński  Z.  Pośledni  (jeho)  biseń.  Przeł.  E.   YAyra.  Bo- 

dioni  kronika  1863  U  str.  543. 
Krasiński  Z.  PokuSeni.  Poezya,  przeł.   Fr.  Kyapil.  Obra^r 

źiyota  (Praha)  1875  Nr  6,  7,  8. 
Krasiński  Z.  Y2dy  a  ysude.  Przeł.  Jar.  YrcUicky.  Lmalr 

1877  str.  207. 
Krasiński  Zygmant  Pfedsyit  (okazka).  Przeł.  Yoji  Pako* 

sta.  Sygtozor  1878  str.  496. 
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Erasi&ski  Z.: 

I.  Neboiski  komMie Ftzeł.  Fr.  Żfaersky. 

n.  Z  Iridiónu  | „      Jo«.  V.  FriŁ 

m.  Z  PfedsYita »    Fi'-  V.  Kyapil. 

IV.  Ziomek  z  Glossy  by.  TerdBie    .   >      „     n    n       n 

V.  Z  mrtyych  Ystinl „  Y.  Śtolc. 

Sloranski  poezije  (Yymazal)  Brno  1878  str.  350—278. 

Krasiński  Z.  Z  „Pfedsritu.^  Przeł.  Fr.  Y.  Kvapil.  Lumir 
1877  str.  93. 

Krasiński  Z.  Teodoro,  krśl  les&.  Powieść  kors.,  przeł.  L. 
C.  Frić.  Ćeskd  vćela  1879  str.  281. 

Krasiński  Zygm.  Yybranó  spisy.  Pfedmlaya.  Neboźskdko 
medie.  Poknśenł.  Pfedsyit.  Źalmy  budoucnosti.  Sen. 
Bńznó  b&sne.  Ziomek  z  glossy  sy.  Teresie.  Bńsnik. 
Strzenć  inasky.  Vim,  pro  mne  8ibif\  Neź  slnnce  yyjde. 
Ty  ptds  se  mne.  Yindobona.  Kde  klid  ?  Na  Siblf .  Ne- 
yysnenń  a  óaroyni.  Italie.  Dach&m  pj^i  meslei.  Boa- 
ioućeni.  Ideał  yećn^.  Cas  a  yećnost.  Po  smiti.  O  ćem 
sniyńm.  Nad  jezerem  Albano.  Diyce.  Bolest  rozloućeni. 
Zayćt.  Yźdy  a  yśude.  Modli  se  za  mne.  Za  hrobi  m. 
Bez  n&yratu.  Fragment.  Koloseum.  Noyy  źiyot.  Lazur 
duśe.  Borna.  S  Bobem  Italii.  Bestirrecturis.  Tri  my- 
ślenky.  Przełożył  Frantiśek  Kyapil.  Salonni  biblioteka 
(Praha)  1880  str.  330. 

Krasiński  Z.  Pro  tebe....  Poemat,  przeł  F.  H.  Ćdslaysky. 
Kolęda  (oł.)  1880  Nr  1. 

Krasiński  Zikmund.  Hrobka  rodiny  Beichstalskć.  Hist. 
poyidka.  Przeł.  L.  Frić  Lipsky.  Syetozor  (illustr.)  1880 
str.  19—79. 

Krasiński  Zyg.  Gastold.  Legenda,  przeł.  Lip.  C.  Frić.  Ko- 
lęda (oł.)  1880  Nr  33—34. 

Krasiński  Zygmund.  Poyidky  (^Hrobka  rodiny  Beichstall- 
skć.  Z4mek  ylćoysky.  Gastold.  Teodoro).  Przeł.  C. 
Frić.  Dstfednl  knihoyna.  Praba  1882  tom  67. 
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Kraszewski    Kajetan.    Zlat^   koćir   knliete   RadziwilhC 

Przeł.  ?.  Pokrok  (feuilleton)  Praha  1876  Sierpień. 
Kraszewski  I.  J.  Tatafi  na  svatb§.  Przeł.  P.  M.  Yeselaky. 

Ylastimil  1840. 
Kraszewski  I.  J.  Źebrakova  hostina.  Przeł.  Fr.  L.  Rieger. 

Ylastimil  1840. 
Kraszewski  I.  J.   Yilfm  z  Kabestana.  Przeł.  Fr.  Ł.  Bieger. 

^^astimil  1840. 
Kraszewski  I.  J.  Martin  Kaptar.   Nśstin   dejepisny  z  XVI 

veku.  Przeł.  J.  Podlipsky.  Ylastimil  1841. 
Kraszewski  I.  J.  Smrt  rabbiho  Ben  Dayida.  Przeł.  F.  L 

K.  Ylastimil  1841. 
Kraszewski   I.   J.   Żiyot  sirotkfty.   Przełożył  J.  B.  Liman 

Kvety  1842. 
Kraszewski  I.  J.  Mistr  a  iik,  Przeł.  J.  B.  Liman.   Kyety 

1842  6  76. 

Kraszewski  J.  K.  Knlźe  Josef  aneb  Imeniny.  Przeł.  J.  Y. 

Jachim.  Zrcadlo  źirota  na  yych.   Eyrope.  [Praba  1843 

I  str.  142—176. 
Kraszewski  L  J.  Faktor.  ("Obrazy  z  iycia  i  podróży).  Przeł. 

K.  Y.  Zap.    Zrcadio    źiyota    na  yych.    Eyrope.    Prałia 

1843  II  str.  114—119. 

Kraszewski   I.   J.    Dubenskć   kontrakty.   (Obrazy  z  życia 

i  podróży).   Przeł.  K.  Y.  Zap.   Zrcadlo  źiyota  na  yych. 

Eyrope.  Praha  1843  U  str.  141—158. 
Kraszewski    I.   J.   Kijey,   staroslayni   stolice   Maló  Rosi. 

(Z  „Latarni  czamoks.^  z  rycioą).  Pontnik  1846  str.  129. 
Kraszewski  I.  J.  Syet  a  b&snik.  Dle  drnhóho  oprayenćho 

•    yydanl.  Przeł.  F.  P.  YoUk.  Praha  1862. 
Kraszewski  I.  J.  Koazedlnń  syltilna.  Przel.  Josef  Śkrabek. 

Praha  1852—1854. 
Kraszewski   Józ.   I.   Bledś.   dlyka  od  Ostro  brAny.  Przri. 

Jan  Y.  Gros.  Lumlr  1866  str.  531. 
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Kraszewski  I  J.  Cesta  do  mestećka.  Przeł.  Dr  Jurenka. 

Lumir  1857  tom  I  str.  290- 
Kraszewski  I.  J.  Dorobković.  ObrAzek  ze  iiyota  -^  dle. 

przeł.  J.  B.  Lumlr  1858  II  str.  1158. 
Kraszewski  I.  J.  Smrt'  blouzniyce.  Przeł.  J.  V&vra.  Obrazy 

iiyota  1859  str.  223. 
Kraszewski  I.  J.  Kordecky.  Histor.  powieść,  przeł.  F.  L. 

Yorllćek.  Praha  1861. 
Kraszewski  I.  J.  Mistr  Twardowski.  Powieść,  przeł.  Fr. 

L.  Yorllćek.  Praha  1862. 
Kraszewski  I.  J.  D'4bel.  Powieść,  przeł.  Fr.  L.  Yorllćek. 

Praha  1863. 
Kraszewski  I.  J.  (Bolesławita).  Policejnl  Spehoun.  Powieść, 

przeł.  A.  Kotik.  Praha  1864. 
Kraszewski  I.  J.  Bezejmend.  Powieść,   przeł.   Fr.   Sl&ma. 

Praha  (dwutygodnik)  1870  str.  1—226. 
Kraszewski  I.  J.   Yelky  8v6t   yelikćho    mesta.   Powiastka, 

przeł.  Em.  V&vra.    Kalend&f   komny    ćeskć   1870  str. 

17—39. 
Kraszewski  I.  J.  Zbytky  źivota.  Powieść,  przeł.  Alojs  By- 

dźOYsky.  Yldeń  1872. 
Kraszewski  I.  J.  Na  yychode.  Powieść,  przeł.  Anton  Hans- 

girg.  Praha  1872. 
Kraszewski  I.  J.  Paldc  a  dvorec.    Przeł.   Hynek   Horsky. 

Nafiinec  (ołomnniecki)  1874. 
Kraszewski  I.  J.  Kadur.    Tureckd    povidka.   Przeł.   B.  L. 

Naśinec  (ołomuniecki)  1875. 
Kraszewski    I.    J.    Ostap    Bondarczak.    Powiastka,  przeł. 

Yilćm  Śpańhel.  Praha  1876. 
Kraszewski  I.  J.  Jaryna.   Powieść,   przeł.   Yilćm   Śpańhel. 

Praha  1876. 
Kraszewski  I.  J.  Maź  z  lidu.  Powieść,  przeł.  Yilćm  Śpań- 
hel. Praha  1876. 
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Kraszewski  I.  J.  DM  a  baba  (l)ajka).  Przełożył  Be^fick 

PeSka.  Sloyanski  poesije  Brno  1878  str.  369. 
Kraszewski  I.  J.  Kde  je  Stestf.  (Poezja)  przeł.  F^:  Ch*- 

Inpa.  Sv8tozor  1878  str.  374. 
Kraszewski    I.   J.   SIza  v  nebi.   Powiastka  Amtastfeznft, 

przeł.  B.  Yitinsky.  Kolęda  (61.)  1879  Nr  U  i  I«. 
Kraszewski  I  J.  2ebrikova  hostina.  Powiastka^  pnelełyl 

E.  J.  Podflpan  (Roudnice)  1879  Nr  24. 
Kraszewski  I.  J.   O  andfili   m4j.   Przeł.   J.   H.  ĆMav«kf. 

Kolęda  (oł.)  1878  str.  616. 
Kraszewski  I.  J.   Chata  za  ysf.   Powieió^   preełoftył  Yilfisi 

Śpańhel.  Praha  1879. 
Kraszewski  I.  J.  Yzki^senci  (Ressnreetnri).  Powieić,  przeł. 

Edvard  Bohdanecky.  „Bronsek"  i  „Slov.  listy.**  1879. 
Kraszewski    I.   J.   O   ndrodnlch    Skoińcb.    Sv&tozor   1879 

str.  420. 
Kraszewski  I.  J.   Jaryna.    Powieść,   przeł.   Lip.   C.   FriŁ 

Ohias  od  Neźarky  1879. 
Kraszewski  I.  J.  Polsky  aristokrat  o  yz&jemnosti  8lovan> 

skó.  ^Hr.   Xaver   Korczak   Branicki:   Les   nationalitAs 

slayes).  Kolęda  (oł.)  1879  dodatek  Nr  29. 
Kraszewski  I.   J.   Do  pam^tnika  (poezya).   Przeł.   F^.   H. 

Cńsiaysky.  Syetozor  1879  str.  558. 
Kraszewski  I.  J.  Witolorauda.  Poezya,    przeł.    FVd*  Kyapil 

Deklamowano    w   Rondnicy    na   wieczorku    Kraszew- 
skiego (IHld). 
Kraszewski  I.  J.  Ćem&   perlą.    Powieść,   przełożył   Yilćm 

Śpańhel.  Praha  1880. 
Kraszewski  I.  J.  Jermola.   Powieść,   przeł.  Yojt  Pakosta. 

ZAbayy  yećernl.  Praha  1880. 
Kraszewski  I.  J.  Podivini.  Powieść,  przeł.  F.  L.  Hoyorka. 

Prahe,  Matice  Lidu  1880  t.  Y,  YI. 
Kraszewski  I.  J.  O  Aćelu  roman&  (Olmungmy).  pfel.  A. 

F.  Hora.  Plzeńskć  Listy  1880  Nr  6,  7. 
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Kraszewski  I.  J.  AdrokaŁ  (Tjpy  i  charaktery).  Przełożył 

A.  F.  Hora.  Plzeńskó  Listy  1880  Nr  19. 
Kraście wski  L  J.  Milajme  se.  Powieść^  przeł.  A.  F.  Hora. 

Plzeńskó  Listy  1880  Nr.  26. 
Kraszewski  L  J.  Sobieradzka.  (Typy  i  cłiaraktery).  Przeł. 

A.  F.  Hora.  Ealendńf  plzeńsky  1880. 
Kraszewski   I.    J.   P&o  z  p&n&.   Powieść,   przeł.   Edyard 

Bohdanecky.  Ćeskó  nowiny  1880--1881. 
Kraszewski  L  J.  Pfed  bonfi.  Obrazy  z  1830  r.  Przeł.  ?. 

Naśinec  1880. 
Kraszewski  I,  J.  Dobr&k.  Powiastka,  przeł.  Fr.  A.  Hora. 

Kolęda  (oł.)  1880  Nr  11. 
Kraszewski  L  J.  Ulana.  Powieść,  przełożył  G.  Frić.  Praba 

r.  1881. 
Krasi9<ewski  I-  3-  Zidora.  Powieść,  przeł.  Cel.  Frić.  Sy6- 

tozor  1881  str.  163—317. 
Kraszewski  L  J.  U  babićky.  Powieść,  przeł.  V.  Pakosta. 

Z&bayy  yećernl.  Praba  1882  Nr  4. 
Kra«s^wski  L  J.  Yzkfiśeni  bratfi.  Powieść,  przeł.  J.  Ko- 

Hćr^.  Praba  1882. 
Kraszewski  L  J.   Bez  srdce.   Powieść,   przełożył  V.  Pok. 

Praba  1882. 
Kraszewski  L  J.  Hołota.  Powieść,  przeł.  V.  Śpańbel.  Ha- 

4iee  lidu  Praba  1882. 
Kaściałkowska  W.  Z.  Była  zbytećnoa.  Powieść,  przełożył 

A.  Schwab-Polabsky.  Lumir  1882  str.  190. 
Lam  Jan.  Polskć  śtesti.  Yyprayoyani  pana  Micbala.  Przeł. 

?.  Naśinec  (ołomuoiecki)  1880. 
.Lelewel  Joacbim.  O  poyst&nl  polskćm  (1831  r.)  Przełożył 

?.  &odiiui&  kronika  1863  str.  6^0. 
Lelewel  J.  Kazimir  m.  Yeliky,  kril  polsky  (r.  1333—1370). 

Artykttł  błst  frzeł.  KI.  Ćerm&k.  Nasi  mlńdeżi,  Praba 

r,  18T9-1880. 
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Lenartowicz  Teofil.  Improyisace.  Przeł.  Jan  Soaknp.  Be-* 

seda  (morawska)  1874. 
Lenartowicz  T.  Vlaśtovka.   Przeł.    F.   M.   Vr4na,   Kolęda 

1878  str.  244. 

Lenartowicz.   Saltarella.   Przeł.  V.  Pakosta.   Kolęda  1878 

str.  499. 
Lenartowicz  T.  Trli  na  kone.  (Poezya)   przeł.  Lad-Arietto. 

Svetozor  1878  str.  554. 
Lenartowicz  Teofil: 

I.  Na  lipu  sloyanskoa  ....    Przełożył  Jan  Soukup. 

II.  Ćtyry  veći „  „ 

III.  Dva  duby      .......        „  Otok.  Mokry. 

IV.  Duch  sirotka „  „         „ 

V.  Zlatd  ćiśe „  „  „ 

VI.  Karpatsky  duddk ;,  V.  P.  Podebradsky. 

VII.  Sirotek  k  andólu  strdźci  .    .        n   n    n      d  d 

VIIL  Kalina „  Fr.  M.  Vnlna. 

IX.  Vyhnancova  dumka ...  „  »      w        n 

SlovanskA  poezije  (Vymazal)  Brno  1878  str.  37 — 376. 
Lenartowicz  T.  Yisle.   Poezyja,   przeł.  J.  Hudec.   Kolęda 

1879  Nr  19. 

Lenartowicz  T.  Ukńzka  z  nadyislanskych  ozven.  Przełożył 
Lad.  Arietto.  Svetozor  1879  str.  414. 

Lenartowicz  T.  Nejkrśsnejśl  divćina.  Poezyja,  przełożył 
F.  H.  Ćaslavsky.  Kolęda  (oł.)  1880  Nr  2. 

Lenartowicz  T.  Lyrenko  moje.  Poezyja,  przeł.  F.  H.  Oś- 
slaysky.  Kolęda  (oł.)  1880  Nr  5. 

Lenartowicz.  Zyonek.  Przeł.  F.  H.  Ćaslaysky.  Zora  (mo- 
rawska) 1882  str.  302,  328. 

Lubowski  £d.  Scena  z  karnewalu  (z  „Ziarna^).  Przeł.  Ł. 
C.  Frić.  Kolęda  (oł.)  1880  str.  398. 

Łuniewski  Kazim.  Z  dejin  srdce  lidskćho  (z  ,,Ziama"). 
Przeł.  F.  A.  Hora.  Kolęda  (oł.)  1880  str.  381. 
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LnDiewicz.  Z  dejia  srdce  lidskóho.  Przeł.    L.   F.  B.  Era- 

konoś  1880  II  str.  147. 
Maciejowski  W.  A.  Slarnosti  polskć  za  ćasu  pohanskych. 

Przeł.  Pr,  M.  Yrdna.  Kolęda  (oł.)  187d  I  8tr.  472. 
Magnuszewski.  GraboYskd  a  Lully.  Hist.  powieść,   przeł. 

Jan  y.  Gros.  Lanpir  1855  tom  II  str.  629. 
Malczewski  Ant  Maiie.   PoySst  ukrajinska.    I  przeł.   Fr. 

Vlas4k.  Praha  1852. 
Malczewski  Anton.  Marie.  Przeł.  Jan  Nećas.  I.   Beseda 

(Brno;  1876.  II.  Slovansk4  poezije  (Yymazal)  Brno  1878 

str.  101—121.  III.  Osobne  wydanie.  Prałia  1880. 
Miaskowski  K.  Piseń  na  kyetnon  nedeli.    Przełożył  Matśj 

Proch&zka.  Sloyanskd  poezije  (Vyma/.al)  Brno  r.  1878 

str.  41—42. 
Mickiewicz  Adam.  Osmero  znelek.  Przet.  J.  K.  Chmelen- 

sky.  Ć.  M.  Ć.  1828  IV  str.  3. 
Mickiewicz  A.  Yideni.  Przeł.  Jar.  Kamenicky.  Kvfetyl834. 
Mickiewicz  Adam.  Na  mladost. Przeł.  Y.  Śtalc. Krety  1834. 
Mickiewicz  Ad.  „Znelky".  Przeł.  — sl—  Kvety  1836  6  23. 
Mickiewicz  Adam.  Tfi  Budrysov6w  Przeł.  V.  Śtulc.  Kvety 

r.  1836. 
Mickiewicz  A.  Konrad  Walenrod.  Przeł.  Ydcslay  Sy.  Śtnlc. 

Praha  1837  H  1858. 
Mickiewicz  Ad.  Na  den  sy.  pfijim&ni.  Przeł.  M.  L.  Ć.  Će- 

Bki  Yćela  1838  6.  37. 
Mickiewicz  Ad.   Farys.   Przeł.   B.   Koffnęk.   Lnmir    1861 

tom  I  str.  121. 

Mickiewicz  Adam.  tlt6k.  Ballada,   przeł.    J.   P.   Koubek. 

C.  M.  Ć.  1862  lY  str.  112. 
Mickiewicz  Adam.  Yojyoda  na  ćek&ni.   Ballada,  przełożył 

J.  P.  Koubek.  Ć.  M.  C.  1852  lY  str.,  112. 
Mickiewicz  Adam.  Madr&ci.  Przeł.  Y.  Śtulc.   Zlitó  klasy 

(Praba)  1864  str.  229. 

Wjds.  filolog.  T.  X.  63 
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Mickiewicz  Ad.  Bedain.  Poezyja^  przel.  J.  K(ol&fj.   Zlató 

Klasy  1856  r.  m  str.  12. 
Mickievvicz  Adam.  I.  YttJYoda  na  ćekduL  II.  Ćemohorec 

y  Bendtkdch.   III.   Bozmlava.   lY.   Sen.   Przeł.   Jan  P. 

Eonbek.  Sebranó  spisy  (Koubka)  Praha   1857   str.  Ul. 
Mickiewicz   Adam.    Znelky   krymsko.   Przeł.   Jos«   Kolaf. 

Lumir  1863  tom  I  str.  241,  289,  313,  337. 
Mickiewicz-Morawski.   Nadćje.   Poezyja,   pr^^eł.   V.  Śtalc 

ZlatA  Praha  (illustr.)  1864  str.  26. 
Mickiewicz  Ad.   Sonety.  Przeł.   Julius  £oth.   Zlali  Praha 

(illustr.;  1864  str.  78,  112,  172,  196. 
Mickiewicz   Ad.   Sylteźanka.   Ballada,   przeł.   J.  V.  Hora. 

Ziati  Praha  (iilustr.)  1864  str.  256. 
Mickiewicz  Ad.  HoDba  na  medyóda.  CL  „Pana Tadeusza") 

przeł.  Primus  Sobótka.  Zńbayy   mysliyeckó,  dii  Ul  str. 

6— ló.  Praha  1868. 
Mickiewicz  Ad.  Na  ćibdui.  Ballada  ukrajinski^   przeł.  Mi- 

roslay  Krajnik.  Kyety  1868  Nr  42. 
Mickiewicz  A.  Sonety  Krymskie  i  Farys.  Polsky  s  ćeskym 

pfekladem  Jose&  Kol&fe.  (Pols!io-ćeska  biblijoteka  I). 

Praba  1868. 
Mickiewicz  Ad.  Pani  Tyardowska.  Przeł.  Kareł  Haylićek. 

Sebranó  spisy  H-oyy.  Praha  1870  str.  33—37. 
Mickiewicz  Ad.  Tri  Budrysoyó.  Przełożył  Kareł  Haylifiek) 

Sebr.  spisy  H-oyy.  Praha  1870  str.  37. 
Mickiewicz.  Zdania  i  uwagi  (zp)lskim  tytule n).  Przełożył 

Kareł  Hayllcek.  Sebranó  spisy  H-oyy.  1870  str.  57. 
Mickiewicz  Adam.   „Alpuhar'^   z  „Konrada   Wallenroda". 

Przeł.  Jar.  Goli.  Kyety  1871  str.  118. 
Mickiewicz  A.  Renegat.  Przeł.  Otokar  Mok^ry.   Obrazy  źi- 

yota,  1873  ć  II  str.  30. 
Mickiewicz  A.  Dlyćina  y  okurkAch.   (Urywek   z  II  ńpiewu 

„Pana  Tadeusza")  pr^eł.  Jar.  A.  Tesaf.   Obrazy  iiyota 

1873  str.  222 
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Mickiev7icz  Adam.  Basa.  Przeł.  Ot  Mokry.  Obrazy  żivota 

r.  1873. 
Mickiewicz  Adam.  Arcimistr.  Przeł.  Fr  Doncha.  Sy^tozor 

(illastr.)  1874  str.  87. 
Mickiewicz  Ad.  Dobry  većer!  Przeł.  Fr.  Doucba.  S?etozor 

1874  str.  135. 
Mickiewicz  Ad.  Pani  Tvi'ardow8kd.   Przeł.  Bedfich  PeSka. 

Svetozor  (illustr)  1874  str.  13'>. 
Mickiewicz  Ad.  ^Pan  Tade&ś.  Ukdzka.  Zpey  pryoi.  Przeł. 

El.  Krisnohorskd.  Lumir  187*  II  str.  250. 
Mickiewicz  Ad.   Plod  zdpasu.  Przel.   Fr.  Douoha.    Obrazy 

źivota  1874  str.  260. 
Mickiewicz  Ad.  Za  Rtolem.  (Z  ^.Pana  Tadeasza^)  przełożyła 

Eliśka  Krdsnoliorski.  Osveta  1875  r.  V  ć  1. 
Mickiewicz  Ad.  Marii.  Przeł.  Fr.  Ż.  Sv6tozor  1875  str.  615. 
Mickiewicz.   Stupeń  praydy.  Poemat;   przeł.  J.  J.   Obrazy 

z  zeml  Rak.  Jirećek  1876  str.  18. 
Mickiewicz  Adam.  O  sam^te.  Przeł   Fr.  Ź.  Syćtozor  1876 

str.  263. 
Mickiewicz  Adam.    Alpnhara     Przeł.   W.    ŚtuIc.   Sy^tozor 

(illastr.)  1876  str.  611. 
Mickiewicz  Ad.  Pryosenka.  Poezya,  przeł  żył  Jan  Sonknp. 

Syetozor  (illustr.)  1877  str.  134. 
Mickiewicz  Ad.  Pani  Twardowska.  Przeł.   Bedfich  Pe&ka. 

Cplny  besednik  (Praha)  1877  str.  261. 
Mickiewicz  Ad.  Farys.  Przeł.   V.  Śtulc.   Syetozor  (illustr.) 

1878  str.  14. 
Mickiewicz  Adam.  Kniha  pfekladuy   bAsnl  A.  Mickiewi- 

czoyych.  Zawiera:  Graźina.  Konrad  Wallenrod.  Sonety 

krymsko.  Ballady:  Nivrat  tatlćkfiy.  Utśk.  Tri  Budry- 
80v6.  Lilie  ćehy.  Pani  Twardowskd.  Renegat  —  Dziady. 
Z  drobnych  bis  ni:  Hymn  na  den  zyestoy&ni  N.  P. 
Marie.  Oda  na  mladost  Farys.  Matce  Polce.  Rozom 
a  ylra.  Arcimistr.  Mudr&ci.  Rozmlnya  yećemL  Na  roz- 
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lonćenoa  B.  Z.  Urahy  a  zdńni.  Dlvka  na  rozecsti  ^Im- 
proyisace).  Odpoćlvka  v  Upite.  Bijky:  PHte\6.  Żaby 
a  jich  kr&IoYĆ.  Syćhlayd  źena.  Zvonky  a  zvon.  Przeł. 
Y&dsLY  Śtulc.  V.  S.  Sebranó  spisy  bdAickó.  Praha  1878. 
dii  II  str.  1—560. 
Mickiewicz  Adam: 

I.  Co  to? Przeł.  Dr  Ct.  Helcelt 

II-  Sen „       „     „         „ 

m.  Plod  zdpasu „  Fr.  Doncha. 

IV.  Rozmluya „        J,  P.  Eonbek. 

V.  Na  den  zvestovdni  p.  Marie  .       „  V.  Stole. 

VI.  Nadeje „  „       „ 

VIL  K  matce  Polsce „  „       „ 

VIII.  Sbor  stfelcfty „         Fr.  J.  Buriaa. 

IX.  Z  myślenek  Andela  Slezskóbo     „  K.  Havli6ek. 

X.  Marii „  Fr.  Żhersky. 

XI.  E  samote „  „        „ 

Xn.  Arcimistr „  „     Doncha. 

XIIL  Odpadlik „  «  „ 

XIV.  Tri  Budrj  sovci „  E.  Havlićek. 

XV.  Pani  Twardowskd „  B.  Peśka. 

XVI.  Sviteźanka „  J.  F.  Houra. 

XVn  Utek „  B.  Peśka. 

XVIII.  Lilie „  Ot  Mokry. 

XIX.  Vojvoda  ra  ćekanl     ....  '  „        J.  P.  Eonbek. 

XX.  Rybicka „  B.  PeSka. 

XXI.  Soiety „  J.  RoAl 

XXII.  Znelky  krymskć „  Jos.  Eolśf. 

XXUI.  Farys „  „        „ 

XXIV.  Eonrad  Wallenrod     .    .    .   .  „  V.  Stule. 

XXV.  Pan  Tadeus „  Jar.  Goli. 

XXVI.  Pan  Tadeus  (śpiew  pierwszy)  „  E.  Ei  dsnohorskd. 

XXVII.  Grażyna „  V.  Śtulc. 

Sloyanskd  poezye  (Vymazalj  Brno  1878  str.  122—207. 
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Mickiewicz  Adam.  Loućenl  s  ylasti.  Prz-ł.  Fr.  Clłalnpa. 
Kolęda  (ol)  1879  Nr  6. 

Mickiewicz  Ad.  Tri  BndrysoYÓ.  Przeł.  Y.  A.  Jung.  Kolęda 
(ol.)  1879  Nr  16. 

Mickiewicz  Adam.  Astronomie  yojskóbo  (z  „Pana  Ta- 
deusza). Przeł.  Eliśka  Krisnohorski.  OsYeta  miesię- 
cznik) 1879  str.  930,  934. 

Mickiewicz  Adam.  Dziady.  Przeł.  V.  Śtulc.  (Osobna  od- 
bitka z  „Dzieł^).  Praha  1879. 

Mickiewicz  Ad.  Mira.  Poezya,  przeł.  J.  Jirećek.  Ćit&nka 
pro  I  niź  gym.  J.  Jirećka.  Praba  1880  str.  91. 

Mickiewicz  Ad.  Shoda.  Poezya,  przełożył  J.  Jirećek.  Ci- 
t&uka  I  niź  gym.  J.  Jirećka.   Praha  1880  str.  98. 

Mickiewicz  Ad.  Rozdil.  Poezya,  przeł.  J.  Jirećek.  Ćitinka 
I  niź  gym.  Jos.  Jirećka.  Praha,  1880  str.  101. 

Mickiewicz  Ad.  Bonfe.  (Proza)  przeł.  J.  Jirećek.  Ćit^nka 
I  niź  gym.  J.  Jirećka.  Praha  1880  str.  179. 

Mickiewicz  Ad.  Ndyrat  z  polni  prdee.  (Proza)  przeł.  Józ. 
Jirećek.  Ćit&nka  I  niź  gym.  J.  Jirećka.  Praba  1880 
str.  136. 

Mickiewicz.  Z  „Konrada  Wallenroda".  (Śpiew  II  i  HI), 
przeł.  J.  V.  Slidek.  Lumir  1880  str.  367. 

Mickiewicz  A.  Dziady.  (Ustęp;  przeł.  Fr.  Chałupa.  Ruch 
(Praha)  1880  str.  324,  368. 

Mickiewicz  Adam.  ti^tek.  Przeł.  Jan  Nećas.  Śtudentskó 
listy  1882  str.  345,  371. 

Mickiewicz  Adam.  Pan  Tade&§  ćili  pośledni  z&jezd  na 
na  Litvć.  Przeł.  El  Krósnohorskd.  Praba  1882  (Poesie 
8vetoyi  tom  XXII. 

Morawski.  Osel  a  tele  (bajka).  Ćlt&nka  I  niź  gym.  J.  Ji- 
rećka. Praha  1880  str.  174. 

Naruszewicz  Adam.  I.  Hlas  umrlycb,  przeł.  M.  Procbśzka. 
II.  Chndy  literat,  przeł.  Jan  Nećas.  Sloyanski  poezijc 
(Yymazal)  Brno  1878  str.  61. 
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Niemcewicz  Jul.  Ursyn.  Dama  o  Stepana  Potockćm.  Poe- 

zya,  przeł.  J   B.  Pichl.   Ć.  M.  C.  1852  IV  str.  116. 
Niemcewicz  Jul.   Ursyn.   I.   Duma  o  Źulkeyskćm;   przeł. 

V.  Śtalc.  II.   Duma  o  Śtepanu   Potockóm,    przeł.  J.  B. 

Pichl.    Slovansk4    poezije    (Yymazal)    Brno    1878   str. 

77,  78. 
Noskowski  W.    I.   Z  fysiognomie.  II.    Z  fysiologie.   PrzeL 

Jifi  Felix.  Komensky  (olomuński)   1877,  1878. 
Odyniec  Antoni  Edward.  Kofist  Litvfnova.  Poezya,  przeL 

CelakoYsky  Fr.  L.  Kvety  1834. 
Odyniec  A.  Chochlik.  Przeł.  B.  P.  Kvet/  1836  ć  21. 
Odyniec.   Y^straha.    Poridka;  przeł.  P.  L.    Sretozor    1867 

str.  202,  232. 
Odyniec  Ant.  Edward.  I.  Zfidlo  sy.   Gandolfa,  przelotył 

M.  Prochizka.  II.  Kofist  Lityina,  przeł.  L.  CelakcYsky. 

Slovansk4  poezije  (Yymazal)  Brno  1878  str.  366—367. 
Odyniec  Edw.  Ant.  Listy  znamenitych  maź&  sloYanskycli. 

I.  List  Ed.  Odynce.  Przekł.  Edv.  Jelinek.  Ruch  (Praha) 

1879  str.  67. 
Ogiński  M.  Zloćinov6  v  Polsce.   Powieść,    przełożył  Y.  J. 

Bambas.  Praha  1864. 
Opaliński  Ch.  I.  Obraz  syatousk&y.    II.  Mamivó  ml&deii. 

Przeł.  Jan  Neć^s.   Slovansk4   poezya   (Yymazal)   Brno 

1878  str.  60. 
Ordon  Władysław.  OpuSteny.  Poezya,  przeł.  Edv.  Jelinek. 

Sretozor  Cillustr.)  1876  str.  447. 
Ordon  W  ład,  Fialky.  Powieść,  przełożył   M.  F.  TuboStsky. 

Slavia  1877  str.  484-632. 
Ordon  W.  Kdo  by  sc  byl  nad&l.  Powiastka  hum.  przełożył 

Jifi  FeliŁ  Slavie  Praha  1878  Nr  23,  24. 
Ordon  W.  Kdo  by  to  fekl?  Humoreska,  przeł.  A.  Schwal>- 

Polabsky.  Branlyskć  noviny  1880. 
Orzeszkowa  El.  Pajęczyna  (Pavućiua).   Powieść,   przełożył 

Yojt.  Bardoon.  Morawski  Orlice  Brno  1877. 
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Orzeszkowa  £.  Gtnostni.   Powiastka^  przełożył  J.  B.  SIoy. 

Listy  1875. 
Orzeszkowa  E.  Meir  Ezcfowić.  Powieść.  Wyszły  razem  dwa 

przekłady,  I  przez  F.  A.  Hory.  II  przez  V.  Toka.  Praha  188?. 
Orzeszkowa  £1.    Zlati  Dit;a.   Powieść,    przeł.  Jan  HnJec. 

Zora  (inorav\ska)  1882  str.  18—60. 
Orzeszkowa  Eliza.  I.  Ztraceny.  II.  Przelady.  Przełożył  C. 

Fricz.  Praha  1882  (C.  biblioteka  rod.  tom  2). 
Ossoliński  Józ.  hr.    Trefił   svuj    na  syćłio.    Z  netisteneho 

spisu  „Straby^  Vćela  1840. 
Ostrowski  Stanisław.  Star^  pisnidka  (z  „Ziarna").  Przeł. 

C.  L.  Frić.  Koledii  (.  ł.)  1880  str.  398. 
Paszliński   Karol.    Na   rozcesti.   (Na   rozdrożu).    Powieść, 

przeł.  Vojt.  Pakosta.  Zabary  Yećernl  Praha  1880. 
Pieńkowski  Karol.   Pamatuik    niladć  źeny.   Przełożył  Tu- 

hośtsky.  Zdbavnć  listy  (Praha)  1882  str.  699. 
Plewińska    z   Markiewiczów    Mary  a.    Darek    BAźence. 

Przeł.  Lud.  V.  Hausner.  Noyś  knihovna  pro  ml&deź  1879 

poszyt  i  6  11.^ 
Płag  Adam.  Strąka.  Przeł.  Jan  Hudec  (z  illustracyami  Ger- 
sona). Praha  1882. 
Podoliński.  Huri.  Poezya,  przeł.  F.  B.  Kofinek.   Lumir  II 

1854  str.  1033. 
Pol  Wincenty.  Poeta  Janovi  Purkyni.  Poemat,  j.rzeł.  F.  B. 

K.  V.  Lumlr  1852  str.  13  (dodatkowa) 

Pol  w.  SaSok.  (Obr.iz)  przeł.  V.  Duader.  Lumir  1854  tom 

II  str.  94  i. 
Pol  W.  Obraz  z  domdcnosti  polskć.  Przeł.  Jan  Praw.  Eoubek. 

L  Kvety  1844  ć  107.  II.  Sebranć  spisy  Koubk.  Praha 

1857  tom  m. 

Pol  W.  Saśek.  Historickd  anekduta,  przpł.  ?.  Obrazy  iiTota 

1873  m  8tr   234 
Pol  W.  SemenoTy  poYesti.    Przel.  Y.  Bened.    Obrazy  żiTota 

18/3  III  str.  26<5,  283. 
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Pol  W.  Unaveny.  Poezya,  przeł.  ?.  Obraz  źivota  1874. 

Pol  W.  Tatry.  Przeł.  ?.  Beseda  (morawska)  1874 

Pol  W.  Rozloućeni.  Przeł.  Fr.  J.  Burian.    Svetozor   (illnstr.) 

r.  1874. 
Pol  W.    Chata   na   pastinó.  Przeł.   Fr.   J.  Burian.  Sy^tozor 

(iU.)  1874. 
Pol  W.   Loućeni.    Poezya,    przeł.    Fr.    J.  Burian.   Syetozor 

(illustr.)  1874  str.  199. 
Pol  W.  Maroderka.  Poezya,  przeł.  Fr.  J.  Burian.    Syetozor 

1874  Btr.  199. 
Pol  W.  Chyże  na  poaSti.  Poezya,  przeł.  Fr.  J.  Burian.  Sye- 
tozor 1874  str.  242. 
Pol  W.  Unayeny.  Poezya,  przeł.  Fr.  Eyapil.  Obrazy  2iyota 

Praha  1874  str.  286. 
Pol  W.   Hetman   zlatobrady.   Toezy sl,   przeł.   Fr.  J.  Burian. 

Syetozor  1874  str.  519. 
Pol  W.  Cestujicl  zpeyAk.  Przeł.  Fr.  Yrina.  Kolęda  1876  I 

str.  468. 

Pol  w.  Setkini  se  y  Cernych  lesich  (z  obrazi!  źiyota).  Przeł. 

J.  Ślechta.  Kolęda  1876  str,  565. 
Pol  W.  Yisla.  Przeł.  J.  Jirećek.  Obrazy  z  zeml  Bak.   Jire- 

ćek  1876  str.  131. 
Pol  W.  Sobótka  na  Beskydś.   Przełożył  J.  Jirećek.    Obraz 

z  zeml  Bak.  Jirećek  1876  str.  147. 
Pol  W.  Obrazy  z  pfirody  a  źiyota  na  Tatrńch.  Podle  —  V. 

Sulc.  Syetozor  (illustr.)  1876  str.  157—173. 
Pol  W.  Step  bukoyiDski.  Przeł.  J.  Jiraćek.   Obrazy  z  zemi 

Rak.  Jirećek  1876  str.  195. 
Pol  W.  Hyezdićko  mA.  (Poezya)   przeł.  Fr.  M.  Yrśna.   SyS- 

tozor  1878  str.  435. 
Pol  Wincenty: 
I.  Rodinny  żivot  staropolsky  ....  (Syetozor  1861) 

U.  Lipa  na  dyorci (      „  „ 

m.  Obraz  z  domńcnosti  polskć  .   .   .  Przeł.     J.  P.  Koubek. 
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IV.  Plseń  o  domu  nasem Przeł.      Jan    Soukup. 

V.  Tatry ^  Ot  Mokr^. 

VL  Z  plsni  JanaSe    ....*...       »        Ot  Sado?Bky. 

VIL  B116  orle „         „         „ 

VnL  Ślechta  na  vine „  J.  B.  PichL 

IX.  Gal^ja  hetmano.ya ^,  „    „       „ 

X.  Chyże  na  ponśti „         Fr.  J.  Burian. 

XI.  Łoućenl »  d»        n 

XII.  Maroderka „  „„        „ 

XIIL  Hetman  zlatobrady „  ^    „        „ 

XIV.  Na  dno  źitl ...      '„        Pr.  M.  Vrina. 

Slovan8ki  poezije  (Vymazal)  Brno  1878  str.  339—352. 
Pol  W.  Hetmanoya  Guldja.  Poezya,  przeł.  Lad.  Arietto.  Sve- 

tozor  1879. 
Pol  W.  Emir  Tadź-ulFechr.  Przeł.  Arietto  L.  Svetozor  1879 

str.  39. 
Pol  W.  Krakoyanka.  Przeł.  Fr.  Chałupa.  Kolęda  (oł.)  1879 

Nr  19. 
Pol  W.  Z  boufe  (Z  obraza   ze  źiyota  i  pjfirody).  Przeł.  ?. 

Akademicko  Listy  1879  str.  97^  104,  113* 
Pol  W.  Hyezdióko  m&. ...  Poezja,  przeł.  Fr.  H.  Ćńslaysky. 

Kolęda  (oł.)  1880  Nr  2. 
Pol  W.  Malorusky  lyrnik.  (Proza)  przeł.  J.  Jirećek.  CitUnka 

I  niź.  gym.  J.  Jlrećka.  Praha  1880  str.  228. 
Potocki  L.  Josefa  Źelichoyskń.  Powiastka,  przełożył  Krist 

Stefan.  Kyety  1843. 
Potocki  W.  Pohied  na  tabor  turecky.  Przełożył  Jan  Nećas. 

Poezije  sloyanski  (Vymazal)  Brno   1878  str.  51. 
Prus  Bole słay.   Na  ysi  i  y  meste.    Humoreska,   przeł.    F. 

H,  Ćislaysky.  Kolęda  (oł.)  1879  Nr  28—33. 
Prus  Boi.  Koloyritek.  (Powiastka)  przeł.  H.  Klima.  Pokrok 

(dziennik)  1881  Nr  8,  9. 
Prus  Boi.  Staśkoya  prihoda.    (Powieść)   przeł.   Jan   Capek. 

Morayskń  Orlice  1882  Nr  271. 

Wjć%,  filolog.  T.  X  54 
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Prnszukowa  z  Żochowskieh.  Isabella  Jagajlonka.  Osyeta 

1863  Nr  78. 
Pruszak  z  Żochowskieh   Seweryna.   Yelkonoóni   yećer. 

Powiastka^  przeł.  Frant  Suchńnek  (z  obrazem).  Besedy 

mlideźe.  Tom  72.  Praha  1875. 
Pruszakowa  P.  EiiSka  Jagielonka.   Pofiriasika   historyczna 

z  XVI  wieku,  przeł,  F.  M.  Yrdna.   Obzor  (bm.)   1880 

r.  II.  Nr  II. 
Przybylski   Z.   V6tvićka  z  jaśminu.   Komedya   w  I  akcie, 

przeł.   A.   Schwab-Polabsky.    Besedni   diyadlo,   tom  5 

Praha  1878  (1879). 
Przybylski   Z.   Obet.   Komedya    w  I  akcie,   przełożył   A. 

Schwab-Polabsky.   Diyadelni  ochotnik  tom  180  Praha 

r.  1879. 
Raczyński  Ed.  Yyjey  2e  źiyota  studenstkćho.  PrzeŁ   Earel 

H(aylićek;.  ,Vćela  1843. 
Bej  z  Nagloyic  Mikołaj.  Ł  Cech.  II.  Z  „Apophthegmafn^. 

(Poezye),  przeł.  Jan  Nećas.  Sloyauskń  poezije  (Yyma- 

zal)  Brno  1878  str.  25—26. 
Romanowski  Mieczysław.   I.  Podolsky  rolnik.  II.  Deyce 

ze  Suce.  Poezye,  przeł.  Fr.  M.  Yrńna.    Sloyanska  poe- 
zije (YymazalJ  Brno  1878  str.  390-^391. 
Romanowski  Mieczysław.  Rolnik  podolsky.   Przeł.  J.  B. 

Netolicky.  Obrazy  źiyota  1873  m  str.  142. 
Rościszewski  Adam.  Piseń.  Przeł.  ?.  Kyćty  1835  Nr  I. 
Rościszewski  Adam.   Milostnó  pomery.    Przełożył  Jos.  P. 

Koubek.  Kyety  1836  6  41. 
Roóci szewski  Adam.  Kfepelićka.  (Efepelka  yol&  do  iita). 

Muzyka  Józ.  Laszetickiego.  Yenec  r.  III  Prałia  1837. 
Rościszewski  Ad.  Na  smrf  kniź.  Rud.  Kinskóho.  (Poezya) 

przeł.  Y.  Stule.  Ky«y  1839  str.  350. 
Roskowska  M.  Polsko  matky.  Powiedó,  przeL  Ant  Nekya- 

sil.  Praha  1864. 
Rudnicka  Zofija.    Turecki  otrokyne.  Przeł.  L.  G.  Fricz. 

Dom&ci  pfitel  1882  Nr  19;  20. 
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Ruralis  Kleofas.  Na  ysi.  Obrazky  ze  źiyota  polskćho  file- 

chtiee,  przeł.  Fr.  Źhersky.  Svetozor  1876  str.  271—281. 
Bzewnski  Henryk.  Pane  Kochanka.  (Z  pam^ti   Sewerina 

Soplicę^  ćiśnika  Paraayskóho).   Przeł.  ?.  Poutnik    1846 

str.  134  1. 
Rzewnski  Zńmek  ye  Śyódsku  (z  „Niebajek*').  Przeł.  F.  B. 

K.  Lnmir  1852  tom  I  str.  337. 
Rzewuski  łir.  Kdo  ylce  yypije.  Przeł.  F.  L.  VorlI(5ek.  Lumir 

1853  tom  I  str.  132. 
Rzewuski  H.  lir.  Listopad.   Roman.   Z  polsk.   dle  druhćlio 

oprayenóho  yydini   pfel.  Fr.  Ł.  Yorlićek.  Tom  I  i  II. 

Praha  1854. 
Rzewuski  H.  hr.  Samuel  Zborowski,  hejtman  koz&kfly  Za- 

poroźskych.  Przeł.  F.  L.  Yorlićek.  Praha  1855.  (Z  Praż- 

skych  Nowin). 
S.  Yfeteno.  Powiastka,  przeł.  A.  L.  Praiskó  Listy  (pondćlni) 

1880  Nr  1. 
S.  Juliusz.  Sestfenice  mćho  pfitele.  (Humoreska)  przeł.   £. 

J.  Prażsky.  Palećek  1879  str.  62,  70. 
Sarbiewski  M.  K.  Amfion.   (Poezya)   przeł.   Fr.  L.   ćela- 

koysky.    Sloyanskd   poezije    (Yymazal)    Brno  r.    1878 

str,  48. 
Sarnecki  Z.  Uprostfed  boufe.  (Z  „Ziarna^)  p^ełożył  C.  L. 

Frić.  Kolęda  (oł.)  1880  Nr  350. 
Szczygielski  J.  M.   Tri   hodiny  z  mćho    źiyota  przeł.  A. 

St.  Prachoysky.  Lumir  1853  tom  I  str.  137. 
Sęp  L.  Pul  praydy.   Poyldka  ze  spoleć.  źiyota,  przełożył  K. 

Pfimy.  Syćtozor  (illustr.)  1871  Nr  16—24. 
Sewer.  Nąjs.  Powieść,  przeł.  Fr.  L.  Hoyorka.  Ruch  (Praha) 

1880  Nr  1,  2. 
Sewer.  Jedna  noc  y  Łond^nS.  Nowella,  przeł.  A.  Schwab- 

Polabsky.  Otayan  1880. 
Siemieński  Lnc.  Pflhoda  cestoyatele.  Przeł.  F.  L.  Yorlićek. 

Lumir  1846  str.  892. 
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Siemieński  Luc.  Damka  I,  IL  Przeł.  K.  E.  B.  Lumfr  1853 

tom  I  str.  488.  Lnmir  1855  tom  I  str.  533. 
Siemieński  Lne.  Kniźe  Wiśniowski.  Poezja,  przełożył  W. 

Stule.  LuiDlr  1854  str.  307. 
Siemieński  Lue.  I.  Deje  n&roda  polskćho  (Wieczory  pod 

lipą).  S  ylastoim   poroyn&nim  jin^ch   pramenA,  jakoż 

i  8  prehledem  dejin  literatary  polskć.  Przeł.  L.  Ritters- 

berger.  Praha  1863. 

II.  Već?ry  pod  lipou,   ciii  dejepis  Polsky.  Przełożył  D. 

Liśensky  (M.  k«ź;  Brno  1863. 
Siemieński  Lac.   I.  Cikanka.    II.    Otrokyne.   III.   Tn  ku- 

kaćky.  IV.  NAmluvy.  Przeł.  Jul.  Roth.  Lumir  1863  II. 
Siemieński  Luc.  Bśsnik<yojin.  ?.ivot  Kazimira  Brodzińskćho. 

Przeł.  Fr.  Volik.  Praha  1864. 
Siemieński  L. 

I.  Kniźe  YisnoTsky Przeł.  V.  S. 

IL  Ndmluyy „  Jul.  Roth. 

IIL  Otrokyne „  „       „ 

IV.  Napierski „         Fr.  M.  Vrdna. 

Slovanskd  poezije  (Vymazal)  Brno  1878  str.  367. 
Siemieński  Luc.  Vesnicky  kostelićek.   Przeł.   Jan  Soukup. 

Obzor  (morawski)  1879  r.  I  str.  41. 
Siemieński  L.  MlynArka.    (Powieść)    przeł.  J.  Vincencević. 

Pozór  (morawski)  1881  Nr  69  itd. 
Sienkiewicz  Henryk.  Z  pametniku  poiskćho  ućitele.   No 

wella,  przeł.  Han.  Klima.  Kyety  (miesięcznik)  1879  str. 

466—476. 
Sienkiewicz  H.   Ze  zńpiskfi   ućitele.   Powiastka,   przeł.  A. 

Schwab  Polabsky.  Mij  1880. 
Sienkiewicz  H.  Jenik  Muzykant.  (Powiastka)  przełożył  A. 

Schwab -Polabsky  Lumfr  1880  str.  78. 
Sienkiewicz  H    Star^  sluha.    Przeł.   A.  Schwab-Polabsky. 

Lumir  1880  str.  382. 
Sienkiewicz  H.  Za  chlebem.  Powiastka,  przeł.  Edvard  Boh- 

danecky.  Ćeskó  noyiny  (feuilleton)  1880. 
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Sienkiewicz  H.  Janko  muzykant.  Przełożył  Lip.  Cel.  Frić. 

Lev  (wiedeński)  1880. 
Sienkiewicz  H.  Stary  slaha.  Powieść;   przełożył  Cel.  Frić. 

DomAci  pfltel  1881. 
Sienkiewicz  H.  Janko  Muzikant    Przeł.  V.  Pok.   Z&baynó 

listy  (Prałia)  1881  Nr  11. 
Sienkiewicz   Henryk.   Na  jednu  kartu.    Drama,  przeł.  L. 

C.  Frić.  Slovansk6  divadlo,  tom  I  Jiain  1881. 
Sienkiewicz  H.  Po  stepich.  Powieść,  przeł.  A.  Schwab-Po- 

labsky.  Erakonoś  1882. 
Sienkiewicz  H.  Komedie  z  omylu.    Powieść,   przeł.   F.  Ś. 

Lipansky.  Sv6tozor  1882  str.  208—223. 
Sienkiewicz  H.  Hana.  Powieść,  przeł.  J.  Hudec.  Naśinec 

(morawski)  1882  str.  73  itd. 
Sienkiewicz  H.  Star^  sluha.  (Powieść)   przeł.  J.  z  Kowal- 

skiclL  Naśinec  (morawski)  1882  Nr  59  itd. 
Sienkiewicz  H.  Pro  kousek  clileba.    Powieść,  przełożył  F. 

Klima.  Bibl.  zdbaynd:  Brno  1882  tom  14. 
Sienkiewicz  H.  Ćl  yIdou.  Dram.  obraz,  przełożył  C.  Frić. 

Sloyanskć  diyadlo  tom  X.  Jićin  1882. 
Sinakiewicz.  Kniźe  Adolf  a  bohyne  śteśti.  Przełożył  L.  C. 

Frić.  Album  (Ćeskćho  Jihu)  1880  I. 
Skarga  Piotr.  Źiyoty  syatych.   Przel  Seb.  Scipion.  Manu- 
skrypt w  Bibl.  Uniyersyt.  w  Pradze  z  r.  16(X). 
Skarga  Piotr.    Pobożny    soldat  tj.  naućeni,    modlitby,  pfi- 

kladoyć  soldatskćmn  źiyotu  pfislusne.  Przeł.  Tom.  Ign. 

Placalia.  Praha  1634. 
(Skarga  Piotr).  Kazatele  sloyansti.  Przełożył  Ant.  Muźika. 

Praha  1876. 
Skiba  W.  Kyśtina  ze  Sumatry.  Powieść,  przeł.  V.  Śpańhel. 

Obrazy  źiyota  1873  str.  10—219. 
Skiba  W.  Kanarci.  Powieść,  przełożył  K.  H.  Podchlumsky. 

Brno  1873.' 
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Skiba  W.  Divnl  lido.  Powieść,  przcł.  Vil6m  Śpańhel.  Pokrok 

(Praha;)  1874. 
Skiba  W.  Americky  Souboj.  Powieść,  przełożył  Jifl  Bittner. 

Slayie  1875  str.  362—494. 
Słowacki   Jal.    Mnich.   Przełożył  Boh.  Janda.  Lomfr  1863 

str.  793. 
Słowacki  Juliusz.   Anheili.   Przeł.   Antal.   Staśek.   Eyety 

1872  str.  110. 
Słowacki  Juliusz.  Jan  Bielecki  (zpey  pńty).  Przeł.  Fr.  Ż. 

Svetozor  (illustr.)  1875  str.  75. 
Słowacki  Jul.  Arab.  Przeł.  Otokar  Mokry.   Lumir  r.  1875 

str.  133. 
Słowacki  J.  Lambro  (urywek).  Przełożył  O.  Mokry.  Lumir 

1875  str.  218. 
Słowacki  Jul.   Hymnus.   Przełożył  F.  Ż.  Svetozor  r.  1876 

str.  615. 
Słowacki  J.   Niyśt^ya  u  pyramid.   Poezya,   przełożył  Jan 

Nećas.  Beseda  (Brno)  1875. 
Słowacki  Juliusz: 

I.  Hymn Przeł.       Fr.  Źhersky. 

n.  Smutno  mi  Boże „         Fr.  M.  Yrina. 

III.  Budoucnost „  „     „      „ 

IV.  Mnich „  Boh.  Janda. 

V.  Z  „Jana  Beleckćho „  Ot  Mokry. 

VL  Ve  Śy^caf Ich  (ustęp) „  „        „ 

Vn.  Otec  morem  schy&cen^f^ch  *   .    .       ,,  .,        „ 

Vm.  Z  Araba „  „        „ 

DL  N&y§tśya  u  pyramid „  Jan  Necas. 

Sloyanskś  poezije  (Yymazal)  Brno  1878  str.  224—247. 
Słowacki  Juliusz.  Z  poz&stal^ch  b&sni.  Yychod  słunoe  nad 

Salaminou.  Znelky  I  i  H.  Przełożył  Ot  Mokry.  Kvety 

(miesięcznik)  1879  str.  93—94. 
Słowacki  Jul.  Mazepa.   Dramat,  przełożył  Fr.  L.  HoYorka, 

Grano  raz  pierwszy  w  Pradze  dnia  22  Pażd.  1879. 
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Słowacki  Juliusz.  Bisnś.  Tom  I:  Otec  morem  scbrńce- 
nych  V  El-Arish.  2.  Jan  Belecky.  3.  Ve  Śv:^caflch.  4. 
Arab.  5.  Mnich.  6.  LambrO;  poYstalec  feck^.  Tom  U: 
1.  Żmije,  romance.  2.  Ydclay.  3.  Hugo,  poyest  kfiźackń. 
4.  Z  pozustalych  b&SDi:  ^im.  Rozloućeni.  Znelky.  V^- 
chod  slnnce  nad  Salaminoa.  Hrob  Agamemnonfly.  Hy- 
mnus  pf i  z&pade  sionce  na  mofi.  Pfi  proYńzenl  ostatkA 
Napoleonoyych.  M&  zńyet'.  Śanfary.  Yysyetlenl  k  bń- 
snim.  Pfipomenuti  pfekladateloyo.  Przełożył  Otakar 
Mokry.  Poesie  Byetoyś,  sbirka  b&snickych  spisu 
jinojazyćnych.  (Praha)  tom  I  1876,  tom  II  1880. 

Pypin  i  SpasoVić.  Historie  literatur  sloyanskych.  Przełożył 
A.  Kotik.  Praha  1881. 

Sójkowski  F.  Ze  źiyota  Pol&ka  Sójkowskóho.  (Pamiętnik 
syb.  zbiega).  Przekład  z  manuskryptu  Sud.  Pokornego 
(po  polsku  nie  wyszło).  Poseł  z  Prahy  1877  Nr  39, 40, 
41,  42. 

Sowiński  L.  I^ei  Kyjeyski.  Taras.  (Poezije)  przeŁ  Fr.  Cha- 
łupa. Ruch  (Praha)   1880  str.  320. 

Starkel  Romuald.  Legena.  Pflbeh  ze  źiyota  umelce.  Przeł. 
O.  Mokr^  Kyety  (miesięcznik)  1879  str.  739—745. 

Stachurski  P.  D^abloya  hora  (opow.  stepowa)  przełożył  L. 
Broź-.  NetolickJ^.  Obrazy  źiyota  1874  str.  73,  88. 

Stachurski  Paulin.  Pokuta  (opowieść  stepowa).  Przełożył 
Ed.  Jelłnek.  Lumir  1874  str.  327. 

Stachurski  P.  Jiskry  yzp  ominek.  Przeł.  Syatobor  z  Podkos 
Kolęda  1876  str.  353. 

Stachurski  P.  Ataman-pokutnik.  (Z  opowieści  stepowych) 
przeł.  Leop.  Frić.  Kolęda  (oł.)  1880  Nr  19. 

Starkel  Rom.  Samoyar.  Powieść,  przeł.  F.  H.  Ćńslaysk:^. 
Syetozor  1881  str.  115. 

Starzyński  St  Kcyńi^ski.  Poezya,  przeł.  Fr.  Chałupa.  Ko- 
lęda 1879  str.  6. 
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Stella    Sawicki    Dr   Jan,   O  mraynfm   yychoyńnf  dicete. 

Przeł.  F.  Ć.  Holinka.  Pedagogium  1881  Nr  8. 
Surzycki.  Yanda.    Yelkd  opera  v  5  jed.;   zpracoyal   V.    B. 

ŚamaYsk^.  (Muzyka  A.  DvoHka).    Biblioteka  opemich 

textń.  Praha  1876. 
Syrokomla  W.  Janko  Cmeutarnik.  (Gawęda  ludowa  —  Qła> 

mek)  przeł.  Al.  BydźoYsk^.  Beseda  (morawska)  1874. 
Syrokomla  Wł.    Poćdtek  jara.    (Poezya)    przełożył  Nećas. 

Kolęda  1876. 
Syrokomla  W.  V  nasi  ylsce.  Przeł.  J.  Hudec.    Kolęda  (oł.) 

1879  Nr  24. 
Syrokomla  W.  Nad  Nemanem.  (Ze  „Sk^va  chleba'')  przeł. 

Fr.  Chałupa.  Kyety  (miesięcznik)  1880  str.  216. 
Syrokomla  W.  Ulas.  Poemat,  przeł.  Fr.  Cłialupa.  Sygtozor 

(illustr.)  1888  str.  435,  450,  458,  474. 

Syrokomla  W.  Ulas.  Poemat,   przeł.   Jan  Ne5as.    llstfedni 

kniboyna,  Praha  1881  tom  9. 
Syrokomla  W.  O  żakietom  pokładę.  Przełożył  Jan  Neeas. 

Syśtozor  1881  str.  463. 

Syrokomla  W.  Margier.  Poemat,  przeł.  Jan  NeiJas.   Ustfe- 

dni  knihoyna,  Praha  1882  tom  67—68. 
Syrokomla  W.  Z^poyed'  pana  Korsaka.   Przeł.  Jan  Nećas. 

Zora  (morawska)  1882  str.  167. 
Syrokomla  W.   Na  smrt'  A.  Mickiewicze.   Przeł.   Fr.  Cha- 
łupa. Ruch  1882  str.  390- 
Sz.  J.    Na  hradb&ch  Pragy.    Poezya,    przeł.  A.  P.  Bodinnś 

kronika  1863  str.  607  II. 
Szajnocha  A.  Pan  rotmistr.  Powiastka,  przeł.  Kareł.  Malin- 

skj^.  Lumir  1866  str.  2. 
Szarzyński  M.  S.  Nejsyetejśl  Pannę.  ("Poezya)  przeł.  Hatćj 

Prochdzka.    Sloyansldl   poezije    (Yymazal)    Brno   1878 

str.  39. 
Szedler  Al.  Semenko.  Poyidka  ze  źiyota  Hucul&.  Przełożył 

Śtraucb.  (Z  Praźskych  Nowin  1859. 
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Szymonowicz  S.  I  Żenci.  II.  PastuSi  (poezye).   Przeł.  Jan 

Nećas.  SloraDski   poezije  (Yymazal).   Brno   1878  str. 

45-47. 
Szymanowski  W.  1)  Azorkovi.  2)  Palcinello.  Satyry;  przeł. 

Jan  Hndec.  Palećek  1880  str.  347,  355. 
Tarnowski  Wł.  hr.  1.  Oda.  2.  Sfinx.  Przełożył  Fr.  Kvapil. 

Lumir  1880  str.  14. 
Tarsza  Eduard  (Grabowski  M.)  Eoliśtina  i  stępi.  Przełożył 

K.  V.  Zap.  Praha  1851. 
Trentowski.  O  vysvobozeul  ylasti.  Przeł.  K.   Haylićek  (?). 

Slovan  (Havli6ka)  1880  Maj  str.  364,  396,  417,  451. 
Trembecki  Stanisła«v.  Zofijówka  (ustęp).  Przełożył  Josef 

Ejratochyil.    Sloyaoskś    poezije   (Yymazal)    Brno    1878 

str.  66* 
Turski.  Panicovó  bez  jitra  (z  powieści).  Przeł.  F.  M.  Yrina. 

Obćan  (morawski)  1876. 
Ujejski  Kornel.  Nad  fekami  babylonsk^mi.  Poezya,  przeł. 

J.  Soukup.  Syetozor  (illastr.)  1877  str.  75. 
Ujejski  K.  Rebeka.  Poezya,  przeł.  J.  Soukup.   Kolęda  (oł.) 

1878  str.  12. 
Ujejski  K.  Dya  andeló.  Poezya,   przeł.    L.  Arietto.   Kolęda 

1878  str.  531. 
Ujejski  Kornel: 

I.  Na  fekach  Babilonskj^ch    .    .    .   Przeł.       Jan  Soukup. 

II.  Jeremi&S „  „       Nećas. 

IH.  Sloyo  Jeremiafioyo „  Jan  Soukup. 

IV.  Chyalozpśy  o  yychodu  z  Egypta      „  ^         n 

V.  Kanonisace  sy.  Jacka     .   .   .    .       „  n         n 

YI.  Rebeka »  „         „ 

YIL  Stradnń  noc „  ^  „ 

Sloyanskd  poezije  (Yymazal)  Brno  1878  str.  309-317. 
Ujejski.  Kościuszkfiy  pobfeb.  Poezya,  przełożył  Fr.  H.  Ćś- 

slaysky.  Kolęda  (oł.)  1880  Nr  7. 

Wjdi.  ilolo^  T.  Z.  55 
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Ujejski  K.  Hagar  na  poasti.  Poemat,    przeł.   J.  Y.  Kaspar. 

Srśtozor  (illustr.)  1880  str.  114. 
Ujejski  K.  Pohfeb  Kościuszki.    Poemat,  przeł.   Jan   Nećas. 

Zora  (morawska)  1882  str.  512. 
Ujejski  K.  Ty  jsi  dócko.   Przełożył  Jan  Nećas.  Śtadentskć 

listy  1882  str.  409. 
Urbański  A.  Motylek.   Yeselohra  ve  4  jedn&nich.  Przełożył 

A.  J.  Kosteleck^.  Divadelni  bibliot.  tom  122  Praha  1877. 
Urbański   A.    Prfiyod  s  pocbodnemi.  Fraska  ye  2  jednńni. 

Przeł.  Fr.  Slama.  Grano  pierwszy  raz  Id  Sierpnia  1869 

w  Pradze. 
Wasilewski  Ed.  1)  Dve  doby,  przeł.  Jan  Sookup.  2)  Kra- 

kov&k,  przeł.  Jan  Nećas.  Slovanski  poezije  (Yymazal) 

Brno  1878  str.  371. 
Wujek  z  Wągrowca  Jakób  Wolfgang.  PostiUa,  aneb  kii- 

zdni   eyangćlickd  na   nedele   a  sy&tky  celóbo  roku  do 

ćeskćho  pf eloźena  od  Oudfeje  Modestina.  I.  Y  Litomyśłi 

u  And.  Graudence  1592.  Y  Praze  u  Payla  Sessia  1629. 
Węgierski  T.  K.   I.  Krasickómu  y  Karloy^ch  Yaflch.   II. 

Ley  a  plź  (przeł.  F.  L.  Ćelakovsky)  III.  Koćarek  (przeł. 

Jan  Nećas).  lY.  O  roynosti  losu  lidskćho   (przeł.  F.  V. 

Sloydnskd  poezije  (Yymazal)  Brno  1878  str.  6770, 
Wężyk    Franciszek.    1)  j Okoli  krakoygkć.    2)    Yćelióka. 

Przeł.  Jan  Soukup.  Sloyanskś  poezije  (Yymazal)  Brno 

1878  str.  85. 
Wilczyński  Albert  Hladoyy  y^fijen  hladoyómu  (z  „Ziarna") 

Przeł.  C.  L.  Frić.  Kolęda  ^oł.)   1880  str.  398. 
Wilczyński  A.  Cbteli  se  uzdrayiti  (Mania  curatiosa).  Przeł. 

Edyard  Bohdanecky.  Ćeske  nowiny  (feuilleton)   1880. 
Wilczyński  Al.   Pani  inspektoroyi.    Powieść,    przeł.   Anna 

Menćikowa.  Krakonoś  1881  Nr  11,  12. 
Wilczyński.   Pan.  soudni   yykonayatel.   Humoreska,    przeł. 

Y.  Loućensky.  Syetozor   1882  str.  583—618. 
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Wilkoński  Angnst.  Pohfebnl   feć  (z  Bibl.   warsż    1841). 

Przeł.   K.   V.    Zap.    Zrcadlo   źivota   na  v^ch.  Eyropś. 

Praha  1843  str.  101—110. 
Wilkoński  Ang.    Ziomek  z  vyprayovńni   starćho  polskóho 

ślechtice.  ('Bibl.  warsz.  J841)  przeł.  K.  V.  Zap.  Zrcadlo 

źivota  na  v^ch.  Evrope.  Praha  1843  str.  129—134. 
Wilkoński  Aug.  Kopernik  Poldk  ciii  Nemec?  (Bibl.  warsz. 

1841)  przeł.  K.  V.  Zap.  Zrcadlo  źivota  na  vych.  Evrope. 

Praha  1843  I  str.  96—101. 
Wilkoński  Aug.    Ze  źirota  mćho   dśdećka.   Przeł.    K.   V. 

Zap.  Zrcadlo  źivota  na  vych.  Errope.   Praha  1843  str. 

118—126. 
Wilkoński   Ang.  Napoleon  a  SrafenSti  Źidć.  (Z  Bibl.  warsz. 

1841)  przeł.  K.  V.  Zap.  Zrcadlo  źivota  na  vych.  Evrope. 

Praha  1843  str.  119—128. 
Wilkoński.  VypravovAni.  Przeł.  K.  Zap.  Ć.  Vćela  1844. 
Wilkoński  A.  Pan  Gryf  Kartnick^.    Przełożył   K.  V.  Zap. 

Yćela  1884. 
Wilkoński  A.  Pflhody  sblratele  pfedplatitelft  v  Polśte.  Przeł. 

K.  Zap.  Yćela  1844. 
Wilkoński  A.  Svatebnl  pies.    Przełożył   ?.  Poutnik  (Praha) 

•    1846  Nr  I. 
Wilkoński  A.  Rozćarovany  d'abel.   Powieść,  przeł.  ?.  Pou- 
tnik I  1846  str.  178. 
Wilkoński  A.  Historka  o  dvoa  pfestayenych  bndkńch.  Lu- 

mlr  1853  tom  I  str.  80. 
Wilkoński  A.  Yzpominka   ze  śkoly.  Przeł.  dr.  Hanuś  Ju- 

renka.  Lumlr  1862  II  str.  849. 
Wilkoński  A.  Muzikant  z  pfinucenl.  YzpomiDka,  przeł.  Y. 

Mfr.  SyStozor  1875  str.  525. 
Wilkoński  A.  Kraszewski  v  Yarśave  (z  „Ramotek").  Przeł. 

Yojt.  Mfr.  Svetozor  1878  str.  374,  388. 
Wilkoński.    Stryćek    Petr.    Dle  motivu  —  pr.  R.  Pokorny. 

Palećek  1880  str.  313. 
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Wilkoński  A.  Neboźtik  starosta   Przeł.   Vojt  M.  Kly.  Sve- 

tozor  1881  str.  598.  itd. 
Wilkońska  Paulina.  Samotna.  Powieść,  przeł.  V.  Ć.  BendL 

Lumir  1852  tom  I  str.  634. 
Wilkońska  Panlina.  Yychoyanka  źebrak&y.  Powieść,  przeł. 

C.  StrAnick/.  LumIr  1852  tom  II  sir.  1046. 
Wilkońska  P.  Syaty  obrazek.  Obraz  y  I  jedn&nł,  przełożył 

Edy.  Jelfnek.  Diyad.  ochotnik  1876  tom  91. 
Wilkońska  P.  Dya  liroby.  Powieść,  przeł.  ?.  Naśinec  (oło- 

mnński)  1876. 
Wilkońska  P.  Pomsta.  Powieść,  przełożył  ?.  Naśinec  (oło- 

muński  1876. 
Wilkońska  P.  Choyanka  źebrakóy.  Powieść  z  XVIII  wiekn 

przeł.  ?.  Naśinec  (ołomnński)  1877. 
Wilkońska  P,  Paola.  Powiastka,  przełożył  B.  Yitinsky.  Vi- 

densky  Zyon  1878  str.  6. 
Wilkońska  P.  Pryni  april.  Eomedya  w  I  akcie.  Przeł.  A. 

Schwab-Polabsky.  Diyadelni  ochotnik,  tom  173  Praha 
,    r.  1879. 
Wilkońska  P.  Potrestanś.  jeśitnost.  Powiastka,  przeł.   Lip. 

Cel.^Frić.  Opaysky  tydennik  1879. 
Wilkońska  P.   Klara.    Przełożył   Lip.    Cel.   Frić.   Budiyoj 

1880  Nr  I. 
Wilkońska  P.  Nekolik  pereł.  Powieść,  przełożył  F.  H,  04- 

slaysky.  SyStozor  18b2  str.  426—523. 
Wiśniowski   Mich.   Pdd    Cafihradn   r.   1453.   Obraz  hist 

z  Dejin  Pol.  Poutnlk  1846  str.  37. 
Wysocki.  Z  pameti  o  Legii  polskć  y  Uhr&ch.  Przełożył  ?. 

Sloyan  (Haylićka)  1851  str.  340. 
Witwicki  St    Slib  pfitelstyi.  Przeł.  F.  L.  Yorlićek.   Lnmir 

1853  tom  I  str.  7. 
Witwicki  St.  Kftń  hrobaf.  Przeł.  ?.  Syetozor  1875  str.  175. 
Witwicki  Stefan.  Yojdk.  Poezya,  przeł.  Fr.  Ż.  Syetozor 

(illnstr.)  1876  Nr  17  str.  263. 
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Witwicki  St  Hulanskd.  Przeł.  Fr.  Ż.  Sv6tozor  1876  str.  263. 

Witwicki  Stefan: 

I.  Yesna Przeł.     Fr.  J.  Burian. 

U.  Hnlanski „  Fr.  Źhersk^. 

ni  Voj4k „  „  „ 

lY.  Efiń  hrobaf ....       »  Jan  Nećas. 

SloYanskń  poezije  (Yymazal)  Brno  1878  str.  351 — 355.* 

Witwicki  S.  Pfini.  Snitka  (Poezye;  przeł  ?.  Ruch  (Praha) 
1880  str.  485. 

Witwicki  St  O  samotg.  Poezya,  przeł.  Fr.  Chałupa.  Ko- 
lęda (oł.)  1880  Nr  20. 

Wołski  W.  Halka.  Libretto  do  opery  Moniuszid.  Przeł.  V. 
S.  K.  Przedstawiono  raz  pierwszy  w  Pradze  28  Sty- 
cznia 1867.  Drukiem  wydano  1868. 

Wodzicki  hr.  Kazimierz.  Zipisky  o  ylaStoyk&ch.  Przeł.  ?. 
Żiva.  Praha  rok  VI— 1872  tom  IV. 

Wójcicki  K.  W.  Klehdy.  Pov6sti  lidu  polsk,  a  rusinsk, 
Przeł.  J.  B.  Mal^.  Praha  1839. 

Wójcicki  K.  W.  DobeS.  Przeł.  J.  Kalina.  Vlaatimil  1840. 

Wójcicki  K.  W.  Straśliv^  dvur.  Przełożył  J.  Kalina.  Vla- 
stimil  1840. 

Wójcicki  K.  W.  Boruta.  Przeł.  J.  B.  Liman.  Kvety  1842. 

Wójcicki  K.  W.  Mor.  Przełożył  J.  B.  Liman.  Kvety  1842 
Nr  38. 

Wójcicki  K.  W.  NArodni  pisnfe  polsko.  Przeł.  KrisL  Jićin- 
sky.  Ć.  Vćela  1844  ć  13. 

Wójcicki  K.  W.  Vysok^  zńmek.  (Powiastka)  przeł  ?.  Hor- 
nik Almanach  na  r.  1845. 

Wójcicki  K.  W.  Kulik.  (Stare  gawędy  i  obrazy)  przeł  ?. 
Poutnlk  I  1846  str.  114. 

Wójcicki.   MedvSdnlk.  Przeł.  J.  B. Lumlr  1851  str.  448. 

Wójcicki  K.  W.  Nedostatek  s  nouzi.  Narodni  poyest  lidu 
pol^k.,  przeł.  V.  Dunder.  Lumlr   1851  II  tom  str.  7ó4. 
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Wójcicki  K.  W.' Yysokj  Zimek.  LyOYska  poyest  z  r.  1594 
p?el.  Kareł  Kulich.  Lumlr  1856  tom  U  str.  1227. 

Wójcicki  K.  W.  Medved4f.  Powiastka,  przeł.  Fr.  Ś(patDy). 
Z&bayy  mysliveckó.  Praha  1858. 

Wójcicki.  Divadlo  polsko  v  XVn  veku  przeł.  ?.  Sretozor 
(illustr.;  1871  Nr  43,  44. 

Wójcicki  K.  W.  Boruta.  Przeł.  Fr.  Żhersky.  Obrazy  źivota 
1874  str.  315. 

Wójcicki  K.  W.  Boruta.  Powieść,  przeł.  L,  Hradecky.  Ko- 
lęda (oł.)  1879  Nr  6. 

Wójcicki  K.  W.  Prorokovśnl  osudu.  Przeł.  F.  J.  Periua. 
KoruDa  1881. 

Wolski  W.  Na  mori.  Poezya,  przeł.  V.  Ćerny.  Kvety  ('mie- 
sięcznik 1880  str.  618. 

Woronicz  Jan  P.  Svatyne  Sybily.  Poezya,  przełożył  F.  V. 
Slovansk4  poezije  (Yymazał)  Brno   1878  str.  80. 

Z.  S.  A,  Mlsny  TomAśek  a  Svóh1avy  Yojtecb.  Powiastka 
przeł.  F.  V.  Besedy  młśdeźe  tom  157  Praha  1878. 

Zachariasiowicz  Jan.  Śebestian  Klenorić.  Obrazek  histo- 
ryczny, przeł,  Jos.  Kolaf.  Lumir  1857  tom  I  str.  8. 

Z  acha  ri  asie  wic  z  J.  Noc  krdloyskd.  Poyidka  z  poślednich 
lot  panoyani  Stanislaya  Augusta;  przełożył  J.  O.  Hora. 
Praha  1872. 

Zachariasiowicz  J.  Muskaneb  Yzńjemnó  doplDćol.  Przeł. 
J.  Krondl.  Śumayan  1874  c  44. 

Zachariasiowicz  Józef.  Jedna  krey.  Powieść,  przeł.  V. 
Śpańheł.  Pokrok  (Praha)  1874. 

Zachariasiowicz  J.  Pfelud  yzdusn^.  Przeł.  Syatop.  z  Pod- 
kos.  Kolęda  I  1876  str.  433. 

Zachariasiowicz  J.  Yećer  u  deda.  Powiastka,  przeł.  Jifi 
Feliks.  Lumlr  1878  Nr  13,  14. 

Zachariasiowicz  Jan.  Neprayy  krdl.  Histor.  humoreska; 
przeł.  Jar.  Klika.  Pałecek  1879  str.  166,  173,  181,  190. 
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Zachariasiewicz  J.  YzduSne  pMudy.    (Powieść)  przez  L. 
Frió.  6.  Jih  1881  Nr  26. 

Zakrzewski  Jak.  Bratrim  Cech&m.  Prićinou   slavnosti  dne 
16  Kvetna  1868,  przeł.  VAcL  Kalbdć   (ze  wstępem  tłu- 
macza). Svetozor  1868  str.  203. 
▼ 

Zakrzewski.  Capu.  Przeł.  F.  M,  Yrdna.  Besidka  (morawska) 

r.- 1879. 
Zaleski  Bołidan.  Hetman  Kosinsky.   Przeł.  L.  E.  Bitters- 

berger.  Kvety  1843. 
Zaleski  Bohdan.  Zplvajlcl  jezero.  Poezya,  przełożył  L.  K. 

z  Rittersbergu.  Kvety  1844  str.  I:;i2. 

▼ 

Zaleski  B.  Ku  kytafe.  Przeł.  L.  K.  z  Rittersbergu.  C.  Vćela 

1844  6  86. 
Zaleski  B.  Vyprava  Chotimskś.  Poezya,  przeł.  J.  B.  PichK 

Ć.  M.  C.  1852  IV  str.  117. 
Zaleski  B.  Zpiyajici  jezęro.  Przeł.  Jos.  Kol&f.    Lumlr  1854 

tom;^n  str.  1153. 
Zaleski  B.  Zpominky.  .Poezya,  przełożył  J.  E.  Zlatć  klasy 

1856  ra  6  6. 
Zaleski  B.  Pahorek  loućeni.  Dumka  ukrajinska,  przeł.  J.^. 

Zlatć  klasy  1856  ć  4. 
Zaleski  B.  Zp6y  bdsnika.  Przełożył  J.  P.  Eoubek.  Sebranó 

spisy  koubk.  1857  m  8. 
Zaleski  B.  Rusałki.  Fantasie.  Przełożył   Jos.  Eoldf.  Lumfr 

1863  str.  433. 

Zaleski  Bohdan.  I.  Stepnl  mohyla.  II.  Dyojl  koneS.   III. 

▼ 

Lubor  (ballada  z  povesti  lidu).  Przeł.  R.  PokomJ'.   C. 

vćela  1877  str.  330,  331,  378. 
Zaleski  B.  Engźna  Hanka    Poezya,   przel.   Rud.    Pokorny. 

Svetozor  (illustr.)  1877  str.  590. 
Zaleski  B.  Tfetl  titok  na  stayiste.  Przełożył  Rud.  Pokorny. 

Svetozor  1878  str.  307. 
Zaleski  B.  Z  dumek  i  dum.   Przeł.  Rud.  Pokom^p-.  Eoleda 

(oŁ)  1878  str.  46,  64,  146,  163,  268,  397, 
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Zaleski  Bohdan: 

I.  Dach  stępi Przeł.     Rud.  Pokorny. 

II.  Zozalić Q          „            „ 

in.  Lech  upfimny „          „            „ 

IV.  Arab  u  konikoyy  moholy  .    .   .  „          „           „ 

V.  Jitro  starćho  mysliyce    •   •   •   .  „          ;,            „ 

VL  Kytai^e „ 

VII.  Rusalky „             Jos-  KoUf  . 

Vin.  Zpiyajici  jezero „               „         , 

XIV.  Damka  hetmana  Kosinskóho    .  „               n         n 

X>  Janas  Bśńayskj^ „               „        „ 

xl  Ćąjky „  „         „ 

Xn.  Zpev  bisnik&y „        J.  P.  Konbek. 

XIII.  Ćim  d&le  y  leta „         Ferd.  Schnie 

XIV.  Zpomlnka (Syetozor  1861). 

XV.  Modiitba  na  Francii „  VI.  Śtastny. 

XVL  Pod  kf iźem »  „        « 

Sloyanski  poezije  (Vymazal)  Brno  1878  str.  279—309. 

Zaleski  B.  Z  pyłka.  Przeł.  Radolf  Pokorny.  Palećek  1879 
str.  28,  36. 

T 

Zaleski  B.  Basne.  Cajky,  Nekonećnost,  Neyypin&y  przełożył 
Radolf  Pokorny.  Kyfity  (miesięcznik)  1879  str.  71—76. 

Zaleski  B.  Damka  Mazepoya.  Przeł.  R.  Pokorny.  Syśtozor 
1879  str.  303. 

Zaleski  B.  Doynaroysky  y  zajeti.  Przeł.  R.  Pokorny.  Sye- 
tozor 1879  str.  678. 

Zaleski  B.  Zolotareńsko  ye  Varśayd.  Przełożył  Radolf  Po- 
korna Syetozor  1879  str.  678. 

Zaleski  B.  Kyiota  mć  loutny.  Przeł.  R.  Pokorna.  Syetozor 
1879  str.  693. 

Zaleski  B.  B&snć.  Przełożył  Rudolf  Pokorny.  Praha  1881 
(Poesie  syćtoyi  tom  XX). 

Zaleski  B.  Synoysky  źal  Przeł.  R.  Pokorna  Syćtozor  1881 
str.  86. 
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Zalewski  Kazimierz.  Pfed  sńatkem.  Eomedya  w  V  aktach 

przeł.  Jerzy  Bittner.  Diradelnl  Bibliot  tom  14^  Praha 

r.  1876. 
Zalewski  Kaz.  Ostroahaii  ^Spudłowali).  Eomedya  w  I  akcie 

Krety  (miesięcznik)  Praha  1879  Nr  4.  Grano  raz  pier- 
wszy w  Hradci  kraL  23  Listop.  1879.  I^stf.   kniboYna 

Praha  tom  18  str.  18. 
Zan  T.  Triolet.  Poezya,  przełożył  Fr.  Chałupa.  Kolęda  (oł.) 

1879  Nr  19. 
Zaremba  T.  Kapitola  ze  źiyota  slunićka  a  andllka.   Humo- 
reska, przeł.  A.  Schwab-Polabsky.  Z&baynó  listy  (Praha) 

r.  1879. 
Zaremba  T.  Americky  souboj.  Powiastka,  prz^.  Cel.  Frić. 

BIU  Pani,  kalendarz  1882. 
Zawadzki  Ylad.  Soukojenky.  Powieść,   przeł.  A.  §t,  Pra- 

chensky.  Lumir  1846  str.  821. 
Zawadzki  Y.  Soukojenky.  Powieść,  przeł.  V.  Ćerny.  Matice 

lidu  1881  Nr.  6. 
Zeiszner  Lud.  Kamzik  a  sriśt  y  Tatrach.  (Proza)  przeł.  J. 

Jirećek.   Ćit&nka  I  niż.   gym.   J.  Jirećka  Praha    1880 

str.  85. 
Zieliński  G.  Kirgis.  (Pierwszy  śpiew)  przełożył  J.  Kol&f. 

Lumlr  1863  str.  433. 
Zieliński  Gustaw,  Kyrgiz.  (Ustęp  z  pierwszego   śpiewu; 

przeł.  Josef  Kolńf.   Sloyanski  poezije  (Yymazal)  Brno 

1878  str.  377,  378. 
Zieliński  L.  Sałiajdaćn^.  Poyóst  ukrajinski.  przełożył  Pra- 

chensky.  Lumir  1853  str.  633. 
Zieliński  L.  Sahajdaćn^.  Powieść,  przeł.  V.  Ćerny.   Matice 

lidu  1881  Nr  6. 
Zieliński  L.  Sirotek.  Powiastka  z  XVI  wieku,  przeł.  Ś.  G. 

Lumir  1854  tom  II  str.  722. 
Zieliński  L.  Hanibal  koz&cky.  Powieść,   przeł.  F.   Horńk. 
Lumir  1855  tom  I  str.  73. 

Wjds.  ilolof.  T.  X.  56 
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Zioliiiski  W.  K.  Devlii.  Ndrodnf  povest  uherskd,  przeł.  Pr. 

Celechov8ky.  Kolęda  (oł.)  1876  str.  401. 
Zimorowicz  S.  Slunce  (Foezya)   przeł.  Jan  Nećas.  Sloran- 

skś  poezlje  (Yymazal)  Brno  1878  str.  48. 
Żychliński    Ludwik,    tiei  y  ^studenskóm    krohn    ćeskych 

pfńtel  Polsky  v  ćerynu   1880  r.  proneśeni.   fiip  (rou- 

dnicky)  1880  Nr  13. 

Bezimiennych  autorów  pisma. 

Almuźna  (Jałmażna).  Proston&r.  poyest  polski  (po  czeska  i  po 

polsko;.  Beseda  (Praha;  1864  Nr  24. 
?  Arend&f.  ObrAzek  z  polskćbo  źivoti,  przeł.  ?.  Lamir  1855 

tom  n  str.  1182. 
?  BoboTsky  Yojtech.  Powiastka,  przeł.  ?.  LibuSe  1864  II  Nr  I. 
?  BaruSka  a  B6źena.  Powiastka,  przełożył  Ćenek  Str&nick^. 

Lumir  1851  tom  II  str.  832. 
Betlehem  (opis).  Z  polsk.  „Przyjaciel  domowy ''.  Zlató  klasy 

1854  I  str.  36. 
?  Boleslay   SmSly.   Historicki  poyest^  z  polsk.  pfel.   Cenek 

StrśnickJ'.  Lumir  1852  tom  I  str.  673. 
B&h  a  cert.  Maloruska  poyest  z  Haliće  (przeł.  z  polsk.)  Be- 
seda (Praha)  1864  Nr  24. 
?  Cesta  na  Tatry,  przeł.  K.  L.  Zap.  Ć.  M.  C.  1838  I  str.  24. 
?  Czas.  AUegorie,  przeł.  Tmka.  V6ela  1834. 
?  Ćeryeni  suknićka.  (Powiastka)  z  polsk.   przeł.   F.  Jacbim. 

Pralia  1844. 
Ceryenś  klasy.  Poyest  polskd,  przeł.  H.  z  V(iśniowslLich)  Z(a- 

poya).  Zlató  klasy  1853  I  str.  10. 
?  Ćloyek  a  yejr.  Bajka,  przeł.  Fr.  Koubek.  Kyety  1838. 
?  Dymka.  Puezya,  przeł.  M.  Fialka.  Kyety  1840  str.  272. 
Dońska  koz&k.    (Z  tygodnika   „Lech",   przeK    Lip.  C.  Frić. 

Budiyoj  1879. 
?  EH6ka.   Powieść  z  życia  polskiego,    przeł.    V.  Kril.  Lumir 

1857  tom  I  str.  55. 
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?  Pan  Gajewski.   Obraz  z  ned&ynó   mioalosti;    przeł.  V.  B. 
Lumir  1852  tom  I  str.  608. 

?  Hetman  zlatobrad^.  (Poezya)  przeł.  F.  J.   Barian.  tlpln;^ 

besednik  (Praha;  1877. 
?  Hlad  na  lodi.  Powiastka^  przeł.  F.  V.  Besedy  mlddeźe  tom 

144  Prałia  1878. 
„Hlupec  nejlópe  pocliodil."  Polskd  klechda,  przeł.  V.  Dnnder. 

KalendAf  koruny  ćeskó  1874  str.  75—76. 
?  Hodn^  syn.  Powiastka,  przeł.  Fr.  Vśvra.  Poatnik  (kalen- 

dif)  1878. 

?  Hrob  V  Novćm  Yorku.  Z  polsk.   przeł.   V.  Ć.  Lumlr  1852 

tom  I  str.  589. 
?  Huldn  a  dSya.  Przeł.  A.  M.  Krejćl.  Kv6ty  1838  ć  46. 
?  Ilźa.  Pow.  z  XI  wiekn,  przeł.  Jos.  W.  ŻAk.  Vćela  1843. 
?  Infemali.  Powieść,  z  polsk.  przeł.  J.  E.  Lumir  1853  tom 

I  553. 

?  Jnlinćin  kofiik.  Powiastka,  przeł.  Schwab-Polabsky.  Ceski 
vCela  1879  str.  187. 

?  Earagas.  Yzpominky  z  Gerkeska.  N&rod.  noyiny  (Haylićka) 

1850  Nr  12-14. 
?  Kłopoty  starćlio  komandanta.  PoYldka  z  polsk.  pfel.  J.  SI. 

Haitalsk;^.  Lumir  1856  tom  II  str.  937. 
Kościuszko  a  femen&f.  Przełożył  ?.  Rodinnś  kronika  (Praha> 

1863  str.  185. 
Kostel  Panny  Marie  to  Yarśayś.  Ndrodni  poyest  polsk.  przeł. 

V.  C.  B.  Zlató  klasy  1856  HI  ć  12. 
9  Koz&ci  V  Car ihradS.  (Hist  artyk.)  Z  polsk.  przeł.  ?.  Obrazy 

iiyota  1861  d  8. 
?  Y  Krakoyfi  a  MoskyS.  Przeł.  ?.  Rucli  (Praha)  1880  str.  241. 
Krakoyidky,  aneb  pisng  n&rodni  polsko  s  pripojenym  pflyo- 

dnim  testem  od  Y.  Hanky.  Praha  1831.  Wydanie  U 

1836.  („Cisty  vyno8  pohofelym  ErakoTianam."; 
KrakoYiśćky.  (Hanka  V.)  KTĆty  1839  str.  302. 
KrakoYiśky.  (Ploek  Yńd  J.)  C.  Ydela  1839. 
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Krakovi4k  od  P-^.  Ceskd  Vćela  1843  6  11. 

Krakoyidky  (trzy).    Przeł.   Fr.   L.    CelakoTsky.  CelakoYskj: 

Sebranś  spisy  II  Praha  1876  str.  274-278. 
Klehdy.  Poyesti  lidu  Polskćho,  przeł.;  Jak.  Mal^   Bibl.  zśl- 

bav.  ćteni.  Praha  1835—1844. 
?  Krdl  yyhnanec.  HisŁ  roman.  Z  polsk.  przeł.  P.  J.  Śa&fik. 

Praha  1863. 
?  Krmeni  y  Błoni.  Powieść  z  polsk.  przeł.  F.  B.  Eoitoek. 

(z  „Czasu").  Lumir  1851  II  dii  str.  1860. 
?  Kulka  od  Maciejoyic.  Powiastka,  przeł.  Jos.  Zelenka.  Lu- 
mir 1863  str.  1069. 
?  Maryan   Langiewicz-   (Przekład    z   „Gwiazdki").  RodinnA 

kronika  1863  rok  II  str.  620. 
?  Ldska  k  bliźnlmu.  Powiastka,  przeł.  E.  Pichler.  YćelalSlS. 
?  Linoysky.  Powiastka,  przeł.  Krist  Jićinsky.  YSela  1844. 
„Ze  źiyota  Malczewskćho.  Z  „Dzień,  lit."   przeł.  F.  B,   Eo- 

flnek.  Lumlr  1852  tom  I  str.  182. 
?  Mazur.  Poezya,  przeł.  J.  H.  Lumnicky.  Eoleda  (oł.)  1878 

str.  424. 
Medyedice.  Poyóst  z  XV  yeku  z  polsk.  przełożył  A.  ŚtraacL 

Lumlr  1853  str.  985. 
?  Mezi  zemi  a  rdjem.  Poezya,  przeł.  J.  Pr.  Eoubek.  Eyetjr 

1839,  161. 
?  Michaloysk^  Petr.  Dle  „Czasu"  (życiorys).  Lumlr  r.  1855 

H  619. 
?  Na  IrfySu.  Yzpominka  z  dob  ruskóho  neyolnictyl,  przeL 

Lip.  C.  Frić.  Budiyoj  1880. 
Napoleon  a  Lucian  y  Mantui.  Przeł.  L.  Śtur.  Eygty  1839. 
Ndpoj  Idsky.  Polskd  ndrodnl  poy&st,  przeł.  Fr.  B.   Eoflnek. 

Lumir  1851  tom  II  str.  709. 
?  NeStastn^  po  cely  źiyot.  Powieść,  przeł.  J.  P.  Śujp,  Lumir 

1862  I  str.  481. 
?  Ney^sta  z  yesnice.  Fraśka  ye  III  jedn&ni.  Dle  polskćho  od 

J.  Yojtla.  Grano  9  Listop.  1851  (Sayoysk.  div.). 
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Neyolaik.  Powieść  z  „Denaice  Yarsz.*  (Jutrzenka)  przełożył 

F.  H.  Tomićek.  Yćela  1844. 
?  O  hloupóm  PeciydloYi.  Polska  pohadka.  Zlat&  Praha  (illustr.) 

1865  8tr.  9. 
?  Obrazy  z  historie  polsko.    1)  Ylastenka.    2)  Sleehtic.    3) 

Krisni  EliSka.  4)  Knlźe  Josef.  5)  Kniźe  Hieron  Ra- 

dźiyil  Przeł.  Fr.  V.  Goller.  Obrazy  iiyota  (Domdci  il- 

Instr.  bibl.)  1859. 
Opaśteni.  N&rodnl  piseń  mazurskie   pod&y&  Pfljman  Josef. 

Lnmir  1863  I  str.  559. 
?  Orlik  a  Orlenko.  Przeł.  Erist.  Stefan.  Kygty  1846. 
Pamiti  janićara  Eonstantinoyiće.    (Przekład    z   polskiego). 

Praha  1565;  1581. 
?  Pan  Sędzic.  Obrazy  ze  źiyota   liteyskćho.  Yzdćlal  A.  Sy. 

Kr&sa.  Lnmir  1851  str.  178. 
?  Panna  starostoyna.  Przeł.  Y&cl.  Dnnder.  Lnmir  1851  tom 

II  str.  901. 
?  Pani  starostka  Międrzycki.  Przeł.  H.  z  W.  Z.  (Hon.  Za- 

powa)  Yćela  1845  ć  93. 
?  Payonk.  Uryyky  z  Ust&y  mladćho  nmćlce.  Pifel.  ?•  LibnSe 

1863  str.  101,  125. 
?  Polski  piseń  milostni.   Przeł.   Y.  P.  Podćbradsky.  Lnmir 

1859  I  str.  423. 
Pisnć  lidn  polskćho.  Przeł.  F.  S.  Stejskal  Łaiansky.  Hyezda 

(Brno)  1862,  1863. 
N&rodni  piseń  polski.  (Yyfila  diyćina  z  chyźky . . .)  przełożył 

Prokop  Laski.  Obrazy  źiyota  1878  str.  3. 
Ukizky  z  pisni  halićskćho  lidn 

L  Sedi  kozak  na  mohyle  ....   Przeł. 

IL  Hoife  moje  hofe   .   . 

ni.  Oj  zeleni  donbrayo 

lY.  Zaklęta  syn     ... 

Y.  Ubity  kozik     .    .   . 

YI.  Yybżraćni  neyćsta . 

SyStozor  (iUustr.)  1876  str. 


n 


R.  Pokorny. 


n 


186,  199. 


n 

Y.  M. 
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PiStala.  (Objaśnienie  do  illustr.  polskićj  klehd^  —  B.  Katiaa 
illuatro  Svćtozor  (ilhstr.)  1883  str.  489. 

?  Po  pfikioei.  Powieść,  z  poUk.  przet.  L.  Hrudeck^  (Frić.) 
„Ćesky  jih"  , Tabor)  1878  Nr  52. 

Podilni  a  legendy  polskć,  rnsk^  a  literskć:  1)  Krńlovna  Bal- 
tykn.  2)  TAyhi  veż  v  KruloYici.  3)  Paol  Kinga.  4)  O 
Petra  DuDćlkoYi.  5)  Gbarko  MakiAonik.  ti)  Źeźolka.  7} 
Założeni  E|jeva.  8)  Divć  źeny.  9)  Cejka.  10)  Cesta 
Serpiafay.  Pod&ri  Cenek  Str&utcky.  Lomlr  r.  18d<!  I 
str.  205. 

Podlondnice.  (Powieść  z  Jutrzenki  Warez.)  przel.  3.  SI.  To- 
mićak.  Vćela  1839. 

?  Podolanka.  Powiastka,  prze).  F.  J.  V6ela  1842. 

?  Pomsta.  Powiastka,  przełoży!  J.  W.  Podlipsky.  KvSty  1839 
M.  27. 

Podpe&al  hoaby  na  jeleny,  na  divokó  kanee  a  os  njtee. 
(Z  „Pierwszej  Terminologii  Łowieckićj.  Warszawa  1822). 
przeł.  Fr.  Spaio^.  Z&bavy  my6liveckć  I8S6  atr.  5. 

?  Pośledni  generAI  yóinf  a  jebo  pflbody.  Powiastka,  przeł. 
A.  PrachoYsk^.  Lomlr  1854  H  twn  str.  748. 

?  Leona  Potocki  Powiastka,  przet.  ?.  Libaśe  1864  rok  II 
etr.  49. 

Pontnik  Olazewsk^.  Z  „Czasu"  przełożył  F.  B.  Kofinek.  Ln- 
mir  1851  tm  II  str.  881. 

PorlBti  polsko  D&rodnl  (tfi).  Przeł.  Fr.  M.  Yr&na.  Kolęda 
1876  str.  243. 

Pove8ti  polskć  nirodni.  Przeł.  Pr.  M.  YrAna.  Kolęda  (ol.) 
1876  I  str.  456. 

Porfdky  d^jepisnć.  (Ldska  rie  pi^koD&.  Dobije  Ćin  bltinimn 
sTÓmn.  niechętny  ćin  nemine  se  odrnSnon.  Kdo  se  po- 
niiąje,  hyv&  poyiieo.  Bnb  srycli  Deopouitl.  Prar^  pfitel 
jest  vzdenSj31  nad  zlato.  Hospodin  posilńnje  rdmS  sła- 
bych). Przel.  Stejskal  La?.ansky.  Praha  1867 


447 


PoYklky  pil  mesici.   I.  Podobizna  kr&le   Jana.   II.   Bernari 

de  SŁ  Pierre  v  Polfite.   III.  Młynarka.  IV.   Co  ji  jeśtź 

poutalo.  Przeł.   Yaclar  Daader.  Lumir  1854  I  str.  367, 

398,  405,  454. 
?  Prśce  a  płody  da§evni.   (Z  Gwiazdki  Ciesz.)  przeh  A.   F. 

Hora.  Radbuza  (PIzeń)  1867  Nr  15—19. 
?  PfemSeni  syatba.   Obraz   yesnick.   źiyota  v  Polska,  przeł. 

J.  Rank.  Lumir  1858  I  str.  458. 
?  Pfihoda  na  cest6.  Z  połsk.    (poft^iastka)  przeł.  P.  J.  S. 

Lumir  1860  I  str.  1188. 
?  Prihody  mładćho  lodnika.  Powiastka,  przeł.  F.  V.  Besedy 

■    mlddeźe  tom  134  Praha  1878. 
Prisloyi  mysłiyecki.  (V  sknSenosti  staróho  ślecbticę  polskćho 

przeł.  Viclav  Dunder.  ZAbayy  mysliyeckó   1856  zesz. 

IV  str.  57. 
Proroctyi  Wemyhoroyo  (z  polsk.  dennika)  Vla8tenec.  Cecho- 

sloyan  1831. 
?  Pryni  pokus  konstitaónl  y  Tnrecku.  (Z  Wędrowca)  przeł. 

JiM  Feliks.  Z&bayoó  listy  1879. 
?  Kozina.  Powiastka,  przeł.  Kar.  Picłiler.  Vćela  1842. 
?  Bflie.  Veselohra  y  I  jednini    Z  polslL.  przeł.  A.  Bydioy- 

sk^.  Diyadelni  bibłioteka  tom  113. 
?  8&witri.  Indicki  poyidka.  Z  „Mabfibbaraty^.  Dle  połsk.  od 

G.  B.  P.  Horymir  (Pribram)  1880  Nr  33. 
Vlad.  Syrokomla.  Dle  „Gwiaz  Iki  Ciesz.^  przełożył  ?.  Rodinnń 

kronika  r.  II  str.  336. 
Sloyanstyo  turecko.  (Z  Gwiazdki  Ciesz.)  przeł.  A.  F.  Hora. 

Badbuza  (PIzeń)  1867  Nr  11,  12,  13. 
?  Srbka.  Poy&st  podunajslcA,   z  polsk.   przeł.   J.  N-y.   Praha 

1874  (Priloha  „Brousku-. 
?  Eristof  Stfemeeky.  Powiastka,    przełożył   Erist.    Jićinsk^. 

Vcela  1844. 
?  Student.  Upon^nka  z  Polska,  przełożył  J.  Zelenka.  Obec 

(Brnćnska)  1866  str.  384. 
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?  SvedomL  Przełożył   A.  F.   Hora.  Hy6zda  (olomimieclLm)  r. 
1863  Nr  6. 

?  ślechtićna  a  yesiućanlai.  Z  poUI^  przeł.  Cen.  Strinicky. 

Lomir  1852  tom  U  sir.  1187. 
?  Ućitel  y  Turecka.  (Z  Biesiady  literackiój),  przeł*  Ferd.  H. 

CislsLYBkf.  Komensky  (ołomaniecj  1877  Nr  38. 

?  I^mysl  a  n&sledek.  Powiastkay  przeł.  P.  J.  Lamir  r.  1861 

tom  II  8tr.  630. 
?  Ustaya  a  f&d  byyałó  Folsky.   (Z  Gwiazdki  Cieszyńskićj) 

przeł.  ?.  Beseda  (Pralia)  1864  ć  13,  14. 
—  Z  upominek  yylmance.  Przeł.  V.  J.  Jirota.  Pralia  (dwa- 

tygodnik)  1870  str.  8—24. 
?  Tarecko.  Upomlnky  z  cest  przeł.  Payel  Koy&f.  Lomir  1863 

str.  640. 

?  Tajemny  r&mec.  Yzpominka.  Powiastka,  przeŁ  Fr.  H.  C&- 

slaysky.  Lamir  1877  str.  351. 
?  Yarśayfiti  y  Karpataeli.  Eomedya  w  IV  aktacL  (Ze  y^Zbio- 

ra  atworów  dramatycznycti    dla  młodzieży).  Biblioteka 

z&bayni  (morawska)  1881  tom  10. 
?  V6śf  ba  cikńnćina.  Przełożył  Payel  J.  Sale.  Lamir  r.  1859 

str.  892. 

?  Jan  Wyhowsky.  Powiastka,  przeł.  M.  Gemy.  Ky&ty  1846. 
?  Yychoyatelka.  Powiastka  z  gaz.  „Niewiasta"  przeł.  Fr.  A. 

Hora.  Lada,  Praha  1861  Nr  7. 
Yypriyśnky  polsko.  Przełożył   Fr.  M.  Yr&na.  Kolęda  1876 

str.  259. 
?  Ylći  jama.  Powiastka,  przełożył.  E   L.  Zap.  Ey&ty  1842. 
?  Zeleny    les.    Episoda   z   polskych   d6j(L    Przełożył   J.    P. 

z  Le§etic.*  Bodinni  Kronika  1863  str.  590. 

Ze  „Ziarna."    Ukazky,   przełożył    H.  Mejsnar.    „Ceakf  jili' 

(Tabor)  1880  Nr  47,  48,  49. 
„Ziarno."  (Ukśzky)  przełożył  L.  L.  NoTakoygk^.    Erakono§ 

1880  II  str.  117,  125. 


wv^ w ^ 


449 

?  ZpoY&d  Antka  Siroty.  Powiastkai  przeł.  ?.  Nasfnec  (olo- 

manieeki)  1875. 
?  Zrcadólko.  Praydiy^  pfibeh;  przeł.  ?.  Zlató  Klasy   (Pisek) 

1876  str.  81  XIV. 

« 

?  Zyyky  a  obyćeje  n&roda  Polskóho.  Przeł.  A.  S.  NesloTsky 

Lamir  1863  str.  832. 
?  ZTliStni  lontky.  Povidka,  dle  polsk.  yzdglal  Bedifich  PeSka. 

Zlatć  Klasy  (Pisek)  1877  str.  78. 


•  ♦  ♦ 


I 


Wjd«.  ftMH.  Y  X.  57 


PRZYCZYNKI 

do  historyi 

i^f^yfazó^w   polskioli 

przez 

Łucyjana  ICalinowskiego. 


„Bagnió  się.^ 

Słowo  słów.  óbagniti  sę  oznacza:  parere  agnoSy  stsŁ 
obagnęth  s§  ovhC§ ,  bołg.  ohagni  s\  i  ohjagni  s\j  serb.  o;a- 
gnjUi  i  ohjagnjiłi,  rosyj.  obbjagniłhsjay  czesk.  obahniti  se. 
Słowo  to  składa  się  z  przyimka  o&i,  o  i  yerb.  denom. 
agnitij  jagniti.  Lecz  w  językach  zachodnio-słowiańskich,  pod 
wpływem  analogii  wyrazów :  serbo-łnż. :  bahno,  bahni^,  ba- 
hniskoj  bdhnićf  bahnjećy  czesk.  bdhnOy  bahenko^  bahniti  (sumpfg^ 
marastigmachenjf  pol.  bagno,  bagnisty  i  t  d.,  początkowe  o  ^- 
kłO;  zaś  &  od  przyimka  ob-L-  poczute  zostało  jako  integralna 
część  wyrazu  i  stąd  powstało  słowo:  serbo-łuż.  bahnióf  bak- 
njeó^  bahnjowaóy  (płodzić jagnięta)  ijehnjata  sobahnja^  (jagnięła 
się  rodzą) ;  czesk :  bahniti  se,  ndade  hldsti^roditi  (jpravi  sełoUko 
o  ovcich)  bahnice  (ovis,  femina)]  polsk.  bagnie  się;  owce 
się  bagnią,  obok  obagnić  się  (okocić  się)  w  Dobrzyńskiem  ') ; 


')  A«  PvrBOw  Dóbr.  9* 
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« 

boffmątko,  naprzód  baranek ,  jagnię,  a  następnie  kwiat  wierz- 
by: w  kuńełnią  niedeidę  kto  bagniąika  nie  potknąt^  io  jui 
zbawienia  nie  otrzymał  ')•  ^  ^^  B^m  sposób  w  j.  nowod. 
ze  słowa  ób~varali,  obarati  powstało:  barati  np.  kokokif  spi^fe 
(oparzyć  wrzącą  wodą).  Nb.  barati  znaczy  także:  pytać  się. 
Podobniei  starosł.  bręktOy  {res  vnventa\  powstano  z  óbręktai 
przyimek  ob  i  temat  ręt-. 

„Bida^  Ueda.^ 

Łacińskie   biga   (dwhkole^  ')    zostało  przyswojone  de 
polskiego  w  postaci  bida\  lecz  tego  sposobu  pisania  przez  i 

m 

dziś  nikt  nie  nżywa,  wszyscy  piszą  przez  ie  luh  iei  bieda 
i  biedoj  obok  bidka  i  bitka  (ta  ostatnia  pisownia  powstała 
pod  wpływem  wjrazn  kibitka).  A  stało  się  to  z  tój  przyczyny, 
ie  wyraz  [ten  pomieszano  z  rodzimym  biedaj  stsł.  blbda.  Na  ta- 
kim pomieszania  dwa  wcale  różnych  wyrazów  polega  następu- 
jąca sentencyja  Żółkowskiego  w  Momusie  *J:  Fortuna  jeMzi 
na  jednem  kole^  a  bieda  na  dwóch  i  dla  tego  tez  nas  bieda 
częściej  dojeśd^a.^ 

„Bydlinek.'* 

Z  niem.  pickling  powstał  wyr.  bydlinek  (wędzony  ślćdż)  ^) 
pod  wpływem  wyr.  bydio. 

„BuraJc,  bwry^  burka^  biuro.^ 
Wyraz  borrago  słaży  za  podstawę  polskiemu  burcJc. 
Stadyja  rozwoju  były  następujące:  Benedictus  Partus  (1472) 
między  innymi  ma  borag]  Falimierz,  Spicztński,  Siennik, 
ScHARFENBEBG  i  Marcin  Z  Urzędowa  borrog ;  ten  ostatni  też 
borag  i  borak ;  Streński  borak  ^).  Forma  dzisiejsza  powstała 


*)  Rej  Post.  P.  p.  6,      ' 

')  Voc  IsNACBNSis  Z  XV  W.  (1437)  wykłada  biga  przez  je- 

dmckole. 
')  Ałojzt  Żółkowski  „Momus  i  Pot-pouri"  Krak.  1883  str.  3. 
^)  YolckmAr.  Dictionarium  1605   str.  392. 
V  BosTAFDi^SKi.  Bur.  331. 
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pod  wpływem  analogii  wyraża  bury.  Ten  zaś  ostatni  przymiot- 
nik jest  równiei  pochodzenia  obcego.  Miklosich  ')  wyprowa- 
dza go  z  mongolskiego:  buru  (canus).  Wywód  to  wątpliwy. 
Najpewniej  wyraz  ten  wzięty  jest  ze  średnio-łac.  hurrus 
(rudy).  Rzeczowniki  bura^  burka  przypominają  również  przy- 
miotnik buryy  a  jakkolwiek  z  jednego  pochodzą  źródła^  nie 
są  z  nim  w  bezpośrednim  związkn  i  niezaleinie  od  niego 
przyswojone  zostały  z  francnzkiego  bure.  Bouiłlet  ')  wyras 
ten  objaśnia:  „etoffe  grossiere  de  laine  rausse ,  formant  au^ 
trefois  ThabiUement  des  gens  de  la  campagne  et  des  reU^ 
gieux  mendiants."  W  średnio  łacińskim  burra  znaczy:  lanae 
purgamentum,  panis  species.  Bezpośredniego  przyswojenia  do 
polskiego  z  łaciny  średniowieczoćj,  jak  sądzi  Matzenaueb  '), 
przypuścić  trudno.  Spólność  znaczenia  wskazuje  jako  bezpo- 
średnie źródło  język  francuzki.  Synonimem  francnzkiego  bure 
jest  wyr.  bureau,  jak  dowodzą  wiersze  Boileau  *) : 

j^Damofiy  ce  grand  auteur,  donł  la  muse  ferłUe 
„Amusa  si  longtemps  et  la  cour  et  la  viUe, 
jjMais  quif  fCetant  vetu  que  de  sitnple  bureau 

jjPasse  Tete  sans  lingę  et  Vhiver  sans  manteau.^ 

*■ 

Następnie  nazwano  bureau  stół  do  pisania,  a  to  od  po- 
krycia kobiercem  z  materyi,  nazwanej  bureau.  W  kolei  czasu 
rozszerzono  nazwę  na  cały  lokal,  w  którym  stoły  do  pisania 
się  znajdują.  Nakoniec  wyrazu  bureau  używać  zaczęto  w  zna- 
czeniu zbioru  osób  urzędujących.  Podobne  przejście  znajduje- 
my w  ros.,  gdzie  stoi  znaczy  wydział  pewnćj  dekasteryi  np.: 
ad/rjessnyj  stoi,  stołonaczalnikii. p.  Do  języka  polskiego  wyraz 
francuzki  wszedł  w  formie   biuro, i  zdrob.  biurko,  w  znaczę- 


')  FremdwOrter  in  den  Slayischen  Sprachen  str.  8a. 

')  Dictionnaire  Univ.  224a. 

')  Matz.  Ciz.  SI.  124. 

^)  Satire  1-re.  Sur  rinconvćnient  du  sćjour  des  grandes  vil- 

les.    Wiersz   1 — ^4.    Ouvre8    Compl^tes   de  Boileau.  Paris 

1820  T.  I  str.  1». 
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nia :  stół  do  pisania ;  a  obok  tego  biwoj  jako  lokal  i  jako  zbiór 
arzędników.  Niektórzy  piszą  Uóro  przez  ó;  a  nawet  starano 
się  niegdyś  w  Królestwie  Polskiem  uzasadnić  tę  pisownią 
ironiczną  uwagą,  że  bióro  tak  się  nazywa  dla  tego,  że  tam 
biorą  (t.  j.  łapówki).  Podobnież  gorzka  ironija  tkwi  w  zwię- 
złej, a  wiele  mówiącej  etymologii  rosyjskiego  wyrazu  tamo- 
śnia^  który  ma  pochodzić  od  wyrazów:  „tew  moino^  t.  j.  prze- 
kupić urzędników  ^). 

„  Ciiba.'' 

Forma  wyrazu  ciifta,  przez  d-  na  początku,  nie  jest 
pierwotna.  Wyraz  ten  w  poczuciu  językowym,  na  podsta- 
wie podobieństwa  znaczenia,  odnosimy  do  wyrazu  ścwk  i 
wyprowadzamy  od  słowa  cisnąc.  Pod  wpływem  tćj  błędnćj 
etymologii  początkowe  cgy  zmieniło  się  na  ci.  Jestto  bowiem 
wyraz  przyswojony  z  czeskiego  ćfófta,  gdzie  znaczy  sidia  na 
ptaki.  Pochodzi  zaś  od  tematu,  tkwiącego  w  słowie  ithaU, 
czatować.  Słowo  to  weszło  także  do  polszczyzny:  czyhać 
przez  A;  rodzime  polskie  słowo  mi^doby  postać  czygaó. 

jtCzcionka,  trzdonka.^  • 

Wyraz  czcionka  ^  trzdonkay  litera,  pisać  i  wymawiać 
należy  przez  cZy  gdyż  jest  on  tegoż  pochodzenia,  co  czytać, 
czyść  i  forma  jego  stsł.  byłaby :  ihten^ka.  Wyraz  ten  jednak 
piszą  i  wymawiają  niekiedy  trzcionka.  Tak  np.  Słownik  Or- 
gelbranda podaje  ten  wyraz  w  obu  sposobach  pisania. 
„Czas^  ')  donosi,  że  gdzieś,  w  Rosyi  znaleziono  „kilkanaście 
funtów  trzdonek  drukarskich."  Ta  druga  pisownia  polega 
na  pomieszaniu  tego  wyrazu  z  wyrazem  trzcionka,  który  zna- 
czy 1)  trzdnka,  2)  gajówka,  sUvia  arundinacea  (ptak  z  rzędu 


')  Czas  1880  Nr  81. 
*)  Czas  1882  Nr  86. 
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owadożernych^.  Na  Podola  używają  też  wyraża  łrzcionka 
w  znaczeniu  rączki  do  atałówki.  Tu  widocznie  aż  trzy  wy- 
razy złożyły  się  na  jego  utworzenie:  łrzoneky  tracmka  i 
trgcionka. 

„Ty  stary  czopie^ ^ 

Kiedy  kto  kogo  przezywa:  „fy  stary  csopie\^^  zdaje 
się  mu,  że  go  do  czopa  w  beczce  przyrównywa  (z  nieok 
zapfm)\  tym  czasem  pochodzenie  tego  wyrazu  jest  wcale 
inne.  Pierwotnie  brzmiało  to  przezwisko:  „ty  stary  trzepie^ j 
tyle,  co:  „stary  garnku'^.  Wyraz  stsł.  ćrśpi,  czeskie  stfcp,  rus. 
ierepy  (stąd  w  tej  formie  do  polskiego  przyswojony),  dotąd 
w  języku  ludowym  w  rodzimo]  formie  polskićj  irzop  zacho- 
wał się  w  znaczenia:  garnek  do  mleka  (w  Tatrach),  stary 
garnek  rozbity^  acz  do  użycia  zdatny  (w  Krakowskim  *J. 

„Dziedziniec.^ 

Pochodzenie  wyrazu  dziedziniec  (przeddworze  przed 
pałacem  lub  zamkiem^  Linde,  Orgelbb.)  jest  napozór  ja- 
sne: od  wyrazu  dziedzina,  dziad]  tym  pewnićj,  iż  istnieje 
także  odpowiadający  mu  niejako  wyraz:  babiniec,  (kruchta, 
przedkościele,  przedsień  przy  kościele,  gdzie  najwięcej  baby 
siadywają"  Linde).  Wątpić  jednak  należy,  ażeby  wyraz  ten 
w  formie  dzisiejszej  był  pierwotny.  Nie  masz  go  bowiem  ani 
w  jednym  z  języków  słowiańskich,  tak  zachodnich,  jak  po- 
łudniowych i  wschodnich  (z  wyjątkiem  gwar  białoruskich 
ł  małoruskich,  w  których  uległ  tym  samym  losom,  co  w  pol- 
skim) ;  a  trudno  przypuścić,  aby  zaginął  do  szczętu  we  wszyst- 
kich językach  słowiańskich,  jeżeli  kiedyś  był.  Musiał  tedy  po- 
wstać na  gruncie  wyłącznie  polskim,  ale  w  jaki  sposób  ?  czy 
siłą  późniejszej  twórczości  etymologiczoćj,  przez  dodanie  snfi- 


';  Kolberg  Lud.  Krakowskie  IV  323. 
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kfitt  -46  (-łcł)  do  tematu  dziedzina^  podług  analogii  innych  ta- 
kichże  formacyj,  jak  gościniec,  zwierzyniec  i  t.  p.  ?  —  Być  może. 
Sądzę  jednak,  że  tak  nie  jest.  Wyraz  ten  raczej  powstał  ze 
staroruskiego  ditinec.  W  tej  postaci  spotykamy  go  w  sta- 
roruskich  źródłach :  beiati  izi*  ostroga  vt>  ditineai ; ')  vysoły 
dełinca  '.)  Znaczenie  wyrazu  Miklosich  (Lex.)  objaśnia  przez 
arx]  Dal  ")  wykłada :  vnutrjennjęje  ukrjeplenije  goroda^  krjemlj. 
W  temże  znaczeniu  przytacza  go  Bestużew  Bjuhin  ^).  Ozna- 
czał więc  pierwotnie  ten  w^az  środkową  twierdzę  w  zam- 
ku, (do  której  się  chroni^  dzieci  i  niewiasty),  w  prze- 
ciwstawieniu do  zewnętrznych  fortyfikacyj,  zwanych  ostro- 
giem. Takim  dziecińcem,  dziedzińcem  jest  np.  wewnętrzny 
podwórzec  na  Wawelu,  ze  wszech  stron  pawilonami  zamku 
królewskiego  otoczony. 

„Husyd.'' 

Nazwa  liebrąjska  sekty  żydowskiej  cAo^  brzmi  w  ję- 
zyku żydów  polskich  chusid.  Zamiana  a  vtA  6  luh  U  polega 
na  pomieszaniu  dwu  znaków  podobnj^h  do  siebie,  służących  do 
oznaczenia  samogłoski  z  jednaj  slrony  a  a  z  drugiój  strony 
d  lub  a.  W  tój  ostatniej  postaci,  chusidj  wyraz  ten  wszedł 
do  języka  polskiego  i  tu  spotkał  się  z  innym,  bliskim  co 
do  brzmienia,  a  pokrewnym  co  do  znaczenia  (sekciarz): 
husytay  (zwolennik  nauki  Husa).  Dwa  te  wyrazy  pomieszały 
się  w  języku,  zwłaszcza  w  tych  dzielnicach,  jak  w  Króle- 
stwie Eongresowem,  gdzie  nie  masz  różnicy  w  wymawianiu 
między  cA  i  A.  W  skutek  tego  mówią  i  piszą  husyt^  husyci^ 


')  Ławrowskij  a.  P.  Opisanije  semi  rukopisej  Imp.  SP.  Publ. 

Biblijoteki.  Moskwa  1857. 
*)  WosTOKOWi  Słowarb  crk.-sł.  jaz. 
■)  Dal,  Słov. 
^)  Geschichte    Russiands  Ubers.  y.  Dr.  Theodor  Schiemanc 

Mithau  1874  Bd.  221, 
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kiedy  mowa  o  sekcie  żydowskiej,  jakkolwiek  sekta  ta  nie 
ma  nic  spólnego  x  nauką  reformatora  czeskiego. 


» 


Chróścid.^ 


Nazwa  ptaka  chróścielj  błędnie  chruściel  (raUus),  na 
pozór  zdaje  się  być  tegoż  pocLodzenia,  co  chróst^  błędnie 
chrusta  {jpt^i^i  wiklina,  gąszcz).  I  w  istocie  fonetycznie  ule- 
gła wpływowi  tego  wyraża ;  etymologicznie  zaś  jest  całkiem 
innego  pochodzenia.  Kiedy  bowiem  chróst  jest  identyczne  ze 
stsł.  Chwastka  clwrastije^  sarmentum^  ros.  chf)orosthy  czesk. 
chrast^  chwast  (dumetum^  frułicetum,  mrgidłum),  wyraz  chró- 
ściel  odpowiada  stsł.  hrastelh  i  hrastdlk  (cołumią),  ros.  Ico- 
rostelh  (raUtASj  crex)  i  na  podstawie  odpowiednich  konse- 
kwencyj  głosowych  należałoby  oczekiwać  w  polsk.  hróśdeL 
Czeskie  formy:  chfastal,  chiastdy  chHstdy  t^łistelikj  obok 
kfdstal^  kłdstelj  IcHstel  (crer,  rallus)  mają  takie  postać,  która 
nie  odpowiada  fonetycznie  stsł.  hrastelh.  Ta  oczekiwaćby  na- 
leżało formy  hrastd. 

'fiKapianj  kaptan.^ 

Wyraz  łaciński  cftj>o,  (Aponis^  włosk.  capone^  pi^TJC^ 
został  do  języka  Staroniem,  w  postaci  iajpun,  nowo-liienL  Tca- 
paun.  Obok  zaś  tćj  formy,  przez  upodobnienie  w  dmgićj 
części  do  wyrazów  rodzimych  htihn  i  %t«An,  przybrał  także 
formy  Jcapphahn  i  happhuhn  *).  W  dolno-niem.  zachowała 
się  forma:  Tcap^an.  ^tąd  wyraz  ten  został  przyswojony  do 
polskiego,  gdzie  uległ  przekształceniu  na  kapłtm  i  kaptony 
i  w  tej  postaci  przeszedł  do  ros.  hapłun.  Spółgłoska  t 
w  grupie  pt  nie  jest  tu  zjawiskiem  fonetycznym.  Na  prze- 
tworzenie   to   wpływał  inny  wyraz,    również  przyswojony, 


')  O.  Weise.  Zur  Charakteristik  der  Yolksetymologie.  Zeitsehr. 
flir  Ydlkerps.  und  Sprachwiss.  XJI  str.  212. 
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łac:  eapeUanuSf  niem.  kąplan,  czesk.  kapłan,  a  stąd  polskie 
kapUn,  (obok  bespońrednio  z  łaciny  przyswojonego  kapddn). 
Między  wyrazem  nastręczającym  się  z  niem.  kapun,  a  jnż 
istniejącym  w  języka  kaplm,  przy  jednakowój  prawie  po- 
staci, poczuwano  pewue  podobieństwo  znaczenia,  a  wskutek  tego 
nastąpiła  dalsza  asymilacyja  fonetyczna  pierwszego  wyraża 
kaptm  na :  kaphm  i  kapion,  na  wzór  kapidn.  Że  oba  te  wyrazy 
w  pocznciu  etymologicznym  naroda  zawsze  nznawano  za  po* 
wmowate,  świadczy  Knapski  Th.  264;  który  jednak  odwrotnie 
k&ptana  od  kaptuna  wywodzi,  gdy  mówi:  f^kdpiain  forte  a  Ca- 
pdUmo  nisi  vdi8  duoere  a  kdphm,  ^t  insmuetur  sacerd&ta- 
Us  cowbineintia.^ 

„Klapsjfdra.'* 

Wyraz  klepsydra  z  greek.  xXe<|AiSpiz  (xXĆT7(«)-&3(jp)  zna^ 
czyi  pierwotnie  czasomierz  wodny.  Później  przeniesiono  tę 
nazwę  na  przyrząd  do  mierzenia  czasa  zapomocą  piasku. 
Wyobrażenie  tego  przyrząda  stało  się  symbolem  krótkotrwa- 
łości  życia  i  znikumości  rzeczy  ladzkich.  Był  zwyczaj,  że 
symbol  ten,  między  innymi,  pomieszczano  na  kartach  po- 
grzebowych Stąd  nazwa  klepsydra  przyswojona  została  takim 
ogłoszeniom.  Tu  jednakże  zaczęła  działać  analogija  wyrazów 
klapSj  klapsnąć  i  tym  sposobem  w  Warszawie  przekręcono 
wyraz  ten  na  klapsydra.  W  tój  postaci  przytacza  go  Slow 
Wil.  Okgelbrakda. 

„Obędf  «j,  obgdę  się."" 

Dwie  grupy  słów: 

1)  obąjdę  się,  obiedzie  się,  ohszedt  sig,  obęjśó  się,  obcho- 
dzę się,  obchodzić  się  i  t  d.,  i 

2)  obędę  się,  obyć  się,  obył  się ;  obywam  się,  obywać  się 
i  Ł  d.  Są  dziś  w  użyciu  w  jednakim  znaczeniu :  nie  połrzebotcać 
czefośf  dać  sobie  radę  bez  czegoś.  Są  tojednoznaczniki  zapelne. 

Wyds.  filolof.  T.  X  58 
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Nie  są  one  równie  dawne  w  języka  w  tym  znaczenia.  Gtrapa 
ób^d§  si§ ,  obchodzę  sig  i  i  d. ,  od  tematów  ji-  jid-  seed-, 
chód'  jest  piórwotna ;  w  innych  językach  słowiańskich  fylko 
ona  używa  się  w  tym  znaczenia.  Tak  np.  czesk.  ob^du  se 
heg  tohOf  hez  łehe^  nemoci  se  beg  niieho  db^iti^^  ros.  óbojłisb, 
obąjdush,  obąjde&hja,  óbchodithsja.  Podobnie  w  języka  polskim 
do  wieka  KYIII  tylko  pierwsza  grapa  była  w  ażycia;  tak 
np.  Enapski  Adagia  (1632)  746:  cztowiek  się  bez  astowieka 
obąjść  nie  może.  Przykłady  z  drogiej  grapy,  obyć  się  itd., 
przytoczone  a  Lindego,  m  427 a,  są  wszystkie  zaczerpnięte 
z  dzieł  wióka  XVni,  jak  np.  z  Teatro  polskiego :  Wcale  by- 
libyśmy się  obyli  bez  tĄj  laski;  stary  mąź  mlod^  zony  bez 
koadjutora  się  nie  obędzie]  z  Śwttk owskiego  Pamiętnika 
politycznego  i  hist.  1782:  Król  wziąf  sobie  to  za  punkt  tcidM 
polityki,  aby  kraje  jego  obyły  się  bez  zagranicznego  przemystu. 

Pytanie,  skąd  poszło,  że  formy  słowa  obyć  się  od  w.  Xyin 
przybrały  to  znaczenie,  obok  form  słowa  obejść  się^  Czy  nieza- 
leżnie, bez  żadnego  wpływa  tych  ostatnich  ?  Sądzę,  że  nie.  Prze- 
ciwnie, obie  gropy  znąjdają  się  między  sobą  we  wzajemnym 
związka  i  to  w  ten  sposób,  .że  niektóre  formy  słowa  obejść 
sięj  aległy  przetworzenia  na  odpowiednie  im  formy  słowa 
obyć  się,  a  dopióro  te  tak  przetworzone  formy  pociągnęły  za 
sobą  i  inne.  Proces  był  następujący: 

Pierwotaymi  formami  słowiańskich  przyimków  trB,  pol. 
Wy  we]  stsł.  ^,  pol.  Sf  se  były  stsł.  i;in,  pol.  tm-,  t^en-,  stał. 
ST>n,  pol.  5n-,  sen-.  Formy  te  zachowały  się  w  językach  sło- 
wiańskich w  niektórych  razach  przed  j  i  przed  samogłoska- 
mi, np.  przed  formami  zaimka  ji  ja  je  i  w  złożeniach').  Stąd 
obok:  wejdę,  wejdziesz,  wejdzie  i  t.  d.  mamy  także  formy: 


')  Porówn.  prof.  J.  BAm>ouiN  de  Courtenat  :  Głottołogićeskija 
(lingyistićeskija)  zamótki.  II.  O  tak  nazyyajemoj  eyfonióe- 
skoj  V8tavk5  sogłasnago  „n^  y  słoyjanskich  jazykach.  Yo* 
roneź  1877. 
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ionid§j  umidssiesZj  umidjde  i  t.  d.  i  wnijdę  i  t  d.  oraz  weńdę,  tom- 
dziesZj  wendzie  i  t.  d.  stsł.  wiMidą{  whnidekis  urhnideth,  i  t  d.; 
obok  st  poL  sąjdę,  s^dziesz^  sęjdzie  i  t.  d.  śnidę  i  seńdęy  striri. 
s%nidą  i  t.  d. 

Ponieważ  ta  pierwotna  forma  przyimków  rzadko  wystę- 
puje, dwiadomość  zaś  językowa  narodn  przywykła  nważać  za 
przyimki  jedynie  formy  v,  v€,  s,  se  %  stąd  owo  ń  zaczęto  po- 
czuwać jako  dźwięk  właściwy  wyrazom  złożonym  i  z  innymi 
przyimkami.  I  tym  sposobem :  obok  wyjdę  wyjdziesz  i  t.  d.  sły- 
szymy często  u^^nJ^,  wyńdziesz  i  wynidg]  obok  przyjdę,  przydę — 
przyńdę]  obok pr zajdę  — przeńdę;  obok  odejdę  —  odeńdę.  A  więc 
i  ołwk  obejdę  się,  obędziesz  się,  obąjdi^ie  sięit  d.,  występuje : 
obeńdę  się,  obeńdziesz  się,  obeńdzie  się  i  t  d.  Otóż  te  ostatnie 
formy  stanowią  pierwszy  punkt  zetknięcia  się  z  formami  od 
tematu  bąd-e.  —  Yerbum  substantiyum  w  złożeniu  z  przyimkiem 
o  z  zaimkiem  się  używało  się  w  języku  oddawna  w  znaczeniu: 
przeby wać,  mieszkać.  Tak  np«  Knapski  Th.  684a  objaśnia:  oby- 
wam się,  obyć  się,  gdzie  i  dtugo  pomieszkać,  pobyć,  diutius  aUcubi 
commorari;  sic.  nie  obył  się  tam  nie  zagrzdł  mieśca.  Stąd  też 
obywatel,  mieszkaniec,  incola,  habitator.  Było  tedy  w  języku 
dwa  sposoby  mówienia:  obeńdę  się  bez  czego  w  znaczeniu 
„nie  potrzebuję^  i  obędę  się,  t.  j.  zamieszkam ;  zostanę  dłu- 
żćj.  Dla  podobieństwa  w  brzmieniu  zaczęto  w  wieku  Xyin 
mieszać  oba  te  słowa  i  zamiast  obeńdę  się,  t.  j.  obejdę  się,  iSir 
częto  używać  obędę  się  bez  czego. 

To  podsunięcie  form  jednego  słowa  za  drugie  zostało 
poparte  jeszcze  w  drugim  punkcie.  Wiadomo,  że ,  jak  dotąd 
w  innych  językach  słowiańskich,  tak  w  języku  polskim  do 
wieku  XVI  wyłącznie,  a  później  sporadycznie,  forma  infini- 
tivu  od  tematu  j'i-(ire)  była  jió,  stsł.  iM,  w  złożeniu  z  przy 
imkiem  ob-,  stri.  obili,  pol.  obyć  zamiast  ob-jić,  z  samogłoską  y, 


^)  W  języku  st  pol.  i  dotąd  ludowym;  w  języku  nowszym 
klas  ukształconych  przyimek  «  stsł.  ru  %\ik  się  z  przyim- 
kiem s  std.  iz%. 
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podobnie,  jiak  obydaie^  zamiast  objidzk  (ŻfiBBOwsKi  Prłfimkifiy 
Owidiuszowe  c£  Lininb  Sł.  m  427a},  jak  zy^kai.  sąnajasŁ  ^- 
skaL  Otóż  fornia  ta  iiif.  oh-yjć  zaoMaat  oh-jia.  od  teio.  j£<, 
z  twardym  h  i  samogłoską  y,  zlała  się  fonetycaaia  s  fimną 
iiif.  o-byc  od  fem.  6^-,  a  co  za  tym  poazlo,  zacz^.  bj^ó  po- 
czuwana^  jako  należąca  do  tego  tematu. 

Tym  sposobem  forma  óbyó:  w  wyrażeala  cbyc  ^  pier- 
wotnie należąca  do  tematu  ji-  (irejy  objić,  stsł.  <)łhitif,  za- 
cz^ być  poczuwana  jaka  należąca  do  temata  by-^  Orfij^ 
stsł.  o-bytk 

Skora  zaś  formy  praes.:  obędę  się  ohęd&iesz  się\L  d.^ za- 
miast obeńdę  się,  oheńdziesz  się  i  t.  d.  z  jednćj  strony ;  inf.  obyć 
się  obok  obejść  się  z  drugiej  strony,  zyskafy  prawo  obywar 
telstwa  w  języku,  pociągnęły  one  za  sobą  i  inne  formy  od 
tematów  o-by^  o-bywa-^i  stąd  móii^imy  teraz:  obyłem  się^  oby- 
wam się,  obywałem  się,  obywać  $^  i  t  d. 

Tu  na .  miejscu  będzie  wspomnieć  o  ironicznym,  wywor 
dzie  wyrazu  obywatel:  ua  to  być  stan  takiego  ozłowiekii^ 
który  obywa  się  t)ez  wielu  rzeczy. 

^Ohława.^ 

Wyraz  obława,  jakkolwiek  wydaje  się  być  pokrewnym 
etymologicznie  ze  słowami:  obłowić,  obławiać,  jest  wszakże 
przyswojonym  ze  śr.  g.  niem.  abehuf. 

Wyrazy:  obój  (nazwa  instrumentu),  oboisła  (grający 
na  tym  instrumencie),  są  przyswojone  z  francuzkiego  hauŁ- 
bois.  Tymczasem  wielu  sądzi,  żr  instrument  dla  tego  tak 
się  nazywa,  że  się  składa  z  obojga  czę&ci.  Na  takim  niepo- 
rozumieniu polega  dwuznacznik  Żółkowskiego.  ')  ^Znawcy 


^)  Mcm.  pott.  213. 
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harmonii  pouńadąją,  ie.  w  mus^foe  małi0H$kiąi  Igife  $^  ai^jf^ 
zgadsfoiff^  ta  nmi^fsm  a  inm  imtrumewt9i^ 

Rzeczownik  ohąjcgykj  czesk,  óbcjeky  oznaczał  pierwo- 
tnie opaskę  na  szjję  lub  na  piersi  kołnierz;  i  dotąd  używa 
go  w  tym  znaczenia  duchowieństwa;  cf.  serb.  ohojak  (pan- 
ntis  ad  pedes  invólvendos).  Wszystkie  te  wyrazy  są  złożone 
z  przyimka  ob-  i  tematu  wcj-y  wcjk-,  wcjczy',  porównaj  słowo 
wić  rzeczowniki  0awqj,  zwój  i  t.  p.  Spółgłoska  w  z.  grupy  hwj 
jak  zwykle^  zniknęła.  Lecz,  obok  tego,  przenośnie  óbqjr.gyh  służy 

dzid  powszechnie  na  oznaczenie:  kości  kluczowój  (cUwicula). 

• 

Ze  zaś  kości  te  leżą  symetrycznie  po  obu  stronach  szyi;  stąd, 
uwiedzeni  także  jednakowym  brzmieniem^^wyraz  obojczyk  od- 
nosimy w  poczuciu  etymologicznym  do  zaimka:  o&ó/^  obqjaj 
obcje. 

„ObĄjęłny.'' 

Wyraai  obąjiętny^y,  czesk.  obojętny  y  dzi&  powszechnie 
używwy  w  znacsemu:  nie  przyjmujący  udziału,,  neutralny, 
nieczuły,  ros.  ravnodubiiyj  ^  Biem.  gldchgUtigy  znaczył  pier- 
wotnie tyle  co  obufitroany,  npc  miecz  obojętny  Leofolity  BibL 
GćeDez.  m  24;  ahąj^y  garniec^  a  dwu  uchach;  i  w  tym 
1563  snaezeniu  |K»eznwa  się  w  nim  słowo  ^^jl^j^;  tak  Enapski 
Th,$69apodą)e&  obcjgtmyproprie  cmc^s,  aij.  omn.ęuod€X  utraąnie 
parte  ectpitur-j  ŁaNi>£  SL  III  403b'  równie!  objaśnia:  „etym, 
jąóy  co  z  obejej  stromiy  j^k^fin  być  może.  Podobnież  JuNCOf  ann 
Sł.  II  %S6a,:  obojetn^^  obojętni,  r.  oba  et  jitiy  jmuy  co  s  obofA 
stran  jato  byti  muźe,  oboru  ini,  von  zwei  seiten  fassbar. 

Tymczasem  wyr.  obojętny  ma  wcale  inne  pochodzenie 
i  niema  nic  spólnega  z  psurticip^  jęty]  odpowiada  en  stsł. 
obojądhm,  qui  tUrimgiue  e$t,  ros.  obojudnyjy  jest  zaś  złożony 


462 


Z  temata  liczebnikowego  o&o-  i  temata  jądth  ')  stpol.jcd- (w  wy- 
razach :  day(fd  (ąuamdiu)  Ps.  fi.  103 ^  34 ;  Bibl  Szaroszp.^  ępis ; 
odyi)d  (inde)  Ps.  fi.  S.  A.  37) ;  z  safiksem  hm.:  ob(}jądhn'b.  For- 
my: pol.  ohąjgtny  i  czesk.  obcjetny^  zamiast  obtygdnff,  oboje- 
dnfy  powsti^  pod  wpływem  poczucia  spólności  pochodzenia 
z  particip.  jgty^  jatf. 

nTyli  pąd  drogi.^ 

Starosł.  pąthy  ros.  pufh  droga^  znany  jest  dotychczas  w  ję- 
zyka ludowym  polskim;  np.  w  Ziemi  Dobrzyńskiej :  pąć  (dro- 
ga) ').  Na  Śl^skU;  w  okolicy  Strzeleczek  (wieś  Kujawy)  słysza- 
łem wyrażenie  chodzić  po  pąciach]  w  Wielkopolsce  w  Wiele- 

m 

niu  pętka  i  putka  znaczy  lyle,  co  wydeptana  drożyna,  ścież- 
ka;') w  ogólnym  języka  temat  ten  zachował  się  w  dalszych 
formacyjach:  pątnika  pąfniczy  ii. ip.  W  Lubelskim;  w  mowie 
potocznćj;  używają  tego  wyrazu  pleonastycznie  w  wyraże- 
niu: j^ledeć  tyli  pąd  (Właśc.  pij^)  drogi,^  Tu  porównać  na- 
leży ros.  wyrażenia ;  v  pułh  dorogu,  Łerez  pjeń  kołodu  i  niem. 
„ein  laib-hrodt^y  gdzie  laib  odpowiada  got  hlaibs  i  Maifs, 

Tu  jednak  mówiący  nie  czają  bynajmniej  wyrazu  pąt 
we  właściwym  jego  znaczeniU;  lecz  odnoszą  go  do  słów  pę- 
dzić, pąd,  p§d\  stąd  pisownia  przez  d.  Podobnież  wieś  Boz^ 
pęd  w  Piotrkowskim  (pow.  Nowo-Radomski),  a  stąd  rodzina 
Bozpędowskichf  nie  od  rozpędzenia  się  tak  nazwana,  lecz 
miała  formę  pierwotną  rozpęta  rozpąf^  co  znaczy  rozdroże, 
jak  to  potwierdza  nazwa  wsi  w  Poznańskiem  :  Rozpgtek]  jak- 
kolwiek znowu  i  w  tej  formie  poczucie  językowe  gotowo  ra- 
czej zestawiać  wyraz  ten  ze  słowem  rozpętać^  aniżeli  poj- 
mować   go    wej  właściwym    znaczeniu.     I    nazwa   rodowa 


^)  HiKŁOsiCH;  Stammbl.  str.  211,  §.  106. 
')  Al.  Petbow.  Lud.  Ziemi  Dobrz.  9. 
*)  KoŁB.  Rz.  o  m.  1.  WP.  35. 
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„Respądek^  jest  tego  pochodzeDia,  co  nazwy  wsi  rozpędy  rozpę- 
tek.  Tu  tylko  za  podstawę  zmiany  fonetycznej  słnżyło  słowo 
łac.  respandeo. 

„Na  podorędziu  —  na  podoręczu." 

Wyraz  podorędzie  w  wyrażeniu  „na  podorędziu^  jest 
złożony  z  przyimka  pod  i  rzeczownika  orędzie,  stsł.  orądije 
(apparaiusy  insłrumentum,  pol.  nuncium)\\AU  zaś  powstał  z  te- 
matu orąd-,  występującego  w  słowie.  or^c^u^oC;  stsł.  orądovati 
(agere)  i  snff.  ije,  Porówn.  anglosas.  aerende  (mandatum),  dr 
(nuncius),  st.-niem.  drunłi^  dranti^  śred.-niem.  arant  Wyraże- 
nie na  podorędziu  oznacza :  na  pogotowiu,  pod  ręką.  Od  tego' 
ostatniego  wyrażenia  pod  ręką  utworzono  znowu  wyrazy: 
podręczę,  podręczny  i  t.  d. 

Mamy  tedy  dwa  szeregi  wyrazów  w  języku: 

1)  orędować,  orędzie,  podorędzie,  na  podorędziu] 

2)  pod  ręką,  podręczę,  podręczny. 

Z  powodu  podobieństwa  brzmienia  i  prawie  tożsamości 
znaczenia  wyrazów  drugiego  szeregu  z  wyrażeniem  na  po- 
dorędziu, poczęły  one  na  to  wyrażenie  oddziaływać  asymilu- 
jąco  i  pod  ich  wpływem  to  ostatnie  uległo  zmianie  na:  na 
podoręczu,  i  w  wielu  okolicach  w  tój  postaci  wyłącznie  bywa 
używane.  Co  więcój;  niektórzy  są  tego  przekonania^  że  na 
podoręczu  jest  forma  pierwotna,  a  z  niej  dopiero  powstała: 
na  podorędziu.  Mniemanie  to  spotkać  można  nawet  między 
gramatykami.  Tak  np.  p.  Dr.  Wł.  Kosiński  ^)  twierdzi ,  że 
w  zakopiańskim  wyrażeniu  na  pozdorędziu  dź  występuje  za- 
miast 5  (cz).  Mniemanie  to  już  z  tego  względu  jest  błędne, 
że  w  wyr.  na  podrO-ręczu  samogłoska  -o-  niczym  innym  uza- 
sadnić się  niedai  jak  tylko  tym,  że  wyrażenie  to  powstido 
z  pierwotnego  na  podorędziu ;  inaczćj  bowiem  brzmiećby  j^o 
masiało:  na  podręczu. 


^)  Dr.  Władysław  Kosiński,  Przyczynek  do  gwary  Zako- 
piańskiej. Os.  odb.  z  t.  X  Rozpr.  Wydz.  fil.  Akad.  Umiej. 
Kraków  1883  str.  13. 
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f^Pleśó  trejf  po  łrgy.^ 

Wyrażenia:  ^lede  trzy  po  łrzy^  plecie  koszatki  opdOci^ 
w  znaczenia:  mówić  nie  do  rzeczy-  np.  ^Nectere  aliud  ex  ałio*^ 
Jedne  rzecz  z  drugiej  pleść.  Pleść  trzy  po  trzy  rozmaicie  bywa 
mówiono  Mącztński  244  n  a. ;  JeJc  mi  będziesz  pleść  takie  ko- 
szatki  opaiki,  zobaczysz  Zabłocki  Amf.  20^  znane  są  i  w  języka 
czeskim :  „Ftetekoie  t.  niluvi  zmaienh^  hakmak  (verworrenes  Zeug 
reden;  sich  in  der  Redę  verwitzen).  Sych  Yhr.PiestmhAeplesti 
,ib.  Pletf^  jako  róhoii  Smil  prov.  Jungm.  3.  117.  a.  Trudno 
zrozumieć^  jaki  notę  być  związek  mi^zj  pleceniem  a  mówie- 
niem niedorzeczyl  między  plectere  a  nugaril  Otóż  sądzę,  że 
mamy  ta  ilo  czynienia  z  następującą  transformacyją: 

Starosł.  bl^y  blgdd^y  blęsti  między  innmiy  znaczy  delirare 
i  nugari,  blędovaHj  blędostoviU  (nngari).  Podobnież  w  języku  sta- 
roczeskim  UedUy  bUsH,  bUdl^  i  t.  d.  ma  toż  samo  znaczenie :  m7&- 
viti  zmatene,  żvdtif  tlachati,  bleptaU^  vermrrt  reden,  sehwatzen, 
faseln:  MU  TkadReiku^  nebled^  ieczi  svou,  velmif  nas  to  muH, 
że  ne  chcesz  przyieH  rzeczi  naszie  Tkadl.  I,  70.  Sf>u  lehku  rzecz- 
jizto  jako  ze  sna  bledesz  {aus  dem  Traume  ąprichst)  Ib.  II,  86 ; 
kmoszkUf  nerod  Holik  blesti  Dalimilowa  kromka  c.  33.  (Jungm.  I 
138.  a ).  Na  Śląska,  w  Cieszyńskim,  we  wsi  Nydek,  słyszałem 
słowo :  btędzesz.  To  tedy  słowo  bledu,  biedek,  w  rozwoja  języka 
czeskiego  uległo  zmianie  foneiycznój  na  pletu^  pletesz,  i  w  tćj 
formie  przyjęło  się  do  języka  polskiego.  Że  polskie  pleHi- 
wy,  w  znaczeniu  nugaxy  garndus,  jest  również  modyfikacyją 
blędliwy^  btędUwyj  stsł.  blędityb  (nugax),  bl§dliv%  {jgamdus), 
mamy  pewne  poszlaki  w  takich  wyrażeniacłi,  jak :  Bigdy  ple- 
fliwe  heretyków  potępiono.  Skabga.  Boczne  Dzieje  Baroniusza 
661 ;  Wstydźcie  się  heretycy  obiędliwego.  pietliwego  pisma  tca- 
szego.  BiAŁOBRZ.  Post.  42. 

Mamy  jeszcze  jedno  słowo  na  oznaczenie  nugari:  ględzió, 
używane  w  Lubelskim.  Eto  wić,  czy  i  ono  nie  jest  przero- 
iHone  z  biedzić  pod  wpływem  analogii  pierw.  glfd-. 
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„Płetwa^  płytwa^. 

Wyraz  płytwa^  czesk.,  pl^tvay  plejłva,  (pinnula\  uległ 
przemianie  na :  1)  płetwa  w  znaczeniu  narzędzia  do  pływania 
u  ryb  i  ptaków;  2)  na  pleiwa  ^)  w  tymże  znaczeniu,  lecz 
głównie  w  zlożemn  plełwonogi,  jako  nazwa  ptaków,  mających 
palce  spojone  błoną.  W  tój  ostatniój  formie  wyraz  płetwa 
odnosimy  w  poczucia  etymologicznym  do  tematu  plet-y  plecie, 
pleść  a  stąd  w  adj.  pletwonogi  tkwi  pojęcie:  nogi  sphcion^. 
Tym  czasem,  jak  forma  pierwotna  płytu,a  wskazuje,  wyraz  ten 
pochodzi  od  tematu  słown.  pły-  z  sufiksem  -twa,  porówn.; 
bitwa,  brzytwa,  modlitwa,  gonitwa,  klątwa,  pastwa  *J. 
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Plashur^. 


Wyraz  grecki  wpoccopi  (oblatio)  został  przyswojony  do 
języka  cerkiewno -słowiańskiego  w  posiSLci  prosfora  a  obok 
tego  w  zabytkach  starosł.  różnych  redakcyj  znajduje  się 
w  następujących  waryjantach :  prosfira,  pros/ara,  prosfoura, 
prosvora,  prosvira,  prospoura,  prosoura,  proschota,  proschoura^ 
/\  nakoniec  proskourą.  W  tój  ostatniój  formie  używany  jest 
ten  wyraz  w  innych  językach  słów.:  serb.  proskura  i  poskura, 
bołg.  proskurb,  m.  ruskie  proskura,  Eosyjanie  mają  prosvira. 
Wyraz  ten  z  małorusk.  przeszedł  do  polskiego  w  formie: 
proskura,  proskur,  i  plaskur,  np.: 

Tam  trefnego  na  stole  chłopka  postawiwszy 
y  z  pluderek  rżanego  plaskuru  dobywszy 
y  według  ko^idicyey  Ciało  Pańskie  ddwdł^). 


*)  Sł.  Wil.  Orgebr.  Cz.  II,  str.  1021.  b. 
")  MiKLOSicH,  Stammbl.  §.  78  str.  179. 
^)  AnatomiJA   Martynusa  Lutra    przez  Dezyder3m8za   Erazma 
z  czerwoney  grobley  Roterdama  odpr&wiAna.  R.  1546.  B.  2a. 

WydB   filolog   T.  X.  59 
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Ja  ostatnia  forma  powstała  pod  wpływem  rodzimego 
przymiotnika  plaski,  formy  pobocznej  do  piaski^  stąd  Linde 
objaśnia:   „plaskur,  płaski  kawał  czyli  krążek  czego"*. 

^Płaszczyca,  płoszczyca^. 

W  nazwie  ludowćj  płaszczyca  obok  płoszczyca,  (pluskwa) 
Słown,  Obgelb.  ;  por.  płoszczyca  Bibl.  Szarosz  49a;  poczu- 
wamy związek  z  przymiotu.  i^^Art.  Tymczasem  wyraz  ten 
pochodzi  od  zdrohn, płeszka  zamiast  błeszka,  stsł.  hł-hcka,  pol.  pier- 
wotnie błcka  (pchła);  (porówn.  nazwy  Yf^iBłeszno  i  Bełchótc) 
małoruskie  błoszczyća. 

^Podsufitka,  podsiębiłka,  podsybitka^. 

Od  wlosk.  soffite  pochodzi  pol.  sufit  (strop,  powała). 
Od  tego  wyrazu  Mtytorzono'.  podsufitka,  każda  deska  lub  belka^ 
składająca  sufit.  (Słowu.  Wil.  Orgelbr  ).  Obok  tych  wyrazów 
isime]9^:  podsiębifka, podsi^bidCy  padcieńbiłka  (strop  wyttcomyj 
futrowany,  suft)  (Linde  Słowu.)  O.  Kolberg  krak.  S.  Vin, 
317  podaje  formę  ludową:  podsiebitka.  Inna  forma^  którćj 
ani  LiNDE^  ani  Orgelb.  nie  podaje,  a  używana  w  Lubelskim^ 
jest  podsybitka.  W  jakim  stosunku  wyrazy  te  zostają  do  siebie? 
Forma  podsybitka  wskazywałaby,  że  za  podstawę  służył  ta 
wyraz  podsufttka.  W  każdym  razie  różne  te  postaci  rozwi- 
nęły się  pod  wpływem  różnych  poczuć  etymologicznych. 
I  tak,  w  formach:  podsiebitka,  podsiebitka  odczuwamy  wyra- 
żenie :  jjbić  pod  się,  pod  siebie" ;  forma  podcieńbitka  naprowadza 
na  myśl  wyraz  podcienie,  używany  w  Krakowie  obok  podsienie. 

„Poczwara^. 

Wyrazy  poczwara,  poczwarka,  późno  występujący  w  ję- 
zyku, gdyż  dopióro  w  w.  XVIII,  powstał  przez  zmieszanie  dwu 
innych,  blizkich  formą,  a  takież  mających  znaczenie:  1)  p(h 
ttvora  C7jeek.  potvora  i  2)  oówierńica,  oćtciara,  stpol.:  vczynyl 
wdigee  rzeczy  oczwemycze  w  morzv  czyrzwofiem  Ps.  fl.  106, 
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22  {łerribUia)\  oczwernycze  Ps.  Pul.  212  v.  Na  Śląsku  oćwiara 
oznacza  przekleństwo;  w  Krakowskim  tyle,  co  duże  babsko, 
czarownica  (Kolb.  Lud  Krak.  314).  Zdaje  się,  że  używane 
w  Sandomierskim:  wiara  tctiy  i  psia  wiara,  powszechne 
w  języku  ludowym,  są  także  modyfikacyjami  pierwotnego 
oćwiara.  Na  traanformacyją  tych  wyrazów  na  poczwara,  wpły- 
wały wyrazy  poczwórny,  czworo,  jakoby  to  była  nazwa  istoty 
na  cztóreoh  nogach  rozkraczonej. 

j,Na  rozszerz*^. 

Piórwotna  forma  wyrażenia  na  ściekaj,  na  ścież,  na  oścież 
(stsł.  steżerb,  cardo),  uległa  zmianie  1)  na  na  rozciez,  a  następ- 
nie 2)  na  na  rozszerz,  pod  wpływem  wyrazu  wszerz. 

Ptak  scólopax  rusticola  w  języku  ogólnie  polskim  nazywa 
się  słomka,  a  stąd  wyraz  ten  przeszedł  do  małorusk.  sUmha 
i  sołomka.  W  obu  językach  w  tój  formie  jest  on  poczuwany 
jako  p  )krewny  z  wyr.  słoma,  (stąd  oło-  w  małorusk.).  Nie- 
którzy sądzą,  że  dziób  ptaka  tego  cienki  jest  jak  słomka.  Obok 
tego  w  Krakowie,  zwłaszcza  myśliwi,  wymawiają  słonka,  po- 
dając za  powód  tego  wymawiania,  że  wyraz  pochodzi  od 
słońce,  stonko,  a  to  dla  tego,  gdyż  ma  to  być  ptak  latający 
o  wschodzie  i  zachodzie  słońca.  Ani  jedna,  ani  draga  forma 
nie  jest . pierwotna.  Jest  nią:  słąka.  Formę  tę  spotykamy 
w  zabytkach  Xiy  i  XV  wieku  na  oznaczenie  ptaka  scólopax, 
jak  również  w  przenośnym  znaczeniu,  jako  przezwisko  osoby, 
np.  słanislaum  dictum  ślinka  ').  Rodzina  słąnka  istnieje  jeszcze 
dotąd;  Forma  słąka  zachowała  się  też  w  języku  ludowym  *). 
Że  tu  nosowa  samogłoska  jest  pierwotna,  wskazuje  czeskie 
sluka  i  slouka,  slow.  sluka,  lit.  słonka. 


^)  Księgi  sądowe  Łęczyckie,  Brzezińskie,  Orłowskie  II  2979. 
')  L.  Malinowski.  Głoski  nosowe  w  gwarze  Kasińskiej.  Roz- 
prawy Wjd.  fil.  Ak.  Um.  T.  YIU.  str.  239. 
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„Shnierz^. 

W   zabytkach  polskich   na   oznaczenie  płaszcz,  szata, 
suknia,  znajdujemy  wyraz,  który  brzmi:  słonierg,  shjerz  i  sw<h 
jerg.  Przykłady':  „Stanislaus  Pareiczski  stełU  termino  super 
Albertum  Woyski  pro  pepla  slonerz  trium  marcamm^, 
Bertoldus  ISNACENSis  YocABUŁiSTA  (1437)  podąjo:  Jkmeumy 
slogerz  vellumbare.  Porządek  sądó«r  i  spraw  miejskich  prawa 
Magdeburskiego  (Gboickiego)  Przemyśl  1760;  tyt.  7 :  „Suh>- 
jerze  należą  do  stroju  hiałogłowshiego^ .  Piórwotna  forma  tego 
wyrazu  jest  shnierz]  pochodzi  on  od  tematu,  zawartego  w  sło- 
wach słofiióy  zdsłonićj  preysłonió,  stsł.  słoniti.  Forma  słojerg, 
którą  podaje  Bebtołdus  Iskacei^sis,  powstała  pod  wpływem 
analogii  wyr.  słój^  {tozór,  flader,  warstwa).    Że  tak  jest, 
ńwiadczy  Mi^czTŃSKi  Łex.  lat-poL    1564,    gdzie    czytamy: 
f.  276. a.  2.  Paniherinae  mensae:  sloyerzowdte,  albo  stoyo- 
watę  słofy  yaJcohy  flader;  f.  308.  b.  2.    PolymUa  uesHSy  wzo- 
rowdta  sloyerzowdta   suknia^  która  z  rozmayitych  wzor&w 
y  rozmayitey  farby  nici  yest  tkana]  £  376.  b.  2»   Scutulatus 
texłuSf  stoyerzowdte  albo  wzorziste  tkanie.  Scutulata  uesHSj 
stoyerzowdta  suknia^  to  yest  kreski,  strefy  a  eirkle  okrągłe 
na  sobie  mdyącay  ydko  bywdyą  tarcze  albo  misi  mdiowdne^. 
Nakoniec  ze  słojerz  zrobiono    swojerz,   a    to   znowu   przez 
pomieszanie  z  wyrazem  swojek,  (od  tematu  wi-ć,  woj-,  porówaaj 
zawój j  óbojek,  obojczyk),  używanym  w  wieku  XVI  w  znaczenhi 
płaszczyki  np.  Biblia  Leopolity  1561  Genez.  3, 21:  Odgmiepan 
córkom  Syońskim  nauszkiy  pierścionki^  płaszczyki  i  swoyki; 
Bibl.  Leop.   1577.  Genez.  38.  14.   Tamar ' złożywszy  odsienie 
wdowie,  zawiła  si^  w  swoik. 

„Stosowany  kapelusz^. 

Słowo  stosować  i  pochodne,  jak  stosowny,    stosunek, 
przystosowany  i  t.  p.  są  przyswojone  z  niem.   stossen,  stos- 


^)  Księgi  sądowe  Łęczyckie,  Brzez.  i  Orł.  I  1289  rok  1389 
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sung.  Do  tćjie  rodziny  wyrazów  odDosimy  tóż  w  poczncia 
etymoIogiczDym  particip.  stosowany  (kapdusz).  Tak  np.  Żółkow- 
ski ^)  ogłasza:  ^Ja^  świeżo  przyhyiy  kapelusznikj  postanowiłem 
ofiarować  usługi  moje,  i  ludzi  tak  stosować  do  świata^  jak 
trprzód  stosowałem  kapelusze  dla  nich.  Tymczasem  wyraz  ten^ 
również  z  niem.  wzięty,  jest  innego  pochodzenia,  a  miano- 
wicie za  podstawę  służyło  mn  słowo  stiUzen,  einen  kut  stu^ 
tzen,  ein  stutzerhut. 

„Śuńętna  karta,  wyświęcić  kartę'*. 

W  dzisiejszym  języku  mówimy  zwykle,  grając  w  karty, 
o  świetnej  karcie,  wyświęcamy  kartę.  Pierwotnie  zaś  była  to 
karta  świetna,  którą  trzeba  było  wyświecić,  tj.  odkryć,  niejako 
na  światło  wydobyć. 

„Trociczka*^. 

Pochodzenie  wyrazu  trociczka  rozmaicie  bywa  odgady- 
wane ;  a  w  miarę  tego,  rozmaitą  miewa  postać  zewnętrzną. 
Najpowszechniejsza  forma  wyrazu  jest  trociczka.  Ci,  którzy  go 
w  ten  sposób  wymawiają,  poczuwają  w  nim  zazwyczaj  zwią^ 
zek  z  wyrazem  trociny.  Już  Knapski  Th.  1154  notuje:  ^abo  od 
trocin  węgla  lipowego...  W  niektórych  jednak  dzielni- 
cach, jak  na  Wołyniu,  powszechnie  wymawiają  truciczka 
i  dopatrują  w  tym  wyrazie  związku  z  wyrazami  truć,  tru- 
cizna. Lud  znowu  w  Poznańskim  zmienił  ten  wjrraz  ca 
troczki,  jak  gdyby  to  było  diminativum  do  wyr.  troki.  A  jakiej- 
kolwiek by  formy  używano,  czy  trociczka,  czy  truciczka,  czy 
troczka,  wszyscy  się  na  jedno  w  poczuciu  etymologicznym 
zgadzają,  że  to  jest  wyraz  zdrobniały,  za  pomocą  sufiksu 
rodzimego  hka-  utworzony.  A  jednakże  wszyscy  się  mylą. 
Już  Knapski,  który  był  tego  zdania,  że  wyraz  może  z  dwu 
źródeł  pochodzić,  dodaje  do  swego  wywodu  od  trocin 
drugą  etymologiją:   „abo  z  greek.  Tpox(oxo(;^,  tym  razem  ety- 


*    Momu8  193. 
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mologiją  prawdziwą.  Grecki  wyraz  Tpcx{ffxcc  znaczy:  małe  k61ko, 
małą  kulkę.  Znajdujemy  go  i  w  innych  językach,  np.  we 
francuzkim :  łrochisąue,  łrochiscation  *).  W  języku  czeskim  ma 
wyraz  ten  formy  następujące:  trocihekj  łrocysek  i  trochy^ek^ 
{koldiek  apotekafskf^  łrocikek  k  kadmie  rducherkerzc). 
We  wszystkich  tycb  formach  pod  grecki  sufiks  -taxoc  podsunięto 
słowiański -iśek.  Obok  tych  form  Jungman  podaje  jeszcze  jedne: 
frantiiek :  tu  już  cały  wyraz  został  przerobiony  na  imię  świę- 
tego. Podobnież  lud  wiedeński  przerobił  go  na :  framisch  kerL 

„  Treść''. 
(Czytano  na  posiedzenia  Wydziału  filolog.  Ak.  Urn.  d.  1  Lutego  18^  r ). 

Ciekawe  pod  względem  liistoryi  kultury  są  dzieje  wyrazu 
treść.  Któżby  w  tym  oderwanym,  filozoficznym  pojęciu  domy- 
śleć się  mógł  zwykłój,  konkretnój,  zmysłowćj,  niekiedy  zbyt 
dotkliwie  zmysłowćj  trzciny.  Zaprawdę,  dziś  tu  związek 
między  wyrazem  a  jego  znaczeniem  jest  tak  zewnętrzny,  tak 
lóżny,  tak  przypadkowy,  że  każdy  inny,  pićrwszy  lepszy 
wyraz,  mógłby  się  tu  na  pozór  równie  dobrze  nadać.  A  jednak 
pójdźmy  krok  w  krok  za  rozwojem  i  zmianami  znaczenia 
wyrazu,  a  przekonamy  się,  że  zmiany  te  ciąganą  się  nieprzer- 
wanym, acz  poplątanym  łańcuchem.  W  języku  staropolskim 
wyr.  treść  znac/ył  po  prostu  tyle,  co  trzcina  {calamuSy  haltn). 
Tak  np.:  „A  pobyge  pan  hog  dom  istrahclski.  iakó  syff  rusza 
trescz  w  wodze"*)  Berto ldus  Isnacensis')  wykłada:  ^caniia 

*)  „Trochisqfi€j  trochiscftthn,  Toperation  pharmacetUiąuej 
qui  a  pour  objet  de  diviser  les  corps  reduits  en  pdte 
par  la  dilution  en  petites  masses  de  formę  coniątiBj  ąfin 
de  faciliter  leur  dessication  d  Tćtuve.  On  a  donnę  a  ces 
cónes  le  nom  de  trochisąues  et  par  suitę  ©n  Va  etendu 
d  touts  les  medicaments  officinaux,  solides  et  secs,  qui 
ont  la  meine  fomie  ou  une  formę  analogne,  Les  clous 
odorants.  qu'on  brule  dans  les  appartements  sont  aussi 
deS  trochisąues.  M  N.  Bouillet.  Diet.  Univ.  des  sciences 
des  lettres  et  des  arts. 

^)  Bibl.  szaroszpat    196.  b. 

•j  Bertoldus  IsNACENSis  VocABXJLiSTA,  rękop.  Bibl.  Jagiell. 
z  r.  1437.  228. 
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tresce^',  ^r^^crarandoBENEDiCTUsPARTHUsAntiboIomenon  1472. 
Jeszcze  w  wieka  XVI  wjrazten  miał  to  samo  znaczenie  np.  „treść 
do  dawania  enemy  miewa  na  końcu  mieszek'^  Crescent.  533.  „ko- 
niowi odętefnu  treść  wsŁemyć  w  gadek"  ibid.  633.  Podobnież 
w  strsł.  trbstb  znaczy  calamus,  arundo,  ros.  trosthy  serb.  trst  (trss) 
w  Dubrowniku  obok  trska]  czeskie  trst  (arundo),  serbo-łuż.  trosć 
i  trjesć  (cewka  tkacka).  Wiadomo,  że  w  starożytności  i  w  wie- 
kach średnich  na  południu  za  narzędzie  do  pisania  służyła 
trzcina,  yLd\oL[tóq,  §óvix^  TP»ps'^c  ox^ivoc,  calamus,  canna ').  Stąd 
naczynie,  w  którym  trzcinę  maczano,  zwano  w  średniowiecznćj 
łacinie  calamarium,  czego  ślad  mamy  jeszcze  w  polskim 
wyrazie  kałamarz.  W  zabytkach  staroslowieńskich  znajdu- 
jemy następujące  okazy  tego  wyraża,  w  znaczeniu  narzędzia 
do  pisania:  trbsth  pisateKna,  trhsth  pisca,  trbstb  khniżhnika 
skoropisca,  trbstopisbch ,  qui  calamo  scrihit.  W  polskich 
zabytkach  w  tym  znaczeniu  użyty  jest  wyraz  treść:  „trescz 
pisarzowa^  Ps.  fl.  44,  2,  podobnież  w  Ps.  Puł.  ibid.  (karta 
92.  r.).  Nie  należy  jednak  sądzić,  aby  nasi  przodkowie  rze- 
czywiście używali  do  pif^ania  trzciny,  lubo  narzędzie  do 
pisania  nazywali  treścią.  W.  Wattenbach  'j  twierdzi:  „/m 
Abendhnd  kommt  das  wort  calamus  oft  for,  abcr  wóhl 
nur  in  ilbertragener  Bedeutung\  so  heisst  es  in  dem  oft 
erwdhnten  Wórterbuch  (Serapeum  23 ,  279 ) :  Calamus, 
schreib  feder,  proprie  est  pars  herbae  etc.  Unser  Bohr  ist 
zum  schreiben  kaum  zu  brauchen,  und  man  kannte  hier 
wohl  gar  kein  Schreibrohr".  Mowa  tu  wprawdzie  o  Niem- 
czech, lecz  i  nasza  trzcina  nie  była  iepsza  od  niemieckiej. 
Mieliśmy  tedy  nazwisko,  nie  używając  rzeczy.  Taka  przeno- 
śnia jest  zwykła.  Za  świadectwem  tegoż  Wattenbacha  ') 
już  Patryjarchowie  podpisywali  argenteo  calamo]  a  więc  już 


')  W.  Wattenbach.  Das  Schriftwesen  im  Mittelalter.  Leipzig, 

1871,  8tr.  156,  167. 
•)  1.  c. 
')  1.  c. 
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w  wiekach  średnich  ntzywano  trzciną  narzędzie  srebrne  do 
pisania.  Tak  iii  i  dziś  rzadko  kto  jnż  pisze  piórem  prawdzi- 
wym,  to  jest  gęsim;  wszyscy  używamy  narzędzia  ze  stali, 
które  wcale  do  pióra  nie  jest  podobne,  a  jednak  powszech- 
nie nazywamy  je  piórem.  Z  początku  zwaliśmy  je  „piórem 
stalowym^ ^  w  różnicy  od  prawdziwego;  lecz  dziś,  kiedy  pióra 
gęsie  prawie  wyszły  z  użycia,  wyraz  ten  jest  po  prosto 
równoznaczny  ze  stalówką;  a  stąd  konieczność  wyraźnego 
okrćślenia:  pióro  gęsie^  jeżeli  mowa  o  piórze  we  właściwym 
znaczeniu  tego  wyrazu. 

A  teraz  rozważmy,  co  następuje.  Jak  w  języku  ła- 
cińskim wyr.  stiliiSy  stylus,  z  gr.  9tóXo<;,  znaczył  pierwotnie 
tylko  narzędzie  do  pisania,  a  następnie  przenośnie  i  sposób 
wyrażania  «ię  w  piśmie  i  w  wymowie  (i  właśnie  w  tym 
znaczeniu  ostatnim  został  przyswojony  do  jęr.yków  nowożyt- 
nych europejskich)  —  tak  i  po  polsku  nazwa  narzędzia 
fizycznego  przeniesiona  została  niejako  na  narzędzie  we- 
wnętrzne, duchowe,  a  stąd  wyrażenia,  jak:  treść  pisma^ 
listu  y  treść  książki.  Podobnież  wyr.  pióro  używa  się 
w  podobnym  znaczeniu.  Tak  np.  Górnicki  w  dedykacyi 
Dworzanina  powiada:  „Księgi  te,  nie  Orzechowskiego  sUołymj 
ule  moim  ołowianym  piórem  wypisanej  posyłam  TI".  K.  M". 
Mówimy  tóż:  znać  w  tym  pióro  Kochanowskiego^  Śniadee- 
kiegoy  dzielne  pióroj  po  ros.  bojkoje  pjero  i  t  p. 

Czy  jednakże  nióma  innych  jeszcze  źródeł  wyrazu  treść? 
Zastanówmy  się  nad  następującymi  wyrażeniami:  Knapski  Th. 
1153;  łacińskie  wyrażenia:  protropum  vinum.  Colum.  PUn. 
iiustum  sponte  ea  vino  de^uens  Flin.y  flos  veteris  vini  PUłuI, 
flos  BaccłU  Lucret.j  flos  poetarum^  flos  liheri  Platdj  i  t  d. 
wykłada  po  polsku  przez:  treść  wind]  podobnież:  Ambro- 
zyową  treścią  sig  karmili  Otwinowski  Erazm,  Przemiany 
Owidiuszowe  53;  wmieszali  miód  i  winną  treść  ibid.  568; 
Bacha  odprawował  winem^  treścią  paladzką  Minerwę  hodował. 
jAKtm  Żebrowski,  Przeobrażenia  Owidyuszowe.  197.  Podobnież 


473 


r 

samotreiój  wino  z  suchych  jagód,  (trockner  Beeren^Weinj 
Troć.  Dyhc).  Skąd  to  zestawienie  wyrazu  ireśó  z  winem? 
Czy  nióma  w  językach  słowiańskich  wyrazu,  zbliżonego 
brzmieniem  z  wyr.  treśćy  a  który  by  służył  na  oznaczenie 
wina?  Jest.  Stsł.  trhSTi  ampelos,  vitis]  serb.  dial.  trsje 
znaczy  tyle  co  vinograd]  czeskie  trs  i  tres,  trsek,  trsetek^ 
kofen  s  naii  u  zelin  a  obili,  kmen,  kei^;  mnny  trs,  weinsfock, 
miis.  Otóż  przypuszczam,  że  w  tym  wyrazie  szukać  należy 
źródła  wyrażenia  treść  winna.  Czeskie  trs,  tres  vinnf  zostało 
przyswojone  do  polskiego;  a  że  wyraz  tres  był  niezrozu- 
miały, miauo  zaś  pod  ręką  wyraz  podobny  brzmieniem :  treść, 
pomieszano  tedy  oba  te  wyrazy  i  zamiast  tres  winny,  poczęto 
mówić  treść  winna.  Tu  drogie  źródło  wyrazu  treść. 

Lecz  mamy  w  języku  staropolskim  jeszcze  jeden  wyraz, 
który  całkiem  wyszedł  z  użycia  i  teraz  jest  zupełnie  niezro- 
zumiały. Wyrazy  wszakże  nie  zawsze  giną  bez  śladu;  zlć- 
wają  się  niekiedy  z  innymi,  jeżeli  te  ostatnie  są  brzmieniem 
do  nich  podobne.  Do  takich  wyrazów  należy  stredź,  gen. 
strdśi,  (miód.)  starosł.  strbdh,  czesk.  stred,  strdi.  Tak  np. 
ułom.  kaz.  Z.  Głogiera  karta  2.  io  yaad  nygdy  nyeb^dee 
richley  daan  iednoo  w  slodkey  strdzy;yvFs.  fl.  strede  18, 11; 
80,15;  76,4;  strzedz  118,103.  W  Bibl.  szaroszp.:  obi  dal 
tóbye  szemif  plynifczf^  mlyekyem  astrdz(^{)  67,a;  achąez 
gego  yako  szemla  sedrdzi)(f  {sic!)^  ibid.  62,b.  (t.j.  se  strdzią); 
strec,  melli,  Benedictus  Parthus  Ant.  1472.  Ślad  tego  wy- 
razu zachował  się  dotąd  w  nazwie  miasteczka  Sterdyń 
w  Podlaskim.  On  sam  już  w  XVI  wieku  nie  był  zrozumiały; 
a  ponieważ  był  na  podorędziu  wyraz  treść,  już  używany  na 
oznaczenie  wina,  podsunięto  go  więc  zamiast  stredź,  i  w  tym 
to  znaczeniu  Sybeniusz  Ziel.  ti3^  3,  objaśnia :  ;,  Przedni  miód, 
Uały,  drudzy  treścią  zowią^.  Podobnież  Knapski  Th.  1153: 
„Treść  miodu,  patoka^. 

Tak  więc :  Treść  pierwotnie  oznaczało  trzcinę,  calamus, 
arundo'^  a  stąd,  jako  narzędzie  do  pisania,  w  przenośnym 

Wyd«.  filolog.  T.  X.  r^fk 
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-w  »  lacrrsiŁ  ---■'  — -  =3-  T-uw,  >  j-^Yro  do  Prahy 
^  5.  ».-.•-;.?•.  ■  ::;rj  :  w  p^^L^k.  mam  obok  dttrare, 
■^.,— ^  .,1.  *-:  37,.  (.,  TT-jai  I  nr-a^ij.  h'^'!y  słońce  śicieci. 
?^,-  ,;^  ^^  ^;  •,:  r^.łP  .  ••Ł->  i.-1/i  A'Trf  siedgę;  ib,  49; 
^  ^^;^  .  r-.-r«.".  ?i^3r  T  H'_rai;vj!i3i  2.  L.  2.  Podo- 
— ^  -ł     --\:i  ni'W-Ti  w  ŁTŁ'w.ikiai:  na  htśdói  mała 
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mologija  jego  jednak  jest  wcale  inna.  Jest  to  wyraz  w  w.  XV 
przyswojony  żywcem  z  języka  czeskiego  drogą  przeUadów 
pisma  świętego.  W  językach  słowiańskich  istnieje  przymiot- 
niky  którego  piórwotne^  zasadnicze  znaczenie  jest  rectt^ :  stsł. 
prerm,  ros.  prjamoj  st.  czesk.  priemj  złóż.  uprienif,  n.  ezesk. 
pHmff  upiimSy  porówn.  serb.  prema  (ex  adver80).  Wyraz  ten 
w  formie  staroczeskićj,  upHemjj  dostał  się  do  przekładów 
Biblii.  Tak  np.  w  Biblii  Leopolity  (Scharffenbergera  wydanie 
1561).  Job.  I.  wyrazy:  erat  vir  Ule  8implex  et  rectus 
wyłożono  przez:  był  to  mąż  uprzemy  d  prosty,  W  następnych 
wydaniach  z  r.  1574,  1575  znajduje  się  już  forma  uprzejmy. 
Wiadomo,  że  za  podstawę  redakcyi  tój  biblii  służył  jakid  tekst 
polski,  żywcem  przekładany  z  czeskiego,  prawdopodobnie 
Biblija  królowój  Zofii ;  porówn.  A.  Małecki.  Wiadomość  o  Bi- 
blii Królowej  Zofii  XXXI— XXXn. 

;,  Uhiedrze^. 

Lnd  Wielkopolski  (w  okolicach  Środy),  za  świadectwem 
O.  Kolberga  *)  nazywa  wyniosłą  pochyłość  łąki  ubiedrze^n: 
na  ubiedrzach  molo  jest  trawy,  P.  Kolberg  objaśnia,  że 
wyraz  ten  pochodzi  od  biodra.  Rzecz  prawdopodobna,  że 
pod  wpływem  tego  wyrazu  ubiedrze  przybrało  tę  postać, 
wszakże  etymologija  jego  jest  wcale  inna.  Należy  ono 
do  rodziny  wyrazów  stsł.  brbdo,  clivus:  collis,  serb.  brdo, 
mons,  czesk.  brdo^  mons.  W  języku  polskim  ślady  tego  wyrazu 
zachowały  się  w  nazwach  wsi:  Bardo  (w  Sandomierskim), 
Bardony  (Przasnyskie),  Bardzice  (Radomskie),  Bardzinin 
(Łęczyck).  Pierwotna  forma  była  tedy  uUerdzie,  stsł.  oubrhdije, 

„  Wiotki". 

Kiedy  mówimy  dziś :  wiotka  postać^  kibic,  wiotka  szata, 
kojarzymy  z  tym  wyrazem  pojęcie  pomewnośd  i  wysmukłości  fr. 


')  Rzecz  o   mowie   ludu   Wielkopolskiego.   Zbiór   wiadomości 
do  Antropologii  krajowej,  1877,  t.  I.  str.  28. 


476 


svelte'^  potcieumy  i  wiotki  są  synonimy,  w  których  poczuwamy 
wzajemne  pokrewieństwo  etymologiczne^  którego  źródło  tkwi 
w  słowie  fcieję,  undćj  tcidt,  stsł.  vijati.  Tak  np.  w  słownika 
Orgelbranda  czytamy:  „wiotki  {unetki,  więtki\  a  e.  p.  gięikif 
dający  się  chylać,  chwiać^  poruszać  z  wiatrem  na  wszystkie 
strony;  nie  mający  tęgości,  mocy.  Inny  przykład:  „PantM 
wzniosła  i  poetyczna.  Trochę  z  pozoru  do  kochliwej  podobna, 
ale  jakże  wielce  od  niej  różna,  wiotka  jak  trzcina^  ....  chyli 
się  za  kaidym  powiewem  wiatru*' ').  Podobnież  w  słowie  wie- 
trzeć^ i  w  adject  participialnym  zwietrzały  odczuwamy  wyraz 
wiatr j  a  więc  i  tu  piórwiastek  tkwiący  w  słowie  wi(^ę^  wid6\ 
stąd  pisownia  przez  rz. 

Tymczasem  ani  wiotki,  ani  zwietrzały  nie  mają  nic  wspól- 
nego z  wiatrem,  i  t  p.;  zwietszeć,  zwietszały,  pisano  do  niedawna 
przez  sz.  Forma  wielkie  wiotki  jest  pozna;  pierwotna  jest  wietchy 
i  wiołchy,  stsł.  vetT>ch^,  Wyraz  ten  etymologicznie  pokrewny 
z  łać.   vetus,   tem.   vetes^   gr.  Fi^oc,    ma  w   językach  sło- 
wiańskich toż  samo  znaczenie:  stsł.  vetbchaii  antiquarejVetb&ati 
antiąuariy  veii>chostb,  vetbchota,  vetustas  i  t  d.  Podobnież  w  ję- 
zyku polskim.  Knapski.  Th.  1267  notuje:  „Stary  laliuspatet, 
wiotchy  tantum  dicitur  de  rebus  guae  usu  absumuntur^  ut 
vesteSt  libri,  supellez;  vicinum  wytarty**"^  uńotcsz,  wioteszka 
znaczyło  rzecz  stara,  ros.  vetoih]  por.  przezwisko  osoby :  Johan- 
nes Wioteszka  ').  Rozwój  znaczenia  był  następujący :  1)  wiotcy 
znaczyło  pierwotnie  stary;  2)  następnie  znaczenie  ścieśniło 
się  do  pojęcia  lekkości  w  skutek  zużycia,  wytarcia]  3)  nako- 
nieć  zapomniano  o  zużyciu,  starości,  i  tylko  występuje  poję- 
cie lekkości,  powiewnośd.  Tu  i  owdzie  spotyka  się  formy  tego 
wyrazu:  wiątchy  i  więtkL  Tak:  Leonarda  z  Urzędowa  Jero- 
zolimy zburzenie  62  „żelazo  już  stare  było  i  zardzewiałe  i  po- 
wrozy  też  wiątche\  X.  Kogalińskiego  Doświadczenia  skut- 
ków 1765.  Poznań,  II,  395.    „Tęk  papieru,  z  istoty  swęjęj 


^)  Gazeta  Słowo,  Półsłówka  1884,  N.  16. 
')  Księga  sądowa  Łęczycka  3480. 
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więthi  i  słaby ^  ehity  w  prasie  twardnieje  tdk^  ee  wyrówna 
najtwardszemu  drzewu^.  Sądzę,  że  na  powstanie  tych  form 
działała  analogija  przym.  miętkiy  miękkie  giętki  i  t.  p. 

;,  Wstrzemięźliwy^  wstrzemięźliwość"  i  t.  d. 
(Czytano  na  poBiedzeniu  Wydziała  filolog.  Ak.  Urn.  d.  1  Lutego  1882  r.). 

Profesor  Małecki  *)  objaśnia  pochodzenie  wyrazów  wstrze- 
mięźliwy y  wstrzemięźliwość  w  sposób  następujący :  „Tak  np. 
wstrzemięźliwy,  wstrzemięźliwość  nie  dają  się  w  żaden  spo- 
sób rozłożyć  na  swoje  cząstki  składowe  z  powyższego  punktu 
widzenia,  ale  to  z  tój  przyczyny,  że  te  wyrazy  zgoła  bez- 
myślnie  {od  strzemię!!)  zostały  urobione  i  to  jeszcze  na 
wzór  przymiotnika  już  gotowego  zgryź -li- wy,  obraź -li- wy ^ 
bojaź '  (ni) 'li' wy  i  t.  p.  tak  iż  to  ź-li-w  w  nich  poczytano 
naiwnie  za  jednostkowy  S{ufiks)  i  doczepiono  go  od  raza 
do  strzemię*".  Wywód  ten,  jakkolwiek  nader  dowcipny,  jest 
błędny.  W  rzeczywistości  geneza  wspomnionych  wyrazów 
jest  wcale  inna. 

Pierwszym  i  stanowczym  argumentem  przeciwko  etymo- 
logii prof.  Małeckiego  jest  okoliczność  następująca: 

Gdyby  wyraz  wstrzemięźliwy  i  pochodne  od  niego  były 
przerobione  z  wyrazu  strzemię,  to  najpierwszym  stadyjum  tego 
przetwarzania  byłyby  formy  strzemięźliwy ,  strzemięźliwośćy 
i  t.  p.  Tymczasem  takich  form  w  zabytkach  języka  polskiego 
w  żadnćj  epoce  wcale  nie  masz. 

Wyrazy,  wstrzemięźliwy,  wstrzemięźliwość  i  t.  d.,  w  tćj 
formie,  są  wcale  późnego  pochodzenia.  Darmo  ich  szukać 
w  zabytkach  XIV,  XV,  .a  nawet  XVI  wieku.  Zjawiają  się 
one  dopićro  na  początku  wieku  XVII,  jak  to  z  przykładów 
zaraz  zobaczymy.  W  jaki  sposób  te  wyrazy  powstały?  jakie 
są  stadyja  ich  rozwoju?  Zastanówmy  się  nad  tym. 

W  językach  słowiańskich  na  oznaczenie  pojęcia:  vere' 
cunduSy  pudicus  istnieje  wyraz:   stsł.  sramęziv'h^  sramęźli^h 


')  Gram.  hist-por.  j.  p.  Lwów  1879,  t.  II,  str.  32—33  §.  369.  2. 
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{pereciindus)  nowosłów,  i  serbsk.  sramezlw  (schamhafł,  pudi- 
cuSy  pudibundus) ;  podobnież  w  zabytkach  polskich  sromiźliwj 
sromieźliw,  sromięźliw.  Wiek  XV :  łesczy  marie  mogdólany  po- 
kułha  bilacz  gest  ona  harso   sromislyua,  Działyńskiboo. 
Zabytek  dawnćj  mowy  polskiój  (Kazania  Gnieźnieńskie  1419), 
15;  naród  nyesromyeszliwi  genze  nye  odpusczif  staremu, 
Bibl.  szarosp.  150  a,  (rękop.  84.);  gysz  biły  nasylnyci  w  stcey 
nyesromyszlywoscy,  obnaziwszy  byodrłf  panyensTdf  na 
poganbyenye,  ibid.  332  b.  (rękop.  184);    PaMybi  gemu  dru- 
gi^i^  .wsz()()ly  y  rucha  y  toyana  sromy eszlywoszczy  nye 
zaprzy.  ibid.  67  b.  (rękop.  38).  Wiek  XVI  i  XVn:  w  mo- 
uye  sromyszlyna.  Magistra  Jana Paterka  z  Szamotuł. Ka- 
zania o  Maryi  Pannie  c«y8t6j  (rękop.  między  1506 — 19)  *)  109  a ; 
w  mouye  sromyeszlyua  ibid.  145  a;  pnnna  sromyszlywa 
ibid.  122  a;  sromyeszlyuoszcz  panyenska  ibid.   128  b; 
taka    bouym    gloua    a  czoło   ukazuyą    czlouyeka   opatrznego 
mądrego  a  sromyeszlyuego  ibid.  121  a;  Judass  przeklęły 
byt  niesromieśliwy  Balt.  Opeć  Bonawentury  żywot  Pana 
Jezusa  1522,  57  b;  nie  odchodź  od  niewiasty  rozumnej,  bowiem 
wdzięczność  sromięśliwości  jej  jest  nad   złoto.    Biblija 
Jana  Leopolity  1581,  7,  21]  pudens  sromieźtiwy^   wsti- 
dliwyj  Mączyński  Lexicon  1564,  329  b.  1.,  pudenter  sromie- 
źliwie,  wstidliwie  i\ńŁ  pudor  sromieźliwośCy  wstidłiwość, 
obyczdynośó  ibid.,    impudicus  nieczysti^  niesromieżliwy 
ibid.  329,  b.  2.,  impudenter  nie  sromie  źli  wie,  krom  wstidu 
ibid.;  inipudentia  niesromieźliwość  ibid.;  Jako  ku  latom 
przyszedszy  ma  wstydliwym  być,  który,  póki  jeszcze  mówić 
nie  umiał,  a  juz  go  ku  niesromięźliwej  nieczystości  spo- 
sobiono? Koszutskiego  Lorychiusza  księgi    o   wychowania 
przełożonego.  97  b.;    Sromięźliwą  twarz  odkryła  Eraz. 
Otwinowskiego  Przemiany  Owid.    245;    łakomstwo    natury 


')  Wyd.  L.  Malinowski,   Sprawozdania  Kom.  jęz.   Ak.    Um. 
1880,  Tom  I.  Btr.  161  i  nn. 
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ludzkie  mieniy  z  łaskawych  okrutne,  e  sromięzliwych  wsze- 
ieczne  czyni  X.  P.  Skargi.  Kazania  na  niedz.  i  święta  1595^ 
329;  Panienkom  sromięźliwym  panicze  ochotne  sposabia 
to  towarzystwo  Hymen  dożyiootne  Zimorowicza  Sielanki  271 ; 
wstydliwy  {hon,  sen.)  srómieźliwy,  verecundus,  pudens,  pu- 
dicus  Cnapius  Th.  1643,  1298  a,  wstydliwie  (honesto  sensu) 
sromieźliwie^  vczciwie,  pudenter,  verecunditer,  verecunde 
ibid.,  wstydy  wstydliwość,  skłonność  przyrodzona  do  wstydania 
sie  sromieźliwość  vczciwa,  pudor  ornat  aetatem,  pudicitia, 
reverentiaf  ibid.  1297  b. 

Obok  powyższych  wyrazów  znajdujemy  w  pisarzach 
wieka  XVI  i  XVII  ich  synonimy  strzymawać  i  wstrzymawa4\ 
strzymawały  i  wstrzymawały]  strzymawołość  i  wstrzymawa^ 
łośćj  w  których  tkwi  pojęcie  powściągliwości ,  skromności 
w  obszemiejszóm  znaczeniu,  a  więc  i  powściągliwości  w  spra- 
wach wstydu.  Przykłady:  zawsze  będziesz  potwarz  strzima- 
wał  a  uczisnion  na  kozdy  dzień  Testament  st  in.  1520  k. 
13.  a.  Najmększa  jest  dobroć  w  królu  wstrzymawałość 
a  powściągliwość  od  pieniędzy,  a  od  majętności  poddanych 
swych.  Koszutski  Cyc.  o  powin  84;  Przełożeni  niczem  sobie 
miłości  ludzkiej  zjednać  nie  tnogą,  jedno  wstrzymawałością 
swą  ibid.  158;  Tych,  którzy  się  od  grzechu  ztrzymać  nie 
mogą,  zowiemy  nieztrzymawałemi  Górnicki  Dworzanin 
345 ;  Upominać  uczniów,  żeby  się  rozkoszy  wszelkich  warowali 
wstrzymywałość  na  wszystkim  żeby  zachowali.  Bart.  Pa- 
procki Dziesięcioro  przykaż,  około  r.  1580 — 4.  A.  2. ;  Panny 
te,  nieopatrznie  ślub  uczyniwszy,  daru  wstrzymalości 
nie  miały.  Grzeooża  z  Żarnowca  Postylla  1580.  60  b.  Kto 
jest  wstrzymawały,  jest  ku  wszemu  dobremu  sposobny 
W.  Marc.  Białobrzeski,  Postylla  1581,  242.;  Piękna  ona 
cnota,  którą  powściągliwością  od  rzeczy  wolnych,  abo 
wstrzymawałością  zowiem  X.  P.  Skarga.  Kazania  na 
niedz.  i  św.  1595,  129,  b.;  Mąż  ma  obcować  z  żoną,  co  się 
tknie  spiaw  małżeńskich^   z  wielką   wstrzymawałością 
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i  skromnością  Petrycy,  Ekonomia  1618,  21.;  wstreyma- 
tcałośó  się  hawi  około  pomiarko^rania  picia,  jako  też  około 
miarkowania  miłostki  ibid-  55.  Go  się  dzieje  sprawiedliwie 
i  tostrzymawale  dziać  się  powinno  Petbycy  Etyka  1618, 
98.;  niewstrzymawały  syn  jego  wyrządzał  niecześć  cudzym 
żonom  ibid.  32. 

Między  przytoczonymi  dwoma  szeregami  wyrazów 
w  ciągn  wieku  XVI  obudziło  się  w  narodzie  poczacie  pe- 
wnego związku  wewnętrznego,  na  podstawie  pokrewieństwa 
w  znaczeniu.  Obok  tego,  temat  wyrazów:  sromięźliwy  i  t  d« 
począł  tracić  wyrazistość;  a  że  były  na  podorędziu  wyrazy 
blizkoznaczne :  strzymavały,  wstrzymawały  i  t.  d.,  na  tle  więc 
wyrazu  sromięźliwy,  t.  j.  na  jego  temacie,  odcisnął  się  niejako 
temat  ich  strzym-  wstrzym-:  obie  te  rodziny  wyrazów,  mówiąc 
przenośnie,  uległy  skrzyżowaniu,  —  i  w  ten  sposób,  pod 
koniec  wieku  XVI,  powstał  nowy  szereg  wyrazów:  str żywię- 
iliwy,  strzymięzliwośó  i  t  d.  i  wstrzymięźl%vy,  wstrzymięźliwośó 
i  t.  d.,który  połączył  w  sobie  znaczenie  swych  pierwowzorów. 

Przykłady:  Ziele  to  tym,  którzy  czystość  i  strzymię- 
źliwość  cielesną  chcą  zachować^  jest  użyteczne.  Syreniusza 
Zielnik  550;  żyj  w  czystości  słrzymięźliwie  Kancyjonał 
Gdański  256;  Kato  miał  obyczaje  Btrzymięźliwością 
bardzo  umiarkowane.  Wargocki  Walery  Maximus  1609,  68. 
małżeństwo  powtórzone  poczytają  na  znak  dozwolonej  jakiejś 
niestrzymięźliwośei  ibid.  35.;  Owoce  dobrych  ludzi  są, 
cichość,  wiara,  wierność,  wstrzymięźliwośó,  czystość 
X.  Marc.  Białobrzeski  Postylla.  1681,  str,  251 ;  próba  cnot  do- 
brych,  wstrzymięźliwośó  od  wszelakiej  rozkoszy.  Bart- 
Paprocki.  Dziesięcioro  Przykazanie  ok.  r.  1580  —  4.  A.  2.; 
wstrzymięźliwośó  bezżeńska,  J.  Wujek  Postylla  większa 
1584,  64;  wstrzymięźliwośó  bezżeńska.  Petrycy  Ekono- 
mija  1618,  97. 

Dopióro  w  ten  sposób  przetworzona  forma  wyrazu,  na 
początku  wieku  XVII^  uległa  dalszemu  przeistoczeniu  na  wstrzc- 
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mięilifcy  i  i  d.  np. :  Daleko  od  słarodatcnęj  wstrzemięźli- 
wości laty  pośledniejszy  Kato  odszedł.  Wargocki,  Walery 
Maxima8  1609,  126;  powściągliwość^  wstrzemięźliwość 
continentia^  temperentia  in  voluptatihuSf  moderatio  cupidita- 
tum  Enapski.  Th.  (1643)  807  a.;  powściągliwie,  wstrzemię* 
źliwie,  continenter,  abstinenter  ibid. 

Tak  tedy  stadyja  rozwoju  były: 

sromięźliwy  I  ,  .  i         •  '?•      .       i         •  'i- 

7    1  \^)^^^^y^^§^^*^y  }  wstrzemięźliwy. 


(w)strzymawaly 


„Zełwa,  źołwica^. 


Wyraz  staropolski  zełwa,  zelw^  zełwica  (glos,  soror  ma- 
riti),  (np.  zeiwami  Ks.  £ęcz.  435),  ma  odpowiedniki  w  innych 
językach  slow.  również  przez  z  na  początku;  i  tak  stsł. 
zHvaj  nslowień.  zava,  zavi6na,  zviina,  bołg.  ZT»ivT»y  serb.  zaova, 
mrusk.  zovyća,  ros.  zohvhay  •zoiva,  zołovica  (siostra  męża, 
żona  brataj,  czesk.  zeha,  zelvice  {sestra  muźova).  W  wieku 
Xyi  uległ  ten  wyraz  przemianie  fonetycznój  na  iołwica ; 
zobacz  ENAF8KI  Thes.  1090  za  Tucholczykiem;  podobnież 
JoHANNis  Ubsini  Orammaiyka,  przcz  wpływ  podobnego  brzmie- 
niem, jakkolwiek  różnego  znaczeniem,  wyr.  źołwica,  samica 
żółwia.  W  dzisiejszym  języku  wyraz  ten  'wyszedł  z  użycia, 
jak  wiele  innych,  oznaczających  stosunki  pokrewieństwa :  np. 
śtoieść  stsł.  8VhSth  {soror  uxoris),  nieć,  nieśdora  stsł.  nestera 
(consobrina)j  jątry,  jątrew  stshjętry  (uxor  frairis  mariti,  glos, 
nurus),  które  spotykamy  w  zabytkach  wieku  XIV  i  XV. 

„Zuchwały^. 

Wyrazy :  zuchwały ,  zuchwalec  i  t  p.  obok  zufały,  (poró- 
wnaj poufały),  są  formami  participiipraet.  act.  lido  słowa,  ufać, 
zu-fać,  st.  pol.  pwać,  stsł.  p%vati  (confidere).  Przybrały  one 
dzisiejszą  formę,  z  zamianą  /  na  chw,  pod  wpływem  wyrazów 
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chwała f  chwalić,  samochwał  z  jednój  strony,  a  guch  z  dni- 
giój  Btrony.  O  czysto  fonetycznej  zamianie  spółgłoski  /  na 
grapę  chw  w  języku  polskim  mówić  nie  można;  przeei?niie, 
mamy  przykłady  odwrotnego  procesu,  np.  facimiech  zamiast 
chwacimiech ;  fałając  zamiast  chwatąjąc,  Bibl.  Szaroszp,  Spis; 
krotofila  obok  krotochwila^  st.  niem.  hvila  (weUe)]  fata 
zamiast  chwała  Bibl.  Szaroszp.  Spis ;  fidć  zamiast  chwiać  i  Ł  p. 
Z  tego  tąk^.e  p'»wodn,  w  ludowych:  ochfiara^  ochjiarowai 
zamiast  ofiara  i  t  d.,  zamiany  /  na  chf  nie  moina  również 
uważać  za  proces  fonetyczny,  lecz  należy  i  tu  dopatrywać 
się  działania  jakiejś  analogii. 


Errata. 


Na  8tr.  452  wiersz  12  od  góry,  zamiast:  „panis  spedes*,  ma  być 

„panni  speciea^. 
Na  Btr.  464  wiersz  6  od  góry,  zamiast:  ^^Zabsocbi**  ma  być:  ^Zab£0Cki*. 
Na  sir.  479  wiersz  10  od  dołu,  zamiast:  ^Grzegoża  z  Żabhowca'',  rika 

być:  „Gbzsgorza  z  Żaknowca". 


T 


Wykaz 


skróceń  oraz  dzieł  przytoczonych  w  Przyczynkach  do  historyi 

wyrazów  polskich. 


Uwaga:  Litera  (L)  oznacza  dzieło  przytaczane  podług  słownika 
LiNDsao;  litera  (J.)  podłag  słownika  Jumomanna. 


anglosas  =  język  anglosaski.  —  bołg.  =  iczyk  bołgarski.  — 
czesk.  =  język  czeski.  —  got  =  jCzyk  gocki.  -*  m.  msk.  =  jfzyk 
mało-mskt  —  nowo-słow.  =  język  nowosłowieński.  —  pol.  polsk.  ^ 
język.  —  ros.  rosyjsk.  =  język  rosyjski.  —  serb.  =  język  serbski.  — 
serbo-łnż.  =  język  serbo-łużycki.  —  słów.  =  język  słowacki.  —  śred. 
niem.  =  język  średnioniemieoki  (mittelhoch-dentsch.).  —  st  niem.  = 
język  staroniemiecki  (altlioch-dentsch).  —  stsŁ  starosł.  =  język  staro- 
słowieński.  —  yerb.  denom.  =  yerbum  denomiaatiYum.  —  J.  Baudouin 
de  CouBTBiTAY  G^ottołogićcskija  (lin^yistióeskija)  zamStki  H.  O  tak  na- 
zyyi^einoj  eyfonićeskoj  vstavkć  sogłasnago  „n"  y  słoyjanskich  jazy- 
kach  Yoroneź  1877.  —  X.  Mabcin  Biazobbzbski  Postylla  1581  (L).  — 
Bebtużby-Rjuhin.  Geschichte  Rasslands  flbers.  yon  Dr.  Thbodob 
ScHmUNN  Mitliaa  1874.  —  Boilean,  Oeoyres  complótes.  Paris  1820.  — 
M.  N.  BoniŁŁiT.  Dictionnaire  Uniyersel  des  sciences  des  lettres  et 
des  arts.  Paris.  —  Gazeta  „Czas**.  —  Mikołaj  Dal.  Tołkoyyj  Słoyaij 
źiyogo  yelikoruskogo  jazyka  S.  Peterb.  1856—61.  —  Dalimiloya  kro- 
nika (J.).  —  Stbfan  Fałdiibbz.  o  ziołach  i  mocy  ich.  Kraków  1534.  —  Gło- 
oiBB  Ztomunt.  Ułamek  starożytnego  kazania  o  małżeństwie  (fragment  pol- 
ski z  w.  XIV.).  —  Ł.  GÓBNicKi  Dworzanin  (L).  —  Bbbtołdus  Isnacbn- 
818  Yocabnlista.  Glosarz  z  r.  1437  w  rękopisie  Biblijoteki  Jagielloń- 
ski^' N.  228  DD.  yn.  8.  —  L.  Jaoi&łski.  Zabytek  dawnój  mowy  pol- 
skiej pod  redakcyj§  L.  Jagiełbkiboo.  Zbiór  kazań  polskich  z  pocz§tka 
w.  xy.  Poznań  1857.  —  Josbfa  Junomanka.  Sloynik   ćesko-nSmecky 
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6  tomów.  V  Praze  1835.   —   Rancyonał  Gdański    (L).    —    Grzboobz 
Knafski,  Thesaunis  polono-latino-graecas.  Kraków  1641.  —  G.  Kkapski. 
Thesauri  polo  Do-latino-graeci  Obbg.  CKAPn  e  S.  J.  tomus  III  contiaena 
Adagia  polonica  selecta  etc.  Kraków  1632.  —  Osk.  Kolbbbo,  Lud.  — 
OsK.  KoŁBBRG.  Rzccz  O  mowie  ladn  Wielkopolskiego.  Zbiór  wiado* 
mości  do  Antropologii  krajowój.  Kraków,  1877,  T.  I.  —  Dr.  We^D. 
KosTŃsKi.  Przyczynek  do  gwary  Zakopiańskiej.  Rozprawy  Wydz.  filol. 
Ak.  Urn.  t.  X.  —   KoszuTSKiEeo  Lobychiusza  Księgi  o  wychowania 
przełożonego   (L).   -—  Koszutski  Cycerona  o  powinnościach  (L).  — 
Igk.  KaisicKi.  Wiersze  1784.  —  Crescencynsza  księgi  o  gospodarstwie 
tiomaczenie  Tbzecieseibgo  1549.  —  Ławbowskij  A.  P.  Opisanije  semi 
rnkopisej  Imp.  S.  Peterbargskoj  publićnoj  Biblioteki.  Moskwa  1857.  — 
Jaka  Lbopołitt  Biblia.  Kraków  u  Scharffenbergera  1561.  —  M.  Sa- 
mnel  Bogumił  Lnn>B.  Słownik  języka  polskiego.  —  Prof.  Ant.  Ma- 
£BOKi.  Biblia  królowój  Zofii  (Szaroszpatacka).  Lwów  1871.  —  Akt.  Ma- 
£ECKi.  Gramatyka  historyczno- porównawcza  języka  polskiego.  Lwów 
1879,  2  tomy.  —  L.  Malinowski.  Magistra  Jana  z  Szamotał,  Paterkiem 
zwanego,  Kazania  o  Maryi  Pannie  czystój.  (Rękopism  między  r.  1506 
—1519).   Sprawozdania  Komisyi  językowo)   Ak.  Dm.   T.  I.   1880.  — 
L.  Malinowski.  Głoski  nosowe  w  gwarze   ludowćj   we   wsi  Kasinie. 
Rozprawy  Wydziału  filolog.  Ak.  Um.  T.  Vni.   —  Ant.  Matzbnattsb. 
Cizi  Sloya  ye  sloyanskych  rećech  y  Bme  1^70.  —  Mączyński  Joannbs. 
Lexicon  latino- polonicom.  Królewiec  1564.  —  Mikłosich  F&.  Yerglei- 
ohende  Gramroatik  der  slayischen   Sprachen.   T.  2.   Stammbildungs- 
lehre.    —    Mikłosich   Fb.  Lexicon    palaeosloyenicam-graeco-latianm. 
Yindobonae  18*>2— 1865.  ^  Mikłosich  Fb.  Ueber  Steigerung  und  Deh- 
nnng  der  Yocale  in  den  slayischen  Sprachen.  Wien.  —  Mikł'  sich  Fb. 
FremdwOrter  in  den  slayischen  Sprachen.  Wien  1867.   —  Bałtazab 
Opbć.  Bonawentury  żywot  Pana  Jezusa.  Kraków  u  Wietora  1522.  ~ 
Obgbłbband  Maubyct  (wyd.).  Słownik  języka  polskiego.  Wilno  1861. — 
Otwinowski  Ebazm.  Przemiany  Owidiuszowe  (L).  —  Babt.  Papbockl 
Dziesięcioro  Przykazanie  1580—4  (L).  —  Bbnbdictus  Pabthus  Anti- 
bolomenon.  Kękopis  Biblioteki  Kapituły  krakowskiój  z  r.  1472,  obej- 
mujący  spis  łacińsko-niemiecko-polskich   nazw  roślin.    —  Pawekski 
Adolf.  Księgi  s%dowe  Łęczyckie,  Brzezińskie  i  Orłowskie.  Warszawa 
1885.  —  A.  Pbtbow.  Lud  ziemi  Dobrzyńskiój,  jego  charakter,  mowa, 
zwyczaje,  obrzędy,  piedni,  przysłowia,  zagadki  i  t.  p.    Zbiór  wiado- 
mości do  Antropologii  krajowój,  wyd.  star.  Komisyi  Antropologiesnój 
Ak.  Um.  w  Krakowie.  Tom»  II.  1878  str.  (3)— (182).  —  Pbtbycy.  Eko- 
nomia. Kraków  1618  (L).  ~  Pbtbycy.  Etyka.  Kraków  1618  (L).  — 
Pbtbycy.  Horaciusz  (L).  —  Prof.  Dr.  Pfuł.  Łuiiski  serbski  słownik 
w  BudyMnje  1866.  ~  Porzędek  s^dów  i  spraw  miejskich  prawa  ma- 
gdeburskiego (Oroickiego).  Przemyśl  1760  (L).  —  Ps.  FI.  Psałterz  Flo- 
ryański.  -^  Ps.  Puł.  Psidterz  Puławski  z  kodeksu  pergaminowego  kcia 
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Wład.  Czartoryskiego  przedruk  homograficzny  wykonali  Adam  i  Sta- 
nisław Pilińscy.  Komik  1880.  —  Miko£aj  Rej.  Postylla  świętych  słów 
Pańskich  (L).  —  Ks.  RoGAŁiŃSKisao  Doświadczenia  skutków.  Poznań 
1765.  —  J.  Rostafiński.  Burak  i  barszcz.  Rozprawy  Wydz.  filol.  Ak. 
Um.  T.  VIII.  1880.  —  Anatomia  Martynusa  Lutra  przez  Dbzydbryusza 
Erazma  z  czbbwonbtobobłetRotebdama  1546.  —  Rtsiński.  Adagia  (L.).— 
Siennik  Mabcin.  Herbarz  t.  j.  ziół  tntecznych,  postronnych  i  zamor- 
skich opisanie.  Kraków  1568.  —  Ks.  P.  Skaboi.  Kazania  na  niedziele 
i  święta  1595  (L).  —  Ks.  P.  Skaboa.  Roczne  dzieje  Baroniusza  (L).— 
Sficztński.  o  ziołach  tutecznych  y  zamorskich  y  o  pomoczy  ich.  Kra- 
ków 1556.  —  Stbeński.  Zielnik  1613.  ~  „Słowo-  gazeta.  Warszawa.  -<- 
Testament  stary  i  nowy  1520.  —  Tkadleóek  vydany  od  Uanky  1824  (J).  ~ 
MicHAe  Abraham  Tboc  Warszawianin.  Nowy  dykcyonarz  to  iest  mo- 
wnik  polsko-niemiecko-francuski  w  Lipsku  1764.  —  Johanius  Ursini. 
Gramatyka.  Zamość  (L).  —  Mabcin  Ubz^dów.  Herbarz  polski  1595.  — 
Leonarda  z  Urzędowa  Jerozolimy  zburzenie  (L).  —  Yołcemab  Mikosaj. 
Dictionarium.  Gdańsk  1605.  —  Wabgocki.  Walery  MaximuB.  Kraków 
1609  (L).  —  W.  Wattenbach.  Das  Schriftwesen  im  Mittelalter.  Leip- 
zig  1871.  —  O.  Wbisb.  Zur  Charakteristik  der  Yolksetymologie.  Zeit- 
schrift  fUr  V5lkerpsychologie  und  Sprachwiss.  heransg.  Ton  Lazarus 
u.  Steinthal.  —  A.  Yostokoy.  Słovarj  cerkoyno-słayjanskago  jazyka, 
Sanktpeterburg  1857-1861.  —  J.  Wujek.  Postylla  większa  1584  (L).  — 
Zabkocki  Fbancibzbk.  Amfitryo.  Warszawa  1783  (L).  —  Zimobowicza 
Sielanki  (L).  —  Gbzbgobza  z  Żarnowca.  Postylla  1580  (L).  —  Jakub 
Żbbbowski.  Przeobrażenia  Owidiuszowe  (L).  —  Mom-potp.  Żo£kowski 
Alojzy.  Momus  i  Pot-pouri.  Kraków  1883,  wyd.  K.  Bartoszewicza.  — 
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II. 


SPRAWOZDANIA 

Z  POSIEDZEŃ  WYDZIAŁU 

i  Komisyj  akademickich. 


AKADEMUA  OHimnCI  W  OAKOWli 


WYDZIAŁ  FILOLOGICZNY. 
a)  Posiedzenia  wydziałowe. 

Foslidstnie  tnU  6  Han*. 


Przewodniczący  Dr.  Eaboł  Estreichi:r. 

^  Przewodniczący  złożył  rozprawę  p.  Adama  RzĄŹBwssiEao, 
p.  t.  „Złoty  wiek  literatury  Dobrownickiój^  którg  oddano 
do  referatu  ks.  Ignacemu  Polkowskiemu. 


Dr.  WŁADTStAw  WiSŁOGKi  ódczytał  i  objaśnił  „Pieśń 
bernardyńską  o  należytem  przestrzeganiu  dziesię- 
ciorga przykazań  bożych,  wiersz  poiski  z  początku 
w.  XV1«. 


Na  konkurs  imienia  Bieleckiego  Wydział,  na  wniosek  prof. 
Tarnowskiego,  postanowił  ogłosić  temat  do  rozprawy:  „3^n  III 
w  poezyi  polskiój  wieku  KyHI**. 


Posiedienie  dnia  18  Kwietnia. 


Przewodniczący  Dr.  Karol  Estbeicher. 

Przewodniczący  złożył  rQzprawę  p.  J.  H.  Kallembacha  p.  t. 
;,Przyozynek  do  studyjów  nad  elegijami  łacińskiemi 
Jana  Kocłianowskiego,  oraz  odczytał  ocenę  tój  pracy 
pióra  prof.  Morawskiego. 


\ 


TV 


Ks.  Polkowski  zdał  sprawę  s  pracy  p.  Rząźewskieoo  p.  t 
„Złoty  wiek  literatury  Dubrownickiój".  Rozprawę  tę 
polecono  do  drnkn. 


Prof.  Malinowski  złożył:  „Zbiór  wyrazów  podhalskicli, 
dokonany  przez  prof.  A.  Wrześnio wskieoo^  który  odstąpiono 
Komisyi  językowój. 


Dr.  Wł.  Wisłocki  zdał  sprawę  o  czterech  „D  y j  a  1  o  g  a  c  h*' 
z  r.  1627,  odpisanych  przez  p.  O.  Kolberga  z  mannskrypta, 
będącego  własnością  p.  Tadeusza  Konopki  w  Mogilanach.  Wydział 
postanowił  udać  się  do  właściciela  z  prośbą  o  użyczenie  ręko- 
pismu  dla  porównania  z  odpisami. 


Posiedzenie  dxda  li  Cserwea. 


Przewodniczący  Dr.   Karol  Estreicher. 

Przewodniczący  złożył  nadesłany  z  Warszawy  „Elaborat 
ortograficzny^  wypracowany  pod  kierunkiem  Redakcyi  Bi- 
blijoteki  Warszawskiój,  który  odstąpiono  Komisyi  językowćj.  • 

• 

Prof.  Malinowski  złożył  pracę  p.  Ad.  Ant..  Kryńskiego  p.  Ł 
„O wara  Zakopańska^;  studynm  dyjalektologiczne ,  którą 
uchwalono  ogłosić  w  Rozprawach  Wydziału. 


Posiedzenie  dnia  21  Lipca. 


Przewodniczący  Dr.   Karol  Estreicher.  . 

Prof.    Malinqwski    złożył   prace    1)    Dra    Maksymilijana 
Kawczyńskiego  p.  t.  „Badania  nad  językiem  zapisków 


niemieckich  z  XIY  w.,  ogłoszonych  w  Najstarszych  księgach 
i  rachunkach  miasta  Krakowa^. 

2)  Prof.  Dra  Em.  Ogonowskiego:  O  ważniejszych 
władciwoóciach  języka  ruskiego^. 

Prace  te   uchwalono  ogłosić  w  Rozprawach  Wydziału. 

3)  Rozprawę  G,  Blatta  p.  t.  „Archaizmy  w  języku 
Jana  Kochanowskiego",  którą  odstąpiono  Eomisyi  językowój. 

4)  Rozprawę  p^r  Ant.  Dolleczka  p.  t.  „O  rozwoju 
muzyki  wojskowój  w  Polsce",  którą  odstąpiono  Eomisyi 
historyi  sztuki.  . 


iPosiedzenie  dnia  19  ?aździemika. 


Przewodniczący  Dr.  Karol  Estreicher. 

Prezes  Akademii  Dr.  Majer  złożył  pięć  rozpraw,  nadesłanych 
na  konkurs  imienia  Bieleckiego,  pod  godłami:  1).  „Fac  et 
spera",  2).  ,,Nadzieja",  3).  Sonety  puszczyka**,  4).  „Sunm 
cuique",  5).  Pieśni  akademików  uniwersyteckich". 
Prace  te  oddano  do  ocenienia  prof.  Tarnowskiemu. 


Prof.  K.  Morawski  odczytał  rozprawy:  1).  Kilka  uwag 
o  Aratusie  J.  Kochanowskiego  i  stosunku  jego  do 
Arateów  Cycerona".  2).  „Przyczynek  do  biografii 
i  charakterystyki  St.   Grzepskiego. 


Posiedzenie  dnia  U  Listopada. 


Przewodniczący  Dr.  Karol  Estreicher. 

Prof.    Malinowski    złożył    rozprawę    Dra    Hanusza    p.    t. 
„Kilka  uwag  o  Rotach  Przysiąg  Gzcho wskich  1400 — 1418". 


VI 


Wskutek  opinii  jednego  z  członków^  Wydział  uznał  rozprawę 
kapitana  Dollegzea  p.  t.  „Entwickelung  der  militSri- 
schen  Musik  in  Polen''^  za  nieodpowiednią  do  ogłoszenia 
w  wydaniach  Akademii. 


Z  prac  nadesłanycli  na  konkurs  imienia  Bieleckiego^  sto- 
sownie do  opinii  referenta,  prof.  TarnowskieoO;  przyznano  nagrodę 
rozprawie  p  t.  „Król  Jan  III  w  poezyi  polskiój  w.  XVII^| 
pod  tytułem  „Fac  et  spera^.  Po  otworzeniu  koperty  okazało 
się,  że  autorem  uwieńczonej  rozprawy  jeą^  p.  Konstanty  Góbski, 
uczeń  II  roku  Wydziału  filozoficznego  Uniw.  Jagiell. 


Posledienle  dnia.  7  OFmdnia. 


Przewodniczący  Dr.  Karol  Estreicher. 

Na  pamiątkę  trzecbsetnój  rocznicy  śmierci  Jana  Kocha- 
nowskiego Wydział  postanowił  dalćj  prowadzić  zamierzonis  wy- 
danie poetów  polsko-łacińskich ;  piszących  przed  datą  śmierci 
poety.  Na  początek  uchwalono  zebrać  i  wydać  materyjały  do 
roku  1530. 


Dr.  WiSŁOCKi  okazał  odpisy  w  tym  przedmiocie,  dotychczas 
poczyniene  pod  jego  nadzorem.  Dalsze  prowadzenie  sprawy 
powierzono  prof.  Morawskiemu  i  Drowi  Wisłockiemu. 


Posiedzenie  dnia  19  Stycznia. 


Przewodniczący  Dr.  Karol  Estreicher. 

Przewodniczący  złożył   rozprawę   Dra   B.    Kruczkiewicza 
p.    t     „Poema    de    Aetna    monte    Uergilio    auctori 
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potisBimnm  esse  tribnendum^.,  którą   uchwalono   ogłosić 
w  Rozprawach  Wydziału. 


Przewodniczący  złożył  dwie  prace  p.  Ed.  Jełinka:  1).  Bi- 
bliografija  dzieł,  rozpraw  i  artykułów  czeskichi 
dotyczących  rzeczy  polskich,  czędó  druga  1878 — 1882. 
2).  Bibliografija  przekładów  z  piśmiennictwa  pol- 
skiego na  język  czeski,  do  końca  r.  1882.  Prace  te 
ogłoszone  zostaną  w  Rozprawach  Wydziału. 


Posiedzenie  dnia  12  ICarea. 


Przewodniczący  Dr.  Karol  Estreicher. 

Sekretarz  złożył  uwagi  nad  rozprawą  p.  ERTŃSKiBao 
„O  pisowni  polski 6j",  nadesłane  przez  Dra  Małeckiego, 
OooNOwsKiEoo,  Węcłewskiego,  Samolewicza,  Trzaskowskiego, 
Nehringa  i  Kosińskiego,  które  odstąpiono  Komisyi  językowćj 


Prof.  Morawski  przedstawił  jeden  z  poematów  poety  włoskiego 
Filicaja  o  zwycięztwie  wiedeAskiem  1863,  w  łacińskim  przekładzie 
Dra  Błażeja  Yerghetti  z  Rzymu  hexametrami,  p.  t.  „De 
Yiennensi  obsidione**. 


Prof.  Morawski  złożył  pracę  p.  Pawlikowskiego  „O  zło- 
żeniach u  Klonowicza**. 


Posiedzenie  dnia  ^9  Kwietnia. 


Przewodniczący  Dr.  Karol  Estreicher. 

Złożono  pracę  p.  Jana  Bystronia  p.  t.  ^0  mowie  ludo- 
wćj    Lachów    nad    rzókami     Stonawką    i    Lucyną 


w    Gieszyńskióm",    którą    oddano    do   referatu  profesorowi 
Malinowskiemu. 


P.  P.  Parylak  i  Polak  nadesłali  swe  uwagi  nad  rozprawą 
Ad.  Ant.  Kryńskiego  ,.0  pisowni  polskiej*';  które  odstąpiono 
Komisyi  językowćj. 


Posiedsenie  dnia  16  Upea. 


Przewodniczący  Dr.  Karol  Estreicher. 

Frof.  Morawski  zdawał  sprawę  z  kierowanycłi  przez  siebie 
przygotowań  do  wydawnictwa  poetów  polsko-łaeiAskich  XYI  w. 
Przedewszystkićm  zbierają  się  materyjały  do  pierwszćj  epoki 
naszćj  literatury  po  r.  1530:  pieśni  historyczne,  ludowe  i  kościelne, 
napisy  grobowe,  wiersze  autorów  znanych  i  bezimiennych.  Dotąd 
odbywano  poszukiwania  w  Biblijotece  Jagiellońskiój  i  Czartoryskich; 
przyrzeczone  odpisy  z  Instytutu  Ossolińskich ,  biblioteki  Pawli* 
kowskich  we  Lwowie,  Kornickićj*i  księgozbiorów  Warszawskich. 
Następujące  prace  podjęto:  prof.  L.  Ćwikliński  gottye  wydanie 
Dantyszka;  najstarsze  zabytki  z  druków  i  rękopisów,  oraz  poetów 
mniejszych  zbiera  prof.  Morawski;  prof.  Kruczkiewicz  wyda 
Pawła  z  Krosna  i  Jana  z  Wiślicy;  prof.  Czubek,  Piotra  Ry- 
dzyńskiego;  prof.  Kulczyński  Hussowiana;  poezyje  Hozyjnsza 
wyjdą  w  opracowaniu  prof.  Zakrzewskiego.  Z  Celtesa  zobowiązał 
się  dostarczyć  wyciągów  Dr.  Tobikowicz.  Dr.  Gustaw  Baruch 
we  Wrocławiu  podjął  się  wydania  wierszy:  Hadosa,  Logusa, 
Conrinusa,  Sommerfelda,  Walentego  Ecka  i  Yadianusa.  Co  do 
wydania  Janickiego  komitet  porozumiewa  się  z  prof.  WęcLEwsKm, 
co  do  Krzyckiego  z  Dr.  Celichowskim  w  Korniku. 


Na  konkurs   z   zapisu    Kaspra    Bieleckiego    dla    uczniów 
Uniwersytetu    Jagiell.      Wydział    postanowił     ogłosić    zadanie  . 
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„Jan  Kochanowski  w  Uniwersytecie  Krakowskim 
na  podstawie  metryk  Uniwersyteckich".  Termin 
składania  rozpraw  naznaczony  do  końca  Lutego  1881. 


PoBiedsenie  dnia  6  FaiAzieraika. 


Przewodniczący.  Dr.  Karol  Estrbicbsb. 

Dr.  Jan  Hanusz  czytał  o  treści  i  języku  Modlitewnika 
Zygmunta  I^  p.  t.  „Szczyt  duszny**,  zuąjdiyącego  się  w  bi- 
bliotece uniwersyteckiój  w  Monachium. 


'  Dr.  J,  Hanusz  podał  wiadomość  o  książce  do  nabośeństwa 
Królowo}  Maryi  Kazimiery,  znąjdi^ąc^  się  w  bibliotece  królewskićj 
w  Monachium. 


Prof.  K.  MoBAWBKi  wyłoił  treść  swćj  pracy  p.  t.  „Andrzćj 
Patrycy  Nidecki,  Jego  pisma  i  życie**.  Wydział 
postanowił  wyjednać  u  Zarządu  Akademii  środki  na  wydanie 
tego  dzieła. 


Postedzenlo  dnia  6  Listopada. 


Przewodniczący  Dr.  Karol  Estreicher. 

Prof.  Morawski  przedstawił  rozprawę  p.  J.  Kallembacha 
p.  t  „Rozbiór  odprawy  posłów  Greckich  Jana 
Kochanowskiego'^;  którą  postanowiono  ogłosić  w  wydaniach 
Wydziału. 


Prof.    Malinowski    złożył    pracę   p.   J.   Bystronia   p.   L 
„Rozbiór    porównawczy    znanych     dotąd     tekstów 

WydE,  filolog.  T.  X.  II 


staropolskich  ż  w.  XIV  i  ^V  Modlitwy  Pańskiej, 
Pozdrowienia  Anielskiego,  składu  Apostolskiego 
i  Dziesięciorga  Bożego  Przykazania**.  Pracę  tę  oddano 
do  referatu. 


Dr.  WiSŁOCKi  odczytał  rozprawę  p.  t.  „Wacław  de  B ro- 
dnia Ubogi  i  jego  rękopisy^. 

f  OBiedsenie  dnia  8  Grudnia. 


Przewodniczący  Dr.  Karol  Estreicher. 

■  Prezes  Majer  złożył  dzieło  J.  E.  ks.  Biskupa  Krasińskiego 
p.   t.   „Słownik    Synonimów    Polskicli''.    Na    podstawie 

• 

opinii  Prezesa  Majera  ,   Dra  Estreichera  ,  prof.   Tarnowskiego 
i  MałinowskiegOi  Wydział  ucłiwalił  pracę  tę  ogłosić  drukiem. 


Złożono   rozprawę   p.  Dra  Kosińskiego  p.  t  „Niektóre 
właściwości  mowy  pisarzowickiój^. 


Fosiedienie  dnia  7  Stycinia. 


Przewodniczący  Dr.  Karol  Estreicher. 

Sekretarz    odczytał    pracę  Dra  Żebrawskiego  :    ,,11  w  agi 
nad  niektórymi   nazwami   geograficznymi^. 


Dr.  Jan  Hanusz  odczytał  część  pierwszą  rozprawy  swojej 
p.  t.  „O  jednym  z  niewydanych  dotąd  tekstów  prakryckicłi  sekty 
indyjskićj  Jayna  (Dżajna)  p.  t.  „AnuttarovaySiyadasSu 
9  angam,  podług  rękopisów  Berlińskicłi". 
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Na  posiedzeniu  administracyjnym  Wydział  zatwierdził  wybór 
Komisy  i  bistoryi  sztaki  na  członków  przybranych  hr.  Wojciecha 
DziEDUSZYCKiEGO,  konscrwatora  budowli  pomnikowych  w  Galicyi 
wscbodniój,  oraz  Juluana  Zacharjewicza,  profesora  Politechniki 
Lwowskiej. 


Fofliedsenie  dnia  1  Łutogo. 


Przewodniczący  Dr.  Karol  Estreicher. 

Dr.  WisŁOCKi  wyłożył  treść  rozprawy  p.  S,  Ptaszyckibgo 
p.  t.  „Iwan  Fedorowicz,  drukarz  ruski  we  Lwowie^ 
z  końca  XVI  wieku''.  Pracę  tę  postanowiono  ogłosić  w  Roz- 
prawach Wydziału. 


Dr.  Hanusz  podał  w  dalszym  ciągu  treść  tekstu  9o  augam 
sekty  Jayna  p.  t.  AnuttarovavltiyadaBau''. 


Posiedzenie  dnia  7  Harca. 


Przewodniczący  Dr.  Karol  Estreicher. 

Pr.  Malinowski  podał  ^^Uwagi  o  niektórych  nazwach 
geograficznych. 


Sekretarz   złożył  rozprawę,  nadesłaną  na  konkars  imienia 
Kaspra  Bieleckiego,  opatrzoną  godłem: 

„ quod  magis   ad  nos 

Pertinet  et  nescire  malum  est;  agitamus**. 
pod  t.  „Jan  Kochanowski  na  Uniwersytecie  Jagiel- 
lońskim podług  metryk  Uni  wersy  teckich^^.O  ocenienie 
tćj  pracy  uproszono  prof.  Tarnowskiego  i  Dra  Wisłockiego. 
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Potie&ienło  dnia  1  Zwietaia. 


Przewodniczący  Dr.  Karol  Estreicher. 

Prof.  Morawski  zdał  sprawę  z  pracy  p.  St.  Windakiewicza 
p.  t  „Wiadomoóci  do  rodziny  Kochanowskich  z  Ar- 
chiwnm  Konsystorskiego  w  Krakowie".  Pracę  tę 
odstąpiono  Komisyi  do  historyi  literatury  i  oświecenia  w  Polsce. 


Prof.  Haumowbei  przedstawił  dwie  rozprawy  dialektologiczne 
p.  Jana  Łosia  z  Petersburga  p.  t.  1)  „Gwara  Opoczyńska 
i  2)  Porównanie  fonetycznych  właściwości  kilka 
gwar  polskich. 


Dr.  J.  Hanusz  czytał  o  stosunku  treści  „Szczytn  du- 
sznego*' do  ;,Tarczy  duchownój",  oraz  o  najstarszych 
polskich%(}o  dżin  ach  o  Pannie  Mariei^^podług  rękopi- 
pisu  monachijskiego^' 


Prof.  Tarnowski  i  Dr.  Wisłocki  przedstawili  ocenę  pracy 
konkursowój  imienia  Bisleckieoo  p.  t:  „Jan  Kochanowski 
w  Uniwersytecie  krakowskim  na  podstawie  metryk 
Uniwersyteckich".  Rozprawie  tój  Wydział  przyznał  nagrodę 
i  uznsi  ją  za  godną  ogłoszenia  w  swoich  pismach.  Autorem  jć} 
jest  p.  Józef  Henryk  Ejo^enbachi  uczeń  Uniw.  JagielL 


Fosledienle  dnia  3  Kaja. 


Przewodniczący  Dr.  Karol  Estreicher. 

Dr.  Wisłocki  i  prof.  M.  Sokołowski  zdawali  sprawę  z  roz- 
prawy Dr.  Jana  Bołoza  Antoniewicza  p.  t:  O  średniowie- 
cznych źródłach  do  rzeźb,  znajdujących   się   na  re- 


likwijarzn  z  koAci  słoniowej  w  Skarbca  katedry  na 
Wawelu".  Wydział  postanowił  zwrócić  tę  pracę  antorowi, 
z  prośbą  wprowadzenia  niektórych  zmian  w  redakcyi  rozprawy^ 
zanim  będzie  mogła  być  ogłoszona  w  wydaniach  Wydziala. 


Ks.  Kanonik  Polkowski  przedstawił  dziełko  pod  tytułem : 
Compendi  osa  linguae  polonicae  Institutio  in  gra- 
tiam  exterorum  a  Johanne  Carolo  de  Jasienica 
Woynai  equite  polono  1690  w  Gdańsku''. 


Poiiedienle  dnia  26  Czerwca. 


Przewodniczący  Dr.  Karol  Estreicheb. 

Prof.  Morawski  podał  treść  rozprawy  p.  Jana  Pawlikow- 
BKiEOO  p.t.^Elegije  łacińskie  Jana  Kochanowskiego 
w  stosunku  do  wzorów  Rzymskich''.  Autor  wykazuje 
wpływ  Tibulla,  Owidyjusza  i  Propercyjusza  na  elegije  Jana 
Kochanowskiego. 


Prof.  Morawski  złożył  pracę  p.  Jana  Pawlikowskiego  p.  t. 
^Epiteta  złożone  u  Sebastyjana  Fabijana  Klonowi- 
cza'',  którą  odstąpiono  Komisyi  językowćj. 


Prof.  Morawski  przedstawił  rozprawę  p.  Józefa  Nogaja  ze 
Lwowa  p.  t.  ;yWpływ  poetów  łacińskich  na  sielanki 
Józefa  Bartłomieja  Zimorowicza".  Z  pracy  tśj  wido- 
czna,  że  wiele  ustępów  w  sielankach  Zimorowicza  odnieść  należy 
do  Owidijusza  i  Wirgil^jusza.  Ślady  wpływu  innych  poetów  są 
nieznaczne. 

JE.  ks.  Biskup  Krasiński  podniósł  kilka  szczegółów  we 
„Fraszkach"  J.  Kochanowskiego;  a  mianowicie:  1)  co  do 
osoby  Porębskiego,  o  którym  Poeta   wspomina.  Prof.  Morawski 
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wyjadoiły  iż  ze  źródeł  tyle  tylko  wiadomo,  iż  był  to  Stanisław 
Porębski,  towarzysz  Padniewskiego.  2).  We  fraszce  80:  Nib 
pszczoły  Budziwiskie"  mowa  jest  o  wsi  Biywidziszki,  w  po- 
wiecie Wileńskim  położonój,  a  będącćj  podówczas  własnością 
Mikołaja  Radziwiłła.  I^ynęła  ona  obfitością  pasiek  i  wybornymi 
miodami. 

Na  konkurs  z  zapisn  Kaspra  Bieleckiego  dla  uczniów  Uni- 
wersytetu Jagiellońskiego  Wydział,  na  wniosek  prof.  Tarnow- 
skiego, postanowił  ogłosić  zadanie :  „Sludyjnm  nad  jednym 
z  poetów  bezpośrednio  następujących  po  J.  Ko- 
chanowskim, np.  nad  Szymonowiczem,  Piotrem  Ko- 
chanowskim, Grochowskim,  lub  innymi'^.  Termin  nad- 
syłania rozpraw  oznaczono  do  końca  Lutego  1885  r. 


b)  Posiedzenia  Komisji  językowćj. 

Posiedzenie  dnia  17  Czerwca. 


Przewodniczący  Dr.  Józef  Majer. 

Prof.  Malinowski  złożył  wypisy  do  słownika  staropolskiego 
z  dziełka  p.  t.  „Reguły  gramatyczne^,  z  r.  1544,  będą- 
cego własnością  Biblijoteki  Krasińskich. 


Przewodniczący  złożył  w  rękopisie  elaborat  w  sprawie  pi- 
sowni polskiój,  dokonany  pod  przewodnictwem  Hedakcyl  Bibli- 
joteki Warszawskiój.  Uchwalono  zwrócić  go  rzeczonćj  Redakcyi 
z  proóbą  o  wydrukowanie  i  nadesłanie  odpowiedniej  liczby  egzem- 
plarzy dla  członków  Komisyi. 

Komisyja  powzięła  uchwałę,  aby  uwagi  nad  pisownią,  które 
jój  poczynić  wypadnie,  były  uważane  jedynie  za  normę,  którój 
sama  trzymać  się  będzie  w  publikacyjach  Akademii. 
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Posledsenie  dda  17  Listopada. 


Przewodniczący  Dr.  Józef  Majer. 

Dr.  Kosiński  złożył  wyciągi  do  Słownika  Staropol- 
skiego: 1)  z  zabytków  języka  polskiego  z  w.  XV^  podanych 
przez  Wł.  Chomentowskiego  w  Sprawozdaniach  KomiRyi  języko- 
wój  T.  I ;  2)  z  trzech  zabytków  języka  polskiego  z  2i6j  połowy 
w.  XV,  podanych  przez  Dr.  Wł.  Seredyńskieoo. 


Na  wniosek  Sekretarza  Eomisyi  pp.  Członkowie  podjęli 
się  uporządkowania  alfabetycznego  dokonanych  przez  siebie  wy- 
pisów do  słownika  Staropolskiego. 


Nadesłane  przez  Redakcyją  Biblijoteki  Warszawskiój  egzem- 
plarze drukowane  rozprawy  p^of.  Ad.  Ant.  Krtńsioegk)  O  P  i  s  o- 
wni  polskićj  rozdano  członkom  dla  poczynienia  uwag  i  zło- 
żenia ich  Eomisyi  do  końca  Grudnia  r.  b. 

Rozprawę  rzeczoną  rozesłano  nadto  do  ocenienia:  Bara- 
nowskiemu B.y  Baudouinowi  de  Courtenay,  BiesiadzkiehtTi 
Brucknerowi  Al.,  Ćwiklińskiemu,  Kalinie,  Małeckiemu,  Nehrin- 
oowi,  Ogonowskiemu,  Piłatowi  R.  ,  Samolewiczowi,  Sawczyń- 
8KIEMU,  Trzaskowskiemu,  Wcclewskiemu. 


Fosiedzezile  dnia  1  Smdnla. 


Przewodniczący  zdał  sprawę  z  dotychczasowych  czynności 
dotyczących  pisowni  polskićj. 

W  ciągu  roku  ubiegłego  nadesłali  Komisyi  uwagi  o  piso* 
wni  pp.  Małecki,  Ogonowski,  Wcclewski,  Samolewicz,  Trzas- 
kowski, Neiiring,  Kosiński,  Polak,  Parylak,  SzczerbowiczWie- 
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czoR;  pp.  Karłowice  i  pseudonym  Eappapiro  ogłosili  drnkiem 
swe  uwagi.  Na  podstawie  zdań  zawartych  w  nadeBlanych  roz- 
prawach Przewodniczący  Komisyi  Prezes  Majer  w  towarzystwie 
pp.  Tarnowskiego  i  Malinowskiego  przygotował  projekt  usta- 
lenia pisowni. 


Fosiedzdnia  Zomisyi  dnia  9  Grudnia,  23  (łmdnia  1883  r.,  13  Stycznia, 

10  Lutego  1884  r. 


Zastanawiano  się  nad  kwestyjami  pisowni  na  podstawie 
wyżój  wspomnianego  projektu.  Sprawa  ta  będzie  jeszcze  t>rzed- 
miotem  prac  dalszych  Komisyi. 


c)  Posiedzenia  Komisyi  Mstoryi  sztuki. 


Posiedzenie  dnia  14  Sierpnia. 


Przewodniczący  Prof.  Wł.  Łuszczkiewigz. 

Komisyja  podnosi  sprawę  wycieczek  naukowych  w  lecie. 
Zachęca  profesora  Łuszczkiewigza  do  podjęcia  podróży  do  Czer- 
wińska, Jeżowa,  Kłobucka,  Krzepic,  Rudy  i  Wielunia,  celem  dal- 
szych studyjów  nad  zabytkami  architektury  romańskićj  w  Polsce. 


Przewodniczący  komunikuje  list  prof.  Szaraniewicza  ze 
Lwowa,  w  którym  piszący  donosi  o  rozpoczętych  przez  siebie 
poszukiwaniach  w  Starym  Haliczu  i  zaprasza  Komisyja  do  wzię- 
cia w  nich  udziału.  Komisyja,  uznaje  doniosłość  tych  badatk, 
wszakże,  dla  braku  w  tym  roku  funduszów  odkłada  decyzyją 
w  tój  kwestyi  do  czasów  powakacyjnych. 
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?08l6didnie  dnia  i  Listopada. 


Przewodniczący  Prof.  Wł.  Łubzczkiewicz. 

Przewodniczący,  prof.  Wł.  Łuszczkiewicz  zdał  sprawę 
z  wycieczki  letniej  do  Królestwa  Polskiego,  odbytej  w  celu  do- 
pełnienia w  mydl  programu  Romisyi  wydawnictwa  polskicłi  po- 
mników romańskich  i  przedstawił  wykonany  przez  siebie  szereg 
planów  i  szczegółów  architektonicznycłi  kościoła  z  wieku  Xn 
w  Czerwińsku  nad  Wisłą. 


Prof.  Maryjan  Sokołowski  zastanawiał  się  nad  architek- 
turą cerkwi  św.  Spasa  w  Haliczu  i  wykazał  jśj  podobieństwo 
pod  względem  stylu,  charakteru  i  technicznego  wykonania  z  cer- 
kwią Św.  Borysa  i  Gleba  w  Kołoży  nad  Niemnem  koło  Grodna, 
co  się  tćm  tłumaczy,  że  oba  te  pomniki  pochodzić  się  zdają 
z  dragićj  poławy  w.  XII. 

Na  przewodniczącego  wybrano  ponownie  prof.  Władysława 
ŁuszGZKiEwiGZAy  oa  sekrctarza  Dr.  St.  Tomko wigza. 


Posiedzenie  dnia  7  Omdnla. 


Przewodniczący  prof.  Wł.  Łuszczkiewicz. 

Na  wniosek  przewodniczącego  Komisyja  zaprasza  na  Człon- 
ków Prof.  Jułuana  Zacharjewigza  ze  Lwowa  i  hr.  Wojciecha 
DziEDUSZYCKiEGO  kouserwatora  pomników  architektury  na  Gali- 
cyją  wschodnią. 


Komisyja  na  wniosek  p.  Makyjana  Sokołowskiego  uchwala 
zawiązanie  grona  Eomisyi  historyi  sztuki  we  Lwowie  pod  prze- 
wodnictwem prof.  Szarnibwicza. 


WydB.  fiolog.  T   X.  lU 
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Prof.  M.  Sokołowski  uwiadamia  o  projekcie  urządzenia 
wystawy  artystyczno-archeologicznój  prowincyjooalnój  galicyjskićj 
we  Lwowie. 


Przewodniczący  zawiadamia  o  pracach  przygotowanych  do 
następnego  zeszytu  Sprawozdań  Komisyi.  W  skład  zeszytu  wejdą: 
fitudyjum  prof.  Dr.  M.  Sokołowskiego  O  romańskich  ko< 
ściołacii  w  Erobi,  Kotłowie,  Gieczu  i  Lubinie;  roz- 
prawę pp.  S.  Tomko wiczA  i  LmguiSTA  o  Zamku  zwanym 
Wołek;  wreszcie  pracę  prof.  Łuszgzkiewioza  o  zamku  w  Li- 
powcu. 

• 

Prof.  ŁuszczKiEwicz  składa  wydany  przez  siebie  trzeci  ze- 
szyt nauki  o  formach  architektonicznych  dla  użytku 
uczniów  Szkoły  Sztuk  pięknych.  Zeszyt  ten  obejmuje  architekturę 
romańską,  a  między  innymi  pomieszczone  są  w  nim  pomniki  ar- 
chitektury romańskiej  w  Polsce,  wydane  już  to  w  Sprawozdaniach 
akademickich,  już  opracowane  przez  pp.  Łuszczkiewicza  i  Soko- 
łowskiego a  dotąd  niewydane  nigdzie. 


Prof.  ŁuszozKiEwicz  zawiadamia,  że  rozpatrywał  księgi  cecha 
mularskiego  i  kamieniarskiego  w  Krakowie.  Księgi  te  obejmują 
zapiski  od  r.  1570;  znajdują  się  one  w  przechowaniu  p.  Krzy- 
żanowskiego, majstra  mularskiego.  Komisyja  uprosiła  p.  Odrzt- 
W0L8KIEG0,  aby  księgi  te  szczegółowo  przejrzał  i  zdał  sprawę, 
które  z  nich  wypadałoby  po^'ąó  do  opracowania. 


Na  wniosek  pp.  Sokołowskiego  i  Wisłockiego  Komisyja 
uchwala  przeznaczyć  jeden  zeszyt  swych  „Sprawozdań"  na 
ogłoszenie  ponowne  wyczerpanego  dzieła  prof.  Łuszczkiewicza 
p.t|,Zabytki  dawnego  budownictwa  w  Krakowskiem'', 
ale  uzupełnionego  obszerniejszym  tekstem,  który  autor  zot)o wią- 
zał się  napisać. 
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Komisyja  uznaje  również  za  godne  ogłoszenia  rysunki 
cerkwi,  zebrane  przez  p.  Zachabjbwicza,  a  znajdujące  się  w  zbio- 
rach Szkoły  politechnicznćj  we  Lwowie. 


Komisyja  zastanawiała  się  nad  charakterem  wczesnego  re- 
nesansu w  Polsce. 


Posiedzenie  dxda  29  Marca. 


Przewodniczący  prof.  Wł..  Łuszczkiewicz. 

P.  Sławomir  Odrzywołski  zdawał  sprawę  z  poszukiwań, 
dokonanych  w  archiwum  krakowskiego  cechu  mularzy  i  kamie- 
niarzy. Znajdują  się  tam  ordynacyje  cechu,  przywileje  i  potwier- 
dzenia statutów  przez  królów  polskich  od  roku  1552;  wpisy 
uczniów  od  r.  1590  i  wyzwolonych  od  1606  począwszy;  księgi 
sądowe  w  sprawach  między  majstrami  a  czeladnikami;  rejestra 
wydatków  cechu,  korespondencyje  i  akta  urzędowe,  taksacyje, 
księgi  posiedzeń  z  w.  XVII  i  XVIII;  dalej  zbiór  rysunków 
przedstawiających  zadania  i  próby  wymagane  od  wstępujących 
do  cechu. 

Prof.  Maryjan  Sokołowski  zwrócił  uwagę,  £e  uczony  dre- 
zdeński GuRLiTT  znalazł  pewne  poszlaki,  iż  przy  budowie  Wila- 
nowa w  XVII  wieku  był  czynny  obok  innych  słynny  Andrzej 
ScHŁUTER,  budowniczy  berlińskiego  zamku  i  arsenału,  twórca 
pomnika  Wielkiego  Kurfirsta. 


Dr.  PiEKOBiŃSKi  zdał  sprawę  z  odkrycia,  zrobionego  w  księ- 
gach konsularnych  archiwum  tutejszego,  iż  za  Stefana  Batorego 
założona  była  w  Krakowie  fabryka  artystycznych  majolik,  która 
po  trzech  latach  istnienia  zwinięta  została  z  powodu  złamania 
kontraktu.  Akta  procesu  odnoszącego  się  do  tego  faktu  a  trwa- 
jącego przez  lat  kilka  od  r.  1584,  między  przedsiębiorcą  kupcem 
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krakowskim  de  Stesii  a  dwoma  z  Wioch  aprowadzonymi  maj* 
strami,  postanowiono  wydrukować  w  najbliższym  tomie  Sprawo- 
zdań Eomisyi. 
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Pułkownik  Ignacy  Zakrzewski  z  Poznania  nadesłał  odpis 
umowy  zawartój  r.  1426  przez  Mikołaja  Górkc,  kanclerza  po- 
znańskiego  o  budowę  drewnianego  zamku  w  Kórniku;  odpis  ten 
wejdzie  także  do  Sprawozdań  Eomisyi. 


Ks.  Polkowski  podał  wiadomość  o  odkrytych  przez  siebie 
w  Archiwum  Kapituły  krakowskiej  bogatych  zbiorach  muzyki 
kościelnój  z  epoki  Jagiellonów  i  Wazów.  W  zbiorach  tych  mię- 
dzy innemi  znalazła  się  w  rękopisie  w.  XV  melodyja  hymnu 
o  6w.  Stanisławie,  śpiewana  do  dziś  dnia,  a  pochodząca  z  wieku 
Xril;  dalej  kompozycyje  dwudziestu  kilku,  częścią  nieznanych 
dotąd,  muzyków  polskich ,  których  nazwiska  są  podpisane.  Znaj- 
dują się  też  rękopisy  zagranicznych  sławnych  kompozytorów,  tak 
np.  msza  Palestryny,  ofiarowana  Andrzejowi  Batoremu  i  tegoż 
msza,  dotąd  wcale  nieznana.  Ze  zbiorów  tych  widoczna  jest,  te 
muzyka  kościelna  w  Polsce  miał."^  odrębny  charakter  od  współ- 
czesno] za  granicą,  widać  w  niój  ślady  tematów  narodowych, 
a  nawet  są  rytualne  różnice,  np.  śpiewanie  ewangelii  chórem  na 
4  głosy  podczas  uroczystój  celebry  i  t.  p. 


Posiedzenie  dnia  3  Lipca- 


Przewodniczący  Prof.  Wł.  Łttszczkibwicz* 

Prof.  ŁuszczKiEwicz  zakomunikował  rysunki  i  spostrzeże- 
nia swoje  nad  budową  kościoła  w  Prandocinie,  dowodząc  na  pod- 
stawie dokumentów,  że  zabytek  ten  romaószczyzny  jest  dziełem 
wielkiego  Prandoty  a  stojącym  w  związku  z  Zamkiem  tego  do- 
stojnika pierwszej  połowy  XII  wieku. 
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Wydanie  spieszniejsze  materyjału  do  historyi  architektury 
średniowiecznej  w  Polsce,  nagromadzonego  już  w  rysnnkachy 
wywołało  ważną  dysknsyją  nad  sposobami  łatwiejszymi  repro* 
dnkcyj  architektonicznych  rysunków.  Brali  w  nićj  udzM  prof. 
Sokołowski  y  prof.  Odrztwołski  i  wnioskodawca  Dr.  Tomkowicz. 


d)  Posiedzenia  Komisyi  historyi  oświaty  i  literatury 

w  Polsce. 


Fosiedsenie  dnia  22  Listopada. 


Prof.  BoBRZYŃSKi  wnosi,  a  komisyja  uchwala^  aby  wybra6 
wspólnych  z  Komisyja  historyczną  Przewodniczącego  i  Sekreta* 
rza,  odbywać  odtąd  posiedzenia  spólne  obu  Komisyj  i  wyzna- 
czyć Komitet  do  ułożenia  planu  przyszłych  wydawnictw  obu 
Komisyj.  Wybrano  Przewodniczącym  prof.  Tarnowskiboo  ,  jego 
zastępcą  Dra  Wisłockieoo,  Sekretarzem  prof.  ZAKBZEWSKiEao. 
Do  Komitetu  do  ułożenia   planu   wydawnictw  wybrano   pp.   Bo- 

BBZYŃSKIEGO,    SkOŁKC   I   WiSŁOCKIEOO. 

Wskutek  poruszonój  przez  Przewodniczącego  kwestyi,  czy 
ma  być  obchodzoną  i  w  jaki  sposób  rocznica  300  letnia  śmierci 
Jana  Kochanowskiego ,  wybrano  Komitet  z  pp.  Morawskiego^ 
Tarnowskiego  i  WiSłX)CKiBGO  dla  rozpatrzenia  się  w  tój  sprawie 
i  poczynienia  odpowiednich  wniosków. 

Na  wniosek  prof.  Straszewskiego  uchwalono  przedstawić 
Wydziałowi  do  zatwierdzenia  na  członka  Komisyi  Dra  Ignacego 
Skrochowsktggo. 
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Posie&ieiile  dnia  i  Gfrudnla. 


Pan  BoBRZYŃSKi,  jako  referent  komitetn,  odczytuje  program 
przyszłych  wydziałów  Komisyi  historyl  oświaty  i  literatnry, 
i  stawia  wnioski,  aby:  lo  wydać  w  r.  1884  Liber  diligentia- 
rum  z  1487  —  1563.  2o  rozpocząć  druk  dzieła  Corpus  Łati- 
nornm  Poloniae  poetarum;  3o  rozpocząć  pracę  przygoto- 
wawczą do  wydania  Concinsi.ones  Collegii  Maiorls  od 
r.  1430;  4o  polecić  Sekretarzom  Komisyi  zebranie  drobniejszycłi 
materyjałów  dla  pomieszczenia  w  przyszłym  tomie  w  arcliiwum 
Komisyi. 

Wnioski  te  po  dłuższćj  lub  krótszój  dyskusyi  zostały  przy- 
jęte, poczem  uchwalono,  że  wydawnictwem  Libri  diligentia- 
rum  i  Conclusionum  Collegii  mąioris  zajmie  się  p.  Wi- 
SŁOCKi,  zad  wydawnictwem  Gorporis  poetarum  Łatinornm 
kierować  ma  p.  Morawski. 


Posiedzenie  dnia  7  Orudnia. 


W  dalszym  ciągu  posiedzenia  poprzedDiego,  przedstawił 
komitet  ka  obmyśleniu  sposobu  uczczenia  jubileuszu  Kochanow- 
skiego swoje  wnioski,  a  mianowicie,  aby:  lo  uchwalone  już  wy- 
dawnictwo Libri  diligentiarum  i  Corporis  poetarum 
Latinorum  opatrzyć  odpowiednią  dedykacyją;  2o  upraszać 
Zarząd  Akademii  o  to,  aby  również  wydawane  obecnie  dzieło 
p.  Morawskiego  o^ideckimi  rozprawy  obu  Wydziałów  (1  i  2) 
w  r.  1884  takąż  dedykacyją  otrzymały,  tudzież  aby  na  publi^- 
czoem  posiedzeniu  Akademii  był  odczyt  o  Kochanowskim. 

Sprawa  zjazdu  historyczno-literackiego  wywołała  dłuszą 
dyskusyją,  która  przy  bardzo  małej  liczbie  obecnych  na  tćm  po- 
siedzeniu członków  tylko  tymczasową  uchwałą  mogła  się 
zakończyć. 
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Posiedzenie  inla  27  ICarca. 


P.  WiSŁOCEi  oświadczył,  że  materyjały  do  biografii  Zmo- 
BowiczAy  zebrane  przez  p.  Hecka,  wynoszą  zaledwie  kilka  (8) 
arkuszy  druku;  skutkiem  czego  polecono  Sekretarzowi  Eomisyi 
mieć  je  na  uwadze  przy  układaniu  wniosków  co  do  przyszłycli 
tomów  Arcłiiwum  Komisyi. 


P.  WiSŁOCKi  oznajmił,   że  rozpoczęto  już  przygotowawcze 
prace  do   wydawnictwa  Conclusionum   Collegii  majoris. 


P.  WiSŁOCKi  przedstawił  szczegółowy  plan  wydania  Libr  i 
diligentiarum.  Zabytek  ten  uchwalono  pomieścić  w  IV  tomie 
Archiwum  Komisyi. 

Posiedzenie  dnia  12  łiaja. 


Przewodniczący  Prof.  Tarnowski. 

Dr    WiSŁOCKi  zawiadamia,  że  druk   „Łibri  diligentia- 
rum^ już  jest  rozpoczęty. 


Na  wniosek  prof.  Bobrzyńskiego  Komisyja  postanowiła 
tom  V  Archiwum  przeznaczyć  na  pomieszczenie  sprawozdań  z  po- 
siedzeń zjazdu  imienia  Jana  Kochanowskiego. 


^  Komisyja  na  wniosek  prof.  Morawskiego  postanowiła  już 
w  tym  roku  przystąpić  do  druku  drugiego  tomu:  ^^Corporis 
latinorum  Poloniae  poetarum^ato  z  uwagi,  że  znaczna 
część  materyjułu  do  tego  tomu  przeznaczona,  a  mianowicie  Jan 
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z  Wiślicy  i  Paweł  z  Krosnu,  w  opracowania  Dra  Kbucs- 
KiEwiczA,  jest  już  gotowa;  do  pierwszego  zaś  tomu  materyjały 
nie  są  jeszcze  należycie  przygotowane. 


Posiedienie  dnia  10  Czerwoa. 


Komisyja  zajmowała  się  sprawą  wydawnictwa  Inblijoteki 
pisarzów  polskich.  W  8praw;ie  tój,  na  podstawie  wniosków  prof. 
BoBRZYŃSKiEGO,  powzięła  Komisyja  następujące  uchwidy: 

1)  Komisyja  podejmuje  się  wziąć  inicyjatywę  w  zorganizo- 
wania pracy  około  wydawnictwa  biblijoteki  pisarzów  polskich. 

2)  W  tym  cela  wybiera  z  łona  swego  Komitet  do  ułoże- 
nia szczegółowego  planu  tej  biblijoteki.  W  skład  Komiteta  we- 
szli: Przewodniczący  Komisyi  prof.  Tarnowski,  oraz  pp.  Wisło- 

OKI,    BOBRZYŃSKI,    KłUCZTCKI    i    TOMKOWICZ. 

Zadaniem  Komiteta  będzie: 

ułożyć  zasady  wydawnict«^a,  a  między '  innemi  przygo- 
tować wnioski  co  do  kwestyi :  a)  czy  należy  wydawać'tylko  aato- 
rów  polskich,  czy  też  i  łacińskich,  a  nadto,  P)  czy  wszystkich, 
czy  też  tylko  bardziej  poczytnych. 

3)  Komisyja  po  przyjęciu  planu  wydawnictwa  postanowiła 
wejść  w  rokowania  z  księgarzami  i  wydawcami  co  do  wykonania 
takiego  planu. 


.11  l.pj«    .11    ''—-'.. 
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